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MlECZNIKi KORONNY JABŁONOW,SKI.
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Nie masz tak ciemn j karty w clziejach,kraju ,n szego,
ktorejby.niec;'rozjaśniat jakiś promyk pociechy i 'podniesienia$
. Jednym zl1ajsmutniejszych ustępów w,. k iędzetych

dziejów jest .wygórowaniezamieszek'. sejmowych.w\epoce;
osławiollego/ posła z. Upity. JSieinskiego . a .przecieźlw tej
porze .zdal zyla. się tak 'pamiętna"protestaCyaprzeciww 1I,1a­
gającym się nadużyciom wolnego głosu, iż słuszna polecić
ją uwadze po'\tvszechnieJszej.

Zaprotesto'YaJ podówc as przeciw tl}'m. nie, zczęsny
początkom miecznik koronny Jabłónowski ,!ojciec sła'YJ;I,ego
później hetmana w. 'Kor. i kasztelana krakowskiego Stani­
sła\va ,Jabłonowskiego,zm'arły. '.v ostatnimrokupanowa:n!ąt
króJavVładysława IV.

Opróczhadulienionej tumanifestacyi. sej1110wej;uiezo.-:
stawił Jan Stanisław Jabłono i ważniejszycnśladów bytu
s\vegowhistoryi, ale to jedyne jegop:rawodopami ci
czas'ów późniejszych zasługuje telll!bardziej nH, uwzgl dnie­

nie, . ile że miecznik okupił Je . smiercii!l swoj .. PodtY'JII
wzgl dem zaliczył si on do rzędu tycllskromnieJszycb. ale
drogich współ,czuciu naSZei1111 bohaterÓw(dzi JoWycłi, kt ..
rych całą zasługą było oddanie :życia za' j edn()słqwo priiwdy
-los zaiste dość pi kny,abyślny. go\ zapragnęli sobiei dtugim. I

Przedosiągnieniem tego zaszczytu znany był JanSta,­

nisłaW Jabłonowski, jako jed n z możniejszych  nów Itnsi,
kolligat " wielu domó,v I wyższych i niższych, zalecoily:w sz yst 7
kiemi przymiotami,' jakie. podó,vcza,ą zapewniały VyzJ tość
u szlachty.

Jeden z pami tników ó'wczesnych' nazywa
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:rem gorącego serca i wspaniałego umysłu, gotowym narazić
zdrowie-za lada uraz  . . . .. własn  lub cudz .Kiedy słynny z od­d' !
wagi ksiąź  Jęl'emi Wiśniowiecki potrąctl spowinowa.conego
z Jabłonowskimksi ż cia na Ostrogu, stanął miecznik mocno
najbutniejszemu junakowi swojego czasu i byłby się TOZ­
pr!twiłz nimż.elazem,gdyby przyjaciele nie zagodzilizwaś­
nionych l).

W drugiem piśmie tamtej epoki, widzimy miecznika
:koronnego w ci głejzażyłości z. naj światlejszymi mężami
owego pzasu, mianowicie z uczonym wojewodą ruskim Jaku­
b,e1;Il,Sobieskim i również chwalonym z tego wzgl du pod­
czaszYlIlkoronnym. Ostrorogiem Mikołajem ,blizkim:p.adto
w złami familijnemi JabłonowskieJ1lu, który miał za. sob
OS,  oro2ank . Tamże 'powiedziano o mieczniku, że używając
niez1I).iernej popularności u szlachty, zachował zawsze p "
winne u.szanpwanie tronowi,. co ,w owym wieku nie było
(T . .

rzeczą powszednią 2)
Mimo tego nie przestał on być żarliwym republika­

ninem, ,vedług ówczesnych poj ć szlacheckich, aw innym
pami tnikuzlat 0Ilych 'Vy zytujemy i dom ść, .ż  ,miecz­
ni :koronny niemało zdziw l wszystkichdworftków, gdy
m:;tjącJędnego ra uwitać króla Wladysła,va na sejmie imie..,
uiem 'szlachty, nie wspolnnial w przemowie swojej ani slo­
wemo .świeżo narodzonyrp. królewiczu ,- moż kiedyś na­
st p.cy tronu 3)

. \ Takiemi zaletami uskarbił sobie miecznik tak po..
'wszechne <[)oważanie u stanu rycerskiegp, że na dwóch blisk()

})osobie na t pującychi sejmach. w roku 1637 i 1640 1 po\Vq­
łapy zos ał do .laski marszałkowsk ej.

,Jeszcze,vi cej niżiten niezwyczajny dowód  au! nia
mągło pociech  być miecznikowi, że oba kierowane przez
niego 'sejmy doszły szcz sliwie, doko11ca.

Chociaż bowiem' zgromadzenia pod jego lask  kilku­
na  fb' latami poprzedziłynieszcz sny  sejm8ioińskiego w r.
16 2; ,pocz,y ywany' zwyczajni  za, P9czątek: rwania obrad
publicznych  już i w latach 1637 i 1640 liczyło się do nie­'.... ... \ . \.. ...
powszednio pomyślIlych zdarzeń, jeźli ,dwa blizkie po sobie

. sejmy pożądanego dopi ły kresu.
,Jakoż bezpośrednio przed szcz śliwie zakończonym



SZKICE HISTORYQZNE.
.,

ekstraordynaryjnym sejmem miecznika. w_czerwc '1631roku,
zerwałsi  w początkach t:egoż rOKu ordynaryjny s'ejm.pod
laską; I{azimierżaSapiehy - a nast pując.e podrugimmieczI.. .. ... \ . '
nikowym sejmie zgro a'd.zenia .o9 adne 'w.latach.1642, 1643,
1645 i dalszych,., albo. również nieszcz śl ,wie si  rwały,  1
tylko osobJfwszynl zabiegom paijów sejmowycb.winne. były'
donrowadzenia do .skutku.J: .. . . ..

W pomH Iliol1ym tu roku 1642, ostatniego. dnia ,sejmu
połączlyli si :posł9wie .około 5 godziny wieczorełl1z/ senato- .
rami; aby zwyczajnym trybem zakończyć S. ej mi. JuzJu wst pu
posiedzenia oznajmili posło.wie krakowscy, iż. tylko'd.o ..  .
palenia świe  si dziec ;b dą:- a by óto porą: zimow'ą, pOd
kOIliec 1)Iliesi ca.. stycznia. . Zacz to czytaĆ koekwaey  !pqdat­
kÓ¥l f9Jnycil; gdy....wkt6tcepociemniało iprzynie'siono świece.;'
Krakowianie' zer'Yalisi  zaraz q )wyj ścia, lecz ( zatrzYllfan6
ich j szcze ,obietl1ic  nie  rzeciągaIiia o bratl- daleJ ja  ,do
północy. Zaledwie też skończyła si koękwacya':1 miano
przystą ić do wniosku o płacy woj ka, wyszli panowie kra
kowscy- . protestując z sali obradnej. ,Jeżeli ich nic ido po­

wrotu. skłoniĆ. 'nie zdoła\ za nic ws elkie,uchwały sej n1 11'
Wybiegło wi cza nimi kilku. najprzedniejszyc4ministrów
i senatorów, miano'Yiciękasztelan ikrakow ki i hetman w.
koronny, obaj kanclerze wielcy, ,koronny i litewski, wreszcie
starosta, s domierski. Ci .zatrzymawszy ; ich w bramię i .u.jąw­
szyprot,estlljącyc  ,za r ce; przyprowadziliwszystkich;naiad.
dt) sali. Okolo _.szóstej nad ranem 'doszedł sejm szcz sli,vie
do skutku 4).,

W/roku 1643 ..konczpno obrady nader głośllemzł->ija...
niem wniosku., )któTY już na dwóch poprzednich sejmach
upadał. Cho:dz ło' o tak nazwaną "wdzi czność kr61ewską/' .
t. J. o zapłacenie dłu.gów króla Władysława IV, zaci gnio...
nych w nacznej . cz¥ści na wydatki publiczne. RozpraWiano
w izbie poselskiej ' ak żywo nad tym przedmiotem, że j ż
dwa razy o dzien jeden sejmprzydłu yć ,vypadło.Teraz
J20 raz któryś' wznowionok\vestyą,ale z równem niepowow!
dzeniem sprawy, króle,vskieJi. Widząc trudny do pokonania
opór zę strony "posłów, oświadczyło si  siedmiu senatorów
z. gotowością zapłaceniaJdługówkrólevvskich  własnej. S k-.ft7
tuły-Na to jeszcze JgoJJliwsze podniosły' si  'kontradyk:cye,
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gdyitak{(;f zobówjązanie .. sapie króla pl'zez .senatarów zda­
wało ... si .. z g):'aiaći wolności stanu ry cersĘj e go. Dap?szczono
Ipt eciez .zapy ać V+{ 'tej mierze. posłów każdego województwa

powją.tuzosabna. .. : Gd  przyszła alej odpawie zi na ,pa­
s ów lidzltich, jeden zezwolił, drugi zaprzeczył j z protesta­cyąppuścił salę; .

Już w r. IB43, t. j. dziewi cią laty przedostatecznem
ustalęniem . się tego zwyczaju za Sicinskiego, wyj ście jednego
:pósłazprotest cyązrywałosejlTIt niweyzyło wszystkie  apa­
ałe 'Świeżpuchwały', : tamo\vał6 na czas przy(dłuższy, naj\va..
zpi ej's z e sprawy. publiczne, mianowici€ . obron krajuc i' Na
szcz ście pierwszy poseł lidzkiz/Qbowiązał się przyprowa­

fe aza.dswego kolegę. ,Jednacześnie póśpieszył do, niego
od k,rólajede Il z pan6w litewskicb' l Wspólnepraśby i przed­
stawienia skłoniły go nakoniec do Ipowrotu  Zeszło przecież.

. tak :wiel!" : zasu na. tern j ze juz ni  p()da' na była zakan.
czy:ć'sejmu dnia dzisiejszego. Zakończono go nazajutrz/,oso
1bliwszym fortelem s enat or6w o

('Dz eń . nast pny 'byłhiedzielą palmOwą. Z tej 'przy
cZYI1Y przystąpiOllodopieró po południu do obr d. 2Jeszli
si ) nie wszyscy I, posłowie, a\lnnodzy z obecnych przybyli
prosto z uczty świąteczn'ej" rozgrzani winenl i ocho,tfb bie­
si dną8,Zaraz też na początkuwszcząl Si i poswarek, mi ­
dzyposłami a biskupami o właściwość dnia świątecznego do
obrad. Świeckim zdało si ohrazą pobożności zatrudniać nie..,
dziele ) prawami światowemE Biskupi odpowiadali z przeką­
sem" iż laikom nie przystoi być skrupulatniejszymi W tej
mierze adduchawnych,ktÓrzy świ ta, dzisIejsze chcą uc !'ić
zakop'czeniem j (pracy około dobra .pospolitęgo .. Rozgnie,\ivani
tern posłowie zerwali si  z; protestal yą do wyjścia,' Prze­
str.aszeni senatorowi tY zabIegli jimu drzwi zprOŚballli o nie...
zrywanie sejmu. ly.[arszałe'kwołał. aby z;amkni<dto.sal . Przez
całfb prftwie godzin  trwała trudna do. opisania zamieszka.

Naresz.c ą jędęnz senatorów począł upewniać, Iże tylko
niektóre kwesfye.chcą dziś rozt ząsa'ć - reszta odłóżon
b dzie do jutra. Chociaż bowiem tylko o Jeden! dzień sejm
pr edłużono,musi jeszcze nastąpić posiedzenie nazajutrz. .
gdyz według dawnych zwy'czaJów nie wolno 'kOllCZYĆ sejlI1tt
W niedzielę. Uwaga n starodawnym zwyczaju sprawiła na'"
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leży te wrażenie. Nikt wprawdzie nie przypominał sonie
tego zwyczaju, ale w rozgrzaniuwiuem' iwrz wąnie-ś111iał
Zad n. z posłów 'przyznać si  Jawnie do tego'cZ90dzó o si
1iedyna 'pozostanie w sali. i zaj to si  naty hlIliastnie tó­
remi sprawami. .Po niedługiln czasie.wJdaliła si ' wl ksza
cz ść posłów-jedni mniej trzeźwi,'aby \si  przespać"drudzy
na gotowe bankiety. Tego właśnie cp.cieli sepatoI' rwie. p()"'II t
nieważoddalaJąeysi  wyszli 1Jez..protestacyi, 'wi cnie ,zno­

siło to wcale upowagi . sejmu.. Zostali si  tylko senator  i
z ministrami 1. 'nielicznem gronem posłów skromnieJszych.
Ciw.kilku godzinachl ozstrzygn li ręszt kwestYJbież cJc
i 'w ni obecności króla chorego szcz śliwie sejm zakończyli
o p łą;t ej zr,ana' powinszowanokrólowiucbwaloA;ej wreszcie"wdzięc2!nośc!-" 5) . . - '. , ...

. Następny z kolei sejm w roku . 1645'"R9J:fiśbił niej ko
posłow na senatorach za podst'Jp. w zakoIlczeniu sejmu' <za­
szłego. Na bezowocnyeh naradach przepisany' sejmowi prze­
ciąg czasu strawi vszy, nie chciano żaan  m arązezwolić na
ptzedłuzenie. W ostatniej chwili konania seJm1imusial1nar
szałek zaprowadzić' posłów podług zwyczaju do senatu przed
króla dla dopełnienia próżnej ceremQnii pożegnania "Za­
smuceni sęnatorowie ..zanieśli do posłów' gorące prośby, za .
nieszcz śliwym sejmem -- ale tylKO głucheniilczenie o :po'"

wie ziało. Ani wymowny głos w9je\vody ruskiego, Jak b ;
Sobieskiego, lani . prośba biskupapozl1ańskięgo' o pi'qlong;:a"
cY'd, ani, uroczyste upolnnieniearcybiskupa,niewydobyly
słowa z oniemiałejrzeszyposelski< j. "Podziwienia rzeczgqS.
dna" zduiniewa si memoryał, z którego te wi domości
bierzenw   "przedtem ktzy]pem i wołaniem rwa  \si  sejIIl:¥',. .
a ten dokonał milczeniem,któr'emu kartuzańsRie"S1:fawetmil­
czenie rÓWnać się nie mogło." Przerwała jeaopi' ro..p  e '
gnawc>za mowa marszałka, który "utyskiwał nanies cz śCie
ojczyzny,uskarżaj c si  na. krnąbrnych dzieci swawol'd,któ­
rZYrobfitością i długim pOKojem wytuczeni, brykaJą na, na­
pominania' s-ta:rszych...(C:6)

Takie żale na niesforność - braci poselękh i' odzywały,
si wpiersiach wielu gorliwych obywateli   osobliwie zaś
w piersi miecznikakoroIlnego Ja błonowskiegoi. )Wrazzwszyst
kimi spółmieszkańcami zagrożonych od pohaństwa "yoje...
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wędztw> ru;skicll,Czuł onmocniejnizktókolwiek inny zgtlbntf
i  }{ut i Iladużyćwolnegogłosu, ,gaJzkażdy zu hwale zerwaIl1

s:ejmprzymnażał niebe pieczeństw jego stronom rod ii1nym,
pozostawiając je e  st,alc uorganizowanej oBTony.;Na bliz..
klm' sęjmh roku I 641 doszły te żale, i uczucia dO,srogiego
dla1p' ecżn l{awy bucbu.)

-'By)łto s,ejm ekstraordynaryjnyi miał trwac trzy.' tygoqnie
od, / 4°,,23 maja. Przypadające 'tV tyni przeciągu dnie śWi ­
tea'zne, urQczystości publiczne, wjazdy arcybiskupa i obudwócl1
hetl1.1anów, uszczu.pliły por  sejmową Q wi cejniż cały ty­
dziep.Wpozostałych trzynastudniac hdnależał'o .,vedług
uczynioll,ejprzez, kancI'erza prppozycyi sejmowej .radzić o nie...
tiezpieczeństwach krajl.l0d Turcyi, Q wzmocnieniu podunad­
łych .twierdzl)Qgraulcznych, Q zapłacie " ojska, wr'eszcie
o ,pewnY1ll.'nieprzyjacielu wewnl trznym, który zdaniem
wszystkich sprawiał. większe spustoszenie w królestwie niż
zagony tatarskie, t. j. o braku monety ,vłasnej a zalaniu
krajupośledniąn10net \ obcą.!

G(iyatoli c dnia 9 maja Właści.we 2:agajono obrady:, za
proponował' marązałek izby Sarbiewski, brat po ty lVIacieJa,
ab'yz cz Ć ad spraWy b()ż J i wprowadził . skargę o zrzuce..
niekrzyż6w w dobrach hetIllan;1 polnego lite\yskiego, Jauu- .
sZ ,Radziwiłła,kalwina.Wszczęły si głośne i.. długiespolry
Q  ą;dzJ niehetm uia pr'ocesem, zw.yczajuynl lub sumarycz...
nym,przechodzące raz po raz w !ogóln  rozprawę Q rozsze­!. (
r enie lub ścieąniel1ie wolności dysydenckich

P.onader.zwawych utałrczkac  posłów katolickich   ay­
syaenckimi, P9 wstawięniu si króla i przednich senatorów,
po wysłuchaniu 'Ycbodzących.w tę spraw4J osób:ducl1.ow-'
nych st31J1lą;lnakon ec przed po sł mi przybyły z Litwy: pIc..
ban katolic i wdqbrach hetmana, Rn,dziwiłła, niosącyswia­
'a ctw() .bstanie zbradni. Z zezuaństar szka aKazał'o si , że
hetman :obchodz  si łaskawie z plehanalł1l:,katoliekimii c  ...
sto ich do.. swego stułu>zaprasza.Niektóre z w ywróconych
krzyżÓw obaliły si  same ze starości pd wiatru., ' Innych
,u yvV'ano niesłusznie jako znaków granicznych, przeto, 'kftzał
jeksi żęwykopać. W miejsce poczf!:tkowej żarliwości prze­
c.b;vko hetmanowiwzi ło gór  łagodniejsze widzenie rzeczy.
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I>(jw zec nem . milczeniem"oąłożono'sprawę do Sej lU następ­
nego. Uj ła onawsza:Kże, ca y drugi tydzięńo bradom.

W oS,tatnidzień l ozprawo krzyżach przybyło do izby
poselski.eJk lku seIlatorów. Zi upol¥nieniem od króla, aby si
zajęto ućhwalenielTI zapłatyw;oJsku,.. Rozstrzygni cie tej kwa- \
styiwymagało dłuższychobjasnień i rachunków. Ladadro...
bnostka dawała w9Inym,'gJosomposelskimokazy  do \prz ­
, - I , ' \.

:rywania spra\vy 'najuboczniejszemiuwagami i za.rz1].tami,
TI . ierzadkp downoązeni  całkIem odr bnych przedmiotÓ'w.
ć, . I .., .. . .'
Na\ każdym;,z kHkudzie i ciu sejmików powiatowych, zajm1JI.i
jących _,; i  wyborem posłów na seim, układanabywał  080­
bnadla..,uich instrukcya,w' litóreJmieściło si  po kilka łub'
kn ąnaście żądań czyst miejscowych.Wszystl  e tepostu
lata, partykularne dobijały. si  publicznie głosu: na; sejmje,
tamuJącrnieraz sprawy ważniejsze. P:ł;'Py nieogrfLniczonej
wolnQści.p1rzemawiania w ka deJch\vili o każdej rzeczy-­
a przy niezbyt, długim terminie przeznaczonego do ,oblad)
sejmowych czasu -wzmagała się podkoniecfJejmu ć trudna
do opisaniazamieęzka, Etawiąca zwyczajnie nieprzełalllań
zapor  Jednozgodnemu zamknitJciu obrad.

Upragniona wielu posłom reforma tego rniedogodnego
sposob'u sejmowania i viymagała prze o.cJ]jeodzown;ie ukróce- r
cenia  TielQsłowności posłów .oczemkolw ek i kiedykolwiek.­
Pqdjął,si projektu w'tymwzgl«ddzie .na)sejmie tegorocznym
miecznik kOfpp.ny J abłono\yski. W iągu posi e dzenia ,)dnia
la maja, wniósł on 'Y. izbie poselskiej, aby, wszy'stkie .do
uchwalenia _ przeznaczon.e sI>rawy. publiczne iprywatne:p()
dawane były łnarszalkowi "przez' J\:oilstytucyą," ,t. j., \V for
'mie gotowej już ustitwy. Oszcz dztłobysi«d tern niezmierni
wiele drogiego czasu i. przeei łaby si  możność r()zlewa:nia
si Z"tadypublicznej bez żadnej tamy od, jednego przed­
miotu do drugiego. Wszakże zamiłowanie w dawnymz,vy ,
czaju nieokiełzanej niczeill '1Volnaścimów  poczytało- to za,
ograniczenie jednego z najkosztow:ąjejszych przywilejówry­
c rs_tw'a. "\Vniosek; illiecznika koronnego został, . uchylony
ziniech cią  .

Zaczelnwzbierała dalej po\vódź słów niepotrzebnych"
a naznaczona sejmo'wi'.pora upłY'Nała zcorazwi Ęszą szkodą
powszecHną. Dzieli n st pny był niedzielą '\yoln  'O I obrad@
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Dwa-dalsze dhiepr emin ływ sz rokich rozprawach ospo..
soqie'traktowania zaleconych poselstwem ktolewskiem pl'zed­

..n1iotów 'naj pilniejszych. Jednirad.zili roztrząsaćj.e w peł­
nem zeb aniu 'posłów, drudzy przez deputacy'ą, inni zagaili
'kw styąo żądaniu lub nieżądaniu przysi 'gi od deputatów,
i jakąby  iała być 'ta przysi ga.

-Tymczasen1 nadarzyła si sposobność poświ ceniajesz
CZ  kilk-ą. 'godzin dawnej sprawie krzyżów radziwiłłowskich,
wysłuchano. kilka mów pełnych zapału religijnego. Pobu­
dzen1 niemi posłowie n1azowieccy wnieśli ovvszem' całkieln
nową .spraw  religijną, nastając na,volne wykonywanie na
boże11stwa przez obecnych w Warszawie posłów. niekatoli...
I{Ów. Wywołane tern spory przeciągn ły si  aż do dnia na...
st pnego, który był przedostatnim dniem sejmu; . Kiedy ńie
pO'ci szol1Y marszałek uprosił wreszcie mówców, aby dla
miłoś i dobra pospolitego odłożono t  spraw  na sejml1a­
t pny, p,rzylJyło nowe poselstwo o.d króla z wezwaniem do
za,radzenia przynajmniej głównej potrzebie kraju --- da opa...
trz!enia zapłaty woJsku.  Dla spóźnionej. już -pory dnia, nie
sfan. łodzisiaj nic nowego. Pozostał jeszcze tylko dziell. ju­
-trzejszy.- tylko dzień jeden.
Nazajutrz rano, dnią 23 maja,! zacz to .od sposobu za..
p'rzysi żellia deputatów do. słuchania spra\vy z negocyacyj. , . I
dyplomatycznych. Po długich w t . i w ow  stron perorach
oz:wal.si  upraszając marszałek, aby ze względu na. ltr6t­

, kość do.gasającegQ już sejmu, raczyli zezwolić na czytaqie
gotowych ko.nstytucyj, w niektórych przynajmniej kwestyach,
zwłaszcza, w najgor tszej kwestyi obro.ny granic i ołJ.myśle­
niazapłaty wojsku. Ale.. nie podobało si  to panom posłoln,
Z pomi dzy\których ll1ianowicie poznańscy mieli 'pragnąć
zerwania sejmu, s\ubordynowani na to., jakmówionó,. od
swego własnego. vvojewody.

"WtedYlnieczlłikkoronny i starosta łomżY11ski (opa­
wHtda 6w memoryał, spółczesny) 'v jeden sens mówili :Zaw:"
st'eto była P17aktykowano, że udolni dyrektorowie wprzód
zkoncepo\vane mieli gotowe konstytucye, które pot.enl_ przed
wszystkimi czytano, bow takiell1 zarniesza;niu ktoby mógł
]{oncepowac.?"   Al'e i to pozostało bez sklJ,tku. .Nie chcąc
żadną miar  zezwolić naczytanie, przystąpion.odo. bez­
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skutecznych, bo już nieppdo'bnycli do zakończenia Oibr:x d
zwyczajnym trybem, a.. tymczasem' przybyło/ltrzecJis . ella...
toróW W nowe  poselstwie. od kI'óli1 z oz'mijmieniem, 1ź'
król, i senatczekaj  przybycia pqsłów gwoli zamknię.citt
sejmu. Jęśli, sami posłowie nie n1()gą, zgoctzić si  /zsouą;
możę\obecność króla do '-szcz śli' vego kresu przywiecIzie r l'e­
'czy.; Nie usłuchanoprzeciez 'natychmiast, za:prosin s,ena o­
rów, lecz z - sprawą żyęzliwych ojczyznie posłów pOKU
szono si  jeszcze o zgodne zakończenie 'obrad w izbie po"::I ' , I
selskieJ.

Ponowiły si  tedy prośby o poz,volenie,czytaniakon-:
stytucyJ, ) tór m opierali sr  j wciąż .Poznań zanie. Wtelll
liadsz ął hetm.an, (polny Radziwiłł, mianowa:py'świeiojene­
ralnYIP-starostą, Żmudzi, i pl'zeno'sz.ąc si  z tej pr yczyny do
senatu, z.atirał teraz niemało chwilnajdroższychpożegnaw­
czą oracYą do posłów i odpowiedzią z'ich strony. Po,ocleJ­
ściu: 'hetmana pozostało już  aledwie. tyle czasu, ażeby' sł
przekonać o niezłomnym oporze niektórych posłó"vprze:-'
ciwkożądf:tnemil sposobowi zamkni ciasejmu

. 'Obur ony temmiecznik koroitnyzawołal:"Jestem'.po­
slem całej rzeczYPosPQlitej, a jeśli nic nie sprawiw'szy ro'
zejdziemy, się,nie b dzjecie mi /lTIog1i ,przed królem' ł1 st
z all1l\:n ąć, żebymsi  nie , !uskarżal) i nie protestował prze..
ci'Y o tym, którzy oje!zyzn  bez żadnej obropy  puszczaJą,_
kt6rej i ja na. pograniczu ,mieszkając wielcepotrzebuję.  '
Ale żadne groźby ani przedstawienia nie zdołał.y zmieni .
już rz'eczy. Sejm pozostał bez skutku, wojska bez ',placy,
kraj bez obrony. Ma szałek żałośną mową pożegnał si z.po"
słamii wśród tumultu zaprowadził ich do senatu.­

Król w s€Ilaciezamłast ,z tronu, przyjął posl6w:chory .
na lłoźu. Dyrektor izby. w pełnym skrhchy iup6korzenia\
głosie'. oznajmił, że obrady nie doszły. Jedynym takleJkI ..
sce ratunkiem była prośba o prolongacYą; sejmu. OzwałsiEJ
zta ąprośbą do posłó,v arcybiskup gnieźnieński, oZ,w'ali
si  Inni senato owie,ozwał! si  imienieln l róla' kanclerz ko
ronny  Le z.ci sami posłowie poznańscy, którzypief'\vej
bronil \c ytania konstytucyi, oparli się teraz' ętanovvczo
wszelkiemu. prfedłużeniu

abraJ )Vtedygłos miecznH{koronny Jabł()nows 1,.. i, Jak'
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zapowiedział .,v izbie posełskiej, ppdniósł przed królem uro­
czystą p!otestacyą ....IlFzeciw posłom sejm zryV\'ającYln'.­
owszem przeciw całem uigorszącem u trybowi sejmowania.' Nie

prz.estaJąc z ś-na -próżnej skardze,rozszerzjył sI  dalej nąd
wałtown potrzebą; położe ia tam);' zrywaniu conrad posel­
skich iprzystąpil do sposobu' naprawy z ego. / Należało. ­
\yn{)sił -zaprowadzIć' iściślejszy  "wybór P()S ówi"Uchylić wol...
ność\zrywa.nia obrad głosem) kilku posłów ,przeczących, usta­
no,vićsejmowanie. bez zgoay wszystkich.... Nie posiad'amjr
tej ważnej w dziejach sejmowania naszego mo "'"y, której po­
myślne przyj cie byłoby mogło nadać szcz śliwszyobrot ca...
łej dalszych czasów histo:ryL NIe mamy jej na piśmie, bo
ani "uHtnie nie dano zakończyć jej miecznikow .

Nastało niezmierne oburzenie 'N kole poselskiem.Wobe­
cnosci /c:ho egokróla przerwano mówcy głbspemfwykrzy­
karni. Zagrożony powszechną wrzawą głosó,v i szabel mu­
siał,łlmilk:n ć 7). Umilkł, ale  odwaga"vygłoszenf  tak: prze...
iwnych(dąwnym zwyczajom słów   /illieprzebacżona, j k
mniemano, zuchwało.śę wniesienia takwstr tuej dla, wszyst­
kich "nowotl1ości"-zgubiła miecznikarua' zavvszew opinii
szlachty. Napróżno. mądry jego 'przyjaciel, i koligat,pod­
C'załSzy'koronny Ostroróg, starał si  "w zabrauXID po nim
głosie sztuczne:nl'i racyami uniewinnJć krewniaka. Obudzona
r zniech ć nie dała si  riiczeffi ubłagać. Zarzucono miecz­
ni a'. tysiąę,em głosów znie"vagi, tysiącęm i słów uszczypJi­
wych,tysiącem obelżywych posądzeń. Do riiedawna .czczo­
uy i kOGhany! od wszystkich, ujrzałsi  teraz, celem pow­
sze hnego wstrętu i oburzenia,

Dla wyniosłej duszy miecznika była to boleść  ad
wszelkie bóle. Społeczeństwo szlacheckie, w którem on wy...
r'osł i .zył,.miało, jakąś, właś.ciwą sobie orga'nizacyą je:dności
is:półeczności.. J nici każde społeczeństwopoczytywasi
j ednem 'i wspóln m-ciałeq1,. lecz nigdzie ta łączność nie po­
sun ła si  do tąkiego "zrośni'dciawszystkich pojedY11c ych

.jednostekw'jedn . niczem nie l'ozerwaną całość, jak w więl­
Ąiej rzeszy szlachectwa dawnej Polski. Ztądposzło owo

, zwyci zko' dopięte wymaganie, aby żadna pojedyńcza jed
. nostkanie mogła odstrychnąć si  od reszty, nie miałażad....
nych praw, żadnych uroszczeń nadcałąreszt . Ślepy dar
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szcz ścia, ogromna fortuna tegQ lQ.bqwegQm gl1ąta_ldoz:rł ­
wała tylko o tyle powagi is'zacunku, ó ile służyła za, /źró '
dło szcz.od:robliwo cidla "rszystkich-a sprawa lada c udq­
pachołka, . a."wola lub niewola lada szaraczka, miała>/ljyc
wolą i niewolą całej rze:szy zlaCb.ec iej. ceW" jzbie sejmo­
wej, urosło ztąd: zapami tałe przeciwstawienie jElqnegogłosll
życzeniom wS4ystkich  . wszakże w pażyciu towar4yskiem
dopolnogło to stanowi szlacheckiemu dorozwinJęcia 'wso. c
ijie tak zacnego ducha 'spólności i braterstwa', o jakim nie
mog  niąizyć narQdy .z wielu różnych sta1łów zło one.

Ęto, t kim duche1l1,oddyc, ał, w takiej rzeszy brater­
sRiej ,¥y . . . rósł i żył, a naraz, 'uęzuł si  z hi el wytrąconym,{ I ... J i
temuzJ le.st wało si  nieznośnem"temu tchu bl\akło, wp e:r
siacIL W jakikolwię  sposób tó nastąpiło ----- w,któr kol­
wi k stroll  obczyzuyzI1a1azłsi  .taki . "Yygnatlięc z koła
własnych ,vspółhraci 'zaniesionym - zawsze iwszędzie,u;tę­
skhiał on! do swego gniazda, i nie miał gorętszego  'ycze­
nia jak,{ujrzeć si  znowuż w pośrodliu swoich. A któz '.wie,'
czy i dziwna dla cudzoziemców radość dzisiejszych, Pólaków
za : grapicą . na widok . l da ziomka. nieznajomego -'"--..tZ!
idzisięjsza gotowość. osiadłych pod cudzemniebem'l?ula­
kQw. do powrotupolI1i dzy  raci,skor'(} tylko przyja.zna
zd'arzy si  poraz-J1ie destw<;z ści zabytkiem tego starodaw....
nego ,v zła brater-stwa, który zwłaszcza za  zasóW' mieczni...
ka k9rol1uegokQjarzył .cał  braci  szlachecką. Zarzucane
.Illieczni owitargnięcfesi ina jeden, z naJdrozszych kle}hof"
tów 'swob6d szlacbeckich zerwało .ten,wezęł jedności i.l)ra, . . ,! Vi '... ...... .
terstwa- o amotniło go wtłumie gwarllego żJcia-skaz?1Jo

I . go na 'Wygn: niewpośl\odku braci. Jakże łiardełnri.. . a go...
i rącemu serąu ,znieść było t  śmierć llloralną!

Przynajn1niej wyniosła duszamieczutka  i . zdołała,
si oprzeć temu ciosowi. Napróżno. jeden i drugi) z p o uf..
niejszych prz:y,'j aciół staral si go pocieszać, z cicha. Da..."

'. . I'.j ,
rerhn hyła'jnawet pociechanieróvvnie wi  szeJ wagi,Jak
'podawały Jabłonowskiemu saD;lewypadRi.   Oka ało si ,bo­

. wiem, że-pTotestacyamiecz ika nie,pozQst ła bezzbawiell'"
nego wpływu na ąejIri..obecny.\ Mimo. srogieprzyj cie jej
wkole poselski m zrozu1Jlięli  pośło ie gł boką. słuszność
słów ,miecznikowych. i p()skromili si   w s oimoporze 'prze­
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ciwwyma;gauiomrozsądku:ido brappspoli tego. Przydłużono
sejm   najpier,wej \odzieii jeden, następnie">o drugi, trzeci
i czwartJ  W tym .rkrótkim . przeciągu czasu, rzue6nosi  z;po­
dwójną  orliwośęi!!i do za'łat ienia najgwaltowniejszych'po­

trzeb pu licznyc i pryw tnych. Kilkanaście:k:art konstyt ­
\cyjtego sejmu.,w Woluminach, pTaw krajowych .świadczą
o.niez ycz Jnejpill1ości obradnej tychdniostatnich. J ' Sta­
nęłabogdaJ cZ' ścio'Nazapłataw'Ojsku. i obmyślono .jaką taką. obron kraju. ,

Nie zmieniło \ to prze,cież losu miecznika. Przygn bipny
ciągI urazą braci, a niezdQlen . o beJść\si  bez. ich'współ__
c uci  ujrzałsi  nieszcz ślfwypot Dieniec w l1ajgł bszrcłl
p s,ad ch bytu swego ,vstrząśnionym. Wniezmiernej.tez
boleści sp dziwszy dni kilkanaście, hie zdołałici rpieć 'ta-k
dłużej. W połowie nast pnego lniesiąc'a -,- donosi pokrótce
nasz memoryał z! apresy! swojej mowy na sejmie inian j,
I\ie.. chorując',uinarł." "Leży w nas ym kościele" - dodaJe
Jezuita ,Niesiecki. .....Nie; czytamy nigdzie),Jegonagrobk .

. Smutny koniec miecznika,koro nego zatrwożyłwszyst­
kieh spółwyznawców -jegozd'ania ó zgubności\volnego"n1€...
pozwalam''. . Nikt odtąd przez 'długie latanIe; poważyl sitJ
podnieść głosu przeciwnajulubiens emu z klejnotów złoteJ
)v?l gści  a ,ośmielonał t'emanarehin sejlnowacor z zgub- i
niejszą , brala. przewag, .

. Wrliespęłna ,rol( po śmierciilliecznłka JaDłonowskiegp
urnarł,'król W adysła:w IV, a w kilka miesi cypózniej na

I. s,tą;piłaelekc'yajegonastępey, Jan.a>Kazimierza. Kiedy juź
arcybiskup uominow ć: miałnowoobranego króla, wystąpił .
jakis, szlachcic gełzkiz p01ni dzy tłumo\v, i mieniąc si  wy- \
gnanym 'przez Kozak6wz s\vej posiadłości,. zażądał od rze
cZYPQ sD(jlitejzaopatrzenia jnaczeJnie  zez,voli l1aogłosze­;. ./'. ... ' \ .... . .. ..... .... \. .'... .. , '
:ni'e., nowego.króla  €ały naród zebrany, który przed Ch"\Nilą

jedrioz'godnie okrzyknął Ka.zimierza, nie śIIliitl ip.nej odpo
,  viedzr da'ó. szla hcicowi, jg,k tylko "ubłagać go słowy do..

-b'reI11i,-iżsi  n.areszcię'll'SpokOił" 8).
W trzy latapóin:iej,\ zerwał obrady ów osławiony po­

l sel zVpitY.L-cz.yli według'innych relacyi, zerwał j ewl śei...
. wie: hetman polny Janusz Radziwiłł \ przez zaprzedanego

s'c0 łe p!osła 'Litwin .  dałQ si  .to wszystkim tak pqwszeil­
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nim wtedy wypadkiem ,że najdokładniejsi nisarze owyc.h
czasów albo bez najmniejszego zdziwienia mówią; o niezgo...
dnym pośle upickim, albo wyraźnie dodają , iż co podów
czas s i  stało; "było rze.czą od dawnych lat nader Z:WY1czajną." '

Jedynym mniej zwyczajnym rysem zda,rzenia możnaby
nazwa6chyba t . okoliczność, że kontradycent z, Upit)T ,.,nie-.
znacznie zn knąl"z sali sejmqweJ i dopiero!po  wYJśe u.na­
deslał protestacyą. . Nazajutrz cnciano gODak oni  do po­

wiotu, lecz' OJ1 nóc  ujecha z miasta 9). "Aż do:r;o u 1652
każdy zrywający poseł narażał' swoją\ osob@j' i trwając aż
dokońc  na \miejscu,/ da:vaJprzynajnn1ieJdo ódjodvvagi..
Sprzecflajny posetupickiitep ostatni pozór ocljąłdziełn
swawoli. ..

. Wszakże jak W ogóle' żadne prawo wyrązneażtłopo­
łovvy  VIII\Yieklinie sankcyonowało;wolnego (nni.e ozwa­
ląm"...-jak cała praktyka !teg,o nieszcz snego nalewu opierała
si .jedynie na z,vYGzajp. - tak jeszcze w roku. 1652 byłt<?
zwyczaj n a de l' nie określony, samem zucnwalstwem możniej­
szychfpanó", i spr edajnościąniektórych osłów podtr ymy
wany. Po wyjściu kontradycenta z Upity, nikt wp:r;:;łiwdzie
niewystąpil.z\ poda bllym głosowtJabłąnowskfego wniosl{iem, .
. ale wszcz ła si  zwyczajnym trybem rozprawa, czy kontra­
dykcya jednego posła mQż  w istocie uwłączaćważnośc'J J
sejmu. "Pl'10 i contTa odzywały si  głosy"   . 8 10 ). ( .

Czemuż nie było -wtedy miecznika koronnego .1 Jabło­
n{nvskiego! .JJ dno zdanie stanowcze mogło było  ó;calić
spraw kraju, unieśmiertelnić swego autora

)::Bęz tego głos miecznikanieodniósłsku ku, a s m .
miecznik bez imiel!iia whistoryi. BoDio j eclnochwilowe unie...

śienie najszlachetniejszego natchnienia -leci Ci gle; . wy- .
trwał ,niczem nie zrażone d żenie w raz obranym kierunku
ociJJa sprawy, unieśn)iertelnia sprawców
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P R Z Y PIS K I.

l} Roz ' mowyzmarłych Polaków. ,.W ydanieK.J .']Jurowskiego str. 23$
2})?otÓqki Paulus.. "Centuria Yirorum illustrium" str. 412.
3}Rękop., akladu im. Ossolh'1skich we.Lwowie, nr. 116 117. "Me­

moriale Rerumgestarum in Polonia, morte Sigismundi t rtii, inyho­
atum et continua tum, levi calamoętraptim descriptum. 'Anno1632
initiumdatum. "Ab Alberto "Słaniślao RadzivH Supremo Oancellari
M. D. L.etc. etc." Toż sa.mo dzieło w przekładzie polski:rIlz ma­
łemi gdzieniegdzie zmianami i skróceniami, podobnież.. mięclzy
rękop. Zakładu im. Ossoliń ldch, pod tytułellłi: .'Memorya  rzeczy
znaczniejszych, które się w Polsce dzi łYQd śkt'erciZygmunta III
od roku' pań:: 1.632 aż do  9ku 1652. . Spisany poJacinie przez J.
O J{.AlbrychłaStanisła\\'a Radziwiłła Kancle.rza W. X.L., a.przez
J. O.X. JmćHieron'ima Floryana .Radziwiłła Eanclerzyca'W.X..,
L.;prawnukapomienionegO autora na . polski język przetłuma­',. I".. ../
ezoD,-Y. Roku p.! 1781. Tentoprzekladp?lsk:iz małeI:Q.i Odmianami
wy anyzostałprzez' Edwarda Racz ń kiegow Poznaniu f. 183,9,
jak:o "PaI11iętni i  lbrychta Stanisława X.Radziwiłła." W o u.
'dwóch rękopisach iw wydańiu pozna{lskiem' pod. dn. 26 kwietnia
16401'.

4) ",Memoriale" X.Alberta Stanisława Radziwiłła pod Jniem 25 lu..
i tego1642.';., ...

5) "Me oriale" pod d:_ f 8;' i 29 marga 1648.
6} Tam ep,od d. 7 mai ca 1645. "Mirabile, hactenus. claLęorerupta

fuere comitia, liaectnodo inusitato faucibuS'occlusisomniunr 'eva­
nuere, nec Carthusianorum silentiunl.. .ad.aequari pO,terity liuic si..
lehtió....,. accusat Iascivientiunl puerorum insQlentiam, qui affluen..
tiaet alta pace enll;triti et impinguati,  ecaJcltl:ant, imo itis su..peri?rum.:" .. . , .. ' "." '. ,.! .,' ..... .,' . .... "

7) Wszy1stk:ie s9tczegóły sejmu. i .posied enia ostat iego    ed ug­
"Melnoriale'" od. dnia 2 do 23 luaja 1,647 r."Verumcum, a_ffectu

'ductus novitatePl induceret per indireetunl, ut deJectus e$setnuh...
iorunl, et aliter ad conclusionem pr@cedereturcomitiorum, contra
omnium anteeoncordiam acclamationibus interrupta vox...

8) "Memoriale" pod cl. 20' listopada 1648.
9) ,;MemoriaI.ę. ' pod nie ni' 9 marca 1652 r. vViękza częśćdpisarzów

współczesnych, jak np. Kochowski "Cflim." l. 314 Jerlicz l. 135,
Jemiołowski pod r. 1652, autor tak zwanych Panlłętników EQ!'"
sia pod tymże rokiem  nie wyn1ieniają wcFtle nazwiska posła,
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który sejn1. zerwatRudawski str. 100 mówi, iż sejm 1\ 1552 zer,..
wany z.ostal : przez hetmana Janusza Radziw:iłła, za !)Onlomlja..
kiegoś posła z Litwy. Pastoryus-  1V sw oj ej "Historhie. plenióris
pars posterior" str. 284, twierdzi tożsa;mo z przydatkiem, iż lJI'z/e...
kupiony przez Radziwiłła łJOsel obrany został w Upicie   Tszakże
sprawione przezeń. zerwanie sejmu poczyt lwa PastorYllsz wy :'aźnie
za rzecz całkienl' z'\vyczajną.

10) "Mel11oriale" pod dnien1 9 marca 1652.

0_r,-r,-/\..,-''-  _'- '"'v ''''''' _' ,-,'"'J /V"""L"-' .r ...."-'vv\"
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URAZY KRÓlEWIAT POLSKICH.





Kiedy rzymski i nielniecki król Wacław ocz.ekiwał,
'N Wrocławiuzapo'Niedzianego przybycia. Wladysłąw a Ja­
giełły, ujrzano na(ł-ciągaJ cy ku lniastuwspaniały orszak
jezdny, z świetnie przyodzianym m żem na czele. "Król polc;
ski jedzie 1" - zabrzmiały rozsta'Nione poclrodze cz tJ'j
a władzca Nieluiecvvyruszył z całym ;dworem na po vitanie
i powitał..:..-. pana Zbignie\va z Brzezia- na czele przędnit j
stra.ży dworu polskiego. Odt d możni panowie, polscy ucho...
dzili "'vV oczach cudzozieu1cóvv coraz cz ściej za'królqw  Luro­
słaua'tvet sława monarchom polsldm, iż królujągroma zie
królów. "Wysoka szlachta senatorska '- mówi bawIący.rur
dworze Jana III Francuz l) "na udzielIlych książąt zalfrawa.
Panowie polscy 111iewają ,vojsko, straże,; twi, rdze, StOSUl1kj. J
.-książ tami zagranicznymi,zkąd nie bez .ąłus ności kl Qle11J/,
królów nazY'rvają k ólaj' polskiego." Tożsanio  'wyrażaliK,o
zacy, nazy""vając - panó\v polskich króletvżljlal1rl.- "KQ;rok ,J,ak
korol!"- odzy\vano si  w obozie ChlnieJnickiegodo komi :
sarz6w koronnych """"7" "ale ,vy panowie l\rólewi ta "broicie,i nabroiliście mnogo l" ?

Dodawało to może blasku koronie polskiej, ;ale,{loda...
wało też wiele cierni. O ile tempowaga panów:, '.zBllżj Ja
si  <lo rÓ'Nności z królewską, o tyle władza tronu p o dnp a... <

- dała. Jeżeli dla ]{ogo zpodda11ych swoich, tedy: główllie
dla tych licznie rozrodzonych królewiąt miał. każdy lno.
narcha polski być ową pszczołą, Która saU1e miody imniooi.'
sła. Niechby jednak ta pszczoła w razie potrzeby najnie , r

- szkodlivviej użyła) żądła--c.óż za skargi i narzekania .płynęły'
l1atenczas z bolej cego serca króle'Niąt, domagającsi  wSPQł
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czucia i ratunku od całego narodu, roznosząc zamieszkę, po'. całym  kraju. . '
W  ziejach, urazy takie dopiero wtedy wyst pują na

widok, gdy spra\viona niemi zamieszka dojrzeje' w rokosz,
'wyb chnie wojną domową. Dopiero gdy pan vvojevvodakra­
koWs i zwoła pod S domierz sto tysi ey szlachty przeciw
królowi i wyprowadzi ją na krwawe pobojowisko guzowskie,
przypomni Bobie  historya uraz  woje\¥ody okaihienic
w Krakowie. ,Dopiero gdy pan marszałek w. kor. na czele
wojsk zagraniczDj'-ch vvtargnie dwukrotnie w progi ojczyste; .
aby pOabUfZYĆ szlacht  przeciw projektowi dworskiemu, nad
kt rynlon saln pierwotnie 'naj gorli wiejpracował,:przycl odzi
llistoryado u,znania, ze' tylko jakaś drobna uraza potrąciła
'd1ulll  marszałkowską' 'do tego' kresu. Bez takichwielR.ich
.na tępstw przebrznliewały narzekania naszych :k:rólewiąt.ni '
d.ostl zeżnnymszmereiń, zdarzeń cod.ziennyąh, zamierałjrwraz
z jwokolenienl w Jlami cidziejów. I tylkona zbutwiałych
kartach tpj lub owej ksi gistarychzapisków -doczytasz,si

ichgł0śnego niegdyś. istnienia, . ich wpł.y-wu na umy;sły   .
w'spółczesne, ich ci żkiel nieraz wagl'w spra,wachkrajowych.

A ponieważ pozn'al1ie'h'istoryinietylko na poz]1aniu
! 6wy c l!wielkich"Qurz narocl.owycl1 p01ega,ponieważ oblicze
przeszłościnaszej-nietylko w chvvilach jej poruszeń: iwybu­
chó;\v   gwałtownych ale i wstanie spokoju,codziennegocie­
kawern. i: drogiem winnp być dla nas, p'i zeto niezbytecinem
bCdd:ziewydobyć. tu k.ilka takich codziennych rysów dawnego
trybu życia i obyczaju . Przypomnimy miańowicieazivvne

-  :urazy tJ. iech, 'wielkich  pani t ku trzem. nastCdPującym po
sobie królom, urazy o lekkie ZaChlllttrzenie 'ilU twarzy Jrró...
le\yskiej, gdy oni salui bardzo \\Tażną do' teg(} dali pfzyczyn .
cP.tetwsz m z tYcch paniątbyłhetnlah polny. litewski I{rzysz...
tóf Raąźiwiłł; rozżalQl1!, przeci  Zygmuntowi III; drugiem

,J Ś:łąŻ  JeremiaśzWiśł1iowiecki  ajcie'c, późniejszego króla lvIi",
ćnała, llsKarz.aj cy si  na C Władysława. IV; trzecie m marsza.
lek "'N. ihetrrlari .polliJ kor.  Lubomirski, uniesiony zalem
i glIiewem, kil Jano'Ni I\:azimierzowi.



SZI{ICE .HISTORYCZNE

Krzysztofowi Radzi willó wiwiełe I:zec_zy.do laski,u ){,róla ...
Zygmunta przeszkadzało. Ksiąi  naB:lrzach.i jDubin]{ach - .  ,
\vyznawał wiar  kalwińską,' był rodzonym r bratem ksi<a cia
J anusza, jednego z naJzawziętszy:ch niep zyjaciól kr61ewsk!ch,, , I, .' ... ' . ..... .. .
i sam tez ni'ejednQkrotniez!ąwolę ok z-ywał królowi. Mimą
tb nie upośledzał go' Zygmunt. III w godnos,ci::t( h; konfero­
wał mubuław  poln  litewską, obda.l"zał go starostwami..
Po ślllierci Chodkiewicza w r. 1621 sP9dzie"vałst Krzysz"!
tof buławy wjełkiej, alekr61 po .kilkuletnirhwn]{Rnsie .po...
wołał do niejwojewod wiJeńskiegp.,Lwa S'apiehę.Było' tQ/
prostem następstwem świeźego przewinienia Krłysztofa
względem króla; jak o teIn 'N liście samegoż Zygmunta  o_
książęcia. "Iż na pr eszłym sejmie'.' - pisze mU. Król pod.
dniem 15 października l  242) - "q nb.fo:q.ie '   ll1Ówić .11!e
chciano, i o'vvszem pozwalającym ratun i jawniek:ontraąJ
k.owano-co że i od Wierności Twojej samegą pochodziło:  ­
zaczem, przyszło nam gdzieindziej się obrócić. Dalismyte'dy
hetmaństwo wielkie W.'vvojewodzie wileńskiemu.'  ,

Odtąd Radziwiłł jeszcze bardziej ostygł dla krol , a
wzajem też Zygu1unt III okazywał mu coraz wi ksz  o r ­
błość. Ki!kokrotnepokuszenie si  książ cfa 9z wią  i1ie-;
przyjaźniejszych stosunków :'Z d:worem ,n e wJdało owocdw - ,
Przyszło wreszcie_do tego, iż Radzi\viłł  ałk0wicie Ol)tłś ił _
życie publiczne, i za przykładem wszystkicl1 malkontentaw­
ówczesnych zamknął się w samotności domoweJ. Trwała
ona.tak długo, aż p6kinie -sprzYKrzył si ksi ciu -SppczYllelt,
co już. po Iiiespełna trzech Tatach :nastąpi{o.Daf si  Wi q
obrać posłem. na sejm, i pewien . rad'ośneg()przyjEJ iaw _ aniku.
królewskim,wyru;siylz'--posłami do Warszawy.  j Natom!ast
wszakze czegóz tam d'oc ekałsi  Ra'dziwiłł rOtoptzy/uro-'"
czysternpowitaniu króla przez p ()słów stary Zygmunt_ III
nie dał Radziwiłłowi ucałować \r ki królewskiej

. Książ  nie pojmował si  z żalu. W obec taKci żkieJ,
urazy zmierzł mu obowi zek P9selski,zmierzły mu 'sprawy
publiczne,  zbrzydłamJ! n wet ojczyzna. Ni,e clbają;c o otrzY'7\
manąna sejmikl} instrukcyę',. postanowił.. wpiąć ,na .   ,W zę
rozbrat źsejmami, i za powrotem do izby poselski< J;.ptze­
mówilw hastępującesłowa do zgromadzenia. Posłucl1ajlnj!;
naprz6dtej mowy pożegnawczeJ, a pote!n' dowiemy Si f'
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io-Jiierówl1!e waz:niejszychkno"rauiach Krzysztofowycl1, które
.dotej niełaski były ,p.owodem..

/wtJjea. ksifjcia K'PZl/8zto(a R{tdz.iu'illahetmanapol. WXL.
v)"izfJte po eZ81i:iej 1niana, 'gdy mu kl ól Zygl1 lJtn  l/l

TfJkida6nie chfJiat.

. JVliłOŚ,ci,wi Panowie. i Bracia ! Byłem dotąd tak nleopą
t  zny,:< el1f- rózumia{,. iż dQ sławy, do przysługi, do_ szcz ­
scia_.niemasz inszej drogi jeno ta ,którtlt nam wszyscy
quotqllot in Republica virtute non fortuną a) SłYll li,
przódk:owie nasi ut-orowali,t0 jest: panu wiern e słllźyć,
I>r wd  m6wi6, ojczyzny i tego na c4em ona ufundowa'n ,
to jest praw i 'wolności stateczpie bronić. Leczem si  tego

,nie.ry hłoaż "pqst ac'erba" - kilkudziesiąt, latwie]{u megf)
experi1I!entab) w (jednyńi polityku doczytał, ,iż llOIlest ln '
'j . llsdemeritum quam grątianl£e . gnantis deineruissec)ę \Vzi , ą­-'-', " "
łem tedy s90 i esłowa-te Pr.o oia ulo d);r()ZUlniejąc, eto
jęc t nić ,ona, mnie od .jtl: iejś źyezliwej Ariadny doda?a, po
,kt9rt jby si ex hoc rerllm calligine, .... ex h?   ntro" adversi
,tafum e),w tói'em si  bY9 widz , ,v:yhłąRać tandel11 mógł.
I t1).msi   i\:eaz. examinował, jeślinl ja też occasiones pa­
I,'all a&'grati e prin ipisneglexi albo contempsi f). GiI:i,lie
Il:r yszło mi wspomnieć. męrita g) przodków moielI, które
sopiekażdappezeiwa posterltas h) pr ywłaszezlłć.. i na nieli
si wspierać,(ł.itristemp9rib11s. i) zwy ła,amerita .... nietylko
d wnjejszich przodków moieh ku. przodkom.. JĘMośei . . ale
te  u samemuJKM'()ści Panu naszemu ojea rp.ęgo' w Bodze
z arłeg(), który s akJlj e sobie osobę JKMości, . n;etylko

_ -m gna ex, pńrte Reipublicae candidatis tempore ęle/ctionis k)
sprzeciwił się, ale też z ,własną.ibracią, zWłaszcza rodzou

. .... >a)jacy.tylko W' Rpltejcnot  niefortuną-b) P?cierl:>kicłL... do­
świadQZe iac ___c). Iliem3Jsz gorszej zasIugi: jak 'zasłuż,yć sQbie .na łask
. npanujących___dj'za wyrocznię e) z tej ciemnicy wypadków, z tej przę­
l)a)ści niep9wodzeń   zaniedbał albo . wzgardził oKazyepozyskariia łaski

'mo:Q.arszej<L.-g) zasługi h) pot?mnOść-i) wciężkichcz sach- k) wimie".
nh\__znałc'znej części Rpltej kandydatom podczas elekc,yL, .
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S\voją, in odia dlatego clescendit l) 0 Przyszł Ipi te wspo.­
mnieć koszty i odwagi, które- tenże. dla dostojeństwa
JKMości na różnych posług[tcl1 podejmował" a za to pr , ter
bonae conscientiae priaetium 1n) żadnej 'Ydzięczr1,ości pospołu
i z bra.tem,moim, który tez przy ojcu gardłował, nie otrzy­
mał. O sobie-mniej si  zejdzie mó\vić. Atoli Jawne były
moje Q łask  JKMości starania., gdym po  ono straszno.
,vrr trznej niezgody zabul'zenie,na takiej szali !TIoje !postępki
dzierżal, żeby zawżdydostoje11stwo JKlVlOŚCi zelo juventutis,
któraby mi uwieść była mogła,praevaleretn ).Gdyni po
zejściu ojca mego po kilkuset czło'Nie1ta na pograniczu in­
fiancl{iem koło iBirz swym ,vłasnymkosztem niemal ąwsze
chował, którzy ludzie moi securitati granicpaszycll iOQY­
watelów talTIecznych cZtdsto profuerunt o). Gdy hetinanowl
w głtdbsze Inflanty z wojskiem oddalaĆ- si przyszło.. Gdym'
pod kolegą dubii. in lTIe affectus 1)) netmaństwo polne,! aza­
tern obowią ek do wystawienia głowy mojej nakażdąJKMości
potrzeb  na si  zaciągnął. Gdym na pierwszej kommissi l
moskie\;vskiej z wielkim substanciej mojej uszczerbkiem i od...
wagą zdrowia mego JI{lVlości i Rzeptej służył. Gdym svva­
wolne kupy, a mog  rzec wojskanad'niepfzyjacielakażden1u J
stan,owi citdższe s\voimi własnymi ludźmi nieraz, znosił
i uprzątał. Gdyn1 k()Djuraeie inflanckie. z _Gustawem i l1
herba, non talu viribus, quam solęrtia. mea,. ,oppresą fj);
Gdym pr ez d"Tcie lecie Gustawusó,v jako pierwszy t.akteż
najpot żniejszy impet nie numero wojska;;tverti jf), ale in- '
dustryą asubstanciej moJej.i głO,vY:IDojej załogą wy trzy"
myvvał... Gdym przez d,vie albo trzy lata a ema hostilia ab im...
parata Republica swojein s 'araniem przez i,nducie propul
savi 8). Co j eźli zll19rdowaneJ ojczyźnie nie było. salutare,
eX1tus docuit t). Gdym? choć \v hetmańst,vie IJoniżohYr woj­
sko za swą  op  ze brał i niep:rzyjaciela z granic zbił i zą,

l) powaśnił się - m) oprócz własnego sumienia nagrocly- n) nad
z pałenl młodości.....górę wzięło-o) bezpieczeństwu.....dopomogli-p) wąt­

pliwego względem mnie serca -q) w zarodzie, nie' tak-siłą, jak raczej J
zręcznością moJą przy tłumił- r) liczbą.....odwróeił-s)' oręż  nieprzyJaciel­
ski od nieprzygotowanej Rpltej. .. odpierał  t) pożytęcznenl"sktitek oka...
za! -u) bez żadnej pomocy.
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Kurlandyą; i Dźwin  sine, lilIo sociou) (czego wszystka Li­
tvva świadkiern)Cwyparł. Gdym po,valżmojskiem . rozpro­
szeniu nieprzyjacielowi do Wilna samegO zmierzającemu _
nfedał victoriam, prosequi v) i wielką;część .cladisnostra­
tibus illatae UJ) oddałem mu ludźmi swemi, i' na świadect\vo

I tego (cooczywrelu wWielkiem Xtwie litewskielll widziały)
tęnzśtIhek wi źniami nieprzyjacielskilni przY' chorągwiach
pod nogi  JKMości podłożonych napełnił. Naostatek,.gdym
pocI. pierwsze Gustawa do Prus wtargnie nie z niemałem lu­
dzi służałych gronelll za lnój własny koszt zebranem przy­
bieg!..na P.odlasze, wpraszając si , żeby uli słu yć/ ojczyznie
i-przyjść do obozu kazano. Ale tak vilis zdała si  \być
mea opera a:), żem tego otrzyniać nie ll1Óg!. To tedy sobie
przypomniawszy rozumiałem, że dosyć było na n1nie jedne­
gotanto conatu y) łasce pańsl\h J zabiegać. A iŻlIli to
ws ystko niej pomogło, tedym wierzyłonelllu Rzymianinowi,
który mówi:, iż fato et sorte nascendi fit inclinatioppinci­
p.um-' inhQs '. odium in illos z). Ale że to sąpopulares et
tritaeaegr tudines: a) służyć a łaski nie mieć, tedYlnJja też
to skrQmnie znosił w nadzi.ej  jakh jJ olwiek tegonieszcz 0
ś cia męgo' popra'łvY  Alić usłysz , iz famae malignitas b)
"vvlecze si  na mnie, jako.bym .Ja, l{tóFY tu Qd bliższy.cR
oguiównie m.ogłem si  nigdy zapalić, miał odległe państwa
prze ci "vvoJczyźnie i JKM:ości zapalać.. Ciężki i ctus ej, bo
niez.,vyczajny'. ani spodziewany, wszakże niewinnemu ni
straszny. Tu.szyło mi bowiem serce, że JKMośĆclementiae
gloriamd)miałsobie ztf!d u nas wolnego narodu ży'czyć, kiędy
był. chciał pf dko i otworzyście ze nTną si  znieść o tych
rzeczach. Ale nieprzyjaciele mO,i. tąkserceJI{ lości ku'
ll1uiezepsowalj, że miasto tego, wszys£eknie1i1alś\viat
(nul1amiseratione 'habita- e) ubogiego lToIioru  luego)trzę"
siono, aby: mi i ponękać 'możono. Radził jednak przyjaciel
nic 'na to nie dbać, doma cicho siedzieć, . od pana wszystko

v) ze zwycięztwakofzystac-"-w) klęski ,naszym zadanej-x) lichą.....
-moja'-pomoc-y) z taką' usilnoscią-z) od 10811 i gwiazdy urodzenia zale­
źy l)rzychylność p J:lnjącycl1 ku jednym, niechęć k;U drugim- a) powszc...
elne j ,błahe przykrości-b) obmowa złośliwa-c) cios .--:..cl) sławy dobto..
wolności-e) bez ulitowania się.
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wdzi cznie przYJmoV\rać, wed ug onego, który .-spy a y' jako
si  przy dworze. star '1ł, odp()wiedział: krzywilYGlerpiąc,
a za wszystko dzi\ kująe.Potem,lIli  .przestrzeżono, -'że
)lliasto poprawy bardziej mi to ,szkodzi, iż ten gniewcJKMości
absentując sit} od sejn1ów jakoby despicioj) i wielką u czJ'"
riiononadzieję, że gdybymprzyjechal, 'mial si  JKMość :re- o
galiter et bei1igne g)j zemną obejść. Po trzyletniej tedy
secessiej mojej przyjechałem tu mając od.braci publlczn  '
na sobie fUllkcyą, a żem nie przyjecpał zuchwale, ął1fna
kontelllptkrólowi panu n1e11lU, ś\\Tiadkiem wielkie i pilne
staranie moje o:tnolifikowanie JKMości,przez ró ne_ osoby'
nimem tu do Warszawy dojechał uczynipne, które rozumiem
że ni tylkoWmć' lVloim Mś(}iwyn1 p nóln, ale i najlich zym
ludziom nie tajne są. A tozmnie szlachcicowi" mnie .po­
slo\vi, tot mcis meorumque decoribus et meritis vivo' 12)
przyszło do tego, żem precario i} tu na sejlnjechać i wprzÓd
de salva venia pacisci lr) musiał. Gdy JK:rł1ość szcz śli,vie
na to państwo/wjechać raczył, zasfał res :fl.orentissimas l)
domu mego radziwiłłowskiego. Teraz proh dolor l 117) do
czego mi przyszło. Tydzień_ tu mieszkam, a JKMość do r ki
swej pańskiej przypuścić mnie nie chce. Wziął si  był' za
to Kazimierski, .wzi ła si  Rzpta o Kazimierskiego 3), iń1 ie
byłby idein al1imus, lubo Ilon eadem tempora n). Ale ,pa,­
trząc na schyłel  sejmowy niechc nikogo acc ndereo)" ani
do zatrudnienia. spraw i konsulaciej sejmowych w tak ci ż­
liimRzpteJ'czasie dawać przyczyny. Jeśli JKlVlość: ma jaką/
słuszną do mnieprzyćzynę, czemu si  tego przez lat pól­
trzecia dozebrać nie mog , aby mi  dosprawotj'.przypusz­
czono? A jeźli nie ma, CZe111U mi  takilngl1ieweln 's\voim.
od służb Rzptej oddziela'? 1\1amy prawo o tem,ze JKMość­
neminem captivabit nisi jure vicłtum. Exigua zaprawd DY_"'­
ł by to libertas p),  dyby to prawo do ciał tylko naszych,

.f) lekceważę-g) po królewsku i łaskawie-h) tylu mojemi iprzo'd...
ków moich zaszczytami i zasługami głośnemll:-t) zauproszonem zezwo
leniem - k) o gezpieczel1stwo starać się - l)w naj świetniejszym stanie
sprawy-m) o biada!-n) tensam animusz, lubo nie teżsame juz czasy
o) zap' alać-p) nikogo nie uwięzi, chyba zawyrokien1St1dowyn1.Ni,c nie ­znacz ca.....wolność, . ,
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anie. honorów, t ź (nalezało. Azaź to nie ćaptiv,atio hóno­
-ris,q), gdy li1i JKl\1:osć ani słuchanego, ani wiedzącego co
mi  wżdy, objicitur r} ręki sweJ niegodnymczyni? Jużci to
dekret na mnie, wydany. Bo kiedybym convictuą s}'qył, nic
by. "lIli  acerbius .tY potkać nie mogło, i ,tak reum me esse
expertus;,nol1 conscient.ia culp e, ale genęre poenae 'uJ. Na
eoon Rzy ian czasu. swego wielce narzekał. Leczzan1il...
c a'v.szy nate czas jako si  to s:()rawiedli"vie dzieje, uważcie
,WM. jako PQlItycy, że repraesentationem subjęctionis v), lni,- L
mo ktorą inszej w wQlnym nflrodzie nie mamy, przyjąć­
odemnie nie chciano! że. mnie, którym jeszGze mógł i mial
czem JKlYIQści i Rzeptej słuzyć ,odepchnięta, żew oso bi
mojej . wszys,tkie animusze szlacheckie, (kt6rzy in l11eacasu
futuras! rerumhumanarum vices w) 'rozbierać będą) z t8kim­

I zalemdo domów rozpUSZCZQno. Widział wiek ,ojców. naszych
'v sprawie Kazimier kiegoquid praetiosum sit iłt libertatei},
gd y/-interpositi()l1i 'ord-inumkrór cessit y). Bogdaj vvielf _ te­
raźnięjszy>l1ie "viedział,quid horrendum sit in) seryitute z),
gdyby. luclziolIl niewinnYlll do oczyszczenia, się odósła Wy
isel1at9wi, który między panem a szlaclitą mediatorem jęst,
do intercessieJ J1?iejsca nie było Sąć to res sociabiles.prin­

: cipat us et libertas a). Były sposoby, ,że rnógłJKlVlość
i swego dQstojeństwa. achrQnić i pra\va szlacheckiego "y mej
osobienie arażać. Patrzcie WMMlVIPanp\vie Jakie ,Rpcae
temporab). Zai tak było tl;'aktować tycb,którzy iw ptzod
KacJi s)Yych i sami w sobie ubHgarunt Rempublicam e) ina
potem obligować inogli. O _jakoż .ko.sztovvnie hetman jedep.
pOJviedział;Parumproficitur contra. hostes armis', si injuriae
incives grassentur ilJ. Ponieważ tedy i sejmy, które sto
lieą,jdsp awie.dli oścr i wolnośći Być miały, ta:k  infelicitas
iirvasit :-e) ,przetoż ja straciwszy l1adzieJę,; abY" innocenti

q) uwięzienie jhonoru-r)zarzucaj ---s) przekonany-t)gorszego -'­
u) winowajcą jestem uznany, nie tak dhwinieniemwłasne;go sumienia, jak
J!."Rczej rodz jmn kary - v) oznakę l)oddaństwa - w) w mojej przygodzie
l)rzyszle wypadków ludzkich koleje - x) jak koszt.owną jest wolność -1
g) wstawieJ)iu 'się stan6w.....usfąpił-z) jak straszną jest uiewola a) I'ze
czy dające. się pogodzić" panowanie i wolno.ść- b) czasy przyszły na
Rzpltą-c) zooov<riązali. Rzpltą- d) Nie wiele pbmozeoręż przeciw nie..
przyjaciołonl, jezeli obywatelom krzywda się dZIeje -e)nieszczęślhvość

. opanowała

, .
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111ea et,authoritasRpGae rniało  micoprodessef), ,waletli ,
duję sejmoln, waledikuj  i WMM1\fPanOlTI wszystkim,.ana­
\vet obaczęli tego. potrzeb  '.sponteva.ledicam g) i samjj
ojczyźnie.)Nic to cho / b d  (extra pa.triam,byl  non extra.
libertatelll 4z). Nic to choć ta calamitas authoI'itatem moj
yv ojczyźnie nieco enervabit. iJ, ale na to miejscecnaritatęln
anud CQl1cives soli fa in patriam pi tate k) budo"vVaćsobie
będę- vV'szak tez to równie sz achecka nietylko for.titer
agere, ale i fortiter pati I). A '\iVl\1Ml\1PanÓvv hac suprema
yoce ln) proszę nie oto, żebyście się za llll1ą l{ró.łow,ipanu
111emu o danie ręki przykrzyli, nie o to,. . abyście pa tycI1
żalach-' moich cursuID,"n) rad swoich hoc calamitosoRefpcae
ten1pore o) zastana,viać,mieli, ale o to naprzód,abyrecte
factorum consultorumque meorunl J)) palTIiątka ,nie gasła
'v 'VMciacn, druga, żebyście mi WM. świadl,\:ami byli , enl
i łaski przez błaganie i niewinność przez justifikaci  li '-JKMości \
pana lnego szul{ał pilno, nIem obojga odzierżeć niemógt
Zaczem jeśliby potem in praejudiciunl q) takiej mojej nie­
winności co robiono, to mnie u Wl\1.ció'\v i u braci donlu
pozostałych ta ea tur r), iż pro innocehte habetur qui inau­
ditus, patitur 8). A naostatek prosz , jeśli jeszcze temu
cnelllU kołu cokolwiek antiquae dignitatissuperest t), inter­
ponujcie si  "'\tYM. do l{rólaJMości, aby posthabitismale...­
volorum cOl1siliis, utatur hac re gali magnahinlitate u), żeby
mię ani dfrecte,ani per subordinafos v) na honorze moim bre
kazał więcej lnazać, bo dosyć mojej cierpliwości, żenI ochra..
niającc1ostojeństwa JKMości pana lnegoznosił t diffama­
-ti  póki in surcułisw) była, ale jeśli b d  aliquod.edecore
lacessitus w), tedy rad nie rad przy honorze- 'moimi z ta­

I

" f) nie'winność moja i powaga Rzpltej......pom'ódz-g) dobrowolnie po...
żegnan1 ojc.zyznę h) za proga'mi ojczyzny.....nie za l)rogami wólnqśąi-z)­
niedola powagę..... nadwątli -k) nliłość upraci zwyczajnemprzywiązane m
do. ojc yzny -l) mężnie działać ....mężnie znosić-m) tym ostatninl głoseul--­
n) bieg-o) w/tych ciężkich clI a ojczyzny czasach-prprawychłlcź TIlków
i rad moich-q) z krzywdą-'"-r) niecl1ohroni-:.s} za nie'Winllegoby v:a .p0­
czytany ) kto karę ponosi niewysłucllany -t) da \vnejgQclności pozÓstałcr,­

u) nie dając ucha. doraclcom I1 iezyczliwyu1" .zażył . tej . królewsldej .,wBIJa­
r:} ł Qm? ,  ;6 ?  :,.  )'wp, 9st. .. 'Vx zez .. wy,  \cJz9.   yhku teIl1\l r. W) .....'¥fnv ąz 117
xy jaką'Jiri.te"yag'ą;j:)Qdra hl0riy. .;, : ,';,. ' .'::3 ', \ ; ' :hU;.'.; :  .L=:::('" ' :':
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kiem echen19zwać si n1uszę,  kt6re' i w ojczyźnie i gdzie...!
indzi.ej głośrieh dzie...... 0" 4).
; Niepotrzebne to były pogróżki. Z Radziwiłłe1TI:na,vet
Zygmunt III bez koniecznej potrzeby zrywać nieprag:qąło
I Radziwiłł też  wzajem groźnieJszym był słowami : niż czy­
llij,mi.:Do czynów, do przedsi wzi ć stanowczych, \ do ot"var­
tego Tokos'llt, nie latwo unosiłp się którekolwiek z króle
.wiąt onegd czasu.  atoż jak daleko sięgnąć zdołano słovye m,
zamy łem,. przygotowaniem do czynu, tak daleko żaden.
z przemożnych mall{ontentóvv drogi sohie nie '\tyzbraniałe i Je...
dynież takieln przygotowawczen1 ale zawsze nader niebez­
pteczneIIl Zygmuntowi działaniell1 ściągnął' książę' Krzysztof
słus'zną niechęć króle,vską.  .

!{ról Zygmunt III chylił się już ku starości. I{rólewic
Władysław zjednał sobie powszechną miłość narodu  '>Lubo
:rrac'wybór królewica za życia. ojca nie zezwalano, pewną
przecież zdało się rzeczą, iż po śinj,ęrci Zygrnuntowej nikt
inny nie osi dzie ... na tronie;. W takim razie cóż za przy

. kraść Wyr,ządzał każdy. zpanóvv królowi Zygmuntowi, i za- c ­
ch eając którego z lTIożnych książąt postronnych do starania
sj i w danym czasie o koron<d \Vładysławovvą. Nie sprzeci­
wią;ło się to wprawdzie wyraźnie ustawom kraju, i nie mo­
gło nawet stanowić przedmiQtuzaskarżel1ia, ale lItrudniając
na wszelki wyp.adek elekcyą króle wica, raniło naj dotkliwiej
se:rce ojcowskie. Kiedy wi c z powodu odmowionej Radzi...
'\viłłQwi buła'\tvy wielkiej przyszło około r Q 1626 . do vvaśni
m  dzy nim a Zygmuntem, postanow-ił książę Krzy ztof tak
bolesnym królowi anieszkodliwym sobie sposobem wy\vrze6
zemstęna Kró u.

Jakoż vvyprawieni zostali do Francyi dw.aj poufni (lwo­
.irzanie Radziwiłłowscy, znany z biegłości W sztuce wojennej
ArciszewS'ki i uczony sekretarz Rsiąż cy.. Piotr Kochle'iVski,
wceluzawiąza ia tajnychporozumien z .ksiąźęciem fran­

,'ęUzki,lIlGaętonein orle3-ńskim, bratem króla, Ludwika XIII..
,Przęzcały ciąg urazy izau1knięcia się Radziwiłła w pro..
-gach domowych trwały zmowy zdradzieckie, - mające p,ozba..

'Yić PDls  ,J dnegu<,z naj zasłużeńszych Jej królów. <Od lat
kil u wiedział o tem król Zygmunt,ostrzeioriy przez arc¥
-k'się'ż'nę Iza5ell , rejen tk ' :,Belgii,  tRr . Yr,,;P AęJę ;d, :alir); isi

; ;, ',; .J; ..._ć' !,.-, '. '.', ( d,,,' -.; ..-1. ' ;'  ,M_-:; : . ;. ',j " J '.   '- ;::'- n  . -.,' '.>J '.,
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wysłańcy ltadziwiłłowscy. Ś)viatlczy o telllpoważIlY pisrarz
spółczesny, biskup ! przemyski Paweł Piasecki. Świadczy
o\vszem sękretnakorespondencya' mi dzy królem Zygmun­
tem a rejentką prowadzona,cel mprzytrzymanja Arciszew...
skiego z Kochlewskim i przejęcia powierzonych im listów
Radziwiłłowskicn; co _też w istocie nastąpiło 5). Król Zyg- _
111p.nt miał'nadesła e sobie "2; Belgii pisma prz.ejęte, 'aże
trzymając w jednej r c!e  dowody, tak bolesnej nieprzyjaźni
księcia I{rzysztofa, usunął 'mu drugą -:przy powitaniu" -nie­
dos'tatecznyżtopow6d do poruszenia całeJ izby poselskiej
przeci w królo'\vi!

"I(iedyby mi na\vet udowodniono mój grzech, nioby
miEJ acerbiu8 nad ujęcie  ręki pa11skieJ potkac ,niemogło"­
\vyrzekł Radziwiłł w dumnem uczuciu swojej- bezkarności
'v obee swobód krajowych, dając tern ja'i\rne s,¥iadectwo
przeciw sobie, iż jedynie o tyle był niewinnym, ojl  wina
jego była bezkarną. Jak zaś pod' opieką ',volnościnic_sroż­
szego paść mu nie lTIogłe, tak mimo do\vodow istotnej prze­
winy nic zapra,vdę sroższego nad to cofni cje ręki któlew­
skh j nie padło Radziwiłłowi ani od Zygmunta TlI ani' od
jego syna. Zamysły mśchvej urazy na szcz ście chybiły celu, _
a tensam Władysław IV, przeciw któremu książ  'spiskował
teraz we Francyi, nadał n1U. nieba;\'vem upragnioną buła:v
wielką, mianówal go woje",rodą- wileńsl{im, zlał.. na  niego
wszystkie splendory Litwy.

Miał król Władysław IVznauego uluhieńca.Kazano v",
skiego, później marBzałka na4wornego, ou najmłodszych lat
ścisłą z nin1 związanego przyjaźnią. Kiedy jeszcz,e za króla:
Zygmunta III, na mocy rozejmu w Dywilinie '''vvr'óciłaPolęce
zadnieprska część Ukrainy, i 'nastąpiło rozdawanie/ panol11
włośc  tan1ecznych, uprosił króle,vicWładysław Kazanow....
skiemu zadnieprską majętność Rumno.Ozwałsi  wprawdzie­
zprotestacyą przeciwKo teIhudom książąt vv"iśniowieckic1r,
do którego. za da,vnj'rch rząd'ówpoł-skichwZadrrieprzu na..
lezećmiały dobra rumieńskje, ale. żepretensyepodobue
częst p,\tzi;;'falszy!w 1[cl:J:!, ;,:wypły,wały" J...,' .p z:.ypt1.SZCZ eń ., prz eto..c nie

:l:w-róe niJ3 hl'aJ:'nit1! 'uw a:;gIr ;;:, Dh . tego.\  'i1aj  ele: . ksi z: : ej ..rdzi l
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nicy rodu, przyznającej ,sobie najbliższe prawo do RUIllIla, (
stał- obecnie mniej o.. dawne prawa' dbały opiekun, 'książ
\voJewoda ruski I{onstanty. Ten'przestał na wniesieniu ma...
nifestu do ,aktów. grodzkich, a Rumno zostało;.:przy Raza..
nowskim.

Przez kilkanaście też lat posiadał onsppkojnie.da.ro­
wiznfJ Władysła'\Nową, aż dopóki nie podrósł pupil książ cia
,\yoje,vod'y rusl{iego"vłaściwy dziedzic RUlIlua.Był nim" sła..

',vny Jeremiasz WiŚniowieeki, 'v późniejszych lat1ach,bicz
Kozaków i Ordy, obecnie groźny w każdyn1 zatargu junak.

I Bogatemu książ ciu Dominikowi Za sławskiemu odbiło n pann
Zamojską, Kazanowskiemu przyszło obawiać si  o Rumno.
Po rozpoczętych? niebawel  krokach JeremiaszQwych ku od:­
.zyskaniu ziemi swych przodków,. ujrzał si«J pan-marszałek
nadworny' zmuszonYln doukłi1dów. Za. pośrednict,vem przy....
jEtciół sta;n ła zgoda na ,tycn warunkach, aby Kazanowslii
tylk()j ko dożywocie trzymał dobra rumieńskię,' po Jego
za.ś śmierci miały one wrócić d Wiśniowieckich. Dojrzalszy
wiek i chorowitość, marszałka,- zapowiadały młodęmu kS!ąŻCd­
ciurychłe posicaście Rumna, a życzliwa śmiałkom fortuna
'łNY przedziła wszelkie nadzieje.

I{siąż  Jere iąsz od sporu z faworytem królewskinl
pospieszył-naUkrain  do sporów z bisurmaństwem. Właś­
nie telnitoczasy wsła'wił sica.'9J.l,valecznemi czynam.ipr eci w
. Tatarom, w szczególności porażką OmerAgi w jesieni roku
1643, i udźiaIem w głośnej wil{toryi ochmatowskiej dnia 30
stycznia 1644 r. Owoż nieb wem po Ochmatowie, 'v mie",
s ącu; luaju r.1644, doleciała ksią  cia na Ukrainie pogłoska
o. ś11}ierci pana Kazanowskiego '\v Warszawie. . "Czaswitdc
pełnić umowę" - pomyślił książę i  ydał rozkaz zajechać
Rumno. s!1)y jednak -uniknąć obmowiska, zalecił swóim lu..
dziom sprawić. się .bez gwałtó,v i krwi rozlania, w czelll oni
jaknaJposłusznieJ-ziściliwolę pańską. ,

'- Zjawia się tedy pewnego,vięczora u rządzcy dóbr ru....
111iellskich dobry znajomy z partyi książcacia Wiśniowieckiego,
przybyły 'v odwiedziny na .zamek  Pan rządzca każe podać
:vvcieczerz , Iraktó'r  szcZcaŚliWYlll trafem stawia si p.rzybys-z
drugi, trzeci i CZVV l ty; salni dawniznajomLRządzcit radT . " .".. ".!. .. .. " .. . /....... . ..., ...,:]. , ......::1 1.' .
smo:,:un Lg,  .e @(}ll, al  ś\ lll.H'YZ  J¥jllDtl J C ') r  niSęJ'l'{ (M llHjJ S: tr ;J) rg'fJc
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spodarza  Nareszcie po skoń  .onej 'wieczerzyzaJJra zajągo
przyja(;iele, aby :anicli pozostałnl,t nop. "J,akto  on W Rum­
nie u nieh?" wora zdziwiony rzą zca  i ,postrzega 'Y odpo'-!
wiedź zgraj  żołnierzy książ cychrw -progu izby,' na dzią­
dzińc ll , pocałymzamkll'cTak licznej drużyn-i'egości niełatwo
było dać op r  Za szczęście jeszcze' uch()dzić'mogło,ze nowi'
panowie zamku ,wypuścili da,vnego rząaź9 na \volp 'ość. WYpra
wioiIo go' z rozk' z(em. oznajmienia swojemu; p llU, iż. ksiąź
Jeremiasz Wiśniowtecki zająłRumh;opFaweJ;lldziędzlctwa 6)

Według-tYCh słówostatn ich's-am'i Iudzieksiąz'ęćy nie
'Vvi rzyli pogłosce o Śmierci  arszałkowskieJ. "Nłe:łat Qf fe,ź

było uwierzyć. Kazanowskiemu, aby ksjj1ż  jedynie tą fał"
szywą pogłoską dał się sk:usić do.. zajeclJ.ania Rumna,"ą ni ­
z'Nr6cenie zamku po wyjaśnieniu si  'ir!yłki "zaświadczylo.
w istocie przeciw książęciu  Poruszył tedy m'arsfałek cały
dwór królewski swoją sprawą, zap'ozwałksi cia)do sądu, za... ' ,
niósł nań skargę przed królem. KróJt w sprawce. Wiąnio­
wieckiego widział jawną igraszk  z. ustaw, godną przykład
nego skarceni . . W ez brała nad ksi ż ciei11ej żka brirz
II dworu, którą czemprędzej odwrócić wypadało.

Najlepszym' ku ternu środkiem uznał młody wpjownik
osobiste przedłożenie rzeczy królowi. Przyzwyczajony mie­
rzyć si  oko w okoz . nieprzyjacielem, pewien, był i tyi11 ra­
zem zwyci ztwa. Bawił król Władysław od niejakiego" czasu
w K akowie, obchodząc tam uro(;zystośćpo rzebu pierwszej
żony Cecylii, i radząc ze zgrom dzonyn1i   na ten akt ża .'

j, . .
łobnysenatorami. DOł\rakowa, zatem pospieszył. książ  Je­
remi sz, stau?wczo Już przekonany w sądzie o zaj azd RUlnn..a',
a nawet karą ba nicyi dotk:ni tyza to. ZOb\vo!anym ban:'"
nitąnie godziło si  królowi poczynać  nader łaskawie,' a oso.,;
bistY'gniew VVładysławów do temwi kszejpobudzał SU1 O,­
'NOśCi. Co wszystko r zem wydało książęciu t  san1'ąoznakę
niecbęcipańskiej,którą tak boleśnie uczul Radziwiłł. Za
pojawieniem si  li d,voru, miał ksiązęodmówiony, sóbie pr y...

st pd() ,króla, Qdrp.6wioną  opocałowaniar kę k r 61e w ską:
Z nienIniejszą też od Radziwiłła zniewagą pr,zyjął książę

despekt krakowski, DOstarap o przejednanie łaskikI óle!w
skiej riiełatwo skłaniałp' si  którekolwiek z krófewJąt ) na'""'
szych. "Nie chcąc naprzykrzaĆ si  dłużej królowi" - mówi

Dz£da I arola SzajnoclzyT.lll. 3



4y   uęz  IIltoczęSll  ___  o:v ócił\Jerell1\ aęzc  mprędzej do
"'?  : o Wiśniowca',:N"ie'dlatego jes1Il,  p(nyrqcił, aby tam
'" w"lczeIliu za r e bać woj ą "kf?;Yw  ę;"ł{adc4odziła ow­
s eip.Jlf\jlepsza por;t 40 wYIl,u;rzenia ź.1lp. przed cał . bracią;
J? r  'zapq",iedzi  ych z .now)rmToki m sejmikQ>y .i'Rliz­
kiego  otem s j'll1 '" l ut!m 1645. I{orz!s.ta,j ąc ;Ws:>; lkiemi
S ? oRYz teJ9kazyi, nalezało r?zesłłtć nąprzód pisen1X ą a,"
łol)EJ 'po sejmikach:. a nast pnie osobist bytnościąipoprzeć

s r \y'ę ucis uswego... Z bmłsi  wjęc.Jerewi.asz najprzód
4 pióra,; i zapewne wraz z sekretarze  cSłVoim ułozył dwa
:ł;ltezp rie\40tychczas pismaw'celu rozesłania po kraj . . Zty:ch
ję4 ą mi!t ło formę .odezwy do szlachty w ?góln()śc , d   i
list l1 d'o p oje dyńczych , przyjaciół z zawezwaniem ąpie zenia
rial sejmiki. .. pomoc.ą. Pozwalamy sopiepod 9 tu cą kowi ie

," J?ie w:szyz tych, dokumeIltów, p0przedzają,c go uwagą gwoli
llproszepia  1IllJ..' ci erpl i   ości.

śi iię Jere iasz był, jak wiadoII1o,postrachemKozakQw
i..T#arg", ,al: ,nie o ra to rem api stylistą;. Z;7s:>;tą oso bięte
?leje loąu dpP?p10głrmu raczej do epsu8i!, nizdowYć­
kształcenia: stylu wjęzyku polskim. Kniaź na Wiśniowcu

jak ię s a,. połowa,.;pa 0w ruskiqhzą Zyg urit ' III i 'je o
synó':"t( rodzi;t  ię w wierze greckiej, a IIla ąc do tego matkę
'J ?ł? zkę, '. J:lOs:god;.tr6,wnę Mohila kę Reginę, .wlchowął .si
na . wp.ół po woł.osku na wp?ł p  r s.ku. Dopiero vy szJwłaeh .
U;.ksi zyJezllitó,,,, we, Lwowie, młody Jeremiaąz po śIIl eici
?jca ł IIlatki,. zasmakował. .w łaein,ie jezuickiej. D1  z tarcia
ni poc esnych . ślad0>.y ....edukaeyi   pierwotnej, przyszło  eIIl
gorliwiej przys",oić sobie polor oświaty szkolnej rojeIIl 7.a
cho nim, pr yuczyć si  krasomovvczego wikłaniasł6ww nie..
zrozumiałe sploty, narzucania tych splotów dzi'ynie ob:fitemi, . . ,... . I
swiecidłami łaciny.,ŚwieżEt jeszcze pami ć. przepisów tego

r?d aj)i,uboga na pisane tęr z list! takim przepychem kUll­
sz ownej zawności i IJ1 karonizm?wkJasy,cz yeh, ze uprosz­
cfouerriu smakowi {lzlsiejszemu niepodobna' często wybrn ć
z tej gmatwaniny.\,Ze wzgl du.przecieżj na rozżalonę el ce
jednego z najwi kszych .ulubieńców narodu" ....'. głównie z. na­
tchnienia tej powszechnej miłości wynagrodzonego P?źniej
obraniem syna na tron, posłuchajmy ,cierpliwie bogdaj je­
dnego z 1isto,vnycĄ, wywn trzeń jego urazy.
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iJIl księcia J.  Jeremiego Nlicbilłjł,.  ory Itlłta.!c  isąio wie ck! ego ,na..  .źn

srjm.ki powiat!i'fe hl A noł 645. przYPa.d ła.c,eL:W kt r ch n  ei. ltłł.a
ska  gę o Illedanie sobie ręki króla J t ;fbu1ysbuył\.\ IV.

"Kiedy t n. oblig ojczyzna n szan  siystgi h sY1J.9 w
g1"e1n i 8ui a).wiecznem na nas założyła prawam, że in ob­

sequiU1lJ b) onej i do   rim()zenia 'h1szelkieg() dopraoc o,
uym bież ć l!0winniśmy serdJm, czas teraz nadszedł nQ'/)i
rnembris c) ciało swoje a drowymi je nut imentis.d) · .,:..
z trzymywać .w jako najlepszej całości: i'W, cze Ill equ:pstri8;

07'110, p ieta tisin patriam l l'of ess:ióne  ) ;poró nyc  e il? r
jąc  wojowództw ch i ,w jedne officinę bona malaquęReipub. fł
po sejmikach zbierając, vv prawach i swobodach9d '}?rAP,ą..
ków n bytych'paie7'rla8,imaiXne8 g) represehtllje sobie, <gdy
publici8 calculis podaje !Jal"enti, ]J atl'zae h) ozdób oneJ firnia­
menta \v obmyśliwaniu leguln vigildns i), i gdzie n pl a y
albo opatrzności potrzebuje, curam o/!'ett et integri f aidlnj).
Ja łącząc moj  powinność jako syn wierny matki; Iilojej
z vV.M:rYlemi Miłościwemi  any i Bracią; ,in ea ,opportuhitąte,

non btfendam k) na te,n czas mojąjaką osobliwą cognition  l
cnych anirp.uszów .vYMMiVIPP., coby lTI.i c01Zscientia .kU)Ojq9Y
zniead ol'1nalnent,a jej adlJziflisttatione1n,dictal"el m), bo

unU8 Pl'O 0",:nibu8 n) tlyć .Ilie ll siłuje, ani wąt,Pić . mi tr eba:
ze WlVIMMPanowie zwykłą et tot sfj ct{li8 gI07'i08ee w an[latą
'N vvojewództwie s\vem 8ed llitate )o)ta  każdej Rzptej rany(,
jeśli jest j*a; isaini' tknąć się nie prz pdmina:cie, i Ja*9 b y
antidoto p) ulęczona być mogła - ze tak salutem i.. maJe. !a..
telll, q) jej objaśniać (nie przepolninacie), jakoby l ;U1nmo decore

'i

VI potomne eluce8cat r) czasy i ojczyzny naszej na wyzsze

1

a) łona swojego - b) na usługę - c) no vymi członkami -:-- ay,po- ­
karnlami;D - e) stan rycerski oka anienl swojej ku ojczyznie n1iłości ­

pożytki i dolegliwości Rzpltej - g) wizerunki oJczyąte h) p ub li czn errpt
kres1fami..... matce ojczyznie-- i),pra  czujny (ordo equester, stan rycerski}
-j)pieczę ofiaruje i rze elność .:-lc) w tej usJu ze, nie obrażę;-l) spraWą:,

- m) obow ązek..... około. jej;j )rzyozdobienia i zarządu dyktował-c- n}jedeu.
i1zastępcąwszystl\ich- o) i od tylu wieków chwalebnie ponos oną4'_.'_.
starannością - p) odpowieclniem lekarstwep1 - q) dobro i dostojeństwO
r) największym blaskien1..... zajaśniała.
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cor z pomykał si  sto. nie a nie zni ał dostojeństwa swego
8tatuss), który u wszystkichnatodów chwalny;, nie w cze¥1
]11a innem haeredital'ialn zacności swoj ej magnificentialn t),
nie.w czern innem prilnaln basim f altissimum munilnentum,
u) tytko gdy prawanasze  iaurea in s titu ta v) przodków na­

szyclr, . Jfpwifsami nietylko . pi6i:mi.i dowdpamipisane, £n
f O t '11peramentd x) zachowanę b dą, któreby nullo B1'1'10te
y) a pogotowiu umnjejszeniem zapróżnione nie było. Co
jeśli II nas ,al1Jo sublinzzustendit z), al o powszedńieć po
czyna. .. .. J erJunda a) .do uwagi tych którzy w sobie tot e
patriae a. ona  ich ,vzajem vv sobie compler.ca est clla1 itate8 b)
Aez zapr wd  coa(Jervando c) wiernie do Pftmi ci swojej
l\:aidy z nas swoje w Koronie ante acta, J.udicabitd) snadnie,
że w starożytnej przodków naszych,   świętej legum et li­
beJ}tatz.se) pilności, które aeternitati8 fabticabat .manUl1 f),
'barz.o siła dejJravatuln g). Czego na.. ten czas/ enume1 ative
non discutio h).. przed! WMMMPany, lubo (ne seroposthaq
8qpzalnus) i) należy koronnemu syuQwi w ta im: ter l1}ini e,
gd    idzie o całość jego, curioSBcuncta nociva indaga,re j)
nietylko one demonstrare k).które e ppimopdiis Buis $JJectant
'incommoda 1) na potem Iliemąłe, ale któż ze mn 'i chcf!c mówić

o tem,bie wymierzr z tą/opInią do siebi  pierwej, si 'bene
di[JJero, displicebo m). Co gdy mi  non dete/Pl'et n), wol  jesz...
cze czas, jaki! aJ gui l1zodestia Jnea o), że' pl'Odr01nu8, p) O tern
być  iepoczynąm pierwszy, w Cierrł si  nam baczyć potrzeba
b dziewk ótce, w długoli \ ws ystkin1. 1'eraz ja tylko. co
w samym sQbie sentio q) w oJczyząie mojej za aeJ umnąs r)
a z mej! oso by podo b:nych e{J)emjJla e{J)pel'iri' w ,vielu non du­

s) stan-"- t) dziedziczną..... oka ałość - u) główną posadę i najwyż..
szą warownię -t') złote ustawy -x} w)takien11JOnliarkowaniu - y) żadną:

zdrożnością ..- z) wyżej. się wznosi -:. a) obfity/to ptzedmiot - b) całej oj..
czyzny..... zawarła uczucia przywiązania - c) gromadząc - cl) <1oświadczef
,nia, osądzi--e) praw i swobód- f) wieczności stworzyła ręka- g) popsuło
się;-h) poszczególnie nie rqzbieram   i)  byśmy po niewczasie do. rozumu
nie przyszli- J) uwaznie wszystkie szkodliwe wpływy, badać--- k) okaząć­
l) już w zawiązkach swoich zapowiadaja niedogodności - mY jeżeli trafnie
wypowiem, nie podobam się-n) nie zastrasza- o) ponosić winę skromności
mojej -: p) zwiastunem - q) czuję - r) udręczenia
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bitan.d Um. s) (gdyź in.itia contetn ta C(}J; "3 l}t pospo1i6ięiojJ s Xt)
dać za słuęzną mniemałem' wiedzie9'  fMMPa 9m'niet l g
dlatego oźalu moim,  tórym się w Roronie. poJę" że'do. o"
1'i  .ffOcietas przez uskarżenie się moje WMMMPanpm, 'fola.\
tion.i u),'będzi \. ale' b;y:m się informQwał:, ,z i:W1Vf 1}:I.P nó""
jeżeli  n. repubUca u nas Pal' quisque jure; et{le   litate'i
z każdym b dąc, i1npal  ma byc r{)rfun  w}z dr1igi lll i  le eR
do łaska'Yego, ... doniezabronnego, do nieódrzutriego' kon-­

gressu poddanym ?aleiy <przęd majest t' pa1Y  w?j  o..:B
oprócz tejprzy?ależności  źe.w naJ',vyższ chi nl0n rcl13.c:łr ·
gJ;atiosam. com}tatem m.eUem.posp?licie laqtem.ą1!f x) (ktgpr ,
blande a1nplectendo, studia et. anilno8 8ubilitotu/l/'łt iugu1at»y)! . ....... . .. .... . >... ... ..... .....,'
zowią, i opr6cz tej: o bietnic , .źe non. decel gl(emą  ' aJJ'J'i1J;
cipe J:eceder  maestum. z), szlac cic polski peJ'egrin.,us być irl;
oculi8 a) zwierzchności tej nł o ma,' którą wprz6danimq 'i li..
nero. assen8u conciJ}iebat etau(jltJ)abdtul  b), . byc .zawsze>ła-,
twiejszą ad) amplificatl nem sui e} niżeli kiedy dop.rzeciw-,
nego w sromocie i pohallbieniupostanowienia? Mnie 'iV tym
klimaRteriku posadziła MMPąnowie i usługi ,y o1ezyznię
moję fortun  nieda,vnemi czasy  Com albowiem 111mi (ile'
w uichpozwahtłYc occaaiones ve tzgia przodkÓw moich. ser i) a)
miał J JM!Pana.Mego arbitttum e) do mych usługskłolfne,;',
łasl{awe 'konci!iować, kosztęm zdrowia megoii subst:;tl1cieJ

własnej slipen.dza brJntJpublicQ f) czyni!!   .to'rptegd Ja.",lli'ę
doznał, źe I!ra ę,. trudy moje in pulv8J'e'pim.cig),i \Vi t
towszystkQ , malevoloruln fi) z zazdrąściToZwi  : Gdyż na,

opa  ne Patia Marszałka. przed JKM,. Pi'\llem. "niOim (u anie,
tak: ostrą zaraz; odniosłem ante cogrtźtam caU8cąn i}offeIls
i kar , że ulllyślnie),vlyjechawszyad justif£candurn j} z, domu,

s )przyldadó)v..... doświadczyć przyj dzie niewątpliwie-t) pierwiąstki

wzgardzone / lwieńczone bywają.....  kutkiem - u) spólność boleści.....po..
ciechą --'- v) w Rzp1tej..... rówien każdypra'wem i braterstwem - w) nieró-,
wien.,....fortuną - x)łas awą uprzejmość..... miodeIn i mlekiem -y) IIlPe
serca i umysly poddanych pociągaj g. zwycięża - z) nie godzi się nikolllu
z twarzą zasmuconą opuszczać panującego- a) obcym..... w oczach< ,.
o) z umyslu... wolnym glosem rrzyswoił sabią i ogarnął-c) do uwiel J11 o..
zenia jego-d) okazye s ąpać Vi ślady--'-  )izdanie-f) usługi.dobr;l poąpg­
Utemu- g) w piasku kreś1iłemL- h) nież,yczliwyeh-o- i) przedi"ozpqzn p.iell1
sprawy --'- j) dlu.llsprawiedliwH3nja się.
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(Ja ' Wf$ fi£?Jcotdem t  , ), affront odniosłem w Ktakowie Ii!),
Rczy.nied!1wn , i jai\gidiffident który, zostałem od praese .
ćiej remofu81) J. K.iM. DoŚĆ mój żal, wielki, no,,! convictus,
non cO,n enln{ltu8 nocivo aliquo in.  epublica e} rore civi8 m)
(}Bdal?   .,Właśnie e g1'emio n) jej został. Kiędy ten, który
r .  ;ij :jednakiej opiece ma pullo8. p) gniazd  sWfgO,.
j   6    ł'mi acceptubilem radem q) chcącemu się na
łgge  ienięchętne Paną M'arszałka.. Nadwornego spr wić;
ainie.dać,volnego do siebieprzyst pukomu, c6ż innego
descend-it'r) w ten czaslMM. Panowie na mi  pel  hoc indi-,
Qiurn s) .......g. to co lniquz"tatem t) wyrzucać mi in frontem) u},
tylko  wiary i kredytu jakieg6śutrat  w ojczyźnie reprezen­
tować. Acz tale e{l)tremae licentiae v) ani w mej osobie, ani
VI mym. domu nie by'wało z łaski Bożej i nie jest nefas 'v)..
Jeszcze ja i drugi' żał citdżki a 'prawie indźcz'bile1n patior . do:'
ltrrern x), ze telllUŻ Panul lVlarszałkowi pro libitu ejus y)
prz wilejna dobra mpje dzie zieznezadni prskie a na tę
gaAo, które przyw lejami'antę essorów świątobliwych J. !{. M.

konstytucyą wyrainą.konfirrrio'YHl1e są. Anie szkoclliwaz
tpod jeqnego do drugich sequela e jJJ'Ź1nordiźsz) coTlatiej

tąkQ\Vyeh,kiedy rawa jla{J1'editati8 convelluntul' 'a), kreq.y
,j dni J' errtiaz r;tk,pańskich du",:. J'ecipiunt, cete1'08 pe '1e­

J ? e intendunt b} ..g,: cri?ninis. c) lVIM. Pan'owie ztąd) upatrzon
wem.nte, żem dziedzictwo moje, maj tność nazwaną Ru1Uuo,
'jYPivilegiatqm dom m d} przodków moich (czego pan mar..,
śzalek, Z doll!rej. 'n10jej woli i chęci i; z szczególnego mego
,pozwolenia, do śmierci swojej tylko zażywać miał, za przy­
Jaciół instanpyą' wielu, gdym,;go ad prip.ilegii SelJ08f.tionell
inale>obtentl\. e) pozywał) odebrał sine\ulla,violfnlia ad (a/Jnr:un
divulg'atae  OCi8 f) o pewnej pana marszałka-; nadwornego

lc),zamiar.....wzgardzony - l) oddaloriy- m) nie przekonany, nie\ ... . .. !
l1otępi8nY adnąszkodliwą Rzpltej zc1rożność obywatel -;1i) z łona.
o}piastowaĆ-p)ipisklęta-,q} uprzejwej twarzy - r) spadło - s) przez
tę.ozna ę- t)  ystępfjk- u) naJoczy  v) takie bezprzykładnej swawoli­
w) bezprawie -x) nie'S"ymQwną boleść ponoszę- y) według upodobaAia
jego - .z} następność lJierwszych przykładów -- a) dz,;iedziczności niwe­
CZOJle bywająt:-'b) nagrody...... odnosząc, Innych zgubić usiłują ­
zbrodni- d) upl'zywilejowanyc1om . . e) o.. zaniechanie przywileju
słusznie, otrzymanego - f) bez wszelkiego gwałtu na pogłoskę.
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śmierci. Jakoż nie inaczej przez uIl1.0'WJ'liactantiumg}rni :­
dzy nami pepigeramtt8 rem 8acl 08an(]teh} zsąbą', ..' i przy?­
biecywał wielkiellli su missiami swemitenźePa . Marsza{
za,vsze intel'pl etari i} J. K. Mości, że Rumno"własn:edobra '
moje, jako  racialista mój trzynla a nonprivilegio innixu8,
'condito .ad mate. narmta onegoź in minol'ennif at e mea j}IJo
ZlTIarłych rodzicach moich'durante tylkoipso tutorek),kto­
rBgQ gdy' to minus afficiebat l}, J?rotestacy  zaniosłszy i za­,_ , ' . , , ,o:', _,' 'o, ,1, ' '," - -; ',' ,\ ;" ',' 1"
nosz c, dalej nic "nie kończrł1 prawem. Macie 'już ' Wml 'lM
Panowie et 01 ' uentaffl' plagam m} zaTu mego, macieWmMM
Panowie i przyczynę, dla której poni()słem wprz6d p.()eńa8, )

niżeli usłyszałellllegemo ), dlaczegom. U ierpi ł \yiernypod­
dany: Pana' swego i civis p) ojczyzny mojettanlae asp  'itą­
tis 1nalaq). Restat r)mi i'}Z eaaeg} itudz"ne  s} niH 'i1nita1 i
1nali' medici animum t}, który ąiite curam u) zwykł ll/ertl(n bo',
d e8perai e v) ale źn8inUln w) Bra ie} złożywszy}n()tlel n'udJ
rnaerorem x) wesprzeć si  ich życzliwą kondolencją, Il1iłoŚ
chvego affektu żądając, abyście. WMPP. jJubilicae ,'salutifub­
venz"re y) 'v tern raczyli, jakoby 8tudiaz"nhiantium z} na,d ie­
dzjczne conclvium a) dobra poskromione poenz.s legurn bP: być
mogły, i z niena iści takich pr,zywilejówna urągrunia wię
cej nie upraszano, lnale obtenta,. ewtrudant e) z rąk swoich
ad cassdtionelnd), i żebyśmy uniu8 8ocietatz"8  ,p.jusdemque cul­
tus ac /religionis 'civ.es e) .żyjqc zarówno jednem ml kiem
n1atki s,vojej wszyscy, które.' n m, w swobodach i 9zdobac
lJropif!at f)' nasza ojczyzna , bez braku ,też uniżali sl,ę 'm jęs;'
ta.towi.P na swego, facźtitatem g} w dost pie i oenignitatem

g) pośredników - h) ułożyliśmy rzecz uroczyście -z) przekł aaĆ+
J) nie fundując się na przywileJu,. który otrzymał za fałszywe m zezna"'!. ' ..... ... ... .. . . ... I
nlen1-.... podczas małoletności mojej - k) gdy... sam Qpiekun:zył 7- l)
mniej obchodziło - m) i krwawą ranę1- n) karę - o) wyrok - Pl. oby­
watel - q) takiej niedoli gorycz -r) pozostaje - $) 'v tej żałośći-t) na..
śladować przykładu 'złego lekarz'a - 'l{) przed spróBowaniem leków­
v) rozpaczać o chorobie - w) na łono - x) świeże zmartwienie
y) dobru publicznemu 'zaradzić - z) żądze dyszących - a) współoby.;,
wateli - b) karami prawem pl'zepisanemi-c) niesłusznie nabyteab!
wydano- d) nazniszcz,enie- e) jednego społeczenstwa,tegoż samego
obyczaju i tej samej wiary współbracia - f).. kredensuje -'- g) łatwość.'
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. otrzymali.pringiJJis h), a aniJnum onegosoleTtiaadwersarzów
,;nvid,iose inf(JrmatumiJnie wprzód {..... ,otferente8 j) niewin  .
:Q.ośćswoje)uzną,wa1iśmy, aż synkoro1łl1yb dzie przez' s,en..
tencią's dziego (ietu1 batu8! k)z tejpreeminenciej swojej iż,
D.iem,a już i/idem 1), iwi cej nie ma w sobie (propter e(£­
CBS8US Dognitos) ':fu) widzieć rpegimen imperantis n). Co ;]?od­
da.wszycalewspaniałemu i zacnemu cnyąh animuszqw; Wnl
MM Państwa i Braci' 'rQzsą;dkowi sam ;n10je uniżone "usługi
wn1iłościwą ofiaruję i oddaw5tm łaskę Wrn MM.. Palló,v."

- , Z Wiszniowca dnia 1 Januarii Anno 1645" 7).
Rozeszły si  takie listy "powszystkiGh województwach,

i ziemiach małopolskich." Rozesłany' został i Ów lis t 'drugi
,po! przyjaciołach, aby żywem sło,vem \ spieszyli usłużyć .na
sejmikach sprawie książ cej. Na Inocy tej wtórej odezwy,
z.\tegożsamego miejsca i dnia co pierwsza, 'v tymsamym du­
chu i  tylu fak poprzednia 8) , znaleźli si  w istocie ntt
wszystkich sejmikach małopolskich liczni poplecznicy Jere...
miaszowi, -mający .przedwszystkiem c(niedopuścić głosu spo...
d ziew f1U y m: t,akie str nnikoni Kazanowskiego.. Sam młody
książ c z Wi niow a udalsi  nit. walne zebranie woje:\łvódz...

- twa, własn'ego, na sejmikszlac,hty wQlyńskiej w Łucku.
W z dzieuraza książ cia żywy odgłos wzbudziłaa, .., ... . I

Wszystkie sejmiki małopolskie stan ły żarliwie przy: dostoj.,
!n!en1.pani ciu,  tóremu l{ról rozgniewany odmówił r ki., Osą'"
dp  m wyrókubanniąyi na. Jeremiasza za gr bięż RUIPpa
ani słyszeć szlachta nie chciała. "Ma pozostać przy! Eum­
fiiel"..  wołano zewsząd tysiącem głosów, zalecono wszędzie
VI instrukcyach posłom.. I nietylko jednym lecz dwoma rÓź­

. nemi paragrafami instrukcyi, poruczona została sejmowi
opieka nad "pokrzywdzonem" pani ciel11  Jeden paragraf
mial brzmie?ie wniosku do prawa, iopiewał:"A iżniektó.­
f,ZY 'przeciWKo prawu, przywileje na dobra ziem kie dzie­
dziczne szlacheckie, które nigdy in dubium a) nIe były wo...
kowane i owszem przez preskrypcye ziemskie in continua

, h) uprzejmość..,... panują.cego - i) serce...  abiegami... zawb tnie
uprzedzone - j) ..... ofiarując - k) strącony -i- l) wiary - nrz) dla uznania
wykroczeń - n) majestat :panu.iącego  -a) W wątpliwość.



p08sessione b)< zostawały, i
bra, jako  łasIle  iemskie
tedy takowe przywileje jako
iuslibel PlJ,888ssionis et
nal l'la.ta d)  danie, isęrio Ich
ul gel e e), aby/exnunc pe7  legeln fI
nieważne dek1arowane  i na pot m takowe aby nie
wane. "

Drugi paragraf stał na czele. prywatnych .ż dań sej

miku . czyli tak z an ch petit6w wojew6dzt w a,a był uło­
żony w słowach następnych: "Za. książ ciem JEMościąJe..
remim Wiśniowieckim IchlVIlVIPP..  Pos owiemają wnieść
peti um! do ... Króla JMości,. j akCfSUpJ.'Iemuą . arbiter 8f 'madera
tOl  authoritate 8ua regali g) raczył f):nego.; .zJMć Panem

Marszałkiem Na wornym wzgl c1em:' 4,6 r rumieńskich eon"
ciliare h), i upraszają gorąco za ksi ciem JElVlością, ahy jako
bene meritu8 i) z antecessorów iz ,osoby swej, a potrzebny
in ReJJublźca civisj) mógł za zasługi swoje, które cum s'um17Z0
disJ}endio k) substancieJ  wej częstokroć za całość. R e zypo'"
litej zasłą,niając si  oddaje, aliqu(lm irecoinpensam l) oclKróla
JMości, ponieważ dotąd ni w czempra\Vienie jest grątifi..
kowany, odniósł, .  w pretensiac]1 swoich ukojony zostal H 9.).

Najżyczliwszybo najbliźejz Wiśniowcemz\viązany- sej­
mik. łucki, poęunął si  o,vvszem do surowego.nakazu posł()m,
,, by. raczej rwał si (sejnl, niż żeby kstąż  Wiśniowiecki
mił!: być ru.sz(my przez jaki dekret i Z pO:i\esyi,d0l>rRumn()
od K::tzanowskiego odebranyc !'  l0). Cowi cej! zlecenie to
dane zQstałoprzez obywateli łuc;kichęamemuż książęciu Je­
remiaszowi,wybranem.ll o  nich posłem hasejm.Juz ..nie
tylko prawy .d  edzicwłości rumieńskIch, lecz. nadto jako
poseł RzeczYPQspo1i tej miał l}siąż  Jeremiasz.. nie dopuszcza.ć
'wyrugowania siebie z dóbrzagrąbionych. ,

Tak. . gorącym instanciom nie mógł żaden z królów pol

b)weiągłem d.z.jer eniu - e) ustawom i prawu dziedzicznemu. każ..
dejposiadłości dzied.źicznej - d) jałro według fałszywego z znania e)
domagać się - f) natychmiast prawerrf- g) najwyższy rozjemca i kie..
rownik powagą swoją królewską - h} pogodzić - i) dobrze:zasłużony
j) w Rpltej obywatel.- k) z największemnarazeniem - l) nagrodę jaką.
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skich  tawic o  t ¥ę1  ;   ;twe serce":ł dysława IV,az ha:;
bytłatwo s !9   ) );i i do prz bac ęnia.. Za rzyjazdem
księcia w cha ak  E  '} osels1dm do . stolicy, . pr  j:ęła .160
II dworu jeszcze łaskawsza niż zwyczajnie uprzejmość pań­

ska. N . 1t lkoraz,; le6z dwa razy, nietylko sa.memu księciu
Jeremiaszowi,.. lecz oraz całej przybyłej z nim drużynie do­
mowników, .... ipotlał r k  do pocałunku. Raz nastąpiło to przy
osobistej audyencyi Wiśniowieckiego u króla, drugi I raz
przy zwyczajnym akcie" przywitania króla" pr ez wszystkich
p/osłów. Czytamy   tern w niedruko-vyanym- dotąd dyaryuszu
z owego czasu: i"Książę JEMość 'Viśniowieckie nad wsiela­
kie opinie acceptatissi1nu8 m) u pana. jednał mu aU:dyen...
cyąprywatną JEMoŚG X. biskup poznański, k dywdziCdCZ'"
nie od. Króla JEMości przyj Cd ty , i '\vszyscy jego dworzanie
do r ki. przypnszczeni" 11). '

Ale to wszystko nie załatwiło jeszcze sprawy o Rumno.
Ciągłe z tego powodu swary miCddzy partiami ksi żCdcia

a marszał!{a mieszały 'wszyste  czas sejlnu. ..Nie Ihog caż
do ostatnich dni doczekać si .pojednania zWf1śl1ionych- a te ­

sanie lll p rawdopodol1nie i. zgo,dnego zamkni cia obrad sej­
lnowych, zasiadł sam król z niektórymi senatorami na s d ie
polubownym., i..w obecności, phu rywalówjął roztrząsać
spraw  rumieńską.. Dopiero po trzydniowem jędnaniu, po­
wiodło si skleić zgod . Wiśniowieckiutrzymaf.. si  przy
RUffiIlIe, ,Kazanowski wziął 100,900 złotych 'Yynagrodzenia

Byłoto według owczesnego widzenia rzeczy najsromot­
l1iejsz dla Kazanowskiago konkluzyą sprawy. W podobnych
bowiem. sporach chodziło magnatom nie,tyle o same dobra,
il  raczej o postawienie na S\vojem. Uwzi wszy siCd raz
ocokolwięk, należało trwać do ostatka 'Wuporze  be wzgl

. du na szelkie ztąd niebezpieczeństwa dla siebie a choćby
naw/et dla kraju. Tak lU?.. postąpił sobie w dwa lata  óźniej
nasz nieustraszonj ksi ż  Jeremiasz w innyni sporze<p9 dob ­
nym, w sporze z własnym szwagrem, chorążym lroronnym
Ale sandrem KoniecPQlskinl. W rok po zaj ciu Rumna, za...
jechał książ  szwagrowi majCdtność Hadziacz, a zapozwany

rn) naj ll1ilej widzianym jest.
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z tejpi'zjcz,yny: przez Koniecpolskiy   ;;  i s d sejmowy w,r.
164.6,  niltnął rozstrzygni cia. spra\V:rc oro bą.

"Wytoczyła si  tedy sprawanaJisejm anIli1647" -­
opowiada uworzanin ksi cia,Wi.śni?Wi ckiego M:as  iewicz.12)
"gdzie pan. chorążJ koronny nie chciał do niczego przyst
pować, aż książ  WIśniowiecki.. jurament wprzódy wykonał
jako prawdziwie był chory pO,dc.zasprzeszłego sejmu. O tern
dowiedziawszy się książę zabiegał różno, żeby nie plrzysi ,,"
gał;. ale za uporem p. chorążego gdy tego nie wyxnógłna
nim, miał przysiądz. A.le strzeż panie Boże! byłoby siła
złego dla tej przysi gi. Bo z wieczora przed sprawą, książ

zebrał wszy  kfch sług kt6 ych by ozni ,to ,je tw i Sk
kieg  lud bfizko 4,000.. Zebrawszy edyokrOm piec  t
i drobniejszego lu u,uczy ił p z drn0:-V  do, wsz stkichpr?;,
sząc,abywszyscy przy... nim stali, lna jego ...początek patrzyli
a l?oteulk?ńczyli tgco' on zacznie. ,', B?z tern si  deklaro­
wał; że jeżeliprzysi gn , zaraz wsta,vszy chorążego szablą
miał ciąć, i wszystkich siec, którzyby si  przy nim oppo...
no,vali, ,by i króla samego, awy (powiaila) wszyscy co do
jednego: dworni .Słu zy i  ł?dź do semitorsJdef izbyWCi
śnij cie sit}, a. posiłkujcie mnie. Jakoż byłoby to wszystko,
gdyby przysiągł. Aż król. sam Wł'adysław IVz pany .se­'. .. . ... ..'. . . ...... . .. './.' i.i . '. .. '. ;..,.)
:natorami w to sifd włożył, że przysięgi ustąpił pan choiązy
koronn.y. "

ak?aktdobteJ  6Ii nie ubliMł(), t kie, nstąI>i  ie
K() iecpolskiemu.Kazano",skiza  " ,z  zgo,dę z. , si ci m
wzi ł pieniądze; 3,; taki targ o, pretensYą, RpU   '  ?noru,
rujnował reputacyą pańską u szlachtYe Spbdziewańosi
wielkich rzeczy, skoilCZyło si  frymarkiem. "Kazanowski '
z wielbIąda, mllch \uczyhił"  pisze zzalęm omylonej na­
dzi, i kanclerz Rl1d hyiłł -,,/?dy .wziąwszy ,100,000złot phustąp ł prawa swegQ, przez co na kontempt i u króla
i 11' innych zasłużył. I tak z-wielkiej' burzy ID,ały deszcz
nastąpił. 1] mieWiśniowiecki i nieprzyjaciół ojczyzny i swo­
ich 'Ył snxcb zWyci żać."

Wszakże od takich zwyci ztw dOlll0WycIi trzfdsły si
śCiac,ny,.  omu.TowarzysząGa' całej. :porze sejmowej ... nJefgoda
n1i dzy ukraińskim harcerzem z Tatarami a;hardyin. łaską
królewsKą wytwornisiem nad\VOrnymfjątrzyła obrady sejmu,
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amieniał  si  wJv.'    .ispór przyjaciół i ni przyjaciQł' dworu;
z swawoli panó'Y/;J.'9;   ''\V swawolęst nów. Podjęte przez
króla pod koniec sejmu jednanie przeciwników. miało ubez­
pieczyć sz zCdśli wy koniec obrad. Dniem .. przed zaniknr cienl
sejmu stanCdła zgoda mi dzypanalni, ale nie przyszło do
zgody narodowi. Rozkołysane- raz animusze braąi sejmo­
weJ.;nie dały się już uspokoić. Pod wpływem dawniejśzych

świeżych wrażeń zerwał sic& sejm - odr twiał ha' kilka.,
naście Iniesi cy kraj.

Takiżsam rezultat uwieńczył ostatnie urazy trzeciego
z, naszychdun1nych królewiąt,w. marszałka kor.Lubomir­
skiego. . Nie jestto pr eciez owa wi lka jego uraza w la...
tfLch". późniejszych, zakoń.czol1a dwukrotną wojną domowąg
_eraźniejszJ.. .. żal w. marszałka do JaIla Kazin1ierza pocbo-;
dził z czasów wOjny żwariieckiej w'..roku 1653"j był dotąd
9ałkiem nieznany. . Dwoma laty wczesniej, na wiosnfd roku
1651 miał LubołTIirski wiadome zaJście z . królem o 8zyb

s . .... . . . ()l . ny . .. . w ....... Wie . licz ... ce, ... a . . . l .. e P . ,9 rych .... łem.i .p ... rzeproszeniu króla"., ...... ,', ......... . ','., - . .' . ,,' ,,'<,' . .. . .. - . .. ... .. ....   . ... .
w Lublinie znamy' m.atszałka przez dłuż zy czas pojedna­
y zupełnie z d,'Vvorem"w, łaskach II obojga króleśtvvae
.()wszem w dwa, Jata po wyprawie żwanieckiej stał siCd Lu...
bomirski istnym zbawc  króla od Szwedów, przedmiote
sł1}sznej za tOr wdziCdcznosci całeg y kraju. Jakież Wi c zdzi­
'.Vienięmożę nas przejąć,}riedy wertując ksi gi różnych no­
tatg;gł-Wego czasu, spotkamy si  niespodzianie z pismem
nastCdPuj ąQ J .osnowy:

f.3 t JJf[  nd Jerzef{o Lubomi1'skiego . Ytia 1!szalk a w.koron­
'l}ęglt do Jłf,fanaSte(ana Korycińskiegokancler:za w. ko­

rpnnego w obozil{pod Żzvańcem' r.1653. .'

"Nie chciałem' dilia wczorajsze'go po odniesieniu.' in i..,
quo et nOII audi to od dobrych królów Jexemplo a).......... w Pll­
.bliczuej.. 'wszystkiego senatu radzie kónfusiejmojej i słów­
kiem przed WMMlVIPanem conqueri b), aby.ch()ciaż jli.stus

a) nieprawym i niesł) chanym nikdy..... przykładem--b) <uzalać si .
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dolol' O) .. nie zdałO si b ? impet(3 i fervorenl,. Ale  e_:
creto initp d) nieszcz ś iwej B:zeczyp   9!itej obchodz c spr­
tern e), noc i dzień strawiwszy, przed..WMMMPanem jako
senatorem i urz dni iem Rzptej podle mnie siedz cY1Il już

tande  eloqui f) i żal mój ",YI'azić.. m? z , kiedy vox,sEma­
foria opprimitur a 1VlaJestate g), a vox w której ani lae...
sionem ani intentionem nie było laedendi lz), i nie' mozna
ich sobi  tylk,o praevaricato ariimo fingere i). Jużci actu}11
de nobis J) kiedy eripitqr consulendi libert,a£ k), i niechy ­
bnie 11:;tStąpić l>fddzie musiało owo quodlibet licet l), kiedy
consulere l non Jicet quod .Principi nonlibet   m). . Jużci to
nie pIerwsze exempIum .na Innie stan'dło. Pogrożono je "
nemu senatorowi na sejmie servilibus poenis n)  WMMMfan
sam' nie dawno ... senatpriae vocis o) jako i ją. odniosłeś
praeIIlla p). Mnje \"cforaj jaki afront, jaki..se,R t6rii. ordi­
riis contemptus q) i jąki słów g stych potkał iInpet, senat
,vidział. Quid reliquullll ), tylko iż a verbis 8) gradus h.ędzie
ad verbera\ t). Że nam karabiny i partyzany za nasze pie­
niądze zaciągnionew rac1ac]1 w bok kłaść b'dd . Ale i mi ...
dzy tymi upewniam, że erumpet vox libera u), bo są jesz­
cze za ł/aską bożą tacy w ojczyźnie cives v) co b'ddą woleli
umierać libere libef:iw)   niż vivere m) jako mancipi  y).
Aleć nie żąlby, kiedyby powinna moja dicendi lihertas z)
uniosła się nietylko rzeczą ale i słówkiem ad licentiam a).
Niech sło,va moje nie wiemjakimalignus b) taksuje cenzor,

coż w. nich nad zelumc) cało ci ojczy-?,uy a osobH   JeJ
pqtac ej pil;ńskiej znajdzie. Ozy, pie mógłbym, gd:¥. łfl1,t
intencyą miał, wytrząsn  ) złe rady? CZY f i znallJj, łJ:>ym po..
kazać mało sławne w pokojowej radzie konklu.dowane dziei..

c)8łusznieboli-d) za udaniem sięI}a sa otnbść-e) losy- j}lla
reszcie przemówić - g) głos senator8ki uciemiężenia doznaje oil maje...
statu-;-h) gbrazy..... zamiaru..... obrażenia-i). opacznynl umysłem uroić­
j) zginęliśmy-k) wydzierają nam wolność obradowania-l) wolno mi, co

mi się ty kopodoba -tn) radz ć nie wolno, co 8ię niepoc1oba panująoa
cemu-n } karą na ludzi niewolnych ustanowioną - o) senatorskiego gło
su-p) nagrodę  q); stanu sBnatorskiegrJ kontenlpt - r) coż 'pozostało .-:..
s  od wyrą ów-t) do razÓw-u} wybuchnie głos wolny-v) obywate e >
'w) na 8wobod ieswobodni-x)żyp- y) jako niewolnicy - z) wolność
a) do zl1chwałosci-b)złośliwy_:_c) ,.nliłość.



la? Cożem rzekł,'"żebYln bylna to zarobił? Tożto crimen d)').

dlą)dórego kdnfi1 . g ać i affrorit wac senatora i pierwęzego
Rzptej urz dnika ad/,custodiaIll legum e) przy panu posa­
dzonego? Oto \1vidzCdże nam juz tylko umbra f) tych praw
i vvolnoś.ci zostaje, kiedy trzeba quod"jubet velle g). Ja
piCd.. .przed WMMMPanęm manifestujfJ, że violata libertas
consiliorum in . persona mea h), ani mog<a pro ':fide ' mea i)
pr  dR pt  silere j) tego, której to 'arbitrio li) ,11al ży.
j   li assentari l) czy consulere ex conscientia m) tu powin
niśmy? Jeżeli zechce nas mieć custodes' legum ac' liberta....
tum n) czy umbratiles o), czy tylko malowanych? V\TMlVIThiIPan
i. teraz in testimonium J)) b dziesz, (i tegoż da Pan Bóg
in . fa ci e q) Rzptej od \VlVIMMPana requiram) T) żeoppri­
mimuT 8) i że się radzić nie godzi. I gdy by nie,. o suspi­

. cye 1 do których im kto maligni6r t) tern prior u), zaczął­
pevvnie ztąd zarazem, żeby nie. patrzył na ta.kowe

exemplum, z którego jawnie każdy ominari v) może nie en
inszego tylko Patriae ruinam lJJ). Na teraz unizoną po"
,volnośćetc " 13).. '

"Zginfjliśmy!"..".. "Od wyrazów przyjdzie senatorom  10
razóW!'6.,. . "lv1anifestuję sifj, że u'ciśni ni jesteśmy!"..... "Ale
wybuclinie jeszcze głos wolny 7 i znajdą sifd tacy co prze­
niosą śmierć nad niewolfj!"..... "Będziesz mi śWiadkiem, gdy
ja saIll przed. narodem skarg  podnios l"..... Cóż za cifjzka
krzy,wda przywiodła marszałka do takieh słów rozpaczy, do
Jakiej groźby poruszenia kraju całego! Jesteśmy pewni,
z.ęi t J11ko jakieś bezprzykładne nadllżycie,vładzy królewskiej
mogło tak... srodze oburzy6 pr e9 w królowi. A przecież
czen1że to l1adużycieokaie si<ańam, w istocie? jakiegoz uci
sku doznał marszałek rzeczywiście od króla?

Było to około 2 paźgziernika 1653, w obozie polskim
podI{amieńcem, w pobliżu Żwallca. Zwołanązo tała wielka

d) zhrodnia-e)na ,straży praw-f) cieli-g) chcieć"co rozkaz ­
h) zgwałconą została wolno.ść narad w o'sopiemojej-i) dla przysięgi mojej
J) za ll1 ilczeć-k) . rozsądzeniu-z) potakiwać- ll) radziC yyeą.ług sumieniZt:-7"
n) stróżami praw i swobód-,:-o) bez ,wszelkiego źnaczeni __ p) świadkienl
mi-q) w obliczu-=:-r) zażądam-s) uciskani jesteśmy:-- t) złośliwszy - UJ
prędszy-v) przewidzieć-w) zgubę ojczyzny.
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rada wojenna pod przewodni,ctwem samego króla. PQ'tvzICdto
wiadomQŚć ,o nadci ganiu.0hmielnickiego z hanelll od Dnie-'
pru, i przyszło rozstrzygnąĆ zapytą ie, .. czy lepiej jest ocze­
kiwać Kozaków z Ordą W zajCdtem  becl1ie stanowisku, nie...
zdala od drugiego 'Noj;ska. polskiego i posiłk6w siedmi'o­
gr,odzkich pod murami obleganie} Soczawy -- czy wyruszyc
naprzód ku Uktainie, i zastąpić' drogCd nieprzyjaciołom.

Wszystkie głosy,radziły pozostać w obozie'pod.I{a...
mieiiceIp.. Tegoź zdania był i w_. marszałek kor. ltubon1ir­
skL . Nie umiejąc jednak wyróżnić si  od innychraq  :rną
drzejsź f wyróżniał si nadzwy?zajnie cieJ;pkhn jej<tone .
Ośmielony powszechnym !onego czasu nałogiem wielomówno­
ści, xozwiódł'sifd Qaidzoszeroko 14ad dotychczasowym clą­
gienl wyprawy, caIkiem bł dtiiewedł!lgniegQ podjCdteJi pro...
wadzoneJ. .ltże głó'Nne ro.zporządzenia tej ,wojny w chO'­
dziłj od króla,wiCdcua jego to głovvCd spadało całebrzelnifd
cenzury marszałkowskiej.

Owóż jeśli któremu z zasiadającysh w radzie wojennej
senatorów, tedy zaiste: w. marszałkowL kor. nie godziło s
w ta  nagłym razie tracić czasu niesłuszną {,(bezużyteczną
naga;n  tego co już min ło. Jęrzy Lubomirski wr.1653
to jeszcze bynajmniej ów ratownik króla i ojczyzny za SZV\Te
dów, ÓV{ \vodz naczelny z pod TOfl1nia, Ctidnowa, Słobo
{ly'szcza Wf latach 1658 i 1660. Obecna jego sława rycerska
zapró z(Jna była,vcale niępochlebne1J1i w pomnieniami ucieczki
.pilawieckiej Jkrnąbl nej małod.uszności pod Boresteczkiem
r:r iostatniąpoczytywane za jedną z walnych przyczynn.!e­

po\\, dzeti póiniej szyeh,a; ak i ni 8zcr. śli wie s  f ioriy o  ?7
wiązek rycerski pod Pilawcami nabawił ówczesnego; st31'0st<a
krako,vskiego ciCdżkiej po. całym kraju osławy. Toćprzez
lat l{ilka nie ucichły naigrawania ze zbiegów "plugawiec
kiqh," i powtarzano Sa.tyr  na czynności tycerzów pospoli­
tego ruszenia ... po d Pila wicami, w której z gOfzkiem urąga...

. niem ,dawnemu zamiłowaniu marszałka w wielosłowIl.ych
popisach oratorskich szydzi z niego poet :

"A starosta krakowski wtenczas się gotował
:Ęerorować w War$zawie .1 mowę formował
Mąd,rą mowę z Seneki także.z Pliniusza
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Bo .. czytał Kallim9Jcha i J ustiniusza
Chcąc pięknie wPr.oszowicach lirawić przed damami
I mądrą oracyą p1iećz syllogismaIr!i.
Bo to pan bardzo nlądry pełertipolityki
Umie swoj e fakcyerJi> różne praktyki

. I pI.'ywatę też swoJą nieźle ma na pieczy
Sub. specie 11ublica aby swoj e rzeczy
Udał glansownie zwykłą swoją retoryką
w niwecz obraca stany kierując publiką" 14);

Taka. reputacya wojenna nJe up()\vażniała zaprawd  do
cenzorowania 'zgodnych postanowi ell narad poprzednich. Do

tęgo.. L a . obecną wojnę przybył marszałek na,jtJóiniej ze ,
,vszystkich senatorów, zale'dwie kilku dniami. przed swoją' I
m0',Vą naganną, i z tern mniej szą, 'Przeto słIisznoę ią pot
piał wszystko, co uc yniii' inni pilnIej si, i na co zgoła nie
patrzył. Mimoto 'nie spotkało go bynajmniej tak surowe
skarc enie ze strony króla, jakby si  należało spodziewac.
Nawet głÓWBY Lubomirskiego obrońca wierszem, i prozą,
historyk i poeta Kochowski, przywiódłszy pochwalnie lecz
niedokładnie całą peror ! kamieniecką, ma jedynie tyle do
pdwiedzenia o królu, iż "nie mógł utaić" niezadowolenia
ze słów marszałka. W rzeczywistości nieuczyńił .Jan K,azi­
lll ierz nic wi ceJ, jak że mając po wysłuchaniu wszystkich

mÓcw,.s   t?f kich odpo)Viedzieć każde} z oso na, wyrzekł
o mowie'.mąrszałkowskiej: "Na jedno z. wynurzonych tu
zdań nie odpowiem, gdyż jest zarozumiałe."

Wszakże już i t . słowa wystarczyły do rozni.ecenia
pożaru. Co król willlenbył znieś  .od. mąrszałka, <. tego
marszałkowi nie godziło}i«;: znieśćo,  króla. .. PeJe ...  l
i oburzeniai"wybuchnął"Pwą listown  groźbą o4,! ł
si  do całego narodu. Wyczytawszy ten list w jednym z.
sta ych rękopisów Zakładu Ossolińskich, i. ani tam ani
w któremkolwiek ze znanych źródęl żadnego dalej wy ja­
śni,enia rzeczy doszqkac się nie mQgąc, byliśmy naj mocniej

pn ekonani, żeliłe o,!o zlekka przeZJ{?cho,JVskiego patrą
cone zmarszczenie si  króla na mów  marszałkowslrą, lecz,
jakieś inne, nierównie ważniejsze zajście nlusiało być po
wodem tak. srogiej burzy w piersiach marszałka.

Dopiero po niejakim czasie inny r kopis Zakładu OS80­
Ihls1{ich stanowczo rzecz wyświecił.., Znalazł si  w nim



SZI{ICE HISTORYCZNE. 49

tenżesam list Lubomirskiego do kanclerza, z bardzo 'Naź!nylIt
dodatkie!ll, bo "ż kopią re8po:hsu"  tegoż kanclerza kOT. KOm' I
rycińskiego. Oto ciekawa odpowiedź światłegoDl źa, te'ID
jeszcze od ws ystkichprzytoczonych tu .głoęów urazywyź- '
sza-, iż jak ro'zsądnie i zacnie pomyślana, tak ' też z kilku
małemi wyjątkami, czystym zr!Qzumia.łymwyrażona j zYKiemO!

Respons JJ1Pana kanclfJpza!cor. Jl11Panu 1n f f1rSzalkowi
w" kOl'onnemu..

"Oddany mi jest list.VvMMMPanJj, ktÓr,y przeczytaw
BZY zdurniąJem się, bOill!!nigdy nie rozumiał, aby ,tak: rpała
rzecz miała tak bardzo WNIMMPana zturbować, eśWMMP !n !
wspaniałym. animUSZelTISwoirndał się ta  daleko rozwieść
affektowi, iż wypadł na  artęz tak ostrymi i \1s czypliwymi
słowy przeciwkg dobrotliwemu Panu, kt6rego odważnych
dziel i ustawicznych pr'ac i trudów dla całości Rz.eczy-ptej .'
podjętych, nikt słusznie naganić nie moie.. ! Dziwna rzecz,

. iż in sinistram interpretątion m a) niesłusznej i niewezes ej
nagany chwalebnych  Pfaw jegop:rzycbodzą:kilka sło'Y ek ,
które wyrzekł z okazyi  B dąc onegdaj W radzie, słysza­
łem \żeś  W.MlVIMPan gapił wszystko,. cokolwiekdziałosi
przed przyjazdem )V1\1l\1JYIPana do obozu, co choćby było
zle (czego, nie poz\vala lll ) jedna1t iż, te rzeczy st1 pr?ieszłe,
.poprawiać, ich trvclno,' a zatem nie godziłosi  i nie. było
to zwy¥l.emądrością. WMMMPanaganić to, co si  d:liałQ
z rad  senatu i przednieJszych pułkowników-; którzy ,tu ()
nie zgadzali si@ wszyscy.na jedno zdanie, prz cie jednak
JKMośC szedł .za jedną .z tychiIltencyi, która mu si  byĆ
z\dałazdrowsza i pożyteczniejsza Rzptej, t k żenigdy JKMoś.ć
-nie odstąpił totaliter b) rady senat l. Jeżeli na sąd ch choćby
najwi kszych spraw (jako 'VM llVIPal1 wiesz oędącmi j­
strem status c) wolnoJKMości sequi minorempartemvo­
tQrum d}, która mu:si  zda lepsza i prawdziwsza, a cóż na
wojnie nie ma to być wolno? z,vłaszcza że sami hetmani

_ aj do tak 0pacznego wykładu-b) całkowide-- c) Rzpltej -- d} iść
zi1:mniejszą liczbą głosów.Dzieła Karola Szajnochy T 111. 4
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_ majł!W tym led wo non absollltam potestafem e),- _ którzy
tyel} }{tórychad.co siliumbel1icum f) zażywają zdania wy  I
słuchawszy,cz stonie wiążącsi  do ich -zgania, czynią to,. .. \-- ... . ... -./
co lepszego rozumią. !{ról JMość. zaśpal1 na z:, który jest
nad hetmany, uie oclst puje nigdy totoliter g}rądj' se.l1atu t
ale przyn jmnieJ jednej cZ.'dści seIlten ianlbierze p:ezed się,
za którą_ idzie, czem druga strona urazić si  nie 11l0Że, ani
ganić zdania drugiej strony, boby ta tel ich rozun1ienia na­
ganić lnogła..-Ale oprócz tego wszystkie rady i sprawy króla
JMości sadziły si  na '\via.domościach, które JKl\1ość miał
i miewał o nieprzyjacielu, o którym gdy jeszcze we Lwo...
wie  przed sanlym- króla JlVlości wyjazdem przyszła vviado­
muśćod niejednego szpiega-naszego z Czehryna, że. juz
Dniepr przeszedł, i Chlnielnicki szedł pomału ku Baro,vi,
aby- si  ,z nim złączył, uczynił król JIVlość radę, dokądby
si  mIał ruszyć z wnjskiem, stan ło zdanie jednostajne
'\tvszystkich, aby nie chodzić na Ukrain }dlatego, aby.nie­
pfzyjaciel_ w ciągnieniu nie napadł na wojsko nasze, które
było słabe (1)0 Jeszcze nie przyszły były chorągwie łanowe)
ale tylko przen.iosłszy obóz od Glinia:n Jako z .kraju ogło­
dzonego, czekaenieprzyjaciela w miejscu obronne m f w ży­
wność opatrz{jnern, 1111eJsca nie mianując, ale to woli króla
JNloś'ci'zostawując. Zaczym kiedy się ruszą, za zgodnem'
wszystkicłizdaniem concl suln Iz) było nie wchodzie w Ukra...
inę  Stal1,ął JI(lVIość po(i.I-Ialiczem w miej S Cli dobrem ,i do
zasiągnienia. żyv{Ilości sposobnem, z którego i "voj sko pod
Soczawą będące w blizkości lnógłby był posiłkować, i od
niegoil1casu necessitatis i) mieć posiłki. lz jednak nie
ustawały wiadomości i przestrogi () zbliżającynl się ze \
'\ivszystką potęgą nieprzyjacielu, pOlnknął si  król JMoŚĆ
pod'  I{amiel)iec, aby lulał bliieJ- arma socialia.i) które s
pod Socza wą, i gdy kilka razy chciał ztącl fść "vUkl"ainę,
zatrzymały  go za tąż radą senatu też wiadon1ości, o nad­
chodiącyrn nieprzyjacielu, że tu po dziś dzie11zostaj emy
jako WlVIlVIl\1Pan\viclzisz.Już tedy vVM1\;fl\1Pan baczyć UlU"

e) nie bezwarunkową władzę- f) do rady wojennej - g) całkowi""
cie - lt) postanowiono - i) w razie potrzeby - j) '\Tojsko sprzYlnie..
rzeńcze.
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żesz, że niepótI'zeba ałrev8ntumetiri .conąilia nostrak"
bo jeśli-nas ztądWMMMPantaksuwaĆ' b dzies-z, twierdząc
że bylib!Ślnytyulczasenlw UKtainie-lli : si  nieprzyjaciel,
ruszył, źle' n_as tłunlaczyćbędziesz, bo żaden konsyliarz na
świecieuię Inoze wiedzieĆ, co ma być 'pe\vnie, 'według- tego
co moze. natenczas rozumem albo wiatlomoś-cią zasiądz. A to
i WMMMPan- sam wJonegdajszelfi consiliul1l- radził nie' wcho­
dzić"Vv Ukrainę,a'radzileśz tejże przyczyny jakoi'u1Y 'na
on czas, to jest że\viaclonfościsą o'z blizającyntsięnieprzy"
jaeielu. A kto to vvie, jeślibyśrpy teraz. 'niel11ogli ymczati.
seln stanąćprzynajmiIiejpod Brałcławiem niż pTzyjdzienie
przyjaciel, o którym dają znać,a. WlVIMlVIPan pfzeci.eznie
radziłeś iść. Toć też znaj dzie się kto taki, który snadnie
WMMMPana ganrćbęclzie ab-eventu I), tak Jako WMlVIMPan
ganisz radęnaswszystkicn, którzy in hoc consilio1n) bJ'"
liśmy. Szczerz'e tedy i poufale- pisząc, nie.: mogę. inaczeJ /
rzec, tylko żeś WMMlVIPan hieostrożnie i. źle bardzo uczy­
nił; żeś w onegdaj zem zdaniu s'vvojem ganił rzeczy przeszłe,
które były w Radzie proponowane, uważane,nam.ówione
i przez JKMość konkludowane podług -vviadomości (j- nie...
przyjacielu przychodzących llJt ten czas; które u wszystkich
na świecie' wojowników są gruntem i ,fundamentem wszel­
kich rad i 'rezolucyi \vojennych. A jakoż dlaBoga n1ógł
JKMość cierpliwie znieść"takąmovvę 'VlVIMMPana, i co PQ
'\vieclzieć mniej nad- to co rzekł, gdy' przy-konl\luzyej' votp...
rum n) którą S1tllt wedłilg zwyczaju czy'Iii, nie 'przerJwaw
Szy lTIOWY WMMlVIPana,ani mianując' osoby, vvspomniał '
tylko, że nie chciał odpowiedzieć na Jedno votU111 praesulń..
ptuosum . o). Że:-król JIVIość WJYIMMPananie .n1ianował,
i nikt -co król JMość rzekł in rgenere p) db siebierrie sto..,
sO'Nał tylko WMość sam, znak to jest, iż si  sam s clzisz,
żeś wykroczy , gdy się na to odzywasz, co in genere tylko
po\¥iedziano. Upe\Vnialll WMMl\1Pana, iż ja oędąc staro..
żytn ln szlachciceln i urzędnikiem koronnym tak jako
i vVMMlVIPal1 jesteś, gdybYlll -wiedział, że in persona q)

, k) według tego co się stało J)Jlerzyć ra ly'nasze- Z) z tego co sifJ
stać może-tn} w tej radzie-n) rad-o) zdanie zarOZUll1iałe-p)w ogół
ności-q) w osobie.
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WMMMPana()ppTimitur,amajestateconąiliór m 1ibertas: et
voxsenatoriar) rówD.obym'zWI\łM,M!Pancem'\\T,ziąłsię O to,
alewidzę,ze to bynajmniej ani libertątero ani rempublicam 8)
nie "tyka się" iisamegoWMMlVIPana mało CO, ,ponieważ in­
genere dictum t). A co WMlVIMPan wspom nasz,' jakobym
ją ,niedawno' .miał odnieść. Jakieś podo one senatorią,evocis u)
praemiu.!l1:'i.proszę' wielce nie racz tego we: mnie wtp.awiać,
a:ąi!nac1.ell1nączynićtej kon1passiej  Bo jeżeli kl ól JMość.
Panmoj,:pokrywa baczeniem swojem moje defekty, daleko
ja więceJ powinienem JI{Mościwyrozumieć affektom, ktÓ­
rych nigdy z łaski Bożej tak niedoznałem, abym się miał
o ,to skarżyć. To raczej powinniśmy! wszyscy przyznać, że
Pau Bóg z opatrzności swojej święt< j dał nam na te.źłe
czasy króla JMościad c0l1servandamRempublicau1 v), który
jak odwagą swoją pod Zborowem i pod Beresteczkienl za
chował cał.o ć, tak i tego roku kiedyby si  był osobą swoją
JJ{Mośćjnie.ruszył, 'pewniebyżołnierz dianierychłej zapłaty

p:rzez nieotl anie podatków do szkodliwych związków był
Iu zyszedł, i prędzej in visceribus regni l w} niż w polu prze...,
ciwkonieprzyjacielowi i dotąd. zostawałby. $:amQ to.JKJyfości
stara:Q.ie i u ry.cerstwaszczęścią i dzielności powaga spra...
wiła,c że. chętllie z' nim poszli, i statecznieil1 o bsequio m)
trwają. Za co lubo od niektórych! powinnejnie zna ,vd i ...
cZn.ości  ale grata posteritas suum illi za to rependet ide...
cus yJ. Ja tak. rozumiem, . ze to, cokolwiek jest w tym liście
WMMMPana do mnie pisanym, poszło z affektu, który nie...
_ wątpię, że pierwej niż ten list mój dojdzie, ustąpi, a wro
dzpnanastąpi WMMMPana ludzkość i powinna obserwancya
prizeciwk  tak dobremu Panu, którego łaski jako WNIMMPan
już doznałeś, tak życzę!, abyś na dalszą zarabiać nie prze..
stawał.. Posługi moje zatemoddaj  btatęrs ie,w usługi
WMl\t MPana i brata etc. 15).

List ten zapewne uspo oił.nieco lnarszałka._Przynaj­

'1) uciemiężenia od króla doznaje . wolność narad i głos . senator...
ski-s) wolności..... Rzptej.-t) w ogólności powiedziano byłÓ:--u) senator..
skiego głosu-v) jakby dla zachowania Rzpltej - w) we wnętrzach kró..
les wa-x) W posłuszeństwie - y) wdzięczna potom n ośćnalez ą..... odda
mu chwałę.



mniej nic dalej ° jego urazie nie czytamy. Ale bIizki po
nieJ sejm warsza.'wski w początkach f. 1654 zerwany został
z \vielkim prz.eciw królowi hałasem.

Jesz9ze sroźszenast pstwa miała późniejsza uraza Lu...
bomirskie o ku obojgu. kr6lestwu Jeden z naj tragiczniej­
szych jakie ąobie przypomnić można wypadków, 'zakończyła
się ona  pogrąźeniem narodu w dwukrotną wojufJ domów '
zgonem pokonanej królovvej z żalu, 'abdykacyązńiech co­
negodotrohukróla, śmiercią zwyci zkiegomarszał az  umar'"
twienia - śmiercią na obcej  iemi. . c '.

Zapra.wdę, j esli który z wypadków historyc,zny-cntetly
przerażająca katastrofa tej ostatniej urazy mo e'posłużyć.
zaobtaz,tych nieszcz snych skutkó\v, do jakichwiQ'dłi1 bez....
przykla Da pychaCJl1aszybhkrólewiąt  tmarszałko'Yii,obojgrt
królestwu dał-Pan Bóg wszystko; czego tylko )zapragn ć
może serce obywate}skie i. zapragnąć setce. k ólewski . Na
marszałka zlało niebo wszystkie zaszczyty kraju i do_zwoliło
mu przyczynić sifJ najpotęzniej do zbawienia ojczyzny. OboJgu
królestwu padła w udziele korona państwa,. qktóremsamar
niebardzo jak mniemano przy\Vi zana do Polski" królowa
pisze \v liście poufnym:  ,Polska_Jest niezrównanem króle­
st'\vem, na którem salIli krajowcy \si  nie znają, a któremu
n'ie daje zakwitnąć tylko' ich wolnośĆ nieokiełzanaporząd­
kierrr;gdyby jednak kiedykolwiek do nale yteJ doszło.Tz d...

Dości,' cały świat  by. podbiło. " . A owo i nieszczęsne zarzewie.
uraźliwQści do czegóż tszlach tnemqk:rólewi<a iu) z) Wiśni­
cza i obojgu królestwu posłuźyło? I królewi ta i  królowie
upadli.

'-' v  "--.ł-\,.";'-, -,,,,,,""'-../Jr...r..,ł'"'ff..r'/'...rJ JV 'r,
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P R Z 'rP I S K I[

1) Dalerac, .Ane.cdotęs II. 3D6
2) Niemcewicz Dzieje panowania Zygnlullta III, wydanieK. J. Tu..

rowskiego III. 333.
3} Mow  tu o zajściu Mikołaja Kaziuiierskiego z królem Stefanem

Batorym pod koniec sejmu. w r. 1585. Sądzono na tymsej lilie
sprawę ':Krzysztofa Zborowskiego, za którym- stało upornie wielu
posłÓw, między innynli także Mikołaj KazimierskL Powy. anynl
przeciwko Zhorowskiemu dekrecie oświadczyło się kilku najprzy..
chyl iejszych nlU posłów z protestacyą, którą ostatniego . dnia
sejmu odczytał w imieniu kolegów I{azimierski. Protestacya ta
była aktem zerwania. sejmu,zanlierzonyn1 właśnie przez str'ónni­
k-Ów domuZboro,vsklcli, ile że   z sejmemzei'wanym cheiallOlnieć
,t,akże wyrok: unieważnio y. J ednoLdrugie obch0dziło żywo
k'róla,.Stefana,a wyrazy Sanlej przemowy Kazin1ierskiego, jak. .. . . .. I . . .
ona w Zegoty :Eaulego"Pamiętnikach do żYQia iSIJrawyS muela
i !Kr ysztofa; Zbbrowskich" jest podaną, . jawnym brzmiały roko­
szeIne Kaźiinierski z kolegan1i zadawał nieważność sprawie są,"

doweJ, . i odwołując się z nią 'do- całego nal odu, wypęwiadał
otwarcie wierność królowi ".......jedno powinnością i opowiązldenl
od braci swejw?iPuszeni, inszej wierności 'wtJn?J. ochylając, to
czjTnimy....."Gdy rozgniewany ten1 Stefan zapytaJ o liczbę po..
słów protestujących, a Kazimierski tylko pięciu po nazwisku wy­
mienić' umial, powstaJa zywasprzeczka .0 tak szczuplą liczbę
:podpisów na protestacyi. W tejto zapewne chwili .zaszło owo
przemówienie się n1iędzy Kazinlierskim a królenl, które za X. Pęskin1
powtarza Niesiecld Yv swoim herbarzu: "Gdy któryś I{azin1irski
W senacie gorliwiej o wolność ojczystą mówił, Stefan król z gnie..
wem na niego zawołał: Tace nebulo, (milcz szaławiło)!, na co po­
ser Kazinlirski: NoE. sum nebulo, sed elector regum, detrusor ty­
rannoru  (Nie jestem szaławiłą, lecz obieram królów, i potrafi
strącić tyrana)." W Pamiętnikach Paulego znaleźć możenlY po
protestacyi Kazimierskiego znaną zkądinąd przemowę króla Ste­
fana: ,, on sum servicula, sed homo liber natus........ Nie j esten1
służalcem, lecz człowiekiem wolnie zrodzonyn1, ani też wprzódy
nim do tych krajów przybyłem, brakło mi odzienia i pożywienia.
WłQzyliście mi kotonę na głowę, nie jesterrlwięckrólem Zllly.ślo­
nym i malowanym, lecz prawnym i rzeczyvvistym....." Przy osta
tnich słowach porwał się oburzony Stefan do korda. Rzucili się
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jednak senatorowie, na czele.arcjTbiskup gnieźnieński, i okrzykiem
gorących próśb o przebaczenie obległszy króla,. w pochwie miecz
powstrzymali. Oprócz tego błagalnego pohamowania.. ręki :Królew­
skiej nie wiemy o żadnem innem "ujęciu się Rzeczypospolitej"
za Kazimierski: n, o którem wspomina Radziwiłł w swojeJ '. mowie
sejmowej zr. 1629.

4) I,łłękopis Zakładu im. Ossolińskich nr. 231 k. 83. Porównać także
księcia Krzysztofa Radziwiłła hetmana polnego wielkiegp księstwa
litewskiego Sprawy wojenne i polityczne 1621-1632, wydanie
Biblioteki polskiej. Paryż 1859 str. 593-598-gdzie jednak mowa
ta wydrukowaną jest z rękopisu mniej poprawnego, z wielun1ył
]ramii niezupełnie. Między innemi np. zamiast - "Gdym..... Gu...
stawusóvv..... impet..... fndustryą a substanciej mojej i głowy mo-u,
jej załogą wytrzymywał"-czytamy utam-'"""Gdym......  Gustawa.......
impet.....h'%industryą na substancYl i głowie moJej, za ogon eWY trzy­
mywał"-i t. p.

5) I{sięcia Krzysztofa Radziwiłła het. polnego w. k . lit. Sprawy
wojenne i polityczne str. 59!.

6) Memoriale rerum gestarum in Polonia, morte Sigismundi tertii
inchoatum et continuatum abAlberto Stanislao Radziwił Supremo
Cancellario 1\'1. D. L. Rękop. Ossol. nr. 116 i 117 pod dniem 2
stycznia 1645. Podobnież w polskim przekładzie tegoż rękopisu,
wydanym 'w Poznaniu pod tytułem: "Pamiętniki Albrychta Stani­
sława X. Radziwiłła" II. 155.

7) Rękop. 08801. nr. 231 k. 91.
8) Tamże k. 93. "Od tegożeodem loco et tempore do różnych

przyjaciół na też sejmiki posłanych."
9) Rękop. Osso!. nr. 217 k. 52. "Instrukcya sejmiku lubelskiego

z roku 1645."
10) Radziwiłła Memoriale pod dniem 2 stycznia 1645 i PamiętnikiII. 15 6 . /
11) Dyaryusz Stanisława Oświecima pod dniem 22 lutego 1645  Rę...

kop. Ossol. nr. 224 str. 714.
12) Niemcewicz Zbiór PamiętnikÓw o dawnej Polsce V. 83.
13) Rękop. Ossol. nr. 240 k. 119.
14) Rękop. Osso!. nr. 231 k. 217.
15) Rękop. 08s01. nr. 339 str. 32.
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KRZYSZTOF OP ALIŃ KI.

Crimina queis tua sunt praecordia plena
Aspergis aliis, sordibus ipse seates:

Falsa an vera aliis, Opalhlski" crimina carpis
Grandia. sint a.liis, maxima Bolus habes

J ustitiae pietatisque aut fidei violatae
Singula. siut aliis, on111ibus ipse seates.

Tu patriam regemque Suecis, simul omnia jura
Prodis, id a.eternum te lJU eat, pigeat!

(Wiersz spółczesny na rękopisie satyr OpalUiskie go)

Opaliński! występki, któremi tchniesz icały
Za.rzucasz innym, a sam pełen jesteś zbrodni.
Prawdziwe czy zmyślone zarzucasz im błędy,
Wiedz to, że są źli ludzie, a.leś ty najgorszy
Niesłuszność, niepobożność i zgwałcona wiara,
To t jest w tym, to jest w owym, a w tobie zaś wszystko..
Tyś Szwedowi królestwo, króla, wszystkie prawa
Zaprzedał -'- wstydźż& się więc i żałuj na wieki.

(Przekład późniejszy 'w Juszy:ńskiegp Dykcyo...
narzu Poetów Polskich II. 21).





Ii G n i a zd o. .

Krzysztof Opaliński miał tak. wysokie :rozumienie
o SWOilll rodzie, że chcąc poznać bliżeJ człowieka, }ł-ależy
także obeznać si  z głównym przedmiotenljegodumy.
Z-tejże przyczyny jak nieraz dzień naj burzliwszy od pogod...
nego zaczyna siEJ poranku, tak i ten ponury obraz życia
Krzysztofoweg() przychodzi nam zacząć od wspomnień"peł:...
uyeh ś\viatła i chvvały.

Opalińscy herbu Łodzia byli odroślą starozytnego do­
D1U "z Bnina" czylip6źnieJszym zwyczajem Bnińskich ,
a Bnińscy wyszli z protoplastów herbu i rodu Łodźia czyli
z Łedziców. Początki praszczurów,herbu Łodzia, si gają, Z{t...
mierzchłych czasó,v InastaniaPolskł; w wieku,Xllrozwipął
si R pień rodowy w konary kilku os()bno-imiennychcło/mów',
mianowicie domów ,z Bnina, z I{ py,z I{urnika;w ,połowie
zaś stulęciaXV-go z konaru domu Bnińskicn wykwitn łJ
nowe domy Op lhlskieh, Radzews-kich i Śmigielsl\:ich. OpaoE:
lińscy bylinajświetniejszą gał zią imienia Bnińskic]l,pano
'\vie z Bnina naJpotężniejszem ran1ieniem pier,,y-otnęgopl1ia
:toazióV\r, ztą'd wszystka niejako cb\vaJa obudw6chpoprzed
nicJJ. pokładów rodu,skupiłasi  nakoniec w OpalińskicH.
Opisanie tej potrójnejch\vały rodo'\vej, byłoby równie tru­
dnem dla nas zadaniem, Jak dla ostatniego z Opalińskich,
\voje,vody sieradzkiego 'za czasówStanisława'4r Augusta, ucz..­
czenie p mi ci całego rodu zhud.owanie  ogromnego pałacu
\y kształcie Łodzi herbowej. Przez długie lata pracował pan
wojewoda sieradzki nad budową, a dupiero półtora skrzydła



zz miel 'zonych trzech zbudowawszy, zstąpił- połowie dzieła
z ałym rodem svvglJndo grobu.

Idąc za polotem jego imaginacyi, Inogllbyśmy całość
\vygasłego z nim rodu Opalińskich , Bnińskich i Eodziów
wyobrazić sobie w postaci wielkiego gmachu o trzech coraz

wyźej pi trzfJ!cych .f  kondygnacyach. Najniźszą częścią bu";
dowy, jakoby za.pus czonemi 'Y ziemię fundamentami gma­
chu, .. sąstł:trożytni praojce domu, Łodzice. Tam \v ciem­
nych zakątkach sklepień szarzeją trudne do' odwalenia juz
gr9 b y, stoją tu i owdzie pojedyńcze trumny ojcóvv, wnuków, i
prawnuków - butwieją niełatwe do rozeznaIlia już zwłoki.
vV tym grobie złożone razem kości owego pułku Łodziów,
który z Bolesławem Śmiałym bronił w Białogrodzie jego
zięcia.Bel  w wojnie z,.wrogim bratem Andrzejem. W owej
trumnie spoczywa starosta ,głogowski Piotr, który w sław­
ne11l<oblężeniu teg() miasta _przezeesarza HenrykaV goitak
,valeczIlie . ognał . się Niemconi. Pod OIlem. wiekieJn<leźYipo
znański<biskup, Jan, obok } niego wojewoda kaliski Jarosz,
opodal innh W niektórych- trumnacl1i!rozsypały si /ci_ ła,
i tylko oręż pozostał albo p lstorał.

N"  .podzie1,I1i mi'cieIrtnych . p'ierwiastk .:rodu Wznosi
się. dolna cz ś ..gmaclIu-pośredniaIdzielnicapRnów z Bnina..
rrU. jużw'idniejsze> przestrzenie" szersze komnaty i koryta­
rze, ale cięż!kie jeszcze i nizkit:llndry, okua!kratami.. ob.r'onne,
stropy. sklepione. Na ścianach długiemi tz dami ...wisz  "po .
czerniałe wizerunki wojewodów, biskupów,. kasztelaijjów,
wfSzyszakachiw kapicy, z orężem lub różańcem. Na c zele

. wszystkich! wojewoda poznański Jaltub, który. od Bolesława
j{fzywoustego otrzymał w darzH.ka wałek p ogranicza u spły...
'NU. Głdy ......... i Notecią, a z nim rg.lasteczka.Piła/ i Ujście,
i.. wtemże'miejscu dał gardło w boJuzPomorzanami. "Tuż
z.allim: dwaj inui kr,vi  oblani m żowie, MikOłaj.. z Buina,
pOległy iHel1rykiem.Pobożnym w m ezeńsk:iej 'rvalce prze..
ci\v Tatarstwl.lpodLignicą i-J drzeJ kasztelan kalisJ{i,
zll1arły' z ran ... w obronie króla Przemysława przeciwmórder­
com bra del1burskim w Rogoźnie. Po. wojownikach wbojn
poległych, idą dwaJ wysłańcy narodu po nowych kr61ów..
JędrzeJ'\kasztelan pozn.ański po króla \Vacława z Czech,

Piotr generalny. starosta wielkopolski, po królttLudwika
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z Węgier. Po rycerzach i posłach, nast pują, d,vaj'sławpi
biakupowie, JędrzeJ poznański, który mając,zwyczaJ:p sYd!
łać co rokusre brpy kielich kościołowi jakiemu, rozesłał
ich 41 po całej Wielkopolsce, a o którymu.słyszyrpy, wi ce.i
następnie - i Piotr kuJawsl i, t?tk hojny niegdyś' Bogu i lu ..
dziolIl, że przy .smierci ":-swojejnie miał nicwi cej  o POZiO­
stawienia swemu kościołoWi w Włocławiu nad nastorał
i pontyfikał. Temuż "biskupowi Piotrowi odJeżdżający.do
Węgier król. Władysław Warne11czyk porucpył namiestniczy

. zarząd spl'awiedliw,ośc.iw Poznaniu ---.. ów zaś drugi obok
niego Piotr z Bnina, tak dalece w swoich rycerskich węqró w ­
kach_ zagnał si  w cudze kraje, że aż do ziemi 'króla CJ-;
'pryjskiego Jana zaszedłszy, wysoki u jego dworu piasto\'vał
urząd, i nawet wespół z cyprJjskim marszałkiem. Balduineln
dzie,vosł bił od ,króla Jana o l{rólewn  JadwigfJJagiełłówn
w Krakowie. A. oprócz tych .wszystkich.iluż tam jeszcze
kasztelanów, prałatów, podkomorzych, kanclerzów lub,ppd...
czaszych książ cych i królewskich - at do ostatniego' z pa...
nów, czyli Jak ich także zwano komesów z Bnina, t. J  'wo.
jewody poznańskiego Macieja, który królowi Kazimierzo\vi
Jagiellończykowi 'Nrócił  iasteczka Uj ście i Pił«d'. 'NiebavvelIl
jednak wynagrodziły, niebiosa panom z Bnina t  dobrowolną
ofiar , pozwalaj c im założyć własnemi siłami nowe mi as­
teczko Opalenic - pami<dtne wydaniem z siebie około tegoż
czasu jednej z dalszych gał zi rodu, sławnej dzielnicy Qpa­
lińskich.\

Jestto już trzecia, naj wyższa Cz\ ŚĆ rodowego gmachu
przesławneJ.Łodzi złoteJ w czerwonem polu. Tu już jasno,
przestronno i ozdobnie; wysokie ściany kosztownemi świecą
makaty, z otwar ych okien wolny widok na świat,wsz dzJe
bogate i kunsztowne gzemsy, rzeźby, floresy---wsz dzie;  o...
boda i wytworność, ledwie nie mi kkość. Jedynym zaoytl\:ieln
su rowego wie ku i obyczaju pała u wstfJpu płomienne: zna..
mię nastania teJ ostatniej gał zi rodu. Opowiada z,aś tra..
dycya familijnahistoFY  początków imienia i domuOpaliii...
skich wsposó  następ:ujący.

O trzy do czterech. mil ku. zachodowi od Poznania le...
żała w połowie XV wieku szeroka przestrzeń, pusteJ,lesis...
tej ziemi, \vłasność owego rozsyłaczakielichó"ivV,biskupa po...
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znańskiego J drz ja. Biyłto pan m(Jzny, posiadacz wielu
dziedzicznych włości, glowa licznej gromady synowców, bra..
tanków i dalszych krewnych a nade"vszystko człowiek śmiałY',
hardy ido stanowczych kroków pory"vczy. Nastąpił on na
katedr poznanską po bisl{upie Stanisławie Ciołku, kapła­
niemiękkiegoserca, umiejącym układać piękne wiersze la­
. cińskie; .ale niezdolnym obronić się od sędzi poznańskiego
Abrahama z Żhąszynia,człowieka zuch"vałego i łrezbożnika"
gwałciciela wszelkich praw i przepisóvv kościelnych. Grze.. i
szył ten Abraham mianowicie podejmowaniem, u siebie
w Żbąszyniu potępionej od kościoła sekty husyckiej,. utrzy...
mującpod swoim dachem wielu nauczycielów no"vej herezyi
i rozszerzając przez nich odszczepieństwo po całej Wielko...
:R0lace. Ul{arany za to klątwą }iościelną, zaczął Abrahalu
odtąd tak srodze prześladować swego pasterza, że biedny
Stanisławillusiał uciekać przed nim z Poznania, i umarł na
"vygnaniu w Krakowie.

Nie wyszło to jednak na dobre sędziemu poznańskiemu,
gdyż po łagodnym Stanisławie nastąpił na l{atedrze poznali..
skiej nasz J  drzej i Buina, a z tym trudniejszą okazała si .
sprawa. Za nowym' biskupem stanęła natychmiast bitna
zgraja. "bratanków  i poplecznikó,v klejnotu £oClzia, którYln
nie :lllóglpodołać. sędzia poznański. Jednego razu, wpadli
synowcowie biskupa z dobytemi mieczami do sali ratł-łsza
pozilańskiego  i byliby zamordo'\vali .Abrahama, gdyby si
był ze strachu pod stół nie schował. Niedługo potem wy­
klął go powtórnie nowy biskup poznański, i zgromadzi"vszy
zbrojn  ruchawkę z licznych członków swojego rodu, wyru­

. szył osobiście do Żbąszynia. Na czele. 900 zbrojnych jazdy
towarzyszył mu j eden z "rodzonych stryj ów, " l{asztelan
gllieznieński Piotr. W zelllstę za krzywdę kościoła i po­
przednik obegnał biskup Jędrzej sędziego,Abral1ama; w jeg.o
vvłasnenr miasteczku, i zagroził' nlieszczanonl nie ustąpić aż
póki lnu nieb dą wydani owi przechowywani w Żbąszy...
niumistrzehusyccy. Padła .niez-mierna tr'łvoga na kaGe
rzóvv i mieszczan. Dwóch ksi żybusJckich potrafiło ujść
z miasta, resztę pi ciuwydali mieszczanie.biskupowi. Ten
uprowadził ich pod strazą do Poznania, i złozywszy tam
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SL!d duchowny, skazl(ł wszystkich pi clu na śmterćw pła...
mieniach. .

Miejscem wykonania wyrok ; miała być owa pustazie­
mia biskupia w o olicy Poznania  Wypro,vadzono ta1.p
w zwyczajnej processyi. pot pieńców ispalollQ'   wszystkich
razem na stosie. Płomienie gorejącego w pustkQwiu ognia
k ry i oczyszczenia rzuciły postrach na wszystKich kacerzów
\v Wielkopolsce. Niebawem za swoimi księżmi poszedl ze
świata sędzia Abraham,- a od ich śmierci "cała plaga.here ,
tycka ... upadła j wykorzenioną; została w krainie i dyecezyi
poznanskiej" l).

!{u wieczystej pamiątce tego wypadku załoźyłbiskup
Jędrzej miasteczko na miejscu zgliszczów, lod spalerliapi 1I/
ciuodszczepi€H1cówhusyckich nazwał je po wszystkie . czasy
Opalenicą. Po śmierci biskupa odziedziczyli.c nowe mias'
teczko dwaj synowcowiebiskupi, Mikołaj kasztelanmi d:zy...
rzecki i Piotr kasztelan ł dzki, którzy za przybrauiemna­
zwiska od groźnej odszczepieństwu Opalenicy dali :pocz tek,
nowemu domo,vi panów na Bninie Opali11skich lub Opaleńsh:ich$

Tak uderzający sposób nastania nowej nazwy rodowej,
vvycisnął jakieś niezwyczajne znami :na całym rodzie.
Oświecająca jego pierwiastki łuna ofiarna stała si  jakoby
ogniem probierczym, w którym harto Nała si cnota nast p'"
có,v" Wszyscy Opalińscy byli żarliwymi obrońcami tej wiary,
Ętórą na otlstępcach talr krwawo pomścił Ich przodek___
wszyscy gorzeli miłQścią kraju, prawdy i braci. Zwłaszcza
staropolska szczerość w mowie i wszelki obyczaj staropołsJii
m fały w nich gorących' czcicieli i naśladowców. Nie brakło
im ducha do c:lziel rycerskich, ale główną ich bronią, bywało
słowo, piastowane przez nich z godnością 'IV raclziekrólew!a. '
skiej,w legacyach do monarchó\v_zagranicznych, nakazal­
nicy i w pismach treści uczonej i moralnej  'J

Dopiero od półtora wieku istniała Opalenica, a->już
niemało. męźówsławnych wyszło z jej gniazda,  i na kraj
cały rozniosło ch"vał  imienia. Nie. było nikogo za pier'\v­
szego króla Zygmunta, któryby nie słyszało sła,vnymPio
trze z Bnina Opali11skim kasztelanie. gnieźnieiiskim, staro­
polskim wychowawcy królewica Zygmunta Augusta, gdy go
Włochom L niewiastoln odj to, potem zaś po sześćkroć orę:M
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downika dco naJ:różniejszyc11pan6w" i. kończyn: Rwiata, 'bo­
raz do, cesarza Karolusa V-go, raz do Ojca św. w Rzymie t
a .razdo sułtanaSolimana w Stambule. Za rz dów króla
Stefana Batorego wsławił si  marszałek w. kor. J drzej
z BninaOpaliński, tak niepospolitej powagi u narodu i '.króla,
iŻllmierający Stefan mianował go wraz z wielkim Janem
z Zamościa egzekutorem testamentu swojego. Za kr6laZyg
muutaWaz:y, sługiwał kraj (),Ni' w rzeczach ..ducho'wnych
iŚ'iVieckich bardzo skutecznie biskup poznański J drzej
pami«dtny mi dzy innemi wyjednaną w Rzymie Polakomwol...
nością jadania wieczerzy w soboty wielkopostne. Nąjzwy
czaJniejszYlTI atoli placem honoru i zasług Opalińskichbyla
główna godność senatorska w Wielkopolsce t. j. wojewódz­
two poznańskie, dające Opalińskim walne przewództwo
w ruchach o by\vatelskich, mianowicie czasu sejmików, pos­
politego ruszenia, elekcyi i t. p. W ciągu kilku pokoleń od
nastania Opalenicy przewodziło 'iVielkopolanom na   woje­
wództwie poznańskiem pi ciu potomków starożytnego domu.
z Buina, przeszczepionego na nowszą Opalenic  -"---wszczegól...
ności około r. 1449 Jan Opaliński, później Maciej, w pierw...
szeJpołowieXVII-go wieku, z kolei po sobie Piotr, Jan
i Krzysztof Opalińscy.

Wzrastając takim sposobem 'N znaczenie li wsp6łzie..
miall, rozszerzali si  'nasi dygnitarze wielkopolscytakze na
bytkami ziemskiemi po całym kraju nadWart  i Notecią.
Jednym z ważniejszych nabytków było miasteczko.Sierak6w
wzachodnio-północneJ stronie województwa poznańskiego,
"pograniczne z Niemcami." Mieszkała: w niem jedna z kilku
pomniejszych dzielnic imienia, pochodząca od Jana cześnika
\w.ko .,zmarłego około f.. 1598, a kwitnąca teraz wdwócn
jego wnukach Janie i Piotrze. Obaj zasługują na dokład
niejsze poznanie, ale'nie mogąc si jrozpisywać ząrówno
o wszystkich sławnych m«dżachkrwiOpalińskich,zajmiemy
si  głównie młodszym z nich Piotrem. J estto ojciec nie...
szcz śliwego bohatera naszego, a zarazem jedna z charak­
terystycznych postaci wieku. Już w 37 roku życia ze świa'".

tern si  rozstawszy, nie mial on czasu pozostawić po sobie
wi cej nad sl{roilll1ą pamiEJć cnotliwego obywatela, troskli­
wego ojca rodziny, światłego pana domu - ale ileź powagi



umiał on nadać stosunkowi. swemu z rodziną, ile godnósci
ścianom domu swoJego! Przez wzgląd na wychówuJącegosi 1.
wtym domu sYII.a Krzyszt0fa, r()zpittrzyćsi  nam trz.ebai
nieco bliżej w pożyciu d 'tvorusierakoyvskiego.

'PanoWała' pod. jego 'dachem, przed'\tvszystkieIn gorąct1
lRiło.ść l{raJu, odziedziczona przez, Piotra O.paljńskiego ,po.
przodkach, a pC\VllBmlniłóID ,vspomnieuiep.1_-wysoce jeszcze
podniesióna ZH lnłodu. .Bawiąc .,vszesnastyin .roku 'życia na
naukach we.Włośzeeh, spfi)d ił Piotidłllższy zas w(aka.
demiipade'Nskieji spotkał  ię tap1 ze' sławnym. wojewod .
lubelskim Markiem Sobieśkim, który swójem- natehni9nem,
opo\viadaniem, ,vielkich spra \v i zamiarów 'króla ,Stefana: tak

. rozognił dusz  młodzieńca, iż. nie marzył odtąd o; niczerą
innem, jak. tylko o'. dosiągni ciu ch\vałyopisy'wany,ch przJ3z
,voje\vod<J czynów. Niedługo potem do ojczy.zny -wróryjw,szy,'
użył Piotr Opaliński reszt y- lat n1łodych. ku-. zapta, ieniusi  .
do przyszłych usług .publicznych i ku, ,vciesnemu .usłi1 n iu
sobie owego gniazda, zkąd óvvczeBni _lniłośnicy ojczyzny WY­
latyvyali raz po raz v/odległe strony za sprawami dąbra,

,   ' " ,. !
pospolitego, i dokąd z niewymovvną tęsknotą racali .zno­
wuż nazad na wypoczynek ch\vilowy\ Za mlo_du- ,vi c do

. tego życia ustavvicznych żegnań - i'.'witaf!szukając przyja iela"
pojął Piotr cótk  zzac'l1ego domu I{ostkóvv Sżtemberków,_
i obdarzony' od niej w kilku leciech trojgiem potomstwa '
zagospodarowany w tym. czasiezamożnie_,w s vo.im pogra"'\!') , .. . ' .,. . ,. , ­
nicznYln z Nie111Cami dworze, pospieszył z omuw, up,ra ,!
gniony za\vód usług i wawrzynów publicznych,.

Pierwsze pole głośniejszego działania ot\vorzyła 111U
wypra'vva królewicaWładysława . dolVIoskv¥y, w którą nie­
spełna jeszcze 30-1etni:p n>'Sierako'¥a wJbrał si  i hufcęm,
120 hussarów. Kiedy w odległych ziemiach: wystąpiły 'do .
l)opisu chorągwie hussaryi sie,rako\vskiej, spokr e w:o,. iQ I\Y­

z ' kas . ztelanicem . hetman Chodkiewl . . cz. za . pytal Z uśn1 . iechep:!
zadziwienia bratanka, co tez koniecznej potrzęby rusza.nia ..
w pole przyprowadziło go. z takdalekj:t'?OdpowiedziaJIJ.a t9.
Piotr OpaliIlski:.. "Dał rriiPan,Bąg niezłą(' sqbsta!1 . cy \ : Qj- . . ­
czystą,. przyczyniłem jej z pracy moj"ćj. D.ałnii.. :Pt:i,ll 'Bóg
według' serca lnego ŻOil , i maII;1z ,11iej ;dzi,atJii;.J o.phąne..
Sła ,vy tylko ręką(. moją zap  acowaneJn e, miałe1p,. wi _c przy­

D,zieła Karola Szajnochy, T.III. '" fi
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ji1żdźamtu sz.ukać.jejtJaniehetmanie..e. We dwa lata po
c z koń.czQneJr()zejmeID.woJniemoskiewskieJ spadlana.Pol­

s  }ci żkawojlla cl1ocimska, nowadłtt .O,palh1sl{iegookazya
szukania chwały.,;O l adzało mu-wprawdzie więle' zacnych
osób, i chcący"goz1Jić) zpl zedsięwzi cia -mówili:Pal11i £aj'na

'.z()n ,nadzieci;  <sierotafni zostaną' iutracisz)im-wszystk:o.
Odpowiedzial n.apierwsze:Jeżeli mi <zabiją, ni chże) si

.:ę6g._ on  iilzieć1l1i bpiekuJe. Nadrugie. .aśodpowiedział:
ąnoćbYnł .wszystko dzieciom moimittracił,sławy 'dobreJ­
i "cnoty,któraza lnaj tność im stanie, nigdyniestrac .",_

TaKie zasady wiodły prostą drogą dozacnychczyJ1ów
.a. położone niemi zasługi wynagrodziłysi  niezwłocznie do-, ,
stoj ństwami f sławą. W fr. 1618 za pierwsząwoJl  ,koIl­
ferował Król Zygmunt III Opalhlskiemu kaszt laniępo­
Zl1iińs kf!i;w roku 1622 zadrllg  wójn  z Turkami pod GjlO
cimem postąpił kasztelan na woje"vództwo poznal1skje.Osią­
gnlona; teIfi godność senatorska: powoływała teraz,<dewojo­
, - '. ' - ­

wania: n;dą i s:łQvvem,> słowo.zaśPiotraOpalhlskiego było
I'OW!1 ie harto"Ylle jak Jęgooręż."Każdemu i na,' każdym
pTacu.prawd  niel kliwiemó\vił,acz. drugim miła JaKo sól
W> oku by'\vała." W ogólnosci cQkolwiek,:czynić wypadało,
czyuiłotwarcie istań:owczo bez' troski o Judzkie zdanie lub
ołhriowislia.'1\1ają;c oso bliwszenabóżel1stwodQ' Naj ś"r Panny
l1 a J'asneJ .Górze,ślub Q wał woj ew oda p ielgrzYlnk ,doCz ...

..siiochow)'",lubo .mu to urąganiem licznych po Wielkopolsce
Heretykó\v groziło. Owóż dla teIn ja"vnieJszego okazania
ałelXlu:światu swej intencyi pobożnej, dopełnił ślubu pieszo
powolną przez ,całąWielkopolsk \ peregrynacyą.

<Tylko gdzie .olosbliźnichchodziło,zwY-Kłbyłpan
WoJęwoda lniarkowac stanowcz()śĆpost pkó'v swoicn.Jako
pobożny.katolik.miał. onwo brzydzeniu' wszelkićh wrożbi...
tów'i, czarodziejów, ale gdy jedliaz takich niewiast do ci ż..
kichgrzechówprzy:wodziłaj:nieszka ców. nic postąpił z ni
'Q)}alińsli:i srngim)try eln czasó'ynast pnych, lecz kazalJej
-'V: Y'przędać si  całkowiciezęswego:mienia-i wraz Z mężem
oPl:lścić'sioło. Toz amo spotkało wkradającą się pomi dzy
lud sieta owsliillel;ezy .

Jeśli w szerol{im obr bie posiadłości .wojewódz111skich
panowała zupełna czystoŚć wiary i obyczaJó,v, tędy jeszcze
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bardziej przestrzegał. teg'o wojewoda w.e . własnyJwd\!lnu. ,
"Zbytecznych bankietów 'dwórsierakówski, nie zną-IDia z
przy skl omnosci na dostatku paiiskim, .na)1oJlloŚciilu4z
Kości jako powirrnosÓstanu njos a,nicnigdynieschocI i 9   .
Nlgay przecie  .owych"w piekle..wymyślonycKkuligów,ni
gdy: rozpustnych talIcÓW i in siego s  awoleństw ,w;tYln
pobożnym domu nie widywano." W któryto,sposób.ttsu­
\vając ilemożn.ości złe, starał si  PiQtr< Opaliński,\vedług,
sił swojch zaszczepiać dobre. Dla s\tvoJejwi c .1 luc1.zkiej,
pobożności założy.! 'N Sierakowie klasztor zakon.ni Ówswę
Franciszka de observantia ..czyli 00. BetnardYlló"r? dla ....po
żytku całej młodzieży wielkopolskiej fundo\tvi;tłwieczystelni,..

'czasy Jednego nowego profesora przyLubrańBk:iejszl ole<
'W Poznaniu, a dlawsparciaubogicl1  łościan miałzawę e. '
gotowy zasiłek do . zastąpienia . ich. w czasie poborów. .GcJ.J
zaś prędzej nif si  spodzieV\Tano nąc1eęzłag(jclzinaśmierei'
zawez'Nalpanwojewoda spoVr ' iednika S \tV oj ego i r el l do
niego: "Acz mnie już z łaski Bożej sumienie w niczem<uie.
strofuje, prosz  jedna}\: abyście na kazaniu ludziom.ogłosili,
jeżelim komu najmniejszą krzy\vd  uczynił, nieclIprzyJdzję
do mnie, a javvdwójnasób gotów jeste111 każdemunageo-:-'
dzić., Obietnicy tej dosyć uczynił, bo ci którzy przyszli,z3L­
raz nagrod  za uznaną słusznością ot17zym.ali.:"

W takiiTI domu rosło pi cioro nieletniclI dzieci -' trzy
córki i d "V ó ch, synów, Krzysztof. i Łukasz. Na niesĘcz'E-_.
ście zawczesno osierocił je ojciec, gdyż starszy z synów

. .
Krzysztof miał 'tv czasie jego slniercinaj"yi eej lat. 14. Dal...
sząpiecz  Oico\vską  adsierotan1i zastąpić' miała J chyba
pami ć tak cnotli,vego rodzica. Aby ją tern żywiej prze)cho i;
wać synom,l.ldałftsi pani wojewodzinaclo o. Felicyana, ­
Turskiego.,vk-.lasztorzesieraJro'Wskim, kazl1od'ziei napogrze
bie ztnarłego wojewoay, z prośbą )o,vydanie. z cl.ruk.u.lraza...

l1ia pogrzebnego, ... Yi którem on bardzo. rozsąd emisło'¥am '
opowiedział żywot i sprawy nieboszczyka. Skromny)-o \ Fe­
licyan zgodził. si z zacnemżyczenielll, nlatki, i jegotd głog
żałobny 2} nietylko synom  vspomni€nie) ojca tttr,valił a1e
i nasz szlachetnym umysłem Piotra Opalińskiegp-obeznał.) - .

Oprócz pami cr takiego ojca i rÓ'Nuież'cl1otli'wejmatkJ
opiekowała si  osierociałądziat,vą sierakowsk priJcliJlnoŚc
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Wielu ... z pobJiża 1. z aaĄelutczuwajq,cycb. i nad nią, cZłonk,6W.
ro zlnY'-m żó'v naj'Nyższego znaczeniałvRzećzypospolitf j .
Byiinimfmial O\¥icierddzony hrat/ ojco Nsl iJan' Opaliński,
ohecnie'\vojewodaRaliski,za lat kilka poznanshi,czło'\viel{
l)iegłYw. nąukach teologicz11ych' j śvviatovvrch, m:i dzy jppe-­
mi' ,yielki. u1iłoŚ11ili:t tłunTa cz, pisln Tacyta..,., Obok niego
słynąlńą;całąJ>()Isk  stryjeczny brat ojcowski Łukasz, mar­
szałeknadwol ny' a;. nie oa\veni i \vielki,którelllU dano było.
l:fełnićna tJm urzEddziepo: dwakroć tol .gospodarza Rzpltej

.i¥ czasie jej bezkróle\via po śmierQiZygmuh ta III i Wła...
€1ysłaV\ r a IV. Pra\vie jednocześnie ześlllierciąojcapacho.ląt
sierako'\vskich zeszedł ze świata a żył jeszcze w świe.iej pa­

I nli  i drugi z j ego braci stryj ecznych, poznański ;!biskllP
J (lrzeJ,pan nieu1ałego ,vpłyvvu \N koś.ciele i ,y senacie,
,iniern.ało też zasługami s,vojelni poulocny na 'przyszłość
'NUuczętom zSierako'Yva... Byli i111 wreszcie takąż samą pod...
.porąmnodzy inni kre\vni oJca i 'matki, zpon1i dzy\Jrtórycl1
pl zyś,viecał  arodo\vi coraz jaśniej óvv spokrewniony ,z lnątk
śyvi tymłodzieniec'S tanisła 'N I{ostka, naocznie ,Jeszcze od
\viQlu żyjącJch teraz znany iJpan1iętany.

ŚWI'etrte.'.vięc ipra \vdzivvie 'stlaclietne gniazdo dal,Pan
BógnaszYIIl pisklętonl \voje\vodziiiskiln-a 'CZBIIlUZ to jedno
z nich tak zło\vI'ogim ptąkielTI n1iałozostać później ojczyź..
nię? Czemu się stało Bogu tylko vviadomo; jak si  stało­
t>haczyuIY bogdaj Vi przybliżeniu poniżej!

II. 1\110 el_o śq.

,,1l{ czasie -ś.lllierci ójco\vs4ieJ  najdb,vałi si  obaj vvo­
ję\\ odz e . 1N.szkołachppząańękich; . miąno",vj6ie ..'\y.tak zwa...
lleg1,kpięgiuill_ Lubrallskich,. gdziewykladaIlo. nauki.w yisze;,
Plfłzy(lanJ i111 byl taIli przezpanavvojewod  Jąka nauczyciel
..f och1nistrznieJaki'Albęrt; Regulus,późnieJ drukarz\v'po::' ·
Z1Ąanill, przYP<:H1fillający. 8 ,ę. n<ast p.nię 'Noj e\vo dzicomd edy ka oO
cy a l1l i }'vydawanyeb. przęz siebie dzieł. Jeszcze zażycia ojca
okąza1y się szk9ły,poznańsIde tak u żyteczl1 emi pani tom
sietako'\ivskim, iżgłóvvnie ,\v,vy,vdzi czen e,si za.too bda­
l'zył je zmarły. łvoje\voda jedną novv profesurą. FundacJa
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ta ,przyniosła ,wiele clnvały poto'ml£0111, i "Dy,vała
koby osubn  szkołąOpalińskichmienioua.

Jej teżzałozeniu ,vinnibyli,vojęwodz,icezape'vvJlle naj- .
pierwszy akt'l1ołdówpublicznycn,płynącycn i;m'odt d nie-'
skąpo przez całeżycie.Skladaneprzy'lada . sp os o bIlO ści od..
,viecznYln zasługolnpl zesławnego daniu bnińskiego,  kiero
\vały si  one osobli,vie do starszego z d,vócnteraźniej zy£l1
jego dziedziców,- i zVvłaszcza... sercestarszeg6trata"Krz tsZ"'i
tora ot\vieralo si  chci\vieRadzidłonrczcipow zechnel.J)l:io"

wiązane domowi . Opalińskich muzy. poznańskie owita;ły
ślnietć \vojewody poznańskiego 'Piotra Jakospoąo1Jność,do
wYl1urr.enia swojej wdzięczności jego ]:'pdzinie,. i: n tc n ły
ueznioll1 kolegiun1 Lu1Jra{lskiego nawpól żałooBJ, ,.. I1aw.pół
dziękczynny panegiryk łaciński 3). Osieroc.eni,¥oJe-yvottzi.ce
przyj li uprzeJn1ie dedykacy teg()ut\voru s,voicB kolegÓw,
vvkt6rym przyszło iIn,vyczytać ,vierszem i' prozą, iż są
słońcem calejszlachetnej młodzi wielkopolskiej, iż starożytny
dOln"Opalhlskich niema sobie ró\vnego w zasługach około,
Rzeczypospolitej, iż jeśli k0111U tedy im,dziedzico  d;OIDU
takiego, godzi się oczekiwać wieńców w przyszłości, stero. c
"vVaćs,voj  Łodziąherbo\vą po złote runo naj yższycndo­
stoj eńst\v i zaszczytów w ojczyźnie.

Pochlebne życzenia muz znalazły niez,vłocznezatwier..
clzenie w łasce królewskiej. Dosvvoicn lnńHgich włosci
dziedzicznych posiadł był zmarły woje odadwa'zamozne

. starost"vva, szrelllskie j pobiedziskie.Przez.wzglądna. węzę­
śnie zgasłego ojca i zacność domnpozostawił król .zygmun.t
III obad,va staros.t'\va małoletnhnwoje'\vodziCorn, zktórycl1 F
starsiy Krzysztof. z\vac si  odtąd., począł starostą szremski lD ,\
111łodszyzaś Łukasz pobiedziskin1. .Gdyby lnie zbyt-młode
lata'Krzysz'tofa,byłoby snac j opróznioneślnierciądJCOwską
''\vojc\vództvvo uległo tej samej' kolei 'dziedziczności i z laski
monarszej.Przynajlnniej jaKby tylko dla. przechowania\gQ
dojrzalszemu,viekovvi starszego wojewodzicanadałkrólZYg..:

mUlIt opróżnioniłi. godnośĆ najpierwej zięciowi z arłe1?:o()pa.­
lińs1{iego, Stauisla'\vo'Ni PrzyJemskiemu, poślubipnel11u(.wtÓ j
rem małźeństwem ze starsząsiosttą RrzysztofaAnnl!;Za.
rycbłćm zaś postąpieniem StanisJa'vva PrzyjeulskJego na
li:rzesło ino'wrocła'Nskie,clostało się '\yoje,vódź.twOPOZU3łłlSkie,
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f. 162-SrodzÓnen1tturatu nieboszczJkaPiot a Opalińskiego
Janowi, po którym zisciła'si w, rzęczy}{olej senatorskiej
sukces i .s nlapóojcu.

.. ':pyJnczasem mIody.. starosta szremski postępował daMj
torem,wychowania swojego. Prawie wszystkie _I1ani taowegq .
czttstf czaczJuały< ' edu:kacy  odszkółkrajo  rch, a liończyły
j  .J?1agranicą.Ten zwyczaj niez hędpej IJeregrynacyi.. do
cudzych ołtarzów uczoności wprowa-dzał :głoźnych syiió'V "ko..
ronpycliod Iąt najpierwszych nadrog  bardzo'\vąfpli\vegQ
ozJtku: dTa Kraju i dla nich samych. W kraju bowiem
wzrastała ztąd 'pevvna obojętność dla '\vłasnychzakładów
I1ttU Qwych, które czy lepsze czy gorsze nie wystarczały ni...
gd.jt zupełnemu kursowi nauk j służyły tylko uboższej. ar tern­
samem.,napewną,niższość wykształcenia skazanej iszlachcie
WyksztaJceni zaś zagranicą synowie moźnychdomó\v wra
cali do ojczyzny jeżeli nie ze skażońemi ()hyczaJ mi,tedy
aws eze skrzJ'\vionympoglądem na ,rzecz .krajową.L.Wi
dząc:np.władz  królewską wpa6stwa hZac1I6duJ:liej edno d
$rotniedQ' najwyżs ego. stopnia na{luży'\va:Q , przynosili

J młodzi obywatele_,najsroższe przeci"vniejuprzedzęnja,utwier
dzalhsi wch ci utrzymania Rzpltejni( znliennieil1ierli
chtHl1ie w kształcie obecnym, cpraz,niezgodniejszymz po,¥

. szeóhną zmianą rzeczy w Europie. Przez poniewolneprze,
cieżuznaniewyższości stosunków -zagranicznych ,'\Ntylll róż.,
nycl1'\Vzgl dach nad krajowe mi, przez tajemne podzi,vianię
ogrQIDuzagranicznych miast, fortec, portów, składów han­

. - d1 9wych  .. t.p., zaszczepiało się w umysłach pani cychpe'"
'V\Tn_elekceważenie,vłasnęgo kraju lP-osu,vające si  czas.ęm
do Jakiejś poetycznej teoryi,.. że nam wcale miast, Jortec

ihąn lu nie potrzeba.. D uższem nareszcie zamieszkaniem
. ,v>obczJfnienaby\v li młodzi panowie wiele cech zagianicz- .

'uy.ch, przywozili ze sobą obce tytuły,opcy j zyk, obce
strojej:m d ,cowsz stko odróżniając .lch "od. zgorszonej .
tenT szlacfity.uboższejprzyczyniło si niezmiernie_. do po­
większe ni a owych zap1ieszęk, które tak srodzezawicJrrzyły

. ostatnie lata .Janaltazimierzą i całe panowanie króla. Micliała. .
ZMni wszystkh Ińja ojcieć, ja stEyjowie, tak imIo­

aJ. Kr ysztof Opalh1ski 0 .-p odąrżYly(uieo dzo wn ą p eregry...
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nacy /doClldzJchkrajów.  tąpajf!C1/'W z dzie potr ,.pag ,
nrzodków swoich,/ wieclzil ,11ajI>ierwjeJ Vfocl1J, zabawił'
w Rzymie, .....]?odzfwiałNeapol z ..W ez l 1 willszeln. .:ltamtąu.
udal si  woje\vodzicdo Niemiec, iza miejsce ,dłuższego po f'
bytu pbrał uczone miasta niższego Renu 4};-' 'WsławnycIt­
nui,versytetach taD1ecznycudsobli,vie w Lnwanium kształciło
si  'Nielu Polaków, .w liczbie ktQrych osiadł na naiikłt n  I
i Krzysztof. Wyższe uzdolnienie i łatwy możnym panię1JQIn
przystęp do kogokolwiek wprowadziły gow zażyłość z naj...
uczeńszymi mężami. Dumny ze starożytnego rodu swoJego,.
świac1 OITl wielkiego znaczenia swoi9 h ,.przyszły h t1.ostatIH)w,
powziął młody starosta szremskin.iepospoliteje zćze rozu.=;..­
mienie o swoj J wartości u mysło\v eJ. Przez wszystkie/lata
następne zaehqwali uczeni panowie.z Lowanium /i innych ­
akademij zagranicznych w wysokiem poszanowrtri.iupawf ć
rnłodego magnata z vVielkopolski, i wzaJem szanowani ocl /
niego przesyłali mu nierzadko płody s,vego dowcipu do.
Sierakowa.

Powrócił tam Krzysztof Opaliński okołor. 1631, ma­
jąc .mało co ,vi cej nad lat 20. Dla potomkó\v takiegorodn
i majątku jak Krzysztof była to właśnie pora do rozpoczęcia
za\vodupublieznego. Mniej zamożnipano",'ie z-aczynaTi->gi)
od kancelaryi lub pokojówkrólewskich;- synom KorąnnYID
jak Opaliński najwłaściwszem polem wystą;pleniapienvszeg9
ot,vierało się- sejmiko,vezebranie o bY'Natelst,va.Zw asł?icza
teraz po dłuższej niffopeCIlości w ojczyznieczekaJy tam
woj e'Nodzica radosne okrzykipowitaniazust.tysiącakt(i­
wnych., przyjaciół i ppplecznikówcałego d0111U.

. Niedługo po zjechaniu starostyszremskiego Zi zag)j:l
nicJ odbył się roku 1631 z,vyczajny 'sejmik pTzedsBjmO YJ.

w sławnem z podobnych zgromadzeń miasteczku .Śtodze,
Zebranej' tam rzeszy szlachect,va wielkopolskiego przevvodzilf
naj-bliźsikrewni I(rzysztofa.. Na miejscu gÓspodarz.yłwoje;..
,yoda pozna11ski Jan Opaliński, rodzony stryj Krzysztofa' ­
zdaleka zaś kiero'Nali obradami 111ocno/zainteresowaniwnich
naj,vyżsi urz dnicy koronni, Łukasz Opalińs ima szałek...w:
koronny, jeden zdaJszychistrYJówwoJewoclzica, -iut?tani...
sla\v Przyjemski teraz juz .zwoJewody .inowroclawsiKiego,
marszałek nadw'orny-kor., mąż rodzonej siostry Krzysz£oiai
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J Pod ich te,! epieką ",rystąp.iłna,sz wojewodzie we Środzie po
raz pierwszy przed zebraniem szlaeheekh m, które w kaz­
Mm panięciu. z rodziny Opalińskich nawykłó widziećjednego

. z przyszłych przewódzców svvoicb. Mile pozorem młodzień..
\

.czejsktoniności zalecony, . zabrał Krzysztof głos. 'IN zgroma­
dzeniu\i przemówiłuczonemi sło,vy,. którym z da\vnego rę­

.kopisu wiernie tu. powtórzonym i my podobniez niebrońnlY
posłucha!lia.

JM08cip a naKrzY8ztof a ()JJa lińskieg'l) , 8tal'osly 8Zl'eln;skieg1J,
mowa pżeruJsza j)O pou'pooie z cudzyelz kt'ajówna sejJniku

1"oku 1631..

"Jako Jest trudna godnie 'Nładać sprawalni Rzpltej
Lten ci żar ...czujnego o cał9ściJeJ obmyśliwania ex. USOPll
blico, a}.Df;tSO bienosić, wszystkich:,viekow experyencya 'ł;VY­
'świadczyć może. Bo w tak krótl{im życia l1as,zego biegu
znać natufillnregni h), praw i ąwobóclludzi,ohmyślac co by
inomne aevuill,'utilec) W ojczyźqie i in commune condu­
Cat .'d)'i zdalelłaupatro\vać eventus rerum e), które tak siła
oql11i nnymprzypadkompodległy a' czas.em z sal n ej szczęścia
uętia'Nyi woli płyną - ,viedzieć 11101nentaczasów; okazyj,.
iitn się alr'omoclując apte,() ,ve ,vszystkiem odptawićpo
winnośćsw  in theatro reipubł'icae g} trudna lnelnzdaniern
a mało. niepodobna, i 111boby też podobna, była, .same  ła  ­
"ska'Ne alezdradlivve wiatry prywatnych affektów, aurae po..
puli h), jako cz sto. turbują i111i szają integrum de .repu­
Hica judici1.lm i)[ jako obłudnie mydlą oczy i prostej w.za­
-'mysłach drogi trzymać si  nie do.p-l1sz zaJą ! Ch.\vale bl ym
. tedy.zwyez3jemRzplt.a rzymska ni,etylko takich z\vy-kłabyła
wysadzaĆ< do pźwigania spraw'publicznych, kt6rzy z dojrza­

.łY,ID rozsądkieln. i laty stin:elni 'byli, ale też. i 'lnłodyn1 do
tegozĘresu drogi nie zagradzała, aby - zaraz a prilnitiis

\ ... a) zprakt'YkipuhIicznej-b)naturępaństvva-:-c) po'wązystkieczasy
ll yteeznem -  d)  dla wszystkichdogocln m było-e) 'Wy ikispraw -j)
zręcznie-g) na scenie R I)ltej Jz) skłonności hldu - £)< rzetelne o spra
wach ijub1icznychzdanie:
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aetatis i) oneź sobieśbieląc, ,do dalszych w ojczyźnie!usłl1g1
zakładali oraz rudi1nel1tum publicae laudis k) i fundam nt
trwałej lru ojczyźnie miłości. Ztądze zwyczaJ był patritiisl)
wsenat1.;lkonsultach, ze skr9mnem u\\'ażeniem patrzeć
w sprawy publiczne i miar  brać potem do równych o nHijże ·
traktatów. Życzyłbym był i ja sobie MMPanó'Nie: stojąc za;i
stołkiem ojco,vskim zdaleka przysłuchiwać si  mądrym n10­
wom WMMM anów, życzyłbym i ja: zapowoclem onegoż'
ponere tu tirocini?m,. i hoc magistra ad virtut m eJ.:udiri rn1j,
którego że nanl . lepsze jego szcz ście a ojczyz , ny ,gorsze
pl'aematuro obitu ri) wydarło, przyszłoby, insz'egoso bie "l11i

strza ad , rem publicam . o) obrać-t. j. experyencyą, lecz i t , ej.. \ , / . . -', -   - - -"" '- ,- <- - '- - - ,--_.
w księgach trudno doczytać się było. Lata, sprawy, trac
tatio rerum jJ), sam czas zwykł onę przynosić ....-oWQ-z,goła
w rzeczach nie w. słowach szukać jej potrzeqa. P'rzyszłoby
i drugięgD'v tejże povvinności vyodza Jprzybrać, t. j.noti..
tiam reipublicae q), ale poniewaź i ta znajon10ść leniwiej
jakoś przystępuje ipier,vej sobie dosyć czoła. zapocić trzeba,
nim jej dostatecznie nabyć, nie-9ziw, że troch  cunctanti
passu1 ) wstfJpować przyjdzie w sprawy Rzpltej  Bo i nie ­
życz  sobie jako powiadają \tvylatywać przed swaty, i. wieri1
owo dobrze, że stara 'gło'\Na i młoda ręka pożyteczna wi c
patriae 8) by\vała.Nie ,vidząc tedy zdolnych w sobiec1o
podj cia si  tej sprawy subsydiów, ,p zyjdziemi  'exemplis '
insistere t),   na miejsce ojco'tvskie wziąć sobie za ,v.iieru-,
nek IcllffiOŚĆ Panóvv ,Marszałkó,v MlVIPanó,v, jako in magna'
republica lllagnos J eives u). ... TYJi  ja tropenl uda '\vs y się
rozumien1, że nie tak łatwie drogi do kresu pllblici'.boniv),'
dyryg wanej uchybi ,. i owszern na tYln . placu nauczyć, się_,
b (lę' mógł całej miłości nieuchronnych prac. i trudów:, ocho­
tnej nakon1ec usługi \v o bvvaro\vaniu quidquid noxiuln \ lt)

j) od najvvcześniejszych lat"- k) poc1walin  chwały publicznej
potomkonl szlachty rzymskiej- 1n) odbyć.... pierwszą szkołę, i pod jego
okiem przyuczać się.. cnoty - tz)przedwcZeSnen1 zejściem ze świata - o)
do spraw Rzpltej----'p) praktykę q) ;o.beznanie się z Rzpltą  r) wabaji!;
cym się krokiem-s) ojczyźnie-t) bra.ćprzykładzdrugich  u). w.więl
kiej Rzpltej' 'wielkich ohywateli   v) cl?bra pospolitego ' z )c0k9Iwie1rszkodlhvego. . '.



przypaśćby miało na Rzpltą naszą. Dlatego stojąc. tu teraz
że tak rzekę .. in limine famae {lJ}.a w wst pie ;'pierwszym do
wysokich, vi ojczyźl1iezabaw, nie . wzdrygam się na potem
i głow  i rękfbRzpltej służyć, abym w teIn przodków swo-,
ich,. którzy swe n1iejsca 'j w tern kole. i w senacie, śmiele.
r ekę, chwalebnie zawsze zasiadali nie wydawał, i owszem
j:a,ko w tlobr::ł,ch ojcowskich tak i w dzielności et in haere­
ditaria virtute y) dziedziczył, starając si _o tu. pilnie, aby '.
Łódź. Opalińskich nie ustawała jeszcze w biegu swoim, ,ale
na. tell morzu Rzpltej przewodziła bonis civibis z) do. portu
dobra pospolitego. A ponieważeście się tu WMMMPanowie

-zjechali opatrzną radłb warownie ugruntować statl1nl prae",;­
sentem -reipublicae a), życzę z mej strony, aby Pan Bóg.
tak salutaria cousilia b) podawał do serc WMMMPanów,
żebyście Rzpltą tę, która się zaś na nowe jal{ieś I'itus fOf.'
tunae i, pericula c) gotuje, całą, szczęśliwą,k,vitnącą zosta ­

, , ,viIi. Na punkta' propozycyi JKMości, iż zaszły już. ważne
judicia i consiliad) . Ichmościów tych, którzy przedemną:;
n1ówili, kontentować si  nimi przychodzi. Byłoliby-co w mło..
dej głowie In oj ej potrzebnego, do mówienia wolno'ść sobie"
i.po tej mowie zą licencYą JWPana marszałka 'zostawuj " 5);_

.Tern zalnknął wojewodzie swój pierwszy głos publiczny.
Mimo umiarkowania skromności przebijało, się w nim dumne­
uczucie przeznączonej młodzieńcowi roli czynów i chwały.
Za wyrażone przezeń ch ci służenia dobru wspólnemu .nie
min ła go rychła nagroda obywatelska. Na jednym z dal­
szych sejmików obranym został wojewodzie posłem na sejm. ­
Z11ana prawość familii zdała si dostateczną rękojmią uzdol­
nienia. Nie zawied iono si  też na Krzysztofie, t. j.słyszano
go zawsze mówiącego uczenie, śmiało. Nie   wystarczyło to

. może wymaganiu głębszemu, ale. powiatowa polityka braci
sejmikującej' :przestaw'ała,.na tern z ufnością. Toż widz c,
starost  szrenis,kiego w tak młodych leciech gorącynł zelan...

'!O

x) u' progu G.hwały y) iw rodowej cijocie - z) dobrym obywate..
.1 om a) teraźriiej szy,stan . Rzpltej --q) zba wienneracly c).. kolej e.. fortuny
iniebezpieezeństwa---d) zdania i rady.



tern . dobra pospolitego, poczytano go nieodl;ódnym potom::"
krem przodków j dalszemi obdarzon9go urz dami.

Po spełnieniu poselstwa . sejmowego padła staroście
podobnież deputacya na trybunał koronny, nie mniejchwa­
lebnie odp awiona przez całfb sesy .Niełatwo było przytem
rozróżnić, czy zlecane tak. wcześnie funkćye )lliały znaczenie
() bowiązków czy też raczej zaszczytów - czy Rzplta 'v' sto­
sunku do nich . była panią doznajfbcfbusługi, lub.. też sługą;
zniewoloną szafować przedwcześnie łaski. Wszakże w losie
takich paniąt jak Opaliński jedna pomyślność ciągll łako­
niecznem nast pstwBni drugą. Im wyMjceniono powszech- .
nie świetnfb przeszłość)ch przodków, r temwi cej spodzIe..
wano si  lN przyszłości ponic}l samych.. I. przeszłoś  zę
s,voj  pami cią rzeczy minionych i przyszlość z,e swo...
ją nadzieją rzeczy nieWątpliwie oczekhvanych, niosły im
złote ovvoce. Na karb wi c tej przyszłości szły obowiązki
i zaszczyty obecne, a gdy- świat otaczający tak wysoce ją
dważył, jakżeby sam Krzysztof nie mial był roić o niej najdumniejszych przywidzeń! '

W porze pifdknych zamysłów na dalsze lata wypadło ..
uczynić zadość sercu wyborem żony.Sercewojewodzica.
okazało si  powolnem jego dumie rod owej. K zysztof z Bnina

Opaliński, starozytnego. klejnotu Łodzia, . s dził si  godnym
związku z najdostojniejszą córą w koronie. Najbliższy z kre..

. wnych i potrzebny w takich projektach zast pca ojca, ..pan
wojewoda poznański Jan, radził wprawdzię koligacYą w są­
siednim a równie starozytnym . domu Czarnkowskich, ale

Krzysztofowi uśmie . chały si  jakieś po . wabniejsz.e so . .. usz . <e,, '" '.--- - .: - - - - ------', _: - - " - - - - , -', - - - - - - - - : - - - - ,,-- - '-- --..-  -  ',: ­
najpier,vej 'v. województwie . l{rakowskiem, potem na' Rusi.
Dopiero niedoj,ście tych odleglejszych. kontraktó"v . skłoniłomu . myśl do Czarnko va.   ...

Żyła tam wowdowiałym dworze pani wojewodziIia
ł czycka i generałowa . wielkopolska Czarnkowska z domq .
Leszczyńska, trzecia niegdyś małżonka sławnego w swoich­
czasach Adama S dziwoja dzarnkowskiego, jednego z ostat­
nich potomków rodu, od lat kilku. juz w grobie. O r6cz

. jednego syna pozostawił nieboszczyk wojewoda z trzeci
żoną Leszczyńską kilka córek, z których jedna Teresa, stała
się przedmiotem życzeń I{rzysztofa. Pomoć -stryja wojewody



'-Jafia'JlSUn ła . wsz lkie!przeszkody,azażył9ść z \vojewodźi­
,cenI łęczyckiln a bratem. panny'Franciszkiem.ułatwiłado­
'.p,ełnienie właśCiwrch takiemu aktow  uroczystości.

, ,Poniektórych' staraniach zjechał OpaJhlski wswietIH J
}\:Oll1itYW ie , swadziebnej ,. do Czarnkowa,., i lldawszysi .z  wo
je,vodzicem łęczyckim do san1ej l)ani wojewodziny, zaniósł
do nh j prośbę 'o ręk  có-rki. . Według zWYCZ3Iju czasu za­
mykałasię taka. prośba 'tV solennej przelllo,vie treści' -na- .

,st pują;cej.

. Pana 1(rzY8zto/'aOjJaliJz8kiego 8tcu'osty .szteJ1'lskieg'o dzigl£lJ:
U(anie' za obiecaną' jJanng, wojewodzz.llnk  19czyckq Te1 e :id

(}zainkou 81ffJ: w stąn 8wigty 1natżel1ski.

"J ako każclenlu i tu na zierpi naznaczony jest termin
lJewny szczęśliwości, tak i do' szukania ,oncgoż różne drogi
)po-dane i dQ  ostąpjenia sposoby. Tej chcąc ja dostt1pić
w domu: moim, o nicem się dotąd w łllłodych leciech nie
.starał, tylko wprzód o dobre 'mitdclzy luclzrni imi  i zatrz'Y '
manieda\v.oo płynącej -z przoclk6wlll0jch slawy, a POten1
o. przyjaciela, to jest nierozerwanego do dostąpienia szczę
śHwości towarzy.sza. Jednak nie potrzeba mi było długo
oczyma ani myślą Polski przewiedzać, znajomy tu był
w samsiedztwie Ich1\1ciów Panów z Czarnko"va nieodległy

\klejnot,JejlTIOść. panna. Teresa córka WMMillPaniej l Do
br.odziejki, kt6ra z pierwszej, zaraz przyjaci6ł moich o wy­
sokich przymiotach Jej Mo ści relaciej tak dalece serce Ule'
uchwyciła i zniewoliła, że nie potrzeba inszego świadka ani
t umacza,onoż. samo najrzetelnIejpowiedziećby mogło, 'gdy­
by nlówić ulniało. Za powzi cieln tego gQrącegp i uprzej­
111egd affektu mego obróciłeln intency  drog    dom
.'V llVIMPal1iej. Przypuścićmi  raczyłaś do' upadni ciado
nóg sw.oich, a prży temoglądaniu tych ścian lubo osiero­
ciałych, jednak przez zacne i Kwitnące potomstwo zrzucają­
cych zno\vu davvnążałobę, łaskawies ,veJrzeć taczyłana
niegodne ush gi moje, · słońca w tym naśladując, które jed­
nemże okiem na. '\vysokie .1 niskie,- pi kne i podłe pogl)ąda
kret\tury. Nakonięc tal{ za pier\vszą Jako i tJeFaz\\vniesi nft
pr-ośbę moJtb przez .JegolTIOŚĆ Pana WojewodzfcaJYIMPana



i hra.ta ol>iecała . mi w stan świ ty .małżerrskijedyi1ą i ko- ,
chaną córk swoją, któremu dobrodziejstw;u. jaki  na; świe:­
cie usługi porównać mogę, alpo jakQ ja, godniezawdzi czać

, . one i z:=tsługivvać będ  mógł, nie" ,vidzę.. . Pisz , ę' ,tam ,kt,Oś
o Indyan c ,że w l1agTod  j  odzię o'yanie ,/Bogu lniłości
serca ludzkie .na ofiarę ,palili", toż i ja.. dziś właśnieczyni
i ofiarując to serce moje WIVIl\1MPanieji Dobrodziejce, kładCd

je na gorętszy. niż którym dotąd pałało .affektu o ień..
Oddaj ę w. ręce \VMlVIMP aniej i Do brodziejkL szafune4: ,vs zY ,t­
kich spraw moich. Nakol1iec ,\vyzu'Nam  ię 'z  wszystkiej,
l{tórej dotąd miałem nad sobą _władzy a kładę ją pod nogi.
WMMMPaniej, Pana Boga o to prosząc, aby jak()n1 ja,...dotąd .

'ptzed wykon niem wyroków uzna'wał WMMMPaniąza, mat-.
k  i dobrodziejkę, tak i mnie VvMl\1l\1Panj, wzajem: lznała
nietylkoza syna, ale za uniżonego i doży\votl1iego sługs\vego" 6). ., .

J?ani wojewodzina łęczycka przyz'\voliła bez trudności i
na oddanie córki Krzysztofo,vi Opalińskiemu. Cała Wi(jlko  .
pol ka 'zabrzmiała ,vieścią o vveselu pana woje'iVodzica pO ,1
znańskiego z _ pallnł1 ,voje,vodzianką łęczyeką. Wkrótce' po
oŚ'Niadczy a h \v dworze. cz.arnko\vskim otrzymałpa'n ,v'oje'...
,voda poznański Jan listo"Nne_ 0& synowca zaprosiny na akt
weselny, skreślone z właściwą i{r ysztofo,viłatwością bar....

. .,
\vą pIora.

Pana I{pzyszto(a OjJali1'lskiego  'taro8ty' l;'zre1l2skiego lis('
zalJraszoJ'qcy na swoje we8ele  ,

"Przypędza tandem aliquando aJ. do  ortustanll.tnał­
zerrskiego. Ł6dź Opalińskich, i prze"bY\\iszy z łasIil .. Bozej
szcz śliwieruską i krako\vską Charybdimet Syrtlill ,vesoto .
bieży do blizkiego już a, pożądanego brzegu .A. Jako więc.
zeglarze widząc blizko k()ntine11t weselą się i PanU. :BOgl1
. dziękują, tak i ja Najvvyzszefnu. stvvÓrcypokłon liizkiod­
daJ . i Jego przedwiecznemu ln.ajestatowicałema:pokornem
dziEJkuj  sercem, że tak ..szczęśliwie a pravvie ex voto /)

a) nareszcie raz-b) 'według życzenia.
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dyrygował g i . zamyE' y . llloje,.a dał z miłosierdzia 'swego­
świętego- Jiłostąpićkiedy:ż tedyż -. mnie. i wszystkiemu domowi '
J.:nemłi wesołego .kresu, Po Bogu zaś komu słuszniej pow-inne
dzięki, .oddawać jako  )VMMMPanl1, . który siuneś. był n au,,: ,
cIerns e) teJ łodzi i mądrą radą i nieustawającemi p.racami
'caJążyezliwością kierowałeś ni  tak feliciter d), że. tam za

_ łaską Bożąwkiótće stanie gdzie ją dawno zawzięte prowa­
dziły 2;amysły. Niechże si  ten affekt ąjcowski H,sowicie
z nieba pła-ci1rVMMlVIPanu. Ja \ skoro zdolnośćsi  poda,.
,v zystek si  i ,vszystkiff moje fortullas e), JakiekolwiekP'an
Bógdał,obróc . na zawdzi czenie' i odsługowanietego do:
brodziejstwa WMMMPanu, którego iw tern. jeszcze potrze
buj , przyłączając oraz uniżoną prośb  moją, abyś WMMM
P:an, j koś ,zacz ł tę sprawę tak też impon.as cOrOnalTI.

. .operi f), . abyś .si  z łaski !swej na przyszłe.. wesele wedle
. umówionego terminu w CzarnkQwie przypadające; stawić .
raczy t Będę to sobie miał. wprzód za znajd błogosławien­
stwa Boźego, którywzią;wszydo siebię Świątobliwego oJea
meg() azaz zdarzy, że hoc secundo patre gaud.ebo g), to jest
widząc W:MMMPana o-bećnego przy tym akcie, będę s(:ibie
n1i_ ł . i za . znak tym rzetelniejszy l jawniejszy miłości

. WMMl\1Pana, gdy -to . otrzymam o co uniżenie proszę,: aż
i-siłłb inszych. 'uczynności b dąc już powabionyn1, ad regra..
tificandum k) WMMMPanu tym ochotniejszym się sta:ł;l  za
uznaną w tej proźbie mojej łask do każdych usług W 1MM '
_Pana, z l,tórymisię . na ten czas jako . naj pilniej .oddaję.
'v łask  WMMMPana etc , " 7).

...Podobneż listy zapraszające. p'oro syłał narzeczony do'
iJ:łnYch. krewnych i przyjaciół, mianowicie do najsławnfej­
szego tęraz męża w rodzinie, do pana marszałka Ęukasza
Opalińskiego, . któremu pisał Krzysztof:

Tegoż. list ineadem mąteria i).

"Jakowe wszystkich inszy en spl'awa h tak iw tern
teraźnieJszen1.' postępowalłiu. mojem w takiej' estymacyi była

c) sternikiem-d)szczęśliwie-"- e) koleje życia.- j) uwieńcz dzieło
swoje   gr że się tym drugim ojcem ucieszę-h) do odwc1zięczenia i)
.w tyu1żesa.m)';Ill przedmiocie. ­



zawsze powaga WMMMPan,a u plnie, że od nt€ifjaki!) gwia'z- .
.dy. od s.łońca umyśli.łemprzysz.łemu aktowi weselne o świa,tła
pożyczyć. Zaczym jako raz \Vniós.ł proźbt) moją; un!żoną;rlo .
WMMMPana,abyś mi sit) na weselej do pomnożenia t j
zobopólnej wszystkiemu domowi swemu pociechy; stawićra.
czył, .tak r..teraz powtarzłtingorąc ' t«d .instal1cy . moJą,:
iproszt) per haec c0nsanguini tatis Jmia J}, które i Pan Bóg
famili  naszą spoił iZ\tviązął; per amicitiam patr s   k) jeżeli,
jeszcze ,nie wygas.ła Vi sercu,' WMMMPana, przez' =mi!o,ść
i łask  jeżeli jaka jest (a. że jest nic nie wątpię) przeciWKo
mnie synowcowi a uniżonemu s.łudzeswemu,abyś WMMM
Pan pierwszy b dfkC .wdomu. i miejsce ojcowskię trzy aJą :t"
'akt ten bytnością, swoją, przyozdobić raczył, a ,cO':powinnoś
stryjowska i obowiązek przyrodzony wyciąga, rzec ą sa
i tą uczynnością a małą fatygą oświadczył. . A.. ja sił . iIi
'szych -chęci WMlVIMPana -dosyć już h d cpowabjQny ad>,
regratificandum l) tym ochotniejszym si  stanę za  l!zna;ń ..
w teraźniejszej proźbiemojej łaskę do kazclych usług
WMlVIl\1Pana, z któremi si  i teraz pilnie oddaję-. 'IV miło­
,ściwq: łask  WlVIMMPana etc." 8)e . ­

Możemy sobie wyobrazić z jaką okazałością odbyło si
wesele- państwa młodych w CzarnkowieeW zglą,dna nieda­
wną żałob  po ojcu oblubienicy dodawał tern \vi kszej. po
. wagi i uroczystości aktowi. Przyniósł on Opa1ińąkiemll
małżonk  cnotli,vą, ..bogobojną, .. nawet. ,w- pe,vn j  ierze
uczoną. Oddając si bowiem n st pnie z coraz .wi kszYln .
zapałem pobożności, ul{ładałaTeresa Opalińska--własny-m
stylem nlOdlitwy, które codziennie odczytywi\c }ubił l1 ., Nie
skąpem też błogosławieństwem od,vdzi czyły. si  nieba  za
to pani dworu sierako/wskiego. Pi cioro nadobnego potoln­

wa. podrastało w niedługich leciech szczęśliwie pod jego
chem, w ich liczbie dwóch synów i trzy c6rki. Mimo

istotnegQ już usychania drzew rodowych ze krwi CzaJ;'nkoW'
skich i Opalińskich oDchodzono w obudwóch clworach"so­
lenne . uczty-chrzestne, składano ojcom życzenia ,a kościóło:wj-­

J) na mocy tych pra'w' pokrewieilstwa--- k) namocy.przyjf}źni ku 'ojcu- t; do odwdzięczenia.- .
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atlantyckich .tak Rzpita często na przezacnymi Opalińskicl1\
opierała si  rodzie. VV rodzinie tejkosciół, jak kołatany
burzami statek, w najbezpieczniejszYln spoczywal porcie,,­
Zbrodniczemi r koma zadane ojczyźnie rany, dqm ten prze'"
paską cnót swoich owiązywał, i roztropności plastrami goił....
Skoro syn rodu takiego Krzysztof, naprzód na urz (lzie
poselskim, a następnie jako deputat na trybunał .piotrkow..,
ski, okazał s,voją gorliv Tość służenia sprawom publicznym,
zaraz bez osobnego porozumienia się jednogłosnewszyst­
kiej szlachty wielkopolskiej stan ło zdanie, · iż niemasz tak
,vysoldego dostojeństwa w Rzpltej, któregoby nie godzien
lJył pan wojewodzie poznański..... On też, jak stanywielkó­
'polskie niepłonnie tuszą, przywróci dawny blask ich
nie...... Jedneln słowem, chwale Krzysztofa Opa.lińskiegojak
trudno znaleźć początku, tak też niepodobna dopatrzec
kresu...... "

Nie przeczuwali zapewne układają:cy ten p negiryk
mistrzowie szkoły poznańskiej, \v jak pochopne do.. upajania
si  takiemi pochlebstwy serce, wnika!y palone przez nich
kadzidła. Tymczasem y odurzony niemi z młodości Krzysztof
nawykł brać je za prawd , i już za pierwszem wystąpie7
nien1 '\tv senacie zjednał sobie w pamiętniku jednego z n3J­
mędrszych senatorów opini , że jest "próżnym i zarozluuia­
łyn1 nad swoje lata ' 11). Później i te przywary i ,vynikłe
z nich skutki nierównie slTIutniejszfb ,przybrały postać.

lIII U r O S Z C Z e fi i a.

l{rol{i Krzysztofa na seenie spra'N publicz­
por  przejścia korony z głowy

III na skroń \vcale inaczej uspb...
IV.. Zmiana ta okazała si  nad

szcz śliwą dla królestvva.. Po długim zaduchu
rządów ojcowskich, jakby kto prąd świeżego po

przepuścił przez rozwarte komnaty domu.
"re. \vszystkich zawodach publicznych, na polu wojny

i dyplomacyi, no"re ocuciło się życie.. O bok no,vego króIa
stan ło d"wóch znakOll1itych m ż6,v, tuż przed jego introni...

Dzz"ela Karola Szainoclzy) T 111. i



zacyą mianowany... hetmane1Il.\ w., koronnym Stanisław Koniec­
polski i osobiście. przychylny Władysławowi przyszły kanc
ler ,w. koronny. Jerzy Ossoliński, główni . odtąd popieracze
zamysłów Władysławowych. Zwłaszc a trzy, pierwsze lata,
pan<1wania nowego króla od 1633 do 1635 .uderzyły n1no
gością i chwałą prac podjętych. Niezwyczajnie zwyci zko
mimozim  i szczupłość wojska, przez samego króla prowa­
dzonił,'wojna pod Smoleńskiem, ni,e mniej pomyslne odpar­
cie Turków od granic podolskich przez hetmanaw. koron...
n g(j,. takież zakończenie wojny sZ'Nedzkiej ni9spodzievfanie
korzystnym rozejmem.,v SztumsdO,rfie l". 1635, świetna le­
gacya Ossolińskiego do Rzymu i innych dvvorów europeJs...
kich, zapowiedziały w Władysławie IV-m króla przedsiębior­
czego, na '1Vszystkie strony czynnego, osobliwie zaś szcz ...
śliwegoz orężem 'v ręku. Mimo wysjlenia tych kilku lat
pracowitych, nie okazywał si  Władysław skorym do vvy...
poczynku, lecz zach cał owszem do gorliwszego wspierania
go w jego planach, wyrzucał szlachcie w uniwersale po ro­
zejmie szturmsdorfskiql "fatalną narodowi naszemu gnuś, ­
DOŚĆ.

Wszystko to obudziło nader leniwy entuzyazll1w sy­
nach koronnych. Chwalono wprawdzie w szumnych przemo..
wach sejmowych i panegirykach drukowanych trudne do
zaprzeczenia wawrzyny l1o\vych rządów, byli nawet ludzie
którzy stale przylgnęli do WładysIa wa, ale wi ksza cz ść

i szlachty poczytywała przedsiębiorczość i wojenność nowego
króla za cnot  wcale niepotrzebn  w monarsze p9lskim. Aź
do \ wygaśnięcia 'Jagiellonów z Augustem, pracowała szla,chta
niezmordowanie nad powi kszenieln skarbów swojej złotej,

wol g. Gi - od tego Gzasu...przyszło pilnowac: ją   jtro  li­
wiej. dóbr uzbieranych, niedozvvala6 pod; żadnYInPo orem'
c11wilowego ich uszczuplenia, obawiać ję> wszelkiej zmiany.
Doświadczeni,a silnych rządó,v Stefana Batorego i pier\ ­
szych .lat .panowania Zygmullta Wazy, talntych nakoniec p,O­

wszec ną: nieufnością, tych hała liwym rokoszem Żebrryd?W
skiego pot pionych-utwierdzały 'tV tym sposobie zapatry\va-ą
nia si   na rzecz puliczną.

,Chciano ją utrzymać! w jakimś stanie nieruchomości,
a. przedsi biorczość nazbyt czynnego króla mogła przywieść
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do potrzebnych wstrząśnień i zlnian. Obudziła si  wi,ęc \
pe,vna nieufność ku początko\vym rządom Władysława. IV,
i zaczęto w niedługim czasie coraz bardziej niedowierzać
jego pociągowi do ,vojny, czynionym lub zamie zanym prze...
zen zaciągom wojska, ustawicznie na sejmach przekładanej
potrzebie obrony granic i t. p. Dziwnym na pozór biegiem
okoliczności tak z'Nany stan rycerski stał si  zdeklarowa­
nym przeciwnikiem środków i zamysłów rycerskich, rozmi­
łował się w pokoju jako w naj\valniejszej tarczy swoich swo­
bód i prerogatyw.

Osobliwie w Wielkopolsce' pano,vała vvygóro,vana c mi
łość upokoju.. Obca wschodnio-południowym granicom 'kraju,

'gdzie ciągłe napady tatarskie i niebezpieczeństwa tureckie
nie dozwalały zasypiać duchowi rycerskieulu" zitmieniła: si
ta chęć pokoju "'IN istny artykuł wiary u 'Vielkopolan, od
tak dawna żadnYlTI najazdem nieprzyjacielskim niezatrwo...
żonych. Ktokolvviek z panóvv talnecznych. dbał o ,vzi tość
n szlachty, temu należało w tYln punkcie zgadzać si  z bra­
cią i ganić w królu wszelki pozór planów 'Nojennych.

Przylgnął też do tej panującej opinii nasz młody wo-,
je\voda poznański Krzysztof, lubo tak rycersko nat.chnionego
ojca potomek. W żadnej z kilkorakich wypra'\v wojennych za
pier\vszych lat jego \vystąpienia na scenie nie znajdujemy
Krzysztofa pl' y boku króla Włallysława, lub l\:tórego z het­
manów, nie ,vidzilTIY go idącego za przykładem ojcowskim.
pod Smole11sk ani pod Chocim. Im mniej zaś ochoty do
wojny i popierania wojennych kroków krÓlewskich czuł

sobie,Opaliilski, tern 8ciślej \viązało go to z całą reszt
spół'\vierzącej braci szlacheckiej, coraz przeci.wniej szej nie-:,

usp so; ieniom Władysłavva, ale na,vet ogólnemutry....
. .
1)ano fila n o'Nego.
Jeclnoczesniebowiem ze wzmagającą si  obawą przy...

szłycllnie1Jezpieczeństw "Vvojennycb, zaniepokoiły szlacht  nie....
które inne nowości rz dów obecnych, mianowicie przywie .
zioneprzez Jerzego Ossolińskiego z Rzymu dla szlachty- sta....

orderu czyli ka\valeryi N. Pai1ny, dla siebie samego,
książęcy. Powsta.ły ztąd niezmiernie głośne skargi 'na,,!

zamierzone przez króla obalenie dawnych zvvyczajów, 4awnejl



rÓ,vności sz laćheckiej,  awnej swobody. Głó v{rną tego ,vinłJ
adano Ossolil1skiemu; który odtąd w telnwi kszą nieła8'k
popadł u szlachty.

Wraz z tylu znakolnitymi m żami obocnej pory był
on spokre,vhiony także z rodziną Opali11skich. Na mocy U3/'"'
der szeroko wó,vczas rozprzestrzenionych stopni poVtrino...
V\Tactwa, nazy\vał go nasz Krzysztof Opalhlski swoim stry­
jem,. siebie jego synowcem. Tak powszechnie przeciez r()z­
gorzała zavvzi te>ść przeciw nielllu, że i skoligaceni z nilu
Opalińscy połączyli si  ze szlachtą w miotaniu publicznych ł
nań pQciskóVł. Prześladując go odtąd przez całe życie, ude­
rzyły one w Ossolińskiego najnatarczyvviej w tej właśnie po­
rze,< l{iedy niezrażona niczem ella Opalińskich łaska kró..
lew ska obdarzyła I{rzysztofa województwem poznańskieul
i powołała temsalllem nowego senatora na obrady blizkiego
sejlllu w l'. 163:8.

Byłto sejm równie gorzki dla Jerzego Ossoli6.sklego,
jak  aszczytny dla całej rodziny Opalińskich. Przydał on
boV\riem znaczenia nietylko nowelllU wojewodz e poznańs­
kiemu, ale i jego młodszemu bratu Łukaszowi, staroście
pobiedziskiemu. Starszy I{rzysztof "li ,wstępu życia" jako
rada I{QTonna, da'vvał w senacie jeden z pierwszych głosó'N
'v sprawach krajo\vych, jeszcze młodszemu Łul{aszovvi w izbie
poselskiej poruczyli posłowie lask marszałkowską, jeden

naj cenniejszych zaszczytów o bywatelskicb.
Rychłe obranie lnłodzieńca kierownikiem sejmowynl

przyniosło POSłOlll pO'Ninszowanie uradowanego dobrym po­
czątkiem' króla, o starszyn1 zaś bracie zapisał pod dn.ienl
1,3 marca 1638 r., uczony lranclerz Radziwiłł w swoim wy­
bornynl dyaryuszu: "Wojevvoda poznański Opalinski pierw­
szy traz zasiadłszy .krzesło senatorskie, w wymownej ale
przesadnej i za okla.skiem goniącej mo'wie życzył wojsku za­
służone pieniądze ,vypłacić, już to z wdzi czności kuniemu
Rzpltej, już to dla uniknienia zalnyślanejbd. nich konfede..
racyi.Przynlówił ,jednak ostro królowi o zaciągnieniu żoł­
nierza bez konsensu stanów Rzpltej Już to (mówił) zasa...
dził si na ,volność nasz  żołnierz, od którego już si } mu
simy ol{upić, nim go zaciągnąć chcelllY. Cła ugruntować



radził, arend lljąC one JJlu8 o/ferenti a).. Sądził też
przywieść do dawnej ceny. Pośtulata też królewskiego domu
przełożył, i tak si  dzisiejsza obrada zakończyła" 12).

Już przed ot\varciem sejmu powaśnione przeciw Osso­
lińskiemu serca zapaliły si  temMTi kszą niech cią \w ciągu
obrad. Przy zdarzonej bo,vien1 właśnie p'romocyi podkancle
rzego Gembickiego na wyższy urząd, oddał król piecz ć
mniejszą koronną Ossolh1skiemu. To zapewniało munierów...
nie więcej wpływu niż dotąd, a temsam( m niezmie:rnię
ubodło szlacht . Jak wszystkie ,vażniejsze sprawy sejmowe
zwyczajnie dopiero pod koniec sejmu szły pod rozwag , tak
i powszechna niechęć przeciw nowemu podkanclerzemuwy-ć
buchła' dopiero u schyłku obrad. Uderzono głównie w.ów
przez papieża Urbana i cesarza Ferdynanda nadany m.u. ty
tuł książęcy. Całe koło poselskie ze swoim młodym mar
szałkiem Opalh1skim na czele udało si  do króla, i wobec...
ności senatu zażądało 'vvz bronienia Ossolitlskiemu tytułu ksią­
ż cego, w ogólności zniesienia raz na za'w ze wszelkich za­
granicznych tytułów w pal1stwie.

Z natarczy\velni głosami posłów połączyły siEJ wota
senatoró'N tejsamej treści. Wylały si  gorzkie narzekania
na dumę Ossolińskiego, na sl{ażoną przezeń równość bra...
terską szlachty, na rozpocz te tern ob,alenie dawnych swo­
bód i obyczajó,v. Z pomi dzy senatoró,v osobliwie nasz WQ­

poznański Opalh1ski "bił na próżność tytułów" doJ....
boleśnie s,wemu stryjowi podkanclerzemu. Nie zapo­

także o projektowanym niedawno orderze N. Panny,
z tytułami książąt i hrabiów miała raz na

być droga. Przywalony zarzuta:ł;niOsso­
s\vej rzymskiej książ cości, i ,vniósłow­

ch używanych dotąd tytułów. To wy..
starodawnych książąt litewskich, i do

obrad . Zamknęła ją konsty­
dawnych tytułÓ'N lite\vskich od

unii, ale zakazująca surowo noszenia i wypraszania
granic  wszelkich tytułów obcych.

więcej ofiarującemu.
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Obrońcy .stafożytnycł:ł wyobrażeń . ...  odzi Opalińscy
tryumfowali. . Początek. senatorskiego za woduKrzysztofa upa­
mi tnił si  głosnem zwyci ztwern opinii< szlacheckiej nad
mnienJ.an   autorem rzeczywistych lub urojonych zamiaró'
d;vorski ą{ Podanazwycięztwu sejmowemu pomoc ?je,vody
poznańsk;ieg 1st wynagr'Odziła się Ifiłodemu pankgwi e raz
wi ksząwzi tością w ziemiaństwie wielkopoiskiem. Była ona
tem.. ,inilszą,<i iti położone dla nil j trudy nie\vielkie, o'\ve
śmiało na sejmie głoszone słowa prawdy, oWe' ostr,e przy...
mówki kr,ólu'Vvi i urzędnikolll dworskim, owe żarliwe sło\\ł'a
W obronie swobód, miały jeszcze zasług  trzymania si  tQru
przodkó v.Wszysey Opali11scy słyn li z bez,vzgl dnej pra\v­
dompwności, z śn1iałego głosu przed tronem, z zamiło\vania
w obyczajach staropolskich. 11ak fawor u szlachty uprzy­
jemniał si I{rzysztofowi pamięcią cnót ojcowskich, a wzgl dy
szlachty dla ,i możnego p ani cia przebierały tern ..łatwiej
miark -im gorli\;ylej to<.. pani  służyło dobru pospolitemu.

Nie mąęiła, tego oQopólnego zado,volenia, naj mniej sza
wątpliwość o słuszności kierunku, w którym obie zadovV"o­
lonę z  siebie. strony dążyły naprzód. Nie ,vątpiono podo
bnież o zupełnej dojrzałości tej zaś.ciankowejopinii i tych
mlodziel1czych sterników obrad sejlllowych, /któretak go..
rąco i , sprzymierzały si  z sobą, a o których niegł bokiej
zl1ajomościfzeczy publicznych sam sejm obecny dał bardzo
pewne świadectwo. Zbytnia cześć dla rodu i dostatków do
pomogła. .młodszemu bratu I{rzysztofa Opalińskiego do laski
narszałkowskiej, a marszałek taki nie znał najpier\¥szych
prawi przywilejów izby poselskiej. Zt d/ gdy z'vvyczajnie
koło poselskie zaledwie po najusilniejszych prośbach króla
i senatu zęz,vałało na przedłużenie sej mu, teraźniej szy 'lnar...
szalek O'palillski, zaprowadzi wszy posłów 'tV ostatni dzieli
sejm.u .na gór .do senatu, zaczął talll prosić króla o łask
sejlllu. dłuższego. A przecież tensanl n1łodziellczy Iual'szałek
pospołu z s'woiminało co starszym bratem w sena<;ie przy...
mawiał. królowi "przyostrellli słowami" w ciągu sejlllu.

Do rz du takich dumnych paniąt sejnl0wych, należeli
także dwaj inni szermierze obrad tegorocznych: w senacie
kasztelan brzesko-kujawski, \v kole rycerskiem wojewodzie
bełzki Leszczyński. Rzadko które z nich było .,w stanie utrzy'"



mać inaczej d()prą opi i osW   lIJ."uzdolnie1iiu, jaknaś! p,
dując owe żałośnie przez króla Władysława '¥l listachtlrz ­
do)vych oskarżane < "g by kłamliwe, które nie rozumieją aby
inszym sposobem mogły fqvoren  captaJ ej pą]Juliia) tylko
przezn ąt powanie na reputacYą naszą/' 13). . Min19 t2 pod­
noszone i przez nie zaczepki i deklamacye znachodziły PO\­

klask szeroki, i jednały1młodzie*czyrll m ]:ę  P?chwalIie
za powrotem prJtyj cie na relacyjnym sej mjku i, zapewniały
nO vVe poselstvvo na przys łym sejmiku przedsejmowym.

Wracającego ze sejmu wojewodę Krzysztofa przyjęło

w domu, o tyle słuszniejsze poszariowaniecałe 9 o . ?J  6dz.
tvya, o ile 011 salll polorem naukowym i., niezaprzeczonelU
uzdolnieniem piśmienne m celował w istocie nad! resztą mo..
żnej młodzieży. Przy tych rzeczywistych zal,etach, pr y wzi ...
tości w narodzie, przy po,vadze domu swojego, jakźewy­
soko .nie powinien był sięgać ambicyą swoją 'młody senator!
"Nie masz żadnego dostojeństwa w Rzpltej" przyp(}m.ina10
n1U si  z powinszowania zeszłorocznego - "lttóregobyśnie
n1iał piasto..wać..... Przez ciebie vVielkopolska do d.awnych
\vl óci zaszczytów.,.u VV tobie cała ojczyzna niezłomną znaJ'
dzie podporę."

Tymcza$em nie masz ,vieńców bez walki, nie masz
drogi w przyszłość bez przeszkód. Chodzi tylko o to, aby
się wybrać 'N podróż z odwagą jak na \vojn , nie z przepy;..
chem jak na wesele. I n1łodemu wojewodziepozna:6.skiem.u

niebawem przeciwne wiatry w żagle Łodzi. herbowej..
IV zamyślał w istocie o zaprowadzeniu rządu
ile możności jednolitego.. Dawna rola słuchania

w senacie i od posłów - rola . okupy­
rokoszujących panów, coraz..... zllpeł..

z wszelkich prerogatyw i dostat.;.
ani rycerskiemu duchowi króla

zmieniającemu się stanowi Europy. Kiedy
dawniejsze gnuśniały w niedołężnych for­

rządów feudalnych, nie znających jeszcze ani podstę­
dyplomacyi, ani podatkowania stałego, ani wojsk sta...

a) łowić wziętość li szlachty.



łych, łatwo było ró'wnież ,9bcej temu \vszystkiemu, również
bezbroIlnej ;Polsce dotrzymać im śmiałok:ł;oku, a navvet,vzią;ć  rok przed piemi. ,

Ws'zakze odkąd na Zachodzie we wszystkich państwach
ustaliły si  nowoczesne rządy jednowładne, bogate, zbrojne.:­
oąkądwna Wschod ie wzmogła si  coraz straszniejsza pot ga
rrurcyi, Iliepodobieństwem si  stało patrzeć oboj tnie na
st.ąrodawną b.ez,vładność Polski, w pośród tylu wzrastających
zewsząd obrazów przemocy i chciwości. Nie patrzył też J
oboj tJlein na to okiem Włady ław; lecz podług sir położe
nia swojego, pracował ustawicznie nad zawiązaniem korzyst­
niejszych stosunków dyplomatycznych, nad powi kszeniem
wojska, nad pomnożeniem dochodó,v.  otrzebując ku temu
zgodnych ze sobą, współdziałaczów, zaniedbywał związki
z lud m  przeciwnego usposobienia, a polegał tern ch tniej
na przyjaciołaph i szukał ludzi nQ'Wych. Z tej przyczyny (uie­
lubiony Ossoliński gruntował si  coraz mocBh3j w łasce kró'"
lewskieJ, i mimo niepopularność s,woją, postępował na. coraz
wy.zszegodności, z województwa sandomierskiego na pod
kanclerstwo,  . podkanclerstwa na kanclerst,vo }Ioronne. Nie
co innego otwierało też ścieżki do łask królewskich przy...
byszom z zagranicy, zwyczajnie ludziom niższego urodzenia,
używanym w kancelaryi koronnej. Niektórzy z nich, jaknp;.
Włoch F-antoni, przybywali do Polski muzykantami a p6źniej
'Nychodzili nasekretarz6w królewskich, sługiwali do naj...
ważniejszych niekiedy spraw, zwłaszcza do poufnych po..
selstw dyplomatycznych.

Ęażdy. z takich przyd,vornych cudzoziemcó'N, czyli jak
jch z rzymska nazywano Placentynów i Laudeńczykó,v, byą­
,v¥:11 kamieniem w drodze, ambitnych paniąt polskich. 'V szyst....'
kie.owszem mniej zwyczajne kroki nowych rządów króle w­
sIrich, sprzeciwiały si  <ich ambicyi i przenosiły zapewne
miar . ięli. rozumu politycznego. Podbechtywana ciągle duma
zgodnego z nimi I\:rzysztofa nie pozwalała mu zniżyć si  z;e
swojeJ. wysokości do. poniewolnego posłuszeństwa oslawio­
nym powszechnie widokom dworskim, a idące za tern ozi«Jb
ni cie lub odwrócenie się 'v inną stroll  łaski króle\vskiej,
obudziło niech ć i pochop do tajnego lub otwartego prze­
ci ,vdziałania ch«Jciom królewskim,



Ztąd ile wieści() czynnościach dworu w Warszawie
p' rzybywało!do Sierakowa, tyle/ zarzutów podnosiła rozża...
lona  mbicyawojewodzińska przeciw tządowi.Król z mi­
nistrami swoim,] formuje jakieś nieznane/tej kOTQnie "maniery
rządu,'.' a każde śmiałe przeciwko\ temu słowo niepodoba
Si i .uszóm królewskim. Przybysze zagraniczni otaczają bez...
przestannie osob pańską, a jeden z pierwszych senatorów
RzplteJ nie miał dotąd żadnego zaproszenia do dworu, czeka
zapon1niany w swojej... ustroni pogranicznej. Pochle1qcy cu
dzoziemscy i swojscy opły"aJ  w fawory i upominki, a praw­
dromóvyny potolnek starożytnego. domu próżen Jest chleba

, szczodrobliwości królewskiej. Oprócz jednego ... po oj cu . wzi ..
tego starostwa szremskiego nie dostałosi  wojewodzie po­
znańskiemu od kilku lat służby publicznej żadne nowe sta...,

) I
rostwo, lubo ich tyle rozdawano co roku mniej zasłużonynl.
Długo też po pierwszem niemiłem dworoV'li wystąpieniu \VQ­
jewody na sejmie r. 1638, głucho o nim w czasie obrad sej­
mowych, w.'zgromadzeniach senatu i przy boku królewskim.
Tak bujnie li wst pu rozkołysane skrzydła ambicyi pańskiej
uwisły na długo bez żadnego polotu.

Przestawał KTzysztof Opaliński przez ten czas jna dó..
mo,,'eJ zaciszy w'Sierakowie. Ale była to zacisza wielkiego
pana na dawną stopę, utrzymującego niezmierl1ie tłumny,
wspaniały dwór. Zni/ewalały do tego zarówno ogrom ma'"
jątku jak dumne usposobienie. O niezwyczajnych bogactwach
wojewody prawi  w nader pochlebnych ,vyrazach wszystkie
składane mu pisma pochwalne, a duma jego rosła z kazdym
dniem odosobnienia wiejskieg0. Im mniejszej bowiem po­
yvagi używał Opaliński w radzie królewskiej i w za'Nisłych

od niej śprawach pu bliczn ch, .teIJ:l. hojniej ilaleŻ la W  I.t;
grodzić sobie ten ubytek okazaniem potęgi i l d\\,i R
udzielności we własnych progach. Jużto więc dla tr YBa
nia odwiecznej-. sławy rodu swojego, już to na przekor/d\Vo...
rowi królewskiemu, otóczył się pan ", jewoda W  i ra o i
świetnym tłumem dworu ,vłasnego,. kt6 y}. nietylko>odpo­
wiadał fortunie rodu, ale może nawet \.prze,vyzszalJą. P()
niek d.

/ Jak o tern z doniesień o bardzo blizkich
rze wypadkach wiemy, składał si  d'vól
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'Z długiego szereguui z.ędników i służby, prawie bez wyjątku
rodowitej, dobrego imienia' szlachty. Samych<pókojowców
bywało .. .nieki dy dwudziestu czterech, pO.'\iViększeJ. cz ś)ci
s nów obywatelskich, godnych ,vymienieniaprzyJakiemkol­
,viek publicznem wystąpieniu dW()fU sierak0 wskiege>. ..Star..
szeństwo \ nad nimi miał niejaki pan TrzecH cki, który gdJ
czasem do Jakiego aktu publicznego ustroił się świątecznie;,
świecił od jedw,abiów,: .sobolów i klejnotów, a nie potrzebo...
,vał w ubiorze swoim Izachowywać bal'\'V pańskich, t.J. ko­
lorÓw żółtego i czer'Nonego, przestrzeganych w stroju /poko­
jowców i służby niższej. Również znalnienitymi :oficyalistami
byli dWi"tj koniuszowie uaclworni, niejacy pp. Choiński i By
liński, z których pierwszy wiódł czasami jako rotmistrz je­
dną z chorągwi milicyi pańskiej. Oprócz niego rotmistrz9­
wali w'\Nojsku wojewodzińskiem przy l1iezwyczajnych oko..
licznoścjach d waj inni znaulienici oficerowie, pp. Chłapowski

i... Szczodrowski, przechodzący niekiedy w taką\iSłużb  'vo..
je,vodzińską z wyższych nawet stopni w wojsku.<kr lewskiem.

Na inUJch urz dach dworu sierak()wskiego./sługiwali
baronowie niemieccy, jakim np. był znany u pisarzów nie­
mieckich baron de Wołlzogen, zaszczycony w Sierakowie
obowiązkiem sekretarza i "konsy1iarza" do prywatnych in-.
teresó ? dyp1omatycinych. Niemcem podobnież, był medyk

. nadworny imienia Feudenhammer czyli Knofel. Ważny urząd
marszałka nad całym dworem sprawo,vał .pan Stanisła\v
PJ;Qski, piastujący. obok tego urząd 'v Rzplitej, bo komor..
ni,k poznański,a.temsamemobywatel osiadły. Piecz  naresz­
cie oKoło spraw ducho'Nny h sąmego pana i całego zapev,ne

miewał niekiedy ks. WItpowski, krewny i spowiednik

14). ....................i............... \.. ...... .... .........\i<mimo.takwielkieJ\liczby i okazałości d "vo..

ciszł1 . .a' dworzew. Sierakowie... Pan woje..
gwaru i tłumnych biesiad, w których zresztą

si  dumne .rozumienie oso...
Zaczem ani uciecbami hucznej to­

'\tvysokIch obovviązków swojego

wczasów... domowych, przyszło
z niemałą szk od późniejszych, dni. prze­

na sobie samym. Nauk ' żj"cia czynnego
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szkoł  rzeczy'\vistości, zastąpiły zabawy l. uniysłowe.z książką
i piórem }'W"r ku, lub niesm.akiem/zaprawne rozmyślania..
Zwracałysi  one najch tnh j do świetnej przeszłości włas a
negodomu, tylu codziennemi pochlebstwy pI:"zypominanej"
W porównaniu z blaskiem tych wieków dawnych, najdowol­
nieJ "vszelkim przepychem imagina yi: złoconych, jakże od...
miennie przedstawiała si  chwila samotności dzisiejszejt Żal
po owych czasach niczem nie ograniczonej hojności Jagiel­
lończyków, niczem. nie ukróconej pychy słowa Oleśnickich.
lub Kmitów, zach cał do snowania i rozszerzania \ w naro­
dziecałkiem przecivvnej obecnemu stano,vi teoryi politycz­
hej" Była to teorya jakiejś urojonej staropolszczyzny - teo.
rya zuchwałego pod pozorem prawdomórwności przyganiania
temu .co inni czynią a życzenia sobie i całemu krajowi ja....
kiegoś stanu zupełnej nieczynności - w ostatecznem:uast'dP­
stwie teorya spokoju i błogich wczasów.

Upłyn łoKrzysztofowi Opalińskiemu \v takich złudze­
niachpolitycznych kilka lat zupełnego odoEobnieni<] od
spraw publicznych. Zniech cona tell ambicya młodego sena­
tora szukała napróżno wynagrodzenia na innem polu. Nie
mogąc uczynić sobie zadość sfor'nem \vspółdziałaniem z wi i ­
dokamimąąrego króla, pobudzała ona \vojewodtJ do zauie..
rania głosu przynajmniej 'v kole spólnikó  zdania pom.i dzy
szla htą. Rozchodziły si  z Sierako\va cz ste listy do panów
i szlachty \vielkopolskiej, cenzurujące suro'rYO postępowania
rządowe, i znacznie powi kszające niechęć I)Owsz€chn
Op  ócz tego utrzymy,vał Opaliński według zwyczaju ówczes­
nego bardzo pilną korespondency  z przyjaciołmf zagrani'cz­
nymi"dowiadując się od nich. różnego rodzaju novvin z Gdail­
ską, z Hamburga, PaTy a, Rzymu,zkąd za wysokie nieraz
opła,ty dochodziły pana ,vojewod  regularne doniesienia la-.
cińskie o głośniejszych wypadkach.

. 'Zdarzała si  też 'v obecnej ch"vili tern większa po
trzeba podobnych informacyj ze świ ta politycznego, ile ze
jakoś w cztery do pi  iu lat po pier\vszych senatorskich
głosach ICrzysztofa na Q\vym nieprzychylnYlllOssolhlskiemu '
sejmie, zaniosłQ. się 'N Polsce bardziej niżkiedy"kolwiek na
,vojnęzagraniczl.lą. Przyszło wziąć pra wdopoclobnie udział
w tocz cej się od. tak. da wna.,voj nie trzydziestoletniej" z kt s
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rej Polska mogła.Jteraz odnieść niepoślednie korzyści. Po...
.zostało J?(i)wiem odzyskać od Szwedów nieodebraną jeszicze
26-letnim i r.ozejmem sztumsdorfskim wi kszą połow  Inflant,
i uwolnić si  zarazem od niepewnoś i za,vartego.na krótki
czas rozejmu, kJu czem 1 1 właśnie otworzyła si  teraz sposo­

bnoŚĆ. :odawały ją ofi  owaI)e naraz z różnych stron 'przy­
mierza przeciw Szwedom, już i tak długą wojną znużonym..
Pra'rvie jednocześnie zgłosiły si  na d"vorze Włf1dysława IV
dw.ażądania sojuszu przeciw królovvej szwedzkiej KrystynIe,
jedno przyniesione z \Vieclnia przez posła cesarskiego Sta­
renberga, drugie przesłane taj emnie od króla Danii" w for­
mie zaprosin kióla Władysława na zjazd poufny.

Nim atoli - jak kanclerz litewski Radziwiłł pisze ­
"mogło w wolnej Rzpltej postanowić si  coś pewnego", ucle
rzyli przestrzeżeni Szwedzi ,vjesielli r.. 1643 znienacka tak
potEJźnie na Danię, iż w kilku tygodniach ledwie nie całe
królestwo 'N moc nieprzyjaciół popadło. Skoro o tern ,via­
domość gruchn ła w Polsce, przej li si  wszyscy miłQśnicy
spokoju obawą podobnegoż niebezpieczeństwa dla Polski,
któremu W istocie należało spieszną nieść raclEJ.. Skład
Rzpltej nie pozwalał królowi w podobnym razie nic innego
jak rozpisać listy do senatorów, zasi gajt1c zdania co czynić..
P011liEJdzy innymi.. listami wyszedł także jeden do wojewody
poznańskiego Opalińskiego, a to dało okazYEJ do zawił1zania
się na npwo stosunków mi dzy Krzysztofem Opalińskim
a dworem.

Nadesłany do Sierakowa pod koniec  tycznia r. 1644
okólnJ list królewski był tam .bardzo pożądanym wypad­
kiem. Kilkuletnia bowiem przerwa w stosunkach z dwo­
rem, okazała si  nareszcie szkodliwszą Opalińskiemu niż dwo...
l O'Wi. . Listowne cenzurowanie krok:ó\v rządowych czyniło kr6.
lowinielllałą szkod  i otaczało wojewod  pewną po\\ag
a",. oczach. sz ac ty wielkopolskiej, ale ostatecznie nie
odwdzi czyło się.. ..... żadnym ,vidocznymrezultatem czci po­
mnożonej.. RadW'iEJc powitał wojewoda pismo królewskie, na
które odpowiadajac można było ozwać si  znowu do króla
słowenl. śmiałem, godnem poklasku czytelników sąsiednich
lecz nie wykluczającelIl dalszego zetni eia ... si  ze d\vorem"
/ Zacząwszy odpo'iNiedź od kllkuwyraz6,v<poch ały dla gor­



liwościikrólęwskiej o bezpieczeńst\vopoddanych,
,vyso iegoI'ozulnu króla, przechodzi Opaliński do ulub,io
nychupewnień o niepotrzebnej obawie zama.chów nieprzy­
jacielskichze strony mocarst,v sąsiednich, a tern SamelI1
o zbyteeznQśei wszelkic.h przygotowań wojennych w miejsce
l tóry h zaleca królowi rady nast pujące:

"To tedy pierwsze niech bEJdzie llloje przy uniżonej
prośbie consiliuJn, aby żadnej Szwedom nie davvaćdo . rozer­
,vania pakt t" j. do zaczęcia zl1ami ,vojny okazyi. J estetn
j a od nich siłą listów ubezpieczony, których ten j est jed 10­
stajny sens: dajcie nam pokój, damy my wam. Zaezem.ite
tam ichiiJortyfikacye albo wprowadzenie ludzi do Inflant

'rozumieć się n10jem zdaniem inaczej nie może ani ma,
tylko ad (defen\sionem sui..... a)> Ale efficacissilnu,m b) ze
,yszystkich przynależących. gotowości nasząj środków: nie
zaczepiać, ani zgoła przeciwko im pokazo,vać żadnego po...
zoruzbrojenia si , chyba jedynie dla obrony, ani żadnej
dawać im okazyi..... A to ultimu1n est l'emedium c) w ja\vnej
ich przeciwko nalll zawziętości: sejm albo konwokacYą zło
żyć, co luboby prawa zakazywały, mógłbyś WI{Mość mem.
zdaniem uczynić, zwłaszcza że necessitas non Iząbet le gem d).
vYięc isalus JJopuli Sllp7 1 eJna lex e) n1a być wszędzie. Ina­
czej jakoby radzić o obrónie, nie widzę,' ani u siebie zna­l "< "­
_ ezc mog ó....

KOllCZY list gorącą prośb  o pokój: "A san1 z mieJsęa
mego z uniżoną prośbą do nóg maj estatu 'VKMości>upa­
dam, żebrząc nOlnine JJublicof}, aby nasswojem ojcows­
kiem staraniem nonseT'vatre in eo stata traizquillo g) raczył
którego za pano\vania WKMości zażywamy..... Wiem ja, że
WKMości vvysoki geniusz do przymnażania sobie chwały
prowadzi, ale racz rozumieć, że jako jest najsławniejszą
wiktoryą samego siebie zwyci żać, tak i największą. sławą
sprawić, aby dobrze i f9rtl(lnnie się mieli poddani pod szczę....
śli,vym WKMości pano\Vanielll, który z\vrodzonej pobożności

a) dla własnej obrony - b) najskuteczniejszym - c) ostatJJ.ie111 jest
lekarstwen1-cl) potrzeba,nie zna prawa- e) dobro narodu najwyższęm
wem - f) win1ieniu narodu - g) . zachować w tym stanie spokoju.
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i miłości ku ojczyźnie przodkó,v s"rych wolisz rozumiem jecl­
nego oby\vatela zachować, niż tysiąc nieprzyjaciólzgładziĆ.
Nie jest ci to nam tajno, czego się pono niemal rękoIll <
G dotykamy, żesąsiactowie naszy, którzy już sprzykrzywszy.
80 bie wojnę, wszelakiln sposobem o to się stal"3ją, aby onfJ
do nas przynieśli, a sobie ulzyli. Ale SUln111a WK1Vlości
około ojczyzny solicituc1o h) łatwo temu wszystkiemu za.
bieży, a nas u wszystkiego świata w tej sprawie zach()wa
że religiosissimi pactorum o bservatores i), będąc tylko spek­
tatorami tej Europy tragedyej a nie mieszając się o llię ,
żyć zechcemy" 15)..

Oprócz tej odpo,viedzi królowi napisał wojewoda po-­
znański osobny list do swego przemożnego u dworu "stryja,"
kanclerza kor.. Ossolińskiego. Znajdował si  d wór króle'N'"
ski natenczas w I.Jitwie. Wypra vione tam pisma. Opaliń...,
skiego stanęły u dworu tuż. przed ważnym dla króla i c .­
łego kraju przypadkiem. Towarzysząca Władysławowi młoda.
królovva Cecylia zachorowała z. przestrachu na widok szczwa,,;
nego dla igraszki niedźwiedzia, i w sam wielki czwartek
roku 1644 umarła 'v Wilnie. Trzecia z kolei Rakuzanka,
na tronie polskim, była ona ost tnią reprezentantką tego
od 50 lat górującego w Polsce wpływu austryackiego, kt6....
remu król Władysław juz przed jej poślubieniem pra nąl
położyć koniec, zamyślając pojąć przeciwną politycH i .austr y ­
ackiej królewnę, mianowicie s. pokrewnioną z d1vVOrelTI fran...
cuzkim księżniczkę mantuańską Mary  Ludwikę. o

Z niespodziewaną tera.z śmiercią królowej Cecyl i( od...\... 'I
żył tell łatwiej da'NDY projekt zaślubin a:p.tirakuzkich, ile
że krQm osobistej skłonno,ści króla Władysława wiele in_-'
nych jeszcze po"v.odów zniewalało w tę stronę. Idąc za,
poradą przyjaznych Szwecyi... anieprzyjaznych cesa-rzqw i ga-,
hinetów,i u\vzględniając przytem ów tak dobitnie przez
Opalińskiego.. wyrażony wstręt, narodu do wojny ze Szwe­
dami, skłonił się król Włac1ysła,v ku staraniom .0 wie czy...,
sty pokój ze Szv\Tecyą na drodze mediacyj dyplomatycznych,
:1\liała si  odbyć w tYlTI celu walna rada senatorów w Kra...

h) gorąca..... pieczołowitość-z') naj ściślejsi paktó,v zachowywacze



l{owie,zgroIl1adzónych tam na zapowiedziany jednoczeshie
pogrze bz l11 afłćj królowej Cecy1ii. 1\1 ało co po odpowiedzi
Krzysztofa<na pierwszy list królewski przybyło do &)iera
kowa no,vepismo od dworu z zaprosinallliiina c obchód ża....
łobny i radę senatorsk  w Krakowie. Pra,vie o tejżesamej
porze doszła Krzysztofa nowa źachęta do zbliżenia sr  ku
d"Norowi, bo przyjazfla odpowiedź "stryja" Ossolińskiego na
ową wraz z listem do Króla przesłaną kancler7.owi odezw

Krzysztofo'r . Pisał Ossoliński  woją odpowiedź tuż 'po
śmierci królowej w Lit\vie, a jako wyjaśnienie kilkuletniego
stosunku między; Krzysztofem Opaliński Ul a dworem może
ona zająć nas w całkowitej osnovvie.

Jerzy 08soliJźski lrancleTz koronny do wojeuJody jJoznf1ńs/rięgoc

"Dziękuję uprzejmie, żeś mię pisaniem swem WlVIPan
navviedzić raczył, z upewnienielll nieodmiennego pokre'Nnego
afektu, z którym i ją V  zajen1nie ozywam się WlVIPanu, ży­
cząc sobie wsze1kiej okazyi do oświadczenia mojej uprzejmej
miłości, która i 'v tym consistit j), gdy przyjaciel przyj a...
ciela poufale przestrzeże. Jako ja 'Yszelln 1 Wrł1Pana prze..
str?gęza znaczc.y skutek przyjmuj  miłości, tąk nie \vątpi ,
że i)¥MPan to co napisz  in optimam partell1 k) l)fZYJąć
będzn 8z!,(raczył. Dostało mi si'J już kilka ..1istówvVMPana
do różnych pisanych, na które zadziwić mi się przyszło, gdy
WMPan tak 'Nysoki senator sine forma judicii I) i Pana
i dwór kondemnujesz jakichsić praktyk, i że inaczej Rzplta,
rozllmi,e .consilia salutis m), inaczej KJM. et sim lia n).
.ltdlaBogaazaż i Pan tak "Dene de Repub. lneritus. o)"
i siebie dla usług jej nie żałujący, i lny pQczciwi urz dnicy
jego zasługujelny na t'J cenzurę bez wysłuchania. Wżdy
był9 'iVMPanu do mnie przynajmniej starego przyja ielą albo
do samego K. J. M. recurrere p) i pro,sić o wiadomość
certitudinis q) tych płonnych rumorów, które in vulgo lo)

j) polega-k) w dobr j myśli-l) bez sądu-nz) rady zbawienne­
i tym podobne-o) dobrze okolo Rzpltej zasłużony-p) odnieść się­

q) pewności-r) li gminu.
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wiatrem się zdają lekkim, ale z ..ust senatorów piorunami..
Azaż to nie l)rzedniejsza powinnoścnasza senatorsl{a konfi­
dencyą inter principem et populunl $) zatrzymywać i umac­
niać,? Zaczem choćby co od d,voru 'Yyszło cohy się narrl
nie zdało, najłagodniej coram populo>i) jako najufniej z Pa­
nem eommuni,care u). Wierzże lni WMPan, niczyjej poli
tyce nowej nie da nloja starożytność wprzóde Gdybym wie­
dzial co szkodliwego ojczyźnie, szczerze i candide v) kon1u­
nikowałbYlTI z WlVIPanem, jako z przednim senatQl'eln. Teraz
daleko od tego, abym miał co taić, że si  wyClziwić nie
mog , jako o teIn panu może co ,vniść nietylko na j zyk,
ale w ponlyślenie ludzkie, coby miało być in praejudicium
boni publici w) i prawa pospolitego. RaczżeWl\1Pan być
securus a;), i drugich certo s reddere y), że ani pan, ani
dwór żadnych nie knuje praktyk, chyba że pieczołowitość
o bezpiecze{lst,vo publiczne miała być fakcyą nazwana, a nie­
dbałość lniłością. Racz przytem pamiętać, że J. K. lVI..
i publice ,z) tak wiele dobrego RzplteJ wyświadczył; i pri­
vatim a) domowi i osobie \VMPana, że godzien jest lep...
szego o sprawach pańskich rozumienia.. Ja też urz dnik
ubogi tę jedyną nagrod  oczel i,vam prac moich, dobrego po
śmierci od potomności słowa. Ostatek prudencyi WlVIPana
poruczywszy, sam się pokrewnej oddam nliłości i z powol- ,
nymi posługami memi. Z Wilna przy opłakanym z tak
wielkiej zguby (o której inszy napiszą) Alleluja, vV ponie­
działek VV ielkanocny" 16).. I

Rozsądne słowa kanclerza były jakoby ostatnien1 wy..,
wnEJtrzeniem żalu przed niedalekiem pojednaniem si  z prze ow
ciwnikiem  Nim bliższa zakwitnąć miała jedność, godziło
się i przecivvniko,vi powiedzieć co mu na sercu ciężyło
i jeszcze ci ży. U czynił to wojewoda z równą szczerością
a nierównie wi kszem wylaniem żółci i zarzutów dostat
kiem. Otrzymawszy nieco wcześniej wezwanie królewskie
na ową rad  senatorską w Krakowie, wybrał się Opaliński

s) między panującym a narodem-t) w obec narodu - u) komuni...
kować-ii) otwarcie-ze!) ze szkodą dobra publiqznego-x) bezpiecznym­
y) upewnić-z) lJublicznie--a) prywatnie.



. z po egnaniętn/do niedalekieg Brytyana, . g zie mieszl\ała '
Qwąo",iała od rokuwojew dzPła . pomo ska a) tarośclnafll
tyańska Dzi łyńska z:donu:l L;; 9 łtrnkowska, bli,zk:a, 'clą1Il9iTi L
Opalińsk,ich,. bo przyrodnia siostra. papi . woje'Y0 ziny. pq""
nańskiejOpalińskieJ, podobbjeż z domu QzarAk:o.v\\sl{h j.
Tamże dortJczon{t Opalh5skiemu odpowiedź kancler   'zwfr..
na i napisane Jzostało' Jego Iwzajemne wywn trzęnie.' 'si ; a
łów. .' Ja.kkolwiek przydłu.zsza, jest. ta, 'l'eplikabraty::tńęK I1 .
tak cbarakterystyczl!ym  wYl azemusposdbienia \ Krzysztofa\
i ,vszellilej, ,przeciwnejdwoI'O'Ni 1 szlachty, .., iż j   tu w' zttp,eł- Lności kładziemy. ' ( I, I

lr£esJJons na ten lilit p  uJo,ieuJoily pO haJl  ()Staj oJ)oI8 i,. .,; " , )
;. "ListWM£a.   '\albo raczej  espolłs' 'na ;niql przez oka...

zy  ppsłany nie. doszedł mi  aż 'tV BtatYi1nie,.   gdJm si  tu'c i
pr edidrogą krakovvsĘą .dla oddania p'oyvinności. rn'ojej Jej
M,cip'ani.' wojewodzinie pomorskiej H k o', wyb  at :Zetedy?
nie rychło ozy,wam, się WlVIP IlU, hoc. unipa,\'cariś ' b).f1.cż,
i P . . fJjez ten czas sadziłem o odmianie pokrewnegoW 1Pa .. n . ia ."'. '. . I. '.. i." ...,'
ku Ipnieafąk'tu,a toztąd, ,żeś mi si<d WM  . p'O" te "czasJ
(i rzadkqi\ ,perfunctQrie,c ) tak wpublicznYbh J:iko iwpJ;Y­

watnych spra\'lach o yw ł, ,jakoby właśnie daw jącznać,źę
i W; przyjaźni bywafastidiilm,d), alboś s ęteźobawi ł, by
prz z to nie 1\było- C'okołwiek auto;rit ti' e) tak wys,okiego
urzędni a, , gdybyś z nami inszymi od boku J. K:  :od.le­
gl j iy:ml, tak często s'r0ją; koresponde!,!cyą i ':llstY iał
:lionm unikować? pogptQwi z tymi którzy malkontentÓw i!ro
]{OSZ3.11ó'W s awę u 'dvvoru mają. Ja o kolvvieĘ,jest, jaw a
rzecz, że się w tym. coś znajduje i przyczyną;jest piejakiej.
«Jdmiany; Ja vvielce proszę WMPana o t(j. qwoje:PierwsZ,a, i
abyś m;nie poufaleprzestrzedz raczył Jeźli  e m le, przyczyna;,
drug , abyś'Il1Q}ą 'ótvrartość talr przyjlllo,vał jako-' sell"ator od:
senatora, j  {O 'stryj od s,ynowca, jako człqwiek zacny, igo, ..., .. ... ...' , ...... i '
dny od tego, który się też o rzeczach 'pyta 'i lubo ":ldomtł\. .. .. . . . \

to ieclvna 1JrZYCZ v na-c) nawiasowo-a ) .' unużenie:.-'e) pOWadZHo.'tJ Ił   J.; '" ;:J '" J , ,
Dziela .Kan3lą Szainoch,y T. 11L ' 7
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fe żką, nie Je t i hz łas)if BoMj nie w adom; Co 'si
mnie {tyczy, su. ieniem mqjem,:śvviadez si , 'że takiem'ser

.  jJl.POsyhlm i t  ,jJloji}: jtisti  acy.i}:, jakieIIl przyji}:łem (to
\Je:s '>m le'j'wdzi cznie) lis  WMPana,. Gdyż jako staryu1L
Qliym  toik;om podohalo sit) kaid i}: rzecz p0sw()jemunaz vi­
Sk.ll luial'lOWać, . i dlatego rozuln.ie1i, (czy jako axioma CZJ.
Jako. par3;do uln)  nie masz nic,  ak szpetnego czegoby wy­
owiedz,ieć' nie można, tak ja zaś, mam to pro ' axiomate f)
z  /u,ie111asz nic tak cierpkiego>c egoby przyjacielnie'zniósł
od JłEzyjaciela,vi czemkol wiek szczerze, prawdziwie, poufale
,upomina. A tak powtóre deklaruj  się, że wdzięcznie przyj­

. /muj  tę W!\1:Pana o mojej otwartości w pismach i mo"vie
pTzes rogę. Daj Panie Boże, abyeo animo g) dwór to; od
naą, postronnych pr yjmo"Tał, który vvidz  tyn1i czasy' tak
się ,g lnsobie podobał, . że cokolvviek uczyni,. st1 zi, napisze
. tó -ws zystk'o przyjmowacnam potrzeba za dekreta albo PO'd
dopnói za l oracuła h) a i,słowa przeciwk'o nim, nie mówić$
Tp](zaśizep owaneg() jest żołą;dka/ i smaku, że strzymać
nie.  10Ży coko!Wiekmu;zbawiennegoodnas pod'ane . bywt\  ,
Pę,yno. pie .z,winy doktorów' ani aptekarza ale onego sa­

r JIie'g . I z ąd. to pochodzi, że Wl\1J?anowie iyczli we, praw..
dziwie uprzejme, wolhe"rady nasze przymówka'lni, sarkas­
marni; dysgttstami, nas zaś którzy -z obligu przysięgi naszej
J)'rawd  111iłujerily, 'piszemy ,przestrzegamy, malkotentami, :[0-­
kószanami 113zy,vacie,A J{ dyz się podziała .ona Zbyszków 1 ,
Tarnpvłs1rich, I{mitÓw' nie przez listy, nie')v prywatnych
mo"vach i audyencyach,ale publice in senatu mówienia

'i,przestrzegania:; libertas i). Nie qzi w, bQ to wszystko  mi..-  , ' ' , " " - , ' '­
łość i konfidencya panów . do P9ddanych s\\'ych \okrywała
Ztądze do" stołu królewskiego a cóż do poufałej rady alłio

publicznyen' funKcyi powoływalip ddanych,( JJych ,wpo-_.
setstwaclI  \,sekretnych swych akeyach zażywali, r dy ich
wo1nelsłuc1;1ali  Aletera  coraz WM..naeiągacie tej RZ'pltej
instit tum.J} na podobieństwo dworó,¥ zagra.nicznycn, chce

Jcie aby si  vvszystko stało bez żadnej kontradykcyi albo )

f) za pewnik g) tymsanlYl11 un1ysłen1-lz) wyrocznie-i) 1)u1Jlieznie
w.'senacie..... wolność----j) ustawę4
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przynajmnieJ:bez inszycn tez Q,temro nmienia.' Ani mów
Rl1i pt'sz coRzp]t   dolegt1,albo gl1i cie,' chQć1Jys:!Jtak:.ptaw
Kropił jak dyskretny kapelan'święcon. wodą,   uzna{śz /Zi l'"
mar zczeuie f/dysgusty, A,' na C( Ż, nas,P:ań . BÓg /'natę
wieJ;flej rady ,przy .bhowiązKuprzJs { gi powołał. -prowil1c rą,
tylkaabyśmy 'pra vdę mówili. .' Ltaki e. to tYlko,' placen iń.i
albólatldenses dc używaćb dą9jcZYZl1Y dostatK'óW i fawo,ró1\v
cl\yorskich? I także to wolnoWlVlosCloill'czyniC wszystl{o
a nam i ni.e mÓwić? Sunt exemplak),)'świezepTzY!ił ,clr ,
Jako o .małochcącYr wojllY z;8zwedami' (exkuzuJcię"'VlVt
factum l) Jako chcecie) ni en aba\vi? n 0, którżyp zeą!wtar­
gnięcl mdo,Dąuil delibero'wali Jeżeli nie, pierwej do i:ll S'(,_.. ... . . ..., ..... .... ..' .,. i., ...
obróeićmieli,-,a to dla, tycb.}koresf). ndencyj, l{tóre. \Dcuń./
czyka (\vBzak teg()zsiehie, nie m maui piS' z J' rWWQJn.
uwikłały  "co gdy1Jy, si '. było sicrpermitt,entiD;tl's(fa i m)
stało, d op'i er o D1śmy:si byli pytł\li ale ni{}rychło zyJa/-to'
rada, cz rJa to g o.wa; dopietO byśmypy1imówili: kto.ł!Y1się
bylspodrziewał.Pisalic. mi IchMość niektórzy ocle'dwą:r ii , ,
że , się, im wojnJ niechce .ani.chciało; alerdlaBog'aazaż'to.
nieje(lfiQzaczY1nal  ją_'albQ dawać do ńri€ j okazyą?'Właś,ni j;_

ja#;ob ID: ja tz kł: jw cfębfe . bić nie ,h d   alę sporządzę ta\
kich co <fię stłllk: . Nie tacyc  di()biei Szwedq.wie,żęby się'
nie mieli 'byli wtY)]l postl'zedz. . Amy :Bogq dzi ;k jmy,
ż  się Duńczykiem zabawili." bobyśmy, bylipę\Vuietej 'za- .'
ba\vki z nim, sami nie -uszli, w czym taKl}Jf WMPal1wier
jako ni:epłQnne rzeczcY:piszącelnu'/ i ' któr,y Zl *askj,Bożej,\nie
żałuje na.' to Jożyćzkądpynimógł 'więdziecco. si  u',Szwe '
dó'\v i :gtdzieii1.dziej dzieje inconsiliis; n)QTó takkrót¥o .

. napisa,v8zy'przydam i;drugi punkt o rozdawai1iu :waka31sów,
de.ju8titia desttihutiva o),yv której co Si idzieiekto uwa i,
a jakosi  'm wstrzyrrlać nietyl}ro. od mówiel/1ia prawdy ale
i indygnacYl .... . Dla Bogak dyż mniej 'jus'titiaę iriJiacJ ""
stitia J) jako temi czasy, kiedyż mój ,miłościWY 'panie I kan...
elerzunieporządniej ;siła.' j akodn noc statu reru:ął q)   Cudzo­
ziemcy, przybysze, Iadajacy'(za łaską mówiąc) chleba Rzpltej

(.

k) s  pi zykłady-;-l)  ypądek 1n) za dopuszczeniem Iosów  z)wradaeh
o) o sprawiedliwości rozdawczej -p) spr'awiedliwości w tej sprawiecUhvo...
ści--q) w tyn1 stanie rzeczy.
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d9 ..gał" dła 'pełni :a\ powazni m żowie, j. (z siepie, i z 'Pirzod- '(

ÓW oj zyźnie$asłriżepi,na wysoĘich god śQiachbędący, .
na strQnie. gdz es(pa:trz cpkomUi z 'wąsa,'; spadnie  A ':do­

pieIoż  l\f wołaciei żeśm. ' 'niecn<JtniJ. :K;M." żę ha. za­
S ll i:jege.,L dezydetya.;wzgr du niemamy,i!że'Rzplta Iliepa­
'mi tB " ingrata 1 1 }etco A jakoż' si zdobyć ,na rt  życzliwo ć., ( . . .., "
i. re pektl :powinny, kiedy go . sami nie. znamy. Dobrego
l\'\iŻy,czliwego \sł\lgCJ baczny i dyskretny pan czyni. Atoli Ja

(jednakabymsi nie zdał żem co' kiedY' pisaJ, , mówił, czy-­
Dl1 albo. znHniawiąci, alb'o ź ambicyi albo z zazdrości, jad
do' Kr kowa'>:na t  usług JKM..<Na.. ;kaidymplacu go to...
wy,  ...to teistari 8), że jako mi nic nigdy nie odstraszy od
2yc liwej ojczyźnie usługi i wolnej  n hac R'epubca t) wkt6­
:reJ jęstem ąenatorem rady, tak też nic Ido tego'.Iiie przy­
,viedzIff,r abypr"dbżywoŁnie {dotrzymać nie 'mial' obyczajęm

, 'I>tzo,dków wiJtry i,' zyczliwości JKMPian.umemu. A. t'ak nie..
To:zum.ieJ mi  ,WMPanza tak' chcIwego, żebym nadbonu i '
. pu1;>licUInu) . miął przeKładać prywat   IchnlÓściów to tam\ ,'--,.,- , , \ J,'_' - ,I',,)
tylko <;óprzydworzemies kaJą pożera ta ambicya, my zaś
in . . szy.jaKo'ode  dworu lak od tego nieporządnego afeki . tu'Jes;"., . . \ . ' . - l. . . ,
teśm  z łaski. Boż j d3l kq'ó didehi, i ja b d zawsze ,mó
wil'i ,czynił z ocliot  majestati v), któremu jestem subjec­
tus\w), co' 'mi sumienie każe i:  szakem dotąd przeciw, ho ,
Dorowi. i po",adze króla nic . ani wyrzekł, . anr factis plepo..
pełhiliI180lensw), '.chyba że,by uli co. chcieli udać (o co
JIlnieJ" stoj Y adweręarze moi albo cnocfe mojej .zawist i.
Co ,'mi .cieszy, że żaden .'z nich' nie dowiedzie.' Za moje I
szczel e i,'życzliwe rady nagrodzili mi JKlVI. l'we mnie me­
rita y}  j cowskie, podzi kńj ę; , . jeżeli nie, . cierpliwie zniosę"
sumięlli  1Iloję mając . pro solatioz). JednaK 1Il i to w' po­
tOln twie,P!1n Bóg (kt6ryb.ogatszy jest nad wszystkIe mo­

. narchy) obficI  nagrodzi, cżego już; we mnie i W. moicli SI!
tY8i cznel dowotly. Śmiele tą,bowiem rzecz mog , że żaden
z W1VJ;ciów tak'wiele nie wysłużył;'" ile nam r ka Boska "po.

r) niewdziEJczna-s) okazać-t) w tej Rzpltej-u) dobro pospolite­
majestatowi-w) poddany-x) czynami..... niegodziwego -.:.. y) zasługi­

z) pociechą@
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ojcows iej ą i  ciptzysporz)'ła. Tęgo, sit:człowięK. uczył
i wtymfł.'uctum a) riznawą Ją.kiejkołwiek n uki): aui1ViY­
.wy ś a4 sit:,an(upada.c'., za nizko.Jako kol.wiek i', co  oi­
wiek .' .pa,dflie z W9IiBoiej,p,o.wol)le M tym słu byvi1nie
zalecam w łask  W'l\fPanÓ . 'WBJ;aty,anJelp maja ró u1644" 17).. . . . ,(. J , ,

ZapowiedziatlYWi tym re$pop:siewyJ az 4 '}V9je\Vódy n
raą  senatorsk " .w takowieprzJwiódl d()  ierowńiebliź,.
szego poro umięni;1 mi dzyOpalil\s im a ,d:worem, ni .8i
mbŻ'na bJ . IQ spodziewa)ć  Z\powpdu zaszlej, ty.mcz sem" ,/. < ,I /. '/,', ' , I,' \" \' _ '. '_ , \' .__./), ",' /; ':\' "','
śmiętci królowej', odbyło, si  owo zg omadzeHie s n, tol'ó.w
'N Kpakowie 'w\połączeniu ...4 uroczystości  pogl'2Jebllz9\a łej,\
'(), pr wioJfego tal1lze i d. 20, czerwca 1644\8' Przedłoż nyWów-'( ... \.. ., . ... c .. cc... ... ,'.. ­
czas; naraCł.om prt>jekt wieczystego'pokpjuz królestwe:ł;n',_ I ,_"o \' ," i ;',
szwedzkięm, 'wym gałzaniechania dotychc aso'Wych:wigl -.-" ,- , , " , ',-''',' , ' , " 'o -\ -. - J '".' \
dó,wd a Austryia' zbliżenia"si .nat9miaąt do sprz nlierzouej
ze Szvvecy  'Erancyi, z czem teraz coraz;wi ceJzgadzał ,si
senato ów;. . 'Przy. pomocy przyjaznych; \ok<;>liczności. ,;zblizono

,siEJ ,w istocie tak dalece do Fra},lcyi, .. i:ż/ po nieJa ilnczas e
,w nowionyzostał dawuyprojekt poślubienia:.lofiaxowanej iod
d woru 'fł.'aflcuz :iegoksi żI1iczki. ,

,W ,rok i p .pogrzep !3 JkróIoweJQ6 ylii i narada9h 1cra- .
kowskich stan łaiw,Wal szawle przedwst pna iu oda niał­, .;. ,.; ... J. .... ..,

.  eństwa m.it: zy królemWłady htwem . IV" . a bli l l!'króleW­
,skiemu dqmąWi Francy'iksi żniczką. newęrską Maryą Ęudwi
;Spodzie'W'ana telłl zmiana rzeiczy, na, (ł,.węl'Z,tl polskimcpąw.ołJ'"_ , ,', ,.c'_;' '_, .: , '", ",:, "n' :.j '_ / j ""'i . -, (
w' ła wielu,panó  ,do.ubieg . .an,ia się,O . .1Jowe ,W ta  1TI \ \..... razi
1ifzędy;! i noweJun cye, PQtr eba było 'vyprawićkilkakrotne
pose stwo do ]fran,ąyi' po .narzeczoną, zamiaIIOWaćutz d.lli­
ków dworU:Ęlr yszh j królowej) . Po.niewa  jakWs,zędzie ta,
i w Polsce rozdaWl1łetwo(dostojeńst  k:oronnychi,( łasK mo­
Ri;trszych rozstr  ga,łó się ba, dzo cz.t:sto w.. ga,binecie ... królo
wej,. prze.tQ zwłas  za, piast9wane 11 jęJ Aworu urzt:d;y od­
'Ndzi czałYisiEJ znacznym wpływem, i ,kusiły prze.to w,wyso­
l{im/.st,O n ll,amb  y ni,Ożny hp:anów. . J(

Z ) powszech.n ) wi c ciekitwQącrą oczekiwano, kogoikiróJ

a) owoc.
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do 8peł i niao(twierą;ją y h,.'s  t,erazn()wJe P9sług, i obą"
)lI'iążk9w o 11Jięrźe. l?I'ż 'a:",s ys1r em !ptzys ł3JkQlej; na wybór
PQsłów\  .... Przeznaczył tedy król do Płerwszego ipo !elstwa na
dwór, frąneuzki,cefęm.JlłQ7żenia i podpisaniapul1kt<5wurnoyvy
ślupriej, os()blście,) zaprzyj aźni oneg'o sobie \vojewo d t}pom ar/..
ski,egoDenhofa."Drugie r p/oselstwo . składać si  miałQz clW9 Ch
p słów,z(ąenat(])ra świeckiego z obowt zkiem:reprezento­
wan.ia .kró.la przy tylTIcZtJłs{)wyeh, zł1ślubinacn k 61,a 'Y) J?,a...

. ryżu=-,iz s epa tora kapłana dla dopełnię ia opri au  tych
z(1ślubiU- Owóż do tej ostatniej roli diłchowneJ ptlwoł ł
}rtól 'bisI<upa . warmIńskiego W aclawąLeszczyńskiego, 'do
p'hdJ ci:azaś igłównejroli LW calem poselstwie, do astąpie.. I
J ia kr ]a, wce'remQnii tYHlcza owych zaślubin, o azalsi ' I
gotowYl!1Jspragnionypojednania z dworem malkontent Opa­
lińsl{i.?,j I '

'J.aKożbyłon. zaiste jakbystworz.onyn1 . do teJ roli.
USPQs0"IDia y<go dotIiej; lą,ta,kw tnące :powierz.ch(}wność

"'N:sp[tniala, znajon10śec\.ldzJclI;kraJów j<Jbyczajo'tv. 'Zale-,
eał'a,go reszt €lci tej fUIlKcJi wielka jTortuna,Iiiezb,ędna
1 9 0dej'muj-ącym si  a,ktQw p )(łobnyclh Chocj,aż,\ o,¥iemzad..
nepos lstwo (nie obeszło si ,nakohiec bez dbst31te zner rra­

'. g ody,mj.(I;nowieię w ofiarowanych.  wyczajnię za powrotem
stąrostwacn.,pofrzeba by lo 'przecież . ,vybrać si  w tak  dro...
rz,aale:k(o więk zYlnk:o ztem. i zapasem"rdrogocęlx'nych
'IJ z:yłJtT:r6w, niz, ,/ pospolicie 'tv szlacheckich/" znajdowalo si'2I ..... .',
's]Ka bcacb. Podkażcl.ymted,ywzględenl odpo,viaąał.Y.: ()Die
wz,ajempie ,zbliżaj ca do łask: /]{roiewskich funkcya' poselska
11 'ut skniqna 'za l 'niemi (ambicya ,magnat6'wz Sieril{oYva

połączona z 'teraźlliej zem małźeństwelIlkról Wskiemp()w­
szęcllua zmiana;nolityk  i stoęullkow;'tvrgżyła takźepomyśl...
].lą zmian VYi. 'c!otyc--łłczas'OwY:rn losie Krzyszt:@fa;

Ale rnai łlaciQ,wegoc.z slF n:xwet v aścielal1iu sobie
drogido  najświetniejszea przyszłoś,ci ,,\'1 przyjmowaniu naJpo

j żąiilań8zych zaszcpytó,v, \nieJ1;19ili'ściągać a.'siebi e. poizoru
luclzi b.ezw runkowo l. za łaskami 'cl,v(jru )gonhicych.Owszem
pra,vie'wszyscYll1ieli z,vyczaJczynić w ' 1takim' razie Jpew'ne
t, udności, i bardzo ci 'żkie nieraz ,varunki kładli zniewolo­
nemu do i ich posług królowi: Kiedy np. w kilka!mięsi cy
DO opowiedzianych tu wypadkach zawakowała' kasztelania
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l{l:,akowsk , pierwsza św,iecka,godność' kr6lestwa\ cncif[} Kr61 ' .

" Wł dysław;',o1bdafzyc ni  ,terazniejszego wojewod .',kr!t)tów­
ski g? Stanisława Lubomirskiego, ale ten jedynie ,podty;m
warunk,iem:- zgadzał si  naprzyjęćjełaskikrólewskiej, ':jeśli
zaraz nn, bogate starostwo krakowskie oddane 'b d, ie jegb
Inlod'szemu.. syn0wi, , co gdy stać, si niew.ogło, ,wóJe""ocht
nie przyjąrikasz elaI1ii.

, Podobniez iteraźniej sz,ym posłom: swą,dziehIlY;Ul })r yszłó

bardzo świetQemi. obietnicami, osłoQ.zićpozą:da,n  , u:rik  11
poselską;. Każdy' z'nicJi riwióz z sob Ii dżiej znacz ego'
wakansnzapowrotem., Osobiście'dokról 'zbłizony peh-:
hofm6gł najpewni. J ze WSzY$,tki hpó$ł6w.Uczyć ai wdzi ez­

, ność kr61a,ale nic o ,niej nie rozgłaszał 'publicznie. BisK P
warlnińśki, Leszczyński   .zaprag ąl kanclel;stwau' dworu
przyszłej})ani  i nsiJniez Paryża upraszać ,0 niezamjśIił
"'N" OJ ewo da 'poznaf.Isli:i: :IKrzysztofupodobał ., sobie tak' .. cz sto
przezOpa;łińskich,piastoyvaną laskfd nad,vorną, llil1,jąC wszeJ..,
Jrą otuchfd, iż z n1arszałko'Nstwakrólowej' oQziedziczJtizy
Inaną tera.zprzez' swegb zgrz.ybiałegostryja wielk ik lask
koronną.. Zaczem na jednej zostatl1ich :audyencJiprzYłn6..
'1Nił si  ot,varcie .  tem.dokl óla, l{tÓryprzynajń1nieJpie
zaprzeczył/\vprost'jego prośbie. Owszem słdwa6dpowiędz.i
k  ó le,vskteJ,' d ty si )Krzysztofowi,tak dale e{'vyyrazne'm
przyr.zeczeniem,iż ni:e'cierpJi wypoch 'Nali:ćslfd"swojem,d0.sto::­
jeństwem przed .braci  p wiatow,ą", rozszerzył wsz dziep6'
gł skfd <o,zleconeII1 sobie marszałl{Q,vstwie clwQFuk:róloweJ.

Dopieroż' zaupewnienielll so'bie, JaK m.niemał; Jednej
z.pierwszychgodriości dWor kich przystąpił woJewo 'a do
jak., najświetniejszego wyprawieniasi wpodróz)po narze.
cz()n.ąkróle,v(ską, i przyloży,vszy tern ręk  dój edyneg(rpo./
żytecznegokrajowi dzieła, v" jakiem losyuczestniczycfiłJl
pozwoliły, 'stanął nie wiedząc o tern 'v n3j chłubniejszynl re­sies'Noj ej d.rogipltbliczneJ. .

IV"   P os e 1st 'lV O.

Wybierając się obecnię db :J?aryża, gotował si ' pau
wojewoda poznań.ski w nieobcą Polakom stronę. 'Jesz ze
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:M: ryai Ludwika; tni&>za,siadłana trtmie,polsJdm,. a. juź.  a
no ie'cpol ci dODrze zn"alisi  )z; Francyą.Wi ksza cz ść
tera,źniejs ych,'urz'ddników kÓronnych bawiłą,-,z-a młodych
l t{ 'wiParjTżu,niekiedy w usługach u dworu francuzk:iegoce

;iD,zł iejszy\:hetmł1n polnym wkrótce wielki P.ot?eki pąziował
"'Jrrólowi'Hentykowi .IV  !DzisieJszy kanclerz wielki: i litewsl\i
ArbertRa iiwiłł doznawał w młodości 'wzgl dów Ludwika
XIII  Dzisi jszy wojewQda ruski a niebawe1lł pankraków

, skI, Jakó  Sobieski ź:vl za młpdu przez. dłuźszy czas w' Pa­
ryżu, _a pod,\;()be.cną, właśnie poi"  wyprawia'tam swoichsy­
n6w DzisiieJszy biskup w arrn.iIis ki a przyszły arcybiskup
griieźnieńs.ki,WacławLeszczyński podobnież kilkuletnim po"

ytem w Paryżu dokładnie obezn ł się z francuzczyzną,. Ów ·
woj wodaruskiJakób Sobieski zastał w Paryżu tłumy mło...

'dzię y p()lskh j, _trwoniących tam maj tek i doqre imi
.przgdkóW, a wybierająeych si ;, teraz,do'Ffan yi posłów po1-­
skichoczekiwało wielu' 'zamieszkałych ta'J1lzdaw,na ,Polak6\v
w stroju f1?ancuzkim. .. ,
, 'pobrze wiCJc 1 znaną; Polakom drogą; zmierzały-  wYBra"... ..... , ',. { ... .. .... ..' , . . '
wi:oile teraz, póselstwa koronne do ParJźa. Najpierwej

,'..yv pocz, t,kach/sierpnia 1645 wyruszył talńz. Gdańska' mo­
rzemwojewoda pomorski G-erhardDenhof,szwagiet woJe­
wedy: poznań.skiego, Krzysztofa, aJący za sobą;Katarzyn
ZOfi' f Opalińską  córk  krajczego !koronnego Opalinskiego
yYysła l1 y on był na dvvór francuzki dJa podpisania koJ;itraktu
slllbnegomi dzy królem ,Władysławem a ksi żniczką Mary
Lud;W.iką,'zawarfego poprzednio za pośrednictwęm posła
fral1cuzl\iego' w Warszawie. Nim jeszcze kontrakt ślubuJ
Vi dniu,  6 września. podpisany został przez ,królewsk.ą ro­
dzin !: FrancyI, wyprawiłosi , z końcem sierpnia główne
poselstwo drugie, mające hnieniem króla poślubłć, narze

. I
czoną. ,. .

'Składali je dwa przedni senatorowie,. jeden .śwjecki,
drugi duchowny, I{rzysztof Opaliński i biskup warmiński
Wacła\¥ Deszczyński. Ten ostatni był także nieobcYln do­
mowi Opalinskich, rodziła go bowiem Opalińska, eórka kaszt.
telana rogozińskiego, ciotka Krzysztofa. Tym sposobem
wS,zyscJ tirzeJ pos}\owie ,byli sobie kolligątami i nieja o fa­
milijnie około teraź iejszego skolligowania Rzpltej z Fran­
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. cy  dzia aIi; W ..  gólności Wszys kie na sc nie dziejdwÓw-,
czesnJcn.,:wyst pującęosoby  ostawałyzwyczajnie. wpewPY,cn

, stos nkach ..po!rrewi  stwa;- acz sto najwa niejszęzą",i ła­
n aepokidopiero wtedydostatec _nie wyrozumię6 siEd,'daclzą;,
,gdY,:si  rozpatrzymy dokładniej w fan1ilijnej blizkościst ond iałaJących., . .

Im bardziej  aś. cała ambasada ;weselna była nieJako
tylko wypra   Opalińs}{ich"tem okaz lej I1ależałowystąpić
,w niej główuęmu posłowi Opalińskiemu. Ja\i:o -.WYlJi1ał 'on
,S  l ,w, istocie_tak świetnie w' drogfd, francńzk , jak si moż..
na Dyl o spodziewać po Jego, ambicyi 'L/bogactwach. Je ełi
juz. dW.ól sierakowski ksJąż cemi celował Ilorząd ami,t'ędy

'wystąpienie woj e.wo dy_ w Paryżu zadziwić mła10 FraIl uzóW

przepychem ledwie nie. 'oryeiltalnym. 0próczw$zYStkic.b
;głównycn. urz dników 1 dworzan sierakowskich zabrał p,an.­
wojewoda do orszaku swojego wiele osób z fąmilii,' 1>9-;
wi kszyłdwór zwyczajnym w sol,ennych wyprawach pań\­
skichprzynaj ciem podwójnej liczbY3ług i c eladzi, 'zacią­
gnął;trzycnorągwie żołnierskie, jedn  pieszą, dwie jezdne"

ecłiali tedy z panem wojewodą marszałek dworu" sie­
rakowskiego a komornik,po na11ski Proski, starszy pok9jo
'wy Trzecieękiz 24. młodziezy pOkojowej. z 4óm6w szl!1che - i
kich, dwaj koniuszowie. 'Choiński i .Byliń ki, m(eąy  ,niemieJc- /
kięgouazwiska,konsyliarz' czyli s kretar ' ,voJe,vody barou
W'ollzogen,. spo'yiednik .i . krewny: pańsk  x.W powskii, Wtesz
cle uc onJ bernardyn konwentu sietakowskiego o Ż,m.ij w:;.

"ski. Na czele. trzech tow rzysfących posels,Jiiemu dworowi­
cnorąg'Yi zbrojny,ch ciągn ło kilku rotmistr ów, miano tic i.e
na, czele ,pieszej panChłapowski, na czele zaśprze niej$zej .
z jezdnych pan Szczodrowski) innem! cz sY" pułĘownik
vłlwojsku kor,onnem. NaJznamJenitHzE!. cz śćkomi y\¥y two­
rzyli nteRtórzy z krewnych w,ojewQdzińskJcb, jak n p. :pą}}
Aleksander Opaliński" stryje,czny brat I{rzys tofów,:pan ęt ­
nisła)V' Kostk  z" Stemberku, powinowaty ,woJe Nody pomat.ce,
pan 'Władysław Pr:zyjemski, krewny szwagra po kancler ego
a 'or zsiostrzeniec drugiego .z obudwóch p'osłów t.j.bis'kupa
wa mińskiego Leszczyńskiego. ,­

Każdy z tych, p nów przybocznych "miał sWQjąwłasn
słu b, , swoje konie, swoje  ozy ładowane. Urósł tyn1,/spo- ,.1



DZIEtA ,KARO A. SZAJNQ CIIY.106

\_­

(

sobem 'cały-. tabor poselskl'Ntakngromną; liczb  służb \
kpn  i'\wQZów,' 'iż nietylkoniekt6rzy Zpalłów,-alenawet

. o'b.aJ'główrli pnsło_wie dlauniknienią; cieśIlI..... YY. obet achpo...
drózować, musieli naJcz ści ej, cI WQm a  'rózne\midrQgtlmi   W mńós"
twiłfprQwadzonycn taborem koni znajdowało sit} wiele naj­
pi kniejszych tureckich, li których kopyt. przyuroczysty
'Yje dziedo Paryżaświe.cicmiały srebrne i . zło te . podko y.
Obókparadnychpowozów poselskich wysłanę , naprzeciw.'
nim powozy dworu francllzkiego wydały. si  lichami. A któż
obliezy,vartość tych szat bogatych, tych przyborówzę złota
i, srebra, tej niezmiernej ilości drogich l{amieni, które dla
p.anów i słlfzhy jechały na licznych wozach :taboru?

Dozabtanycn 'N cIrog  kosztowności i oznak, przepy...
chuniezvvyczajnego możnaby policzyć także niezw)"czajne
tytuły lisiążąt i grafów, przybrane za granicą przez znaczną
cz ść członków poselstwa. Głośna w tej mierze/konstytucya
z T.. 1638 obowiązywała) jak widać jedynie'wkraju; ia()b..
cej ziemi 'Nolno było używać tytułÓW według własnego .... ro­
z urn i enia .Ztąd:wysłany na przó dw oj ewo da ,porno rskiDeń;.
nof, JpłtU nader moznyiosobiście przyja:lni Wł'adysława IV

'z'aszczycony, po śmierci pierwszej .żon y z domu Opalińskich
uutłżonek' ksi żniczki ' ze krwi Piastów, mie,vał za granicą;
tytułksiąż cia  Drugi .poseł, biskup Leszczyński; d\vaj to.. .
warzJsz  y /,poselstw(( krewni,. posła głównego , panowi e Ale­
lisanderOpaliń.ski, Stanisław Kostka Sztemberg i inni,
lLlcb.odzili za 'grafów., i \ nawet  'poIskichóplsach legacyj
n9sząten tytuł.. Owszem sam żarliwy 'karciciel próżności
tytułów zagranicznych na 'sejlnie  przed siedmiu laty, pan
woje.woda\ poznański Opalili.ski,uie zzymał się w czasie po­
selstwa. tytulu cOJnte tle- Bnin. : .

rKtórernlto z grai1iezuemi nazwami tem'zrorumiah jpo­
szano vaniu zagranicznych naro,dów_-zaleceni, odbywali pano­
'yie-iposłowie podroż (is,voj śródp()wszechriych oznak i.. czci
i zdziwienia, z pocz tku jaR powiędziand z osobna; .ksIądz

- . biskupwarmlnski z  swóim dworem drogą morsk doko
Danii,::/ pan wojewoda poznański ze s,voimdrogą. ląąowt1
p/rzez kraje Niemiec północnych. Dopiero w Lubece(zł ""
czy y si ,v poło,viewrześniapo całomiesi cznej podró£y
obydwa dwory poselskie, i ciągnąc odtąd razem ha Hollan...
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dyą, :NJ eflandy iErancy ,. ętanęły W drllgiejpołowiepa   ,
dzięrniKa \vPary-żu. Ponieważ zaś dwór francuzki ku ,wieI........ .u \.... . . . ... :. .... ... '... .... . .. .,
ki:emu  ad.owolniei1iu poselstwjR nie znaJdował się:P ll.t
porę vi. stolicy, przeto mó na było dać wypocząć chwHęJu"
dziom i.koniom,_R uroczysty, wjazd do Paryźa-.nastąpil nie-:­
pr dz-eJ jak29! październik;ac

, . Byłto według'Ul)6wl1ie11 rozluiłowąnycbw;PQdobnycn
akta/ch Fi'lancri ówJedenz naJs awniejszychW'YPłtdkQw.owegó
czasu. Abyg() dlacałegoj' .Paryża tern. głośniejsz.em . uczynić
w (d()f\viskiem,w<Jbraudm li (dzi eń niedziel ny ,p6r  pb.łud;ńiową-. '
'V-Jstępowały.\Y nim na przen1i n odd.ziałyprzyby ającej
1.egaJcyipolskiej ,i grona" ;w'ysłanych..na JeJprzyj cie "panów

dYV;ą Jttt francuzkiego,)korporacy}niektórIcih,. oddziaJy .wojs a,
i, t.p. Bez< istotnego:zamia,ru!.; obieg_ania! si o palm .: oką­
z łosci .pano.'Yał\y istocię..nad dzi:wniejszy kont:r.astobJlstrQn­
nycll wJsileń przepychl : i elegiahcyi. (Polacy zdlll,TIlewali.
nadzwyczajnem bogactwem strojÓw, . rz dóvv końskich; ,po­
'\yozó,v, skł;;tniająceql' uczoność fl ancuzką dQ upatryV\ ania
Vi folakach spółplerrtienników starożytnych Medówi . Per­
SÓ 1 N. Główną. ozdob wytworl1oś.ci fran.cllzk;ieJ ętano'Niły
]'}iezmierure liczne pukl , wstążek, hafty, pjóra, ikofQnki ­
łudzące PolaKÓw fałs ywem -wyo brażenięm o'ubóstwie nnro­
dówzagrani?znycl1 !abogactwie:własnegQe . \ ,

WJechali -POsłovłie z' południa przedmteęciem Ś'N. An­
toniegJ), gdzie W pałacuRa bouillet oczekiwał ich ksJąż.
d'Elb uf z]2\pl'"z dp.imirpal1alnidwóru jakoteż i zres.ztą,

.. orszaku, } witall)ego.Tamuszyko:walsi  -pochód i: wyruszył
podprz,e wodnictweni f:rancJlzkiegómistrzao brzędów  .. a...'
pr ód szła pi esz a chorągie w pana woj ew od yp oznań S3kie.go,
na Jej cz le ko no r()t.mistrzChłapowski" na nim  up n
atlasowy żółty." ferezya szkarłatna sobolami pOdszyta,czaFxa J
złQt@głowa sobolowa', z apą!) a rubinowa przy piórach białych
żórawich, buzdygan zł9cfsty w r ku na. drze\vie indyjąkh m,
przyboku' szabla- turkusami ,sadzona, pod. lewą.nogą.koll';'
ce ri j ta,kąż robQtą jak. i szabla. Ko:6.:pod nim CUcIl1Y, 'siodło
i .cz'aprak haftowane złotem .w'kwiąty, strz mipnaJ srel1rne
szer()kie, nagłówek. ipod ierścień takIż-, w llza  . łańcl:lchów ­srebrny h bardz.o pi knej rob.oty. . ­

Za ninl  szło piechoty. 30w żupanach czer_wonyc}r SU _,
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}{ienny-ch,Jr¥r delliach z tegoż sukna itej$e m. ści,które(so­" . . . .'." . . . .. I . . .. . . .... . '
hiena tarhioI,lappwrziIcali,.u;:każdej deli,ip'ó 8 (ąrebrnyćh i
guzo;w, za:r,nagierką nożykis:re rne, na lewem: ramieniu
m szk et, 'a. w ',prawej r ce siekiera, wszyscy. wygoleni 1 10 '
polsKu. Przodkiem szło czterech dziesi tników' w takiejże... . ,. ". ' ...\
barwie z dardami, proporce żółte iczarne , a za..nimiszes­
ciu sz poszów grających na. pisz zalkach.. Potem jechał pan

. Pieęowsk  rotmistrz piesźy na. czele chorą wix. biskupa
warm.ińskiego w niemniej bogatem ubraniu i rynszt ll nku,
za,'obllclwQmazaś pierwszymi oddziałami polskimi n st po­
'Y3łłagrupa lIlłodzieży francuzkiej z akademii konnej !pana ,
dęl Campo, ,po której znowuż chorągiew koronnych karabi­
nięrów c wojewody Opalińskiego. TeJ rotmistrzował konius-zy ,
sierakowski Choiński, na którym żupan atłasowy , ceg}asty
ferezya aksamitna zielona z czapk  aksamitn tego  koloru,
sześópiór żórawich białych z sapon!bkamieniami sadz?ną,
llłt koniu cudnym i\ bogatpprzybranym, szabla i kqn;ęerz
takiż Jaki li pierwszygh dwóch. Za nim Jeclii:tło . karabinie- \
rów 29 w barwie czerwonej na koniach dobrych.

Po teJ próbce'wqjska\-polskiego tudziez po nowym za
ni  bufcu : konnej akademii !francuzkiej w sutych nuklach

, 'Nstążl owych ciągn łapo ojowa służł>awoje'tvodziiiska,któ­
. rej, przodkował starszy'p oĘojowy pana wojewody Trzeciecki,
w żupanie atłasowym fijałkowym, w kontuszu. tabinowym
. tejże maści sobolami podszytym, czekan w r<dkubułato)vy,
złocisto oprawn'y, szabla i. koncerz turkusami sadzony, sio...
dłą i czaprak haftowane złotem i srebrem, nagłówek'-i pod.­
pierścień takiż a wodza z ła11cuszków złotych.' Za nin}
jecllało24pokojowych wojew<.tdzi*skich, sama szlacht3
im ,enna, w zupanachatłasowychż6łtych, w ferezyach aksa- ,
mi Il c  czer\vol!!ch" podszytych r atłasem żółtym, u erezyj
potrz:eby złote, vvszyscy pi knieprzybrani i na' dobrych. ko­

c . ...  ..
.niachi, sajd ki piękne, każdy z łukięm, łubia na aksamicie
CZtH'\Vonym nartowana złotem i strzał pełno wkołczanie

\ Za nim znowuż ,Francuz z akademią, za którą służ a
P?koj o\va ksi<ddzabiskupa,złozona, ze starszego i 16, ll1 ło g zi '
szlacheckiej. Wi cuowa l\:alwakataakademiczna,po'prze-,
dzaJąca sześciu heroldów czyli tr ba zów poselskich" z któ-­
rych, trzej pana wojewody poznaflskięgo w/żupanach' atłaso­
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wych' 9łtych  a w kontuszach i czapk chkarmazynowych
(czerwień z koloreIą  ółtym była jak widzimy ,barwą her­

, b(r\v  Qpalińskicb) tr biąc jechali, mająo na sobie b fto'"
\vany złotem! sreb  m herb' paną swego,. sławnąI:.ódź
Opalińskich. Za nhn'Jecha* pan,'Bylif1ski koniuszy pana
woje,¥ody w  upanie', .atła owymkafmazynowym, .w' ferezyi
aksa itnej siarczystej maści, sobolami podszytej, u.brany
sam i koń tak' stróJ1ło i --bogato, jako i. drudzy,  przed któ­
rym dwóch maszta}(Jrzów' prowadziło konia turećkiego bia-,
lego ,JM. wojewody. Siodło na tym koniu całe było:. złot'dIn
okryte, turkusa,.mi suto sadzone, c aprakhaftowanyzłotem,
agłÓwek, podpier ścień takie i w.odz,a z ła_ńcuchów złotyęh,
koń ceny niezwyęzajneJ, i ze srebrnemi podkowami, pod kitą
na czole iró a rUDinowa, KonC'erz złoty suto rubi:nami i tur­
kusami tak, sadz ny,1 ze' prózne o [miejsca mało co znać
było; za nim trzech surmaczów na koniach w atłasowej
barwie.

D alej siła szląchty polskiej mieszkającej, w Paryżu',
ubranych po fr l1cuzku, dla lionoru' tej ambasadyprzyby­
łych., Za. CZelll wielu panó,y francuzkfch z' Dowymoddzia
łemakaqemii, po kt6ryći1 ostatni l1ajkosztowniejszy \hufle,c
wojewodzińsl{i,prowadzQny przez pułkow;uikapolskiego a te­
lrtaz l otmi trza pana wojewody/ Szczo'drows iegoi a koniU.
tureckim, białym, w bród ,farbowanym cepy wysokiej, 'sio,dło
i ftzaprak haftowane złotem i sreoreńl, na których miesiączki ,'\
małe srebrne: i złote.' Ubrany tył salu:totmistrz "w złoto
głów perski, z skrzydłem białem n.a plecach, cza]?ka złoto-.
głoWa'sobolowa, przy której pióro ż6rawie b rdz(rpi kn iza­
pona zkamieńllli, a miał ,z 6bustron'd'i\ óch.paJukówpo
urecku ubranych, który si  puslisk trzymali i siekierki
dłllgie na: l arnionach nieśli.

)

(Joraz .w ększe bogactwo strojów i rzędów zwiastowalo'
ntedalekie okazanie 'si  samycllze p()słów...W:przÓdy jednak
pizesun'dła(si'dprzed oczyma 'zdumionych tylą dziw lmi 'wł­
dzów. nIezmiernie długa ,kalwaką;ta najpfzednieJszych panóvv)
d 'Yorrtfrancuzkiego, ) assystuj ących p rZYD.y1ymz  pnsłamipit-,
110m .polskim. Z pomi dzy tych 6statnich wYl óżnia!i$i r
osobliwie pan Aleksal1dell graf z BninaOpaliiiski ipaJl 8ta-\
nisław Kostka g1 af'. z Stemberka, obaj ubrani w bogate
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szaty ze złQtemik'vviatami,. u . tych. guzy złote zkamieńmi
'hczaIlek kity, na, kdniach tureckich wsiadal)iazeilotaod
kamieni, 0 pO trzy łańqucIlówąz'ćzero-złotyeh. 'na wodzach. Tu
teżpomi dzypanalni jechał marszałeK dworu pana woje;­
wot1  a komornik pozna11ski pan Stanisław Proski,pi knie
dosyć i bogąto narosłylI). k:oniu siedzący. . ...

- Jechało- nąstępnie dwudziest1;t kilkll' panów polsldch
i s laQhty"vszys.cy bogato ubrani. w telety, aksamity róż,:,
nych kolorów, sobolami lub rysiąmi POdszYite, na l{Qniacp.
tureckich. bogato ubranych. Najwięcej zwracał> oczy na sie­
bie.,pangra( BnińskL, w teletowej ferezyi sobolowej, czapka
takaż, kita z zaponą dyamentową,\ także na koniu tnręcki.nl,
rzącl.róźnemi sadzony Jfamieńmi, siodło i .czaprak z, ture ln:t
haftowany, przy głowie 11 konia kita druga z zaponJk dya... I
ruentową, pał3sz 'pod, nogązłoęisty z kamieńrhi," którego<
jednflH robotańie taksi  spektatorom podobała, jak ćwi
czenie konia, na którym siedział, bo jeszcze królestw  Ich
Moś.ćfrancuzkiGh nie ,vidz c, już na kolana padał, schyla- '­
jąc" głow  aż do s.amej ziemi. Pan ,Przyj emski bratanek
obudJNóch po.słów asekietarzambas.adyr, takż y . pi knie sie .
dzia  na.. koniu,r'z:}którymjechałksiądz Roncali, rezydent
króla'pQilskiegona dworze francuzl im" główny jakpQwia­
dano!sprą,wca ,małżeństwa króla Właclysława zksi«dżniczk
m.ant.uitnską" p()gadzający w tern osoblivvie życzeniom. teraź:'
nieJszego lninistrą Francyi, kardynała Mazariniego. Siedziaf­
ksią;dz re24ydent na ko iupolskim,. ubranY,m w al{sarp.it pq
rzymsku,  rowadziłgo kapitan zb.rojny; ludzi królewskich
ikanclerskich  .

Nareszcie j ec ali sami pano'vvie ... posłowie, przed któ­
l ynii urz dnik dworu frallcuzkiegą, ja o introdl}ktor odkró­
lestwa IMciów i naznaczony. Po prawejątroriie' siedział, na
kóniuIlVlćksiąż  biskup 'warmiński, w fijałkowym. tabinie
i w kapeluszu, na którym przep ska pełna- dy,amentów.PQ
lewej ) d kŚJ2łaua Jechał i pan wojewoda w t(ele iezłotynl,
'okamieni pełno. wszędzi,e tak na broni jak i na, strzemio...
'nach,  ubinó'v, dya.mentów, turkusów;. czaprakzło em
w kwiaty, haftowany,. kQll O}{DWany podko'YaIhizłoten].i,
zktórycl1 umyslnie jedna pauliqy od:padla. Ciękawi rysóV\f
, twarzy ltak "\vspaniale prz) \vdzianego posław!4zielivłr pa,n



w!ojewodziemęzezyzn. .piCdknego,. lat naJwi cej trzydziestu I
pi  i n, płci gładkiej, oczy Jlliał  źarnę,spojrzenie przyjeume,

, nosił bTOdędługą' i gęstą, siedziałpowaznie jakby sam był
królem ,vv któręgo imieniu przyj eż!dżał. Jechali obaj posło..,'
ie międzJ księcię n d'Elbeuf i hrabiąd'Harco )rt J go/sy"
nem, za'którYlTIisiła gwardyi na kOl)iach,niemnieJ ic\kar ,
l11.iędzy' któremi naj okazalsze' JMPanów'posłówdwie..

W tych siedzieli ksiądz Markiewicz kanonik poznański,
pan. Pilchovvicz" sekretarzJKMości"trzechOO. Jezu.itó\v,
ksiądzWapo\vski, pókrewnx i sPQwiednikpana woJewpdJ\
ksiądz -'Marek, spowiednik  księcia bi   pa, tudzież O'. il11i­
JewskiBernardyn, baron de Wollzogen konsyliarz ,i sekre .\,

tarzpana, \voJewody, ,pp. Freudenhalnmer i I{noffel f do -.
t9fo'lvie'poselsąy/ i insi przedniejsi A domowi, któ YG 'taK
pieszoją,ko i u,a. koniach i w karetach liczyć się może na
200. Między konmibyło 40 tureckich, 23 srebrem oko'Na...
nych, oprÓcz tego. co był z.e złotemipodkowałni! Za tymi
jeszcze kilku panów polskich V\T bogatym str0jil..Była też
.wielka liczba wozó,v z rzeczauli,które aż noc: na ulicy za.
starą.Któr dJ zaś jechały, wszędzie ulice, domy, okna pełne
byływidz6w do zliczenia niepodobnych. Trwała uroczystość
vjazdu aż: do późnego :mroku.I{iedy cposlowieprz<ejez'dżali
;grzedibalkonem pałacu królewsk:iego" ,na którym siedziałqś...
rnioletni dopiero król Ludwik XIV z matkąkróIQwą( .. rę­
jentką, nic już prawie widać nie było. .!{rólestwo JMcwy:"
słali11apowit niepQsłów dwóch podkomorzych ,jednego od
króla drugi go od/! roloweJ l8J. Na nlieszkanie przeznaczono
pO'słom pałacVendóme, który właśnie stał próżny,gdyż
właściciele jego bawili podtenczas na: wygnaniu  Pier_w.sza
alldyencya u dworu zapowiedziana zQstałanadzl'eńpozaJu,:, ,
ttzeJszy, t. j. na wtorek 31 październikae

Odbyła, .si ona z rzadlp  ceremonialnością i wystawą.
N ajob8ze  iejsze miejsce pałacukrólew kieg{)  t.. j. galerya.  _
pałacOwa, aUlfiteatralnie ku głębi podniesio!ut, służyła za
salę posłuchania.. Ambasada polskazadzi,viać:miała te  az
zarówno bogactwem strojów, jak i,gladI\.ością ułożenia i mo..,
wy. Dwór _franc,uzki uderzał nieprzejrzaną mno oś.Gią ota­
czających k(ró,lest\vo.. panów i' pali l1ajdostoj iejszeJ<)rrwl,
naj:vvyżs'zegopoloru, osobliwi{} w swojej Ż (18kiej p o<ł o,vie ,



. ,
ciarując go dfaPolaków .ąroku. We'Nt rek 1"0 południu
ll1i<d,Q.ZY 3 a .4:. godziną,k,ilkuksiążąt francuzkichprzewiozło:
posłÓw;' z całY'll'lorszaki:emw karet::tch królews}deh dopałMu,
gdzie. minąwszyd ugie szeregi . świątecznie przyoranych oft­
cerowgwarjdyi,/JurzEJdników. i książąt dworskich, . zapełniła'
ambasada polska niebawem cały przódgaleryi' nieprzej­rzanej" .. , ; . A

-, Przedstawiała gwardya w tej chwili zaiste jedyfiy
wV s'Noim rodzaju widok. Alnfi.teatralneJej podwyższenie za 1
słaneoyło tysiącem najpi knieJszych,najwytwornieJustr9jQ­
nych dam, dworu, otacz,ftjącychrÓżnobarwneu1i grupslTIi tro­
nowekrz.esło krÓlowej' matki rejentki. U przodu galeryj.
ś'\viecący Ó,dzłota i kamieni orszak poselstwa polskie o 'od-.,
bijał wspanfale Ofl snuJących się dokoła rojów duków, KOln­
tóxv, marki ów. W  pośrodkugaleryikrólestwo 16nmośćoje­
dellkrok nap;rzeciw obudvvom.pbsło&mw szedłszy, słucnali
krótkich przemów ksi cia bisku.pawarnlińskiego i pana ,vo..
jewody.. poznań$kiegd,wr czających,irn list króla Władysława,
IV. :Ę>oniedługiej rozmowie. mi dzyobQjgiemkrólestwa
l)anamiposłami, najpierwej zapośredl1ictvvem seltretarza,
legacyj polskiej JMPana . Przyjemskiego, następnie b zpo
średulow j zyl{u frahcuzkim provvadzonej, nastąpiłapre...

. zentacya l1ajznakomitszych Polaków, która. zamkn ła
słucbanie.

Zaczem. mi dzy godziną 4 a 5, udali sieJ posło,vie z ca­
łym swoim orszakiem Lniezmiernym.tłumemtQwarzys ą....
cJch< impal1ó\v dworskicbdo pałacu Nev;eI's,. powitaćnarze­
cZQną królewską.' Przyj ła ich ona w ol{azah m gronie:
księzniczeklksiążąt bardzo uprzejnlie lldrzwl salL, ,gdzie
Qi,skup:w rmiński oddał: Jej list. królewskiwrazzkrzy y'"
Idem dy.arnentowym o 6 wielkicl1l kamiei1iach..pieZlllierp.eJ

. ceny: Ksi\ żniezka Mąrya odpowiedziała przez usta stoJąceg(} '
obok siebie biskupa ,oraliskiego i z ni udaną radością za-. l
pTowadziłaposI'6\v z sobą n  środek sali, słuchając, qpJszej
i Ch:Ę:OJ1'Vversacy,i.

Była Marya Lu \vika nie.. , pierwszej młodoś,ci ,.gdyz
miałaobecpi,  przeszło 33 lat, aleznanaoddawna. wPolsee
sła\va jej wdzi kó\v nic na tern nie stra,ciła. :Pi kna, pob9'"
źna, rozulllna, ,ujm.ow-ał.a księżni(}z PolakÓ,v j esz, pe tą

..ł '.
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,dermił  im cn0t , iz szczerze lubiła-naród, któręlllu riJlała ,\ . ... ... . .. ..... ....'., ..' .
panowac.i W porze ciężkie h iepowodzeń później sZJchprzJ-­

,gnt}bio.na . ods tępstwem wit}:kszejczęści, naroau, pisywała
MaryaLudwika do. Francyi 'zdumą o wielkoŚci i siłach
,ąźwig.ającejsięz upadku Polski. W obecnej chwili jeszc e
dumniejszemZalJeWne uczuciem pO\lv.itaJo jej serce ofiarowaną
,sabie koronę tego . narodu. ,Z obopólnem też zadowoleniem
rozstalisięwkrótceksięznic zka i posłowię- do  n edalekiej
uroczystości ślubu zakillradni  .'V niedzielę 5 listopada. '

Obowiązkiem posłów było. ,zapęwnić temu aktowi go­
.d.ną monarchy swego. okazało.ść. Tymczasem znięwiadomy.cb.
dokładnie przyczyn, oclbył się on ciszeJ niż wypadało., mią­
nowieie nię w kościele p riy asystencyi całego dworu, ltlCZ
w kaplicy pałacowej, wobec samego królestwa jk Hku naj- _

. bliższych królestwu osób. Niewiadomo czy nasi posłowie
uczJnili co. należało., aby zapobiedz ubliżeniuprzyzwoitQści,
lecz ostatecznje zaniedbanie skutecznych w tej mierz  krQ­
Rów gatowało im nieochybn  urazę w sercu Władysławo...
wem.. Osobliwie pan wojewodapoznanski uchybiał p1:zyJ(Jtej
na siebie reprezentacyi osoby królapo!skiego, przestając na
zaślubinąch, w kaplicy i danej temu .. ze strony dworu wy­
mówce.Wyma\tvianb się zaś między innemiciągH3ill li dworu
franCi1zR:iego . spółzaw'odnictwem ]rsiąząt i lrsi«Jżniczek:,z,e
krwi ,królewskiej o precqdencyą, zkąd byłyby zapewne uros.łJ'" .
,nowe waśnie pl'zypublicznym, ślubie w kościele, dla unik­
nieniaczeĘąwykluczyła rejentka książąt od prywatnej uro­czy tości'w kaplicy. .

. .Pra:wdopodobniejszą jednak przyczyną była niech ć
r'  j atki rejentki, :?; domuarcyksi żniczki r kuzkit j,
a . 'sarrte_ ll1 nieprzyjaznej w duszy małżeństwu króla. pol­
skiego. zpożą!ianą, polityce francuzkiejoblllbienicą,' przenie­
.Sipl1ą nad clatychczasowe związUj Wazów polskie!!, z domem
Rakuzkim.Stała się nawet ksi(Jżniezka lVlarya z tej ol azyi
ofiarą: .drobnos owej zemsty niewieściej, która wielkie po..
lito'Wa:niewzbudzrc pomi dzydamami dworu. Kiedybowiem

'1J.anl1 inłoua'Yeciług pierwotnegoprogramatu_ toalety wy­
stąpić cheiał.a przyślu i> .. płaszczukrólewskim, do czego
tezzastoso'Vvany był króJ sukni ślubneJ pod pł-aszczem,kr6
lowal'ejentWa' znalazła niestosownem użycie płaszcza, i ka...,

Dzz"ela Karola Szajnoclzy 'I.1II. 8 .
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zała- ksi zniC'zce ,wystąpić- w salllejze suKni, uderzającej teta-2i
niepocbl bnie swojąkrótkością. . Itzad-kie przecież wdzięKi
narzeczonej Władysławovvej nie doz!voliły.. wi Kszej liczbie
widzów dostrzedzniedostatku toalety, a niez\vyczajna ilość­
Rlejnotóww całemupraniu ślubnem przydaw'ała blasj.{u 'na..
zlJyt cicHej scenie zaślubin.
.:Opróc , poselst\va polsktego, które w komitywie 150"
coraz, inaczej a co:raz kosztowniej ubranych osób stanfdło i
w pałacu królewskim, ale nie ca ko"v icie p0111ieszczenie zna
leźć mogło w kaplicy, byli tam tylko młody ,król Lild,vik
XIV, 'królowa matka, młQdszy brat królevvski, stryj króla,
książ ' d.'Orleans i kilka osóbnajbli.tszych dworo \Vi królew­
skiemu. Marya Ludwika w biaJej sukni srebrzystej ukl kła,
l1a JNezgłowiu wpośród kaplicy, król po jej prawej r<dce, kro­
lowa po leweJ  Brat królewski i książę orleański kltd0zeli
poniżeJ  BisKUp warmiński ,-odprawiał mszę. Pan \vojevvoda
"lJo nańsk:i ':wbiałej szacie ze srebrogło'wu, nadzwyczajnie
l{o:sztownemi sobolau1ipodbitej, imiertiemkróla pana swo­
jego zaślubił księżniczkę marrtuafrską. Po lllszyświętej wIo-.
zono Jej  koronę na gło\vę. Gdy si  nabożeńst,vo SkOllCZY,łO,
lrrólowa rejentka zaprowadziła nową królovvę polską do pa­
łacu. na'bankiet, dając j ejpravvą rękę.

Tamże zakróletn i książ tami udali się poslo'Vvie, ay
zasiąść przy upi trzonYln cukrami stole weselnym. I{rólo
lVlaryą Lu(lwikęposadzono z prawej strony OŚ111ioletniego
monarchy francuzkiego, mającego. po le\v6j illatl{ę rejentk "
Obok panny młodej, siedział po d rugiej stronie przedsta...
'Niaj ący oso hę króla.polskiego vvoj ev{oda poznańsl)j, pokto q
rymrilzej siedzieliksiąż  orleallski i książę biskup "'Vvarllliflski.
Po drugiej stronie królowej lnatki ) zasiedli książ , d' Andes,
książę do Conde, L:@:iekt6rzy inni książęta kr NL Po skoń­
czonyn1 bankiecie, królLudwil  XIV z':posł'an1i i książętall1i
odpro'\vadził l rólo"vę Mary -LudvvU{ę, do "pałacu ,de Nevers"
gdzie cały dwór królewsKi czekal na nią z oddaniem.hołdu.

W uzupełnieniu godów ,veselnych ,odbył się po kilkQ:
dniach w słavvnym palais Toyal wielki bal c1\vorski."VVy-si...
liły się na jego przyozdobienie wszystkie dostatki; \tvszystek
dowcip  vvszystka elegancya francuzkae Tu dopiero zajasl1iały
w całejs"vqj  j nadobności owe wstążki, hafty i pióra,. przy:



ćmione/l Jo d bogatych stroJów.-i
polskich, a baIQ\vem. ... Za przykładem

, ochoczego, ?, " .... '.' bawioIlośi  do p0źnej mycy
tańcamL"B    wi lka wieCZel'Zaf. na  tórejznajdówało si
wszystko, co,t  kopora I'? u i rozmaitekJ.'ajedgstarczy6
mogą. Królowa.. polska pósłała wojewodzie Opalińskiemu
tacę .pełną ..sło.dkich pomarańcz,. cytryn i.konfitur.. ...Umiała

ona .. czynić to z najwięfszYln/ wdzi kiem... n Siedziała nlja
bl!sko tegoposła"--- mówi sławna autorka/parhi tnikó:W'0wej
epoki, pani deMotteville----,-"i uważałam,ie na' całezgroma­
dzenie- i :przepych nasz spoglądali obojętnie" ipoważnie,jaIr
gdyby przyzwyczajony do tego wszystkiego."

Nie wi kszem też' zdumieniem przejęły. Polakó'wri'vy­
pra\viane przez kilkanaście następnych dni.. "posiedzenia,
kOHledye z muzyką, balety, kursy i inne krotofile'\ któremi
przez czas. p'odejmoiranych u dworu 'prz:fgotowań.. do dj.<jg
bawiono bez przerwy gości polskich, aż nareszcie wzi<dły
koniec przygotowania, i przyszło posłom wyruszyć w po­
dróż z królową. Naznaczono wyjazdowi dzień 27 listopada..
Był to dzień powszechnego żalu dla dworu i całego Paryża.
Ksi zniczka lVlarya ujęła była oddawna w,ęzystkfch oczy
swoją pięknością ,\  wszystkich/ serca S\vojądob:r()cią, aod
c asu dostąpienia korony nie umnil szyła . si  bynajmniej Jej
uprzejmość. OWszem bą'dźto pod 'Npływemzalu< z opuszcze­
nia strol1  i ludzi\>kochanych, -bądźto dla pozostawieni r
wszystkim tern n1ilszej palllięci po sobie, wzmogła się uprzej­
mość Marylobeeni.e do prawdziwego oczarowania.

Nie było też miary rozcżuleuia w chwilach rozstania..
'"VViększa część ... dworu z wielu . książętalni i księżniczkami
krwi, wi ksza cz ść rozkochanego w niej' miasta, .tłuIIlY
wspieta.nych przez nią ubogich,  lyprowadzały Maryą Llld­
wikę daleko poza braIl1Y Paryża. "Wzięliście nanl cośmy
mieli najpiękniejszego' i najlepszego!" - wołano źewszą;cl z.a

polskimi 19). Ci zaś z te111większą/ radością tlwozili
Mary ze sobą, gdyż widok tej powszechnej żałości
nywał .ich najlepiej o zaletach n0 1 wej pani koronnej,
żył tćł-n' vłspanialszą za nią v;dzit:czność w

pod salIl  zim  podróż Maryi
zaiste nader przykrą' drogą do tronu. l ,



si  la grozących. .» ..... .. . .na Rob
la dY' ,' Hamburg i na:dbrzeź rbalt   ie\"musiano przez. pół­
tora miesiąca przebija  si  północnemi stronami. Europy,
przez naj sroisze burze.. zimowe i zaspy obfitY'   właśnie tej
zimy śnjegów, zanim w końcu, dnia.. 9 marca. w rokt;, nast p'"
nym wjechała królowavv bramy stolicy polskie}..

Salnawielkośćpodwójnego teraz taboru królowej i  a­

Mw posłów, stawił3i tysiączne   udności szybkiemu i wy
godnemu post powL podróży.. Krom licznego orszpJru panien

dworzan' francuzkich,odprowadzała. Maryą Lud wik  do
Polski, w charakterze nadzvvyczajneJambasador.owej francuz
kiej, marszałkowa de Guebriant, mająca swój dwór osobny.
Przydany też był królowej za kanclerza biskup orański
Z wielu/innemi urzędnikami ś'tvieckiego i duchownego stanu.

Któr dykolwiek ten wielki francuzko-polski dwór po...
drÓżny przejeżdżał, wszędzie u ...bralll miast ..j miasteczek wi...
tały kr6Iow 'polską przemowy ceremonialne., brzmiały chóry
muzyki na jej przyjęcie, d.awano ognia z armat, gdzienie...
gdzie wynoszono naprzeciw klucze fortec. Sprawiały te ce­
retponie nie mnieJiunuzenia jak reszta trudów, a nadto nie
zabezpieczały od najdolegliwszycb często > niewygód. Nieraz
bowiem przj;'szło chybić kresu zamferzon j na dzień pe,vien
podróży, a -wtedy po 'Nczorajsz)1"ch hOIlorach i wygoda l1,
musiano przestać na tułaczym noclegu. W takim razie kró­
lowa cieszyła się niewymowl1ie z- przytułku w lada ubogim
klasztorku wiejskim, a pan wojewoda poznański zreszt
poseJstwa, szukał pierwszej lepszej chatki przy drodze, iw cia...
snej izdebczynie legał pokotem na słomie z towarzyszami.

Tak zmiennej - kolei honorów i niewygód zażywając
codziennie, stan ła i wypoczęła królowa z posłami we trzy
.tygodnie po wyjeździe z Paryża, wmieście Brukselli, po
dalszych zaś czterech . ty godniach drogi, duia 18 stycinia
'\v HaJllburgu. Tu spotkał j  wysłany z Polski dworzanin
: r61ewski Prz r bski z listem, od króla, zniepokojollego
w najwyższym stopniu brakiem wszelkich wiadon1ości o
dróży królowej. Nie otrzymawszy ostatniemi czasy
listów od posłów swoich, nie wiedział onwCttle jak
posunęła si podróż,gdlłie królQwa znajduje
.nawet czy wyjechała,-już z granic francuzldch.



zal'ezało ... bardzo ...wi ele

sięniach  a()so bliwie
Gdyby bo,viem

szawie;przed końcemzapusl, t. j. przed dniem 14: lutego,
natenczas 'n1.usiałabypotrzebna jeszcze urOczystoś6osobis­

tego ślubu z. królem, odb.yć si  zatil yspensąpapiezką,w  i l
kim poście, albo wypadałoby królowej; sp dzićkilka tygodni

be .,£?wtóhnegó . ślubu w stolicy,'  o jedno. i drugiegrQzi
osła   u surowej w takichskrupulach a zwłaszcza. do cen..;
zorowania( dworupocho1?Mjsz  chtł,Wkt21'ym (}:.sta   (.
rzeczy opieszałość posłów w.nads.yłaniu list6w  r61ovvi.:.byla
ci żką{ zaiste < winą , nie i daj ącą si  na wet.,. usunąć .. ichsiwy...

mówk , itoni regularnie -pisywali do.król;t, le Lz\źe. t i­
dość pewnym rękom powierzane relacye, niei'dochodziłyoczu' królewskich. .

Zresztą. pozostała niczem .. nie wynagrodzona Juz" ,, il1a
zbyt powolnej podróży, która straciwszy blisko. dwamie­
sUtce czasu na przebycie odległości mi dzy Paryzem a'Ha'm'"

burgiem, nie mogła już być przy:spięs oną w ten,s  l:'
aby' wdwóch albo trzech tygodniach . .?stać się.naGd
doW arl? awy.  yto . wpraw{lzie z3.staraniem Przerębs ięg
wszelkich środkó,v. !{u przynagleniu jazdy,. zerwano w Ham...'
}jurgu zniemałem narażeniem si  na o bmow  ludzką., dos>­
tychczasowy układ z francuzkim p.rzedsi biorcą>... .prZB\VOZW.
dWoru z Fr,ancyi do Polsl{i, zawarto ugod  z jnnY1lli_prz d-;
si biorcami-!'ale to'. wszystko..... nie wystarczyło. Naosta&ki
zapust mogła-królowa zdążyć chyba do' Gdańska, auęilńy
zamiar króla "\iVładysława....wyjechania w ostatnim razie'na....
przeciw Maryi Ludwice do tego miasta i wzi cia tamślll'bu
w stosownej porze, rozbił si  o nagłą chorob  królą w ciągu
rozpocz trj już drogi. U dr czonJ: swoją podagrą musiał
Władysław IV z Niepor tu powrócić do Warszawy, i kilka
tygodni w..srogich bólach leżał w stolicy -'- stroskana zaś
przeciwno ciami królowa' ciągn ła dalej z trudem i 'uiepoca
koje:m przez Niemcy"

W tydziell powyjezdzie z IIamburga spotkał Ją wmias­
et teczku Demmin nowy /goniec od króla, były koniuszy. zlIl ar ­
łej królowej, Platenberg, przeznaczony do tej samej służby
u dworu teraźniejszej. Wiózł on z sob  mnóstwo. szub, fu i..
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ter, futerek , czapeczek: i zarCdkawków futrzanych dIakrólo....
wej i panien; fraucymeru,od ocnronY9d coraz ci ższy;ch.
mrozowzbytdługieJ drogi. - .

,Maryi Ludwice dano szub  szkarłatną  ze złotemi gu­
zfl,mi,; J?odbit  futerkiem gronostajowem. Na niesżGz ś'cie'
gy-łana niejprzypiEJta kartl{a z napisem: Ekenberg. Skwa­
l)liwe u'sta uwiadomiły królovvą, iż szuba ta miała być prze.- I
zn.aczona pierwotnie dla panny tego nazwiska, przed nie­
Cł.awnym czasem damy dworu zmarłej królowej, a według'
powszechnego mniemania, fa\vorytki królewskiej. Nie pomo )
globy przytoczyćpowa nesłowa kanclerza Radziwiłła, który
w swoich pami tnikach zaprzecza_tej pogłosce, i pisze że,
jego własny' synowiec miał si  z nią żenić, a zaręczył. si
wistocieksiąż  Michał Czartoryski, wojewodzie wołyńsl{i.,
Obraźona-,królo,va gorzkiemi łzami oblała wyrządzoną so­
bie zp.iewagfE, a obowiązanym do czuwania nad nią posł6m
o łHIU "VOUt przybył nowy zarzut w sercu królewsckiem',iż nię....
dośĆczułą"bacznością'nie odwrócili od królowej tego pierw..,
szego ciernia zrąk; polskich.

Dziesi<dć dalszych dni drogi zbliżyło królow  nareszcie
w dniu 8 lutego do >granic Rzeczypospolitej, mi dzy po mor­
skiemi .'miasteczkami,Słupskiem a Lawenburgiem.U pierw­
sZJchkopcówipolskich Inieli powitać ją wieczorem przed
L.awenburgiem, . naznaczeni ku temu komisarze l{rolewscy,
biskup kuja,vski  iIikołaj Gniewosz i książ  I{azimierz I.Jff>on
Sapieha, podkanclerzy litewski.. Wtem, Jeszcze na ziemi
elektora brandenburskiego, o pół mili od właściwej granicy
polskiej, zaskoczył królowę świetny orszak koronny pod do­
wództwem możnego pana polskiego, który z uszanowanięm
-zbliżył si  do powozu krÓloweJ. '

.-Byłto wojewoda pomorski Gerhard Denhof,_ tensam
który poprzednio ł>osłował doParyźa dla podpisania kontraktu
p.rzedślubnego. l\liał on w r ku lask  marszałkowską dworu
królowej, pi knie vv aksamit czarny oprawną i dyamentami
sadzoną. Godnością tą obdarzył go niedawno król Wła­
dysław w nagrod  za dobrze odpra'vvione poselstwo. Teraz
nowy 11larszałek stawał przed królową zipowitaniem i prośbih
aby .z jej własnych rąk otrzymać mógł ten znak zwierzch­
niego urz du przy jej d\vorze: Królo'Vvej nie pozostało nic
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. \
innngo jak spełnić prośo,ę, co też uQzyniła ozięble, dziwi e' I,
się iż vvojewoda vvitałj  Jeszcze na,ziemi obcej.OkazJ ..

, dQ tego, l{roku nięzwj zajl1ego dała dzięiejsza sprzeczKą,
Denhofa' z owymi dwoma kom.is'arzami królewskimi  ospo­
sób powitania królovvej. W ojewoda,pomorski ż Tczył sobiH
cspotkać króJowę pospołu z obudw.oma kQmisarzami ug:ranię
państ\ya, ale gdy.ci niechcieli go przypuścić do spóJności
w tej ceremonii,-vvoje,vodaskoczył ze swoim Clwore'm. na ,
PÓłlUiliw kraj obcy, i złożył tam ukłon królowej.

Uderzyło to wszystkich polskich tdwarzyszówkró10w:.ej,..
alę nikogobardzJej Jak szwagra DenhofoV\rego,panawoj ....
wodę poznańskiego Krzysztofa. Marszałkó-vvstwa dworu'przy...
!Szłej l{ró owej, spodziewał się Opaliński dla siebie san1ego,.
jako niedostateeznej jeszcze nagrody za Jlsług  poselsK i..
i niemale koszta z tegopowpdu. Sam on po całeJWielko:
];>ol ce rozszerzył o b ln wieści, ktÓ'rych  iszczenia. tak go­
rąco czekają. wszyscy. Aż oto zapewniony Opalińsk.ięmu. Z SZ..
czy t dostał s ę t.eraz komu innemu, dostal się hardemu kol
ligatowi, wyniesionem,u'cosobistemi wzgl dami króla. Niez:u...
pełnie jeszcze przywabione tronowi serce Kvzysztofa zaw-ł'załQ
..dawną niechęci'  ku progo.ffi q dworskim.';  ,vobecktóreJ umil-.,
kły. wszystkie względy przeciwne.

Nie szła tedy pod uwag«J sama wątpliwość powziętej
przez 'Krzy ztofa nadziei  marsząJkowstwa, niczyjem słowem
niezar. czonego mu nieochybnie., Tern mniej -czuł si  '0pa­
liński winnYln tych uchybień w sprawowaniu poselstwa."
które l{rólWła.,dysław tak co: do przyjęcia ,ślubu w'kaplicy
zamiast w.Kosciele 5 jakoteż co do opóźnienia podróży kró...
lo"J( j . i opieszałpści w korespondencyiz dwÓremzarzucał
mu stanowczo, a które nawet wyraźnie. przyr eczonąmu
lask  11l0gły z. łatwością. godniejszym pTzycbylić rekom..
W szystkąwin ,viqział vvojewoda poznański j edyn,iepostroo.:
nie dworu, ijaknajusilniej upomnieć się o nią przedsj ...
wziął. Napisał tedy najpierwej do króla z użaleniem si
przeci'vY nielTIUSanten1U, rozesłał Jisty po przyjaciołach, i nie: .
zdolenjprz puscić, aby który z Opalińskich bezuderzająceg0,
wynagrodzenia ponieść n1ógl taki despekt, c e!{al skutkI!upomnień: s\'voic11. .

Tymczasem wypadło jeszcze uczy:q.ić zadość o b()wiąz...
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ko'Wi odprowadzenia 'królow'ej aż do stolicy  Dopełnił tegfJ

pan wojewoda lubo z widoczną juźo it)błością,nigdzie  ka-..
zalej na .scen  nie występując. We dwa dni po zja yieniu
si  nowego marszalka dworu w osObie wojewody Denhofa,.
s aB- łaj królowa Wc towar rstwie wysłanego. naprzeciw.nief
:królewicaKarola, biskupa płockiego i wrocław.skiego,<vv sław­
Dem opactwie Oliwa, a nazajutrz, t. j. właśnie w ostatnią.­
nietlziel  z-apust', wjechała do miasta Gdańska. Nie n1ając'
już powodu przynaglać podróży do Warszawy, st awionol'
w.Gdańsku przeszło cały tydzień na ,vypoczynku i ofiaro'"
,vanychod miasta uroczystościach, ucztach i wig.o\tviskach .

Gdy królowa dnia 20 lutego vV dalszą wybierała si
podróż, wojevvoda pozna:ński uwolnił si  na kilKa dni od
ObO'Niązku towarzyszenia jej w drodze, i zboczył do- 8vvoich
naipograniczu WIelkopolski leżących d6br Mi dzył ża.Do'­
piero dnia 27 lutego wrócił on do boku Maryi Ludwiki,
i połączywszy si  z jej orszakiem w Działdowie, odprow adził
gow pierwszych dniach marca do:Falent. Tu za wolą kl"ó
lewską przyszło:L\;laryi Ludwice zaba'vvić  jeszcze :(1ni kJlka,
az, nareszcie vv so bot  'wielko postną, dnia 10 marca, stal1 ła
w swojeJ przyszłej s£olioy-, i w uroczystYlnpocl1odzie zapra....
Wadzona do kościoła świ tego cJana, została tam przeznun-­
cy:usza osobiście. poślubioną królowi 24}.'. Jutrzejszy bankiet
weselny bez tallców,. zakończył uroczystości pos pnego,ve.cc
sela w poście, i uwolnił- wojewodtd poznańskiego od -Dstat­

r nich 'obowiązków poselst"va, nie spełniając bynajmnieJ na-.
dziei -wynagrodźenia  za chybione marszałkowst' vo dworu
króT(PNej.

.Tegoż "samego dnia zerwał si  jeszcze inny w zeł bliz­
kości -cmi dzy byłym' posłem a dworem. 1V porze bankietu
weselnego wW aJ?s 'awie,llmarł na zamku w BrodachCChet­
man w . kor . Koniecpolski głÓWDJP oufnik l{róla i filar za..
mysl6wdwofskich, dopiero od kilku tygodni małżonek ro;"
dzonBJ siostry-wojewody poznańskiego Krzysztofa. Kiedy
wojewoda w lecie roku .zeszłego wybierał si  do:o Francyi ;
zeszła ze świata poprzednia małżonkah.etmana,z domu Lu"'"
bomirska, a już vi pi<d ć miesi cy później, gdyOpaliflski
właśnie z królowł}J wracał przez Niemcy do Polsl{i,_ stan ł
s dziwy hetman. w domu rodzonego brataKrzysztofowego
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Łukas-zaw Rytwianach do ślubu z młodą i pi k11ą wojewo "
dzianką poznańskąOpaliIlską, na imie Zofią. Gdyby w obeć 03

, lleJ chwili  rozprzęgającego się porozulnienia między Opali.l}'"
skim - a dworem-,znalazł się był jeszcze pojeclnawca vy- osoł-Jie

_ wszechwładnego u króla hetmana Konie polskiego, byłoby
prawdopodo bnie nie "przyszło tak łatwo do niezgody zupeł
nej.. Śmierć hetmana'" uj ęła potrzebnHgo o bud wom stronom
póśrednika, a bez; takh j 'ręki polubownej,> nie podobna było
spodziewać się -porozumienia.

Listy Krzysztofowe" do króla.nie wydały pożądałłyct­
owoców. Jedyny po śmierci hęt111ana oręcTownik między.
Krzysztofem Opalińsldm akrólem,przemoźny 11 dworu "st:ryj '
'Ossoliński:, nietylko żadnego zaufania nie wzbudzał 'N Opa­
lińskich, lecz owszem pos dzany zostal od nieho przyczy- '.
nienie ,si  do-  krzywdy Krzysztofo,vej..J ikła l1aweteie...
kawa z tej okazyi .scena u dworu, 1naluJąca ówczesllJT sto...
sunek panów do króla.

Gdy stary marszałek koronny Łukasz Opaliński "ex­
postulował". z królem o despekt swego synowca  nadmienił
Władysław dla usprawiedliwienia p'omyłki, iż jeszczeprzecl
wyjazdem Krzysztofa do Paryża, zlecił litskę d waru l{rólo­
weJ przez.kśtIlClerza Ossolińskiego, woje'Nodzie pomorskiemu
DenhofowL Uprządł sobie. ) tatuszekpretensy   tącl do kan­
clerza , jakoby on według zeznania samego króla, odsa(iłził
Krzysztofa od marszałkowstwa., Zagadni ty. jednak  ,vtej
mierz.e:'  kanclerz oświadczył się zupełnie.(f)beym  teJ całeJ
sptawie, ile. że .nietylko dla nikogo innego> nie starał się
o marszałkowstvvo u .króla, ale nawet nie wiedział, kOlnu je
król przeznaczył. Dla mocniejszego zaś .przekonaniaOpa­
liński h o swojej niewinności, zawezvvał kanclerz  tarego n1arf
sz łka Łukasza, aby za.żądał posłuchania u króla, i pr z f::
otvłartych drzvriach sali, powtórzył królowi słowa Ossoliń­
skiego. Sam Ossolińsl{imiał w przedpokoju królewskim słu­
chać rozmowy staruszka z królem} a gdy się okazało, iż
królcos przeciwnego oświadczeniu kanclerskiernu przytacza,.
obo iązał się kanclerz wejść bez zez'Vvolenia do króla, i za
przeczyę wprost jego słowom'.

Jakoż stało si  w istncie według umowy. Król atoli
na wzmiank  starego marszałka 'o uJJliewil1nieniu si  k,ancle-.



rza.sucho tylko P Etcdmienil, iż mu tai oKolicznoś6

caJkJem... z panlięci,l\\do...innejprzes edł .m.ateryi.....'
u]rC)ił się gpievv Opaliński h.... ku kanc;epzow. (;koronnemu" -.,

. opowiada przytomny natenczas li d\Voru . kanclerz litewski
]{ad..ziw . ił! 21) . ....---"al i e . ......... nie\u . . koiła się niecbęć wojewody. po­

. )
znalląkiego do kr6la." WZ111og.ła j  owszem podnieta takich..

z. sa1XlYCTh<żalów drugiego współtowarzysza niedoli.. Jąk w :
je-vvoda Krzysztof zawiódł si  w oczekiwa:nel)lpOsi ściu lasui,
tak i jego .ducho'wny kolega w ambasadzie.. Leszczyński, nie
otrZ Illal spodziewanego kanclerstwa przy dworze Maryi
Ludwiki. Obaj lnieli doznać skutk6vv swojej l1iedość zręcz
nie odprawionej legacyi, i obaj teraz wzajemnie podniecali
się w swoich vvyrzekaniach przeciw dworowi. Znajdując. zaś

łatwą wszędzie za. .  tę do skarg i waśni, niem6gł czy nie
chciał Krzysztofzl).l;1leźć nikogo, -cohy mu ułat"vił drogę do.
p jednania. Poszły wi c_rz ezy swoim toremw.łaści,vym
pan wojewoda poznański wyjechał na pogrzeb szwagra dó
Brod6w i nie..\vrócił \vi cej do d,woru.

Nie brakowało przecież jakiej ... takiej zach tyku temu
dla ...Krzysztofa ze<.strony dwOrlt..<'Yf nagrod  za niezbyt
trafnIe odpraw on.   p6selstw6,  , daFlhóL wojeWi)dzie w
?2'ień po przyb   p. królowej do. Warszawy, jedno Z'Opł'Ó
nio. !ch śmierciąhetmMsk starq ; w,. bog.atyklucz kowelski
w, .. Jewództ\viewołyńskiem. Przynosił ten dar do 100,000
złotye-h roc nej intraty, i wynagradzał tern obficiej WSZ Tst­

k\e na funkcyą.;1i . elską łozone k()szta, ile ze óweświ cące
przy,vjeździe do>? Paryża klejnoty i kos.ztowności pozostał1}f
nadal w skarbcu wojewodzińskim. ppr6cz star.ostwa kowel...
skiego lniał ju  >woj ewo da poznański. w tym<czasie, inn'e,

wraz z objętern po ojcu.. szremskiem.-trzy dostat..
ziemie królewskie, trzyspore i chleby. niezbyt sporejjesz7

czezasługi.
Ale częlnże to było<w obec tegonieprze"branego długu'

wdzięczllOści" jaki ojczyzna według uroszczeń Krzysztofowych
win n a> by łavv n rtlro wiza same za sługiprz9 dkó wlJe go własna
zasługa szła \v zapomnienie,  .aoznawała owsze]].l' zarzutów
li dVioru miasto uznania. Jakby.wjstocieczarna I lewdzi<dcz'"
ność groziła mu u dworu-pbolało  wojeW'odę, mówi
przychylny mu dzieJopis-"zasłużyć a nie. odnieś6nagrody'."



Jakb >'Y.is ()cie>l1ię było ju  .łaskikrólcewskiej..nad/'ową
hof0'YiprzysądzOllł1 lask  marszalkowskł1 dworu
bolało dumnego panap::ijbardziej lliedopi Gie miłego zycz:
nia. osobistego. Ta g. rika, niechJubna boleść zaprowadziła
wojewod  do domą w Sierakowie - i  amkn ła mu tam
drogę do chwały na całe życie.

V. R a nk o f.

Z, r eczami i nazwy,rzeczY,l¥ijaji!. Dziś, zaledwie j\lŹ
.rozu.miemy · ten wY.raz st_aro(szlachecki, który tu położo Q
w nadpisie. Za czasów jednak Opalińskiego ileż . takich' ran...
kOlów " aśniło krewnych z rodziną  przyjaciół zprzyjaciołllli,
po  :uyqh ,krQ,lem. Zwłaszcza ku temu ostatuięmu. pałąły
serca możnych panów częstyDJ,. rankorem, roztlonym zbłaJlej
zwykle przyczyny, a usuwającym ich na długie lata z po,...
bliża trollu.

Ztądlad );l'  obuostkową urazą na dobrowoluewyg-ut
nie w własnYW':; ():r.nowym zakł1cie skazanymagJfat, senator,
niekiedy najwyższy urz dnik I?aństwa ___ to niestetybar
dzo cz sty widOk owego Iczasu. Lada p:rżywidzenie :próż...

Iloś i lub interesu pozwalało podni ść głośn  ę k fg  pr €\Qiw
królo ir jodło do usuni eia si na czaspr .  ł JJźszyod
wszelkich obowiązków s"vojej godnośąi. Ponieważ..zaŚ wszyst ,
kie godności nadawane. były naiicałe .życie,pl:'zeto.. gniewne
oddalel1. ie się takiego malkonte1nta kancle.rza, wojewody,. tar
mowało' ruęh. najważniejszychc ynn lści w gabinecie, w obo..
zię i w województwie. Trudno dzisiejszem okiem dostr e<lZ
całej" miary kłopotów, jakich z tego/ powodu doznavvały rządy
każdego króla. Ileż nie znosił ich ciągle król Władysław..
IV, lubo tąk szumnemi oI'itcyalni sławiony za życia,  . tak
gorąco opłakany po śmierci. Z.. podkanclerzym Leszczy-nskim,
zhetmanem)w. . koronnym Mikołajem Potockim, z \voJevyop.ą
krakowskim! Lubomirskim) nie.. było innej drogi porozun1ie..
niasi  jak ustawiczne tranzakcye,a znaczną część swojego
urz dowaniaępędzilL/onLw niezadowolonem odoso bńieuiu0id
dworu. Dla bliższego} /obeznania si  z tą uboczną,i lllnh j



, przet?wiad6rii ,.. przeciezIiiezmier1ii(lwafu   łaściw()ś !
epokic  przywiedziemy tu współczesnyOpalińskiemupost .

jednego znajznaczniejszych pan , owejepoki zjednym '
z najlepszych królów wszystkich wieKów i krajów.

Był tym panem książ<dAlbrycht Radziwiłł, kanclerz
litewski za wszystkich trzech króló,v z domu. Wazów,lllą.Z>:
zarliwie pobożny i uczony, autor wielu dzieł, a  pomiędzy
innemi bardzo szacownego Pami tnika od 1632 do 1655,
Qśobiśeie przywiązany do rodziny królewskiej. Osobliwie
Władysław JIVszanował w niln wiernego sług  swojej mło­
dości, lubił wynurzać si  przed nim poufnie w chwilach
cierpienia, mianował go ' itestamencie jednym z egze1{uto'OE
ró,v swoJeJ> woli ostatniej. Miał ten możny i cnotliwy pan
wiele starostw, z których jedno, tucholskie, nadane lnu
jeszcze od l{róla Zygu1unta III, otrzymał z_ ob()wiąz1r em'vy'"

płacenia z niego pe\Vl1ej cz ści dochodó',v'dd 1j ) sl{arbu.k  deJ'
kralowej. Pier'ttVotni  o bliczouo tęcz ść dochodów na' 25,000;
złotych, 'ale w trzy lata przed poselstwen10palinsĘiego" do,
Francyi, wszczął si  s pór o podwyższenie opłaty, - zgodnie'

ZI)?dni Si nietn .si .wszystkich intratw;    ęstwie. Sam
kanclerz Radziwiłł..uznawał słuszność żądania,.j gotów Qyl

pł ci.ć 10,000 . wię  ej,. lecz panująca wte'dy któlow  Cecylia.
Reneta, nie.chciała przestać na tern. Wniosła o\vszem ze.

s ojers r:  l' aby.. zwyczajni l stratorowie skarbowi zbadaW\
całą BU ,rJ!' teraźniejszych. intrat- starostwa, z którejby na..,
st pnie--wymierzono część p;,fynależlląkrólowej. Gdy kanc­
lerz żadną<miarą nie zezwalał na lustratorów, oparła si
sprawa> o>króla, który stanowczo zażądał rpzstrzygni cia jej
sądem. "A od . kogó b d  s'ądzony?" zap)'tał książ  według
własnego opowiad ania w dyaryuszt1 pod dniem 22 ezervvca
1642 roku. Na odpowiedź !{róla, iz b d!lie sądzonym od se­
natorÓw, nie przystał lianclerz na sąd, <chyba przeważnie
z posłów złożony. Senatorowie bowiemokazyvvali. sJ > spra­
wiedliwszemf dla królów, w obecności zaś nieprzycbylnych
zawsze.. dworowi posłów, każda sprawa mi dzy dworem
a szlachcicem JO dawne prawa, 'przywileje', wró2yła nieJ
chybn  przegranę stronie królewskiej. A gdyby i sąd ..sejmowy
nie ujął. się krzywdy książ cej -"tobym prędzej i sejnl zer­
wał, i (popierana na s ej:mi e zapłata da,vnych./Jdłngów Wła:...



,tak. zwana,wdzi czność królewską)
- odgraża si  kanclerz przed przyjaciołmi__.

,niżbym dopuścił ubliżenia mojej słuszności."

'... ..Nareszcie/zjechali przecież lustratorowie, i zniewolono
. książ cia płacić wa ty iące nad swoją pjerw.otnąpodwyżk
10,090. złQtycb, za co' jeszcze przyrzekł król puścić. mu
w <arendt};{  konomią mOhilewską..i Ale pQnieważ nie przy zło
natychmiast 40 wypuszczenia dzi erżawy, ujechał kancler,z;

t gniewem dQswoich dóbr, iobe łari;Y:itam zwycz j,IlYJtLlit
tern, królewskim z zapytaniem o termin sejmu, przesłał kr6­
lowi groźne.. wypowiedzenie<wszelkich usług  "Poniewa źza

ty loletni' &1iErace nie . mogłemuproęić  o bie a i. MOlłi}  a
a.ni Brześ  ą;, ani Geranon" - pisze kanclerz; do ... króla .y; sierp
nin 1642...2.,. "tedy jako niepQżyteczny sługa obrowolnesq:
bie nakazałem wygllanie. Wszakże taka1)iewdzi cznośćkr6­
lewąka potomnym cz;asom jawna b dzie, i z pamit}ciJamilii
1110jej nie wypadnie." Całą też faluilią przeciw królowi po....
flłszająC, rozesłał, książt} natychnliast listy i agentóyv po
różnxeh sejmikach przedsejmowych, aby na nich krzY'Ydt}
.swoją przedłożyć i przeciwne dworowi instrukcye wymódzdla posłów. "'fi
. Przedwszystkiem innem'<i uderzyła agitacya Rf1dziwił...

łowska w. ową'] "wdzi czność królewską," mają ą umorzyć

długi ć Władysławowe. .Dubo dłqgi, te   ciągnionebyły WJJi1ej­
większej ez ści ,na. if wygatki _ publiczne, . miano",icie.naż łni€
rza vv trzech świetnych wojn ch z Moskwą, Turcyą i S Węcją;,
które z taką cbwałfL Tozpocz ły panowanie Władysłavia.. IV,
nie zdołali przecież nieliczni przyjacięle królewscy uwolnić
od nich ubogiej szkatuły pana swojego i od lat ośmiu
wnosili bezskutecznie na każdym sejmie wypłatt}. długów.
Zdawało się, iż sejm w roku nast pnym ulituje Sięi naresz..
cieubogiej szkatuły pańskiej, gdy "vtem l1ieszcz sna uraza
.Radziwiłła zagroziła jej dalszym stanem bankructwa. Po­
lecił kanclerz (według własnego dyaryusza}, sejmikóm, aby
nie zezwalały na wclzi czność królewską,.. aż pÓki nie stanie

się zadość krzywdzie Radziwiłf0'Nę iej. Jakoz  iepoz st ł
dworowi 'N ist?cie _nic inneg ,/jak grzecznością i datkieD:'t
ułagodzIć lllagnata... Do grzeGZJ19Śsi.:zdar yła się vvnet..s o
,sobność,. gdy V{ jednym z wielu innych starostw kanclęrskich
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t.. J. w kowieńskie'm, zawakowała właśnie wydzierżawiona,
komu innemu juryzdykcya grodowa.

Zgłosiło si  o 'nią natychmiast niemało 'kandydatów,
a nawet pieniądze . za nią ofiarowano dworowi, lecz król'
kazdemuodpovviadał, iż musi pierwej mieĆprezent  bdRa....
dziwiłła, gdyż nie ch.ce mu osadzać. nieprzyjaciela we \vłas­
.nymgrodzie. Datek obiecano dÓpiero wtedy, g€ly; kanclerz
opuści swoją 0łyk , i przyjedzie na sejm przyczynić i  do
"vvdzięcznoścL" . Usłuchał książ  navviedzającyc  go przy ja­
,ciół l{róle-wskich, n1ianowicie podkanclerzego Ossolińskiego
z hetlnanem w. kor. Koniecpolskim, i po blizko całoroeznem
oddaleniu ukazał si  znowu u dworu.

N astąpiłaaudyencya z długą mO Tą dokfoli;.w l{t&..r
rej kanclerz "pokornie" oświadczył Władysławowi, iż 111e
dlatego poburzał sejmiki przeciw wdzięczności, iżby sobie
życzył jej zniweczenia, lecz aby przekonać króla, ze bez
pomoGykanclerskiej  nie przyjdzie' ona do skutku. Przy Jego
poparciu zapadła wreszcie na sejmie tak długo niedopusz­
czan-a uchwała, a po Skollczonym sejmie otrzymał kanclerz
wjstocie' 15,000 z ekonomii mohilew'skiej, o bietniG  dalszej:
prowizyi "i wszystko mi król poz'Vvolił o COlTI go prosił"
ko nklu'd uj e książę w swym' dyaryuszu pod dniem 7 kwietnia
1643.' Woje,vództwo jednak krakowskie, posłuszne \vpły­
wowiswojego wojewody Lubomirskiego, podobnież hatUo

. stro!1iącego od dworu, ujęło  na sejmiku relacyjnym 80,000­
złotycn z uchwalonej wdzięczności, i w innych też woje...

/ w.ództ,vacn ldłl1gie jeszcze trudności czyniono o nią królowi..
Rankor wojewody pozn.allskiego trwał niestety o wiele

dłużej niż dobrowolne wygnanie Radziwiłłowskie. Uniosłszy
go z wrogiem dV/orowi sercem da Sierakowa, juz on go
tam na. całą reszt  życia uwięził.. Aż do swego nieszcz soQ'
nego. wystąpienia przed śmiercią wychylał się Krzysztof Opa...
liński 'nadzwyczajnie rzadko ze swoj ej san10tnoścL - Ilekroć.
zaś bądźto osobiście bądź jakim,kolwiekznakienl życia po­
jawił si  Opaliński na scenie historycznej, nigdy wtedy'
słońce zgody i chwały nie śvvIeciło ojczyźnie, zawsze jakaś
niepolnyślnosć luh klęska wisiały wtedy groźnie nad l{rajfnn.

Pie-r\vsze z takich zło'Jvrogich wystąpień Krzysztofa
zdarzyło się -zaraz 'N roku następnynl, Uft.. druginl w prze­

i,"/
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ciągukilliu d ' mi esi  cy sejmie yvarsza"vskim. JawIedwienie
wszysp!{ie sejmy poprzednie taki"tedvva osfatriie, 'rV listo...

, d padzie 1646 i w maju 1647, i1palni tniły si  IłOWą, owszem
dobitniejszą l1iżkiedykolvviek .przegraną, d\voru. Odniosła
W nich ostateczny tryumf o\tva tak gorąco przez OpaliI1skiego
broniona. zasada unikania wszelkichpli:tmów vy.ojennj r ch,l1a...
wet zwyczajnych środków <l"Orony   granic,z'Nyłącznem pco...
legitniemIfa "ratunek pospolitego ruszenia! Cały projekt
zaślubin z Maryą Ludwiką tern uajbardziejuśmiechał si
królowi, iż zabezpieczając go od sprzyn:1ierzonychzdwor m
francuzkim Szwedow,. podawał mu zarazęm (łat wQść poży...
czenia z posagu króloweJ summy600,OOOzłotycl1 na\V"J­

. datki' załnierzonej, wbrewmalkotento'm; wojny, która z' po....
ZOrl.l przeciw samej Turcyipodj ta, miała na głównym. celu
uwolnienie lrraju odprzewidyvvanego już buntu Bogdańa
Chmielnickiego. Tymczasem w skutek dawniejszej niech ei
ku wojnie i ś'\vieżo po całym ,kraju rozbudzonych postra-.
chó,v z po.wodu zamierzonej wojny turecki j upadł na sejmie
listopadovvym r. 1646 zbawienny zalnysł królevvski, a 110­
wemu teraz sejlnowi na wiosnę roku 1647 pozostało tylko
niektóremi dodatkowemipogróżkami odstraszyć dwór od
wszelkich dalsr.ych kroków wojennych.

i\iiędzy il}lleIDi mniemano stosownym w tej mierze
środkiem zakłopotać ikróla najprzód nO\tvem nie'Nypłacenie:m.
długów królewsl{ich,zaciągnionych .w zeszłynr roku li kró­
lowejna wydatki projektu woJennego-apo'Vvtóre zupełn.Ehn
rozbrojenielll rządu przez odmó wienie munaV\ret zyvyczajnYQ!l
poborów na codzienną zapłat<d wojska. Yt{ dziwneITI rozgo
rzeniu namiętności zdało się jedno i dt'ugie rzeczą \vcale.
godziwą--a pomiędzy najgorliwszymi podpieraczan1i obojga
stanął w piervvszym rzędzie nasz povv-£órnie prze_civvui.k d,vo
ru-woje\voda poznański OpaliI1skL

Najprościej do celu provvadził ten sam niegoclnyśro...
elek, którym jużrozgnievvany Radzi wiłl groził zaTuclioi
królowi, t. j. zerwanie sejmu.. Nieobcy już czasoll1"\1Vłady""
słavva IV, był to środek tern niegodniejszy Radzivviłła lu.l1
wojewody Opalh1skiego,iżobaj j ko senatoro vie _nie 1110:gli
uźyć go osobiście, leczrnusieli się' posługivvać '\v tej mietze.
jakiemi przynaj teri1i narz dzianii 'N izbie .poselśkiej. Wszak...
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Z,ę za,¥zi tość pychy nie 'przeoier ła w 'środłrHch; amożl1Y
pan jak Radziwiłł lubOnaliński miewał. niestety na każde l,.
zawoła.nie skorycbpopleczników w koleposelskiem. \ Nie­
trudnowi c było wojewodzie poznańskiemu"suboI:dynowalć"
sobiekilkll posłów na sejmie roku 1647, }\:tórzyby u schyłkll?
przeznaczonego obradom czasu protestowali przeciw ko...
niecznemu.przedłużeniusejmu,\a tern s&mem nie dopuścili,
aby sejm doszedł, co w skutkach swoich równało sieJ praw­
dziwemu zerwaniu.

I zaledwie też w istocie pod wieczór dnia 2.  maja
nadeszła ostatnia chwila sejmu, i ozwał si  pomi dzy róź­
l1emi innemi głosami po raz któryś wniosek hetn1ański,
aby obmyślano .zapłat  wojsku i obron  twierdzom granicz­
nym, wybuchła głośna protestacya przeciw dalszYlll 'obra­
dom, utrzymywana zwłaszcza przez "subordynowanych" WG"
je,vody poznall.skiego.Zmusiło to izb  poselską do - ostat....

.. niej ceremo'nii każdego sejmu, t. j. do udania si  na gÓr
. do. króla i senatu, gdzie jednak po gwałtownem wystąpieniu
miecznika kor. Jabłonowskiego przeciwnieporząąnemu try
bo,vi sejmowania nastąpiła niespodziewaniep olongacya
sejn1u o kilka dni. Dzi ki temu ohydny środek "subordy­
nacyi" nie sprawił skutku, a nieugi tJ w swojej złejw oli
Opaliński zmuszony został podnieść głos osobiście.

Usłyszano go na ostatniem posiedzeniu sejmu prze­J
dłużonego, w dniu 27 maja 1647. Pami tne jak wszystkie
ostatnie posiedzenia naszych sejmów, trwające zazwyczaj od
jedn:ego poranku do drugiego, l1iel{iedy przez dwa dni
w jednym ciągu, odbywało si  to posiedzenie w połączeniu
wszystkich trzech stanów czyli w obecności króla, senatu
i rycerst Ya, i przeciągn ło się było już do północy. Pod
]{oniec obrad wniósł kanclerz koronny Ossoliński żądanie
króla, aby według deklaracyi sejmu zeszłorocznego wypła­
cone ' zostały długi królewskie na zaciągi wojskowe.  Na'"
tychIIliast pO'Nstał przeciw temu wojewoda poznański, i nie
tylko sanl żadną miarą na życzenie króla zezwolić nie chciał,
ale zaraz kilku innymprotestacyonl dał hasło. Ozwał si

pu nhn imieniem województwa ruskiego osiadły na Rusi
Wielkopolanin i kolligatOpalińskiego,zawołany _ mówca
Mikołaj Ostroróg, niegdyś kasztelanie poznański dziś pod­
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zaSZ1ką\ronny, prze  ktÓrego ',ro(lZQl1ą - sio5tr .zjofi ,1WJ;;"
daną! .za.})rata pa: iwojewodzin;JJ;ppznański< J )Czal"nkow

\ SK ,e,gO, s,p o\winowaeeni byli Opalińscy zOstrorogami.'Jj:Q->.
. stateczną dp obaleniaządania o ,królewskif3go, proteętac ¥ oblł
hratanl Ów poparł. osobli,vszynl'sposobellL nowypopleczni}{
w izbie poselskiej, jakby .umyślnie 'po obu>.możrtyc11kolli
gataeh do głosp.iprzypu zczony,' aby okazac do i czego .po­
do hni O'pa ińskienfu maIRoIltenciośmielali .szlachtę!najldz z.ą.

- Był to podstarościsłonim.ski Kiersznówski, rozgnie­
\vuny na'króla, że<uprQszone jtlż lprzezell.. pisarstwÓn()wo
grodzlde dostało si . llłneniu.i Za !.przyklaćłemwi, c.Wo'"
jewody ! I lllSZGzącego:\ nieotrzymalte 'marszalkowstwo] G\i\To;ru
,królowej,' umyślił też szlachqic z. zagrody "pomścić" , (jak
dyarY lsz Rądziwiłła opie,va) s'NoJąkriywd  pisa  stw I1Q_
"Nogrodzkiego, f.na jaką oracy  stać było. miałkikoncept-­
podstarościński, taką teraz przed 'całym \seJmelIi idociąłkr6­
JowL, I owo niech'cąc długiemi słowy bawić Rzecz:p,QsPQlitą
o ,półlł-?cy, rzecze I{iersznowskiw obec;' króla: "Przeciwko
paktom wojsko cudzoziemskie było zebrane.. Wiedział o tern'
rÓl fł; przecie to uczynił. Nie daj Boże tego, abyśmyclo
solueyi pociągnieni byli." ,,,Potem do nas (mówikai19Ierz
'V  litewski ,Y' swympami tl1iku l 22) obróciwszy si  poseł
zawołał: "Otóż masz królu pisĘifstwot"

Obrażony .vYładysław IV posłał. do marszałka izby po­
sfJlskit J, aby czempr dzej sejm konkludował. Nastąpiło,to
Ol białym już. d.niu nazajutrz, bez dalszej wzmianĘ:i o. ! ałU. i i­
gach. Niebaweln po sejmie umarł siedmioletni królewici.
Zygnl11nt, dla l tóiego'NalecznYi ojeiep znosił spokojnie upo:..
korzenia tego ro(l \aju. Straciwszy jedyną. pociech  życia,
l1ie dnczekaljuż sejmu ńow go, z nowemil głosami jak po­

\. przednie. Złamany 'żalem, cl głelni frasunkami. i c Qrobą,
skończył w siedln. miesi cy po' synu, J słysząc już nałęzu\l
śmiertelnem pi"erwsze grzmienia tej stras nt j bi.rr.zy kozać­

kh j, ,którą obalonym na ostatnich sejlna cn. za ysłenlwqjny
tureckiej odwriócić chciał od kraju.Jakoźzaledwiei dumarł
pailstwo,! okazała,si  niezmierzona wielkość poniesionej,
'N:nim iS iraty  zabrzmiała ze wszystkich ust ch"vałai11 Ra'"
nego, za zycia. ,

Pomj (lzy inlłe111i glósami alu :po . Władysł )Wio ,wJ-.
l)z£era I(al"oli Szajnochy T. 111 9
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.sze'dł. taK(źCe Jeael1  z'ta:k;nieprzyjaz ego<mu', niedawno' , i.e;

.. ' rakowa.'B,awił tam o'statniemi  zasy ubpgimiłosnjk muz,
niejaki Alb'ert Nowiejslfi; lresztempanówniek.tórych w szkot;
łaclr zagraIiicznych utrzy;mywaHy.Wróci:wszy swieżoz'Fran t ,
yi"znala21Ion gościnny Pl:zytułelt "Vv domu p,anawojewodył
p:oznańsklego,za co pragnął odwdzi czyc się IW sposób
uczony. Unie$,iony po,vszechnym ,żalen1, ułoż.ył prozą ła
C!ńSR >  małe pisemko, lrtóregQ kilkańaście ostatnich stroc8:!'.

. /niegłosi sław@zl1l'arłego kl:óla,dwie pierwsze zaś opie,vaj
cl1wał  żyjącego wojewody Opalińskiego. Napis temu .. s,ie
rako,vskiemu westchnieniu: "Lachrymae..... Łzy ktd'remf IJQ.
zgonie najjaśniejszego Władysłavva IV..go, króla polskiego,
i sz"vedzkiego,' najlepszego Rzpltej ojca, 'swój i ojczyznyzal
wynurza M AlbertNo"viejski. W PoznaniU: drukiem Al-,
bęrta Regulusa 1648 ro kua" I

Płacząc takiemi łzami po vVładysławie, przepomn)ano
:niebos,zczykowi czynione mu niegdyś zarzuty, czyli raezej
zwrócono je teraz ku,pozostałeniu przy życiu Ossolil1skiemuo.
C la. iI1Hlra(niech ci" która niegdyś l po-fó,vniedz\ieliła si '
mi dzy 1 r61a a Ossolińskiego, spadła dziś na nieszczęśli:
wegoka:pclerza. Nie łatwo zapevvne przypomnieć  sobie męża
w ,historyj, który jedynie skutkieln ślepo po\vtarzanych ob
. Ip.o\visk stałby si  był ofiarą tak p'owszechnej niena\viści
Vi[v' narodzie jak Ossolinski 'N trzech ostatnich latach s,vo..
jego. ży:cia,. A przecież taka była potrzeba . tego! znamieni ,
tegio; w każdym razie czło"vi ka, iż mimo prześladuj cJeh
gazewsząd sf;trkań. pozostał u steru rządu,pracują.c . dalei
z wysileniem wszelkich władz umysłu i char&kte 'Iu.

NaJhliżs.zą SPOSObllOśćdo działania w tynl celu dawał
,otwierająca sl  tera p   elekcya nowego króla. Wid!ząe IjedYl1
Iladziej.ę!oc leniakra;ju \v rychłym,vyborze następcy " ła":
dyąłavvo,vi,uwiśli -w;szyscy wątpliweln okiem na d '"V 6ch- naJ­
bliższych kandydatach do, troną rodzonychbraciarh ł)Tła_ c
dysławowych, róle'vjcach Karolu i JarlieKazimierzu. Kane
lerzowi Ossolińskiemu zdał si  Jan Kazinlierz kandydatem.
pożyteczniejszym; a  a zdaniem kal1cler o\vskiem poszli
także moiny wQje,voda sandnmierski Don1inik książę Za­
sławski, :qiektórzy Ko iecpolscy, Lubomirscy i inni. Naj...
,vitksz  wzięt.ość Lw ;narodzie ruja! 'obecnie zajadJy nieprzy..
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jaciel, aczęstp' i 'z.wyci zkip.ągromca Kozako /'książęJerem ' .
Wisniowie k:i,a'ponieważ (ksiąi .Dominiij; i KonieenolscJ
oso1JistyD1i je'g6 byli prz ciwnikami; . przeto os}Viadcz;yl. si
Jeremi za:Królewicem.KarQlelll. Jemu też. ,pospołu' ,zWiś  '
niowieckimdali swoje głosy możni 'IV WielkopolsceLesz
CZY11SCY, S a'Ilg:l1;szko, z. nitpNielkąJiczh  innych.

Takiezsame pobudk,t osobiste,najcz ściej jedynester :
niki postępowania podobnyc4królewiątpolskich, odwodziły
tak e wojewodępoznaillskiego I{rzysztofa: od party! J p.aKa­
zimierza, mająceJ'gł6wną podporęwOssolińsk!ln.NiecJi.ę
:Kr ysztofa ku stryjowi kauclerzowi wzmogła si Jeśzcz'  '
bard:zi ej. ni epomy ślnenrLdla Opaliński ego z datzen i allli()s ::t6..

'niCll czasó"y, i-doszła nakoniec do.: .bezlitości,  iezdolnej...
przebaczyć nawet za grobem. Tak niechętne m 'zaśseł cern
stroIliąco'd kanclerzffi 'i jego partyi,skłaniał si  woJewotla
poznanskI i   tej jeszcze przyczyny ku. przecivvnemu stron­
nictwu kiólevvica I{arola, iż do głÓwniejszych Jej zwoleJ1I}i
k6w ńależeIi zgodni z ni.m bratanko'NieLeszczyńscy, miano­
wicie podkanclerzy kor. Jędrzej Leszczyński, równienie
przychylny zawsze r Ossolińskiemu. Tak, prądem po,vvziętycll
raz / uprzedzeń i antypatyj, niesiony, znalazł się nasZ siera­
k()' Yski stronniK królewfczaKarola a przeciwnik Jana Ka..ł.
-:zimierza skierowanym ponie\tvolnie na, drogę, któIa.zamiasf
wyjaśnić clotychczasową omrokę rjegozawoc1u polityczp.ego,
wiodła go owszen1 Iiaprzeciw sfoższym jeszcze burzom
'N przyszłości.

\ Nlimoprzeważającej Dovvien1 \ wziętóści ksi cia"VViśnio'"
wieckiego t1sz1achty, upadła popierana pr ezeń kandy la-r
turakrólewica Karola.. Obranyzo,stał dnia 17 listopada:

i , 1648 f.. rnł.odszy królewic,JanI{azimierz  Wraz zreszt
byłych stron.ni.k6w Karalowych. podpisał i woJew.oda poznań­
ski elekcyą Kazi1nierza, ale zachował niechęć ku }lienj,u na
całe życie. Tonie sprzyjało wcale wyprowadzeniu:wbje...:'
w'odyzc:dotychczasewego odosobnienia w Sierakowie na.
widownią. pu15liczną, a zdarzone spółcześnie zm.iapy,'w. s :...:
mej fQdiinieKrzyszt0fowej 'do resztYllmniej szyły nadziej .

J, jeg0' ,powodzenia u'dwotU3 '
Odnoszą sifd te zmiany" głównie do młodszego"iDrata

Krzysztofovłego' Łukasza, którego przed dziesięcIu/laty, wi.... \



dzieliśmy n)ar za,łkiem ()weg  1ieprzyjainego dworowi s jm.u.
wrokg. 1638. Od tej pory młQdzieńczy marsz alek seJmo\wy ,
dojrzalv. r po:ważnegoob;ywatela, lu1Hącegozastanawiać. siW '. i _ - ._! / ,,.J
na<1nieporządnymnieraz tQkiern rzeczy publicznych, i to­
re\:gl, rozmiło)vauJcli w naukach przodków oddawał si  naj ,l
chę,tnit j zaj ęcioln umysłO\Nym. Ztąd aż do rO]fu . ł 64  prze1-'
staJ c..na &wobodnem życiu w Rytwianach i na tyt,ule poakb . ,
DJorzego }Joznallskiego, zaspakajał  llkasz alnbicYą,' swpją
pis.ą,nieP1Pożytecznych ojczyźnie książek, z który h. jedna
wyszla, właśl1ie z druku vv tyll1 roku. Była ona napisana'
w języku łacińskim a miała tytuł: "Polska obroniona prze,
iwJal)owi Barkla\viuszowi....W Gdańsku, 164\8..,. ' Polonia
defensa contra Barclavium Joannem...r., J szcze ,vi<2ksze zna;..

/ czenie mo ło :mieć- niedrukowanenigdy dzieło: ,,0 spraw '"
waniu Rzeczypospolitej i o spobie odbywania i konkludowa­
nia sejlllóww Pplsce..... De guberlla)tionę reipublicae et
n}odo cOluitiorum in Polonia peragendorum ac. cóncluden..
t;lOI'Um.....". które aż do rąk WładysJąwa IV doszłQ i wielką
\, J ' ,' "
pOGh,vał  króla i senatorów zyskało. .

Gdy zaś za. nastąpieniem l1owegokróla naj starszy i naj­
po,vazniejszy i dzisiejszych Opalinskich, dotychczaso,vymar­
szaJek: 'w. koronny>' Łuka3z, ośmdziesięcioletni już starzec,
dobrowolnie ustąpilIaski w'. ,koronnej, zanlieniając ją pa
spokojne) krzesło województ\va rawskiego, przyszłopod:ko­
:tnorzemu p'oznańskiemu chcąc niechcąc zakosztować f worów
dWHTSkich. Chciał tedy nowy król Jan Kazhnierz dać  ,akiś
dOV\lQdłaski możnemu dOlllovvi. Opaliński h,a ponieważ do"",
ty_c czaso,ve st'anowiskoKrz'Ysztofa 'N obec d' oru,nie da..

'-'ł'vało 111U żadnego ,;pravła do vvzględóvvpaiiskich, przeto,
ępłynęły one na nlłodszego brata Łukasza.. Za ustąpienie1TI
s dzi"rego stryJa" z urzędll laski wielldej objął ją clotychcza'­
ęowyfilarszałek nadwarny L ubon1irski, ,tego zaś lftska/ lnn'iej­
SZ  d9stała si  daren1 ID-onarszym fuJodsze111U . Łukaszowi
Opą;liń,skiemu. Czenl do pevvnego stopnia uczyniwszy Zft-"
ddśćambicyi możnego domu; czuł si  król tern mniej' obo,
.wiązanym do ihojności wzgl dem Ifrzysztofa, któremu tym:
sposoben1 znikała coraz bardziej nadzieja wystąpienia na cias
dłuższy z omrocza śierakoyvskiego i .

Pełen tedynieukojqnego. niczeln: rankoru przesiadywał
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K 1zJSzt{)f'dałej w SW0i111 pogl;al1icznyulz Niemcą;miza:rn.j{u,-"
i po, dawne,mu bawił siEj 'zwyczajem. malkortteI1tów .PisJwał'
do przYJacióli znaJomych (,cenzurujące ,ministrów k;rółev\h..
I. ... ...' ,

Ricli listy, odbierał z agranicy:, drogą, ,-opłącane doniesienia
o' :ważniejszYGh. Iwypadkach w cudzych .krajaąh, i trybem
owych pan6\v lite'vvsI\:ich którzy właśnie  terriiczasy, ta.kpo7"I ' . .,. ... '. .
;()odejpzane listy przesylaliclo Szwecyi 23), .zapuszcza i si.
'w. cQra hazardownieJszą, korresp.on(dencYl1 z urz dn kam.i
ąworóW (sąsiednicb, nlianowicie....brandebnfskimiiszwedzkimH

J?o'którychtozaJęciacll statysty nast powałJ prace!
izaba'wy uczone, llie od .dziś już ,v'. odziennernu ywaniu. .
',. ., 'I
u wojewody. ,Jeszcze ze szkół (JW miasteczkach, nadrensR:ich. ;
rozll}iłąwauy w,ątosunkaeh,' z uczonymi, miewął' Krzysztof
Qd. ;nic:q.nierza(llile  nadsyłki listó\v idądyk:acyJ,kt6recora,z
szerzej rozniosły słavv  jego mądrDści i zasługcnąłlko'Wycb;.
Pozostały mu takie świadectwa w ogło8zonem'przęz' FOl "',
stera 'pierwszemwydaniu Roczników Stanisłą'vva, ;Or echow­
s kiego w Gdańs:ą:u .. 1643 r., W, przedrukowanem przez 'tJyłego
nauczyci la wojewod'zh1skiego ,Reg lusa uziele sądoweIII

IW j zyku łacińskim 'pod 'tytułem: "Przestroga kryminalna
czyli .. o wytaczaniu procesów . wiedźmom, ksi gawszystki
s dziom, ink\vizytorom, spowiednikom, a;dwokatomi t. d.
bąrdzą p.otrzebna; w Poznaniu164 ,'  wreszciewJacińskH j
rozpra'wie Daniela Wi,s-nęra pod tytułem;:, ,Krótki' t:r,aktaf
() ciaro''' Tnikach, :wiedźmach, ,tru1cizni}{ach i innycp złocz-yń...
cacl1;\y'P(1jznaniu ł 639."

Ok'oło.,tęgożczasu\założył wojewoda w swoim Sie! a1._
kc)'wieszkołęw;yższego rZ<ddu, W któ ej nawet akadeIIlic,zne

I. na,uki wykładano. Zacno,vała sl napisaI), t. dla J1h jk(si ­
żeczka łacińsl{ą pod ,tytlłłem:' "Złota brama,wprowłtdzają ą
do/świątY:11i dziejąwkościelnych, dla użytku gi nazYUijlO na'... '
Iińskich, i'V Sierakowie r. 16ąO. ",:N apisał jąjpodąbuo;'sarą

,byłyl ppdIroHlor ypoznański a teraz marszałek nadvyorny'
kor. \l asz, wedł g mniemania .,współczesny h szcz śliwsZ'y
z piórem W .r kn nad ,księgami dla lflłodzi szkolneJ I iź
z 'laską "\vręku na c ele izby poselskiej! lub d worq. ,kr6lew:;'
skiego:..Nie pizestająQ. .n : zasłnd/ze. takdostQjnelJli.p!órami
wspieI'tll;H Jszkoły dla Sierako w a, chciał woj eWQda;;poznań­
ski zro'bić. Q,vszem ze, swegp SlerakowR, użyteczną; dla całego'
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'D,arodu szkołt) a to przę,z tlzycie' swoich, niel'zad t-cl1 -wcza­
sówi,d.o uk adania' pismbucluj-ących. Nadercz 8te,pochwały
'}'ozumuiJstylu wojewodzińskiegn, tudzież istQtny:'pochop
dO'UCZOh:ychPOpisówpiórenli zywem słowem 24), nareszcie,
pI'zyklad. autorB,kich.zaJ Ć' ,. vy rodzinie" nie' de.puszczaJy nat...
mnieJszeJwątpltwo,ść o ' 1l!zdolnieniu,chodziło tylko Q rodzaj
racy./ DOQte rozumienie,:o sobie wróżyło dumnemu. pewne
w,każdymrodzaJu wawrzyny, a rozwaga długo do zadnego.
n'iewiodła rezultatu Wyraża sifJ o tern sam wojewoda,

Iz'właściwą'sobieswobodą,któregou kazdego' innego' pisa­
lI"za miałaby W tym razieznaczenie.zartu,u niego zaś'
w'wlaściwe m występuje znaczeniu.. "Myśliłeln" mówi  pan
vvHjewodaw przedmowie> do ułożonego  nakoniec 'dzieła
,;coby I)is ć pod .te czasy w' Polsce--historyą czy rymy, czry
co'd!ozaba'wy?Albertusów czybajl l czy tez oracye?Czyli

\ (mowy. pogrzebne czygr\atulacye?   .
;Nateszcie l przeważyła ura!za' dodzisiejszego!. widoKi! .'

rzeczy--przeważyła zÓłćzawiedzio l1 ych llroszcze:ń pO'wstało
!Srno \ pełneranko.f,u ku całerrluspołeczeństwll oWego)'czasu.

\

VI. Sa t y r Y..

Znana pod tym tytnłemksiążka OpalinskiegO' nie za..
lec.a' si  bynajmniej I talentem. pisa-rskim, aprzedsta wiaJą; !
rźeczy w' nazbyt czarnycliJ.{olorach, nie świeci czystejpraw..i.
dy promieniem.. Mimoto jest ona jedyną pa nimspuścizI1%,
która. może obudzić w nas żal prawdziwy, iż publiczne ży­
cie . autora tak fałszywcy  zi ło kierunek. Oczyściwszy bo';"
wi m prac  Opalinskiego od chwastów przesady i UIJ rz e...
dzel rżółciowych, znajdziesz w niej dostatel{ zd.rowego ziarna,
któte;przJ odmiennej uprawie gruntlllliogło wydaćzniwo'
'nader /zbawienne. Satyry czyli właściwi ' Przestrogi Krzysz...

. tofowedotykają led"\ivie nie wszystkichstł'"Oll'życia pub.Iicz­
negoi oIirowego" ka . .. rc£};. z ró\vną ot'\v,artoscią l);rzyWary bo...

- .
'gatych iub6gich, młodzi i starców, kSIęży i Kobiet, ministrow
i!ryc(jrstwa podają w wielu \vypadkachupomnieniabardzo
traJne;i poźyteezhHs ; Gdyby od przestróg Op::tlińskiegoz:x- l'
lezało;\<?trząsłby się kraj cały niebawem' z . coraz widoczniej­
szych śladÓwz psucia, zagościłyby.Wśzfddzie cnoty i. \ ()"by...
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i, .zajnoŚĆ."iG,dypyą,myuie znali .Opalińskiegd zl{ąd inąd\j k:
tylkoc:j:Satyr; .  Fzebaczyli yśmy ch tnie ić11 przt)sadnfe r p0-. .
llUl'ej . . ljar,wie, i:1łpat ujł!c w/ nięj o,yszem Rwiadec . t . wo szla­
,chetneJ zniewągir-awido )oburzaJąicego/ zgorszenia, cenili- i
,byślllyw autorze (m ża.viysoJłięJ, cnoty i niepośledni jza...sługi o bywatel kiej. '

Ale tak w istocie nie było. . Rozum; i mądre radJ
Opalitiskiegonie przyniosły błogosławieństwa, b9 ie miały
'iświadectwa, cZJnu.A je,ślii' N j,aki k91wielf:::wypadk\\tedy.,
'\vłaśpie w podobnym zamtarzenapr-awieniazepsowanęgo
stanu rzeczypospolitej chodziło głó'wilie .oęzyn, o,przykł ct,..

- f Qwanie się rze(;z puhlią nJ hza czasówOpalińsktegoł .;,'
ż.ało tak jasno na dłoni,. lz iI!ie potrzeba było osooTiwsz j.
przei1ikliwości,. aby clostl'zedz/ 'ślad,óW zepsucia.. Toż 'NSZYS
ludzie świetlejsi dosl{onale je znali i Qc niali, i, l1iefuasz
prawie ,poważniejszej książki IZ o'\vego' czasu-, któraby.nie,
podnosiła skałrgiw tej mierze. W evvszystkicli drukach ir ko": ' .
pisach, w pami tnikachi dziełac  moralnych lub histoiycz
, ych wsz dzi..e};)ełnoużaleń p.  nierząd w .obradacb s jD1Q';
\vych J w t.tybun:ale, na niedostateczną obron  kraju, 'nalięz-.
'karną zuchwałość możnych, nawy\górowaną wsz dzie pryw;],t .

Nie tego,wi c wymagała. wówczas. cnota i zasług . a oby
,vat el ska, aby coraz no:we.: 'głosić rąrzestrogi i'n woływać r3Z
po raz do naprawy, lec.z aby ,'od siebie samego zrucz ć zmian
na lepsze. Tymczasem każdy/upominał i "przepowiadał,

, anili:tuie, zdobył si na przykład. a żadnym zas ,z(.pr e­
s.trz t gaczów:6wczesnych nie' ci«dży'ti}Tle  winy z tego wzgl  u
j ak na woJewodzie. poznańskim Opalińskim. Kie y . bowiem
mniej moż.nlupoilli!uaez'e " złym albo dobrym przykład.,ęIIl)
swoim nięwieleostat.ecznie ,:w\płY11ąĆl1l0g1i . na 1 sykr3ją,\
możny .obywatel jak 'OpalińskibjTwałwz;oremcałeJ_pro'vviJl'....
£yi, działał,nies}{ończenie wi cej czynem j swojenl' zycieJA .
codziennenl niż mądremi radami svrojej ]{siążki,mqgł w' i: tQ­cie obudzić naród. '­

.{r)Opalińsk ego' Jednak postępki życia a\zdaniaksi żki
całkieIp. odmięnne:mJ chodziły tory,porównajmy   ,pod "ty n
vvzgl dem jego' czyny. z jego słowami, a. ńaJdziwniejsz,  uJ..
rzy.my sprzeczność. Ile ważniejszych krokó,vprzedstawiło

. nąID dotychczasowe zycie. Krzysztofa i przedsta''Yj j szc e
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p6źnlejszę,kaźdys.przecrwia. siępewnejroZl1iri  j. radzIe
w' Saty aełI  Pierwszy eZY lenl senatorskiej fUIlIH;tJiKrzys.z­
tofoweJbyłoz:awiści\ąsPOviodowaneuderzenie ('Ha kąiąięcy l .
tytulstryjaOssolińskieg'o'i :junychpariów, a ,S tyra ,pod
napiąe:m:"D¥og,enes z latarnią ludżi 'sz1łK:;tjący" upo.nlina
tonem>,nie'Yinnym: "Nię bierznlY nikomu tytułów ella Bog .)
MlłieJo tern,! N;iechb dziei ksjątęciemiarcyksiążęciem,
byle ojczyźnie. ąłużył i r ką i tadą... .'  . Jetłnp z głóvvnYfj]}
usiłowali Opalińskiego w hitach<nast pnychmiałonticelu!
oWQ w liście do kró1a '. Władysła""a tak gorąco z-a,lecane

( utrzymanie kraju w błogim stanie ,vieczystego pokoju,asa

. tyra "Nazepsowaną mi1itaremdisciplinam .. i nierząd \ wo ;;
skowJ ' widzi ''fi tern jedno ...Z walnycb nieszcz ść ojczyz J,
łłe ze "pokój: długi zniósł i ćwiczeni(j i zJ niem sel"ce <
. ochot .. '7

Uraza o n, daIlie pożądanegomarszałkowstwa. u dworu
I I .now J]{:ró o,vejko:n1u innemu!.. zuiechęciła "Krzysztofa do
\ spra'w.publicznych,itakizsanl rankor z po.wodu ' .ódmówio­

n€j piecz cimniejsż€jkol'onnej obacżymY.I!9 nięJ . źródłem
ost tniej 'ruiny wojewody i . li raj u '.- a Satyra z nadpisem
"lVlądr  zawsz,esi  telllkontehtuje i obejdzie co 'mu Bóg
dal" podaJe nast'ęppJ cąTadę iW poda 1JnYlTI razie: "Idź' I)raW ł
d  renotą" za którąlu1Jo odniesiesz nagrod  luba nie, na­
up si  sorte. tua. aJ kontentować, ani traóserca choónit}­
wtl.zięczność płaci t'\V,H zasł'ugi. Naprzykład, wakuje co, sta'.
FOętwo lub sto.łek,dadzą, dobrze; nie :dadzą, i ta. talrżenie
źle. Co. .ci 0przez to ubyło, jeśli w\ sobie samym zamykasz
.swojedoł;;n ,o..o.. " Anie chcąc,vedługswojej rady byćowYln
f£dr m, kr6ry się "tem o1'>ejdz,ie co P n Bóg dał," postą­
pi:¥sobie Opaliński właśnie zganionym w inneJ,satyrzezwy

",czajemn,owszych czasów, skorych 'do zemsty za ladaodmó
'wiony- faw()!' 'królewskL "Inaczej temi czasy"bo jako król
komu odmówi czego" 'zarazhllty mu szyć Ltrzeba,zaraz
izłąchtę. buntować i na rokasz wołać.". ,

W' ten s a\n sposób sprzeciwiał si  wajewoda poznański
swoi  własnym"przestrogom  prześladującobudwócn Królów

aj lose'm ' twoinl.
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polskięhowej epokiusta iezne1ni ce:g.zuramii obmoVV:1skami
u.sz1achty,a nie wahając 'się. w satytzepodtytułem:' ."Że

, żadęn król Polaknmnigdy nie wygodzi" strofować tężs8h11
sz acht@: ,;Pr rvvdać . to .. że si  w naszych siła. panuj eye1i ł,
ziłftjduje wi«dędefektQ'v naganje Ipodległycb,ale jednakża
en nigdy' naszym pols fm . król nie wygodzi humorom,

ncłrnćąy oni z niebiazstąpił i choćby fepsizego- nie 'było nigdY}
Ilana naświecie,;znaJdzieln rnuprzyganE2."

. . W taki J  zS6bą) samym sprzedznośći' Si 2wa Opa
1ińęki.uiejedno:Krotnie zerwaćsejpm,R ' ez;swoich' s bórdyno",
'Nany n, a karci w ' satyrach nieporzą'dIJY spo'boclpra'vo

wąnia sejm6wifJolskich,o których nawet jak ......... ..... szałodgry"
';\vanebywają komedye nateatrze wep\e, l\1im?p]jz,;edstawi3ją!Ce
naprz6dcłługą kTO leJ ceremonij, i prac oKoło spisa!Iia P óltoi"tt,
, !, . ." "­

sta konstyt.ucyj apotem lada cz6mspowodowa'ne ni dojśeie
seJmu. Sami nareszcie styl Pl'zestleóg stawia autora \vdzfw...
ne} niezgodnosci z zalecanemi w nicll zasadamj. 'V satJi'lz'e
bo.więm"Na ty'ch, co' się sobie mądrymii uczol1ymizdadzą;"
potępi;], Opaliński narów makaronizmó,v, a juito samawy

, mieniona tu, satyra o Innierp.anych uczonych, jużto. wszY;8tl Je
innei'satyry pełne.są na ką,żdej stronie tego naro'Nll.

Tak różne ni jak powiedziano drogami chodzil ;,Jl Opa­
linskiego uzuanie rOZlłlIlowe a czyn, mądra rada a'
\Y "podobnym 'zaś rozsttoju międzynau zani;em
JakZe uwierzyć w szczeroŚĆ nauki, która samąj a
sławieństwo zapewnia dziełu?, Nieopa też :  . ,
skięmu r«.)k\} przypracy.;J 1t każde dzicl:o,l .
p e;w ei ,pism o Opaliński egourosł ozwielll, az;...
: 'l)omięd(zy temi l)yła 'v pewnejmierze!jcb. 9.)'.,  ie;"
niasię aOI wspólneJ. napra vvY' o byczajów, ..aiaa. IXj kiegoż
stopnia! nicości.. z.cieńczała ta-szlachetna pobu€lka ..podna-,
'wałem: "vpływów niższej, wartości a na,vet':,<eałkien1zdroż-!
:Q'ycn"

Wraz z po budk ,napr wyzasiadła ..'do dzieła z rnzu"
miałośĆautora, . nadająca satyrouluiewlaściwą P()Wilg ! iszty­

Włlośćwyr.okówpot«.)pi nia. . Do zarozumiałościprzy,stąpił
towarzysz cy jej z.wykle .l1ieSlnak z omylonych bo!zbytYlY
soko .tJapiętych nadziej, i pr elłiknąłksiążk  na '\vskróś'
k;wasem 'osobisteJ.",niech ci. 'Nieehęćkiet(}w ła. oko antora
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. . .
gł ,vnie kiu 'przediniotoin, godUJn1karcenia, I a żółciowym, wi.;.
dziane ,v zro'ki em przedstawiały I si  te przedmioty w s)tokro.c
potw9rniejszy:chodrzeczywistości . zarysacH. To wszj\.stko
razelnzakrJłoautoro"Yvirzetelną postać 'kraju, a odjąwszy
mu.temsitlnem .właściwąmi rę stosunku między dóbrem
rzłem, zni\veczyłp też wsze1kąmożność. l)rzyczynlenia'st

ido ]J:apraw.y jawnych każdemu oku nadużyć. Zan:liastksiążki
któraby nlogła napra'vvić urósł olrfonny obraz czas6\vilu-.
d i, który chyba. tylko pogorszyć mógf.zensucie! 'Jwkie bo­
\viemnalada głos' nap.omnieniapodnieŚć.1'się z ta:kiego.
upadku Il1p:ralp.ego, \v Jakim żółciovva przesada i jednostron­
ł1QŚĆ Opalillęk?iego prz,edstawiają pogrążonyl\]raj cały.

Polska.przez c arne szkło satyr siera.kov/skicti widziana,
to ruin-a pełna gru ów, ostów i gadów. Zdasi .jakbyś pa­
trzył przez,płomienie owego stosu gOTejącego,naktórym
płoll4$li niegdyś straceni 'v Opalenie y kacer,ze, iwidział.prz z
Qt\\lierające si  tu !o vvdzieszczelillY: ognia' jakiś kraj . czer­

. "vonąłuną zbrodni zalany, sam nieb'awem pożarem zupełnego
zniszczenia spłonąć mający, lVlieszkallcy Jego ocldanigrze!'
chdm, kapł ui bez pobożności, rycerze bez odwagi,.s dzie
bez sumienia, niewiasty bez wstydu" sieroty bez ;opieki.
W każdem zgro adzeniu nierząd; i zwady, w każdYfi1 domu
podstępy i trucizna  Zadawa ją żona. m żo'Ni, 111ąŻ żonie

. i krąży nawet przYPolninane przy tak chzbrodniacł1' prz'y
słowie: komu żony(ez sto- ,mrą, przyjdzie do chleba. Przy..
rządzają owszem tr\1ieizn  matki "elziecionl,ojcowie synom,
jakotez wzajemnie dzieci rodzicom. "RadzCd wam i synkqwie
i córeczki, strzeżcie zdro_wia i życia swego. Nietrudl1,.o tu
będzie o takowe ,napoje. albo i potrawk , których wy nie
'strawicie. Matu ia pot żnienlyśli o) was', .jakby pod/ziemi
,"was wniosła...." "Lata twoje stare micrziągo już i trapi'ą/'-:..­
':inó\viOprt 1 ińskido zgrzybiałego ojcttolsynu. ;,T,enLewuś

-cosgo tak. z młodu chował, niedługo zje ci  z nogami.. Ju .{
c-zu-wa' na tvV'ezdrowie, / do aptek zaziera, aby tam co na

- s _czurkiJko ll1uśzgoto'Nano. Zada ciw .drobioneczce. albo
poleweczce, a ty mithridaticum zażyw ajza czasu,chceszłi' .
pożyć który rok, in czeJ nie ujdziesz.....'.

Podobnez słó'wa c.źytamyo jn lych zamachach, tego,
odzaju,') agdy przyjdzie ch wila skonania, cisną; si  cr(}Je
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l{ęiCdŻY do{Oża. ulniel'ających  nie dla;  iesienia pocięch:r':(e­
ligijnej, . lecz wbyi >uch"rycić c_ząstk  łUPÓ'N :pośmiertnych
iW, testamencie."Bo oui nie dladuszYilecz dla twego zbioru.
wieszają; się ,nad tobą, jako-ikruk:nad świeżóobwieszonyl11,
czekajł!c swego tam OpłOWUi Słyszałenl, że raz; Jeden Ira...
plan pana na śmIerć dysponując....."Niechc,en:ły- konć!lYĆ

. . )
rozpoczętej tenl powiastki ozialnachu podstępnymwceltl
ułowienia spuścizny. Próżne. jednak bywały za  egi takie,
ostatniabowielllwolanie miała żadnego poszanowahia/ću. iPO

I

tomuych,a . zosobnejsatyry"NadaremnetestaIl1't nty i nie
wypełnione" dowiedziećsi możnao licznychi naduzycia'el1
egorodzaju, osobliwie Q podupa nięciu wszelkich fundacyj !
<dobroczynnych. I

Natomiast ,yygóro,vały zbytek;, marnotrawstwo, ch ó
u ywania  ,W kuchniach. /włoscy i francuzcykucbarze ,'zagra- .
niczne smażą przysmaki. U kosztu'Nuych bankietów "pijalła
Pol ką' cała; pij vvszyscy, biskupi i senatoro,vie, a piją-do
umoru; ,piJą! i prałaci, żołnierze, szlachta, w miastach, 'we)
dworach i we wsiach.. ..'  Wszędzie też po ballkietacgroz..
kqszne pląsy, w których kobiety dziwacznych strojów błysz
cz ,przepychem. "Znielą si naprzód "vszystkiepanny f:rau

(, ćcymerudo pol{oju  "anodla ubierania.u.. Jedne włosy trefią,
drugie wieże..buduj ,nagłowie,ibaszty, trzecie tam 9pinają
i stroją 'ten ołtarz, jako na Boże Ciałoalbogr6bpiątkowy/

Ale p()między tak kosztownie, ustrojonemi zalotnicami
nie pytaj o.idobrą córkę, o dobrążonę.N e znajdzi sz. jęj
w całym kraju, choćbyś' od progu chodził do progu. SZU
kającemu. cnotliwej panBY, wwałżeńs wo powiedziano w sa...
tyr-ach:.,,€Jzy oszalałeś' pono? nie wolisz si  raczej utO'pi'
lub obwiesić niźli masz zamyślać o żonie temi czasy, iO któ"'!
rą mem ..zdaniem dobrą trudniej nizeli O białego kruką..
Zn jdzieszże ją \vszlacheckimdomuczyli w pańskim?, czy,
na dworze królewskim czyli \v trybupałach? czy Vi Rusi
czyli,,, Litwie, czy w Prusiech, 'v Mazo,vszu? Daremnie
pono szukasz. . I sam JJyogene's nie. znalazłby jej..z;tQVą,
choĆ iwśród dnia z latarnią. Znajdziesz ci, ale taką,. Rt6r
"byś rad/wyilfchI1ął i'Y sam (lzie{l wesela....." I

Mając zaś lnówlĆ () kolejach losupoślabionychjuż.j;>łt f ,
zaczjna 'satyra, "Na złe życie w małżełlstw3jch i I'ozwodJ;'" I
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"Ktomida sioJ )zy,kó'N,. ęto J g b, €rraz stp gardł f abym tą
wę .ystkie wspoinn ał' ,vystępki ma.łże*skie, cudzołoztwa, rDzi.
.w,ody,z obeymimieszka.ni'a." W miejscu cnotliwej. bi ło ,
gł()wy w wieńcu paniel1.skinl albo czepcu małżeńskinl, spoto»
asz . najcz ściej rozpasaną na wszystkie niecnoty JUFyą.
",Co starzy . tragikowie piszą o Medeach, .0 Prognycb, lVla­
gierą;ch,wszystko si  to iści i wszystko praktykuje telni
teraz czasy. l owszem, da,vneone z  szaleństwa c Y!1iłJ,
cokolwiek więc czyniły ale siła takich u nas, które z uwagą
i, z,po'rad'ą czynią, na to się uradziwszy, aby 'N niwecz dziec'i
o róciły po ojcu zmarłympoz'ostałe. Ale j ty 111ałżonku
jeśliśzdrów, miej pilne oko na panią żoilkę, miej-si ''¥ostr0z­
,ności, a za$ywaj czego król Mithri<lateszażył, byś zaś czego
niepołknął  "

W takich 'sercach nie znajdziesz iskry bogobojności. _,
Zgasła. ona już dawno 'N całym narodzie.. "Dalekoście PQ...

> \, !
-lacyprz'()dków listą-pili nabożeńst'Yf1, ronej ku  ogu' żarli­
wej pobożnos'cL Teraz juŻ\vszystko z'ozi blóścią a nic
K'rzeczy.-  loże się ,vasz ku Bogu 'affekt naz\vać dn. gala,
rety nad sam lód zimniejszy. \V kościołąch was nie pytaj,.
cltYba bardzo ..rzadko, i .to w ś'Yi tQ albo też w 'niećtziel .)
zaledwie. Wolicie dnie oddane Bogu robociznom naznaczy,ć,
i ubogiclipoddaIlycfi pociągać ...." Satniteżnauczyciele'
wiary zapomnieli o Bogu. Pra\vią; o ten1 szer(l)ko osohne
satyry "na ob:yczaje du hownych,'  tudzież."na d,zisiejsze
'tv różnych zakonach obyczaje." Jakoż podupadla )naul{
sł9,vaBożego, a ""vygóxowała nato111iast vviaraw czarta,
i jego władzę nad ludźmi. Za lad  urojeniell1 podnoszij: się
skargi oz\viązki z piel{łem" i (giną ni'e,vin:ni nam kach I. za
cŹi,ł;rodziejst vo. "I) tak nieb dzie we "vsi trzydzieścfczlo ­
''\Th ka,;ftpiętnaś0ie pogłowia, spalą. Go dla.Bog  ;{ja przJ-'
czyna? 'PaJ:} chory i nie lna; wskórania, schni\e i dzieci .lnu
umierają .w,(lomq..... .. '

PodobIleżzamie.szanie"vewszystkich innyell zawodach
życią, ,pozhawionego'zalet i wdzi kov{.W odzowierycerstwa
z miaąt, służyĆ obronie kraju, gnębią. swojemi zbrojnelni

'roty pra,va i ,volności brate skie. \ "N a obr()nę  szerokich
grani'ckilkanaście set ludzi, a w pokoju i dorady jeden
senator  rzyprćr'¥va(lzi po kilka tysięcy..u Azaż Ilie masz
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ZOłnH rZa naRusik'\varciarrego,: kt6ryby grallIc tej ,tam
ś,eiany bronił  'J"estci ale'jest )la zgub I1aszą, na 'bppres y

\ i glQsuvv:olnegona,c ten czas hezkr6lc: \vi.R umyślnie cb.o,viny
Sprowad.zi go albowiem 'hetman po.a ,Warszawę, a to.. aby
dowodził svvego i terrr. dopiął wakancyi 11 k:r6ła, któl eH'jtlt
ułapił obietnic . Ahasze głosy p6jdąw kawy.  Tell kró...
lelTI.b dzie obran kogo woJsko zecllce...., ':7 Zgromadzenia
sejmowe bez; i pożytku dla krajlJl, s  tylko przedmiotenI' P()
Śnlle\viska dla obcych,., 'Trybunały frymarcząsprawiedlhNo",
śjcią, a s dzia \vracający z sąd6w i wprof;Si . dOlnowe. lllusi
zhrojnymzasłan1iać si orszaK;i.em, aby nie padł w d.rodze
ofiarą l11śc,i"lyclr zasadzek. Szla chta karCZlTIarst\yu iszJil

. :ko,vani(uoddana, zapom.niał  nawet staropolską gościnnośó:e I ,
IiiedY' ubogi I{we$t rz,z błogosła wiel1stwem stanie u progll
Ili ludzkip\an dOIllU "każe tp.nicha Wys7;czwać psaIrri 'z po'" r
dwórza, nie  cla.V\rszy sztuki chleba w drog Q"

Próżl10byśrny pytali  o ile prawdziwym, jest ten o hr z,.
,Pojedyńcze l'ysyzepsucia są i będą niestety wszystkim cza­
sOm właściwe. Ch.wila, w której Opaliński układał swoje
PTzestrogi, nale y, Yv i tocie do najsl1lutriiejszych pod,tYlll
,yzględem 'N historyi polskiej.. B'yłtokilku lub kilkl nasttl.
ITIiesięczny IJfzeciąg czasu 111iedzy latami 1649 a " 1650
,,   iektórych satyrach nad]nienia już Opaliński 9 Chlnhil­
nlćliiffi i buntach kozackich w rokll 1648, a w satyrze"Na
ci żary i oppret3syą Cl1łopską w Polsce ' ' J z tuJenlY nawet
'\vzmiankęo pokoju zborowskilTI w lecie f. '1649.. Ogłoszenie
zaś satyr nastąp'ilor. 1650 25), jeszcze przed wojną'ber(?;s...
tecką, i rychłą po ,n-iej bannicyą Radziejowskiego w, stycznil! .
16 2, o 'który-cn satyry żadnej jes cze nie czynif! wzmianki.

. Pisał wi cOpali{lski, swoją) książk .tuż p'O ugodzie
zborowskiej, t  j. vV porze najopłak ilszego podupadl1i cia
narodu. Po dumnym oporze zalnysłom\Vładysła,va'JV, po
ha laśli"ve111 ' obaleniu projektu wojny tureckiej, uniosła .si
szlachta dziwnie hardeln uczuciem potęgi i bezpiecze11st\1Va"
Wten1 ,po 4ilku lniesiącach ,vybuchłaprzewidywan  przez
"\"\lładysła,va IV \vojnakozacka,i rozbiła ś\vietne. złudzel1ie
pychy. Gron}e  po gromie\ sp,adły na Rzplt  kl ski zółto
wodzka, kQrSt1l1s}{a., pila,viecka. Ta ostatnia bezprzykładl1ą
llot d ,sromotą:lleieczki swoJeJ'wprawiła naród Vi ja is stan. li
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. 176zpasania, de'mora}izacy;i, ,yyzucia si :z ,vs2felkiego/.wstydu
D()dawnY'Gh g'Vvałtów! uchw stwa ,.przybyły\ ter:az. D..iecnę
spl awki rozuzdanej na wszystko bezczelności.. Nasta .w is o­
cle. kilkuletni przeci g"najsroższego ze}!sucia, tr,'Nający nie­
j Rq{.. żldo przesilenia'w wojnie szwedzkiej f. 1655.

V(,.takiejporze nie potrzeba' było ż6łci Opalińskiego,
by u.czuć cł1ętk<ddo satyr. Żółcią h urazą, dyszący Krzysz-.,
tor ną!kreślił straszną karykaturę, w któreJ jednQ tronnoś,c '
pewnej wyjątkowej chWIli 'zepsucia potęguje się jednostron...
npścią, patrzącęgo na nią oka zawiści. Wyni ły z taki:ch
,vpły'vó,v obraz pozostać musf.zapewne szpetnemświadec...'
twem szpetnego czasu, ale nie przedstawia bynajmniejogól
niejszegowidoku prawdy. Ani też pra'Nd  ani szlacbetl1
intencYą niezalecony, niepopra,vił on ,vówczas a gorszy dzisiaj.

Nie,odkupił go nawet pewien rys idealnej okrasy,
który już 'poprzedniozastano"Yił nas w Opalińskim. Jest \.

, . I
nim przyśvviecająca, autorowi mara jakiegoś/złotego wieku
staropolszczY,zny, w. poró\vnaniu z której blasl{iem icnotli­

, wościąwszystkie dzisiejsze spra"vy i obyczaje pot pienia są
19odne. Rys to pełen uroku \v pieśni poetów', ale jak l1ie­
.trudny dQ 'zrozumienia: w Opalińskim, tak też całkiem prze
ciwny jego mniemanym chęciołll naprawy. Słuszna o tern '
kilka słów więcej. I

Juźsamo zbyteczne rozpamiętywanie odwiecznej świet­
nQści własnego ,domu mogło zakochanego w niej potolnka
pnbudzić do' rojeń o jakichś złotych wiekach staropolszczy
zny,wktórych sławna, Łódź jego przodków zawinęła szcz ­
śliwie do wybrzeży ojczystych, aby wydawać odtąd raz p.o
raz lnęż6wniezrównanej chwały"> i cnoty. Jesz ze żywszym,
ą9 tych roje£ p<o vodem stał si  ,niesmak czasó'łN dzisiej­
szych,;'wywołany niewd i czneln, jak Opaliński mniemał, oce...
nieniem jegO' ch ei dla kraju. Jeżeli odradzające si  'N Krzysz...

r tofiezasługi i en ot y przodków nie znalazłysłusznćj nagrody,
toćęzas bieżący nie ma uznania cnoty, i sam nawzajem

nie godzien jest uznania. Gorycz urazy rozc'iągnęła S\vój_
niesmak osobisty do całego dzisiejszego widoku . rzeczy,_
istotne zepsucie chwili obe nej dra:t;niło do tern obfitszego'

-,vylewu żółci. Ponie"vaż pot pieniu zepsucia dzisiej szego
'. nrn,leżałO koniecznie dla, kontrastu przed'stawić;chwał  jakiejś'
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inneJtepok , przeto' zwrÓciło si \vszelkie uwielbienieOpa.. ,
lińskiego ku 'dwJ1ł1 wiekom przech"valonegoblasku jegoxo..'

, dziny?, ku zamierzchłyrn wiekoln starożytności.
Tymczasem jak owa osobistym nie'snl[tkiem(pÓdsycon

yv gaI'da obe_cnej pory, tak i to uwielbienie czasó"v dawniej-I.
szyth nie IIliałodostatecznej podstawy prawdy. Cnoty sta-)
roż tności ró\vnoważy y si  nader jawnemi zdrożnościami,
a złudne przechwalanie' epoki dawno lninionej abok:.niespra­
yviedli"veg;o pot piania czasów o hecnych raczej szkod  In 0­
ralności I)r7ynosi'niż pożytel{. Zanadto bowiem surn' ve 'po­

I

tępi e l1ie ehwili; bieżącej budzi ,tylko lekceważenie dla niej
i wzg!ardę; nic zaś trudniej z upadku nie dźwiga, si  jaIf
ezas lub człowiek, ,który stracił,;uszano,vanie siebie. samego.
Więcej tedy litości a mniej zniewagi, więcej  spółczuci3:
a mniej żółci, więcej serca dla współbliźnich.żyjących nf
dla pokole{l czasów nieznanych - byłoby nieskończenie
pożytecznieJszemi uczyniło Satyry. Bez tego 7:daTły one tylko
Z SłOl1 rZgrzeclJ.ów swojego czasu, i samego już żadne podo
bieństwa. naprawy dla ni h nie przypuszczając,salne nares
cię własnemu za iaro,vi naprawy bluźniąc, wołają nakoniec
głosem rozpaeZlY:

"Teraz już staropolskiej cnoty i sz,.cz,erości
Nie pytaj. Co potolnek to w'iększy ffant-wi kszy
Szalbier,z i oszust. Jeden drugiego rprzenosi,
'Zgoła aetas parentun1 a) .jako ów. powiedział,
Pejor avis b) nas potem tuUt nequiores,. ,c,
1vlox d tuI'oS c) bo to tak by v:a progeniem,
Vitiosioreln d)  Aż nakoniecsvviat wszystek,
Tak zitPsieje, ze trzeba sądnego  €bJ.ia. b dzie. ".

I przynajmniej co do niego samego,viel"nie l)rzepo...'
wiedniaalltora przeszła w spełnienie.. .l api a'v,szy s"voj
ksit1gę z natchnienia osobistej niechęci" nie In aj ąc zamiarJl'
przewodniczyć viłasnym przy kładem do nieszQzerze wytkni -...

a) wiek ojeów b) 'gorszy od '.vtekQwdziac1ów-c). ,vyc1ałgorszyęb,
którzy wkrótce,'viY dD.nly d) pokolenie  j eszczewyst p iej sze .
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tego celu. napta\ y, szedł" Q p.aliński w. istocia . coraz dalt jię(f
svyojej dl oąze fałszu i pychy. Tuż po'napisanil! iogłosie '
nin satyr, . zaprowadziła go . ona na.. mieJsceddegraniasi(jj
tak smutnej sceny dzi,ejoweJ, że możnab yzapraV\';d " wZiią '
Ją zaJędn kz naj smutniej szych satyr Opalińskiego._, L-ubo oh
sam mało vvystępuje w tej scenie, i zaledwie w ostatnich
cllwilach pojawia się przelotnie na "ridoku, tyle przecież
po\vinowactwa zachodzi między rozsiewanynl przezei1du­
.chemwaśni i -rozprzężenia a o,vą wywołaną tym, iduche111
satyr  na tle dziejów, że przyczyniwszy się potężnie do

\ rozmoże ia przyczyny, moze także obwinionym byĆ' słusznie
o \vynikłe z niej skutki.

VII. Swawola ł berestecka.

Swawolne pojutrze zwycięztwa, pod Beresteczkiem tenł.
smutniejsze czyni wrażenie, iż nastąpiło, po jednenl   Inlj­

. ś'wietniejszych ,vysileń oręża narodowego.  ie zdoławśzy
svvoim na sejmia 1646 obalonym zamysłem wojny tureckieJ
zachować kraju od blizkich buntów kozackich, przekazał
umierający Władysław następcy swemu zasadę 'zgodnego ile
możności ząkończenia waśni kozackiej. J

Taprzez'Ossolińskiego brol1iQna zasada wyniosła na
-troll królewicaJana Kazilnierza, ii kierowała piervvszemi

krokami jego rzą d 9 w . Wszakże dawn  niechęć ku oBławia­
nymzamysłom. Władysławowym i ś'vvieża boleść szlachty
z lJovvodu' niepomyślnej ug,ody z kozakami w Zborowie, Wy­
wołały ",krótce niezmierne. oburzenie przeciw zasadzie llmiar--.
l{o val1j itr1.1.dnycłi przy obopólne} zawziętości układów.
Naj dzjelniej szy z doradzców bez"vzgl'ddnej surowpści,Jerelni
Wiśniowieclri,doznałprzy wjeździe do Warszawy w zimie
z rORulH49 na, 1650' bezprzykładnie głośriegoprzyj ciaod
zgromadzonej w stolicy szlachty, dOlnagającej si . stanow­
czego działania  W Rilka. miesięcy późniejnieszcz śli,vy dO",l'
radzcaukładówOssoliiiski, musiał ustąpić z placu i wda..
leką drog legacyi rzymskiejwysłany,paso,vał się ze śmier­
cią1 .z żalu."Jutro albo do Rzymu wyja ę albo umtę,"--­
OdPO'tNie.dział dnia 7 sierpnia 1650 r., "naglącemu go do wy..



'Jazdukirolowi,i u arł (w.. samej izeczY'nazaJutr!z,\(kilku.nas
,t()Ietnią.w:alk złolIlany"26).

! }rr .timfującana(blizkim seJmie.stronapr'zeciwna, iłlch\Wtl­
liławięlkie przygotoV\'aniaao! _ wojny, która..znast pują.c
wio sdą niespodzianie. szero:kiep rzy bierać, J ła rozmiary..: Gdy
bąwiem corazniebezpieczuieJ zagt<?zony. C mielnioki,{'ściśl j
niż kiedykolwie.k-: sprzymie:rz)Ił sl (zpohańca;cmi,"', ptzyszło
i zbrojącejsi  przecłwkQ niel1J.U szlachcie nadąć' swoJej'woJ
nie, cl1arakter wypra:wy religijneJ,.. przeciwcałem:u, ;l l ()gan-,
stvvti europeJskiemn wymierzonej. Ztąd,Bohdan ,Chm.iełJ;lięki
przybrał nowy tytułstróż fot'ty Qttomań.skięj, jprzepl,l'"\¥a-..
lał si wKonstantYllopolu, te Ilod a  ułtanowicałą JI);olsk
iR ym ---a król':Jan Kazimierzot1'zymąłod'stolięy 3;}>(0-'
stolskiejmiecz i chorągiew .do świetęj ')Tojny i wywołął
w szlaqhcie niespodziewłtBą'I1adziej , zapasÓw z.. półksi *yc:eli1  '
09 za. Władysława IV z : winy powszechnego f)porlls:zlacJJ.tY7
sta9\si  nie l1).ogło wpołączenitł z. siłami kozackiemi'j res \t '
sprzy:miellzonychpaństw zagranicznycb, pod.szczę.ś,1i,Wfb
gwia dą/tysi c(asprzyjaJących okolicznośc , dotego')1az.b t
późno ujrzała si Rzec pospolita/ zmuszoną bez 'Kozaków.,
przeciw. Kozakom i całeJpo owie trz,ymającego z'koz ctwe'm
l duwłasnego, po długim ' szęregu upokof,zeń, z nieskoir­
,czenie mnieJszem prawdo}?Qdobieństwem, zwy i zt.w.a.

Ale w,każdej porze' i_w każdym składzierz,eczy.nie
u ic11aław dUn1nycnpanąch koronnych t : źyłkanieograJ]i...'
czo-nej:..miłościwłasnej , ,która naj wi  kszym\przedsi  wzi ciq
bąc1źto! całkowity upadek niosła, b.ądzto. Zar9Jlpowoln j
śmierci wszczepiała:' W rz dzie :najm6 niejs'z,ych .pJzeci'Vni­
ków Władysława IV, poznaliśrQywoJewod;<J krako.w8kie g()
Stanisława LubomirskiegQ, . oJca. . kilku <znąmienitfrmi<ur  ­
dan1izaszc z yconychjuż syn.6w,pomi dzyktórymi teraźnieJ
Bzy.marszalek,v. :Kor.: Jerzy. . TenpozlnarłYlll.uiedaw110;
ojcu. odziedziczył sI>raw .z'dworemk1)óle"rskim. oszJ soł.../
nY'i,założony w wiosce L ll oomirsl\:ich obokWi,elicz,ki,i ama ­
jący wedługpra\vkraJowycli l?rz jśĆi'Nposiad.aniekrólews...
kie przez!zamian wioskisolneJna inną.;

Bdy właśnie z nowynlrokiem1651..ro poczęł się.n j­
żywi j . przygotowania'wojenne,ustanowił 'król Jan.iKazi

..(Jzieła.EarolaSzajnochy'I'.111.



ml rz,now  .1fń..zhaaaniu\ \r.zecz,J'knmis'syą, 'Zt()ŹOllą z.fJo.d - ,
skarbiego,. kor. Bogusława L eszczyń.ski,ego , marszałka .nad­
.. voł.Iieg9,LukaszaOpalińskiego i instjgatoraJIol 1 onarego. Da...
iel  Zytkiewicza ,szlachcicaherbtl\Jastrź biecturz .dpik
od ,wielu. lat.: W' miesiącu lutJIn,ud:ali si komisarze: na:
miejsce, gdzłe)I )powodu.:. protestacyiw.1TIarszałka  kor.prze­

. "c  ):ich clIaraktel owiur  dowelllu ,wsz z ła si  sprzeczka;
. mi dzYl marszałkiem a instygatorem i;ytkiewlczem  "Daw-.
'n. eJszf1 myszlacntą niż Waszmość"  .. ozwie : si  wnh3i,mar
szałekr.w. .kor.;:agdy pan Zytkiewicz zwyczajn d'ałr.odpo"
wie(lź.:r,,'Taki Ja dobry szlachcic jak Waszmoś.c"  ohrażony
llia:@riatltderzył go lask  wt varz, i pozwolił swojej s uzbie' ,
. wJPzuciC'urztdnikaz miejsca komisyi. .Ponieważ in tygator
:oso'b ,.Jfl'ólewską mi'alprzedsta,viac,przeto źagrozono mat..
zal]f()\vipozwem o' ...zbrodJ1i  obrazonegonlajestatu, odjEd­
ęiem!laski) marszałl{'dwskieJ i t..p. Ze/wzgT du przecież na
r()zpocz tą Juz ,woj+i i,potrzebną w,taklmtazie JedIlośćsił
vszystKich,s {ończylo si ,Lna kilkotygod.nioweJniełasce", Ina .

ztiIia.l1ie . szybu na inn!L ziemi  iQarozKRzie przeproszeniakr(jł wraz z 'Żytl{iewiezem. I
KiHclY, :wifG l{rólznadejściem J{wietniawyruszyli oso

biściena i ,vi()sn' ,istallął .wLubłinieJdlawydanfa ostatnich I
wici napęsp()literuszenie,odbJła SlfJ tam bolesna dla\dllmy
mą,rszałkowskiej seenaprz'eprosin.W; obecuośclcałeg6 dworu
złQźylLlloomirski laskę wielką lI. stóp króle"vsl{ich;iilo­
J:Yiero\za łaska"rem prz'YJęcielll'prośhy o przebaczeniedpod­

.,tiióslją. zziemi ,Mniej szcztśliwego instygatoraprzepr6sił
marszałek tylkotemLsłowy: "I Waszmosci panie Żytkiewiczu
b d'  to umiał w 1> od aj ących si  nagrodzićokazyacl1." -:... .

":I <:l. raczeJ na smiechi- ekwiwokacy . ą,nizeli. na, . ,'przeprosiny
.. .

Pjoszł<J.".. 'dotlaje towarzysz cy' Wówczas Lubolllirskiemu
szlachcicpiśmi(jnny..27). SkrornnJ urz dnik Rzeczypospo'itej .
Ja:KZytkie.vvicz,musia.lznieś,Ćpokornie szydercze słovvit
magnata, królo,vi ptzyszłopóźnh jznieś6 sroższy. od vet\marszałka"czynem. .

W tydzieńp6zniej, dnia 20 kwietnia 1651 ,\vy-dał król
w; LublinIe trzecie i ostatnie 'wici pJos p olitego ru.szenia. Na­

,Jłazy-wały one'wszys kieJszlachcie. stanąć cgpI'ędzeJna,plavu
1)0jU. Miejscem po'Vvszechnego' zebranianaznaczone zostało
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miasteczko. IfQnstanty 6w, w.. wojew6dztwie. .wołynskiem
Dnia 5czetwca"w.6 tygodnF oa ogłoązenia ostatnicH wici,

, miałaszlachta:- znajdować się. /na jeneral:qym pOpisie wKon
stantyfiowi .'Sam .król opuścił. tyfuczasemLtihlin i post ..
pował. zwolna ku. miejscu. w  azanego...2;ebmnia. . W miar 0
zbliżania si d'6 Konstantyno a "przyłą;czać si ;1D.iałydDl. .. . I
niego następujące od za hoduptlłki pospolitego ruszenia,
najpierwejpoblizsze małopolskie, "następnie .dal zewielko-.
polskie  inne. Wszakże lubo krÓl uJnyślniebardzo.WolnYrn
krokiem szedł: naprzód, i dopiero -,y/obozie pod S <?Kalem
zrrajdow łsi wpier'Nszych tlniach czerwca-, zaled ię ntrj­
biiższe woJe,v&dztwa: 'ruskie, Iubelslrie  s d.omiersk.ie, ltl a '
kovvskie, ..: ietadzKie iłęc.zyckie; idążyly do'niegopo,dt

po l; . eszta woj eir 6dztwęalszy ch ,mianowiCie wi elkPI)ols i ,
dop!ero z 'gr ł1ic.' pO'Niatów swoich wyszły około 5cźer\wca'"
i"a . ..lboĘrzY'No ciągną . c. ,alpo leniwo," chyha . p . o . idrugic

. I
sześciu. <tygodniach stanąć mogły! w Konstantyno'wie i .

Gzem}etlnaR niezrażony Jan Iiazimiefz, jak w ogól,:""
ności,pI'z z wszystkie początkowe lata swoich. .. rządóJN,_tak
z'Nłasz'<Jzatel'az :niezTównanieczynny i nad.. wszełkiediisiej...

sze e nint wyobrażenia ry erski,. . got6w  hył za zbliżeniem.
sięnieprzYJacfela czekać. reszty ,vojew6qztw i gdziekolwiek
}?fzed I{onstantynowem toczyćwalkę. stanowczą. Jako
skoro i po Ctalszyclt' trzech tygoclniach':oie nadeiągn ły jesz­
cze wszystldepospolite rUS2lenia,aChmielnićki z ()rdą tym­
czasem;lnietylko okoIic  I{onstantynowa Już  alał,\ aleovf..
zem>znacznfe 'bliżeJ postąpił /l{u ltrólowi, wypadłdpod'"",ko-:
niec cze'rwca zetknąć 'si  .0 kilka mil od S'okoła na s a,V'hęm
pobqjowisku p'od.Beresteczkiem. ........ .' . ..

Ze\vzgl du na ogólnHsiły.obu(lwoeh 'walczącycl). 'strop. c
jakotez na 'Nielkość ważących 8i  losówoboj6j strony:,.by-..
lato jedna znaj,viększych bitw whistoryi 'polskieJ_. . Takie'
znaczenie przywiązują do nh J ,vszyscyspółcześl1i, J!0d.zi
\lviając wnh j I najogrollIuiejsze skupienie siły orężneJ na ­
jakie c,li:iedykolwiek zdobył się naród. "Nievvie:rp.'f.-m,ówiau-/
tor. najlepszego może, a niedrukowaneg6'dotąą dyarYUHza
całej (wojny tegorocznej 28)--"jezelinfetylkoojczy n ' nasza,
ale i świat kiedywidzialpogrunwaldzldejhitwie.. CO p odo,'"
bnegp$ . z' jedneJj, 'drugh jstrony było tu wojslia n.ajmni j
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pi  . ćk . . . r()ć.sto tJ$i C1. ,Postronni 'lud iewierzaćnie'ib dą,, ,," ,I' I ' _ ",' ',f., I ,,' ,
r t' t mci ni;ej  J].OtQID1,10ŚĆ, nawet Acico,natop tJ:Z91i?' ra
czelzdqJ;Ilie ali Się' niż, wierzyli. 'Q,ośmy sobie imagi,nowa i
bycl1iepodobnegCł:rozerwać rratarów od ,I{ozaków" ,ta idzi,.

,siejszY hkilkagQd inpoka ało, lllbo srogą l\e.zo1ucyą,ho
,ju ź ,093:łości wszystkiej ojczyzny przyszło k,ostk  rz cic;. ."

.. Rozgttzygt;llJły gi  l(i)gy wcztęrech popołudnj9W)!ch go '
ą-zjnąc,h dnia 30 czerwca, lecz walka ,w ogólę trwała -pr ez
trzy, ciężkie nad miarę dni - we-środę  czwartek ipiąte!i;..

"Polacy byli w znacznej llil1ieJszości,gdyZ oprócz kil!{ud ie-.
jęciu tysięcy zbrojnych ciurów mielimałoco więcej n,ad
100 1 000 f)rawd.ziwego żołnierza z obecnemi :vv boju; woje­
wód,ztwami ... pospolitego ruszenia, Kozacy zaś pod Bohdane ll
'Chmielnic}rlm i Tatarzy pod w. ;hanemlslalll-Girajem liczyl
,z' okładem30q,OOO. Do tęgo ipołożeniesprzxjało bardziej
) Dieprzyjacioł()nl niż naszy.m, ci.bowięm zajmowali/stanowisko,
v{doljnie,Kozacy ;zaś z Tatarstwew trzymali wzgórza'.

Jakoż przez oba pierwsze p.ni walki'nie widać było.
wyraźneJ .przew3gł zast pów pGlskich. Dopiero w rozstr:zy..
gaj <łYln.dniu trzecjm,dzięk  ;doraźno.3ci, bystrem ok;u
osobistej Jodwa€lze króla, }ctóry według wszystkich świa­
dectw.sPQ:łczesIlyc l okazał si , "bóstwem opiekuńczern"
)Pols e<ln a tego 29), \vzięli ostatecz])iegórgPolacy  Dopn­
mogła iqlnaJwi cej znac na ilość arD1aty,wyiączp. m $tara­
niem, i kosztem¥ról!ewskimuzbrojona, a głó\vnieszK9dllwa
j stFaszll:1 nieptzy wyczajony:m do niej Kozak()ffi i Tatarom '
rrylko.najupPfczywsze nastawanie króla na rozpocz 'cie 'boju
,naty;elrrniast,odwiodło rad'J wojenną odl ulubionego. zwyczaju
odkłaclaniastanowczej.walki d9 Jutra, i wieleinnychzba
iellnyc!J. rozp' rządzen wy-illqgł(}. Pierwgze llderzenięwys.zło
od.pr \vego skrzydła p lsk;iego, gdzię pod dowódftwemhet
m:ana w:. kor. 'stali ze swojemihufcami książe: JeremiWi- ,.
,śniowiecki,' wojewoda bracławskiLanckorońąki, marszałek

kor  LllbolJlirskL. Pomiędzy inhemi:chorągwiamiwalczyły
. :tu, także poczty paną woJe\vody poznaiiski go Opalińskiego,
nadesłane przezeń z obowiązku do b'oKu króla. .' .

Za raźnelll współdziałaniem środka, pod dowództwem:.
samego J nft I{azimierza i skrzydła lewego pod. hetu1anem
PQlnymłror. I(alino\vskim" powiodło si .'szcz sliwie sPł awić
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lliebawerą /zamieszariiew szykach nieprzyjaciels ich, a oso:"
bliwie' rzucić POIłłoch,ilaOrd ó Prawienie zakosztowawszy

\ boju,wstanow;czej chwili, pierzcl1n ły . ćmy tatarskie. wraz
z. s'Nbirn, IsIarn-Girajem, przerazone samym widokiem tak
bezprzykładnie tłu rio rozvvini tych zast p6  lackich, Zha­
nem ta at kiIłłuciekł i BohdaQ Chmielnicld, w nie",ielkiej
lic bie ko i, odbieg[1j;1c w przestrachu, uierozgromionej jesz
cze reszty 'kozact a:PozostałoPo akom dokonać. tego' OS"
tatkauieprzYJaciół, itymto czynelu waleczpoś'C'i' cl1ciałzwy'­
ci zki Jan Kazimierz uwienezyćbitw .dzisieJszą.

Zacze'm p'osyła do uszyko-wanychna. p 'ławe:m\ skrzyd.le

chorą wi 'marszałka' w; kor. ,Lubomirskiego f wojewodr
'bracław$kiego Lanckorońskiego. z' rozkazem poparcia zamie  ,
rzonejwalli:iz kozactwem. Gdy marszałek i wojewoda' ociąr:  I,
Igalisi z zaddścuczJnieniemwezvyaniu,przynaglil' ich<kl Ót'

. p . . .. o . ' .. . . . . i . W . .. . .. . t . . , O . . . 'r .. . .. . . n . . . .. . . . y .. ill . r .. .o ... . z .,... . . k .. a .. .ze .. . . ill . .. .... : . d . 0 '..' .. 'lider . z . . . eni . a, od ..... , . .. . . . . k . "t6re .. . . g . . . . . o . .. ' z ... a . ., . I . e . . . , . i . lt . , .... .. .. ' . l . . . . .. . . : .

! . .. .... . .1 '. .
właściwy tryumf'. dnia tego. Ale li.. tym razem nie usłuchali
marszałek i wojewoda, wymawiaJąc si  jakąś zasadzkąWpo
blizkith gaju. Przysyła" wi c król po raz trzeci,r,'zgroźb  I
ukarania ichigardłom; w razie dłuższego nieposłuszel1stwa )
"Wolimy stracić gardło" -odpowiada marszałek Luboiriir...

S .... ki . .... . '- . . . ... .. . , . , . n . ..iż . narłt .... z , ić . ojczyz . . . uę .... . a . . . . . z . . . ll . iią , l . . k ... . . 'róla. N . . .. .. . l .. .echk . . . ' . r ....... o .. l . . . ... . J . . .... e . . , . .. ..go mość na,deszle kilka działek ido' wyparcia zasadzki z' lasu."

W oKamgnieniu przybył pułk. eudzoziemsk z dWoma
dzi\ałkanłi, lecz nie znalazł żadnej 'za'sadzki w lesie., Ustą-'
piła, za nadejściemarniat" -'- rieczemarszałek, i zwlpkłs Y
swojem nieposłuszeństwem stosowną"ldoszturm1l.por , trw'al
nieporuszony na miejscu. Tymczasenl puścilsię deszczrz
sisty, który zakończył cąłą walk  dzisiej szą. I{ozacr 'pozos-'
,tali Ilietkni ci w pb,varowanym taborze, a Polakom! przyszło
złorzec7.yćnieszcz snej zasadz e w lesie. "Było jednak ta;.;. '
kich wi cej" --- czytamy 'v owym niedrukowanym : dyatYllszu.

b,itw y pod BereshJczkiem-"którz;y twierd2\ili, ,ż,e tam. żadnej
nie było zasadzki; ale to tylko była niepotrzębna opinia,
a raczej: pretekst dla uchronienia si  tak wielkiego i ni,e...:: I
bezpiecznego w dobJ'waniu' taboru, kozackiego ognia",  9
i niektórzy z tych, którzy w ternie byli< .skrzydle, \ przyzIHt, (
wali.. Jakokolwi k jednak, to pewna, z.e to nieulałąbjło do



.150' DZIEJ3A. KAROL:A.8ZAJNOCHY..

osta tnięgo z ięsleIlia  njeprzyJa,ciela i .s Qńc el1ia, teJ .nie­
szcz\ sneJ wojnYDrze zkodąi przycz!lią.'v' ,

NięwieIl1Y, jnkim sposobem dotrzymałniarszałek Wj.
or.Żytldewic owi dwuznacznejobietD,icyc przy. niedą nydL

- przeprosina,chwLublinie;-- ale. .co królowi, t mu dzisięjaz
, niel1Qsłusz.eńst'woLuQomirskiego dało s ogi odwet ;za. upro­J f _ _ .' _j _ . _ ,_ _ , ,'_
- Korzeni marszał.kaow.ą sceną lubelską. Przez nóc osza.l1Co".;

,wali. 'si Kozacy .w swo m taborze,oQralisobie nowego' WC:>...
ą.z , i\vsparci unuzeniem Polaków w boju trzydniowJm, o a
leliofiarowanem zrazti poddaniem sj  na łaskę. Nastąpiły.
kilkudniowe o to układy, w których Kozacy z coraz trud
ilieJs emi odzywali się warunkami, aktórYJTI zabl;akł(r z broj
nego . poparcia ze strony polsl{iej. Nieszcz snym zbiegię1,ll
okoliczności'ujrzał, si  król ,bez dostatecznej piechot r .do
zturmowania obozu kozacJ;degQ, musiał (czekać nadejśc;ia..
wlbk ćej si  jęsz ze reszty 'odqz1ałów pospolitęgo :r:uszenial
został 'nadto zagrożony, rokoszem szlachty obecnej, domag ..,
jącej sIę 'rozpuęzezenia. do domu. '

.' Wsz stko ociągn łooprze( złot dziefi, stanowczyp o­
gr lmkozac.twa, a  dynareszcieokoło 10 lipca przyst :
pionQ raźnieJ o dzieł ,prz.r otowani   mczasefil do ucieczki
Kozacy opuŚcili nocą cicl1aczel?J. ,tabor i. w dzikiej, rozsypce
pierz'ch_  li ku Ukrainie  Dostał si  vvprawdzie cały od
biezany obóz w r ee Polaków, i zgin łowiele tysi cy ko­
zactwa, bąCiźtow przeprawie przez st(twy i ,moczary, hądźto
od or  apogoni, ale wi ksza cz śćuszła całoz.a .Bohda
em Ch.mielnj kim,aby niebawem pod .j go rozkazamist wić
znowu czoło Polakom. Zamiastjednym dosem .zakończyÓwoj­
nę,pętrzeba "byłQ)teraz przygotowywa,ć dalszą wypl'ław w gł b'
Ukrainy Citłe . zwycięztwo< b(n esteckie zw tlało w swoiclI
slnltk :ch,a pierwszem źródłem nieszczęścia staJo się mściwe
nieposłuszeństwo marszałka w.kor. przed koń.cembitwy.. .

popiera w ostatnich dniach układów z Kozakam.i, w cały
mie8 ąc po - oznaczonym trzecienli wiciami  erminie 5 czerwca,
nade 'ągll ły resztkipQspolitego ruszeni . Dnia 6 lipe  sta­
nęło w Beresteczku województwo poznanskie,rrowad one
przez swegq wojewodę Krzysztofa ,Opalillskiego. I Dni,ell1
wprzódy przybyło drugie z dwóch gł6wnych \vojewód tw



. vlielkopplsKlch, .wojewód.ztwo kaliskie pod swóim starym(V\',io
jewodą, Zygm-qntemQrudzińskim,herbu, GrzYIllała,powij}o­
watYJ1ł wojewody-poznańskiego Krzy ztofa,gdyz ,połączonym
'dożywotnie z krajezankąElżbietąOpalińską. I Dnia 1 Jjpca
llad iągn ło w'ojewÓdzt'wo mazowiec ię, a naz'ajutrz iuowro
cł[twskie. Na wszystkiclł ci zyło niejednQkrotnie wpami t
nikach, ówęzęsnych /powtarzające si posądzenie,\jż j.edynie
dlate o tak długo b;awiły w drodze,qaby st uąć po walce
11a Ipl apu ,v alki.

J nżto istotnę pO,b1.ldki tego rQdzaju,juztog st,a przy . I
mówki ,i \vyrzuty lJI'zy wst pie doo/bozu, ,przejęły nowych
przyoyszówdorazu  ąsamąniec4ęciąkudąl zyW trudqw
wojennym, z jaką: odzywały .s-ł jl1ż.\powiatJ dawnieJn
deszłe. Powit}ksżenie się liczby n1.alkoutentówpowięks ć ,zylo
także śmiałość priewó!;lzców, wzmo ł(') powszech1łązamięęzKIĄ
w wojewód,ztwach.Ozwały\si  zewsząd krzyki oczelnpx (l
szy powrót, do domu, o SkOllczoneJ ju ,voJnie, o niepodQ­
bieńst" Niepo.weto,vania złego, które si  stało. Jak zwyczaJ
nie w podobnych bywa \vYIladkach, silono si sromot  wlaf'­
nejswawoli osłonić płaszezempoprzedniejwinycudzej.
Podniosły si  wi c głośne skargi nakr óla i jego.rad ,że
nie zadano od razu śmiertelnego ciosu nieprzyJac iołom'Jże
strac.Qrllo tyle ezasu w układach z, Kozakami, że! iBL pozwo.
lonoopuścić!obóz\. Przybywający pod tę'poręwoje,voda DO....
znański Opaliński, przybył na s m' najjaskrawszy prask  eg,o
ognia waśni i, niesforno(ści, do którego od lat kilku tak sta...  ,.rannie dokładał drewek. .

Nie i on to Jeden' przyczynił si pośredni9do rozn.iecH­
nia S'łv3.vvoli pod Beł:esteczkiem, lecz nikt zapevrne z )Vsp6l­
czesnych nie okazuje 'N s"Y0jem życiu publicznemtyle.:n o ­
budzaJących do niej postępków jak )vojewoda poz,lJ.a{lski
w kilkunastoletnim ,zawodzie rozsiewacza. waśni..i nieufnośqL
,On to kilkonastuletniemi cenzuramiswojemipsował  onlecz
nezaufanienarndu doobud'yóchiwolnle'obranych królów,
a teraźniejszy płómieńzabójczej waśni, 11liędzy szlacht
a,}{rólem, nie z takichżegłównieufęsłzarzeV\riów? Onnrz,ez,
długie Iatazniecłr eał naród  o zalecanych przez króla
Władysława środków w,ojennych, a teraŹD.i jąza:l Qpiesz Jość
szlachty pospoliteJ w  aźne(m poparciu tak gor co 'z p cz
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pó4J tei ,,'WojnJchie c ztądże 'w znaczneJ mierze, poehućł:zj'? } On
wH!\'fvłasrnychJsatyrach. swoich) jnarzek:a, 1Z ,ter źniejszemu

\ .()gIHłśtli niu.. szlachty witii n .j st pajbardzH j ."ptzydlugipQ- . /.
kój""anie r onżeto za, Władysława IV rozhlldzał.w' narodzie
tal{ ,upornez miłowania pokoju, j akonaj1lezpieczQiejszej;t rczy. wolności?" j I

O:próc  wymienio.nych tu podniet do' rokoszu.berestec", ­
kiego, 'v-s.półdziałałow,nimwiele innych grzechów wspoł
czesnych, które także nie obce były 01)alińskiemu'i wYYvie..
l anym pzrzęzenwpływom na szlacht ./ Jedną zidalszych
iskier pożaru beresteckiego mienią spółcześni skąpstwo pu..,\
:bliczne panów" usiłujących jakimkolwiek sposobem.uwolIli6
si ! ocl powinnycb wydatkÓw z dzierżonych przez siebie s ta....

- ,'rostw. QW<Jż i t rniechęcią dO oddania pieni żnego długu
. odznaczyły si  pod Beresteczkiem naj s zkodliwiej "pani ta,
wielkóJpólskię", którym przodkowałnasz wojewoda poznań­

! ski, a o których, Jeden z niedrukowanychdotąd dyarY1JSZÓW
l1admie;uia 30), że "lubo niezmiernie szerokie, włości dzje...
dz:rczn.e posiadają, i wielkie dobra dzierżą od Rze'czypospo...
liteJ,. 'prz,ecieżani -na mil  dalej nie mógł' ich. król POCią;OO3 ,
gn ćz s'obą naw9Jnę."

. ,. W. głównym zaś pisarzu tej epoki, trzymającym zaw­
sze >:stronę szlachty przeciw królowi, czytamy o nierządzie

, pod B'eresteczl{ięu1:' ,)Pr zedłużenfe woJny przyniosło)najwi ­
cej szkody magnatoni Chcąc bowiem p pisać si  hoJności '
dlnł dobra, pospolitego i n lwetw obozie wyróżnićsi.  b 0.­
gąct yemod szlachty pospolitej, posprowadzali byli panowie
pod Beresteczko z trzymanych przez siebie starostw zaciężne
do obozu chorągwie, które przy dłuiszem trwaniu ,wojny na
wielJIie .nai ażałyW"ydatki. Dla uniknięcia wi c>ko8ZtÓW i nie­

ptzy na:n:ia ,.się , do niedostatku pieni dzy gwoli clttlszemu
utrzy;mywaniu chorągwi, <tóż mogło być lepszego nad ro­
zeJście -si pospo li tego ruszenia'?" 31}.

. Dokon ła'wi es.zeie' pogorszeniazł.egoprzewrotusprawka
nazbyt zarozumiałej o sobie dUIhynlagnata,przypominaj ca
o;powiedzian  powyżej agitacYą powaśnionego z Władysła­
wem IV kanclerza Radziwiłła. Jak ,vtedykanclerz, Radziwiłł

,ot arcie  eztiał królo,vi,  e jedynie dlatego poruszał na \8e}­
IDiKa<;h - szlacb.t  przeciw' życzeniu l\:rólewskiemu, ,aby okazae
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dworowi rrozległdśc wpływu swoJe'go. w kraju, tak li teraz
w Beresteczku znalazł ; si powaśniohyz królem dygnitari ,

, który-" uroił. sobie zbuntować szlachtę. pospolitego . ruszenia
, przeciw dalszemu służeniu zbrojno, aby. zam erzonem ,póź­
nieJ przywróceniem zbuntowanyeh do 110$łuszelist,va przeko­
nać króla o. swojej władzy nad szlachtą. "

Byłtópodkanclerzy koronny, Hieronim Radziejbwski,
podniesion! do tej godn,oścl i z okazyi.śmiercikanc1erza Os­
solińskiego, człowlek niespokojn , ambitny: i złota' cbci Y8
Pieni dzmt pódkanclerstwad{)iszedł zy,a o wszeclr ładz:Y'
U,tlworu pl'zemyśliwając,starałsi ' on przedewszystkierh:\
O łask królowej Maryi Lud,viki, i pisywalwtjTffi celu tajne
'do/niej ,listy z obozu, w kt6rych znajdowały si  bard.zo  lię ')
pochlebne wzniianki o królu i jegokrokach  .,

Za przej ciem jednego z takich list6\\T 'v obozie', po clą...;
gnjąto podkanclerzego' przed miesif1cel n do odpowiedzl,a,gdy
Radziejowski zapierał si  korespondencyizkrólową, prze..;
konano go okazaniem pisma i podpisu własnoręcznego..'
Wstydem. oblany, popadł na kilka dni w niełask  ,11 Ja.na
Kazimierza, lecz w uroczystej przedchwili rozpoczęcia' sta­
now'czejbitwy pif1tkowej, uprosili mu panowie przebaczenie
kró!e'Nskie i dalsze sprawoWanie urzędu. Owóż dla zJedna­
nia sobie na przyszłość wi kszej powagi u; króla, umyślił
przewrotny RadzieJowski dać mu uderzający dowóds'Nojego
WpłY\y'll na szlachtę, do czego miało muposłi1żyć najpier !ej

zawichrz'e¥.ie Ja potem ugłaskanie. po politegoruszenia.Nie..
trudn'y wię  w wyborze środków, puścił ohydną' pogłoskę po .
obozię, iż król dał;si  przekupić Kozakom, i za. 300,000'
czerwonych złotych 'pozwolił im umknąć z taboru. .

"Prz'yj ło si  tern snadniej kłamstwo ,.potworne, ileże j
było wielu nieprzyjaciół króla w obozie, którzy ujście kd-'
zactwa. pr ypisywali jego opies ałośrL Naleź'al do nIch także
wojewoda poznański Opaliński, sam później tę winę przy'" I
pominający w .liście królówi  Skutkienl wszelkich zabiegó)v j
i póduszczeń. wzmogło. si  coraz Srozsze za1?urzenie,j w l Y,,:
· cerstwiepospolitenl. I(iedy król naz!ajl1trz po ucreczce Ko...
zaków izaj ciu ich taboru,,' wyruszyć chciał z r.eszt  wojska
za' uchodzącymi, 'woje,vództwa' odmówiły mu posłu zeflśtwa
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Z.a-miast . marS3U · ri PJ'3ód, . domagano .sięjędm;!głośnieźęzwo­
lenia na koło genęralne . 'N. cell.!:narady., c

;Myślącże.ty-msposobeul łatwiejllloźe.cuspekoic<si . za..
wierucha, ze r\fvolił król na życzenie, t   wiązało si  -yve wto-.
rek dniall lipca ltoło generalnej  ozmowy.\ .-Naleźało4o
nieJ kilkanaście ty si <dcy szlachty, p,rzyuczonejd:ru\vną' pral{­
tyk  kdnfederaek  do organizowania si  w.takim T&zie na..
tychmiast wporz dne ciało obradne Wybrani zpojedY'll
czycnwoj ewództw i chorągwi "konsyliarze" w liązbiekil..,
kusetz ożyli coprędzej właściwe grono obrądujące,:któremUi >.
,yszystka reszta to\varzyszyła jedynie ogólną wrzaV\Tą przy..
wolenia lub protestacyL

Marszałkiem całego koła obrany został podczaszys ...
domierski Marcin D bicki,  człovviek wymo\vnejg by i wiel­
i< j v ziętości w,wojęwództwie. Charakter obradujących i po­

i t,rzepny naradOlllpo.spiechuezyniły je  niezmie(nie h łaśli
we i. .Oz,,,vały się żarli\ve głosyprzeciwkrólo.wi. i ąenato  .
1fOl1J. zarzucono im winęwypugzGzenia KoząkÓw z matni.",
w:ystąpiłyoskąrzenią króla Q wzi teodnich 300,.oOO  Nie'.
.'brakło fwyczajnych w takim. razie pogr:óżek rozsiekania. se..
nato rÓw, p ciągni eia Irróla d.o ink'Yizycyi, położenia :k:ońc
intrygom dworskim i t '-p.

S ończyło si  jednak na chęci powróceni::i do domu.
Bez. narażellią sit;: na hanbt;: zbiegostwa jak z pod Pilawiec,
niepodobną było uczynić tego inaczej jak za ...zezwoleniem .
królewskiem. Gwoliwymoźeniu tego jakimkolwiek pozorelV
pra,vnym zacz toprzytaczać różne uchwą.ły o.pospolitemjru",
szeniu, które mało komu znane były dokła nie. vVyszły
,więc na jaw twierdzenia całkiem. falszy\ve, prawa opaczni
,vylrladane _lub ,vręcz;zmyślone.Niektóre przewrotne głowy

., przypominały uchwal  z r. .15.73 Q niezatrzYlnywaniu.p.ospo-;
'litego ruszenia 'dłużej nad. dwa tJgognie na miejscu . pfef.- ,
'yvotnegozebrania,   stosując ją mylnie d ) ogó!nego trwa...
niaw'Ypra'NY, głosiły terogoroczną. wojn J\pospolitą dawuo
już ukończoną.

Wszczęły si   iągłe odtąd krzyki> ominionych już (.
d'vóch ty odniach,którym nie przeszkadzały bynajmniej
zdania lepiej z prawami obeznanych. Tym chodziło Q  wy- '

(
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czajD%) p0spolitym Tu zenionl: pOPę dwóeli.mi si :cy, alei ten.
przęciąg czasu llp ynął Już .obecni3 oa.wyjśeia trzecich wici

, ]Jod J oJliec kwietnia  Co \vszystko w kole generalnemzwa....
zywszy, wybrał szlacbta/zpomięclzysiepie dwóch depu.ta
tÓ\V, stardst  libus,kiego Władysława: Reja i starostęhoro­
delskiegoCzapli kłego, i wysłano ich do króla zdeklara­
cyą, iz żadną miarą rdalej ,nieJ;>ójd : W".następstwie tego
upraszałopospołite, ruszenie(} liceneyąro?ej.ścia si do domów.

"Ptzenikl1 ły ostro tak bezbożne i niesynowskie ,głosy
serce krÓlewskie"- oPQwiada w swoim dJarYl1szuni jed.t).o­
krqtnie powoływany tu ś Niadeknaoczny 32) .. .... ."ehcą.c lcn!: /
jednak do zdrovrszego przy\vieść roz]Jlysłu, co było na świe-:
. cie. rac j,przykładów i dokurnentóvv,a przytem co powol­
:ność i :prośba 'umiała, tego ,vsz;ystkiegozaży,wał: królz'se­

natem,. aby ich mógł na <Lwie tylko pl'źynaj piej u.pr()sic
,niedziele, żeby )bylichcieli,dalszc seJrundować:usiłowa'n.ia,
a naostatek żeby choć pod I{onstantynów tylko stary
(miejęcewskazanego ostatniemi wiciami, zebraniageneral­
nego ) 'dla:postrachu nieprzyj aciel£kiego i ogłoski, że i król
, szlachta i wojska wszystkie nast pują, pomknąć,si  ,byli
pozwolili. ,Ale to wszystko jakokamieniowinierozumneUlll .
perswadowano. Przemogło bardziej ślepe przywiązanie. do
dziatek, chciało si  'kwapic do żonek i pierzyn, k't6re tern
bąrdziej ciągn ły piecuchów do siebie, inl si  im/bardziej.
niewczas i praca o bazowa, jako.:n.ieprzyz,vyczaJonym'przy...
krzyla. I owszem na poli:ryeie gnuśn<Jśei swpjej L tak t pej
ku ojczyźnie i panu miłości, ekspro browali krolowi dobrori
'wolnę,i jakoby umyślne nieprzyjaciela upuszczenie, ,wyrzu­
caliczegopami ć się wzdraga, nieŁylkożeby 'ternu wie­
rzyć- ośmkroć st tysi cy od nich"  a okup i wolnHpus '"

'czeniewzi cie- i innych tak wiele niewstydliwycb rzeczJ, że
za wszystkie prace, trudy' i od vvagi swoje król to wk:o"'
rzyści otrzymał, comó\vią:królevvska rzecz, gdyś do b:rze
uczynił, złe ,V nagrod  usłys'zeć.. Ostatka dla hall by l1at(fjtltł I
naszego iwspominać,nietylko:pisać? żal nie(dopuszcza.'

W tak ciężkim razienastr czył si królowido usIriie...
rzenia.rozruchuipoprzedni jego podżegacz,podk.anclerzf kOli.
Radzi<3jowski. Nie wiedzący o niczem król przyjął ofIarowa­
n  przysługę i>wyprawil.Radziejowsklegoz pełną mocądp
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k'oła.Byleido KQl1stantynówa pociągnąĆ szlacJ1t , 'zd.a.lo si
juz 'wiel,kąkorzyśclą.R.adziejowskiprzyrze:Kałso b]ewi  ej,
ale siEd sro,dzezawiódł wnadziei..Przybyvvszy bowiem.do f
kQfa znalazł wszystką'szlacht dalek  nad,swójpierwotnr.
zamiarzuchw łą ii.rozpasaną.

Zal dwie nadmienił o Ęonstantynowie, przer"vang, nlt'r
burz;ąokrzyków-i pogrózek Zdziwienii owszePJ, usi1nell1 H:"
-raz przemfkwianiem) Radfiejowsliiego za królem, zacz Irwsz)'"s'"
cy'Wyr ucać mu jego nieszczerośćpost powania i ziipaneu).
i ,szlachtą, łajać go zdrai,cą, szalbierzem. Zelżony,wstydęm
okryty, musiał uchodzić z koła, i nie śmiał podnieść o zu
pr (ed królem.

Nie lepiej powiodła się druga medyacya młędzy kołem )
;1' króleIp, o którą panowie pospoJitacy prosili hetmana '\v

kor. MikQłąj Potockiego. Stary hetman "lepszy żołnierz niź
polityk" p o c.z ął ieb grubo gromić! łajać. Jedenpodkoill.orzy

; maz;owiecki rzecze mu: Mości ,-panie hetmanie, óstroż.nie'
zs laebtą,złe to omnes! A hetman pOf,va \vszy si , do szabli,
oq,kr.zyknął !im rubaszne})1 słowem......poczem dodał: "Bij
w. ko łyl ąijmy tych omnes zdraJcówL...."Az przytomny
temu książEdJ eremi Wiśniovviecki porwać go musiał i z tru'"': '
deIp.uspokoil'hetm.an  33). Nie przyszlona szcz ście; do
krwi ro h:1wu, ale co si<J dalej prz/ez dwa albo trzy dni o  '
zawiązanią koła działo w obozie '  "ll}ierzi i boli poda'wać
:rrzyszłymczasom"- sarka przytoczony wyżej dyaryusz

I ",aby w takowych i tym podobnych' okazyach nie ,chcieli.
wnuko,vie naśladować ohydny przykład dziadów.."

-"Po długich tandem traktatach i namowach mi dzy
sobą,."---czytamy dalej w tymsamy )pan1i tniku-:- "szlachta.
uporczywie do domu wzdycbającachcącprzecieoliyd  po­
. wrotuswego i oC1bieżeniawpolu król  zasłonić jakimkol
, "vieksposo bem, tE}. potem .posłalr królo'Ni dekiaracy.ę, że

albopieniądznliokupią cfężar służby. woj$Ko'Vvej, .albo -ludzi
, ,według proporcyej podatków na t  ekspedy-.cyą dostawią  Ale­

kr,óltakowyqh; niepr yjął offertów, bo pieniądzenawojni f
( raczejbgcą J1iż biją wroga, a ludzi z wojska i \v wojsku
zbierać (panowie pospołitacy zaciągali' swoich żoł:ł;lierzyz pąd
chorąg,vi .królewskich) ,byłnby. z ruiną wojska 'da.wnego
i z. wielką, . konfuzYą, według onej prost/eJ ale prawdzi,'wej
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'przy,powieści = sól na ser,  'ser 'na, sól,. boby nie Wi KSZY.
tylKo tenż.e zostawat wojska co i pierwej nUlllerus. _Widząc

\ jednak tak wielki upórw'szlachcie, (przyszło i ,te przyjąc
. (kiedy inaczej byc nie mogło ) subsidia oą. nich obiecane,

które różn b'yły. Jednipieniężn .' składką jakO' S domierz
aż do dziesięci po1)q ró w tamże'zaraz:exnunc z tą jednak:
łrondyeyą, żeby lridzie'.zaraz za te byli .pieniąd'ze. Drudzy
ludźmi Jąko I{raków, trzeci bez/żadnejkondY,cyipięniądzmi I
jako. Mazowsze i częścWielkiej Polski. AIHc i to nie wielki
uczyniło pożytek ,a prawie żadnego nie'wzięło skutk:u, bo
i'pieni dzy I nieirdodawali, i.. ludzi za nie dostać nfemog}ąc,
dawnym kompaniom co potrzebniejszym' z ;tychpieniędzJ

'płacono , A tYPlczasemgdy się to traktuje, Jużniel{tórzy
uietylko'poj'edyukietn;aletłum'amlz obozu'. irciekali, i całe
powiaty na głow przezStyr rzek cl1oć nikt.: uiegonił

" uchodziły  a !ęózby było gdyby. był nieprzyjaciel nastf!pill c
Nauczyliśmy,si  zapra,vdę przy teJ okazyf iprzejrzieliw/so
bie co fo jestpospoli.tenlrusze iem wojować. DftJBoze;
by do tego nie przychodziło nigdy, bowyjrowiliśmy rnieszko- '
d}i\voś'ć t gopostrachu, któregosiętetaz i szczupło,sĆ'i nla",
.łodlIlszl1ośćbardzo ..odkryła  'W,teUl RZ'eczpospolita nusza
najnieszcz śliwszą, że' niecnota-wielu\wi kszą miewa ' pf)";
,;\chwał . niż najlepsze chęcH j.ipomysłyl1iewielu....." .

, 'Porpiędzy ..zbiegamiznaJdował się także główny roz...
;siewacz płonnych; oskaI'Ż'e 1, nieufności irozprzężeniaztąclc
po\vszecl1nego, nasz woJewoda po nanski Krzysztof. Według
listów z'obozuujechał on wraz. z swoim. biatem Ł!ikaszein
'Opalillskiijl i'wojewndą; POIDQfSkim,.nie zwazaj cna' adne
l)rzedstawienia i 'prośbykróla.- -Za. przykładem. . wyższycl1

.llliejscem koleg'ó\Y poszło ... "wielu. innych senator6w i .staro­
:stów,któr?y "poczty/mieli piod chorągwiąkrólewsKą "- DI
powstrzymania .bogdaJ niektórych, postanowił król l1q ynić
prób i' ostatnią, . i dnia 14-lipca wy-ruszył właęną :osobąną
'przód' kuUkraihie. Wysławszy częśćpozQstałego.IDuw.ojska
Ifocl.h etinan e mpo ln:ym Kalin o wskimprzo d emwpogQli > z :ir
uciekaJąceni.Kozactwem, miał król. z sobą tylko s;woją )11i 7 ,
licyą dworską z częścią chorągwi I Rwarcianych i'zaciągu
'udzoziems iego, razenl siłę nader niedQstateczną...WidoK
narażania się króla z,tak szczupłą garstką na.niebezpie­

l I
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czeRstwa. w{)jenne miał zawstydzanych. palciów plJsplrlitego
l us'Zei1iazgrQ1p.adzić .  nowtlpocl sztandarem królew-skh:n,
za vieść szlacht@ zwyci zkodo bJtam Kijowa.  .  ,

'Ale w żadnym z panów beresteykich nie ocknęłos41
serce od te pychą)' i"zatrute n1iłośći  s,amego siebie., ,;Pa  i
nięta wielkie, mianowicie wielkopolskie 1 przyt m urz dnicy
}{6ronni jaklllarszałek nadworny i p oclk ailclerzy, ani.. ..na..'
mil królowi' towar'zyszyć nie chcieli. O cokróljuź mniej
dbając stanął tego dnia obozem p6ł mili pr,zed. I{ozinen1'.

. Nie ,bezcj żkiego jednak żalu przejrzawszy si  'v tak małej'
vV"ojska s'\vego i różnej bardzo od przeszłyoh. dni liczbie

.' którego straszny nastąpiJ:uszczerbek za odejściem z pospó­
liten1.' ruszeniem ochotnika vvszystkiego,poczt6\N tak wielu
i ludzi pttńskich, chorąg,vi woluntarsl\:icb.,nadwornych'i krÓ..
lewskich, wojewodów i tak, wielu inszyell .senatorów, przy
któryell i towarzystwaiczęJadzi i piecnotyzpieniężnego
wojska sroga' rzecz pod pretekstem owych nowycl1zacią'gów'
uciekało spojrzawszy przytelTI na chorągwie ogoloc.one, pie  .
cnoty one 'od.rsrebra Z'raZll ustrojone teraz bardzo odarte,
reJmefity , z których Niemcy bezkarnie, uciekali batdzo kuse

'i nieludl1e, rzdziwić(si i zadumieć sercepańskienacf tak
małą ludzi garstką niebez'serd.ecznegO żalu- musiała." Za;..

.czem żadnego z odstępujących go panów  d? pożegnania
przypuścić niechcąc,pozóstawił złomal1y-:.Jall Kazin1ier4 do....
RończeniewoJny resztkom wojska pod wodzą obu hetmąnóyv­
:k:Ol"tHltlych,a sam chory wrócił do Lvvowa.

,Cały naród cieszył si  piątkowem zwycięztwem.pod
Beresteczkiem, ale już we dwalniesiąceoq. ostatniegO' dnia:
bitwy blizki wó vczas zupełnej zagłady nieprzyjaciel mógł
azi  i) rozpuście 'berestecklej skupić! si  zno"u naUR:rai1:rie

. iznaczną. !p()dBohdanem Chmielnickim przemocą gro{3il Ja1\:
clawni j wyciellczonej resztce' hufców ,koronnych  Tytko
rychłe :nadciągni ci:ebiegłegQ w sztuce V\Tojennej hetm na
litewskiegO' Janusza' Radzivviłłaz znaczuiejszem.. "vojskiem.
9,ęaliło hetmanów koronnych i przy\viodło nieprzyjaciela.
W Jostatnichdniach miesiąca września dO' zawarcia ugody:
p'od Białą Cerkwią,

Jakkolwiek ugoda ta. nie odpovviadała zwyci ztwubeld
}'łesteckiemu, zostawiając Ukrain  nadal podwładz  dw,u­
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dziesto tysi czriej KozaczyznY"?i,ltetmanem i przywil jani.i
dawnemi, mógła.  ona) przecież stae siłd\ podstawą now gó.

, i trwałegóporządku l'Z e czy, gdy by ją chciano było pr yJ ć.
, szczerz  i stanowczo jak nam ż6,vprzystało. Wszakże skoro i

tylko .gruchn ła wieścodaJszem trw.aniu Kozact'Vva pod
hetmanem . Chmielnickim, podniósł- si ,: oki zyk po\vszechnej
niechęci i skargi przeciw l{rólowi, że wypuścił Kozakóvv pod
Bereste zkiem, że zm.arnował wysilenia narodu, że niepra­
gnie szczerze dobra Rzeczypospolitej.

ŃaJniesprawiedliwsze te okrzyki,  aczej obłęcl.u!iie\ inq.
niający si cudząkrzy\vdą sumienia niż głosy prawdy, Jak
głównie z podusz-czeniaowej d wnejwaśni. i nieufności pIJ­

, n ły, tak .ostateczniecałą sprawę berestecką. zgu'biły.Pod.
wpłyvvem bowiem coraz .szerzeJ:teraż rozlewaj cej si  żółci.
l.óżuorakicnposądzeń, pretensyj, uraz, niech ci,zerwany
zostalpier,vszy sejn1po wojnie beresteckieJ, mający: załat""
wić, ostatecznie sprawy kozackie, a puszczenie onych'\v tlali.
sząQdwłbk  z powodu zerwania sejmu pociągn łoza jsoh
w niespełna trzy miesiące straszn  kl sk  batowską,po któ­
rej nie było już pojednania z Kozactwem za Chmielnickiego.

Do powi kszenia zaś,zamieszkinieszcz snego sejmu
re' .1652 przyczynił si  z o"vu n.iepoślednio  nasz wojewotia
pozna:ński. Owszem i blizki po eimsejm w r. 1654,r6wniez
zuchwale jak ów przed.. d won1a laty. zerwanY"dozn ć miał
zabójczego wpływu poduszczeń sierakowsł{ich.Pozostały;
świadectwen  tego dwa charakterystyczne listy: Krzysztofa,
wraz z'.całym jego zawodem politycznym nfeznane dot d"
a właściwym sobie sposobem wypełniające t  . kilkuletni  .
przepaść/pozorną, która według mniemań dotychczasowycłi ")
przedziela jego poważną ro}  upominacza wsatyrac .z 1{G
1650 odIlieszcz snej roli zdrajcy za Szwedów Wf.. 1655. ,

\

VIII. Listy sejmo,ve.
\

fał() która przywara stała si tak po yteczn'ą sławie
autorskieJ. jak 'Nojewodzfe- Opalińskie/roll rubaszność i. szor
stkistyl jego, satyr. Czytając te niepowściągnione niczem
,vybuchyzniewagi oby,vatelskieJ, upfttrywał każden w" auto­
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. .
rze szlachcica prawdDłIlówCt) dawniejszej daty, kierującego
18i ?; tylko ,.sulnieniem i  a,śadą: .dam ś,wiadectw'oprawdzie,.
niecIl bóli Jako chce. Takie zaśwyo brazenie o a;utorzeę'a
tj   rIJO\VZi  vszy, j kie trudno zrozumieć)' w.nim. mą odu8Z-' ł
llego')i vod aszlachty: pod Ujściem, którykilku.po,ciągami
pi6ra zaprtedałpołowę kraju nieprzyjaciołom. .

, TYlTICzt:tsem co wżyciu bywa niezrofullliałem,tozwy-'
czaJnieby\va tylkonieznal1em. Za hliższem też Tozpatrze....
l1iern si  \TV pozostałych po Opalillskimzabytkach.nie. do­

.str egaany 'N l1ich zgoła owej ,szczerości i rubaszności satyr
a natomiast hardzo wiele ogłady, giętkości,rta'Net ob ł 1Jdy
Uderzająca w satyrach bezwzględna otwartość stylu byla
b dźto1?oniewolnł1 reminiscencyą wrodzonej niegdyŚ' Opalift
skimprawdolllÓWl1ości, którąśmy. zwłaszcza w ojcu iKrzyęz
tOlowym pO l1ać ll1ielisposobność, "bądźto z umysłu ...dla tern.
leps z;e go e ffek t u: maski przy b r aną.Właści wymgrnn te mpo
stępowania i stylu .J{rzysztQfovvegookazujesi  owa "dyplo­
:qłaty-czna" jaJr ją spółcześniliazywali miara iwstrzemi źli...", (-- , _, I',' " _ -, . . r
'\YOSG, owa pospołu  z tamtoczesnym: rankorem na wpoł JUZ
aroll1niana atak cenna dawhym pokoleniom ."dyssymulacya,"
.z pocI której tylko kiedy niekiedy prolnielł obrażonej' dumy ( I
"vystrzeli. Oneto głównie natchn ły: QpalińskielTI.u óhadwa'
listyn ęejnl i. o sejmie pisane, z' których. zwłaszcza pierw.'
szy więlkietreścią swoją sprawił wrażenie. ,

'Byłto list do króla Jana I{azimierza, nadesłany wciągu
sejmu w lutym 1652, 'v zalniarze odmszczenia no,vejzestto

,ny dworu. rekuzy.  Chociaż bowiem Opaliński w jawnej
z (b.lVorem żył oziębłości, a: potajemnie wszelkiemi drogami

szkodzić mu usiłował, nie chroniło tóprzecie krąla od cią­
głych:.llI"OS4CZeń am1Jicyi ,voje,vodzińskieJ. Zapragn ła .ona
teraz łupu po .. znanym nam l wichrzyęielu z pod Beresteczka,
,podkanclerzYln kor. Radziejowsliim, ukaranym nareszcie 'za
cla,vne i . świeże sprawki.. Przebaczywszy mu intryg . kłam­

I liw'yeh doniesieI} w listach do kr61oweJ.!Maryi Ludwiki, za­
.\mies'fk 'pospolitego. ruszenia w obozieberesteckim,.ciągłe
pÓźniej\¥lchrzenie li dworu i 'po ktaju,1 inHl110wicie w cza­
'sie i sejnlikóv'{ przedsejmowych '.v. połowie! grudnia 1651 r.,
przyszło królowi ująć si suI'o\VO naruszenia pokojupublicz­
l1ego i o heclIości kr61e,vskh j N lnieście st?łecznem:prźf ez
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najazd Radziejowskiegona pałac ż9nyw NVarszawie i, zda-,
izone;przytem. zabjcie 'Nielu ludzi 34).

Radziejowski:otrzymał.. POZ6\JV przed sądy marszałkow-­
; skie, został za0c%nie skazany na bannicyą, utracił, urząd­
i dobra -starości{}skie. Nastało zwyczajne ubieganie sięo'do-­
stojeńst,vo i Jaski opróżnione.Podcz s gdy jedni dzielili się­
starost\varili'''N0Je vVoda poznański Krzysitof mnielnał si
goc1nym.wakującej. po . RadzieJowskim pieczęci, izaniósło.l1i
prosbę. do króla. Nie zdało się przecieżk.1"ólo"ri obdarzać
tak\vysokim urz demznanego z uiecb.ęci kuclvvorowi Ula..,­
gnata, ,który aż> do. swojej/ąwuznaczneJ roli. w niechrvvuym_
rokoszu.beresteckiulzasłtlgi'vvał raczej na oziębłość niz' za....
'ufanie. Ciągle tei  doehodziły króla niepokojące, wieściowod'
jewodzie ]{rzysztofie, o bezprzesta,l1nern przezelipoduszcza­
nin szlachtJ listami i mowami przeci,v królowi, o grożąceIn
od niegopr dzej CZYj później ;' zall1ieszaniu Rzeczypo'spolitej
i t; p.. Do takich obaw dającptzyczynę, nieIl1ałą zaiste
było śmiało$eią ł-udzić się  expektatyvvąpodkanclerstw'a D
Wziął Je przeto kto inny, szlachcic 111 nieJ lnożllY ale znanej
prawości i bardzo starego rodu, Stefan, z'Pilce I{oryciński
herbu TopOr, - dotąd kas telan oświecimski.

Nie spodziewali si  t.egoinni vvielcy panowie dworu, ,
a llajmniejwojewoda...poznallski .OpalińsJti.. ..-Po raz :KtÓfJŚ.,
z vvłasuej vyiny za wied.zioD ego 'NJnadzieJach uderzyła .ta
. ostatnia' omyłkaniewymowniB boleśnie. SkoTY; zawsze--do
ulegania natchnieniom żÓłci, "zavvfzał niezgasląodtąd Aje
navviściąku królo'\Ni JaJ)owi I{azil1jierzov{i" opo\¥iacla dzie...
jopisovvego czasu 35)-"i zekał tylko. SpOSObllOŚcicod vetu r;"
Owszembezwy:raźnejnawet sposobności zadał wojewoda
królo'Nil1iez"vłocznie cios nieZllliernie dotkliwy !luboz v/szel­
ką senatorską poyv{agą wymierzony, obsyłając króla w czasie
trwającego vvłaśIlie s'ejmcu listelnpełnym.gorzkich upolllnie{t
i n111bżąę te1;Il zamieszk  coraz S'Yvarlivvszych obrad.­

W szystekprawie czas sej triU od kOllcastycznia aż do
pier'Nszych.dni {'marca, zapelniony! byłspra'Ną. Radzie}:)vv:
skiego. Skazany na wygnanie  wichrzyciel zamiast upoko­
rzyć si  królo'wi,poruszył wszystk-  szlachtę ku swej ObTO'">
nie. Nanieszcz ście znalazło się vvielu o bl"ońców i po,...

Dzieła Karohi Sza/h ochy. T  III. 11
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ph czników, gotowych do po:piel' ttia walki z takzwanJk,;fa ­
cyą dworsktE." W oj evvO'da lfrako\1vslridal R:i)dz-iejow.skieInu;
listbezpieczellst\Va, trybtl. ałpiotrko \vski ;skasował "vyrok,
,sądów l11arSzałko\vskich \v Warszawie, zgromadzeni na sejnl

. Hosłow,ie uJęli się żarli'\vie 'Nino\Najcy.Zacz to dornagacsię
zupełnego cofni cia kary, przywrócenia R ilzieJo'Yskiegodo.
urzędu i dóbr odjętych, po"vołania do odpowiedzialności
'lvszystkich spÓlnikó\v złożonego natl sądu. A poniewaź
i królowi nie bi akło iW sejmie pe\vnej liczby i stronnikÓw,

'.rprzenla\viającycl1 l'ozulnnie lecz bezskutecznie o potrzebie
'Ukrócenia podobnych R,adziejovvskielllu mataczów, przeto
bez stanowczego przeważenia si  głosó,v w jedną Iubdrug ..
ostateczność, zaniósł się sejm burzą bezprzykładnych dotąId'
s\va:r6w, ob\vinień i obelg.

vY (por takiego zawichrzenia '. umysłów przybył list
,voje\ivody poznallskiego do kl óla, lnajł1cy pomści9 rekuzę
p o dlianclerst"va. Ale-,,-zvvy zaJem politykówniedość '\Nyraź­
nie i jakoby za rozciągło pisany," zamaskował. on 'zemstę.
s vVoJą tak  zr cznie udanem zrzeczeniem si  vvszystkiego
oprócz jednej lniłości kraju, ocukrował ją ,vyrazarni tal-G
łagodnie uśmiechającej się povvagi i życzli'yości, iż na p.iervv- '
szy Tzut?oka zachodziĆ lnoże wątpliwość o właściwym przed­
ll1ibcie i 'celu -tego lisftl.' Za bliższ przecież u 'vvagą oclsłaA
nla si r uleryty w nim zamiar obryzgania króla ż6łci za""
wiedzionej nadziei. Odmó,yił król woje\vodzie pieczęci z ,po...
\vodu ci żących na nim posądzell. o kno\Xlanie spiskóvv i 1ii111-­
JÓ\V otóż przypomni vf"oje'voda królowi szeregiem gorzkich
lluzyj,. iż;, nietJlko on, ale wszystek naród dyszeniechidcią\
l u d,vorowi, że za .przykladem nieposłuszeństwa be:restec ;
kiego ,vszy:stka szJacl1tawypowielllu posłuszeństwo, żejal{
,voJe\voda, 'krakows 1\:idał list żelazny osądzonęmnu :rl.vv o l'u.
pajlui{de i rokoszaninOrwi Radz ejowskiemu, tak za laćlaspo­

. sobnościąk:raj.całr rzuci si  w ramiona upragnionego (ro
koszu. Nie mogło przytem zaw(zi te serce ,;synowea" wstrzy­
111ać si  / od naigra\vającej v/zmianki o niedawnej ofierze
raIlkorupublicznegQ,Ol1ieżyjącym jUZ\Vl'ogll acZ stryju
OS301hiskim . a:ustrzępiwszy list całyk\viecistym nagłów...
kien1 u,viełb.ieniacnót i sławy wieków miniony,cl1a wzgardJ
dla ,vieku,biezącego, pisał 'N oj e\voda do króla:
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lt"stuJJtifP. wOJ.ewody poz1zallskz.egd do I<.lM.
roku 1652.

"Janic_lnilszego sobie mieć nie mog  jako staropol­
skichz\vJGzató\va pra\vdy, śvviętejnaśladować,/j kiedyhYSID_Y
VlSZYSCY pOZna\vszy teraźniejsze ..acoraznowsze novitatesa},
,vrócili si .ad venerandanl antiquitate:rn b), . uieomylniemo­
glibyślny zno YlldoPQrtuprzypłynąć takich szcz śli\vośei,
jakicb przeclteul pełna byłaRz ezpospalita; i ojczyzna na­
sza. Ale o tern szkoda siła mówić, o ezem wi cejby inkwi­
zytÓ\V było, coby si  pytali: :Quis <yO bis Jeges dedit;et ad
ii1venit? e). Dobrze mniesaIiiemu przez paIabolezrdzuL.
lnie'\vać na CZCJJl dependetd) królestvvopolskie, a mówić
pra,vd  każdemu. Udal mi  Ecelus populi e) 1?Tzed' WI{1\fości ,
jako hYU1 lniał b rć buntd,\\Tnikiem szlachty.: wielkopolskiej,.
rokosz knować i Rz\eczIJOSpolitą :mieązać;'.a onosi dawn9
jedno z drugiem złączyło, szlachta tutejsza non meo' instill
ctu!') narzeka o pra:wa, że si  w niwecz obrac8ją. Salna
tego śwież:od0'\viodła, gdy nad pra\vQ izwJczaj.' pad Bere-­
steczkielllstałaobozenl a nie poszła za rozkaz.anielR WKLVl.
poniewoll1ie z rąk opuściła nieprzyjaciela, podobno in :finem
Iibertatissuaę g), którego znowu jakie są zamysły znaczno
i cli?r@ constat Il) 'wszystkim. Rokosz' daj Boże aby u n,as
do Sko{lczenia świata; banni tern był. Ale kiedy list żelazny
albo glejt n1ieć,   dzie to i do prawa \volnyptzyst p, a Jesz­
cze \vólniejszy ad nobilitateuT i}, kiedypactiscon:ventisprin-;
cipes jUl atij} niedosyć'czynią.Rz.eczpospolita nie dopiel o
i nie ztąd. zamieszana, co czyni to,vszystko jitkin,SOlllniis'k)
czyni. A lno'głabysi  oCtlcić, bo już ten uIRarl, co szwal1k.:­
sZKorUiv\TY zadał, 'n nie rychło si  taki urodzi coby saluteil1 .
Reipubltcae pristjno redderet statui l). D'opiero si  'N teIn
przejrzała nobilitas 1l1J \vielkopolska, i radaby 'ozdrowiła;

a) nowości---:o)ą,p,gbdńej uwielbienią starożytnośc.i r'"'t:) Kto wanl
dał pravvo do tego d)' zależy-e) występek gminu- 1} nie z mojej pod.
ni ty-g) na zgubę wolności swojej - h) jawno jest-i) do szlachty - j)
paktom zaprzysiężonyn1królowie-k) we.śnie-l) Rzec YPOSlJo1itej dawn% ­
powrócił pO 1yślność-1n) szlachta.
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totumcorpus n} RzeczpospoliteJ Bardzo .. osłabiałej, wi c
i gupernatorowiebacząc claudicantemRempubTicam o)

'/bardziej ,czasem o' jeJ sKonaniu mysIą, niżeli  ldrowycl1 szu-:
,kać,-śr-odków. A ledwie' sie teź nie znajdą i w ojczyźniev. . ' . ... .'. . "
naszej, co niczego dobrego nie życzą. ,Jeżelfż zle mó viEJ

parcatmihIl\13jestasp} W KlVI., a j ezeIidobrze:niech.in
'suo  robore l}) przy wysokiln rozsądku WICMościzostaje.
Dawnomsi z tern ozwać lniał WKMosci, jednak patrzałeln'
na progres dalszych rzeczy. Teraz ,vyr()zumi r\vszy nic fn...
nego mówić i czynić nie n10gę, jedno co mi sall1a słuszność
i prawda każe.- A zatem wierne poddaństvvo etc." 36).

;,Biegły W ,sztuce rządzenia król" - opo,viada dziejo
pis. 37J "na później odłożył niechęć, atynlczasem vł.lłasno c'
ręcznYlnlistem oclpowiedział' woj ewodzie Opalhls1delnu,ze
,ID.udziękuje zaprzestrog  o wiszących nad krajen1 niebez­
pieczellstwacl1,'iże usilnie o to starać się będzie n  przy-.
8złusć, aby'\vszystke, działo si pO ży-czeniu Rzeczypospolitej (

- i stanu rycerskiego."
-Ale jakże przeciwny skutek, odniosły. ohadvva listy-"

PisIgo.królewsl<ienie ujęło bynajmniej woJe:\"'9dy, a list..
woJe,vodzi11skidopełnil zamieszl{i sejmu..Ju?' przeznaczony
seJmowi przeciąg I czasu dobiegat l resu, a obrady zamiast
JlabięraĆ' powagi i rezułtattl vvcorazsroższy brodziłyz,amęt
Zapamiętała obrona nlnien1anej l{I'zywdy Radziejo\vskiegÓ
JPoduszczała mnogie inne uJ;ogzc;lenia i 'Vvaśni oso biste.P:ocl­
nosIł .głowę, kto tylko urazęjaką miał ku dworowi. Wpięrvv
szymrzędzie st'anąłhetman polny litevvski książę Janusz:
R dziwjłł, rozgniewany na_ króla zaoclmówione rnu przy:rz8­

_ ,czenie, buławy wielkiej litewskh jpo spodziewanej nielnt\ycu1
smierci starego hetmanaw.KiszkL Do księciaJanusza
nrzyłączyl sięvvedług donie$ien współczesnych ,nasz woje­
woda poznański I{rzYEztof,oprażony'zR'NQdelTI oqzeki\vaneJ
PQRadziej ovvsl{iIn pieczęci. Poduszczanie Opalińskiego iniały
przywieść ksią;żęcia Radz'ivviłła dQ nlści ,vego zamiaru zer..
waniasejmuo

Zlecono to jednemu z dOlTIO,vników książęcych w izbie

n) całe dało-o) chromiejącą RzeezpoSl)olitą - p)niecnmi-prze..baczy-q) w mej mocy. .,
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rycersldej,posłowizpowiatu u'pitskiego.Ten' poruczonego
sobie dzieła dokonał z większą; niż kied:ykolwiek swawolą,

, bo tylko jednym głosem sejm zerwał f  dawszy tern zgubny
przykład czasom następnym, sprawiedliwie za to na wszyst­
kie czasyprzekl tym został. Ale znaczna cz ść jego grzechu
cięży 'tV niedośc' jeszcze, wyjaśniony sposó h na kim innym,
i z l{ilninnym też po,vinienby on 'p'odzielić si  swoją .klą..
t'Ną. Z poza tajemniczej zasłony, 'która 'pokrywaszpetnłb
scen  11lordovvariia 'Nolności kraju, wyglądają postacie dwóch
możnych panów -- a jednY1ll ,z nich nasz wojewoda:'poznań..ski Krzysztof. .

Tymc asen1 trzeci ich spólnik ., w niedalekiem . dziele
'zaprzedarlia bjczyzny - bannita Radziejovvski, pracował
z niesłychan.ą szybkością nad zapewnielłieln. sobie i wS'zyst  '-,
kim malkontentom okropnej zemstY.,na królu. W kilka dni
po sejmie, w połowi ' marca" rozeszła si pogłnska, o jego
zbieżeniu do hospodara w l\Iultanach.. W kwietniu był-Ra
dziejo,vski w 'Yiedniu i ofiarował cesarzowi poddanie Kra...
kO'Na Z resztą Polski. W miesiącu nlaju tegosamego roku.
ujrzano go w Sztokholmie li dworu królowej szvvedzkiej
Krystyny, gclziemu si  powiodło. założyć główną kuźni
s\,yoich zamachó"v. J,akoż już dnia 28 maja wyszedł ztam­
tąd 'sekretny list. do Kozaków, którym Radziejowski wzyrwał
ich do poddania.. si  Sz\vedom i uderzenia wraz z nimi. na,
Polsk ; Przej te w drodze na Ukrain , podało '. to - p is 1łl o
Radziejovvskiego w'llłiesiącu sierpniu pod novvy sąd, ,który
ogłosił go zaocznie zdrajcą iwywołańcem na wieki.

Mniej szcz śliwie, śledzone listy jego.. do różnych pa­
nów . polskich l'ozsiewały po wszystkich zakątkach kraju aż
nazbyt ch tnie przyjmowane nasiona zdrady. Nim 'N,: prze..

/ ciągu trzech lat okropna wzeszła z nich, burza, napełnił si
cały kraj pismami poduszczających si . wzajemnie. do niena-.
'Niści ku dworowi n agnatów. vVe wszystkich kierunkach,
krzyżowały si  listy, .jakichcis zmóvv potajemnych i knowań
złowrogich, pełne, jakich niemało napotkaszpodziśdziell .
w. rękopiśmiennych zbiorach owego czasu. Jednym z takich
głosów pokątnych był także drugi list Krzysztofa w Tze­
czachsejmowych 1 jeszcz'e:gorszej wróżby od poprzedniego. '

. Pisał go' O-pJlliński we dwlt lata po pJer\VszYln, .



skupa kujawskiegoWojcięcha Mikołaja Gniewosza, tuż przed
sejmęm war  awskim ,w ltltymI\ 16,54" Byłto jęden z waż-:.
niejszych sejmó,vprze,<;l '\vielką 'Nojnąsz\vedzką, pami tny
spoI'/em . mi dzy koroną -a stanami o nadanie obu{[\vóch,.bu...

ław   wielkich, c,-koron,nej i JitevvskiejoI korona i '- staQY
chciały uczyn:ić je całkieul zawisłelni od siebie. I{ról opierał
si  w tej mierze nĘt ,dawne prawo tronu,kt6re /poprZBdni­
kom jego pozwalało. roida\vać bułavvy kon1u i kiedy chcieli,
a .którego utrzymanie .nadal mogło zachow'ać ostatni. szczą­
tek.władzy kr6lewskiej, i u\volnić ją miano"vicie. od nacisku
przemożnych i raczej własnen1i widokami niż' wolą rządu
,kierowanych hetlnanów. Stany przeciwnię pragnęły odjąć
królom ostatni Ciel1- zvvierzchnict,va nad buławami, i w-po­
wszechnym teraz zapędzie do "ryzllci.a korony ze szczupłych
ostatkó\v władzy, żądały uiszczenia powtarzających się' od,
lat kilku wymagań sejmikowych, aby ll-ominacye do urzędów
,hetmańskich wychodziły.od sejmó,v i- nie by,vały. dożywotne
jak, dotąd, lecz pona\viały. si  co dwa lata, .

Zagroziła wi c ciężka '\valka sejn1owi, w którę.rzwłasz­
. . . -,

cza wszyscy osobiści przeciwnicy króle,vscy pragnęłi\J1ajgo­

.. . )
r tszy wziąć udział. Jak zawsze tak j teraz znalazl  si
ich niemało,. a każden, starał si  wystąpić z .licznyn1 ói sza­

. kieP1,. w spółce z 1110żnymi sprzymierzeńcami.. Wraz zin...
nymi pospieszył także do   boju nasz' Opa1ł\ński, zabierając
si  do tego ze zwyczajn  sobie. pO\ivag , pod świecącym
płaszcĘykiemdpbra pospolitego. . \V sęjmowych zapasach
przed' dwoma laty działał Krzysztof w porozulnieniu z bet­
manem polnym litewskim Januszem Radziwiłłem, teraz nie
ustały zapewne dawne .zwi zki,ale im wi kszą ,vagę p 'Izy..
biera walka, tern potrzebniejsi nowi szermierze. Zaczem nie
zrzekając si  dawneJ z sobąspólności, szu ają Radziwiłł
i . Op liński świeżych. towarzys,z6w chorąg,vi i świeżemikon..
l1eksyalni.wsparci ruszaj ą( w pole.

Potrzebował takich nowych związkó,v ąsobliwieksiąż .
Janusz Radziwiłł, niejako główny szermierz teraźniejsz;ej
walki sejmowej. Już bowiem w l". 1652 n1ial on najbar­
dziej dlatego zer\\rać obrady, że król. komu innemu przyrzekł
buławę Litwy. Ciągłe odtąd wzbraniani  mu jej przez
króla uczyniło go tern zawziętszym nieprzyjacielem dworu,



z którYlll jedno.cześnie wielu innych powaśniło. si  p-anó'Va I
Należeli do nich ,mianowicie w. marszałek kor. Jerzy Lubo...

, mirski, 'obrażony przez króla niełaskawąodpowiedzią }1a
I głos w niedawnej radzie, wojennej pod Żwańcem, i biskup

kuja"vvskL Wojciech Mikołaj Gniewosz, nieprzyjazny królowi
z:powodu ódlnówienia g dności prymacyalnej po śll1ierci
arcybiskupa gnieźnieńskiego lVlacieja Łubieńskiego w. sier­
pniu r. 1652 38}, Z temi wiEJc! przyszło obudwom przed­
d \vuletnim podżegaczolll nieszczęsnego posła z Upjty.. bliższe
terazzadzierżgnąć w zły, i. o ile ta iie troskliwie zazwyczaj
ukrywane działania wyjść lnogąna Jaw, zbliżają si , ,ObaJ do
:q.ich bądźto' jawnem uJ ,ciem si  ich żalu, b dźto! potajern

'nem zawezwaniem do, wspólnego działania.
,Książę Janusz Radziwiłł stanął \v obronie  rojónej

krzywdy 111arszałkaLubolnirskiego. Zapewne jego vvłasnym
listem uwiadomiony o niej z niezwyczajnYlll pośpiechen1,
podnosi ją książ  do riiepowszedniego znaczenia w oczach
przyjaciół" tl "VOŻY jej przykładem \vszystkich niepodległJch
d\vorowi obywatelóvv, : przepowiada w końcu zgubne ztąd
llastEJpstwa dla blizkich , obrad sejmo'Nych, a pł:zepowiednie
takie .nigdy na nieszczEJście nie zawodziły. "ŻałujCd ,bardzo
tego" --- czytamy w liście ksiązEJcym do stryjecznego brata
Bogusława, równi ż zgubnej dla kraju przyszłości jak książ
Janusz -:-:- "żałuj  tego, co potkało pana  marszałka........
'l{szystkich  to, nas krzywda, której albo każden1u spo
dziewać si  albo za czasu .uni1iać potrz ba. Ąjakaż
ma być już wi ksza krzywda nad t , kiedy' senatorowi
radzić; posłowi mó\vić niepozwa1ają. Cóż po sejn1ach,
co po, radach senatu, kiedy co myślisz powiedzieć. nie
można. Takie i wojenne rady, bo wszystkievv ojczyźnie
rzeczy for m  tylko i cieii ,volności mają. Inszą na one
llloskiewskie dumne bojary car ud11mał. Widzi Bóg, że
z tego dyzhonor1i JMP.. Marszałka nie ciesz  się, i choćbym
jaką miał urazę, znasz mi  WXl\1.,że w publicz,nej krzyvv
dzie nie zwykłe  na prywaty uważać. Trzeba żębyśnlY
tak koło publicznej wolności chodzili" żeby wszystkim ró,v­
nie ,dobrze było, i żeby jeden na drugiego uciemiężenie nie
patrzał lJrzę.z szpaty, arii względen1 religii skrupulizow3: ł ,
tak żeby jeśli )V jednej ucisk, w drugiej spodziewal się do­
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brego . bytu, a kiedy si  .IIahe.retykach zaprawią, doj dzre
. koleJ  i litr drugich, Jeśli nie w tern to w czem! iUl1em :t-t. d.l
-. ..L . . .. . . d "...... 39 )
ł t. . o .
. . - Wtymsan1ylil czasie kiedy ksiąz  JanuszRadzi Jłł
taK ,wymówni  popieraJ :jprawę BubomirRkieg'o, Krzysztof
/Op3.1iński wcbodził w .porozulnieniezbiskulJem kujawskim
? Gnie\voszem"Lubo przedteIn oddawnazadnych 111iędzynimi
nie ,było z\lViązków, obudziła się do teg9 ocnotaw'woje\vo...
GZłHp.oznanskim, skoro biskup zaliczył si'd do przeciwIiikow

? Iftóle\vskicl1, i mógł potęznie dopomódz do >'walJxiz dwo­
. rem.. . Im mniejsza zaś. poufałość łączyławojowod<d z bis­
KuperIl, teIn ogólniejszych wyrazów ITIusiała uiy,vaC Jego"
odez;wa, tern złudnieJsz-yrn pOZOrelTI \vyłącznejo dobro! pDS'"
polite: dbałości nalezało okrasić słowa listu. Ztądiw te...
raźniejgzen1piśmieOpaliI1skiego dostatekmądtych uwag,
mozenawet >słusznych zar.zutó\V, t  wszaRzeniezaprzeczo.ną
wadę maj ącycb,iż. poda Viane -.przez-en lekal stwo raczejwzlna­
gałoni'z; tłumiło. choro bę.W ogólnośei jeźli do kogo tedy
(lo:lekarzów JakOpali11ski słuszna-by łQzast OSO W aćprze­
strogę'e\va!1geliczną:I1oo wocach poznacie  ich. Ęztlcane
przez nich ziarna miały wszelki POZO!,,: mądrości i cnoty.
(>'DJ,vatelskh j,. a cÓź zR.straszne 0vvocewyros'ły. z nich
w}(rótkim czasie. Pierwszym z tych owoców. był sejm
'Nnajci ższych <;zasach Rzeczypospolitej zerw.any - drugim
zdr adzi e c ki en i e15 aw e fi   Z a p 1"z e dani e kraj u nieprzyjaciÓłom,
BrZfl1iał list Opalińskiego do biskupa G liewosza jak na­
stępuje:

\...........

K(Jjria ltstu JiWPa1zCt I rzyszfofaz Bnina OjJalz'/zsk£ego
_wojewddj1pozna I ńskz'ego do Ilf/fcz' x£gdzabz'skupa k'uJa11Jskz'ego"

"Jak!) W każdej przyjaźni niem'asz nic nad stateczność
i nieodlniennośĆr ch,yalebniejszego{ tak z 111ej strony usił()
wałe))) ja; zmw ze.....;, amicitiam. a )'VVMMMPanu conservare IJ},­
okrom inszych przyczyn i t  mając jedną, zem zawsze ba­
czył SU111n1un1' zelunl et integritatem.c), którąś i Bogu i oj

a} przyjaźń-b} zachować-c) l1ajw  ksz gorliwość
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Czyźl1ie sfnżyl; id@bryrn kQrres p@ndował przyjaoiołoffi,prz,Y"
wielkich cnotach łąGz c życia iobyczajówtllibatam famamd).
Że tedy simillium facillimaconjunctio e}, zostawał zawsze
we mnie .wielki i ospbliwy przyj aźniW IMMPanare,spekt,
lubom si pi'zez te .czasynlniejodzywał i popisował z uprzej
mym moim.'i statecznymkn, W lVl lVI lVI Panu affektem,tacJte
jednali-..ingemiscebam/}' gdyrnsłyszał non. ex aequo virtu­
teulWMMMPana aestimarig), i że u dworu pro veteribus
novaplacebanth). vViązała m  ita:: k@Ilsyd.eracya" . e
z dawniejszycl1 onych_ senatorów mał() widzę krom VlVJ M
Panak:olegówi panów lTIoicb,a zatym. im starszamięclzy
nami i.znajomość i..przyjaiń tyrn'musibyć j szczersza h'sei..

. ślejsza.f' stateczniejsza. ZdarzJłby 111i toPanBóg,zebym
blizkiego<; rezyCtencyą mógł mieć "V.NllVlMPal1a, upewniam

/ ,
nie przez li$ty,a e sambynl zbieiał i zniósł si  wsprawacb.
Rzeczypospolitej (rrlaj ącbyć "vQlą na pół tego sejIl1unieo­
mY,ln.ie,ą..a li Bóg zdrO\ivie) wszystkich zWMlVIMPanem.,
zwłaszcza b dąc confirrnatus i) przez IMć panastaro tę
gnieźnieńskiego, że zostaje w dawnej uWMMMPanacenie
mojakorresp{)udencya i zwykła konfidencya.Teraz tedy
niemogącł>Yć praesensj), znosz  si  jako absentescun1
absentibus -Jr} zwykli, iumyśluie posyłam, abyśmy nie przez
okazye J omlnunikowali z sobą, cokolwiek Rernpublicam,: eon..
cernit L}. A ponieważ\viemto, że WMlVIlVIPan ną- tym.sej
lilie nie b dziesz, pewienem jednak, że capessesRempubli '
calU 'In) ja!{oś zwykł iprzynaJn1ni j p:ostrzeżesz i_lla.pomntsz
cobym talfi ja czynić miał, racz powierzać listowi; j3Jprzy
si gam, że secretum 'hivel1iet//n), alBo- nazaą.od.esłal1Y W
Pana będzie: Przyszliśmy 'NojG$yznie ad eat lnporao),
nad l{tóre gorsze, być nie lllOgą, bo żadnego w źadnejl"ze­
czy" "vladzę, żadnej l'acly,żadnejekzelcllcyej, żadneJIJo:wag ,
od panapocza,vszy, wżadnYlnurz dzie nie lnasz, a przy­

u ..
tym, sroga il1GUriaReipublicae j}) i dobrajej sroga disso w

d)' nieskażoną;sławę--- e) podobne przymio£ynajłatwiej z sob  si  (
godzą.- f) z cicha wzdychałern-.:.g)uie po słuszności cnotę..... ocenion   .:: .
h) nad dawne rzeczy podobaj  'się nowe  i) utwierdzony-j) 9b&c y--- )
nieobecni z ni'eobecnymi l)Rzpltej doqcze-'-77 z } imiesz się spraw,Ripltej
-:.n) tajemnIcę znajdzie'-o} do takich czasów-p) nieclbałość-oRzpltą.
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lutro 'q), srogie nieposłuszeństwo, sroga pusilfallimitas, 'ae­
fectus 11); ludzi zacnyclli biegłych 'v spr.awach publicznych,

- ,senatu f'rady kontempt, i zgoła cokolwiek najgorszego 'vy.
111)TŚnĆ może chciwość, . pr'oprii COIDlTIodj tfi} uwaga etc.  tc.
A :llakoniec niesłychany  iestatek i' 'v każdej radzie nieusta...
wiczność, opisywać tego singulatim!) W1VI:NIMPanu niepo­
trzeba, bo. do wiad0lnego i  ądrego piszę senatora. To
najgorsza, że nam i same remedia u) \v truciznę si4d obra
cają, ,w ł{tóryrh tak już desperavilTIUS v), że okrom podat
lró,v do domu z sejmu 'nic. nie przywieziemy,Wzią'vszy
tedy Boga na pOlnoc . (którelllu codziennie s'iVoje oddaj  co­
natus [E) chciałbyul na tym sejmie dOpOlllÓdz JMciom,któ.;.
1'zy benevolunt pa tri a e y), których acz nie wielkaseges,z);
n toli jednak fizaż się jeszcze 1{to znajdzie pra,vdziwy syn
tej Rzeczypospolitej, nlięclzy którymi intel" 'primos a) kłnd
\VWMMPana, i tu oraz p oszt1, abyą PP. 'Po łoln\ sendo,
lnierskilTI  i krakowskim . u których lnaszci zna.jomóść i. po"
,vag  s'Noją,raczył to inculcare IJ), aby sit1 ze lTIną znosić
chcieli, aja.dopomog  IchM1\1 z stołka 111ego, lubo inszego
\voJe,vództ"va senator tak jako rqzulniem żaden szczerzej.
Przyjaciół też swoich których 'VMMMPan masz 'y. senaGie
i izbie poselskiej, raczprosz  zagrzać, a lnnie ich podać
v liście; abym\viedział z kilTI si4d znosić i poufale consilia
sociare; e). Jednem sło"vem przez sługi swe i przyjacioły
snadnie to WMMMPan podasz tym,. którym b dzieszrozu­

" l11iał, . cokolwiek się spólnego ojczyznyratuliku a nam dru­
gi n dopomożenia tycze. Sejmiku naszego srzedzkiego ar­
tykuły rozuu1ieU1 rąk doszły WMl\ MI?al1a;  byłem sam prae..
s ns fi) -ha nim i sprawiłeln tó, że pro Repnblicae) stanęły.
Hoc solu 11l agituJ' l), abyśmy. je do skutku na sejmieprzy
\viedli,o' co si  starać wszelakiemi b dziemy sposobami.,
A że na tYlU należy siła, ,viedzieć  jakoby mederi lapsis re­
bus g), i jakoby też dalej J{OfłCZyćt  wojn , która. im dalej

q) rozsypka r) nlałoduszność, pr£tk-cs) własnego pożytku-t) pOa
szczególnie-u) lekaratwa-v) straciliśmy nadzieję-x) zamysły   J')do..
brze życzą ojczyźnie-z) obfitość--a) nlięd ynajpierwszych b} zalecic-"­
e) rady ląezyć d) ohe-cny-e) nakórzyść Rzeczypospolitej ......:..1).0 to ,je..
dynie idzie g) ratować upadłe rzeczy. '
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tym nas w wi ksze wdawalabirynty, śmien1 prosić ,¥<MMM
Pana i.Brata., abyś.. mi zdanie swe wypisać raczył choć cn­
clząa' poufałą ręką. To" dlatego piszę i oto proszę, zę
.wiem candor h) vVM ILV[Pana .ku ojczyźnie, i że żadnYfl1i
nie nadrabiasz prywatami;' druga dlatego, abym lnia,} pro
cyno sura .i) zdanie WM 1MPana i żebyś me TIliał na sejrnie '
,velut: 11lterum te j). 'To wszystko z'najdzie altissilnunl se--­
cretum !l:), bo nawet o tym ludzie i1ię wiedzą, że'si  znÓ­
szę z WMMMPanem, acz luboby vvszystek ś\viat ,viedz.ał,
at tanti est invidia, boni publici causa, że ultro capta I)
trzeba, ani erubescere 1)1'0 lege loqui1n) choćby i 1110ri 1 ).
Jeżeliby się też zdał9 'VlVIl\1MPanu, zeml{nąć / kogo z IchlVIM I
księ.ży swoich prałatów albo sług poufałego do lunie,. tu do
Tu1iszkowa pod I{oninem rezydującego, pu8zczaln..... to   na
."volą cale, bo nie \vyjeżdżam ztąd tu na sejm, aż 2 6 a naj­
dalej 26 februarii, abym na sanI pośrzodekstanął.'Io tak
krótce inkulkowa\vszy WMMJ\;IPanu, repeto o) że. się ] ie za­
wiedziesz. na szczerej, uprzejmej, statecznej, poufałej przy­
jaźni mojej, .którą. zdarzyłby Bóg, żeby na sejmie in loco
publico J)) mógł był pJomówić et" contestari fJ). O jakoby
i ojczyźnie i nam, drugim dobrze Było z tern, ale poniewałz
to być nie może) patientia Ir)  ,Przynajlnniej suppleat 8)
poufałe się   sobą zniesienie. A ja zatyn1 więcej nie bawię,
tylko zwykłe nIe posługi jako naj pilni ej zaleCaITI w łaskę
nieo.dmienn.ą vVlVIMMPana. etc etc." 40).

Przygoto"\\rana takiemi zmo,,?ami ,valkR z\vładzą kró'!"
lewską. wzięła -naJpornyślniejszy skutek na sejmie. \Vszystek
czas obrad zeszedł na. sporze o rozdanie wakan , s6w . i wy­
nikłych ztąd zajściach uboćznycp. VV spólnemiusiło\vanialni
przJTmierzonej przech,v dworowi częśei senatu i koła rycer­
skiego przemogło zwiłelkim halasem zdanie, że król nie
ma prawaprzydłużać wakansu buław, lecz powinien je fQZ­
dać niezwłocznie. kandydatom zwyczajnyn1) t. j. Oblld'Nom

h) szczerość:-£) 'za kierownię   j) mnie..... za drugiego siebie. sa­
n1ego - k) najgłębszą tajen1nicę - Z) ale tak dalece posuwa  się . zawiść,
względem miłośników dobra pospolitego, że sk:wapliwie chwytać.-71z) sro.­
mać się ,przeIi1awiania za l)raWem 1Z) śmierci-o) powtarzaln-p) z n1iej- ,
sca publicznego-q) i po- wiadczyć-r) cierpliw()ść $) niech za ta stanie: ­
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netmanom ńoJtlym" Wkof0111eSianisławowł
w 'Litwie. ksi cill Janusz6,vi Raclziwił[owL

_ ,Ozwały si  nawet głosy,) aby król'w6góluoścl wstFZJ­
mał rfid  ocłviszelkieg(} u.działu w sprawach )V oj eil uycli , i nie

,bJwal,vcalew obozie. Przeciwni temu stronnicy; dW0l'11
w-',senaciei-'N kole .pÓSfÓW zostali za pierw.s-zemi sło.wem> za .
k:rzaczani z..o belgą. Owszem najśmi Iszy ź:C'stronników-dwotU,
pos ł 'prusl iBąkowski, ściągnął tak srogąbu"t'z  na sięBie

. i.  ałą spra\vę' królewsk , iz sailll{fólmusiał';.zapl'zeć sl
;wszelkiej ,spólIlości. z jego zdaniem. Nakoniecśrócłbez...
przy1tładli< j wrzavvyzerwano sejm, grożąc tymsalIlY  lose

. 1t żdemu następnemu, jeżeli król bezzwłocznie' ;nie zamIanuje
l1etlnanó'v 41).

.Wprz"€ciągu dwóch miesięcy po sejll1ierozdane zo­
stały obie buł.awy, 'koronną otrzymałhetmanpolnyPoto­
,chi, litewską hetman polny Radziwiłł. Do czego, temu ostat­
nie;muposłużyło wkr6tce:hetmaństwowielkie" okazało się
Już po kil u astumiesiącach naL zgubę -kraju. Wówczas
i nasz wojewodą poznańskI Kizyszto:f spraw<ił.zil.nasobie,
d  jakicn otchł.ani wiodły udeptywaneprzezeń4ro yny  Te­
raz,obaJ przyszli spólnićy w zaprzedaniu ojczyzny tryum­
fo,valize'sHólnego'zwyci ztwa . na,  nowozervvanym sejmie.
BOGjuż tera "nie same. J / pobory"-:jak  Opalil1ski w o Jm
liście do biskupa narzeka - ale szczęśliwieprzeciwkr61o\vi
utrzymane swobody kraju":- 'fNłaściwie tylkozuchwa e'pTY'"
,watyp3il1skie.--.;.. towarzyszyły panom z zerwanego seJmudQ _

: <doIllu..

W saIIH j porze sejlTIOweJ poddal ,si\i:Bogdan {3hmiel- .
nickil\Iosk,,¥ie.Kiedyo baj nasi sprzymierzeńcy w zryw  nitl  .
sejll1ó'v, tak gotąeoąta vali przy.,swoich."pra'WacJJ,wi ksza.
:poło:'V\ . . . ra ) Lit.wy popadła w l1locnieprzyjaciela. Jednoczesnie

. . ,
trzecitnnu ich spó1!likovvi,. bawiąc€Ip.u ciągle'.,w Sztokholmie
Radeiejovvskiemu, ot\vofzyło.. si l1akon,iecpole' Irl1()wanflj
oddavvna zbrodni przeciw ojczyźnie. Póle to ostatnie aj-.
ąp1utniejszego wystąpienia I{rzysztofa. /
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IX .ZdradapodUjscieln.

Zajęta ,duchovvnerrfi sprawami i{ról(r\va  szwedzka Kry­
stynazłozyła'\vreszcie Koronę. Właśnie w. cią'gu"zwycięzkd
przez, Moskvvę rÓzpoczętęj wojny ,z  zeezposporitązasiadłl1a
tronie szwedzkim cioteczny Brat Krystyny I{arol Gllst w,
dotąd książę Dwu.m6stski. Ten z . przyrodzeniaipolitykidó
wojUY skłonny, nietylko "vszedi niezV\Tłocznie, Vi lnyśl wywo­
łańca polskiego, lecz srozszą od vvszelkich" oczekiwańzgro-.
111adził nad Polską Qurz .Mimo ciągłych, tr-aktatów .o prze
dłużenie.rQzeJmu polsko-szwedzkięgo, prowitdzol1yc11 . nie   .
zwłocźnieprzezposłów polskich J a ze strony szwedzl{iej
tylko. 'na zwłokę obrac11o\vanych, za.niosłosię 'N początkach'
r  1655 na wojenne przymierze mj clzy .zbroJącą się naPÓr..'
skę Szwecyąa tryulllfującBnT już. w L twie wojękielllcata
Aleksegol\1ichałowieza. Z o boj ej 'strony naraz ściśnięta
korona Jana Kazimierza miała za sprawą Raqziej()wękiego
w tysiączne prysną;ć oKruchy., 'J. .

Ale sama wielko ć niebezpieczeńst,va' okazaIa 8ie pod
, . .. . !..ts

pewnym ,vzgl dęm zba,wienną . Polsce. Sprzymierzona .ze
SzwecyąFl"ancy"a', ooavviaJąc srę aby Szwedzi ide' wzięTina-.

zbyt . wielkiej przewagi na północy. a Polacy nie rzucili si
całkiem w obj cią'Austryi,potrafiła przeszkodzić z viązkov i ,
między Siwecyą a carem Aleksem Mihhałowiczem. Pozostał
wi c Kftrolowi Gusta,vowi sarilRadziejowski,' którego pomoc
niemałej .. zaiste była wagi. W ciągu dwule'tniego pObytl ;

w .. . .. Sz .. t ... o .... 1 . fholll1ie po . za . w . .. Ją . Z . y "' .. v ..... a . ł . .... o . .. n tajne p . oroz . u .... lll . l . . .. en .. , .. ia . .. . . . .  .e .... "

szla .. chtą . . .. . .... w rOĘnych stronach oJczyzny,' '\1\ . Tciąg . ną . . . ł wi .. elu 11 . . .. . . aj..
moźniejszych pal1Ó,\v ,v,'spólnictwo svvoich źdrajczycll zamy­
slóvv.Z\łvłaszcz'a 'Nwoje\vództwach'wielkopolskicl1,' Il rtO\Va"
nych oddawlla szkoclliwym wpłY\VelTI poduszczeń Opa1ińskie­
go[-! zę9. ,vdworowi, lniał. wywołany<za zdrad . krajuRa­
dzi Jowski nadzwyczajnie lirrznychkórrespol1dent w i ,stron:.
nikó\v,goto'\1vychprzyjąć go ochoczo na czele Jal{iego olwieE
wojska zagranicznego. f

__ Sa,ni wojewódaOpaliflski tr\rval V.l .sv/ohntdawnym Z\vy...
czaju korrespondowarria z lninistralnf zagranicznemi, izno...



ąił si s.ekretnie' z Radziej owskim.WiedzącdQkłac1nieo' teln
wszystkieIIl, \vy,b!erali si Szwedzi do Polski 'nie j a k1 1it

"vQjn  .lę.cz na z j cie s.przymierzonego sobie kraju, który.
Ju lri Ę n}iesiącami  rzetl ,v(,jn  naz:Y",ali . V! obec' cudzo­
Zl ..   .. e . . . m . . .. . .. c .... o ,.. ' . ' .. y' . ,s . ' .. rvo. . . J . . . ą .. . ... .nie . och . . . j . 7 .. . .. 1ł . n za . oby . czą. . ' Dla .... . ... . t . a . J1YJ .. . . C .. l ... l . . . 11 . ... .. 01"0 . z .. . . t ... . . 1 ... - . .. ..

. lIJtet:z; ,samymi  iomkałlli RadzieJ()ws]fieg o J nastąpHa zmiap.a
pi r'yotnegp: planu/najścia na Polsk 'I>Tzez znięm. zonę /po
'ł110rze,. i postanovviono \vkroczyć od razu do'Vielkop:ol .ki.
Zft@Z£nl1 uię z\vażając ani na ,pozostałyc'l  jeiszcze sześć Jat
rozeJulu sztumsdorfs iego, ani na. ciągłe poselst' vaJallal{a-r
'zirnIerzao pokóJ, ydał I{arol Gustavv rozkaz do z.brojneg?
l) chodu, i \v czer\vcu róku. 1655 stanąłd'\voma \vpjskarrli.
u,c},vóichpr'zeeiw ległyell prQgóvvPQlsl{i, j dnem pod ao:\vóclz,"
t,veU1 RadzieJowskiego u granic 'vVielkopolski, drugiempod

,j.enęrałęnl Horllen1vvJnflantach 11 granie Lit\vy.Przy eh 9­
azJnanJ. lnó ić głównie o\vypadkacbna. sktzycł.le:,viel
kopolBkienl, lubo. i \V Litvvie Il1ałoco inaczej o1JTóciłysj.
rze zy. .

'V iWiel {OP9Isee na odgłos zbliżającego si poszez ku
..'hropi sz\veclzkiej pan()\v:ało ,tąkie ro prz zenie umysłótv"jakie
'tv, podÓ1Jriynl razie panowałoby zapev ne vkażdYln kraju,

przesią aJącym p,Oprzednio tak długo n echl;}cią i waśnią Jak
W:ielkopolska; .. Tajni przyJaciele Rad ieJowskiego, Jako zaw,.. .
.sze jeszcze m liej liczni i raczej do poduszczeń niż do CZYi­

nów'PQchopni, .. nie śmieli wystąpić z otwartem p,l'zyjl;}cieln
"vroga, i. folgując okolicznościo111, czynili niej akie starania
()1{ołoobrol1ygranic. Nie 'wtaje.nllliezony 'wY kOl1szaclity\z Ra­
tl?;ieJo'vvski111- ogÓł .lnp.h j lnożnej szlachty brał te kroki za
,pl'a \vdę,I sanl.Jlo. zabezpię.czenia provvinGyi podavval i'l  k _

WoJ ewoda poznaflsk  Opa1i(lski UGi  ł sil;). doulu}Jionych
śro.clk?w dyplomą.tysznych, i. wypra ił. sW0Jego.. nadwor:ne­
go "ko 1sJliarza ą_ 'Vollzogen cIo' elektora 1Jrandenburskiego.
vv Berlinie' z prośb , O.. obs dzel1ie granicy wojsk.ienl,. oprzy
nĄjer e  .. kOfpną,ogłoszenie przyjaznyell dl i niej uczue itpr 42 )c

.Al  wszy'stkinl tego. r.?dzajuprz;y otowaniolnvvojennYIn.
brako'Nało głó,vnychvvarunl{ó\v pOlnysIIlości.Z.achocly maź;"
nych z,volen ikó'N . .:Rad iejó\vskiego p,odeJmovval1  były nie...
szczerze'  jdohryrp_ eh cionlszlachty groziło toż S3.],110 roz­
miłovvanJe .,v g1111śnyu1 ..pokpjui nawykni ciedo roko.szowej,
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swawoli,.. . ł, tóre .juzpoclBeresteczk:iem. 'najś\:vletlliejs ą Zlli
\veezyłowygl'aną." "lI' niedostatku przeeiez'\vojska staff?go
i .pię:łi dzy,nię111iała Rzeczpoąpo-lita innych sił do przeciw
sta\vienia Sz,veclom iiIJrzY8zło pole.gać na  tych 'kt9re ,;'si
nastr czały. 'W d'fugiej,tedy  poło\vie czer"vVca stanęłanru
sejmie wvVarsza,wie uchwała pos p,olitegd ruszel1ia,vszyst-.
'kiejszlachty w trzy. TQżnestrony kraju, . w Litwie prze­
ciwko 1Yloskwie i Szv Tedoin, 'IV. MałeJpolsce przeci'N.Koza....
kOln, ,vWielkiejp,Ol&rce' przecivvkoSzwedom. POSD()Iife ru...

, szeniaw Litwie! MaleJpolsced.ziałać ll1iały , vvpoł czeniu
z walczącemitaIDże oddziałami wojska .stałęgo. pod i dq\v'óc1z­
t"vem hetm.ariów koronnych i litewskich;ruszeniewielko«

'polsl\:ie l).OdS'Noimiwoje,vodami ągraniczone b'yłoni:estetJ.
n'awłasne sił;y,ale stało, za to.pa c ' grunciewolnym,ńie ..
tkni<dtYffi jeszcze stopą l1ieprzyj acielską. ZtąclpierwszYlil

, celem jeg?UsiJO\Mań okazało \si  bronienrie Szwedom. przJ­
st pu v{grarlice kraju, a. wolnym punktelIl tego diiałanhi
była, przeprawa przez rzek  Noteć Koło m,iasteczkaUjścia,'

. niedaleko granicy, na trakcie z Pras brandenburskicl1,któ­
rJlu. nadchodzić musiała armia szwedz ka.

WłitśGiwa granica. wielkopolska od, Prus nielnieckich
biegła .okilkamill\apółnocod Ujścia. Leżał przetomi@-'
dzy tern miasteczkiem a g anicą:inaczny jeszczepas/zH l1\j,
a/wkraczającemu prze e,ll .od Prus,vojsku niepTzyjacielsł-{ie
munastr czały] si  pierwej niektóre. illne111iaste zka)jak
.Czaplin e k, Wałcz, Wejherowo.. MirpQto g-ł6wnymwałeul,
granicznym od. 'północy była starożytna obronazient iviel-:­

- . .
kophIskich, Noteć, oblana hieprze bytemi: cZ\jsto bag lami
i jeziorami, .osadz na łańcuchem odwiecznychzarrleczkó w­
i nza nkó'v jak,Nakło,Czarnków,DI ezdenko, WiBleń j$an..
tok. JednYlIlztakich. .kluczów Noteci było takżemiasteczlio
UJscie lezące mi dzy Nakłem iCzarnkowen1, a nazwane tak
od połączenia .si  tu -Noteci' z nadply\vająeą od p6łnDcy
rz czkąGldt  ,albo Piłą.

. Ku tejze ną;jwarowniejszej pl'zeszkodziepochoflU spo­
dzie,vanych oclpółnocywoJsk szwedzkich zmierzały "ypierw
szych dniachlipcapojeayńcze- oddziały ,pospolitego r usze;.
nia, pro'\vadzone.z powiatÓwprze wojewod,ów, kasztelanów,
i in1).yeh 'urz )dl1ikó .Pr-(;)wadzili jemlanowicie._wojewoc1a,
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,'DZIE:fJA,i KAROLA ,SZAJNOCHY.'

.J!ozna.ńsl{i . Kr,zysztof,.'WoJeWOatflf liśkf J:ę>clrzej <Karol G1'tl­
dzi11ski, kasztelall./krzJwińsk Mal{sJmilial1.lVllasKo\v.sJti, ,i :asź .'-.
telanmi dzyrzeeKiP aweł 'G<dbickiić'Wieiu inny:ch.!' : Na:(}cią.. .
. gn li'>r óeztego z hufcami Jakób. . Rozdrazęw-:skiwoj ewÓda
inowroclawski .iPiotrOpaliński woJewodapódlaski, 11ien c a...
reżący właśchN'ie 'd Q pospolitegoruscZenia" Wielkopolski, lecz
Jako "moźnr>a biegli w sztuce wojennej oeho niey wielce 2;]111.1po.ządanL . . .

Zebrała si  tym sposobemniemała liezhawojsk p6ł!1
sp.olitego: nad UJścienI, sźacowanal1iejedn3.KOVfOvY' rozmai­
tych,pDdaniach, ,fnajl1iżej na 15,000 ludzi, najwyżej 'na
:24,OOO  Była v'/ niej- j-azda"szlacheGka, najlepsza ezęsćarmii
d.órJwczeJ --   była piechota w'ybraniecka . z cló hl" starościii­
.ski h by y działka z zameczków pańskich, naj słabsza strona'
wJprawJ;, Znaczniejszego' posiłku 'w,arlnatachi aU1_unieyi
spodzie\vano si  clopieropo niejakim czasie z Warszawy.

. Najskodli'\vszyin Jednak niedQstatkiem bylbrakdo­
wództwa NaJbliższe doniegb prawo lni'ał wojewoclapo­
znański Krzysztof, z samego  urzęd.u wojew'odzińskiego. wódz
pospolitej 'Vvojny, a na mocy swojegokrzesła>,pozllaliskiegó
najstarszypolniędzy obeenyn1i l wojewodami.. 'Jakoż.u'ży,vał

_ o vvistQcie podUjśeiem pewJ1ej povvaginaez.elnika,ale
.rącz j jako o p.ali:ó ski, j-akoczłowiek możnej inaclzwyezajnie
szeroko skolligacQuej... w Wielk0polsce rodziny, .ńiż Jako
uir  dllik Rzeczypospolitej. '

'Cale bovviempospolite' rusze11iepod' UJścien1, na: po'"
dobieństwo wszystkichprawiewi kszychzgromadzeń p o
w,ineyonalnycho \VeJ epoki, ])rzedsta"viało jeśli nie ,w' 'Vvszyst
kim tłumie swoim tedy pFzynajm,niejw:, mo.żniejs 'ych .H na _
czelriikaeh:gr.omadę samych krewnych i' kolligatóW-' jednej­
'wielki jtodzlrIY  ,a t  jedno'Czącąwszystkich.I'odzin był
tuwłasnie do-m Opalinskich.: . Miano"vicie : wszyącyobecn
'!V. bozie. woJ.ew6dewiezosta.wali wstosuIlkaeh bezpośredniej
kolligacyi z głównym teraz piastunem tego, iUlienia,zna...
..S'ZYlll wojewodą Krzysztofem. Drp.gip,o  ni  \vojewodawiel­
kopoIski pódUjeiem, J{arolJ drzej Grl.!-dzhlski he rbuGrzy
maJa, nas,t ] ica nawoje vVództwiel{a;liskielnpooJcu.'dyssy...
den:cie,,:czlovviek jeszcz  młody: a.,. '5yV' ,ulłodości nami tny
Lgvvalto:wny, urodzony'. byl" z, Opaliń.skieJ, córki krajc'zego



koronnego! Piotra" .Z ochoty do ob.ozu przybyły
podlaski Piotr Opaliński był! ,vłaśnie rodzonym bratem tejże

'z  :pieboszczyka wojewod kaliskieg{)wydanej krajezanki
Opalińskiej,ródzonym.. wujem. teraźniejszego wojewody J ­
drzeja Karola; stryjecznym bratem wojewody poznańskiego
Krzysztofa. Również ochot  pod Ujście przywiedzionego
vłojewodę inow.rocławskiego Jakóba Rozrazowskiego herbu
Doliwa, kojarzyły z rodzin  Opalińskich dwakroć ponawiane
'v niej śluby małzensk:ie,.. raz z rodzoną .sio str  naszego WQ­
jevvody poznańskiego Krzysztofa, drugi ra'z z córką byłego
marszałka w. kor. Łukasza, stryjecznfb Krzysztofa i wojewo­dy podlaskiego Piotra. _

Nie. dlaczego też innego zapewne przyspieszyli ci . fybri,j
postro ni}vvojewodowie tak ochoczo pod Ujście, jak właśnie
dla;pI)t  ;   pia swojem. doświadczeniem rycerskiem dwóch
zniev{olgnychteraz do wojny a mniej biegłych w niej k:re..
'\vnych, uczonego Krzysztofa i młodego wartogłowa Karola..
Sam  wreszcie miejsce obowiązania należało poniekąd do
rodziny, gdyż. obie ziemie starościńskie Ujście i Piła zosta...
wały w staroźytności przez kilka wiekóvv w dzierżeniu pa...
nów z Bnina, a dostawszy si  następnie wraz z 13 innem i
starostwami znowuż w dom Opalińskich, bo stryjowi Krzy­
sztofowemu marszałko\vi w kor" Lukaszowi Opalińskiemu,
przeszły z ręką jednej z jego córek do skolligaconych z Opa­
lińskimi Grudzi11Skich, mianomicie Stefana Grudzińskiego
starosty ujskiego i pilskiego.

'Vszakże te węzły familijne, łączące z sobą starszyzn
a w podobnyż sposób i całą reszt  po politego ruszenia nad
Notecią, nie przyczyniały si  do wimocnienia naczelnego
steru i karności w obozie.. Krewny krewnemu jak rad po...

w' potrzebie, tak nie bardzo posłusznie ulegał Jako
podwładny. Ten patryarchalny duch powszechnego brater­
stwaiswojactwa, który tyle uroku przydawał zyciu 'N kole
don10,vem, zacierał powoli wsze]l{ie karby rygoru i porządku
\1V'życiu publicznem. Wzmagało :si  złe do nieróvvnie . wyź
szego stopnia  gdy przybyło do tego owo rozprzęzenie
\vszelkich władz raźnego, serdecznego działania, sprawion e.
jużlo bałwochwalczem rozmiłowanieJTI si  w spokoju, jużto
usta\vicznem. niech cel1iem szl chty l{u rządowi i rządzącymDziela Karola Szajnóch)' T. 111. 12



a \v dalszemtego nast pstwie ku wszelkieJ rządności i
:ności..Zaczem' nie było. zadnego ładu. w. o bozowańiu, ża­
dnego starszeństwa' ni posłuszeństwa - czyli powtarzając
wyrazy obecnego temu wszystkiemu poety wielkoPQls i!ego
ze Skrzypny-"każdyz. nich humorem swoim szedł wysokim,
L gdzie kto chciał !tam stanął....."

Uformowały si .>tym sposobem trzy rozmaite obozy,
rozłożone na lewym czyli południowym brzegu Noteci a pod­
dane zwierzchnictwu trzech wojewodów, poznańskiego, ino!
wrocławskiego i podlaskiego. Najbliżej rzeki obozowała pie.....
chotałanowa, wybrana z miast, n1iasteczek i '\Tsi, bez ża>.
dnego ćwiczenia w broni, Ovvszeln w znacznej cz ści bez
broni i moderunku. Po tamtej stronie rzeki broniły przy­
stępu do niej usypane jakotako warownie w kilku ..miejs...
cach. U przodu grobli przez moczary ?a rzekąiznajqował
się szaniec o sześciu działkach, w widłach zaś Głdy i No­
teci usypany był mały okop, którego na czele>()dważn ej­
8zej garstki pospolitaków strzegł młody wojevvocla kalisk
Karol Grudziński. Najdalej ku północy wysuniona warownia.
dosi gała miasteczka Piły nad Głdą, o mil  od jej spływa
z.N otecią.

Wtakiem rozłożeniu stało pospolite ruszenie w pie, w-.
szeJ połowie lipca przez dni kilka czy też kilkanaście w Obo-.
zie, nie mając żadnej wieści o wojskach szV\redzkich. Uczy"'..
nione ... już posłom polskim wypowiedzenie wojny przez
Karola Gusta"va w Sztokholmie, odejl110vvało wszelką wąt-,
pli'NOŚć o blizldem wkroczeniu nieprzyjaciela i niezb dl1eJ
ztądpotrzebie obrony granic, ale wypiel gnowany przez;
lnalkontentów wstręt ku wojnię i wszelkim trhdoln wojen..
nYlu, utrzYlnywał pospolite ruszenie w całej nadziei upra...'
gnionego pokoju. Łudzono si  dyskursami, iż posłowie
scy nie wrócili jeszcz-e z Sztokhol1llU, przezco uda/ im si ',
może odwieść jeszcze Karola Gustawa od złamania rozejmu..
Obiegała nadto pogłoska, że nawet 'v razie rozpocztdcia kro..
kÓ'N nieprzyjacielskich, wznowią si  rol owania w Szczecinfe"
zapewne szczęśliwsze niż w Sztokholmie. ,

To wszystko powi kszało niezmiernie powszechną nie...
ch ć ku znojom obozowym, pobudzało za przykładem daw""
bych zdarzeń i lnistrzów coraz zuchwalsze nagany ,vyda



nych. rozpo'rządzeń wojennych. "Po co travlić napróźno dnie
i tygodnie. w obozie','.,- odzywały si  zewsząd głosy- "kiedy
nie widać Ilieprzyjaciela, kiedynieprzyjacieluie myśli o woJ­
nie. Są to tylko strachy na Lachy, są to jedynie wymysły
ambitnych panów, knujących pomiędzy sobą jakieś kon­
szakty i zamiary prywatne. Wolimy wi c rozjechać się do
qomów i zapłacić winę królowi, niż zależeć tu najpi kniej­
szy czas żnfwa,," Jakoż w. istocie zaczęła uboższa szlacbta
wykradać si  cichaczem ku domowi, i nim jeszcze nieprzy­
jaci,el wtarggął do kraju, już znaczna część pospolitego ru­
szenia rozpierzchła si  z obozu.

Tuż za uchodzącymi na deszła wiadolllośq o zbliżanip.1
się nieprzyjaciół. Byli oni j:uż nad granicą, w dość znacz
nej sile, ,vybornie uzbrojeni L jeszcze z czasów wojny trzy­
dziestoletnieJ zaprawieni do bojów. Wkrótce po tej nowi­
nie, duia181ipca w niedziel , nadjechał trębacz szwedzki
od dO'Nódzcyarmii nieprzyjacielskiej Wittemberga, niosący
dwa listy do wodzó\;v polskich. Jeden pochodził od Radzie:­
jOJNskiego, drugi odWittelnberga. Witternberg uwierzy el...
niał tylko pismo po lkanclerzego, zupewniając ze swojej
strony wszelkie bezpieczeństwo or downikon1, którychby wo­
je\vodowie wielkopolscy wysłali do obozu szwedzkiego dla
ułożenia z Wittembergielll warunków poddania si  Wielką:­
polsl{i królowi Gustawovvia

List Radziejowskiego opiewał dosłownie jak nast puje:

"Jaśnie Wielmożni ill]}ie wielce MM. Panowie i BraciaJ"

"Ktokolwiek dawniejsze dzieła onych synów Korony
polskiej sobie na pami ć przywiedzie, ktQkol wiek zwyci z...
twa rycerst'Na, którymi sła,vne królęstwo potomności podali
sobie przypomni, ,vszystkie te m stwa przy łasce Bożej
i dzielności obojga narodów dobrej radzie i szczerości pa
nowanh). i mądrelllu rządowi króló N polskich odważnych
przypisać musi.. Dałby to był Pan Bóg, abyśmy byli równo.
z przodkami naszymi zażywali szcz śliwości, i na. kwi tnący
pokój, rozprzestrzenione ojczyzny naszej patrzyli gra nicet
czego my im teraz słusznie zajrzeć musim, patrząc, że ttL;



łódka nasza totventis agitatur a), ze wszystkich
pracwie laceratab) codzień ostatniego oczekivva
kOlllU tak,. załośną katastrof  przypisać. l\1oj a rzecz
gdyż vVlVIMMPP. i me tacente originem et progressum ma­
larum l1ostrorum d) bardzo dobrze widzicie, i na nie równo
zemną boleć musicie. Bardziej o tern myśl  teraz, abym
od ostatniej która ojczyźnie mhno niebezpieczeństw od l\fus...
kwy iud K0zaków, świeżo od Szwedów zda si  imminere e)
zgubyaliquo ren1edio f) i zdrową radą Rzpltą niewinną
i rad domu królewskiego nie we wszystkiem participem g)
jako naj prędzej 'vvydźwignąć mógł, o tern teraz jedyne moje
myśli, starania i pieczołowanie. Dla czego wziąwszy wiado
.mość, że posło,vie z sejmu naznaczeni dla traktowania wiecz­
nego pokoju ku Szczecinowi si  puścili, suasit amor h) który
ku teJ ojczyznie i pożytkom jej non exulat i) abychii ja Itu
si " zbliżywszy z Ichmościalni si  rozmówiwszy mentem meam
explicare et consilia salubria prolllovere}y mógł. Ale nie
zastawszy( Ichmość PP. Posłów proposito meo excldjsse k)
musiałem, zwłaszcza gdy JMP. Wittemberga JKJYlci i:kró­
lestwa szwedzkiego hetn1ana pot żnie woj ska ze wsząd zgro..
madzającego seduIo agentem t) zaątałem, aby oddawszy
i odłożywszy wszystkie pra\vie pokoju nadzieje jako najpr ­
dzej wojska do Polski wyprawował. Długo si  z samym
biedząc i rozmyślając na tom przypadł, abym P6 Wittem...
bergowibellicis mollitionibus acriter intento ln) wywiódł
i pokazał, quantopere distet Respublica a rege n), i jakoby
rzecz niesłuszna była culpam regiam o), ponieważ wszyst­
kich między,," obiema królestwy różnic dom królewski jest
fons et origo p) niewinnej Rzeczypospolitej której zawsze
conatus ad pacem et communem. urgebant tranquillitatenl

a) tylą'wiatrów jest :'kołatana-b) potargana-c) rozbic a- d) beze­
mnie przyczynę i wzrost nieszczęść naszych - e) zagrażać - f) jakiem..
kolwiek lekarstwem- g) spólniczk - h) doradziła miłość - i) . wygnać
nie da-J) myśli moje otworzyć i rady zbawienne przedłożyć- k) w
sięwzięciu. swojem upasć-lXipilnie nad. ten1 pracującego- m) o wojennych
zamachach gorąco lJrzemyśliwającemu - n) jaka różnica między
. Jkrólem-o) winę królewską-p) źródłem i początkiem.



expia:ri/q), że gdyby śobie protekcyej cależ)'"czyli,
onej im nie bronić ale raczej życzyć wszystkimi na którent
si  z,dobyć mógł, pokazywałem racyami. I tak gorące sta.ra­

':nia moje zd.ało si  non in vanum cecidisse }.); gdy bowiem
od niego otrzymałem dekJaracYą, że chociaż od króla INI.
szwedzkiego nie dla zawierania pokoju, ale raczej na wy­
konanie tego wszystkiego cokolwiekby belU rati,o dictaret 8)
był posłany, pod ratihabitacyą króla JM08Ci szw'edzkiego,
chce ,wszystkich obywatelów Wielkopolski jakiegobykólwiek
stanu i kondyciej byli ') nullo discrimine facto religionis t},
którzyby clementiam u) raczej quam arm.a experiri v) woleli
nec protectionem agnoscere detractant w), od wszelkiej
'szkody i /wiolenciej, które wojna za sobą przynosić zwykła
bronić, zdało si  że religią, wolność, dobrze wszystko u siebie
uważywszy, . . . .. nlemorabili ac pro faturosane exemplo !X),
który gdy drugie województwa naśladować b dą, zgu'Jj
i ruin  na które si  bardzo z aniosło, oddalą. Co się stanie
gdy jako najpr dzej swoich ...d , utujecie komisar'zów, którzy
bez wszelakiej zwłokf WMMMPanów szkodliwej,certitudi­
nem et assecurationem y) tego wszystkiego ooqu'is conditio...
nibus prreirent et concludant z). Toż ja dlatego samego po­
mogłem kompaniej IMPanll 'Vittembergowi , abym wiarę,
]{ościoły i wolność WNIIVIMPP" ea interveniente mediatione
servare a) mógł. Jeteli si  też tacy znajdą, którzyby po­
bożną ku wszystkim WMMMPanolIl i wszystkiej Rzpltej in­
tencyą i mój ku ojczyźnie ZelU1TI b) .inacz\ j interpretówac
chcieli, niebo wkrótc'e wyrokiem swym pokaże deklaracy
pana hętmana pro servandis civibus e) odemnie uproszoną,
szczerą, .i m.oją nie inszą tylko salutis et integritatis pa­
trirn d) życzliwość. Zalecam si na ten czas łasce WMMMPPo
W Szczecinie 12 Julii 1655. WMMMPP. życzliwy i powolny
sługa Ił. Radzirjowski." 43)

q) starania o pokój i obopólną zgodę na celu miały mścić uszczerb..
kietn i szkodą- r) nie próżnem   s) potrzeba woJny podyktowała- t) bez
żadnej różnicy religii - u) laski - v) niż oręża doświadczyć - w) i pro­
tekcyi u2:nać nie wzbraniąli się -, x) pamiętnYll1iizbawiennym zaiste..przy­
kładem- y) pewność i assekuracyę- z) nasłuszIlych kondycyach umówi­
liby i zawarli - a) za pomocą tej medyacyizachować - b) zapał - c) ku
ocaleniu obywatelstwa-d) o zachowanie i całość ojczyzny dbałą.
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Panowie senatorowie pod Ujściem naradzali' si
cały wieczor nad obudwoma pismami, a naz8jutrzranÓuło..
ż'yli wogl dnych wyrazach odpowiedź R:adzfejowskiemfi i Ją..
nerałowi Wittenlbergowi. List do Wittemberga powoływał

się. n  istniejące jeszcze p zymi'efze. między Polską a Sz\V ­
cyą, które przez wyprą,wl0nych nIedawno do Sztokholmu,
a jeszcze -uie przybyłych ztamtąd posłów polskich ma być
zamienione w pokój wieczysty. Dopóki ci wielcy
królestwa nie powrócą ze S-zwecyi, nie godzi si  stanom
wielkopolskim bez porozumienia z całą Rzecząpospolitą de..
putować do obozu szwedzl{iego osobnych komisarzów, ze
swojej strony. . Cokolwiek zresztą padnie, Bogu to poru..
czają. Odpowiedź Radziejowskielllu ułożona była w wyra­
zach również dyplolnatycznych, a miała brzmienie nast(jj'"
pujące:

"ResjJons JJanu Hieronilnowi Radziejowskielnu.'
"Młci'\NY P.anie Radziejovvski nasz  lłciwy Panie

i Bracie! Doszedł nas listWMNMPana dnia wczorajsz go,
którym afekt swój ku miłej i spólnej oj czyźnie obiecujesz,
i do uspokojenia jej chcesz szukać wszelakich byle słusz...
nych srzodków. Za co podzięko"Nawszy WMNMPanu nie -wąt..
pimy, że pami tać b dziesz, coś ty Matce powinien, i czynić.
zechces !cobykolwiek do uspokojenia jej zupełnego należało.
Nie tracąc nadziei, że wkrótce za łaską Bożą, do cz. go
t raniem naSZYln dopomódz gotovviśmy, in sinum a) jej
przyj ty b dziesz. A że wszystka Rzplta wyprawiła posłów
swych na zawarcie wiecznego mi dzy koronami :pokoju, po­
ciosywać tego. przez wypxaw  naszych komisarzow no,wych,
id est extra vim status nostri b),  tóry jakoto WlVINl\lPanu
wiadomo, takowej dysmembracyej nie pozwala, nie g?d2;i
si . Pewniślny przytem, że ta generalna legacya nasza do
królestwa pożyteczną sortietur c) konkluzyą. Braterskie za­
teln służby nasze oddawamy w łask  NMPana. Dan \v obo­
zie 19 Julii 1655." 44)

ObadwaJisty; q<    t J()wskiego .i Wittemberga pod­
pisane były przez woje'Wod >poznaiiskiego Krzysztofa, i wy

a) na łono - b) przechodzi to granicę ustaw naszych - c) odniesiE£
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szły zapewne z. pod jego pióra. c.Ztąd tez pravvdopodóbnie
ich. ogłada! i pozór pewnej godności ale zarazem ich'niedo..
bitQOŚć i dwulicowość. W czasie układańia o buchvóch listó.w
w obozie! ujskim, jeszcze wojska szwedzkie nie wtargn ły
były w,granice polskie. Lubo żadna karta. pisana ńie by..
łaby ich już powstrzymał ' od przekroczeni  słtlpóW gra­
nicznych, należało pl'zeciez uzbroić kart  bogdaj jednem slo­
węm o gotowości do odporu i walki w progachI ojczyzny.

Opróez obudwóch pism dano tr, baczowi szwedzkiemu
10 dukatów na drog  i wielce zadowolonego z przYJ cia;
odprawiono do swoich. Zastał on ich tuż na wkroczeniu
w granice polskie. Dnia 21 lipca w środ , stan la a:rwa

, nieprzyjacielska pod Wittembergiem i 'wielu innymi j epera...
łami w 17,000 ludzi, z 12 wi kszemi aGO mniejsiemi dzia...
łami całkowicie na ziemi Rzpltej. Radziejowski szedłosoą­
nym oddziałem, złożonym z jego dworu i około 1,000zbroJ..
cnych Szwedów. Razem była to liczba albo z bardzo mał
różnicą dorównywaj ącą liczbie pospolitego ruszenia albo na
wet mniejsza od niego, i lubo górowała karnością nad;po..."
lakami, nie powinna była przecież zas raszać.

Dla powzi cia pewności o ,vkroczeniu nieprzyjaciela
ruszył wojewoda- podlaski, Piotr Opaliński, z kilką chor '"'
gwiami na podjazd traktem północnym, i dopadłszy szczfJ'"
sliwie jednej z przednich czat szwetlzkich, przyprowadził do
obozu 9 pojmanych wrogów  Dopiero ten niezaprzeczoIlY
zJlak ąbecności. Szwedów na ziemi polskiej przekonał szlachtę
pospolitego ruszenia o rzeczywistym najechaniu ojczyzny,
i zmuRił ją do vvi kszej o trożności. W jednym albo dwóch
dniach mógł Wittemberg postąpić ku Noteci, iuderzyc na
wojska pospolite. Odstąpiono wi c od <uporu zajmovyania
trzech osobnych obozów, z których wszystko copr dzej zbiegło
si  do jednego wspólnego. Niechciano przecież uznać jednegÓ
wodza, lecz po dawnemu każdy_ wojevvoda i kasztehln.. do..
wodził swoim Oddziałem. Unikając oWszem wszelkiej okazyi

do ustalenia jednej władzy naez ln j'+,O !l16wiłY sobie,Wo­
jewództwa zwyczajnego, riawet, g8    ;ym razie zeb,rania
si  vV j e no kolo i generalne, aby?br. n w kole marszałek
nie urościł sobie prawa dowódzcYigeneralnego.

Tymczasem wojska szwedzkieizbliżyły si  już ku Wał­



czowi, o jeden, .Iharszn od Ujścia.. Z.tej
wyprawił drugiego tr bacza dnobozu
pismem. rodzajem manifestu, zapovviadało ono.
bycie Karola Gustawa, jako spokrewnionego z królem' Ja...
nęm Kazimierzem przyjaciela i obrońcy Polaków, w celu
dan a inl pomocy przeciw Kozakom. Niech "Yi c wojewó&z­
twa. wielkopolskie spieszą przyjąć j ego opiek , inaczej b dą
musiały doznać przymusu wojny. Sło\va te wywołały w gro
nie szlacheckiem niech ć, której potrzeba było tylko ducha
i. ładu, a mogła groźnym stać si  oyórem.

W braku natchnienia i karności' panowie senatorowie
zwlekli odprawienie tr bacza z odpowiedzią, naradzając si
jak odpi£ać Wittembergowi; ogół zaś pospolitego ruszenia
ocl niech ci przeszedł rychło do trwogi. J?owi kszyła si  ona
zwłaszcza za be:zpośredni  po owym '-liście pogłoską o nad.
chodzących tuz Szwedach. W tropy bo,viem za swojem pis­
mem ruszył Wittemberg dnia 24 lipca w sobotę z cał .
armi  do Wałcz a ku Noteci, i uderzył na straż polską pod
Piłą- .Wkrótce nadbiegły do obozu resztki tego rozbitego
oddziału, niosąc wieść o postępowaniu Sz'wedów ku Ujściu"
Nim wieczór nadszedł okazali si  oni sami na V\fzgórzach
po. tamteJ stronię rzeki. Naprzeciw stojącemu tam w oko­
pie mi dzy Głdą a Notecią Grudzińskiemu, rozwin ła «się
armia szwedzka. w pełnym szyku bojowym, mając w pośrodku
gwardyą królewską z armatami, po obu skrzydłach jazd ?
za sobą tabór.

Wyszły były w tej porze z głóV\Tnego obozu polskiegO.
za rzek  dwie chorągwie kaliskie na podjazd ku armii
szwedzkiej, i tak nieszczę'śliwie zet n ły si  z przednią jej
strażą, iż uciek3ją  przez rzek  o mało nie naprowadziły
za sob  Szwedów na główny obóz. 'Vtedy uderzył nieprzy­
jąciel także na łanową piechot  Gr\ldzińskiego w okopach,
zką  po dość uporczywej walce ustąpić wreszcie musiał
młod'y wojewoda kaliski. Niedopuszczono jednak Szwedom
przejścia przez rzek , a gdy niebawem noc nastąpiła, skoń­
czyl si  bój dzisiejszy.wzajemnym ogniem armatnim z obu..
dwóch brzegów, i coraz. sroższą  ;amieszką w obozie pospo­litego ruszenia. .........;;'<. . n

W ciągu nieszcz snej nocy z dnia 24...go na 25-ty lipca u



wzrósł ten nieład do -najsTomot"niejszego popłochu. Podcz'as
gdy Szwedziocnoczo do- jutrzejszej gotowali się walki, nit...
szy  niepomyślna utarczka vvieczorna resztę ducha odjęła.
Przekonano się boleśnie o zgubnych skutkach braku do
,vództwa naczelnego, a mimo to nikt silną -ręką nie chwytał
za buławę. Ten komu ona z prawa najwyższej godności
.przynależało, jakby,.umyślnie dozwalał rzeczom do naJwyż­
szego. wzmódz się zamętu, aby tern przyspieszyć poddanie
się szlachty nieprzyjaciołom, podobno z góry między Ra­
dziejowskim a nim" ułożone. Drugi po Opalińskhn wojewoda
wielkopolski Grudziński, jako z Opalińskiej urodzony, tern
chętniej uległ dziś starszemu wujowi Opalinskiemu,-ile że

. jako dyssydent spółwyznawców lniał w Szwedach.
Dwaj ostatni wojewodowie w obozie, inowrd ławski

z podlaskim, lubo imieniem i pobratymstwem blizcy obu7
dwom wójewodom wielkopolskim, byliby nl0że dal'r przy
kład powinności obywatelskiej, lecz nie będąc urzędnikami
wielk polskimi, nie zdołali wynlusić sobie posłuszeństwa
u szlachty. Kilku pułkowników dzielniejszych jak Kłodziń...'
ski, Skrzetuski, dwóch Skoraszewskich, pasowało się bez..
skutecznie z nierzqdelTI wodzów i małoduszllOŚci  tłUnllh
Najwaleczniejsi "biegali z chorąg,viami sam i tam po obo­
zie," chcąc wszędzie zaradzić złemu, a nigdzie dop-iąć tego
nie mogąc. StrachelTI przej ty ogół zabierał -się otwarcie do.
ucieczki, torował sobie przemocą drog  z oboz.u. "lTjeżdżali
tak grubo" - mówi obecny temu poeta wielkopolski T\Var­
dowski-"że nQc ta przegrzmiała z wozów i szkap rumoru."
Na domiar zamieszania, jakiś przykowany do działa wię­
zień zapalił prochy w pobliżu, i wraz z sobą wysadził w po...
wietrze ostatek amunicyi., Zabrakło prochu, ludzi, wodza---­
wszystkiego.

Poranne słoń(ce jeszcze sroższym przeraziło widokiem.
Pospolite ruszenie ujrzało się opasanem od wroga z przo u
i w plecach. Gwardya szwedzka przeszła w nocy pod Ziębo­
wem przez rzek , i wyciąwszy ustawioną tam cz ść piechoty
łanowej, .wzięła tył obózowi. Nie miał on z tej strony od
pola żadnEj obrony, żadnego wału",ża:lnego nawet rowu."
Szwedzi mogli brać garścią pospolitaków, ale wierni pQd­
st pnej roli przyjaciół i .obrońców narodu, stali spokojnie



z bronią wr ku) w obliczu namiotqw. polskich. Tak,
boju. ducha' nie mając, ani do domów wolnej nie widząc
drogi, mniemało si  pospolite ruszenie zmuszonem do speł­
nienia wszystkiego czego żąda nieprzyjacieL Najbliższym
w tej toni ratunkiem przypolnniał si  panom ,vojewodom
niewyprawiony jeszcze od ,vczoraj tr bacz szwedz i z listem
od Wittemberga. Wysłano go do obozu szwedzkiego z oś,viaq...
czeniemgotowośei do traktowania.

Na to przybył niezwłocznie od Wittemberga list bez­
pieczeństwa dla delegatów polskich, a bezpośrednio potem,
wniedziel  rano dnia 25 lipca wyruszyli obaj wojewodowie
wielkopolscy Opaliński z Grudzińskim i kilku ' urz dnikami
na umówione miejsce w pośrodku obudwóch wojsk. Czekali
ich tam już delegowani od Szwedów jenerął vViirz z kilku
pułkownikami i Radziejowskim. Zawiązała się żywa rozmowa,
w której Wtirz i Radziejowski na wyścigi skłaniali Polaków
do oddania si  w opiek  Szwecyi. Tan1ten wysławiał Karola
Gustawa i jego zbawienne ch ci dla Polsl{i, ten w naj czar.
niejszych słowach lżył Jana Kazimierza.

Według Wfirza znaleźć ll1ieli Polacy w królu, szwed ..
kim pot żnego obro11c  od wszelkich nieprzyjaciół, od któ­
rych sami Polacy żadną miarą si nie opędzą. Jan Kazi­
mierz według Radziejowski'ego, zasługiwał na powszec\lne
odstępstwo n rodu za tyle wyrządzonych mu krzywd, za li­
che prowadzenie wojny kozackiej, za ciągłe zamachy na
wolność i prawa Rzeczypospolitej, wreszcie za ucisk niewin
ności oby\vatelskiej w osobie Radziejowskiego. Nie potrzeba
było tak gorących przedstawień, aby ująć Krzysztofa Opa­

,lińskiego i jego niedoświadczonego siostrzana. Przystali o baj
na przedłożone im przez komisarzów szwedzkich warunki
poddania si  Wielkopolski, ale dla uzyskania powszechnej
na nie zgody zażądali czasu do IJorozumienia si zreszt
brapi w obozie. Delegaci szwedzcy pozwolili im kill{a godzin
do przedwieczora, po których upływie miały być spisane
punkta ugody.

Nastąpiła tedy jeszcze ostatnia narada \v obozie pol..
skinr-- ostatnie pole popjsu dla senatorskiej ,vYlnowy Opa­
lińskieglJ.U żywaj ąc j ej dotąd zwyczajnie do ni  veczenia rad
pożytecznych, przyszło mu teraz doradzać współziomkolTI
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najsromotniejszego W dziejach kroku: Nawet w takh -ł:n: kole
obradnem jak dzisiejsze pod Ujściem znalazły si głosy za
cnieJsze, wzywające do odrzucenia proponowanych przez
Szwedów i wojewod  punktów poddania kraju. Odez'vvano
si  z gotowością wysuni cia {si  z pomięązy Szwedów bokiem
ku Toruniowi, i połączenia si  tam ze spodziewanemi  posiłka'"
mi elektora brandenburskIego. . Inne głosy radziły trzymać si
bagnisk Noteci, zkąd możnaby jeszcze bronić rzeki Szwedowi.

Bez 'żadnej jednak zach ty ku temu ze strony wo,j€­
wody, przy wyraźnej ochocie ogółu pospolitaków do jaknaj­
pr dszego powrotu z niesławf1 . na łono spokoju i gnuśności
w progach rodzinnych, przebrzmiały bez odgłosu rady kilku­
ludzi rycerskich, wzi ła gór  małoduszność powszech a. Sta...
n ła przeto zgoda na przyj cie zaleconych warunków umo.wJ
czyli według użytej w obecnyfn razie nazwy "akordu" że
Szwedami, a po południu ruszyli punowie wojewodowie
z reszt  komisarzów powtórnie na spotkanie z Radziejow­
skim i delegatami szwedzkinlL Wtedy przed ostatecznem ztl­
warciem . sromotnego układu-1ładmienia dziejopis szwedzki
- "zawahali się jeszcze na chwilę panowie polscy"   ale
za przynagleniem Radziejowskiego podpisano akt poddania
si  Wielkopolski król()yvi szwedzkielnu vV nast pujących punk­
tach :

,,1. W ojewództwa poznańskie i kaliskie\ odtąd zost3n
pod protekcyą najjaśniejszego króla c szwedzkiego, k:tóremu
b dą wierność winne tak, jak dotąd królowi polskiemu.'"

,,2. -Do brami królewskiemi, tak świeckiemi Jak du­
chownemi, król szwedzki ma prawo rozrządzać, oraz cłami,
z których przychód użyje na swoje i Rzeczypolitej po­
trzeby. "

,,3. Poznań, Kalisz, Mi dzyrzec i ine lTIiejsca, załogaw.i
szwedzkiemi obsadzone b dą."

,,4. Szlachta nie b dzie pociągana do pospoliteg0 - ru­
szenia, jak si  dotąd z wielką j ej s kod  działo, a wojsko
ze skarbu płatnem zostanie.. lo'

,,5. Król szwedzki zapewnia Wielkopolanom i .00-yvolność
wyznania ich wiary: '

,,6. Król 'szwedzki nie zmieni praw i konstytucyj da'...
wnych,.



;,7. Wojsko szwedzkie' na żołdzie
mieszkańców uciążać nie b dzie."

,,8. S dy dawnym sposobem przez szlaćht  polską lub
innych delegatów krJ1jowców odprawiać si  b d ."

Na czele umieszczonych pod tym aktem podpisów stało"
. "I{rzysztof z Bnina Opaliński wojewoda poznański, w swa..
jem i wśzystkiej szlachty imieniu "  ;p nim podpisali si  2...;.
Karol J drzej Grudziński 'v imieniu województwa kalis.;.
kiego, Paweł G bicki kasztelan mi dzyrzecki, Maxymilian
Miaskowski kasztelan krzywiński i Andrzej Słupecki, jakQ
komisarze. Ze strony szwedzkiej położyli nazwiska swoje
feldm.arszałek W ittemberg i najprzedniejsi jenerałowie.

Natychmia t po ,zawarciu ugody ,vydano Szwedom sza..
niec z ,sześciu armatami u wst pu grobli, za co naczelny
wódz.. szwedzki zaprosił wszystkich wojewodó\v i urz dników
polskich wraz z całą resztą przywołanej z obozu szlachty
możniejszej na suty bankiet pod gołem niebem, opłYV\Tający
w najwyborniejsze rodzaje potraw, i zdrojami najprzedni,ej­
szych gatunków wina oblany. 45)

Jeszcze tej samej nocy rozjechało si  całe pospolite
ruszenie. Po raz trzeci w krótkim siedmiulecia przeciągu,

wracało ono do domów okryte sromeijjucieczki pod Pilaw...
cami, swawoli pod Beresteczkiem, zdrady pod Ujściem.

Z nierównie mniejszym wstydem uchodziły z pod Ujś­
cia tłumy powołanego do służby wojennej ludu, stanowiące
nad N oteci  dość liczn  piechot  wybraniecką czyli łanowfJJ.
Skazane aktem poddania si  na dalszą służb  pod chorą,g­
wiami szwedzkieITli, korzystały oc.e z niewielkiej na nie bacz­
ności Szwedów, «rozbiegły si  wszystkie po kilku dniach
do domów.

Na opuszczonem od Polaków obozowisku rozgościł si
swobodnie nieprzyjacieL Przez dwa dni trwała spokojna­
przeprawa armji szwedzkiej przez Noteć. Dzień nast pny
oddano spoczynkowi. Potem ruszono pojedyńczemi oddzia­
łami w głąb kraju, dla zaj cia \vymienionych w akordzie
miast.'\f elkopolskich. N3jspieszniej upomnieli si  Szwedzi
() Poznań, dokąd już nazajutrz po podpisaniu układu, wy­
prawił si  niewielki oddział Szwedów pod jenerałem Mar...
derfelclem.



Uprzedz,il ich tam był jeden z.czterech wojewodów
pod Ujściem, t. j.wojewoda inowrocławski Jakub Rp,zrę­
żowski, przeciwny akordowi ujskiemu, któremu chciało także
oprzeć się miasto Poznań.  Vszakźe obaj wojewodowie wiel­
kopolscy Opalhlski.z Grudzińskjmpospieszyli osobiście uto­
rować swojemi przedstawienialni drogę nieprzyj aciołoln
i przywiedli mieszczan do poddania się Szwedom. Tegoż
sanIego dnia Szwedzi z Radziejowskim i obudwoma wojewo..,.
darni wjechali jedną bram  do n1iasta, a wojewoda ino\vroc..
lawski ch.wycił si  ostatniego środka obrony, i ujeżdżając
drugą bramą, zaprotestował solennie przeci'\iv poddaniu WieI":
kopoIski Szwedowi

vVraz z manifestacyą wojewody inowrocławskiego roz­
legł się po całym kraju głośny okrzyk niechęci. Słychać
go już było przy rozsypce pospolitego ruszenia, z,vłaszcza
w gminie szlacheckim, uchodzf!cynl z obozu śród zaciekłych
\vyrzeka11 przeciwko wodzom. Teraz za powrotem do domów
jeszcze większa zniewaga opanowała wszystkie un1ysły. Po
strzegli ją salni Szwedzi i zostawili o niej świadectwo
wswoich rocznikach. "Było wielu ze szlachty w tamtych
prowincyach" - opowiada historyk szwedzki 46) - "którzy
surkali na ugod  pod Ujściem, i o zdradę obvriniali jej
sprawców."

Tylko spokrewnieni wojewodowi.e Opalillski z Grudziń­
skim, zdawali się nie postrzegać swego występku. Gdy nie­
bawem po przejściu Noteci przez Wittemberga wkr?czył do
Wielkopolski na czele drugiego wojska sam s.zwedzki król
I{arol Gustaw, wyjechali obaj z po,vitaniem naprzeciw niemu
i po raz drugi w starożytnej stolicy Gnieźnie, odnowili
z nim punkta zgody pod Ujściem. Bogaty siostrzan Gru...
dzh1Ski, "vyprawił nawet na cześć króla szwedzkiego nie...
zmiernie wspaniałą ucztę w swoim zamku w Złotowie, na
której Karol Gustaw bawił si  uprzejmie ze szlachtą wiel­
kopolską.

Dopiero widok niezmiernego ogromu nieszcz ść, jakie

odtąd szybką koleją runęły na Rzeczpospolitą, ob    il sud>
mienie w zdrajcach.. Mniej \vinny siostrzan znalazł Jeszcze.
spo obność naprawienia bogdaj w cz ści przewiEY swojej



i dobił si  z czas{m przebączenia u króla i narodu; głowne oi
mu wino,vajc;y wujowL.przys ło umrzeć z rozpaczy.

x. Smierć i potomność.

Wojska Karola'Gustawa, jak o tern nadmieniono, z d w6ch
przeciwnych stron uderzyły na Polsk<J. Małoco prz'ed wtar­
gnięciem zachodniego skrzydła pod W itterrl bergieul doWiel Q
'kopolski wkrOCZ)Tło wschodnie skrzydło pod jenerałelll Ma....
gnus de la Gardie z Inflant szwedzkich do polskich, i .opa""

r no,vało twierdzę Dunaburg, ale '\tvstrzymawszy się dla prze­
czekania żniw w dalszYln pochodzie, dopiero w liilka dni po
akordzie pod Ujściem rozpoczęło na nowo wojnę. Wtedy
czem dla skrzydła zachodniego stał się pod Ujścieln woje­
woda poznański Opaliński, tern dla wschodniego został jego
towarzysz w zrywaniu sejmóvv, Janusz Radzivviłł. Jak I{rzyęz­
tof Opaliński na czele pospolitego ruszenia poddał w obo...
żie pod Ujściem cał  Wielkopolskę Szwedowi, tak ksiąźt}
Janusz jako hetman w. litewski i \vojewocla wileński zgoto....
wał ten sam los<,ve trzy tygodnie później, dnia 18 sierpnia
1655i w obozie pod Kiejdanami, całej nieopanowanej jeszcze
od Moskwy Litwie.

. .. Odtąd z bezprzykładną szybkOścią posypały si  najsroź-(
sze kl skina Polsk . Nastąpiło jedyne w historyi spółubie..­
ganie si dwóch narodów z or żeln w ręku o prowincye
trzeciego. Gdy wojska szwedzkie w granicach Litwy si  oka­
zały,. rzucił si  naczelny wódz moskievV"ski czempr dzej l(u
miastu Wilnu, aby uprzedzić Sz"vedów w jego zajęciu.. Po­
,viodło si to.. szczęśliwie, i dwunastu dniami przed podda­
niem si  hetmana Radziwiłła w I{iejdanach, zftj ły wojska

- nroskiewskie stolicę Wilno. Teraz wypadało ubiedz Szwedów
w opa!10waniu 'Varszawy, dokąd po owładni ciu Wielko­
polski df!żył .niepowstrzymany na czele połączonej armii król
Karol Gustaw. W pierwszej poło'Nie września zap dził sit}
Jeden o.4dział moskiewski od Grodna aż pod Warszawę, alę
spotkał się w drodze z wiadomością o zajęciu miasta przez
wQjska szvvedzkie, która Zlllusiła go do odwrotu. 47)

ymczasem od dnia g-go 'tvrześnia panowali Szwedzi
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W Warszawie, i nie !znająuJąc nigdzie stanowczego oporu.
pospieszali w połowie września pod Kraków. Kilkutygod....
niowe obl zenie podało i t  starożytną stolic  Wn r ce; nie­
przyjaciela, a jednocześnie rozbite resztki ,vojska koron­
nego pod hetmanem polnym Lanckorońskim i chorążym kor"
Koniecpolskim, uznały króla szwedzkiego swoim panem.
Nieszczęśliwy Jan Kazimierz w siedlll tygodni od zdrady
Krzysztofa OpaliIlskiego l)od Ujściem stracił V\ szystko co
minł, i pozbawiony przytułku, zdradzony od pospolitego
ruszenia, odstąpiony od wojska, lllusiał schronienia szukać
na Szląsku. Mściwy wojewoda poznański doczekał się az na,.
zbyt srogiego odwetu za wszystkie urazy swoje do tronu

Z temwszystkielTI, niedługo tr,vała pora tryumfowania
z upadku Kazimjerza. Jeśli jeszcze z początku łudzie si«E
mogli stronnicy Radziejowskiego i Sz\vedów,. że Karol Gus
taw jako następca Kazimiel'zów, rządzić zechce Polską wę'"
dług praw i zwyczaju narodu, tedy bardzo pr dko wywiódł
ich król sZ'Neclzki z tego obłędu. Sl{oro prawie wszystka
zaj ta Polska dostała si  w lllOC Karola, natychmiast zrzucił
on maskę obrońcy, i stanął przed naroden1 w prawdzi,v( J.
postaci zaborcy prawem oręża.

Wtedy posłom s domierskim,wzywającym. go. do pod­
dania si  aktowi elekcyi na królestwo, odpowiedział on
uderzeniem o szablę,- która go królem po1skim obrała; wtedy
l1Hjci ższekontrybucye i uciemiężenia w-szelkiego rodzaju
spadły na opal}owane prowincye;. po dziwnie łagodnenloh­
chodzeniu się z mieszkańcami w początkach wojny nastąpiłO;
liajsroższe rozpasaniezołnierstwa. Wtedy teiz równą szyb­
kością zlnienili twarz Polacy, i z łatwych stronników. stali
się żarliwYlni przeciwnikami szwedzkimi. Najwcześnh J oKa­
zało się to w W ielkopolsce, gdzie się najpierwej poznano
z Sz,vedami i na Szwedach. Już w siedm tygodni po" ohyd-'
nYlll akordzie ujskirn.. wybuchły pierwsze płomienie buntu,
rozniecone śmiałym czynem starosty babimostowskiego Krzysz­
tofa Zegockiego. SzczEdśJiwe>oswobodzenie Kościana od wJ!'"
mordowanej przezeń załogi szwedzkiej i trupem uści Jonego
landgrafa nassauskiego, usposobiły umysły do teIIl.radoś­
niejszego przyj cia wiadomości o bohaterskiej obronieCz ..
stochowy w listopadzie i grudniu.
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Sk.raszoneŹalelTI s(erca wróclłyznowudo; Jana Ka i""
mierza, który na wygnaniu swojenl w Głogo'vvku'l1jrzaf si\1
pewniejszym korony niż) kiedykolwiek przedtem lub później.
Prawie wszyscy 15iskupi i znaczna cz ść senatorów, a 'P()
między tYlni i brat "\tvojewody poznallskiego Łukasz nlar...
szalek nad\NOrny koronny  pospieszyli dzielić z królem ni0
dol ; inni u granic węgierskich torowali UlU drog  powrotu.
Ow nietylko pr ed vvojną berestecką ale jeszcze pod ŹWiui oi
cem śn1iertelnie na króla rozgniew:tny marszałek 'Nielki kor.
Lubomirski stał mu si  teraz głównym obrońcą, Jwprowadził
go po d\yumiesięcznem wygnaniu nazad do Polski, przyjął
go "\tV s'Nohn Łańcucie, i odprowadził do ocalonego szczęśli­
\vie L'Nowa. Stanęła "powszechna liga czyli konfederacya
'wv o bronie króla w Tyszo"\tvcach, han tatarski ofiarował
bardzo skuteczną pomoc, car Aleksy Michałowiczprzyz"\tvolil.
lia rozejlIl, salP BobdanChmielnicki zat sknił do zgody
z króleu1 polskim."

Ta nagła zmiana rzeczy pozwoliła wszystkin1 poprzed­
nilll \vinowajcom naprawić pÓ cz ści grzech popełniony.
Os}a,vieni zaprzedanielll si  Szwedom nad Noteeią "Vielko­
polanie naj dzielniej teraz gromili Szwedów. V'T szyscy towa­
rzyszący I{rzysztofowi Opalińskiemu '\tvojevvoclowie pod Ujś­
cienI zasłużyli się królowi znakomitemi czynamiwojennemi..
NaJmniej ze vvszystkich winny "rojewoda inowrocławski Ja­
!\1uhRózraźe\vski, zaraz nazajutrz po zgodzie ujskiej protes­
tujący przeci"\tvko niej w Poznaniu, odznaczył si  dzielnie
'Wc roku następnYln przy oblężeniu, Kalisza, który za jego
i woje\yody lnalborskiegoWeJhera usiłowaniem poddał si
przyby\vąją,cenł u pod lTIUry lniastakrólowi. Wojewoda pod...
laski;PiotrOpalh1ski zasłynąJ ovvszem jak) jeden   głów c
ny@ł1woj owników os,vobodzenia od Szweuów i Niemców
brandell burskich , gromionych prZeZel} wielokrotnie w krwa­
,y-oz;do bytem Lesznie, w nader p01I!yślneJ wycieczcedp  far­
chii brandenburskiej w zimie r. 1656, \vreszcie ze Stefanem
Czarniecliim ,'\tV sławnei,vyprawie duńskiej.

Nawet młodemu lutrowi GrudzińskiljlllU, który tak
świetnie podejmował I{arola Gustawa pod swoim dachem,
powiodło si  zmazać plam  głównego spólnictwaz wujeł-ll
Krzysztofem w zdradzie pod Ujściem. Wzgardziwszy przy
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jaźnią szwędzką,"został- Gr.tldziński zaprzykłą.de , Czarnie ­
kiego niezmordowanY,ill podjazdowym 'c har erzem(. ze r.Szwe...

darni, i ' am na wła mą 'rękę zniósł · do szczętll ,kil ki a Qd­
dział w nieprzyjacielskich Zdar yło si  to mianowicie,puł.
ko wi jenerała I)liglasa, tylkoszcz śli wym trafem urat{)wa
negoóJą' ś ierct pod, D bn cą, a r .osobliwie spieszącej n,a_
odsiecz I{ liszowi ję dzie jengrała Wrzeszowicza,' kt<srawrai
ze vv 8z ystkilXli swojmirnoJ9rami,. pulko wnikami i saftl)rmod
chlo stwa zahitymje.nerałem,zginęła napadni t  od. Gru- \. .. .' . ,. . .. l .. \
dziils iegomi dzy lasami. Ozem :młody 'Y oj ewoda :kalis]\:i
nietyJko łaskę Jan  Kazimierza odzyskał, ale do corazwyt
szych  ,zaszczytów. dróg  sQbie uścielił, . i po  riiedługim zaiąig )

. . na jednem z pierwszych kr eseł w 'sena  "e, . t.j.na ' wqJe­
. wós1ztwi  poz'nańskiem nastąpił po wuju OR lińs, im.

,Tylko temuż głównemu winowajcy'-nie dał 'fan,Bóg
pociechy naprawienia cz'emkolwiek . zbrodni swojęj. Jedno..
łośnie o ' wszystkich "pierwszym nawodzicieJemd6 zg by'
okrzyczany, zdołał . Krzysztof tylko pięć miesięcy pr2ięzyć
w tej hańbie. Lubo jeszcze w pełni wiekij. i sił, 'przezył ją
tylko o tyle,. ąpy,:własnemi oczyma napatrzeć sif) stl'a$z ych
Jej,nast ps 'Y.. Umarł Opaliń ki w.porze zawiązania się"pp.
wszec nej konfed'eracyi w Tyszowcach,. dnia 7 stycznia 1656.
Eobiezne doniesienie o jego śmierci, zawarte w liście z Opola
na Szląsku pod dniem, 9 stycznia 1656, opiewa, źe umarł
naglRJ "wydając okropny krzyk.." 48) "

· . Otymie samym czasie i śmiercią podobnież srogą ze
szedl. zeświatą dnia 31 grudn a 1655, spolnik Krzysztofa
Opali skiygo wpodwójnymgrzeehu zrywania sejmów i pr\ y\­
j ą-ia  opieki nieprzyjacielskiej pr eciw własnemu. krÓlowi
Zawi,edziony w nadziejach wy.:wyźszenia za pomocą, króla
szw dzkiegó, utracił dumny. Radziwiłł wszelkie dotychcza...
sowe honory, skarby, sław  'u świata-i podobniez jak Opa­
1iński"umarł zalem i gOFYCZ!b stra'}'iony. ',' 49)'

. ' W nawale spIeszących po sobie' zdarzeń najw,yż zej
wagf-w pi<dciuietnimposzcz ku jednoczesnych wojen szwedz­
kiej, brandenburskiej i siedmiocgro'dzkiej, 'z tarła'się pamięĆ
zmarłych nagle pospołu. winowajeóv{.. Gdy zaś. ucichły, biurze
wojenne. i przyszedł czas .wyczerpni ci  nauki. z przeb tych
nieszcz ść, przez spra'\Niedliwe, ocenieni.e czynów ostatnich

Dz£ela Karela Szafnochy I: ;,/11.



lat,iapoiliniafto przęwiny winowajcom, . 8 111 Rad'ziejowskf.
.... otrzyw.!ttprz baczenfe,. .z stał ytqkiem sej1Ilo YIi1 z rok

I66 'l1inieWinniony, i jak Winęefty zSza l11 otilł,6w p ze
trzystu la,ty. wprowadzicie} Krzy.zakówc ni Wielkopolsk ,
-wr6ci  .docz9i i d6br zabranyęh: ĄleWincenty z Szamotuł
dostąpif tej 'łasRi 'dopomożeniem .  okiet owitl0 wielkiego

. aa . . z  on rn niemi ckinf zwyci ztwa pod Pł'owc mi, a i tśm.
Q'statecznie od gniewu narodu: nie 'zasłoniany, paniósł w Końcu)

męokuPion : nICzem karę zdrajcY"ojczy'zQ:Y; i 1Il1mouł ska­
WiEJllie krÓlewsKie, lzginął pod szablami zniszczonej łupiezą
Rtz'yżacką, szlac1ity ' Radziejawski żył w epace. Co 'wiele', Już'
wyrozumialszej wfzeczllch sumienia, otrzyma* pos!'ąlerccj
Jan!a 'farły w roku 1665 wajewództwa lubelskie, i ,vypra-' .I..... ........ ..., ... '.. .. ....
wiony W poąelstwie dó Cardgrodu . umarłw'latkilĘ.a' i1;ar l. o h ejzie. i.. . .!. ... '

. - . . 'rem&i.inl1iłjpochapnym do surowości, . okaz ł się są!!
pl[>tomnY'Q zpmrłymw rozpaczy OpalińsKim., Jużtoz ni
r źe:m, jużto PO jego śmierci, słuzyło Rzeczypospolitejkil1łu
int!yc człoUKÓW tego imienia  dla których iłe możności. ła.­
g . odne . m.i . słowy mówliana o winie brata  W sam.Ym . ..' senacie .

zasia,dało tehri czasy na krz.esłach pierw.szego I'  d\l trzec
JnOżllycn Opalińskich t. j.rodzony brat Krzysztofów,a,wiern,J( .. i. . .., ... i' . . ... I . ,.

, ZFtwsze 'dworowi Łuk:asz 'marszałek nadworny kor., oooK
niego 'ów to w ai"zysz Czarnieckfegaw groinieniuSzwedów,
Piotr wojewoda podlaski, ,a n ebawem kaliski   ńar śzcie
JanOpalióski od 1659 po szwagrze Opalińskich,. ĘQzrazow­
sk m, wpjewoda inowrocławski. Zwlas cza tez obaJ główni
'dziejopisowie 'owej  poki, .riieoboj tny na wzgl  y pańskie
Kochows:Ki ip;rzychyluiejszy obcyrndwaraIDniż polskie11l]ł

R daws}{i, t!tk ogl dnie i. prawie .p:megil',Ycznie w!ntżaj  si
o KrzysztQfie, iż nie dopatrzysz by naj mniej istoty .rzeczy
w ieli. słowach.

Węspazyit n , Ko(chawski ,mówi przy wzmiance Q śniierci
) Krzysz tofdwej :' '"Opalinski 'nauką,'\vymowfb i ,senatorską po:""
wagą znaczny, . dosi ęgnął wieńca doskonałości w pó1ityce:O

. króJa Władysła'tva IVdzie,vosł bem po królow  Ludwik'<d
do)Jaryzawysłany, rod01"i swe!liu ozdoby, sobie samernu
sławy przY$porzył, gdyby tylko nie powziął był nader.. bo..
lesnegouczucia z powodu niedostatecznej jak mu sI  zdało
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'Wdzi cznościza swoją ..słuzb  -"-':zKą;dnt,aj on go gnięwu przy   .
czy:na. . PozałatwiBJliusprawpubiicznych oddawa . si  za.-.
j ci{)m uroyslowym {..Pod. koniec zycia niemały uszczer1J.ek:'

. sławie znaKomitegom źaprzyiIiosło , jżwojennych.poaJąw­
szy się óhąwiązków,-ule lpósądzęniu jakoby spraweą'1J ł
przyjęcia opi Ri szwedzkieJ. "I '

Ołomuniecki kan , onik Rud .. a vski jeszcze oboj tniej '1'0'"
zumujeQ wyst pk i: cl1arakt'erze. Opalińskiego. ,, egoi;' roku.
zeszedł :(ze ś"viata Krzyszto(z \Bniri.a Opaliitskii które o caJ {. 'I
Polska oskarżała o',podaanie WielkopolskiSzw Cł..owi.{DługJ)
nie bywał 11 (d.;woru, rozgniewany opOwnłanie przedflnitą
Korycińskiego do urAędu' kanclerstwa po Radziejowsłfim.

, Miał ztądpowziąć nienawiść ku królowi, która I przy danej
sposobności czynem wybuchła. Był to mąż wysokiego um'y....
słu, dorównywającypochodzeniu swojemu, które z krwi' sta­
rożytnej pozwoliła wieść mu (natura. Bardzo wielu ganiło
mu wielkie rozumienie o sobie, ale mała to skaza w m źu
godności f senatorskiej, który celując przymIotami umysłu t
czemużby zapierać się 'miał daru natury? Nigdy' ludziom
wysokiego powołania w życiu publieznem nfe stała si  wad
świadomość własnej wartości, a lekceważ e niem siebie sa...
megoł1ikt jeszcze Jau witnkic'hrzeczy nie doszedł. Zacho
dzi / Tielka różnica mi dzy panem dostojnym a szlachcicem
prywatnym; tamten we wszystkiempowoduje si  sławą, ten
na małem przestaje; co temu wadą,' cnotą tamtemu; co
w człowieku prywatnym dumą, w m żu wysokiej dQstojnościwspaniały  bywa umysłem." .

Przy tak dziwnie ogl dnych sądach historyków milo
spotkać si  zwy:rokamiściśleJsz j sprawiedliwo$ci z ust poe..
tów...Penegirycznyr ton prozy ów zesnej widocznie daleko

. mniej usposabiał do 'Nynufzenia otw.artej prawdy niż mow
natchnienia poetycznego..

Mamy kilka 'wiers ów spółczesnych, pot piaj cych pa
mi ćOpalińskiego, a lubo i te głosy nieomylonego nicze,m
uczucia nie śmiały okazać si  w druKu współcześnie i tylko
'W rzadkich odpisach przeszły do. naszych czasÓw, przecie.t
bogdaj dziś ..ze stosu but)viej 'cych szpargałów wydobyte,
dają nam poznać ,vłaściwąopinią czasu. Najsllrowszy z ta-ę
kich głosów pot pienia Opali.ńskięgoułożoDY wj zyku ła­

/' (
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qiński:q1 pr ez' aritóra ..ni .wiadomHgo . ,un;Iieśę . , . iliś,my U nadp1 u.
ca 6Jpracy.' 11iniejszej.1! rr ki,eż;'samo -zdanie o!;zynie woJe...;
Wody.poznąĄskiego i jegQ towarzyszów P?d Ujściem 1 lubo
r czejtlczucieniżalu, niż! gniewu wywpłane,przec;how,ało si  /
w,.wl.erszu ,z okoliczności>, przybycia króla sz\'vedzkieg9 po:

. akordzie uJskim do Gniezna i złozeĘia mu tam. hołduprze,Z
woj e.wa dów: poznallskiegQ .i lkaliski go  Zalniąs.  'n zwiska
0I>a hlskich, słu yt"U l oecie. icP. 'miano, ,herhoweJjod.ĘJa.
,+rzy'wie e, . / ln żem wżelaz;nej .zhroi są wyobrażeniem herbu
rzywała, rodowego znaku Grudz111skich. V\ryraż nie "lwie'
z?zeni ta" w oistatniejzwrotce awiera alluzyą. do erbu.
.orony szwedzkiej, którYlIl jest Lew.

Oriel}io Wielko!Jotanów na 'l)J z}jjazd krJta 8zUJedzl iego
} .. .

J \ do Gniezna.
J-ą,ż,już swe gniazdo, które'In tu zbudował
I w niem/ozdobnie laż dotąd sifd chowąl,
Prz,enosić.m;usz  zżftłością w kraj inn)0

n tej t  dziedzip.y,
Z której na wszystek świat sła\vny r6d wiodę

l

k órym si  zdopył n  taką swobodę,
Ze mi nil t włożyć nie;illógł chociaż srogi,

P tana nogi.. \
Zkąd swoje pi6ra rozwiodłem szeroko,
Ciesząc si  wielce a siedz.ąc 'wysoko,
Okryłeul polaż.yzne i z d ikieIi1i

l Skrzydłami memL, '
Zkąd tego pana, co lnię .st,vorzyl, chwała"
Począte .\vZJią:wszy niewzl"ll szo pasta1a,\
I onej moi synowie niezmiernie 1

. Bronili wiernie.
Także iln boskiej Rrzeczypospolitej,
z-ądzcadał tytuł, że są niezdobyty
M-qr chrześcijaństwa, i ten trwał li ś"wiata

Aż .1'0 te lata..
. vVyście ,vych przodków imie podeptali,
KtÓfpy. .nie radzi piórem trakto'¥vali, .



L'ecz sobie' sław ';!broni  ostrosieczną
, . Jednali wieczną.

Wy;ście me gniazdo"vy zesromocili,
Boście do niego dziką; . '\Nprowadzili
Bestyą jakąś od słońca zachodu,

Brzydkiego .rodu.
Zkąd si  wi c ' począł postępek zuchwały?
Od onÓj Łodzi, którą żadne wały
Rozbić nie.mogły, raczej się łamały

Tą Łodzią skały,
O piękna Łodzi, pełnaś 'ty cnót była,
I niemiś przez lat kilkaset słynęła,
Nie było w tobie tylko  ier a rad ---.', Teraz jest zdrada.
1 ,vy ozdobne wysokie trzy wieźe,
Których odzianyźelazem mąż strzeże,
Przecz w was dzielnóścina ten czas tak mało?

Co si  wam stało?
Przeto jarnęzny a oraz łaska,vy
Patrzaćnie mogę na wasze złe spravvy,
Przekinęli si  me lube orlęta

,We lwie szczeni.ęta. 50)

\

Najszerzej rozpisał si  o Krzysztofie Opalińskim pod...

. ) !
komorzy sochaczewski Nieboro,wski, może ten sarą poeta, .
z którego pióra' wypłyuftło piękne .tłomaczenieSarbiewskiego '
Ody do biskupa Zadzika. W surowym głosie swoim mierzy
Nieborowski głównie: przeciw satyrom Opalińskiego iod­

Ł powiada im nawet tymsamym oo/rodzaJem wiersza nierymo /,
wego:

lVa satYT'Y pi/lane w f}'oku 165Q, fl'esponlt IMci Pana -JI;Jarcina
Nieborowskiego Podkomorzego 8ochaczeu'skiego1658 51).

Satyrze wiem (tp żeś nie z'd'zikich; lasów,
Ani 'z ogł hokiejwyszedłeś p'ustynie
Łodź I cię' na pola 'sarmrtckie wyniosła,
Tento jest klejI1ot:tweJ stal,joźytnośbi,
Nakt6rej zaWsze itwoi eni przodkowie
Plywając  mądrze ster trzymać" umieli,
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Tam   ą'.J ierując, żag!e ohracali,.
Gdzie. nieśmiertelneJ sławy zysk odnosz ,
P otem lat pę f1i, pełni i honorów,
Ojczystą ziemią le ą przyod  ani.
Ą ty jakopyś;'I1ie: P9lsce schowąny,
Żeś nic po15kieg9 widZ  nie ulubił,
Iowszern oĘ3trem piórem.jej zwyczaje
Zcenzurowałeś, i podał(js światu,
I tej cnej matce, która Gi  zrod?iła.
I tak 'rY$oką uczciła godnością,
Należytego ująłeś honoru,
Formując dyskurs do s"v go humoru,
Po którymJci  znać nie dzikiego'm ża"
Znać dobrz  żeś si  scho\vałmiędzy ludźmi?
Obce narody ciekawie  wiedziwszy,
Cudzoziemskich -8i napiłąśhumqrów,

. Istąrppolską zmieniwszy naturę,
Przystroiłeś si  c alę w cudz4 skórę.
Przeto do ła.du nicei nieprzypadło
Cokolwiek w naszej Polsce si ! znajduje,
A satyryckie byś napełnił karty,
'Wszystkoą upatrzył, wszystkoś ponotował.
Nie przepuściłeś wszelkiemu stano,vi,
Każdegpś znalazł ikażdegoś dotknął,
Szkoły   szpitale, kQścioły"am bony,
Sejmy, trybunał i dwór o bjecbałeś,
Infuły; berła, buławy ruszyłeś,
N ;,wet iszarejś nędzy nie i zfolgował,
Której twóJ rodzic klasztor z bazylik
Ni tnałym kosztem pobozny wysta'rwił,
Nie na to abyś święte instytuta
Serafickiego ganiłpatryarchy,

1 Ale' abyś si  w pokorze po.mnażał, ,
Codzieunie .patrzał na boże ubóstwo.
Więc jakhysw sobie' nie znajdow ł winy,
Tak śmieler ucasz na drug ch kamieniell1,
A byłoćby też co pisać o tobie,
Byś Ide. spoczywal pa,dzimnym marmurem
Ale sięs'NarzJć .z umarłymi szli oda,
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Raczej -im. g \yał t(Hl1 życzyć trzeba nieha;.
Jednakbym:przeciEJo,d l1idzirad wiedział,
Jeżeli twój'\viek  y!też bez nagany,
I jeźli dobrz,ez sobąśsi  rachował,
ŻeślllÓgł bezpiecznie i drugich strófo\yać?
Boć, szpetna m6wiądoktoro yi byw.a,
Tenexces ganić, którym ęam rad grzeszy, f
I po źdźbło słomy s4koda si gać  omLl"
Aż ,vprzódzs'NojegtOwyjmfes belk  oka i ,
Przetoż i tobie tak żyą"iby o trzeba,. j
ZebJllic na ci  ludzie ,nie wiiedzfeli,
I t;wojespraWJiaby cie:m.ne lasy
Zakryły były od "oka ludzkiego.
Ale ci po'\viem :p.iehoże s.atyrzę,
Choćby dowoduinszeg9 nie było,
1, choćby tvyoich ścieżek nievriedziano,

i I{tórymiś po tym' bł idnymi chądził świeeię
Tvvego epilog życia dokumentem".
Że nięi\ sa:tyrern lecz pzł9wiekiemżyłeś  J
Ale bogdajbyś' żył był! jako satyr"
yłyT głuchych pustyniach _mając swe leżysko
I konwersując.z leśu ym} ,l1imfa;mi,
Swe latą trawił z dzil{imizwierz ty,
lnie wychodził 'vv. ngszę wielkie p()la,
I głupie wodził anirnusznet zody,
Które straciwszy ..  oraz i sławę,
Wydałeś na sztych i Jrrain  całą,
Mszcząc si  na panu s'YeJ .nie kontentezze..
Skarałeś oraz i Rzeczpospolitą,
I popljzysi gh J swojemu królowJ
l'fie dotrzymałeś senatorski;ej )Viary,,'
I  na tegoś s i <f} ,puścił diskrycyą,. '
Który ni ornu słowa ni.e dotrzymał,r
Który za jedn  J w!ykl poezytaćenotę, {
Kied'y co ,vyduze i .pakta połamie
A jako dzieł IIi !Vsławionymarsovyem,
Takni mnieJ cbytrym, postępkiem takowym !I
Najezdnik,  r91eąt{w tozbójnik i "dary,
Łupieżca ,swiątnic. i ołtarzów; bożych,
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MorSKi:pyr ,ta, hezwszelk1 e J'rrizy czyny
Spustoszył lube Lechowe dziedziny,
Jako dziki, zwiel'z wyrwa'NszJ si  z puszczy,
Winnic  piękną porył .ipokbpał. ' ,
A tyś' był pierwszy, któryś dał zgorszenie,
Noteci go przyznawszy za Pana,
Nawszystl{  Poisk wolny pas odkryvvszy,
Wpuściłeś wilka głodn'egow koszary,
Który brzydkiemiherezyarchami
Kf1tolickie. nam państwo sprofanowal,
Gniew z pomstą jako dWll srogich brytanów
Na smyczy wodząc przy tyrańskim bol{u,
I Sam jako pies głodny ze swoimi
Pasł si  w dostatJiach  yznej Sarmacyej,
Odarł z splendorów zamożyste domy,

_ "W""ydarl kościołonl poświęcone złoto,
Zbutwia.łe z trupów poźdiierał odzieże,
Armatę, spiże, Tóżn . niunicy
Z Władysławowskich' pobrał arsenałów'}
Pozlewał nawet i świ cone dz wony,
Izwiózl piratów ,w swe głodne Tryony..
Ogniem poznosił kosztowne pałace,
I zamki pi kne procl1e¥1 powysadzał,
Które si  same Jemu otwierały,
Królewskim słowem asekurowane.
Bowiem gdy. spostrzegł, że utrzymać niemógł
Tego cowilczem'podostawał prawem,
Wolał obrócić w popiół i ruin ,
Aby wierutnej -znak zostawił  łości,
Palił wsie,d.\vory, i ze krwie niewinnych (
Ludzi br1al pomst  odbiegłej imprezy.
Jakoż że odszedł, niej naszym to siłom
Przyznać potrzebtli, ale boskim dziełom,
Bo lito si 1 'temu_rozumnie' przYPJatrzy ,."
Jeżeli kiedy było pOdobieństwd, /
Że to Ihiałpnści;ć vi jednej ćwierci roku,
W co si wkorzenił' przez 'całe dwie lecie"
I co takowem szcz ściem upojony,
Bez krwi rozlania swych knecht6w odbierał,

.\
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Wtencz.as gdy' si zdaf mie'ć najwj ksz,e siłY,
Ażci król hąrdy ",v: momencię oclbieżał .
W oczacH i",vszystkiego świata. Boże żywy,
Tyś to sam. zrobił cuda i te dziwyl
Był z nim w tej Jidz'eCzech, Slęzak, Pomorczyk,
Pr.usak, Inflandczyk f SzwaJcar, Szot i Anglik,
Tavvet Żyd \ Cygan i gruby Kaszuba,
Swych Ryńskich owiec w ostach o d Dież.awszy,

Szedł z <nim na wojn  bardziej. narab  ek.
I{siąż ciu jednak niech siedniigrodzkiemu,
Niechaj się n16wi  świat wszystek dzi\vuje,
Zkąd go 'tak lekki humor i pijana
Duma napadła powadzić si  z nami,
Którzyśniy jemu żadneJ okazyej,
Do rozerwftnia przyjaźni nie dali
I owszem" w naszem'. po,vszechnem niesicz ściu,
Jego że rzekę prosili faworów,
A na znak tego siebie i królestwo
Po ześciu pana naszego dać chcieli,
I{tóreaby Bóg w długie odwlókł lata,
I naszych królów cieszył potomkami,
To nasze vota i życzliwość wierna..
Lecz kiedy nie dał takiej Bóg pociechy;,
Żeby potomka zostawił po sobie,
Dziadom, nad.dziadom i \sobie równego,
Jegośmy' chcieli obrać za następc ,
Przy zywYln panu elektem mieć' chcieli.
Aleó go za to przYPo'Yie ć nie minie,
Że pereł szkoida porzucac'pTzed świnie.
Nie poznał zgoła kiedy był w honorze,
Ani uważył wprzód Qobrze u siebie,
Ze lepiej było siedząc za pokojem,
Z sił i z dostatków być \v stymie u świata,
Aniżukazać co jest i co umiał,
Boć akt publiczny pok,azujem ża,
Chciał w tym odm cie zażyć piskatury,
I przydaćPolt;k  (do swych Siedmigrodóv v ,
Czem głupi poszedl na) Ezopowego
Pieska, co sztukę 'mięsa nió3ł nad wodą,
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A Ir z;qmieJąc że to drugR....plywa,
T <8. on {apając, Iprą .dziwą up 1i Ś,C ił. ,
Tak ionchcąc mięć przy Transylvyanięj "
Polskę, jej n:ie lna i Gnę utracił,
I wielkie szczęście jeśli przyjdzie znovvu,
N zad do paflst\Vamarnie stra onego
Płocha fortuna sławnYlll gOJL świata,
I{omedyantem zgoła uczyniła,.
Jakoż tę scenę prędziuchno odpravvił.,
Odszedł. z theatrulll nie 70: swą  ontentezzą.
Nowy Ikarus wyleciawszy w górę,
W mon1encie upadł szalony na ziemię.
Jakoż tak prędka szc.zęście Sięzll1ieniło,
Że i sanI mnien1a że mu się to lśniło,
Nas szkód a siebie hańby nabaw wszy,
I krwawą \vzią\vszy za' złotą koron
Przy "\\ryżebranynlzosta-Vyszy pokoju,
Odsze.dł da, Węgier o polskinl konwoju"
A wojsku jegohan pod Wiśniovłczykieln

/

Dał krwawą chłąstę, żelaz ymbiczykieln.. /
Aja satyrze wracam, się do ciebie,
I{tóremu i tej nie1dałBóg pocięchy"
Abyś był .spra.vvę mógł panu o sobię
I)ać, i pokornie upaść pod tron jego
I oczyścić się krajowi z  ej ,viny,
Której przyczyną był ktoś subtelni jszy,
Ale uznawszy żeś w trudny labirynt
Zaszedł nieboże, zgryzłeś sięsalll 'Y sobie,
I od frasqnku trudnoś  iał ży\ćwięcęj,

,Nie lTIogącstrawić takiego bulionu.
Sumienię srogim musiałoć być katem,
Które cię samo justicyó1yvało,
I że wpół wieku i przy czerstwej brodzie,
lVIusiałeś gwałte n1 z tYlllsię rozstać.światem"
My dotądpivvka, któregoś narobił,
I z raroszkan1i t\vęmi, upijali. ,
A tyś satyrze jechał na s,vej :Lądzi,
Daj Boże aby nie tam gdzie, trójgło'NY
Cerber- przeV\Tozi nieszczęślivve dusze,
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Przez.. Qn Acherop.t "straszliwego l11orza,
K dy mądrego) przewiózł Oxensterna,
ICróla szwedzkięgo, vvielkiego kanclerza, .
Landsgrafaprzedte!ll, \ ta żekrólewskiego
Sz\vagra i potym Prin za Nassal).skiego.
Ten gdy si  jeg(Q król schodził z Rąkoczym ,
W łeb postrzęlol yuderzył mu czołem,'
I nad trzydzieści' tysi cy i,vięcej,
Różnych tani za\yiózł, złośliwych ..rąbieżów,
yv prf ,vozie wziąws yriies ,cz śliwe dnsie,
PlutOl1o\vi ich swemu ofiarował,
Który lnu znowulozkazałgotować
Po króla na'N  jak najforemniejszą,)
Bo si  spodziewa że już Emir z nieba
V{ynijdzie pr dko, by go wziął do siebie,
I wespół z wujem posadził Gustawem'.
Ciebie satyrze obroń mocny Boże,
Tak niezdarzonej a wiecznej gościny.
'V dobroci pańskiej mocna jest nadzieja,
Że skrucha z żalem mogła ciebie zbawić,
I Panna ś"vi ta, jeźliś wołał do niej,
W ydź\vignęła- ci  z tak straszliwej toni.

Zbrodnia Opalińskiegq pod Ujściem była-zapewne naj­
wi kszym ale nie jedynym grzechem jego żywota. Ró\vnie
srodze jak wpuszczeni przez Noteć Szwedzi, grasował długo

i w narodzie piel gno,vany prZeZel] żywioł waśni, nieufności
i teoryj prze\vrotnycn.

.2a sprowadzonych przez N dteć Szwedów rzuciła 9patrz-,
1l0ŚĆ - wedJug istniejącego w ta.mtych stronach mniemania'
ludu - na całą okolicEd występku kar  nieurodzaJó\v i bez­
płodności wieczystej; trucizna wszczepianyąh narodowi przez
Opalińskiego rankorów i podejrzywań wzajBffiuych, osłabiła
mu w znacznej lnierze władzę raźnego, jednomyślnego dzia.:/
łania - zagroziła' go bezpłodnością llloralną, stokroć zgub..
niejszą od piaslrowych pustko\viów nad Notecią. Zakoflczymy
wZlnianką o podaniu miejscowęm, które tym l:azem spra-­



. I
\viedliwiej od "sędii6wi( wYl ok6wj uczonych Qceniło pami ć
Opalh1 s kiego.

. ' . I
"Kiedym w r. 1811 zwiedzał miasteczKo Uście ' nlówi

tyle zasłużonypiśtniennictwu narodowemu Edward Ra­
czyński. w swoich' WS]J/Jmnienżac!t' Wielkopolski -":',. mieszcza'"
nin tameczny wskazując ręką :qa gł bokie piaski, które t
okolic  nieurodzajną czynią, rzekł a o mnie: Lichoto, panie,
licho ten piasek nam naniosło za kar  zdrady, którą tuza

. Szvvedów spęłnili panowie, a my mieszczanie za to pokutu....
jemy, że nam/tu bies te zaspy nadmuchał na nasze (ogrody." 52)

)

'I ',', ",' " " ',' " ,,',.. " M"" j­
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P R Z Y P I S K I.

1) Długosz Vitae episcoporum posnaniensium Rękp. Ossol. nr. 619
k. 171-173. Tegoż Historia ;X:II. 716 pod r. 1439.

2) Kazanie na pogrzebie przezacnejpaD1ięci J. W  P. IMci pana
Piotra ze BninaOp lhlskiego w jewody poznańskiego, szremskiego,
pobiedz śkiego etc. starosty, mIan e ,w Sierakówie przez X. Feli.e
cyana Turskiego zakonu Franciszka świętego 00. Bernardynów,
w klasztorze siei"akowskim kaznodzieję. Roku le'24, 29....kwietnia, \
z dozwoleniem urzędu ducHownego i przełożonych, za prośbą'
wielu żacnych ludzi drugi raz podane do di"ukn., W Poznaniu,
w drukarni Jana W olraba 1624, 4to, drukięm gockim, kart! nte­
liczh. 27.

3) Lessus Muzarum lubranscianarum in 'obitum Hl. et ID. domini
Petri de BninOpalińskipalatini \ posnan. Capitanei srem. p obie...
dziscen. etc. domini fautoris l)rOmotorisque sui afuplissimi in lu­
cern editus a juventute lubransciana A. D.. 1624, 3. catmaji. Po..
snariiae. In ofr. J oannis W olrabi A. D. 1624, 4to, kart nieliczb. 20.

4) Wzmianka o tych podróżach zagranicznych w Kochowskim. II.
86 i w panegiryku na wj azd Krzysztofa Opalińskiego na woj e­
ództwo poznańskie, o którym później.

5) Rękp. OssoI. nr. 240. k. 120.
6) Tamże k. 123.
7) Tamże k. 121.
8) Ta mże k. 121.
9) vV ojna domowa.

10) Navis coronata ob insignem amplissimi palatinatus posnan. digni..
tatem a serenissimo et p'Otentissiino Vladislao IV Poloniae et Suecia
rege. Illustrissimo domino D. Christophoro de Bnin Opalh1.ski ca
pitaneosrenlensi delatam. A nobili studiasa juventute scholae opalin""
sciaIiąe in collegio lubransciano academico erecta, pleno debitae
observantiae ac devotionis animo laudata. Posnaniae. In officina
Alberti Reguli. Anno donlini 1637. 4to, kart nieliczb. 14.

11) Memoriale rerum gestaruln in Polonia, nlorte Sigismuncli tertii
Inchoatum et continuatum levi calamo et raptim descriptum. A.
1632 Initiunl datum. Ab Alberto Stanislao Radziwił, Supremo
Cancellario M. D.L. Pinscensi, MeveIisi et Tucholiensicapitaneq
Rękp. Ossol.nr. 1'16 i i 17 pod dniem 26 kwietnia 1638 hicarro.l
gantia et fastu supra aetatem donatus..... Tożsamo dzieło wrę""
kopiśmiennym przekładzie polski,m pod tytułenl'. "Menl'oryał rze­
czy znaczniejszych, które się w Polsce działy od śmierci Zy;gmunta
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III od roku pań. 1632 aż do rokuI652 Spisany,:p,0 łacinie prz z
J. O. Ks. AlbrychtaStanisława Radziwiłła kanclerza W.' Ks. L.. a
prz1ezJ. O. Ks. InlĆ. Hieronima Floriana Radziwiłła kallclerzycaW. Ks.
L. prawnuka ponlienionego 3:utora na polski Język przetłuma­
czona, r. p. 1731." - Tudzież w wydanIu poznańskiem Edwftrda
Raczyńskiego pod tytułem: "Pamiętnik Albrychta Stanisława ks.
Radziwina L 375 - podaj  to miejsce w skróceniu, bez przy to­

, czonyph wyżej wyrazów.
12) Radziwiłł St. Albertus 1Ylemoriale rerum gestarum in Polonia.....

ppgdnięn1 12 marc:;t 1638 diserto eloquio ostentationem ćBt ap"
plausun1 captans..... Te słowa znowuż opuszczone s  w przek a..
dzie polskim "Memoryał rzeczy znaczniejszych" i w wyelaniu pd­
znallskiempod dniem 13 marca 1638. l. 368. Reszta słów w skrO­

, ,,""
ceniu według przekładu polskiego.

13) Władysław IV w liście do Kazimierza Lwa Sapiehy z dnia 25
lutego 1647. Kogno'\tvicki Zycia Sapiehów III. 328.

14) Wszystkie szczegóły o dworze sierakowskim według późniejszego
opisu poselstwa Opalińskiego do Francyi, w którenlto poselstwie
występuje i opisany jest cały dwór wojewody.

15) Znajduje si  ten list w Mówcy polskim 1. 343.
16) Rękp  Osso1. nr. 240 k. 72.
17YRękp.Osso1. nr. 240 str. 73.
18) Wszystkie szczegóły wjazdu według spółczesnego opisu pod tytu­

len1: '"vVjazc1 spanialy poslów :polskich do Paryża, przy tYln opi..
sanie alldientiey, któr  miel  u króla francuzkiego i królowej JM.
tudzież też i Xiężny JMci Ludowiki Mariej mianowanej królowej
polskiej. W Warszawie w drukarni Piotra Elerta ,J. I{: K. typa..
grapha" 4to kart nieliczb.' 7. J estto wlaściwie tłumaczenie dru..
kowanego 'v Paryżu opisu francuzkiego, w którym jedynie mylnie
'Nydrukowane imiona polskie są poprawione. Tento przekład pol..
ski podany jest w J. U. Niemcewicza Zbiorze Pamiętników o da..
wnej Polsce III. 221-230 (Wyd. lip.) jako "relacya przez Pola..
ków' lJisana.('  Tamże str. 231-238. Opisanie wjazd ....,  wyjęte
z Pamiętników pani de, Motteville.

19) Sceny zaślubin, iabaw.u dworskich i w;yjazdu z Paryża według
opisania pani de Motteville, tudzież Diariusza Stanisława Oświe­
cin1a Rękp. Ossol. nr. 224 str. 797-818, i A. St. RadziwiUa Me..
n10riale rerum gestarum in Polonia. Rękp. Ossol. nr. 116, 111
w opisie zdarzeń miesiąca października, jako też w poznańskiem .
wydaniu przekładu tegoż dzieła II. 175.

20) Wszystkie okoliczności podróży królowej i posłów według Jean
de Laboureur Histoire et Relation du voyage de la Reyne de Po..
logne i t. d. u , Niem ewicza Zbiór PamiętIiikĆ!w. ""Va;rszawa 1822.;
IV. 1 9 268, tudzież rękopiśmiennego Diariusza Stanisława Oś..
,viecima str. 818 do 847, ._.. i 1\. St. Radziwiłła l\tlemo:riale rerum
'gestarum w opisie pierwszych miesięcy roku 1646, jakoteż w 'wy...
danych w Poznaniu'Pan1i tDikach II. 178--189.
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21) A. St. Radziwiłł Meinoriale rerum gestarunl1)od dnien1 2Clstycz­
nia 1646-gdzie o dotyczącej sprawie Krzysztofa Opalińskiego
nierównie więcej niż w poznallskiem diariusza tego wydaniu, które
w ogólności jako pełne skróceń i 0pus'zczeń podobnych, a do tego
w 'yielu datach i nazwach myłkami druku zepsute, powinnoby
zastąpione byćnową,poprawnie.iszą, według łaciiiskiego oryginału
uzupełnioną edycyą.

22) Talnże podd.nien1 27 maja 1647. Pamiętnik;i II. 272.
23) Carlsan Geschichte Schwedens IV. 27 o liście podkanclerzego K.

L. Sapiehj.:--E. I{otłubaj Życie Janusza Radziwiłła str. 374, kor­
respondencya lis. J. Radziwiłła z dworem szwedzkim za pośre­
dnictwenl konfidenta I{.Dowgiałły

24) Jako próbkę wdzięcznej pod pewnynl względem -wyn10wy I{rzysz-'
tofa Opalińskiegp przy uroczystościach donlawych' kładziemy tu
dwie oracye tego rodzaju, wyj ęte z rękopisu Zakładu. In1ienia
Ossolińskich pod 1. 240 kk. 122 i 124. Tegoż. Opalińskiego dzi ­
kowanie za panl1ę Gni11ską od p. Proskiego. "Dobrze moinl zda:­
niem ktokolwiel{ małyn1 światen1 nazwał człowieka, we wszystkim
bowienl wielkiemu i generalnerTIu podobnyn1 będąc, porządnie go
ad amussim wyraża. Ma ten świat' powszechnymalŻ'eństwa
i conjunctiones, żeni się niebo z ziemią per'influentias, i ztąd róż..
ne różnych rzeczy rodzaj e pochodzą. Żeni  się elenlenta, i ztąd
combinationes wynikają. Żeni się drz£.wo z zienlią, i ztąd pulIu­
lant owoce; żeni się ziarno z rolą, i ztąd obfity uro9-zaj wyrasta.
Żeni się też i człowiek albo mężc  yzna z białogłową', i. ztąd lube
i pożądane wynika potonlstwo. Ten tedy małżeński stan jakimi
P. Bóg nadał przywilejan1i, uszlachcił ozdobami, a samą nawet
potrzebą uczynił światu pożytecznyn1, wywodzić :;:tie trzeba. Do...
syć na tynl, że zasadziwszy go w raju ręką sw  Boską, chciał go
mieć za pi rwszy fundarnent towarzystwa ludzkiego, z którego
. potym różne zgromadzenia, narody, państwa poszły --1 śwint zag "
ścity. Z niego foedera między monarchan1i, z niego propagatio­
nes w rzeczach pospolitych ludzi mądrych i dzielnych, z niego
nakoniec przez latorośl& niejakie szeroko i bujne rozwoqzą si
fan1ilie, jako niekiedy onych Fabiuszów w Rzymie, których za
całość ojczyzny Trecentos abstulit una dies. Że tedy do stanu
tegoż JMbść Pan Praski ciągnie, i po długiej nawig"acyej portu
szuka, sItlsznie ma być od wszystkich. pochwalono. Bo najpierwej
puszcza się za wolą Bożą, która nagany D1ieć nie może, puszcza.
się za sercen1 swojem, onemuż racyą; dojrzałą, uvvagę i stateczność
ża dyrektory objąwszy, nie z płochości bowiem albo za wzięcia ja­
kiego porywczego ale z' uważnego raczej umysłu puszcza się za
tąprowidehcyą z nieba, i udaje vvdom vVM1\ilVIPana i W])1:M:ThłPan
w darn ten,. który starożytnością a przy hi eJ takąż cnotą, wsze­
Jaką przystojnością, zasługami przeciw kościolowl i" Rzecz1pospo",
litej jako kwitn ł zawsze, tak i teraz kwitnie. U da! si  tropem
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Rodziciela swegp, który zitegożdom.u przyjaciela wziąwszy, jakoby
też synowi swemu drogę pokazał, gdzie się niiał z staraniem
swoim  brócić. Ponieważ on sam nie zawiódł sIę na obraniu
swoim, a jako' censuram patris nie godzi się synowi improbare,
tak i JWPan Proski za nią idąc, staranie swoj e wprzód wniozszy
VI domWMMMPa lstwa, oto teraz skutek swój odnosi,' i odbiera
'przez mię z rąk WMMMPaństwa Jejmość Pannę córkę WlVlciów
uniżenie dziękując, że WM. poważywszy usilne jego staranie, .po

. rozszafowaniu już domu swego ten jeszcze klejnot w nimcznajdti­
jecie, i jemu gp oddawać raczycie, w czym upewniam, żeś ie si
"'\VM. nie zawiedli. Strawiwszy? bowiem młode lata w przys!ojnem
wychowaniu, a nie małą część przyboku naszynl,zawsze czynił '
wielką nadzieję skromnych i przystojnych na potem, postępków
swych. Więc i serce pełne 'wdzięczności, którą ślubuje za taki
upominek, potka WMMMPanią. Ja j akon1 przedtym listem dał
cnoty i l)rzystojności jego świadectwo, zalecając go za sługę
WMMMPaństwa,tak i teraz ustnie ubiecuję, że non destituet
tego mego o sobie rozumienia, i oto się starać usilnie będzie,
aby nowymi usługami na nowe łaski WMMJ\iPaństwa sowicie za.
rabiał. Lecz więcej nie bawiąc komendacyą j ego, uniżonym
WMMMPaństwu powtórnym podziękowanien1 tak jego jako i moim
zamknę imieniem, że wniesiona prośba moja i cale życzliwe usługi
jego wzięły i otworzyły u Wl\1MMPani nliejsce. Niech Pan Bóg
obfitymi z potohlstwa pociechami i, powolnością jego wszelak h
którą nie olllylnie obiecuje, płaci i n dgradza WMMMPa11stwu."
Dziękowanie Pana Krzysztofa OpaliBskiego wojewody poznallskie­
go za pannę Marszewską: "Ponieważ trudno prędkie i zapędzone
s;zczęścia kolo jedną ręką zatrzynlać, trudno mu sanlym sobą
drogę zawalić, potrzeba mYDl zdaniem każdelTIU takowego przyja­
ciela, któryby w dobrym i złym razie cale się do zac,howania
onegoż l)rzykładał, i zobopólną siłą nie dopuszczał się fortunie,
gdzie jej wrodzona l)łochość niesie, unosić. Między jednak l)I'zy­
jaciołmi nie może sobie szczerszego i obowiązalszego człowiek
przybrać nad tego, którego lllU Bóg sam od początku świata do­
żywotniego przydał, i w przydaniu blogosławie11stwa ręką swoją
ś.więtą poślubił. Nad tego Inówię przyjaciela, który że jest niero...
zerwanym związkien1 zjednoczony, tym samym zwykł bywać pod..
lJorą domu, pociechą w frasunkach, towarzyszem w nieszczęściu,
pOIDPCą ,w we3elu, lekarstwen1 w dolegliwościach, ratunkiem
W przypadkach, poradą w;, wątpliwych rzeczach, l)Owodem nako­
niec samej na tym tu świecie nieśnliertBlności, która ex longa
serie potomków płynie, i czyni nas i panliątkę naszą nieustawa
jącą. Bo lubo sami żyć przestawamy, żyjenlY jednak w potom­
stwie, i w ninl sprawy nasze i żywot clługo kontynujemy. \ Takiego'
przyjaciela szukał sobie JM. a SZ,ukał wprzód uszyma, Plautula
W tym słuchając: uxor auribus legenda non oculis. Jednak on lee
ge bat etiam oculis, szukał i oczyn1a, bo wsiad:szy bono omine w tę
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ł6dź OlJalenskich, za . dyryg,ow.aniem   IlVI,Pana' Marszał1fa, kor9n
'negos;lczęśliwie, przypędził.dopożądanego' brzegu, to jest wd m!.
WMMMP.a4  wa i prawą: jako mówią nogą . wSIadł.. tam,,', gdzie go.('
dawnozawzięte prowadziły'iainys y.: zczęśliwie mówię wysiadł,
albowiem. odbiera oto terąz . zpowiunym i uniż'onympod iękowa .'. '

. niem ten towar; po który żeglował, to jest Jedyną córkę' Wmdó\v '
nad któryścieWM.-wdomu swoim droższego,'nie 'mieli, (którego
lJrocul et'ah liltimis. finiblis pretiuln. DziękuJe tedy przez 'n1ię
'WMMMf nu za. ojcowski al WMM:MI?-aniej ..... za macierzyński af '
fekt,któryście mu r'VM.'hojną tą. łaską i dobroczynnością oś:wiad­
cZY,ć .raczyli. A jako sławny on B'rutus po' ,uznaneJ ''pr eCiwko'
miłości Porcyejmałzonkiswejej mawiał, i prosił, Bogów,' aby go'
god yin'PorcyeJj,' malżonkiem uczynili,. tak i on nic b 3:l' dzi eJ po J
Panu' Bogu sohienie żąda,' jak. tego, aby, się godnym stałWMM,'
Państwa synBm  a ',JejMci. małŻOlikiem., A/że się stanie,. ohfeeu:ą'­
6wro!dzonecnoty jego" a. mię,dzy ,nim  sama ,wdzięczność:iado,-.
brodziejstwaoJniesione,. .którą z piersi. prawiemacierzyńskich J
WYSSEtł, w.. kolebce się  f3go nauezywszy,iako'wy okie ,c.{Qbroclzi'ej­
st;wa. miłymi płacić ma _U8Il1gami.' .Doznasz WMMMPal1stwo  tego'.
żeście. ten klejnpt z domu swego dobrze. zadali,iżesię. ta-,łaska '
WMciom cum foeno!,e wszelakiej powolności ,.. s rnowslriej wraąać
będzie. A jaz mojej strony ciesząc się całym sercem i tego
,!spólnego .,W1Vfci()mwszystkiniwesela, winszuję: WMMMPanu
takiego od Pana' Boga9jca i¥atk} JejMci,.. takieg  Małżonka.
a W lllcipm zięcia, a przytym: życzę tenlU zj ednoczonemu s tadł\l
'lJomy-ślnego. z nieba błogosławieństwa." .

25) W kS,ięgozb'iorzf3Zakładu Os,soliIlskichznajdująsię,dwa wydania;,.

z r . 1'650. Pierwsze ma 'napis: Satyry albo Przestrogi do napra­
wy rządu. i. o yczajów w Polsce nale ąće, . napięć ksiąg rozazie
lone. Rokup l skieg  1650. Tytuł. drugiego: Satyry 'albq Prze:':('
strogi do_naprawy rządu i' obyczajów w: Polsce należą,ąe .ąa' pjęć
ksiąg rozdzielone a roku- pańskiego 1650 w A-:-"-R--,D-M E"
drukowane  Z wyjątkiem tej róznicy 'w tytule jestto,.zreszt,ą'Je ­
uo i toż samo wydanie folio, drukiem gockim, str  17S,z /tymsa- :
mym spisemn1yłek drukarskich. : W roku 1652 .wyszło,\tr ecie:
wydanie pod napisen1: Satyryalbo'Przestrogi -do napr wy rządu;
i obyczajów w Polsce należące, na pięć ksiąg rQzdzielone  . Roku
pailskiego 1652, foL dr.gock.'str. J   78. Czwarte wydanie: S tyry
albo . Przestrogi dpnaprawy rządu i obyczajóww;Polsce. n:ależące
na pięć ksiąg rozdĘielone, a teraz . od errat pierwszych. zkorygo..
,wanei wydrukowane roku pa11skiego 1654,,4to,dr., g ck. str  ..19:5..:
.Op ró 9 z tych czterechwyda l za :};ycia . autora posiada Zakła.d Os­
. solińskich jeszcze cztery wydania, z p6źniej szych lat. \vie191 XVII,:
niianowici8jedno z roku lę.9tJuvenalisEedivivus..... i trzy   ,ro- . .
ku i;698 'J uvenalisRedivivrLs...... Icon. animoruN..... . i ' Zwierciadło
wktÓrem . każdy: przejrzeć się może.....ws.zystkie 8.:v ':.różnym.'

D'P'iełąl(arolft..Szajnochy:'l.111..
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druk,;iem\ /IBentko.wsld; i <jego .. następGY ]irzyt 9z'aa
tY'lko, rzy iwydanią,jednosp,Óleze'sne\r. :1652;i<dwa
. ' rokll'.1698(.i   .

NRa ziwin,Meworiale;Ter.um gest rlllmpod dIliem.9sierpnia 16  0.  .
',Ban1tętnikł .. II. 4 a.. Śmier;ć. \ kanclerza . Ossolhiskiego ,z,J;>OWOClll ,
, pi  Ylnu,ęowe legąeyi rzym ki< j, połączona, Zi tenlZn1i Ba' c ł j'
ąotYGhczasowej'po ityld wzglęclen1;Iiozakó'w,; wynikł  zt d wojna
;kozackm , z 'wielkiemzwycięztwem heresteckiem:- s  to iCiar'zerlia
,tak ;niepośledniej wagi, iz takścisłąkonsel wencyąwyplywają
,k91 Jno;K siebie, .iżbez dostrzezeniazwiązku..pomiędzy,;niminie
podobnazrozun1ięć należyQiebiegu wypadków. Z tenlwszystkiem
naj'lepsipisarze nasi nie zwraca.ią,na takie r eczy uwagi,aw J.
Moraczewskiego Dziejach' R eczypospolit8j. J?olskiej wpołówie
vV\ieku XV"II, .po krótkiej wzmiance o  n1ierci ancler.zai Ossolhl­
skiego na str. 73,. jest, tensamkaIlclerz OssolińskinaJstj . 82
o rok później ZI10WU 1l1:ZY życiu zasiaclaw radzie wojennej pod

'Beresteczkiell1, igorszytalll autora owądworszczyznąi dYl)lomacyą,i
za które całe dzieło. taksrodz.ego lJ):'ześladuj e. "Oss'9,lińsldswym,
,(ohyczajem,"-:-G,Zytamy .na . str  82 "stroniący od ognia i Nięrz cy'
wClyplomacyą,wniosĘieu1 .0 Jukłady oburzył 'Wszy.stkicl1, woclzów,

li tłull1aczyt 'się.ki ólowi,iżtÓ jest rzecząhardzo naturalną,. ,'że
jako. człowięk; cywilny trzyma się tegO co jesthezpieczniejsz8rn.
0h ybiał jednakże bardzo, bo na poilI walka' bezpiecznie.jsza dla
harocIu, niż pisma, w których się D.aró  upadla....." Rowoluje
się a utOl  prZ!ten1 l1aKoeh owski ego, al etenyrroiejscuz acy t o..
wanyn1; (1. '250} nlÓwi 'wyra,źnie ,o. następcy .Ossolhls1dego Lesz­
ezyńsldm,ai p tYli1, jedynie' tytulepowiacla,iżnie doradzająe
wcale, łlkłaqów w przedchwili  oju, stał:ałsię tylkoprzyldadami '
z dziejów ,nakłoniĆ króla, aby oso1Jistyn1 udziałem w bitwie nie

. narażalna niebezpieczeństwo .do Ództwal1CJ;czelne oi.Dotakich
pomyłek i rozumowa{l fałszywych wiedzie . porywcze uprzedzenie
ku osobom i Jrzeczolll,amało które   naszych, nowszych dzieł
historycznych sądzi bez na}więksżego uprzedzenia o. przychylnym
d'\vqrowi OssQlińsk'im io"san1ymże dworze królewskim.

21}Diarillsz StanisławaOświecin1a 'str.ll] 3  1115.
28.y ar;n e poctniem 3.0 czerwca 1.65.1 str. 1180.

, 29) Kochowąki LL250 rexll1ilitaritessera Deus nobiscuill.;...'
3q) DiaTlusz  StanisławaOś,wiecima. str. 1203.
31) Kochowski . I.256 .
2} .Diariusz@tanisła waOś'w'iecin1astr. 1199-1203

33}; It0 Il10w ,ZJ!1arłychPolaków,iw y anieJ{' J. 'Furowski g9 str. 18.
:34J,A.St. Rac1 iwiłł, Men1oria!e r rum gestarum pocldniem'l stycz:

nia .1 52. pramiętniki II. 45'6
" 35) RuclawsKL.Hlstot.lib YI cap. 6.

36):',ZezhloruT kopis!11Ów"\tViktora hr.
3 }Ru:c1awskiF1istor.; !ib. IV cap. 2.
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.' a)Rękopis? sotNr. . 39 str., ,26.
39) E.. Kotłuoaj,.zyeie Janusza., Radziwiłła str. 384.

40) Rękp Ossol. Nr., 339 str. .27. . Nie mą wprawdzie daty n.a Jiście
ale ze wszystkie}}! okoliczności jawną jestrzeczą, iż mOwa w nim
o pierwszym sejmie roku 1654, który trwał od 11 lutego do 28
marca, a odbył się śrÓd. rozpoczętej właśnie' z nowym r0kiem

w0jny .... -moskiewski j. . Ze wZglę( ll na wzmiankę o zapadłych juz
, ,na sejmie .średzkim instrukcyach mo n by wnosł ć , iż list pisany

,byt około ... połowy stycznia' 1654, .małocQ :po sejmiku z .początkie
nowego roku odbytYlll. BiskbP kujawski Gniewosz umarłjes cze
w tym samym I'okU1654.

41) O sejmie z roku,lp54 ob. Kochowski 1.417. Tl1eatrumeuropeum
YIJ. 6rO. Pamiętniki JL F  Obuc4owicza, wydanie M. Balińskie.:.go str. 46. .. "

42)Puffendorf,De rebus FridericiWilhelmi MagniElectorls stró, 255
4 )Rękbpis OssoI. Nr. 240 k. 2S0.
44) Tamże k. .281 . .. ....... . ,.. . . ..
45) ,Zajścia pod( UJścienl według Kochgwskiego Anna!. Clim 1., . Puffen';,

orfa, De, rebus FridericiWilhelmi str. 256, Puffendorfa De rebus
a Carolo Gustavo Sueeiae rege gestis str. 63, Twardowskiego wojna "
Domqwa, Część II. 134-141, K. Wójcickiego Biblioteka Starożytna
'V. 87-88, E. Raczyńskiego Wspomnienia Wielkopolski l. 66 i t. q"

46}Puffendorf ,De rebus a Carolo Gustavo Sueciae rege gestis str. 63.
47} :Carlson Gescl1ichte Schweclens IV. 97... . .... .
48) O śmierci Krzysztofa. Opalińskiego .. w Lettres de Pierre des, Noyers

str  54, pod dniem 9 stycznia 1656POwi dziano: "Le pa;latin de
Po,zl1anie, qui le premiet a montre la chen1in (odstępstwu pow zech..
nemu), est n10rt subitement en poussant un grand cri."

49) Kochowski II. 86!
50} Rękp. ..OssoL Nr. 240 k. 282.
51} Rękp. Osso1. : Nr. 240 k. 105.
52) E. Raczyński .WspoD1nienią,Wielkopolski II. 97.
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Ś>M'tE R C CZARNIE C KIEGO.





J\1ało/ktora ze scen na zej przeszłości ujęła ostatnielllł
czds,y tak zywo serce i wyobraźnię n ródu,. jak poetyczna

chwila śmierci Wielkieg() wOjown,ka' z" Czar,ńcy,Stefana; ,
Przypomniał j ,v pięknej dUlllie bistorycznej' OzaJKow@ki,

. w'prowadził ją na scen  Odyniec w prologu do nowego r a'
matu "Lub0!llirski,"przedst wił ją '\V oprazie. Suchodolęk:i
utvvorzył lzniej cenne dzieło 'pęd 4 1a ziomek1nasz'Loefflęr

pzięki tyht hołdom poetów i  ftYStÓW obudziło sięJ)p ­
szech e rozmiłow.anie w tej rzeczywiście nadobnej ,', cn łlL
Uboga, chata ślnierci' hetmirńskieJ, koń żałosuyu łoza; ,Moha­

tera;...  świezo nadesłana odkióla . buława polna - stalasi
ulu ionenli, wspoill.nieniami wszystkich czcicielów sztuki
i dziejów .

Przy tak ,gotącemdla, teJ sceny współczucin ,jaką;*
przyjemnością byłoby znaleść się nami jscu, wydarzeni ,
zapytać o chatęvv której .umarł Czarniecki,przypatrzY9.si i
m.oż  jaldymu' p:omnikowi, jakiejkolwiek' );Jamiątce. 4-leprzy­
jem,pości takiej użyć można, ty ko 'w imacginacyi; rzeezy i,.'
stość nie zna wrażeń podo b nych. W rzeczywis,tościi kąż<ly
przejeżdża obojętnie gościńcem, "przy  tór'ym stała, ch,ata.
p mi tna:. . Miłośnicy i niem.iłośnic:y- sztuki, zna wey i nie­
z awcy historyi,wszyscy zpośpiecheID mijai  n1iejsc , gd ie
żaden ślad pamięci, żaden krzyż anikapliczkaprzYdrodzę .

. nie zwracają uwagi ludzkięj. Cowięcej'-" ni  wiemy'wveale
zpe\vnościągdzie i kiedy umarł Czarniecki..'

I. 'W ą-tpi.I:i\v'o Ś C i.
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Ptz;ychod.zi wprawdzil katdem rtpisarzowi historycznemu ·
przy wzmiancę o śmierci bohatera wytknąć jej czaą i miejsce. .

Ij.le jakt dziwacznie różnią: się od siebie podawane w tej
. mierze. wilJ.dymości I Możnaby owszem mniemać. ii: . jakiś
duch zawistny umyślnie pogmatvvał<podania dziejopis w,aby/
:wiec yst  niepewności  osłonić history  ostatnichdntCzar.;.
-nieckiego  Obaczmy tylko, co za nięzgodnośc w oznaozeniu
rqiejsca śmierci hetma11skh3J.

Od naJdawniejszyehaz ,do ostatnich czas.ów miałat
smutną słavv  wieś Sokoł6wka pod Dubnem. Wzi li Ją od
współczesnego Kochowskiego wszyscy biografowiepóźniejsi
mianowicie nieoszacowany jezuita Niesiecki w swojej Koro..
nie polskiej i róv{nH ź ziasłużonypijar I{rajewski w Żywocie
CizaI;Ilieckiego. "Nie.mas  wprawdzie dość, wyraźnie w Ko­
cb.0V\Tskim, że, ta Sokołówk (leży w p bliżu; Dubna, ale, po­
ie)Vaż Kochowsld tuż przed wzmianką o niej kładzie C.z.ar­
ieck: eIllu.w ustaĄ{ytanie: jak daleko jeszcze do. :P ub na ?­
dlategoPI'zyj to powszechnie Sokołówk pod Du bnem, 5 przez
tlizKO dwa wieki uie p9dnoszpno żadnego o to sporu.'

..W ostatnich 'atoli czasach "\vyszło kilkaparniętnik6w
histo,rycznych.z epoRiStefana Czarnieckiego, ,które przed
ła,t",ieniem. zupełnego ... rozwiązania zagadki tembardziej .ją
z ci niniły  .T tak . wydany, we L,¥owie przed dziesięciu latąmi
amiętnik Mi1;r?łaja Jemiołowskiego pisze o naszym boha­
.te fZe\ jż "wSokołovvie ll1iasteczku'N drodze żywota doko­
-nał".' Ogłoszony w W rszawie f. 1853 LatopisiecJoachhlla
JeI'liczadonosi o,nirn, iż umarł we wsi Sokula, o mil  od
Brodów ku Lwowu. . Nareszcie. wydany .wWilnie r. 1860
P mi tniK Michała Leona ObucJiowicz  mówi, iż Czarniecki
zszedł,z . świataw,Białejcerkvvi !pa Ukrainie.
'.. . .. Zdwóćh najnowszychbiografów lietmapac jeden, p.., L.
Jenike . W . piś¥1ie, wilrszawskiem Księga świata z roku 1855

. .dajepiervyszeństwoJ erliczowej. wzmiance o wsi . Sokoła w p0-:. I
pliżuBrodów" ale, nie znajdując tam w rz czywistościżad  j
SOlrllIi,   zpalazłsĘY. przećiwrlie Sokoł6wkę, przyjmuję tę
ostatnią:jakQmiejsce śrniercihetmańskiej. Drugi i pstatni
e zn ¥ycb.. n 1,ll ,pisąrzóww tym przed il1 iocie t , pan Julian
.Bartoszewicz, VV wychodzącej.właśniepub1ikacyi warĘĘaw­

..skiejI>od tytułem:  ,Hetmani polscy" idzie zaPami tnikiem



Jemiołowskie go, Jecz p o:dan e ptzezeń mi asteczKO
zamienia ,wwi s tejże' nazwy.

Takwi c, wie.śSokołówka pod Dubnem, miasteczKo,
Sokołów,Sokula, Białacerkiew, 'miasteczko SoRołówR:a w>po
bliżuBrodów i wieś Sokołów.

l 'aż sarną < gmat'\Nanina i w oznaczeniu dnia i miesiąca
'śnlietci. Wszyscy.da,vniejsipi$arze jakKocho ;v:ski, Niesiecki
i Krajewski, przestają na wzmiance roku 166[j.Dopiero
autor ..wydanych w.toku. 1829,;Wspon1nień ,zgonu zasłuzo.. I.
nych wnarodzje  :Polaków," p:E. Marylski, poBa  bliższą
dat  3; grlldnia roku 1665, którą(po.wtqfzono tałrże.viIlie­
c1awneJpublikacyi;warszawskiej pocI napisem: "B0(1)ortre­

'tów zasłużonyc.b.w 'narodziePulak:ówi Pole ."Ża ujemy\
jednak tej dokładności, gdyż w grudniu rplnl1665hylCzar­
,nieckL(zpewnością.ocl wi eeJ niż pól rOKu już wgrobje.

PrzekonYWlljąo teIn powszechnie znap.e wypadki .wska....
zanego tIr' roku 1665, zgodne 'v. tej mierze z podaniami
liilkudalszycll.plsarz6we Pierwszy z tych Jerlicz, położył
wiadomoś  o zgonie . Gzarnieckiegow zapisku  zaczynającYUl
si  9 d wyrazów:"RokuPańskiego.... .miesiąca Febru.arii16)
dnia." .L41ewust pie tym' Y\likła si  tyle  ll.ajrozllłaitszej
daty wypadków, i£ )niepodobna 'wyrozuITileć, do 1,ftórego'A r ła­
sciwie OdIl6sLsi  dzien 16. lutego.

Z tej przyczyny nieura Jerliczowi biografia p Jel1ik:e,
lecz gd.zieindziejdaJ.szycłr poszuKująC skazo wek, . wyraża si .
zpo,vątpiewaniem w przypisku: "musiało tobyć(wstycz...
niu albo w lutym 1665 rokl1.' , . Zapisek Mićhała LwąOJ)u­
cb.o ¥icza niewymien}a daty samego zgonu, ale szerzące si
Ó.uiln. pDgłoskikładzie niebawem po mi sopu_scie,to.. jes
w.dr;ug  połowę lutego. Pan. Julian Bartoszewiczp!awl stft
nowczo:' , umarłw styczniu 1665 roku." Ztem wszystkiem
nie upewnia to o miesiącu, .a dzień pozostał 'wcale nietknięty..

I gdyb'yzjeszcze na tem'kbńczyły si wątpliw;ości.
.yrnczasem rozczytując się wew.'Wskazanych. tu pismach o S ta...
fanie. Czari1ieckim,napotykaIIlycoraz uo,ve. zagadki.'Wesp6ł
z lnieJscem i dniem jego śn1iercinie znane jesttak że miej..'f ., j' ' ';" _. " i..' ,- eJ': ,_o " _ '. , ".'r' ,"" _, i ,.';' ,
scę Jego spoczynKu 'posmlertnegQ  nIe wremy z pęwnosclą,
gdzie się uf?dził< . nie n1alny nawet pe,vllości jak'si \na
zy),vał Czarnie,cki(:zy Czarnecki. .
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DZIELAKARO ASZAJNoqIIY. ..' , " .. ",' '" ", ' -, " \j ";', .J
o grabie. hetnHtńsklm . wyc yfuJemy.naJ",cześi:lięj s ą

vvzllliankę'tVI{s,.Kr e'Yskiln, który, z 'naocznego ,o-beznauia
r się.zmieJscowt)ścią'don'osi: "Zwł{okiboh_ater  nas egQr prze­

illfesione> do' Czariicy, wko,ściele tamtejszrrp,. który oIi ,wy­
sta ił, spuszczone do . grobu widzieć jeszcze dotychc€as (lają
ostatki popiołów . wybawiciela. oj CZYZl!Y.' , Now.szyzaśbiograf
p.Jenike Konczy swoją pracę słowami;. -"Jeden ,z miłośni...
kówpamiątek krajmvycli w Warszawie przecliQwujeprawc
dziwe czy uroJone cząstki kości i.truml).Y naszego bohatera,!"
Kilka innych zbiorów pamiątek narodowych. szczyci i się
kilku innemi jU tOi mniejszewi jużto większemi relil wia li
'. ... " . i!iS

zwłokbobatera"a ustnel11 podaniem doszła.naspogło)sk ,
o złożeniu trunlIlJ w ]?odziemiu kościoła w Białymstoku.

Rodzinnem gniazdem wielkiego ,vojo nikamiano zda­
wiendawna ,vieś.Gzar11cęw. województwie. is domierskieTno
U KS. Niesieckiegoczytamy natQmiast Czarnka. W ostatnich
kilku latacnza ogłoszonym 'AT Warszawie roku 1851 Dyk...
cJonarzenl Bioglaficznynl.Powszechnym povvtórzyli pp.J e
nike<iBart.oszewicz jako miejsce urodzenia Czarnieckieg0 .
ni eznan ądo tąd. ,vi eśŻornaw.

:Nazwisko wreszcie hetl11ańskie brzmiało i brzmipo\v­
szechnie.Czarn.ieckL W Jerliczowym zaś hitopisie ii 'N ks.
NiesiBckiego Iferbarzu polskim (\vydanie lipskie J. N.- .Bo­
:browicza. III. 186 197). wraz zprzenlianą C arflcy w. Czarn­

'. ępnjawia si  nowebrzl1}ienieCzarneckL Znajdującje
,.tylkb.. w niektórych pismach późniejszych, i wielce niejedno­
staJnością takązgorszeni,chcieliśulY już całkiemonipJ za­
J}omnieć,gd,Y otu ciekavvyustęp "W spomnień."żyjąeego
dotądiautora, p.Franciszka Kowalskiego," w no\vy wpra'Vviłnas kłopot. .'

Przypolll,ina sobie, p.Kowalskimi dzy innemi r. oą\:vieT .
d iny upańst\va,OzarQeckiebw ZaboroJu pod .. Łuckiem,
gazie 8zanow uy gospodarz d 0111 u, 'czczony 'N ok.olicy   j ąko
potomek nieśmiertelnegoS effH1a, daje mu objaśnienfena­
stępuJące:,)W rossyjskim j zJkuziawszesięmiękczy  amo­
głoska e jak gdyby było:fe.Więcjeżeli po polsku np. I{o
,ręcki to po ruslcuICoriecki, CzetwertyflskiGzietwieritynski,
SołomereckiSolo111ierieckL A że oni mieli. do czynienia
zipanem Stefanem,- co ich tłukł )18 jwięceJ, i był ich postra­



enem, wi c 'jego imi byłQ im! znąJome,i . nazywali ,go Ta­
bada 8obakaCZ'a7 nie(jk()i. ...A .z tem uwaiasz 'asindzteJ,że  .

,. to nie my ale MpsRalezrobili,go (jzarnieckim przezmi kie
wytnawianielitery e. I on tylko jeden nazywał'się()zar  ,
nieckim, bracia',zas jego, których mialsześciu,Czarnec­
kimi8"

Marnyź tClTIU (zaufac?, Nie przyj dzież owszem powtó­
rzyć tell niecierpliwiej: Jak.si Tzeczywiście )nazywal? . gdzie
si  urodził? gdzie leży?,kiedyi  dzietlmarłCzarniecki?

Tern smutniejsze te wątpliwości,., iżdotycz.ąJedllego
z największych mężów naszeJhistor y f.Owszem\pO'1fKOI',Q'..i
nowallych wodzachFnarodu jak: Ohrobry, Łokietek'K:azi

, mierz .VYielki lub Jan Sob i eski,jesttol1iezaprzeczenie naszmąznaj,viększy. . r( . i. .. .' . ... i '. i... . :. \.. '.. '
l nie. potrzeba ęah j zaprawdę książki; aby dać otem' i

wyobrażenie. Ze szponów lwa, z kilku dorywczJ[chnatrąceń
historycznych poznasz najv/iększego z Polaków. Ogrzejfi) Y
si  kilku ,promykami wielkości i chwały in ża, który 'll3:Wet'
po'wszechnie znanego grobu dziś nie m,a.

II  Ch wa ł a.

"Nakres ch chrześciJal st\¥.a,. w obliczupogan"-jako
o Polsce 'bulle prawią papieskie -+. nie łatwo było o jnn
\wielkość OkrOnll'ycerskieJ.Rycerzęul też, wojown  {ienr,
.ZQre111 cnotYiołnierskiej i .niczemwięcej;/byłnasz CZ£;tt-'
niecki -"-ale' gdyby całyna¥ódposzedł był za tym wzo fe III ,
wspan ałym, mniejby mu potrzeb'a było żałować braku cnótinnych. ..,

Z tego teźryeerskiegoźródła wielkości StefaIloyvej
wypłynęła jedyna sprawiedliwie g lnionama przywara po­

,  '.y,vczość, srogości blizka. p\vóch in nych  zarzutów nabawjł
go ten  (sam duch karnoścI ipoiządku, który tworzy ryc ..)
l'ZÓW, .ale c.no'ciaż 11etman wr6wnym stopniu. cierpiał w. ppinii
ziomk6w z' tego powodu, karciły mu .oba zarzutyraczej 1
cnot  l1iżwad .

Ganiono Czarnieckien1u., i  "duszą i ciałemoddany"był
d,voFowł '" .....Gdzieindziej lllogłO to. i Z większą8łusznqści ,
uchodzić z  Pl  . . zy;'war  . .P.o' Nszedni'ch . ... ludzi. Brzy gW3Jtown w, ' " ",',



[ "" ,--1 , C' "I
w Polsce'; pop dzie i o,tam:owaniaWe'wszJsitkiem czyrlnąści
dworu, każdy m żz3gło;Wą i seręem poczlłwal si doobo- :
wiązkustawania przy-k(Jtonie. Wolnemigłosami.. obr wszy .
króla, nalezałogo 'poczytaćz  żywe uosobienie Rzeczypos­
p()łitej,:iwspieraćw nim całynar6 . Wszyscy tez? \w ielcy;
męzowie nas ej historyi,Tarnows i: zaobud"'NÓch pierwszycb.
Zygmuntóvv,u Żólkiewski l ,Chodkiewicz zaZygrIluIltft III-go,
Ifoniecpolskiza Władysława IV, JanSobiesl{iz:aJarla Ka..
imierzą,!wiernietrzymali! zJdworem,opojętni na ':!)fześla....

, 'dującą . i cl1 za to opinię. Wczasach Stefana była tego
?Ni ksiapotrzeba niż kiedykolwiek.

Ganiono mu również zbytnią oszczędność, graniczącą
z chciwością. l trudl1-o było zaistę.uniknąć tego zarzutu,
nie ,będąc wraz z wszystkimi rozrzutnym i mąrnotrawnym,
1yv]taz ,z ws ystkimi uię, dbającym o jutro. Przezorniejszy
Oiarnieckipoffzielał t ialet  iniesław  z wszystkhnLwy;ż- .
szymi ludźmi swoJego czasu, mianowicie z Jedynym obok sie '
niewielkim w\przyszłości.. 'm żem- Janem. Sobieskim.

Zato ileż hartu, wytrwałości, zaparcia. si musiancr
wynosić pod niebiosa w tym srogim, oszcz dnymm żu!
Żaden z bobaterów a nawet męczenuikóvv jakiegokolwiek

_' zawodu uie słuźył z tal{iem .natchniei1.iem povvołaniu swo.:.
Je11111" nievvłożyl tyle P()śvvi Cefiia ;W swój za\vód., jak'n;asz
Czarniecki. .Pisze o teIn. w prostych )ale. treściwycb.wyra...
zacli J etllcz: "Który ani o domie, ani ozonie, ani o dzie
ciach, ąniQ zbiorach nie dbaJąc,' żywot swój takpro\vadzil

i skóńczył:zawsze dzień i noc na koniu, . nie . dbając ..ani
(o namioty, ani' o karety, ani o wyśmienite potrawy i trunti.

Ale-pogoda, czy niepogoda, zaw ze jednako, .pokarnl onego­
jeż li jest,w dzonlm, a napój w0df.\,pościel wojłok a. Wez­
głowiesioCłło. !Takiespanie, onego było. Nie .czekaJącdnia,
aleJ iJ() północku, albo z wieczora nieprzYJaciela łowił i) zna..,
sił--;ktorego praw idzielfiości wypisac żaden nien1oze.

, . D()kłaaniejszenikreśl hielJ1 je Q czynówz j Ci, ą.właś­
nie, W rycerskichprzYlniotacli i z sługachnajbardzH J roz-)

.roiłowani pisarze)eszcze wyżej ton.. uwielbienia lwdD6szą.
Przeszedłszy: w sWQicn,dziej acll Rzeczypospolitej polskiej ­
cały szeręgwiell\;ich mJężów narodh,. i mając ża JanaR)lzi
nii Fzawydać sąd o Czarnieckinl, pisze 0l!imsurowywwy­



.rokachMoraczeVyski: ,,€}za niecki międzywszystkimiwoj'o...

wnikami polskhniehyba tylko  po Bolesławie WielkiJIl. m«$głł>y
dos aćcdrugiei in1iejsce.... Imię jego w dziejach. PoIski:XYII
wiekusterczyistercze6 . b dzie wysoko, jak sterczyp:rzed:
zamkiem;warsza skim bronz wy pomnik Zygmunta."

Za}edwie który. ze znawć6wprzeszłościnaszej . opisał
tylu sławnychmężóvv,'żywoty: co Niesiecki w swojej Koronie
Polskiej, a.koInużze .ws?Jystkich > należy według niegp pąhna
pierwszeństwa? Ot  wielkiemu; Stefanowi na Cza ńcy.Rilka
charakterystycznych \Nyrazów pracowitegoharaldykaprzę.a

s tawia g OiSZ czytemnajw ższeJd oSRonał o ści, o jakiej zdo­
łałąwzbić się:rycęrska cnota.Polaków. . "St'efan, szósty syn"
'J(rzrsztofa,sławny na cały iświatcwojownik,od,vagiil\1 rs,a
polskiego. korona. "Korona tempięknieJsza,. rideałducba,
polskiego temnadQbrtiejszy,. iż świecił z' poza. omroku  apo­
z 11 ania i losów l1ieżyczlivvości. Największy z wojowników
nie mógł za !życia uosłużyćsię buławy, lnie ma pośmie:rcigrobowca . . ."

fA podl1ios.łszycnot polską do ideału, stał się on po­
dobIlież ideałem wszelkiej zasługi. Gdzież howiemzas1tiga
nad ocalenie ojczyzny, dokonane przez Czarnieckiegowo$tat...:
niej ruinie krajtiza Szwedów. WymownieJ!od wszystkich
znanye  nam głos6w przyznał mu to sam. ocalony . ki61J n
Kazinlierz, przemawiając. do bohatera w akcię nadania mu
pa\\l'eludziedzicznel11 starostwa tykoci:ńskiego: .. ...

,R,ieczorn zewsząd zgubionym jeden .jużt.ylko .iostą
wałr tunek, i z ,daru nieba dany był Stefan. Szero op(j
tylu. królestwa. naszego prowincyach rozpostarty wyl w 01\J.%
ynych nieszcz śliwości,ska ona wiara, wydarte skarby,kraju,
najmocniejsze królest . V\rawarownie,vzi te albo zniszczone,
my sami opuszczeni >od obywatelów, wolni doniewoIi pra
wieprzypro,vadzeni, między tąkokropnemi zewsz.ą;d kłęs...
kami,długo nikogo, kt6ryby op6r śmiał stawić, dopÓki nad

. mniemanie wszystkich. niezabłysn ło męztwo Stefana. Wśród
takiej bnrzy pragnęlj wszyscy męża;kt6ryby .zepsute i .lJ.ie­
sfor e. ! ce stwo do 'ściślejszeJ przywi6dł ka IĄości, kt6ryby
uDadaj ce,go . kr6lest.\\;'3.. chwał,ę podźwignął. . To. wszystKo
spełI1ił' C arniecl i, jak na to po szc,zęślivvem ziszczeniu się



. ta.k wi'elki h 'zY,czeń nas>1y,: h . z . Ii od 21 iWieni,eul .. w sz 3! S CY .J \11

t ZYIJ}Y:, '" Umiej 18tnoo  'woiskoweg,o rzęmiośła ..Wc ins 4 )lc1i'
, D!lrod,ąclrkwitn ca, z'Pol kiwyguąna, .z. nimjedpym 0IiJa 1 f1;łą.
Przecież_.", zystkiego. z. uIJ}ia kowanieIJ} od, n s eJ.. łaski dl):'
lwaszał si Vf . ażeby ani ze.. wszYistkiego o '. sobie ..za omI,łia,ł,
anJ'.zbytee  ię palntętał. iesnrawJe.ąliwością byloby-"nie da{}
ń'):u tego, co o'ildaf wszystkirn:""-'głQWienąszeJ koro.nę kre..
lestwo stanom, ojczyznę obY'tvatel()m, mieszkal1cówmiastomj

miasta pr?wincYQlIl,;Koronie i Wielkiemu. ksi18 tw.Jl prO'.vin­
cJe...u I{tóre o"vięe dzielnością ltzeezIlQspolita, ' ra'VVie ze
s\vojeg'owYPCddzona ie dliska, nied a,vno swoje .. dzied,zic,t.wq
odzyskała, telTIuTykocinlasknaszych pamiatkę 'VieCZJlą', za
powszechną .zgodą stanów RzeczypospoliteJ na terft nięjś.zJ'
,eJmwalnyzgr01nadzol1ych;przychylając si do tegoż sejm.u'
kQustytucyi,na wieczllQśc oddajemy." .

Rie y \te wi meJ. potze chciimo całemu .naro!1dwx
uz1:Jr .  oić ducha do również wielkiej zasługi, jakowa ,Czar­\ \ - i, - - - . . " ';' ,:".:>" \ / ,/
niecki ego za Szwedóvv, zdało si  'pięr Yszą'l u telllu"xZę.czą,
,vsk,rzesiÓI>arn:i Ć tego wielkiego zba ey ,oJczyzny. Okazała
si wpief'vvszyeh qzasach' sejmu czteroletllieg() odez}¥a.>tre... śCinastępującej: ' .

'.' ,,'Wzór fyc.erzapolskiego l . ChcącpallJ.i ć cnót. Polą­
ków,uwiec nić i prawdziwy przy ład do. }laśladowap a sz;la­
clletnej .nłtszeJ młodzieżyol{azać,' wystawić statu ... Stefana
Ciarnęckiego na -środku przedmieścia k ako yskiego . :qie
ty l):opqpwalamy mocąsejnlu ... teraźniejszego  'lecz do . tego
dfieła zachęcamy z . tym.. napisem: Stan! RzeczYPoslło1itej
skoJJ,fedęf:o a:ąej.. zgr,omadzone . 178.8 roku. temu cojnigdy
o Rz czyp,oęp'oliteJ cni.Hzviątpił);co o jk!ólusvvoim nie za­

li pomniał, co'W. naj gorszych .. zeczYIDospol!tej ' czasach' gdy
W zYs.tĘ:ośtracone .zdawałą '.. si18. :rn żnie i radząc i c Y'ni c,

, Rżeczpospolit  zbawił, króla swego tron 'wie  nością:,nfep}ze­

t . a . ,man . . . ..'1. i . . . m .  ztwem . . . ...n . ie . z ... oV'ły. ... 'ci . .   .. . . z . . . " on . .. . ' .. e . n .... l uząbezpieczy "vzorowiPolakó,v .8 te fan o wiCzarneekiemu. ' '\"   _,   '.' - .:... - . , - " i'. _ - - I - ,,,. ) !
ie przyszedł.jednak (lo skutku zamiltr,?dezwy, a uzyt

",.niej . odPliennehrzmienie ..... pazwisk;t Ozarnecki zarr4ast
. Ozarni cki . ,wraca nas pl)nie\vO}nie.. JJ,ą . pple wątpJiwośoi.

. )0:tłcą;ę.  Nielkiemu' n1¥żowi .jęślinie ,do pomnika tedy' przy...



DatYIJ8wniejsze.

Chodzi nan1"głó\tvnie o wiarogodne, oznacz'enie 'TIneJscał
i czaisu "śmierci. l\famy z,aś ku te u oprócz 'wyszczegól-'
nionych poprzednio ,8\viadectw Jeszcze kilka nowyc ,waż"',
ni j szych

Pierwsza i prawie f9zstrzygająca .w tej mierze wia o,
mością jest list współczesny z Warszawy, pisany dnia l-go.

. marca 1665, a umieszczony w wychodzącej podówc as w Fa:\
ryżu Gazette de ]?rahce, rnianovvicie w nun1erze41,. z 'dnia l
4 kvvietnia ] 665. Zaczynając od doniesiell. o pierwsZ8rn
\vyjściu królo'Nej' po vvyzdrovvieniu ! o sejmiktlcl1 ptzeąbliz
l{im. sejłlle1n, oznajmia list następnie:,

"Nadeszła tU,\viadolność o' śmierci' jenerała, ,Czaruiec..i
kirgo, który t1marł 161utegQ, w lniejscu o. 8 Inil odle p głenl.,
ocl Lwowa, dokąd jechał dla leczenia się. z ran swoidL
Strata jęgo dała. się bardzo. bolesnie uczuć:królo1"i  Mośch
dla którego. ilieboszczyk' był zawsze ,'bardzowietnYlni przy..;..

( . .
"v ązanyn1. ' Przed mialiowaniem następcy na godność" het  i
111ańską, którą zmarły Czarniecki piastowa  tylko przez dni
1.0a100 12, kazał król JMość jak powiadają napiRac do ?1i-:.
cerów armii na :Ukrainie, aby sobie obrali kon1enclanta... .7. ?,': '. ' ,'.' . . . .: ' , " " ', .' j --­

Drugiem now8m. świad ctwem Jest list J na Sobi .
skjego pisany do przyszłej OIlY w 11 dni po .śmierci oo a­
tera, t. J. dnia 27 lutego, a u)llieszcz<my. w zbiorze-listó)v: c .
tegoż króla niedawno przez Z.A. Helela vvydanym.Donosi
tedy Sobieski: V\r tym 1iści z Żółkwi,iżCzarniecki "tylko'
w ośmniil ztąd odemnie swego dokonał żywota."

Trzeciem niemniej ważnem źródłem :wiadomoŚci o śmier':
ci Czarnieckiego jest zapisek współczesny. w IX tOll).ie wif11­

ki go ,dzieła. niemieckiego pod t}'tułem Th.eatrum EU1'opeum
i t. d  .Wyszcdł tentom IXnajwczesni6j (,.ze . wszystkich
dzieł historyczllych, w kt6ryqh wspomniony jest zgon het
nlana,;bo już ,w; roku 1'672,. i ,wraz,. .Z obudwoma listami
povvyzszemin:11eży' dO najbliż zych  zdarzeniu. świadect'\v &



. . Czytamy . 'W nim}Jó.cIi> "Qrii-ej;. o . śmierci

o 7, lQ.il,odl egłości . f<l  L o wa.. . . ..' .
Z,temi trzema źródła,mi ,zestawmy,jędno, z p 6 :v: rz ędnio."

wskaźanychświadectw, t. j. wzmiank'i) w latqpjścu Joachima

ife  Iicz:ą., a odsło!lFsi'i)nam'rn:awda. śledzo:Qa. Kaźtl    ze-'
stawionych tak czterech świadectw nie 'nazywa 'wpTawdzie L

" <,o, __ _!:_" <.",'< _ -_, ','o.  ;:- :1-, '_''_' -o. '."'0"_..'__ ";,':-,_._,. ,', ,:.'.,) _,' "... "', :, .' "_, "',,, .,.<" ,,'.-., ':':-:-\1 0 "',: ,l',:_,:' .,',_1" ","" '}. -:Viimiejsca śmierci hetmańśkiej; ale wskazuje położenie jego

na 'I¥apie. . List W. (Jazette 'de France i zapisek. w. Theatl'um
;Europeum dają mu. 7 lub 8.mil odległości' od Lwowa; list
J lla Sobieskiego 8 mil od Ż6łkwi, . zapisek Jerlicza(jdte
głość 1 mili ,od Brodów. Wytknijmyż na,. mapie' punkt,
mający taką odległość od miast wskazanych,. a będzię to .
miejseem'slnierci Stefana Czarnieckiego. Punktem zaśtąkim ­

j si dzisiejsze miasteczko Sokołówka, na arodze z Brodów'
:kuLwowu, tegoz właśnie,oddal nia od wSlmzan,ych trzech'
miast, .zwłaszc /!. według miary uawnych n1ilpolskich\

; . . Na . tę  Solwłów k'i) w pobliźu BrQdów zgadzaj!}! -się dal aj
pośred,niolub bezpośrednio wszystkie inne świadectwa o miej r.
scow{jści, z wyjątkiem. calkierp. bałamutnej. wzmianki. 0 u;.
'cho,vicza Q  Białej Cerkwi naUkrailłię.

. Jerlicz. sły,szał. o Sokotówce  ale przeKr'i)ciI ją w nie­
i.śtniejącą; nigd2;ie Sokul'i), idąc w tern albo za jakiem gmin;.

.n . 'e .. ill . . f n . arzecz . ow embrzmienie-lntej .. . . na . zw . y,< . albo' co . najpi'aw­
:aopodobhiej za za' złudzeniem własnej pami cL. .
. . l{ochowski .dobrze. wymienił miejsce, nie mówiąc :qawet

. wyraźnie,/ jakoby. jego. Sokoł6wka leż ć' miała w pobIizu
. . Dubna) lecz niewhtściwąwzmianką Q tern mieście ostatniem
"wprowadził jakąś Sokołówk'i) pod Dubn m, riiezgódną w żad- .
nej .... mierz-e )zę  wskazan  d!eg*óścią od . Broclów,5 . Lwo"\tva.iŻółkwi. ....... .

,Pamiętnikowi: M. <Jemiołowskiego. tylko bezprzykładnie
nie oprawn pod . względem druku;w:yda ie ujęło, chwałę.
naj",i l{S ej <traJności Vi 'Wskazaniu miejsca. :ZaIhiast mylnie! .

. _ '\tV,ydruko' any_ch . wyrazów "w-jSokołowie .... miastecz(ku," -należy
czytac"w S6 ołówce miasteczku," w którcjtowzmiance Je;'
llJi 0łowski jako mieszkaJii ecpo blizki ej" ziemi bełzkil j rrazY'Y a .
Sokoł6wkę.trafniemiasteczkiem, nięzaś jak  nh3j z temi
stronami obeznani. K(jchowski-iJerlicz-'Nsia. ,.. . '." . . " ...... . . v

)Tak / ,vi c i. charakterem miastęczka r i., ,i \ 'c



i świeżo tu wskazaną miarą potrójnej odle'"
. Brodów, Lwowa i 2ółkwi-L okazuje si  nasza Bo...
w ziemi niegqyś.lwowskiej, dziś w obwodzie zło..

czowskim, niewątpliwem miejscem zgonu wielkiego. m ża.
Ró\vnież dokładnie da si  oznaczyć dzień i miesiąc

śmierci hetmańskiej. Byłto dzień 16 lutego r. 1665. Zga­
dzają si  nań podobnież óW list warszawski w Gazecie i la...
topisiecJerlicz:1, tamten wyraźnie, ten lpołożonym na czele
8wojejwzmianki nadpisem.: "miesiąca februarii 16 dnia.."
Tylko niezgrabność pióra Jerliczowego, które ową!wzmiank
mnóstwem innych wypadków różnej daty nadziało, tak da­
lecezaćmiłaznaczenie wskazanego w nadpisie dnia, iż za...
,den z dzisiejszych biografów nie dopatrzył w nim istotnej
daty śmierci.

Upewnia ją dalsza zgodność wszystkich innych.. wska­
zówek. W  yaryuszu M. L. Obuchowicza czytamy, iż po­
głoska o śmierci hetn1ańskit j doszła naLitw  niebawem po
mi sopuście, t. j. w drugiej połowie lutego. Owe r. 1672
w Frankfurcie drukowane dzieło niemieckie TheatJ um Euro­
pell'ln wYlnienia samą połowę lutego. Wspomniony powyżej
list Sobieskiego z Żółkwi ,vzmiankuje o innym "wczoraj"
t. j  dnia 26 lutego otrzymanym liście z Warszawy, w któ...
rynl doniesienie o zeszłym z tego świata hetnlanie. Już
,vi c na kilka dni przed. 26 lutego wiadoma była w War­
szawie śmierć bohatera. Dnia 28 lutego konfero'Vvanó tam
przytoczony przez pana J enike przywilej na chorągiew... ko­
zacką po Czarnieckim. Nazajutrz po tym przywileju,. to j&
dnia 1 luarca, wyszedł z Warszawy do gazety francuzkiej
ów list ze stanowczą vviadolnością o dniu ślnierci hetn1an­
skiej-dniu 16 lutego 1665& .

Nie mniej stanowczo da si  także ,vyświecić wątpli­
wość ó różnicy brzmienia Czarniecki lub Czarnecki. Rzecz
to niegdyś całkiem jasna i pewna, późniejszemi dopiero wy­
mysłami. omdlona. Za życi  nie nazywał si  nasz Stefan
inaczej jak Czarniecki.. Dowodem na to jego własne podpisy
na listach uniwersałach i aktacll urz do\vych,od re 1637
po koniec życia. Dowodeln dalej takie a nie inne br.zn1ienie
nazwiska .,ve ws ystkich po polsku: pisanyclI aktach, przy­

Dziela I{arola SzajnoClz')l Te 111 15
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wileJach ikonstytucyach\. Dovvodem .... wreszcie.., po wsz e c,1J.lle
używanie .tegoź brzmienia przez spółczesnych. pisarzÓw w. j ...zyku . polskim. ( _

Tylko po łacinie pisano zwykle Czal'neOiU8, cozi1pe..
"

\vne było. pierwszą przyczyną różnobrzmienności. ,-)Ze spół­
czesnych pisarzÓw sam tyll{o. Jerlicz dOI>1).szcza się tej od­
miany. Jedyny zaś pisarz nieco późniejszy, pod  tórego
piórem brzmienie Czarnecki mogłoby nabraĆ. pęwnej p0'Yagi,
i któremu w istocie zarzuciliśmy poprzednio używanie tej
formy, X. Niesiecki w Herbach f{ol ony polskiej" nigdy i Jej
nie używał. Podsunął mu ją z bezprzykładnąsamowQll1O­
ścią po\vtórny jego "vydawca p. J. N. Bobrowicz, drukując
w swojej zfałszowanej edycyi lipskiej zawsze i bez w yjątk 11
Ozarnecki, gdy tymczasem w oryginalnym Niesieckimstoi
natomiast wsz dzie Czarniecki.

Nie<byłobywi c potrzeby zastanawiać się dłużeJnąd
tą różnicą,. gdyby nie owa. przez pana Ko alskiego . zasły...
szana w Zaboroltl" tradycya. Według tej mieli dopiero Mo­
skałle przezwać pogrOlTI c .swego Czarnieckim, jego.. zaś.bra..,
cia i synowcowi e nazy:wali. siEd nieZlniel1nie Czarneckimi.

Mniemanie to mogło urość w tradycyę, ale nielTIa
żadnej podstawy w rzeczywistości. W wojnach mos]{ięw..,
skichwsławił siEd Czarniecki dopiero pod koniec żywota,
a już przez wszystkie czasy poprzednie.. zwie si  on .staFe
Czarnieckim. Podobnież piszą si  jego bracia i synowcowie,
mianowicie jego syno"viec Stefan, głośny później
konfederacyi gołąbskiej. Znamy jego podpisy  na wielu .li­
stach i w wydanym we Lv,,"owie roku 1845 Poczcie podpi­
sów na elekcyach w latach 1648, 1674, 1697'j 1764
a wszędzie toż samo brzluienie Czarniecki.

Co więcej-ten marszałek gołąb ski a oraz pisarz polny
koronny Stefan, był ostatnim z Czarnieckich. Jak hetma-­
nowi tak i dziewięciu jego braciom rodzonYITI nie.dał Pan
Bóg wnuków po mieczu. Jedyną. nadzieją. rodu pozostał
syn dziewjątegobrata Marcina, ów marszałek. gołąbskii.pi­
sarzpolny. I{iedy i ten w roku 1703 bezmęzkiego potomka
:zeszedł ze świata, ograniczyło się imię Czarnieckich.ua
jedną tylko niewiastEd, córk  Stefana Zofią, zam żną: Micha­



pisarzo wi.. polnemu koronnemu. Z jej
roku wygasło całkOvvicie to imi .

tego kazanie na pogrzebie tejże Zofii
Potockiej, w którelll ona nazwana jest wyraźnie ostatni
rodu fPNojego. Tytuł tego l{afania: "Wieczność sła\vy
i dOIll u Czarnieckich po zeszłej .. ś. p. JVV . Jejmości pani
ofiiPotockiej,pisarzovvej polnej i ID arszałkowejtry bUIlału
koronnego z Czarnieckich ostatniej  'N JWW. Potockich
dOIllU konserwowana, aw dzień wtóry pogrzebu w kościele
krasnostaw. kim Societatis Jesu przez x. Jana Leguckiego,
tegoż zakonu kaznodzieję, r. 1723 d.. 27 kwietnia."

Znaniy owszenl ciekavvy... list marszałka gołąbskiego
,Stefana, pisany w roku 1675 do wOjevvQ,dy chełmi11skiego
Jana Gnińskiego, przed którym biedny Inarszałek w nast "'i
pujących vvyrazach użala si  na swoją niedol  osierocenia:
"Język wymówić nie może..... co Pan Bóg ze mną czyni,
gdy mi  in dimidio dierum meorum a) sprowadza prawie
z placu benelnerentium b) Bogu, królowi, panu i ojczyźnie
z tym cięikimżalelTI moim, gdy si  nieszczęśliwy domu
mego superstes post funera c) rodzica, stryjów f ródziny
n10j ej, led ,vie już nie sam jeden z\valiwszy na si  cursu fa...
torum d) jakikolwiek sławy przodków moich zarobek, w tak
lichem i opłftkanem zdrowiu oglądam. O sors mea, nullis
defienda lachrymis....." e) l).

Widać tez takie usychanie szczepu Czarnieckich herbu

Ęoclzia w owym Poczcie głosujących na czterech pO]]lie :. o;.
nych elekcyach, pOllli dzy l{tórymi na przeszło.. 20 CzaTn cd
kich liczy si  tylko l Czarniecki, 'łvłaśnie synowiec h tmań...
ski Stefan, podpisany roku 1674. Po nim ani w roku 1691
ani 1764 nie spotykau1Y się już w żadnym Czarnieckim.

Nie mniej pevvną luho nader smutpą vviadomość Ino...
żerny podać o grobie hetmańskim w Czarńcy. Winniśmy ją,
zaszczytnie znanęmu archeologo\vi J. Łepko\vskiemu, mJa­
novvicie zaś świeżo przeze{l wydanemuph mu pod tytułem

a) W połowie dni lnoich-b) zasługujących się dobrze - c) lJogrp­
bowiec po śmierci-d) biegiem losów - e) O losie IllÓj, na którego opła­
kanie>łez minie starczy.



"Zbiór ś.p.Tomasza Zielii1skięgo..w.Kielcach.
roiytnośQi'" -'gdzie dotyc cz3:sowa'Yątpliwość o
,Czarnieckiego poraz pierwszy' dokładnie jest
osłuzył ku temu list od jednego z dzisiejszych
Czarńcy pE any, w którym naprzód świadectwo
go złożenf  trumny hetmańskiej w Czarńcy, dalej
jące doniesienie ojej SlTIutnym losie w czasach
, , Po bitwie pod Szczekocinami roku 1794 major...
oddziałem 40 koni przybył do wsi Ptzyłęk ,  ościół p a­
':fialny zrabował, a wreszcie spalił, ztamtąd udał si  do wsi
Czarńcy, począł plądrować kościół, a nie znalazłszy ńic coby
zachód nagrodziło, z gniewu trlln111  Czarnieckiego potłuc
kazał, a sam głowę hetmana o mur grobowy w drobne k'a­
wałkiroztrzaskał..... W f. 1824 szczątki rozbitej czaszki
'N grobie w porządku zamieściłerrl" 2).

PozostajeJwątpliwość o lniejscu urodzenia. VV tej
rze lnusimy tylko zaprzeczyć myłce, nie n1ając nic
szego do postawienia natolIliast. lVlyłką zaś jest
ostatnich biografów o jakiejś ojczystej' wsi Czarltieckich na...
zwanej Żornaw, w granicach województwa
Nietylko w województ\vie s domirskiem, lecz w całej
nie było osady tego nazwiska. Wprowadził j:ą
warszawski Dykcyonarz Biograficzny Povvszechny z r. 1851
nie wskazując żadnego źródła. Prawie wszystkie
dykcyonarze tego rodzaju bywają u nas przekładami
zagranicznych. lVlożnaby przeto \vnosić, że ten Żornavv
znany wszedł do dykcyonarza z jakiejś w obcym j
slrręślonej biografii hetmana, w której przez zwyczajne
gdyś u Niemców i Francuzów pisanie głoski Z zamiast
skiego Cz, np. Zernezky zamiast Czarniecki, zjawił się}
ldś z niemiecka zmyślony Żarnaw zamiast polsl{iego
ca." Inaczej mogłoby w brzmieniu ZOl'naw ukrywać
niedalekie od Czarńcy miasteczko królewskie Żarnów,
mające przecież żadnego rodzinnego związku z donlenl
niecI ich. Na wszelki wypadek należy zaniechać niczem
sprawdzonego Żornawia, a przestać na starodawl1em gnieź
dzie rodzinnem Czarńca.

Aby jednak nie ..skończyćwątpliwościalui, udajmy si
"'lv dwie inne miejscowości, z których jedna przypomni.'uam,



bardzo miłą a nawetnajclokładniejszym biografom niezna..
n  \cnwil  w życiuhetmańskięrIl 3) -druga zaś pozwoli

'/przyp\atr eć się bliżej jego zgonowi 'v owej chacie sokoło 1
wieckiej.

IV  łI 20 S ty.

Użalając si  na zupełny brak wiadomości o prywat..
nem życiu hetmana, nie umieją dotychczasowi biografowIe'
wykazać navvet pory ożenienia si  Czarnieelriego. N astąpilo
to w roku 1637 kiedy Stefan według' powszechnego prźyj ­
cia liczył do 38 lat życia. Wesele ubogiego starościca z y...
wieckiego niczyjej \vówczas nie zwracało uwagi" a samemu
panu młodelTIU bardzo skromna w ogólności wróżyła przy­

J

szłosć.
Trudno też było wyglądać innej, mając kilkanaścioro

rodzeńst,va a tylko jedną Czarńcę do działu. Na Czarney
siedział sam oj ciec, starosta żywiecki Krzysztof, dopiero pod
koniec życia nawrócony heretyk, a z dziesięciu jego synów
dwaj zostali ksi znli, jeden poświęcił si  palestrze, reszta
zaś obrała zawód żołnierski.. Z tych ostatnich niektórzy
wyszli do cudzych krajów i w vY ęgrzech, w/ Niemczech
a 11.awet w lVlalQie, obozowy pędzili ży,vot. Inni w ojczyźł1ie
zarabiali na chleb i sławę, służąc pod sztandarem własnęgo
króla, i nie gardząc też chorągwiami Pańskiemi.NaszJSte­
fantzaciągnął si  pod rozkazy sławnego hetmana i 'Woj o...
wnika Stanisława Koniecpolskiego, i \v jego obozach, odbył
-pierwszą szkoł  wojenną.

Jako znanego już żołnierza chciał go 'mieć w s,voJej
służbie wojeV\roda krakowski Stanl&;ław Lubomirski, a że
Koniecpolscy z Lubomirskimi jedną stanovłili prozapi , ile
że sam hetman blizkim był temu domovvi i miał nawet Lu ev
bomirską za sb bą, więc'. powiodło si  woj eV\rodzie pozyskać
Stefana Czarnieckiego. Pod, telni  pokrewnemi znal{ami upły...
n ły Stefano\vi początkowe lata zavvodu, nie tylko jemu sa­
memu ale i całej oj czyźnie palni tne bardzo i drogie.

V\  sam.ej bowiem' pełni młodości Stefanowej zasiadł



. ;.. .. ...'

na tronie d ielriy}Vladysław IV, ... trzy pier si  l ta 'j ?6'
rządów okryły cały naród cl1 ałą i  szcz ściem, Trzy < zwy..:.
ci zkie wojny z Moskwą, Turcyą i Szvvecyą, u vviefI czpne
trzema korzystnemi traktatami pokoju, obudziły we wszyst­
kich sercach jakieś dzi wne uczucie pomyślności i błogich
wczasów, których w każdym z'ukątku kraju chciano pełnemi. , D . D
uzyc pIerSIamI.

Wtedy i rotmistrza chorągwi usarskiej Stefana Czar­
nieckiego zdj ła ochota zakosztować pożycia wkole. rodzin!.
'nem... Był już w..wieku dojrzałym, wojna moslcie,wska.przy­
niosła mu darem królewskim 500 włók gruntu w povyi cie
starodubowskim  a temiż ""łaśnie czasy bo re 1636 umarł
w.s dziwym wieku pan.. starosta żywiecki I{rzysztof, i miałp
się dostać s nom po cząstce ojcowizny. .. . .­

.W takim zbiegu rzeczy skłon.ił si . Stefan. ku siost.rze
panóvv Kobierzyckich w woje\vództwie sieradzkiem. Byłto.
tąkże ....... dOlll o wiele zamożHiejszy w synów niż wsie, bo
pr yszłal1arzeczona Stefanowa liczyła pięciu stryjów i sześć
ci9tek rodzonych. Ąle w zawieraniu związków. ślubnych ... kie..
I'oW'al}o si  wówczas zasadą "równy z równą," a pod tym­
w glęqem odpowiadała Czarńca wybornie I{obierzytkowL
Stanął tędy kontrakt małżeński mi<}d, y Stefanem Czarniec..
kill1a panami I{obierzyckimi o siostr  Zofią, a w zapusty
roku 1637 miało odprawić si . wesele.

Jako :naj,vi Jfszej ozdoby zapragnął lnu -pan młody
obecności swojego niegdyś chlebodawcy i n1istrza, kas te­
ląnakrakowsl\:iego i hetmana w. kór. Koniecpolskiego  Wy..
b:ra.łsi onbył właśnie ze swoich Brodów na sejlTI, zapo­
wiedziany w Warszawie na miesiąc luty. Szła dworo'vvi. het ­
ą!1 kiemu droga do stolicy .qajpra\Ndopodobniej temi ętro...
n [t mi, w..1Itór clrsi  odbywać miały gody weselne. Potrzeba
bJło tylko.zabiedz drog  zaprosinami, . a można było spo­
dziewąć si .wstąpienia hetmańskiego vv progi godowe.

Uczynili tak rotmistrz Czarniecki,  bawiący pod t porę
w nliastęcz.kll.lVlo ty za Żółkwiąna drodze hetmana I{oniec...
pols}iiego z BrodQw lub Podhorzec na sejm wars awski.
Szcz śliwy dla nas przypacł ek nie pozwolił mu złożyć za.s
prosin swoiell.w własnej osobie. Przyszło pokłonić się o to
listeIn, którego treść i data ośvviecają poniekąd o umysło­



welll. usposobieniu.. Czarnieckiego / w tejwaznej chwili,jako
też o czasie -jego. zaślubin. .Nftdzwyczajnie cenny- jedneln
i drugh m, pisany by ł.. ten list w lVIostach dnia 24 stycznia
roku 1637, a opiewał jak- następuje: ,}Jaśnie Wielmożny
Jm. Panie Krakowski 1 Panie i dobrodzieju mój miłościwy!
Z promociej ....i zacnej prozapiej WWPana mego Mśćvy-eg@
wiele szczęścia w ubogim domku moiln zostawało, czego
sam w sobie znacznema!ll. dowody-, z ręki WWlVlść\vego Pana
wszelakie wojenne zawiązawszy ćvviczenie, w którempod
regimentem WMść-'mojego Pana szcz sliwymtrwać, i w dal':
szy czas zyczyłelll sobie. Lecz predestinacya bosk  związ­

kiem.mnie m łziJllskitn w dom iJMPanóW KobietzycKicąi ­
wit[lje, w czem woli Bożej succurnbens, WM. Mśćwego Pana
jako. patrona do kOl1dekorowania tego aktu wielce a . uni...
żenie upraszam, obiecując przy podających si\J bkazyach
z ubogiego kąta mego wojenną pracą porywać się do uśług
ViM. Mśćwego Pana, przy zaleceniu natenczas uniżonych
służb moich w łask  WM. lVlśćwego Pana. Dan ..w Mostach
Anno.1637 die 27 Ja.nuarii. WMlVI. Pana i dobrodzieja
miłościwego unizol1Y sługa Stefan Czarniecki" 4).

Po tyni liście głucho przez długie czasy o domowem
życiu Stefana. Za to  oraz głośniej o jego pracach i za­
sługach publicznych. Coraz też większa potrzeba nadsta­
wiania piersi nieprzyjaciołom czyniła go rzadkim góścielIt

u l;oku.zon ,.ale nie ost dzałaIi1u seh 1t dla rOdziny.ld?­
mu. Stała ;mu się tym . domem. st ro a wna siedziba.. qtc r
i dziadów \ Czarńca, bardzo starannie upi kszona przezeń
w latach następnych. W roku 1640 stanął w niej piękny
kościół, tiiecoJ}6źnit rprzyozdobił j  Stefan nowo bUdowa­
nym przez siebie dworeln, i za każdą; pogodą wracał rad
w j e'goprogi.

Dal mu.  tam PRU Bóg 'wkrÓtce po ożenieniud ie
córki, I{atarzyn\J i KOl1stancyąOJ Syna odmówiły mu nieba,
a WłaśdwyStefanowi hartdriszy ocHro?ił go od riar.zekań
z tego po vodu.. Wszelka jego troska i dU111a skupiła. si
wch ci utrzyulania całości>Rzeczypospolitej. Ta ch 6 przy­
niosła mu 'Niel1iec zbawcy narodu  ale okryła mrokiem zy­
cie pry\vatne. 'lvtem nasz StefaIl -urodził ... si  ubogim,. rósł'
"nie.z roli ani z soli ale z tego" co boli," a umarł wh dzMl



nej cl1acie przy, ,dr)pdĘe  W stąpmyż za nim pod jej śnieglem/
za su tą strzech .

v · S ok O łów k a.

Dwudziesta ósma rocznicą, owego listu z zaprosinamf
na uroczystość weselną zastała Czarnieckiego w drodze
z Ukritiny do wo,va, dla leczenia si  tam z świeżo odnie"
sionej ..' rany kozackiej. I tegoroczny styczeń stał się 'Czar-c'
nieckiemu równie pamiętnym,. owszem najpamiętniejszynl..
miesiącem W życiu. Prawie jednocześnie w pierwszych
cłniach roku 1665 podpisany z.ostał u dworu przywilej' na'
upragniQną -o cl lat tylu buław , i ug'odził go cios Śl11iertelny'
z/I' ki. kozackiej. Przywilej ma datę 2 stycznia a cIos .nie­
ęzczęs.ny spotkał go zapewne u bram Stawiszcza, gdzie roz-:­
drażniony ciągłemi lnJnty Ęozactwa musial z niezwyczajną
srogością nowy ukarać zamach.

Na wszelki wy'pa1qek d08złado Warszawy \vdrugiej
połowie stycznia relacya o ci żkiem zranieniu Czarnieckiego
w . utarczce zKozak. mj. Donosi o tern list do gazet  fran­
i cuskiej poa. .dniem 26 stycznia pi,sany, w którym oraz) bliż­
sza wiadomość, iż Czarniecki złożył z tej przyczyny dowódz­
two i. otrzyma następc  w Jabłol1owskim. . Rozniosła się ta
niepocieszna nowina niebawem po całej Polsce, ulegając
roz  itym wykładom na ustach przychylnych lub nieprzy­
chylnych.

Mniejży zli\\;e j zyki wraz z dziejopisem Kochowskim
sk ł 3 d ały choroh  Czarnieckiego na wie  podeszły,<R zwy­
czajną febr  rannych mieniły fębrą codzienną. Podejrzliwi
jak> Jerlicz upatrywali trucizn , bądź to od Kozaków, bądź
ods.woich.zadaną.Baśń. ta niegodna wiary, ale zaniemo­
żenie he£]nana 'Y tej właśnie porzę, kiedy król przeciw za­
myślającen!u juz o buncie Lubomirsl{iemu najbardziej po.::.
trzebował jego pomocy, nie mogło nie uderzać umysłów.

Tymczasen1 chory hetman próbował ieezyć si  yv swoini
własnYlnmajątku uk:raińskim,w,:nadanych mu .od króla'
prawem lenIH m llińcacb, dziś Lince, opodal Niemirowa,



Z trudnością.c mu . przyszło oddalać si ( od wojska,z  aszcza
vvprzedjutrzudor czenia buławy. .Podeszłe wszakże ląt ,
sterane ciągłemi znojami siły,  ie\ dbz ąlały z.agoić si  ranie
w Ilińcach; Ze zm rszczonem od holów i gniewu czołem
lnusi ł tarzec dać si  wsadzić na sanie i wieść na leki doLwowa. . . i ..

Ci zka -była droga śró   imy, stepami ukraińskiemi,-:\
bez dos atecznej pieczy lekat skh3j. Czytamy w .opisie. Ko­
chowskiego o towarzyszący.m choremu jezuicie. D browskimi
o prowadzonym w orszakue' ulubionym koniu tarantowatym,
ale nie czytamy o żadnytn medyku ani chirurgu. Pogorsza
si  też codziennie stan choroby, zatrważała, . coraz V\ri 1rSfa:
gorączka z rany. Nie mógł już chory znieść jazdy w.. /8ą-'
niaeh, i kazał przeto nieść. si  dalej na nosząch. .... c

W tak smutnym pochodzie spotkał si  orszak po'dróźny!
około lub 6 lutego z nadbiegającym z Warszawy goii­
cem. Niósł on Czarniecki,emu list króla Jana Kazimierza
i p zywilej na buław  polną koronną po Lubomirskim. Ma.­
jąc dor czone sobie jedno. i drugie, odczytał chory piSlllO:
królewskie, a potem obrócił si  ku przytomnyn1 i rzekł"
"Zawszem si  t go spodziewał, .że mi król da buław . na...
tenczas, kiedy ja ustanę wojować. Gdyby łask wyBóg
użyczył  ycia i zdrowia, okazałbym wdzięcznoAć .J. K.M
za wyświadczoną łask , aniby król żałował' tego, że mi dał
buław . Jeśli zaś. przyjdzie uUlrzeć, przynaJmniej nana
grobku napiszą, żempyllietmanem."

Oprócz nazbyt pózneJ pory dor czenia buławy.pada1
na nią. jeszczjeinny cień smutku. Brał ją Czarnieckrpo
wyzutyIp z hetmaństwa marszałku koronnYln LuboIl1ir kim,
sypu owegQ ,vojewody krakowskiego 8tan.isława, ktoreJIlU
nasz. Stefan słuzył zbrojnie za młodu. Ten lJierwotpy stg..
sunek mj dzy ubogim szlachcicem a jednym z najm()żnieJ'"
szych w Koronie domów wpłynąłhar zQszkodliwię na przy­
szłość ob oj ej strony. Dom L,ubomirskich nie mógł nigd¥
źapomnieć,że Czarniecki wyszedł z rzędu sług jego,.. a Czą]:'.. ­
niecki bolał na  tawial1e lnu zewsząd przez stronników, m\ar...
szałk()wych przeszk(:)dy. San1 marszałek koronny i hetman

PQ]n  Jerzy, godny rywal Stef n6w'łl sławie ocalen!iakr Jlt
od Szwedów, do głó,vnych swoich żalów przeciw królowi c



lim  ł1 iżS a.rrilećkijako> dOw6 zćao 6ba j dtwizyl wyj  Y
zastal z pod jego władzyhetm:ańskiej  Czarniecki zaś z przy­

mÓ  4.do. Luboniirskiehpo tarzał, źellieurósł zso i u
dziedzicznych jak oni, <ani z roli szerokich włości jak het­
m-ariowIe Potoccy. Ztąd i dor czona Vi dniu dzisiejszym
b ława okryta była kirem tych gorzkich WSpoillIlie11.' Za'!'

zdto n  iBJkienit1 m żowi losy .odinówiłY. mu .nawet zwr­
czajnej pocie hy starców, miłego rozpfhni tywania dziejów
lnłoa.ości, dla< niego w tak bolesne 'następstwapłodn'ych.

W i kilka dni po odebraniu buławy stanął hetm.an
w.granicach województwa ruskięgo, w warownem. nliesc]e
Brodach, siedzibie swego niegdyś pana i mistrza Kob.iecŁ..
polskiego, kolligata rodziny Lubomirskich. Tern zbliżehienl
si  ku pamiątkom swojej przeszłości, ku owym weselIlyfi1
Mostom' opocial Żółkwi, ku.. niezbyt dalekiej od nich. Czarńcy,
ku i podwójnie osamotni.onej tamżónie, bo i po.m.ęz u Fpo
obudwÓch za mąż wydanych córkacll t skniąceJ, zbliżył si
cnOry także-do ostatecznego kresu swojej podróżyo Juz tyl o
d'ziesięclolllilowa odległość przedzielała go od Lwowa i od
UJbdziewanej tam ulgi  ierpieniom. W......jednym, w dwóch
dniach, moina było spocząć u celu. Uiytn wi c wszelRioh
starań, aby ułatwić choremu ostatnie trudy podróży, i W imi
Pańskie ruszono z Brodów ku Lwowu.

O mil za Brodami, na davvnym trakcię lwowskim,.
lezało i leży..ubogie miasteczko Sokołówka. Była ona już
"vvówczas osadą miejską, lecz bądźto dla j j skromnego. wf...
d-ąRu, ,bądźteż z nie"viadomości, lnniemano ją czasem wioską.
W1kaźdym..... razie nie było potrzeby ani 111.ożności zatrzy:..

my  ć się Zi c orym.w biednej mieśd ie; ....Luhowi c c O:
rODa coraz widoczniejszem groziła niebezpieczeństwem, . kazał
się. hetman złożyć na nosze, i puszczono si  w drog do
Lwowa.

r Bylato ni.edzh3Ia,-dnia 15 lutego. Tylko ch Ć 'wprO­

wa  enia / ranneg.O ośmielała i do podjęda'Podtó y  .I'0r
świ tecz'ną ; - Ale' j uź. za nliasteczkiem. okazało si  niępodo­

liieństwo . dalszego pochodu źasypanąśnh ganii dro ą, śr6d
zwyczajnyc1:i o tej porze zamieci. KaZdy kroI{ naprzód rra

. razal cborego  l1a zabójcze uderzenia wichrów ze śl1Iegiem,
a on samcO'raz bardziej w-ątlał na siłach. ICaźdeJ'chwili
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m6gt ?d  Ć dUC. a) s  oriać ś Óą. hurzy zinlOwej wp?lu
niepJ)c    onycbłogosła.wie stwem Gstatniem. Przyszło rozstać
si  z myślą dowiezienia umierającego, do Lwowa, i przynaj­
mniej dachu do skonania mu pragnąc; wrócić nazad pod
pierwszą lepszą strzeGh  .... miasteczka

. Ta ostatnia >próba podróży tak dalece wysiliła cho
reg.o, iż za; każdYln krokiem oczekiwano w istocie jego zgaś...

nit)cia.. O! zem l1ie było już cźasll. szukać naj dogodriiejsze o
schronienia, recz   usiano w najbliższe pospieszaćprogi
J al{as uboga chata miasteczka. otWorzyła si  ostatnim P t_z y­
tułkiem.bohatel owi. Tylko kilka> osób z orszaku... ulogła

zmie cić si  w.... nIeJ I> zy netll1anie, reszta. miała/stanąć
'v domkacli', poblizkich. Tamże i ulubionemu- rumakowi
hetinansRiemu tymczasowe gotowanó schrohienie.Ale:na....

wet<  przedc wilizgonu nIe zdołał heth1an crozstac5ssit)
z wiernym towarzyszem tylu wypraw zwyci zkich, i-kazaw­
szy.przywołać ..'masztalerza, zalecił mu najtroskliwszą pamfęc
o koniu. Wprowadzono go do tej samej chaty co pana,
i ustawiono w sieni przy żłobie.

A wierny tarant jakby rozumiał co się dzieje, widOcz.;.­

ne l11 i znak mi żalu odwza emniał przychylność pańską. Gdy
chorego wgłówn j komorze chaty złożono, kolt "nie chciał
nic jeść afii pić, nogami w ziemi  bijąc wzdychał i j ..
czaI, a na wchodzących oglądał si  jakby stworzenie ro..
zumne".

W Ś\\rie tticy .. tymczasem' uroczysta odbywała sIę sc n .
Czując sit) blizkin;ł chwili ostatniej, zaw zwał hetmąn ksi ..
dza A.gapita Dąbrowskiego, swego od lat wielu kapłana;

Prz st pił. duch owri y towarzysz riajodlegl:)jszychwypr l1 w
h tma skich, i wysłuchał grzechów chorego. Po spo\Viedzi
pol fSZl ? sit) hetma o",i. Jeszcze do dnia jutrzejszeg(j
snuć. si . miała słaba ,.nitka żywota. ZdaJa od świata i 1'0""
dziny" zdala od pola 5)ławy i zwycięzk:ich sztandarÓw,
śr  ,lllo ł. \Vic cichego o czeki wania( kilkutowarzyszó\V ry:
cerskich lllinęła bohaterowi ostatnia sn1utna noc w So­
kołówce;

Nazajutr  Yf . DOlliedział k odprawił ksiądz Agapit
ranną! dał wiatyk choremu. Tyleż' jedynie było, mU



trze])ą j esz zern.ą zimili. Wkrótce .1>0. Ptzyj ciu
skonał. ,Za" hetmalłem zaś poszed  niehawe,'lll.i .wierny
mak. Poczuł śmierć pańską i "upadłszy stękając,
nie (chcąc innego cierpieć jeźdzca."

Osieroconemu  dworowi hetmańskiemu pozostało tylko
odwieść zwłoki do Czarńcy. Tam to według powt;zechnego

jVyc  j1iJmiftły one spocząć w grobach rodzinnych. Naj
pier'NeJ ednak wyprawiono gońca do króla z wiadomości
o śmierci, a w odpowiedzi na to przybył rozkaz królewski,
(l,by- c ało hetmańskie dla uczczenia go.. wielką uroczystością;
pogrzebną sprowadzone zostało do Warszawy.

Nastąpiło to około 8 marca 1665 roku. Wyszło pod
t  datą, do gazety francuzkiej w Paryżu doniesienie z War­
szawy, w którem czytamy: "Przywieziono tu zwłoki jene­
rała Czarnieckiego, aby je pogrzebać z wszelkiemi zaszczy­
tami,. jakie przynależą mężowi, który t'ak wielkie. usługi
oddał temu królestwu. Nie naznaczbno inujeszcze nast pey
w .dowództwie nad armią ukraińską....."

Dopiero po ceremonii pogrzebowej w stolicy odwie'­
ziono zwłoki do Czarńcy. Spuszczone tąm do kruchty,.
czekały godnego sobie nagrobka. Ale lata ..minęły i rozsy­
pały się popioły w trumnie, a nagrobek nie stanął.. Za wy..
mówk  posłużyć miało, że tuż po śmięrci hetmańskiej
wszcz ł si  kilkunastoletni'przeciąg niespokojów, domo,vych
i wojen zagranicznych, zaprzątn ły si  umysły sprawą Lu­
b01J1i skiego, a, dykacyą Jana Kazimierza, rozruchami za,
czasów króla Michała, strasznemi wres cie wojnami turec­
kiemi. Ale dostateczneż to w rzeczy uniewinnienie?

Oso bliwsz,a nieżyczliwość losów odmówiłaCzarhiec..
kiemu nawet tej pośmiertnej .pociecby, ahy na je 9,0 grobie
czytano, iż był hetmanelTIc W wieku panegiryków nie ucz­
czono żadnem słowem pośmiertnem wybawiciela ojczyzny ­
Nie-/pr yszedł podobnież do skutku pOlnnik: 'sejmu cztero­
letniego. Dziś tylevvątpliwoścf w najważniejszych szczegó­
łach  yciorysu. l\1iałożby prawdziwem być przeczucie pa­
szego hetmana o pokoleniach następnych, gdy nie narzekał
że nie miał syna, bD zape"vne byłby niegodnym krwi ro­
dzicielskiej. "Nie. miał syna, córki d'wie. spłodził'" - l{oń.a



czy o nim Kochowski - "lecz cnie uskarżał si  na to, że
mu Pan Bóg synem nie błogosł.awił, bo pospolicie wielkich
i zacnych kawalerów synowie odrodkami bywają. I rzym­
ski Scypio i Jerzy I{astryota't o baj waleczni V\roclzowie, gnuś­
nych zostawili pptomków....."



P R Z Y P I S. K I.

1) Rękp. Zakładu In1ienia Ossolińskich nr. 605 k. 86.
2) List pana Leopolda Gogolewskiego z dnia 25 listopada 1852

pisany do pana Tomasza Zieliflskiego w Kielcach. Oprócz
toczonego w tekscie ustępu zawiera się tu jeszcze doniesię,nie
o nadużyciach z relikwiami trumny hetmańskiej. "Glowa hetmana
w całości" - pisze pan Gogolewski - "u1iała się znajdować w Sy..
billi puławskiej, a w roku 1831 do Sieniawy w Galicyi przenie..
sioną została, dwie inne n1ają być w dOll1ach Potockich. Teraz
posyłając cząstkę czwartej czaszki; rzecz wyjaśnian1. To co po­
syłam, mam po Ś. l). dziadku n10im właścicielu dóbr (Jzarńcy; hL
storya głowy taka: Po bitwie pod Szczekocinan1i" i t. d. jak
w tekscie. Poczem dalsza wiadomość, jako "w późniejszym cza­
sie znaczną summę obiecano słudze kościelnen1u, aby dostarczył
z ruder gro,bowych głowę hetmańską.. Kościelny głowę z trupiarni
wziętą (gdy* prawdziwa strzaskana byla) czapeczką w grobie
Czarnieckiego będącą /-nakrył i za hetmańską pozbył, następnie
dwie jeszcze głowy sprzedał, i ztąd ich trzy się znajduje, a z or­
ganisty zamożny propinator się zrobił."

3) Wszystkie dotychczasowe biografie Stefana Czarnieckiego są jesz­
cze pełne niedostatków i mylek. Pomtędzy temi pomylkami za­
sługuje osobliwie na sprostowanie powtarzająca się od ni,ejakiego
czasu wiadonlo ŚĆ o cudownem ocaleniu Stefana z rzezi po klęsce
batowskiej w roku 1652. Nieznaną wcale źródłom dawniejszym"
obcą szczegółowym obliczeniom walczących pod Batowem cho­
rągwi i dowódzców, zaczerpnęli naj nowsi biografowie tę pogłosk
jedynie z Pamiętnika Jen1iołowskiego. Lecz ten pisał w kilka­
dziesiąt lat po wypadku, bo już :l4a króla Jana III, i tylko z fał­
szywie zrozumianej pogłoski uprządł tę bajkę. Był pod Batowenl
Stefan Czarniecki, ale nie hetman, tylko jego synowiec Stefan,
wraz z ojcem Marcinem. Ojciec według Dzidowskiego z Niesiec­
kim poległ na placu bitwy, 17-letni lub nieco starszy syn, od 14
roku życia w służbie wojennej, a pod Batowem nieochybnie przy,
boku ojca, dostal się w niewolę i ocalał. Że to jednak niezna­
nen1U zdarzyło się młodzieńcowi, więc żaden ze spółczesnych
opisów bitwy, żaden z tuż po bitwie pisanych listów idyaryuszów,
nie wyn1ienia młodego Stefana Czarnieckiego w liczbie jeńców.
albo zbiegów batowskich, co z pewnością byłoby nie nastąpiło'
gdyby w bitwie znajdowal się był nasz hetman Stefan, stary już



wówczas człowiek i w zeszłym roku
się buławy po Mikołaju już podówczas w
goż Potockiego dowodzący prawem skrzydłem pod
a temsamem trudny do zapoll1nienia w opisach bitwy batowskiej.
Co więcej, wiadomo z tych opisów, iż po śmierci czy pojn1aniu
obudwóchKalinowskich. dowództwo przeszło na Marka Sobieskiego,
n1łodzieńca w 25 latach, który pod obecność starego Czarnieckiego
w obozie byłby zapewne nie dostąpił tego zaszczytu. Niepotrze­
bnie więc powtarzają nowsi biografowie nieznaną wszystkim daw­
niejszym pisarzom pomyłkę Jemiołowskiego, jak również niepo­
trzębnie jeden z nich ciska na grób bohatera słowa nieJitościwe
a żadną miarą do historyi nie należące: "Umarł w sam czas, . bo
nie biegłY polityk byłby się oplątał w intrygach elekcyjnych itd."

4) Znajduje się ten list w A. E. Koźmiana zbiorze starodawn}Tch
wypisów pod tytułem: "Wyciągi Piotrowickie. Wrocław 1842" ­
na str. 108.
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ed.więti e ka.żdaz zn!lInietii tS fch P9 Btaei history;IIlf1  .
. siej. łlla j szcze wi le nieznanych rysow. Z Iaqa ' potrą;ce­
niem . tarycn ,aktów, ..listów, .zariskóW  : na tr czajf!, Si .JIQWę ,
o .ni-ej sCzczegóły., Miło nam z tyąh ,nieząarixchdot dma'
teryąłóW przy.daćdwa ciekawe' rysy: do dziejów króla.:rapa,
przedstawiaJąqe gownieZnf11 Yln, dotąd 'ch'arakterze bannityiptelgrZYlna., , /' ( ,

Wjadomoś6o królu(fariieIH, ja:kó . hanniCie;znaj zje
niesteitymnie.l trudnąwia:T  niżby) właścivvie . nalezało. .]przy..:

zwyczaillś ys  0owielll miecnader ',. niepochleh ewY łJra"
żcnię.o.jegochari;t)[terz,ei ,postępkach w mld d oś cL 1nie

, qziś dopiero, urosło to lnniem[tIlie  le'cz 'panowało jut .po­
,  ' , ,'; ;- : .' ,'.' i ,'"! ..J ' '

wszecnnie za; jego źyci . '.Łe8.wie . n'ie.wszyst a 'sz acht\!.,
współczesną; jak z jednej ", stronywid iaław nim jedyneg?

. obron   otlnieprzyjaciół .iztawcę ,krajU,. tak z drugiejź'1­
wiłaRu niemu 'gł bok  od <ławna niecnęć  -Bylo' w tern" d ;.j
leko-jwi cej ll.przedz :n niż słusztlośei,ltiho uprzedzeń' zlJar .

i "I {. ­
dZoy{ \źnych ':P6WBdÓw. ... (, 'i > < .. . .'

JP oc z ątldi , publicznej służbyrpło'deg9/ starosty jaworo)y;.. ,

sJdttgQ> pl'zypadły<. 'II! por  n jnleszcz śli wsz .' OJrtop n e/klęsKi.
.woJeu k<},zaekiHaitarskich za ,. Qllmielnic iego; . ro kołat,ał1d?,
gru!1tY'.ccałygntaclt 8połe 'zeńskh Sromota ueieczK:i .pila iec';
kiel.(atarłit wstyd;zpt a pliennego'niegclys . (iblicza; /szl cllta

I Niespooziewan;Y' pogrom! 'pat'o,vski nauczył {trzeć. aladpy
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wieść. 'o chłpllstw'ie i Tatarach. U ,vi col1a \ przez S)jcinskiego
wQlność pogrążenia Rzeczypospolitej za ladaz cl1,celIłiem
'w o chłań nierządu, rozzuchw[tl ła do wszelkichbe pra,vi

, jgwałtów. Powsz:echne wiaroło111stwo w początk.acb." \vojny
szwedzkiejos oiło z najsroższemi zbrodniami publtoznemi.:

). Spadły te. ws ystkie. plagi na Polsk  \v niespełna oŚmiu la­
ta.cn, między r0kiem1648 a 1'655. Miał J.an Sobieski li wst pu
tej stragznej pory lat niespełna 18, u jej:k.:ońca mało co
więcejl1ad lata p'ełnoletności.

'Vyobraźmyżsobie młodzieńca gorącej duszy, rzuco.. "
nego na fal  burzy ówczesijej. Do tego był to lnłodziari bez

,oJca, bez przewodnika, bez znanej na,m poważniejszej opieki
I :męzkiej. Ojciec już przed kilku umarł latami, a znakOlnit,a,

wysoliim umysłew, lll tką 19nęl:t.'Yi cej ku st rszemu . . sy­
nów, Mark9wi, PQ'8szeghnier yMj,ceJlionęlJ111 od ana. Upo­
śled ÓiIY od atki, stracił. JanAi(3ba ęm ci tę O.i ,brata
stilrszego, jedyną; zapewne inoralną Iłodport! swoj ... Sam je­
den ,nam  ętn y ,po w,sze  1111 X m po rwan ywh:em '.J a i e  a ęk Q

mógł młody 'Wartogłów . d Ć się unje.śćprądoWi!, . .. ". '., .
Jan S . o . bieśki uniós . . .. . ł ' si  Imnie .. ...J d3Je)k  n . ' . iż s ... l . .,CE . 'l;no . .. . .ż . . . n . . . a . . . . . '

bylo obawiać, ale nie uniknął śladów i)owszechnego) zepsu
. c'ia. Skażona niemi. ijlłodość tern niepochlebniejszą ustaliła
:0. nilJ} ." QP nią., . im. większe uęzano'vyanie.otaczało. pamięć.

-zI\1 arłego, oj a i brata, Przybyła nieba.,wem. Jeszcze ważnIeJ
sza pobudka do phblicznej.ni)ecl1 ci"Wost ttlieln.niebezpie j
cz ństwieojązyzuypo opanowaniu krajll pr ez' ,Szwedów"

r 'poruszona, zostałąkwestya nast pstwa po ,Janie Kazhnierzu ,
.Dla uzyskiania pOInQCY ,albo P Qk:oj II w. Wiedniu,. SiedIrliogrO..j
d;ziei Moskwie,i,okazanotymwszystkim dworom/.nad, iej
za p.e1w ni eni a , sobie\ tron li polski@gojeszczc zą .zycfa.Jana,
Kazimierza. Rozpoczęły iSJ  ,w tym celu.ŻYV\T;e za.piegidyplQ'
-mątJ  nie,którew istocie posłążyły ,40 rozelrwalli }zawie'!' \

, s'zon j nad PoIsRąiburzy. Gdy jednak niebezpieczeńst'VQimi
nęło,. zan1ierzył dwór.. \varsza,vski poł(Jzyć !:koniec d.alsz):111

...nadzi Jomi intrJgomte o fQ.dzaju, a to: przez pou11iesienie:
projektucalRieni now J elekcyL.Wszyseys J;laitoro Tię . nie:.. i
ty Ik 9 zg()dzili si  na,wY9ór jedneg,o z,j{siążąt {rancuzI{icl1,:/' , .. .. .... I. . ........ . . i I
ale jak, najgo liwiej g,oppmagali J r91est'Yu  w t mzamyślee
Pop!ierałgo 1flianowicie ,vłl  marszałeI .kQr. Lubomirski,W 1ie



dawnej wojn ies :?;\yedz1dej niesI{ nczeD]ezasłi1Żóny pjczyź)łi .

i.królowi ą teraz . walny promotor .... astępcy., frauclJ;zkieg9:
St!'JI1awe'twszelkieposzlaki, iż 'sam Lub@mirski :poa.aal Rtó

,1Qwi l1i r,vsźąrmyśl .takiejelekcyi.

Ale zamysły nHlig atóWjak bubpmirski ,dziwniesub el
nęlTIi poruśzały, i  !SprtrżynkamLLada zadraśni ciemilości
własneJiHtth1W3,łoinny brót ambicyi,czyni,ło adwersarzem
stron ika.. T pan marszałek 'Y. kor. "'z. nader maluczkich przy..
czyn stał si \'przeciwni i'em . własnego elekcyi franęuzKiej
pla:nR \jAp'Q'ni'ew:;l'z - i8.wótwiedeIisk:rp zez swegop' Jsła

,jw Warsza wiepl aCOW3]!gor co 'liftu uSl1l1i@cierrf FranctIz.a;!gcl
. następst,¥a., wi c . zawiązałosi !blizk e '])orozuwienie mi aiZ1Y'
rnarszałkieln w.kor.a I)gabinetem wiedeńskim'.

AJenci cesa.rseyi  arszałkewscYTzlICilisi    b .potlhu­
rzaniaszlachty przeciw.projektowi eleKcyi,przedśtawiltjąe
jq[czama he,mn.a l3wQDudyszlacheekie, nieeąewsz dzie' gwał
to,vny ent-lłzyazmdlmtychswobÓd  Wybucnław' całjrrl'kraju
ni ezmiernaagif.acyaumysió'\v, na 'pozór' repu blikanck(l- nijro
dewa" w dstoeieIIlarszałkowsk0!-eesa ska. Marszałek 'W. Ęur.
poczytany zastal głównym obrońcą 'SWQ bÓ 1 d i wiazzcał  !
s lachtą coraz gł  biej w austryacką. brnął matni .' A\ustr f-r

aceyrozesłlłncyukładali dla.szlaehtyłacinskie.. ś i wki na
cześć złotej wolności, a szlachta na! teatrze w Wa,rązawje
strzelała. z łu.ków do aktorów fr ilcuzkich,Jrtórzy smieli

'przedstawiać!";zwyci ztwo .FranchzQw:.uad c sarz m. .

MoiM więc pojąĆ\WJ  ąnie h ć. Pllbłiczń po adli
.wszyscy/ stronnicydwortt i jego, planów:....,.Mi dzy ,t mi . był
tal{że młody: .:S6bieskl, 'Tfd czasu -WoJny szw.edzltiej rz tel i
zasłużonyk!rólestwu. i juzchorążym: c korulll1ymmh1now:fuy.

Wraz z całym prawie senatem p ozostałi  ł1 wiernYlIlPJ.'0
jektowi ęlekcyii ze wszystktemi też. seu':;ttorami'. J'dozp:ś;wał
:za.to- gniewu opinii. Dialsze'Ow$zem wypadkiucz,yriiłjr gć(j

. wypraną ()fia   jejzawzi toścL Gdy,boWie)n 'Vi coraz. sroż'"
szymr()'zterku mi az! .dworem; i tokosz1:lJącj r m 'marszałki,em
prz(ysZł@. do złozellia Ltibomirgkiego zhetIna:nsiwapą!negb

i D;larszałkow twa w. kol'.\' stał si  lI1łody\cllórą y poniewpl­
,nymnastępeą w obu jego<urzędach", Buła  ;pollU!J prz 7J a
c'zoną najpięrwej Czarnieckje łli,ale PQ Jego razem, pra ij} I
z nominacy  przypadłej ślIlierciprzes lo.j hetmańst'Y ot u2i,
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PO la  ena J:ąna .$ta.ł9si  to', nięt ]k()bezję90' stnfarn
izahięgów' /"Q. dworu"al n wet przeciw J jego. - ż ycz'eni()m.
amiasbcieszyąsięze'  s,vojeJn3głeJpromocyi,użala. Si Olł
na  ią .. ws \voicn li tachpoufny,cb,! l zaró w:p: o laskę <tak

- }.rljuławę...pTĘyjulJ;ije serCem, nieph tp. m, iraczej. z .pos.łuszen­
st,V\T (  ladworUl1iż . dla dogodzenia 'ambicyi.

; I. \ Nieo ali\ ó to. przecież ręputacyiSobieskiegou szłacl1ty
. .W dzi::nlo' w'IlimsnadkQ-biercędośtojeństw 1ł1'a.rszałk@wskici ,
atowystar załodo':.zadania m śrniettelneg.o ciosufr szIacnty

.  ako przyj:icięlzamysłÓwdworskich,. m,uiemany ciem.i z9a
'v; iewinnego marszałka,opressor swobód publicznych,,:\.'s:tał1 )' - ." " "' .
si  J n Sobieski celem nienawiści powszechrieJ  Zeuci n:ij ­
żony marszałek za oesarsl{ie pieniądze wojn poFdrHÓsl. do..

.. mową, ! J cesarskie pieniądze raz poraz błagające 'do Wied..
.'nją, pisał listy".uie zwracało naęi  uwagi, aJbouchodziło
(z,a. rzecz.,godzLwą.i i Że zaś młoay- chorąży. wpowszeclj:nelTI
ską enitl oąyczajównie był ś"jętszYln od 'reszty; młodzieży
ip  młodzieży, żt1nadskakiwaJp:aniom u dworu ji przez Iatl'
dz esi ć(kochał si wiernie w'wydarteJ ,soBie przez ZalIłoJ­
s iego francuzkieJupanIlie d,vorskieJ, Iibczytapo muzacgrzech,nieprz bac ony. \ I

,ZamiastcHl1ZUrOwać,cQraz sroższą ,s,vawo}  szl cbty ­
r na sejp1ie;w trybunałąch i wQjsku, zflj tO. sięlliezmfernie

. ;żaJ;lj ą . cenzurą modnych obyczaJ6w IL dwor,u;, niez Jczaj...,
nych tam rozrywek. i gala;nt.eryj, a osobliwie miłostek mlo­
tlego,chorążego. P'oda,vanosobie ustnie iJnapiśmie, wier
szemlprozą, . .najpotworniejsze o nim pogłoąkL W edług
ct)j'ch:plotekbyłto 'pier'Nszy rozpustnik' s\\ToJego czasu, 'nie...
tię pieczny -wszystkilll lll<dżom wod,ziciel,I>/ra'Wdziwy I{ali.
- gll a.,Pełne;takich llaśni r kopisJ owej epoki, a jedna- z nie­
..drąkowanych d()\tącl. Satyr na senat tamto.qzesny,prz Tstępul..
j cdo !.kreślępia .bbra u Sobieskiego, zaczynawistacietemi
słowy: ,Ot i ten, KaJigula w pludr:1ch ręKę trzJma .. "i t. cI.

. oniepochlebn.ych JPogłosekttego. T(Jdzaju,możemyda­
ir uąić jes?1 cz e -je(lną ,zapewnecnaj,d()tkli,vsząze\wszyst tcłh .
,Jan.<Sobieski tak daleceoweroi c as.y zboczył z toru'. słtlsz­
nQśei,i Ii;m.Usiąf>:karapym! l>yóbannicyą,.I to. nietylko raz
j;eden al 'dwti.krotnieołJ,vo.łało ;go . prawo. hannitą.J kze

.ę  żkie dovvqdy z iewoliły. s dzió'v da. _wymierzei1ia tej su.., ' , " . f' "" ,- J
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rowej Rar :;'ptzeciwKO synó\vi taKzasłuŻ0Ue j gow nardqzle
oj ca,pierwszegoniegdyś senato:ł;  Rzeczypospolitej! Pos   .

dzenia nas e,nabierajątem Więk zerwagit gdy namprzYj-,
dzieusły zeĆ dalej, iżJedną z tyćh b.anI1icyj ukar ny zos 11ł
młody.. Sobi ski" zmprzewinieuie. wzgl demklasztoru'pani n
karmelitanek we Łwowie. Nie  ależąchawetdoi oszczerców
albo Jatwó-wiernych . bajaTzy,można,by z,wątku tamt0c es"
nyoJ:lpogłoseknajd iksze r6bić  omys!ly!o

;Ale uspokójmy.. si  ó'pamięĆ królaJana,:Sława.jłjgQ
nie poniesie .wielkiego uszczerbku zprzyczynytYGh. ,L barlIii r - _. r
cyj. ,Były to jeaynie\vyrokf sądow. za lliedopełnienie' n ka- I
:?Janej. wy:płaty clłl1gó,v. . Głó\vnemteż źródłem'wiaaOlł10sci
o tych "bannicyach. są, włashepozwy Sobieskięgo() zD.iesieB.i l
Zrn: egotejkary; po ,uskiJ.teczniorremJuz'za.spokojeniu'prze c .. .
ciwnik,ó,v.' Otó coz zapiskóv  urz dowycłi możemy .podać
."W. tej 'mi'fJrze.

W ezerwclI f.. 1653, kończył Jan Souieski24 rokiży"
cIa. Jtiżatoli zwyczajnie. od 21 lat wstępował 'kazdenszl'ru­
chetnymłodzian \vniektóreprawa obywatelskie, mianowicie
\"1 prawo piastowania iurzEddów, pełnienia fu:nkcyiiiposelskh J, ..

l'o orządzania majątkiemza rzyzwolenielllkrewnych i t. P:
Nim/też jeszcz'emłody starosta jawolrowskizupełn  Q si, f!J­
(gnąl'wieloletniośc;zapozwal goniejakj . Mikołaj Ask111anicRJ.; )«3 dłt1g40 OOO złp, ..' "

Pfocesó,v takich)' przeJął.inłody śtarostaja:woroW k .
nie.rriałowraz'  fortuną oj M1ską, ja'kwszyst ie 111aJ tK:i
tanltoczęsne, znacznemi obciązonąd.1ugami.'Wsl.ln1aryuszacJi
al{tów.ów,czesnych napotykają si  nader iCzfJstoprzesfłane
Sobieskien1u upomnien.ia; do wypłaty 'dawniejszych nałe!y­
tości. Sam też Sobieski użala si   a: to wieloKrotnie w lis­
taeli do żony. ZapewnięwiEdc. i palli lVlikołaj Askmanic i
upominałsi.  długudawnieJsz{ J -;daty-. i

'i N awszelR;i wypadek był top,óze,yznan.ego:wiswó m
czasie ,p . ieniac . . . zrn. . Pan. i\fikołaj Askmani . . . . . c . .... ki ,u.sta i{tź . nie! . i P , ' . . , .. .. r . .a::

wował kogoś albQ był :prawowa ym; Nie ,zna go wpraw(izie
historya. owych czasów '" nie masz go i nawet W l1erbarz!l.N.ie:
sięckiego,.ale tem części J spotka& go można waktac}1.f3ą­
dowycb.Wszy-stkie ksf gi ziemskie; i g.rodzkie województ a
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ł-IJskiego Zt j . POPy .;t)ełne  ą jegp iIĘlieni , .:j gO
Jego..procesQw;jkrl N 'NYCłI 4wad Z s.ąsiaaaJui.

. arnę nazwisko p na.ĄsKmanickię.go, I :tIlogłol y dać:poh
'WQ t1o SPQrtl, gr 'lJ1, Zlłliął,Q ją  si ęząttj e dwoj ako, Ask

. ą icki i Jaskma icki. .Ksiądz Nie sie cki ma tYlko Jas ma­
nil} .icłi . }1erbu . L;eli.wa," osiądłych' w' ziemiąch . przemys1Miej

.i:saIlockięJ"a.. e I.i nasz .. !ikołaJ,As manicki był,pqsęsi,Qna­
tern ziemi ]>rzeTIlyskil J,iposiac1ał tamprawdoppdohnlewsie
J3rucllIJal i Ni,]tło,vice, wi cb dzie to zape.wne jedno i toż­s,a m. o. nazwisko.. .

Z, tXIJ1  i c.Ą.skmanicki nI czy J askmanickhn,opretEJJisyą
,daw.ą .czynową, . zaniosło się na sprawę trybunals.ką..)?rzy­
",.p3ł dło ,,'tQ jakoś,w ,samQpr edjutrze nowej 'tegozToktt "\Tojny
k Aackh } i t, t rskh J,zakoitczonej ' ziInie ugodą z Ta.taranli
pod ,Żwańcęnlo Właśni,e"kiedy"rnłody starosta ja'vvorows i
:iprawi ł si ' do obozu, przycisn ła go niebęzpieczni Jsza

. dIan walka Z głośnym na całe woje . .. \vo . ' dztwo . . )vftl . "ehołem.
Według;pozostałypho nH j z piskÓw\urzędoWYCh;izwJezaJ",
negę JW; po'Cl.obnych" wyp dk:;tchpr0\ce eru ,prawnego musiała .
()Il. ' n?st pująceptz'ebiedzJrol je.

. Eie.r)Vszy pozew strony :żałująceJ, czy i jJOlvotlu,zawez­
'Wa;l  ;obiesĘiego"P!rzecl sąd. ziemski w Lwowie..; Ten za)vy­. , . . ..' i . . .. ..... . .,'
()ItQwął IutkofZYŚG M koł ja,Askmanickiego.'iJaITSobies:ki
s,kazany został na wYlłlat  40,OQO zlp. Egzekll ya wyroku
In11e ała ,zwyczajnie dost::trost)Va.grodzkiego.Udał si  'witJc
p  'Askmanic i, z wyrokie111 .ziemskim do grodu, i zażądał

, .; yk@naI1ia sprawiedliwości. c ' 'Ppsłuszny terhll grÓd (przydał
I'zgłaszają em.l  si  Is dziego z podstarościni, dwoma \voźnYll1 i
ikil n  szlachty" ,którzy stroii\  powodową 'N\viązaćmieli
"': jądnl},' z p o si,ądło ści, dłużnika. . . .

ĄIH ,wwiązauie takie rzadko .kiedy btałoskltt k(Jd
razu, Strona. o bżało wana okazJ}Wl,tła się pospolicie opor ą  .
i Jpi  dOPlląZ załawwiązanta. W takim \-raziesąd gro zki
ze\.\ trQinm . ,pokrzyw\dzon  \'\vyd.awały.' dłuz/nikowi.. pozevvdo '
.rYł:>unału  'TeuJozpozna w.ałj eszcze I'az,spra vę, .a I przę'kn..

"'1?-aws J,.sią<...o  łusz.noąci po,¥odu, . wyda\vał... wyrok. banicJE
'If,bał:vv.iący.właśni'e .na' wojnie starosta Jaworowskj ) został
) wteu,sPQspb JJ2D.llitą.

(
)



B.Jl;la to ,atolitJlko,DFtl1nicya\mniejsza"czylitaK Z'vV.3:l1.a
cY.'Yilnajzwyczajniebez; infamii,.. Nie, pOzbawiała Ona garlił
ani wy,voły'\vała Z kraJp., nie czyniła nawet l1szezerbkti dal
,szejsłqżbie 'N óhozłe"ale odejmowała vv'ł3Jdz '1)iasto"¥ania
nadtil._urz 4ó  i pełnienia jaki,cb.kolwiek, funkcYlpu1Jlicz.. '
uycp.Udzielouysądovvi gr'odzk emlrwJrok trybunal kinJt­
kazy v ł pró f tego,)wpro,vą;dzić,oskarżyciela przf.Hnoeą 'y.ie­
d ą .. ... PQsiadłościstrony.przeei)Ynej.1tV przeciąguo.śmiu ,

J miesi ey, od ogłQszenia bann{cyi,mu:siało\ nastąpić (jstateczne
wykonanie wyroku.

D la\u ikl1ięeia taknrzykryeh.naątępst)vbaIluicyi na­
lez ło .czynić,ryt:hło st l anie  . jeJkassacyą. ężeli.p:t'zecr
upł)::\yem clwunastpniel}ziel po,OgłOSZ811iu vyyroKunie  tąt­
piłypotrzebI1e.ku teP1  kroki, ban],1icja stawała_sl.ę. t,vfe- !-c'

,czystą. .:ByłyzaŚ takiemi"krokatpinajpierwej  z,a$pok:ojer1 e
str )l1J'  skarżącej, następniez,apozwanie jej gQ tr.ybunału
(). znięsienie bannicyi. .,

Otrzymawszy p9świadczenie zapozwania takiego,J.Po,,'
trzeb.a był uwia.domić .o nim sąd grodzki, w! któ Yl1l uzys­
kana byłabannicya. Uwiadomienie to musiało l astąpić
'N pTz; ciągu tygollnia od POZ\VU do trybunałą<, iwyma­
gał zwyczajnie' osoqis.tegosta:\vienia si  strony przed ąądelIl
grodzkinl.TYln razem ątoli z nie'Yiadomej pr yczyny ,obes łQ.
się, bez takiej o 'obistej o becnQ ci .SoQieskie '()pr?eg.gro
dem ,i ,czyt"::imy w. ajrtach JedJT!1ie o \vniesieniupozwu,pJ;zei­
ciw.AskmaJ;lickiemu za pośredn ctwem"VQ n!ego.

Nazajutrz! pę nied ieli Qculi w \vielkimnoscie, t. j.
dnia, 17 lllarcar:. 1653" stanął przed sL1dęmgrod kimwp ny 1
naz.wisklenl \ MIchał Qlsz0\vski ze '\Nsi Brzuchowic i,Wl iitp €
niupana starosty j ą\VOTO \vskiego Jana So hieski gp o naJlJłił
ni  t y\kojeden, ale Qwszem dwa pozwy o zniesienie ba.nnl
yi,.t. j.,;pier\vszyprzeci\v panu.. Nlikoł'ajowi AsklTIą i lde u
z p(j)wodq długu 40,OQO zl .,drugin:rzeci,v Ó\vczę.snerp.u sta­
roście g 0du lwowskiego, jako poprzednjo z ohowiązk\t ,swo­
Jeg . .o popierączo\vii wykonawcy uzyskanej przez A,skmanic­kh go' bannicyi.! ... .,. _ )

PoozpaJl11ieniu. obud\vQcl1 POZ\vó\ we J \vo\vie!, nastr­
P . o . wała S}!raW;1. zzapozvvtulymivv Lubl nie. . Tam. "zaokaza-:­
pYłll przez Jana SQbieskiegó póś,viadc,zeuięm,  ż  1iko+aj'
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As1fmanicHl otr,zy-maJRaleząćątnu snffiEJ.40,DOO zlp., 'sJ\,aso­
.,w.anJ..zpstal,.tpQprzedniwyrok/zpowodu .ni.euiszezen1.3ł tej

kwoty, i"upadłasama przez się baH'nicya.1 , I . ...1
Odtąd w ,żadnym zZIIanych namaktó:w urz 'clowycb. do

historyi prywatnych Króla Ja.na stosunków nie po,vtarza'si
na,zwisRHAskmanickiego.Sobieski zaś właśnie Vi l'"olru: p:ieli¥l­
:s'zeJ'ł>annicy swojejwsfąpiłnaszersże (pole zasłagwl OJ7"

,czyznie.Aż potąd pełnił on tylko zwyczajne obowiąZKiKEtZ-'
. ,dego tZ obywateli; odtąd; rozpoczął się zawód prac {[ofiar
nfl,dmiarę powinności. codziennej.

',Jeszczejako bannięiewmocyMikołaja Askma.nickiego ' ,
jeszcze przed zniesieniem wyroku w tryhunalelube1sldrn,
przyszło' Janovviwyprawić si l1ategoroczną wojnękDzac"Ką
i ' tatarską, Rtóra wraz zeałeln wo,jski.emkróle\vskieUI po ,
dał'R\ge nakoniec) w niebezpieczeństwo oblężenia po i"vafr..
cem Ona te.ż n.astręczyła'.młodeinu sposobnoś6odznaczenia) ,
sit}, nietylko m ztwemi dzielnością jakdotącl, lecz zarazem
ochotą> ' oofiar   'wolności i dostatków.

Vf połowie 'grudnia roku' 1653,poyviodło sIę\'ablęio;..;
nemu'podŻwańcem królowi nakłonić Tataróvvdo ugoay..
1Jł !i kszego' bezpieczeństwa traktatów, potrzebabyłó za­
Hla<lniR:6 w z oboj ej strony., Tatarzy wysłali v{ tym celu Mur­
tazę' Ag , wooózia polskim, ofi aro ,vał Sl } do tego mJpcly 1
Soł:Jiesk:i. W ciągu jego zakładnicz j niewoli u Tatarów sta,.
nąfszczęśliwie po'l\óJ, pomyślny wprawdiie dla nieprzyja-'

, ciół, ale jeszcze Jpomyślniejszy zagrożonym' zgub£1Polakom.
Po zawartej dnia -17 grudnia,ugod'zie,pizys ło '.'wy­

p awićposła od Rzeczypospolitej doCarogrodu. NaJprzy­
.datniejszym . ku temu. ok zał si   horąży l:-vowski ,Mikołaj
Bieganowski"mąż biegły w sprawach polskich lecz niez ;,
możnJ. Pożądan!  "vięc było rzeczą, abyprzynajmniejktqre
iprzedni,ejs ych paniątkrólestwa podj ło si  towarzyszyc

11. zpoeztell}. świetniejszym. Ofia;rował.si do tego znowut.
JIł1łod:y Sobi ski, okryty niedawno bannicyą:-za niemożność
uiszczenia się'/z długu,agotó\v teraznadwer żyć fortul1 ..
dla przydania ś vVietności poselstwu ojczystemu..

Wdzi czJi  przyj cie.usługi pozwoliłomu';przyp tr eć
,:si  wcześnie' z najhezpośiedl1ieJsz'ego PQ bli a_tem  ..potvvo­
rQwi ottomanskienlu,zkt6ryrn przez całe 'życie tak głosn
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staczac' miałooje '"'( i Już "w/.rokpo<swóJeJpierwszej bannicJi
vvróciłmłody starosta! jaworowskipernym'znaczenia obJwa­
telem'Nstronyoj czyste.

Drug sprawfJ tego rodzaju miał Jan Sooieskl!wro:Ktt
1659 z klasztorem Panien Katmelitanek boSych We Lwo)vie.
Znane namz piski Uł:z dbwe nie wykazuJą wpi'avvdzieprzy- _
czyny uzyskanego wówczas wyrokuwywołania,ale  wiele
nie mnieJ ,p wllych sl{azó"vel( _ zgadza sifJ na to, że i tym,ra­
zem szło tylko, () nieuiszczoną wypłat«d długu. '

Klasztor !(armelitanekbosycbz'KościofeinOczyszczenia ­
N. Panny, iwznoszącysi  niegdyś 'łvwmJejscudzisiejszegó:śe-./
miha:ryuIIl oorz. łacińskiego przy p ala CIl 'arcybisKupim 'WR I !
Lwowie, był. fundacyi Sobieskic]j  Za1:óżyligowr. f :42
obójerodzice Jana, ojciec Ja tih"voJtnvoda poaówezasrusKi
i   Teofila Daniłov{iczówntt  Akta grodzkie iziemskfe z t go
czasu za\vieraJąwieledbtyczących tej fundacyi zapisów oboJga
fundatorów,mi clzy inne mi TeofiliSobieskiej, zapis rocznego
czynszu 1,050 złotych od sun1my 15,000 7.abezpieczonćj
klasztorowi na dobraehZboiska i Grzybowice, tudzjeż Ją­
kuba S ob ieskieg Q, zapis Tocznego czynszu 42C> złotych o et,
summy 6,000,- zabezRieczonej !na dohrachGłinna, Złdczówka
i Kaplinee i t.\p. ,i t.p.

Pozostało Janowi po rodzicach mnogo' zbbowiąz- ń:po..
dobnych.MirIlo najlepszej atoli ch   ci, 'trudna D}7łoczasem

'uczyu)ić zad.ość obowiązkowi. J ak wszyscy możulieJsi' pal1o J
wieow:eJ epoki, )tak,istarostajaworo,vskJdoznawalniekiecly

najdotk1iwsze oIDr ku gotówki.. Był(}tozwyczaj1ią podówczas
rzeczą, kt6ra -zwłaszcza, przyki1kokrotnemzniszcz'eniu.pąłej
fortun.Y SóbiesJkicb,podczasnie'dawnych, wojen koz acY.Jch
i tatarskicb, nie zadziwiła nikogo. , ,

Mianowicie też rok 1659 ol{azal  si  przyci żkim .SZk :­
tule naszego Jana, jaz !teraz -chorązym koronnym mirrn()
wanego. Wraz z mniszkami N. Panny, pozywał go ,wtym
I'ok1.ltakże pro1JoszCf oleski,ksiąaz .KrzystofKłoilskijwy
grawszyspra'Nę' wpierwszycb instancyach, grozil.kolłato­, . . I, ' i .
I'owiswojemu uzyskabi{nn banni Ji. Pr.zedmiotem sporu
była summa 5,000 złp .  , którą jeszczeniebosz(fzyk pan kasz- .I .! .. . I
telan krako'\vski Sobieski zapisałkościołQwi wOlesKll,

/ a źkt6reJ ani. ojciec ani syunie uiścili" si  'do/tej pory.
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Przeqq  :y-dą Yllzo stalwe .L\vowie,':Ndniacli  1 i 2 lip,Qa
r." 1,659 J-;r?oR..".starośQi*ski..\ W dl t1gfej rjustancyi 'na'kaz j ey
.niezviłoczną egzekp.cyą naleźytośei a topr w.n!el1l<zaJeeha':"
n;iep.l cZ)Tli Tumacyą (lz edziczpych dóbr, chorążeg.o

1Vakąża r,tie ipn nreteIlsy  lniały b.ez,wątnieniat kże
Iht:l1ny I{arl11elitankj bose we Lw()wie. Tążsama tr dn9ść
aspol\:oJen.ią słusznychządall kJasztoru we. Lwowie jak
i . Ko'ś,ciora .oleskiego, na,ąała> tenżesal11 obrótspl awie.. Ani
w pierwszym ani W drugim terminie nie  znalazły' si ;pifŁ­
}}ią  e do", wypł tJ, aż l1akoniec za doj ściem. sprawy pr ect\
trybunal koranny wypadł wyrokbanl1icyi.

ł>,rzyszłowięc zno\vu stara  si  ,przed upłyvyem awu
!JasŁu niedzielo kassacyą ,vyroku. . Pierwszym 'do tego li  ro:.
!.;i p1 było Jak  awszeuspokoJenie  strony skarżącej, na'sttP
l1 ie 'poze,w o.unie ażl1ienie uzyskanego przez nią wyroku
Jednerną. j dru.giemu\stałosi  tym razemzwięks.zą Jeszc ę-'
dokfaqnością z  ośćniż w poprzednim zatargu z,As1 mtt­
nićkim.

Panny ;Karmelitanki odniosłJżądan  sprawiedliwość,
a pr J ąznaJmieniul wydanego impo wu okassacy ;banIlii.'
cyi, sam Jan Sobieski według litery prawa winien byl"sta..
nąć osobiście w progach grodu lwowskiego,! podpisać si
,vłasnor cznię \V ksi }gach sądowyclfe OpiewaIdotyczący 'pa­
raglftfkons,ty;tucyi sejmowej z f. 161,6. jaknastępuje:'"Po­
\rvi, r(;  sa¥1J.ul'e ViCtU8 aJstanąćwgfodzie;przywoźJJ.ym
i!/jJel'80naliteJ  b} pisany ma być. A kto by tego sposobu nie'
ach;ow:al, ta1iiegopoze'Y i proces_'adcGssandatnł tJan itz ą..
netn e} otrzymany,. ¥t'ażn.y ,nie b dzie,.. ale bannicya w moc:y
zostari!e, któr  stąrosta J11iejseowyegzekwować'powil1ien."

Częgo więc w sprawie, z warchołem Askmaniekim żad­
nego;ąlad-ą'j w ksi g chgrodzkich' nie spotykamy, to z jak­
naj,vi ksząścisłościądopełIlionemzostało w p'ojedl1anltl, z sza;­

. , R()Waym k}a&ztoremPanien . Karrnelitanęk we.Lwowie. Wij';
sze.d'ł "W iIl1ieniu {chor źego poze,v/\do trYDun  ,ll o znie'sienie
bannicyi, 'a w.;przepisanY!llprzeciągu . jednej niedzieli, .j.
we.czwartek ,dnia 26 czerWC3i 1653 r.,. stanąl Jan SQbieski

)'przekonany.prąwep1- hiJ osobiście - c)o kassacyąbannicyi.



\v:tbwarzystwie Wo.źnego;przHd .sądemy'gtodzkhnWH,iLwCf\vie
dla< ()świad.czeniapozwll  W'oźny JhnieniemŁuczka,syn
IO')JiecJ z' iWołczys czo,vic;wniósłjstos()wną\relacyą,ar trzJ
dziestoletni cho.rąży koronnYt1Jołożył >na akcie yłasną r'Eką
cz;rtelny dotąd.potlpis: "JajU Sobieski ccho.r  kor "29

Takiem jedynie upoko.rzcniel1f kOliczyły si 'banl1ic fe
uiewinnieo$ławionego...."Kąliguli" ,żółkiewskiego. Kwit Pau'
niellKar>m lital1ek zniósl 'tv tl Y bunaletak groźną. dJa.. .'tvy(),-:,
bJ;aŹllidzisieJszeJ,kar ...Wsz'aliŻenaWet Jako' nierozgrzeSZOIlj;
jeszCze aflIlita, .:niep.yr ' an t{obieski nlniej przyl\laduJAn',
ipohożnY111 oby: atelel1l11iżhy; może przystało.'> W:tyulsamY'ffi
l'oku 1669, ,.ki dYI)r9bQst'¥o.oleski@e iklasztQrpanięński\V'
Lwowh tak llPorc,zy\vemi .gniot.ły go. pł, ocesalTIi' i\za 'ozył/\So..
bięskL we Lwowie dia- 'wysłużonychwojskoWychk!ościól, '
i klaszt 6 r Bonifratr6w, \vznoszącysi  \ni!egdyśp z q1icyly
cza¥owskiejl"w miejscu idzisiejszeg r szpitala) wojskowego.j . . ., .. ...... .. ..'.­

W\ por6wnaniu zcloraźną wypłatą kilkunastu tysi cy:
złątycnw.gotówce, było' to dziełem nieskoii.czellie httvv ej..;.
szem"g yż 'wyu1uga,łozwyczajnie tytką zapis.uz emi, o;. \viele
obfitszeJ i tańszej poclóvvczas odpieni dzy. Dlatego nie
szcf dzonoi:ó.igdy,darovvizn zapisowych, a \vniedostf;l:tku go...
tówkipllzyszłonieraz zosta6,bannitą

rroż nie u'Nłaczając pobożnemu charakterio.wi takich
wywołal1c6wnie:winnych"uievllwłaczało to również, dawnynl
stosup. {9m ,przYJaeielskim z stronami"  t6re tak surO\vYGll
kar.,nabawiły  .z lI1niszkalIli IwoWSkiemi pozostal JaJu. So­
bieski nadal, w najlepszelll,POrOZ111i1ieniu, nazy,\val jC.Zi'ry:
czaj nie \ , nąszen)iĘarmeli aukami/' pami tał troskliwie o 'ich
bezpieczellst vie.W czasie niepoĘojów' WIQJennych,przemiesz .

kiwą.ł,  wilowo w ich klasztorze. Jego teżstaraniemA kosz...
teRI przy:szła do ąkutku fundacya . tego ,klasztoru" zacz ta:
\vedlug napisu ,na istnJeJąceJ .do.tąd tablicy przez fodziG<Jwi"
Jakuba i.' TeQfil w f. 1642,a,dokońpzona prze,z króląJ.'ana. III.. go w r. 1692. i

ówią, o tyCh Karmelitankach. w kilku miejscach: Ilst r.
Janaęobieskiego do :ŻOl1y,. wydane t;emiczasy  v I{ra!kowie )
W.nich też j kby. o r*eczy całklew zwycz nejf nastr cza
się wzmianl\'a <? . trzeciej. inajsurovrszej banl1ieyi  bo.:u,awęt
z infamią połączonej. Spadła. ona l1a Sobieski. go'N ]:..1661,I '...J '.1 ,\ ."', _.j



' 2 "' 4 ';JJ .' DZfELA,KAROLA SZĄ- NPClfrY.
- _...'c ;,;--,:",. ,",:". ..:.u

-  ­
,

weo.wa ... lp.ta) p\o... os ąg;uiętJchJu:żll€)stqjJ lIstiw lC}l) W:.maFsz łK .c

ih!Jtm,an!łtw". . kot., W siedelll'tat' przed osięgnięciem k?re n )'.
'TJzys ał j , ;byłna ąobieakifn chorążysędorniersKi; Marei n
Dębicki, mający. do panI!. mą.rszałkaihettnapa .Z!10WU pewną
pretensyąpieni żną,)a. wrogi mu.przytem jako przeciwniR
t.ak zwąnej' Ja.kcy,i .... d'Worskh J.

P?d' tym ostatnim . ,względem nale,żała' sprawa ..pana
cnorąż.ego sCEdomjerskiegozmarszałkiem 'w. ihetmanern ko...
l'onnym-. «lo n.aJcieJ;\awszycn ępo:rów swojegoczasu.'ByłGtto
),valka dwóch stronnictw. politycznych,. tej pory,..':przel1iesjona >
'z poBoJowiska zakończonej właśnie wojny domoweJ na połą .
rozpI'aw.sądowych  Jak vjJanieS"obieskim widziano. o...

r \¥sz chnie jednego znajpotCEżnieJszycl1 obrop.ców clworu,.<tak
przeciwnie ch orązy sCEdomierski D bicki liczył; się' do' gł@w

nych popleczników. stl'onyprzeciwńej, gardłujących najgłoś:.
'niejwobronie "IDI).iemanych swo bódnarądu. Lu bo sląs ż nie
dziś// zapomniany, napQty:Ka; ,się' on 'N tym "charakterze dość. .
ez sto nakaTtachkronikipami tnikóyV' ówczesnychzwlasz
cza w .póczątkachpanowaniaJana,Kazimierza i Michała
Wiśniowieckiego.. Możnabyowszem.podziwIaćw nim niezbyt
aszczytny przyl{ład obyw$ttela, któryr)niczenl inl1em.'jan:
tylko gardłowaniem urósł znacznie pom.i <dzyswymi i/na...' '
rz cil sięparniCEci historyczl1ej  /

Przypominając sobie niekt6te . z charakterystycznych
jego/wystąpień ,\vidzimy gowr. 1651 po _bitwie bereste6..'
kiej,.hersztem nieszczęsnego rokosz.u '.0 bozowego ,ktQry"'zni;

'¥eczył . . 'wszelkie skutki z yei ztwa.. .Wnastępl1ym roku
J.652na sejmie po skazaniu .Ra ziejowskj;ego, popieralD,ę

>biGki ,wÓwczasdopiero . ]lodczaszysędolTIierski, naj ż a1}l i 'Ni e.i

spr,awę 'wywołanego pod ancłerzego, i mieszają;cc()r   oar­
', dziej obrady, . (łopomógłdo ,fatalnego zerwania sejmu. Na

0g1; tn   zaś'se mie!za(JafH1 Kazimierza protestuje ehprązy­
s, cl.omie.1;_skiprzeei wko abdykacyi, iparagrafalnipaktó,:vkon.. L

weątó'  chce zm'usić która..  o . zatrzymania k61'ony.W roku
l1 ar ęszcie'167'O,. przy; scenie ..poJetlnaniakr.óla '1\1icł1a az ar...

, yJSiskp.pem Pra,żm owskim, na przy krz3;'si  ćłI<1rążyarcy bis
,.- , , . .
l{upowiuszczypliwemi raz. po ) raz przymóV,Vł{ami,. którego

I nabawiają surowej odpo!wieClziarcybisKUpa!iśmiecl1uwszyst-.
.kich'przytomny:ch



.l\1arsz Je  w. ..Sobieskiueho uzircza sp lniłą arcy ś,­
k DaWtl ęl)I'z'yj3JŹlłtyeh. królowi Michałowi zamysłach.Z ie­
1Ili1iejsząteżza,v?:i tościąpopierał .ch orążyzap ,vnewyte'"
ezo,n  muspraw  są:dową. . Chodziło, zaś o' kilkanaście ezy
(kill adziesiąt tysięcy złotych, w JftóryqhJan So bięski'zapis ł
się chorążemuźa . Hiero n iPI a Radziejo,vsJiiego., Bawił już
Radziej.owslti od rla t.pifdCiu w(Qj czyznie,i bronionyniegdys'
(tak: zarliwieprzezchorązego:n3ssejmie,'winien IIlU' 'był te:"
TaZ znaczną summępieni żną. Źe (Jednak ..niemiałz czego

- zapła,qić,w.yręczyłgozapisem 'marszałek: i :fuetmanw(. 86­

bieski,iqIizkh mpokrewieństwem związany' z nieroni  m. ...
Urodził się bowiem Radziejowskiz Katarzyny8obie's-" ­

ki0j,córkr wojewody. lubelskiego i Mar1fa, i był. p:rzetocio­
tecz . DJmbri\tem .JanowLWszakźęza swoja gotoW0Ś.ćt[O/'-' ,,(.
p {)dania:rę,ki ln."e,vnemu,nabawił "si  Sobieskici żkicliklo;..)
potQ,vyodchorążego.Nieubłag TIY prze.ciwnikfakcyt fran­
cllzkit€jzaządał:J wypłacenia pieniędzy ,których.>11ied6statek'
pr ywiódł . o spraw wtrybunale. Zawarte o nieJ W zUli anRi
,v listach l Sobieskiego, 'do. żony l odaJą'W teJmierzH-co na­
s ępu.ję.

Dn.ia 19 l m.aJa f. 1666 ; uwiad.amia pan-marszałek w.
kor  swoJą "riaJliczniejszą d.u8zy i serca ipociecł1ę,"-liżm i
groziwielklt sp,ra 'waz!chorążym s domierskinl....Wkill{a/ .nlie
ąi cypózniej, 'dnia 23 września tegoż roku czytamy: i"A M:r
Radziejo.\ ski proszę racz Wc. mÓwić moja panno, że nam
Pielaskowice przyjeżdżano .znowu zajeżdżać; z dekretu trybu:'
nalą ieg(),a to. w. sprawiez'p nęn}:.chorążym s domierskim."
Przez caly,r knastępnytoczJ4ła si  spFaWacIals ą' l{oleją
a . clnial  grudnia 1667pisze i Sobieski, jżchorążJ',p ze­
'\viódl,'napim-r>rawo w.Lublinie  (Wskutek tego ,vypadł
'wyrokbannicyi i i,nfaroii, dla ;której maI'szałek jhetll1a:n \v.
] or. według  listu.zdriia 10kwietnia 1668 nie mógł .pier
,v.ej .jechać..na sejlll, i.zająć tam inieJsce 'v senacie, (lopókl.
nie 'wypłaci 12,000. chorążemu. l

-/OwBż'wiadomaz l1istoIiyióbecnośĆ- SobiesKiego,na:seJ"'::
mie wPocz.ątkacll;roKu 1668, przekonywa odopełnionet :f
poprzednio zaspokojeniu \vy:magań chorąiego,o. zniesion j
te.ms 1nem batlIiicyii infamii. Bylazaśobecnoś6 -Sobies...
kięgo na  ym. seJm.ie nięzb d'ną z tej Ptźyczyny,iż wi31,,'
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. . I ...... . ....... r.... . .... ... . i. .... ........... .. .::....1. .., .. ... .. .. .. .'. .:'
da aei spra'węz uko czou j, , łaś!łre"wojnyj! rą ódy.. . z Ordą
'PQ'9-BoCLn'ajcamJ JeaucacześF1ie - Dowiel[k;,Z;''fcZlICOl ' :;I1af.[w. ry-; I
bun Ie . infamią okiyl si , Sobieg.kis1ł,ftwą ..El31jpierw$zego'ze,
sJVoi'cll,włelkich- trY\lnlf6wllacl;pogaństwern, i'wstąpjl ,vlaś
nie n 31. t ;ldr()gę chwały f'.:przezI\3:czenla,lttel'3t wtak';RJjót

kilU :cząs;iedQprówadziM .godQ. tr nu i.i ni eśmilłttęłńoścl"
'W' .poł vvię,t)aździernik'alr../166r ZBlllSił 8'0 bieski.'pl awie:.cl1i

, deln po,vs l trzJT1RąnychrrJltarówdo'opuszczenia; Lzestrat l;
obozu. po.(il1ajeckiego l-i, 'c łej ,ocaloneJRzeczypos:po iteJ;
f _ . tYChŻ8, właśnie: tygodniach odniósl nacl:niIn c.horążf\.sę..
doml rskiswoje.zv{Y; ięzt\vo tryhunalskie  oasądzdjące 80-,
biegkięgo. od llravv- ObYi\VRteJskich i czci.

rra ir,n sposobem wszystkie b a lllnicyeBo bieskiego nie.., ,
tylko.. żaąneg } 111orąlnegDwykroczen:ia ,w nilU nJe .ltara;łJ

I " leĆz;'jakoY'umyślnem zrządzeniem/ lOSU' 'i'łączą się 'zaws  .;
z Jalfimś. cZ{ł1€IDcłlwałJ. lu.b po b6żrioŚci. i :Bodwyroki\em
pie]'wszej. banuicyi.naraża (si  ..mlQdzieniec :doorowoll1ie,n3,
niehęzp.ieczeń.stwozakładu u-nie\vieruych;gdy d uga-ban

i J,uicyana nimci żyłał, funduje" chorąży ,.kor. l:klaśztor IZ;E>rzy (,
tułkiem'\ dla starości' inEJdzy; trzecią przyciśnioI1y bannićJ '
ocalakr J i dopełnia- całkielnuieznanego dotąctaktu bogo
boJnoścI,;t. j. ()dby;wa dawnqślubowan'ą; ;pielgrzymk ;do(
stoliey, (ś\vi: tegoPiotra. O, tynn e .tó. czynie pOPożll.ymmO\va.nalTI teraz.,. -.o

( .

Nieznalazłslzy: w Janie Sobieskinl żadnej'\viny: Ja!to J <
,v Banuicfę, znajduJemy, W nim teirt'wfęcej zasługi jaKo
w 11ielgrzymie.', . Odbył on swóją papomnianą',dziś t1.rog  rzym..

ską.wwiekupóźniejśzyrn,  miewlYlony do tegO! .. ślubem Jat'
. ll1łocłycb - iByłtoJślun. \łvdziEJcznośqi. za podwójne ocalenie od
śmierci, bo naprzód od, ciężkięJ cnorobywe Lwo\wie j na.

I wiosnę roku 1652, a. zatazlłnl od pewniejszej Jeszcze Z ll Y
vstraszneJd tymżesamym czasiH-:rzezi tatars iej':pod\Ba..
towem, kt.ó ęJ'  łodY' stąrostaJaworow:ski, jed.ynie tern' linik:...
l1ąl,i:ż> Iożony: długą cl1orbb  w domu, nie : mógł tp\varzy-­

. szyć bratu na \wojn .
.Dwudl,tiestoczteroletn  b'rat Marek zghląlna, krwawych

'poladb bttto\VSkich,' / młodszy.o pi tnaśeie miesi\«dcy Jan od..
,/ )
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zyskał szcz sliwie zdrowie, i miał nadtQ podzi€Jkowaf Bogu'
I za poniewoln nieobecność w bitwie morderczej. Owszem oQ;

niewielu miesi cy był.to już trzeci znak jawnej łaski Bożej
nad Janem, r6wnież cudownie ocalonym W zeszłorocznej
bitwie pod Beresteczkiem  Oto kilka, spółczesnych wyrazów
o tym podobnież niezna'nym dotąd szczególe. Skreślił je
człowiek niedługo potem zmarły, a temsamemniezdolny

. przewidzieć jeszcze losów młodzieńca, o którego uratowanil.l'
tak pożądanłb zostawił w,zmiankę..

"Trwał conflictu8 acerWźlnU8 a) niemal d wieg dziny" "_ I
czytamy w diariuszu Stanisława Oświecima o wtórym d,niu
bitwy beresteckit J, czyli dnia v 29 czerwCa 1651- "z)viel(k
na zych' szkodą, których /ochota rycerska troch  dalejnizeli
było po rzeba bez posiłków provexejrat b), i siła ichńa­
placu legło..,.... Jan Sobieski, starosta jaworowski, już.. od
pogan był zagarniony, ale c1łdownie od nich eliberowanYc. n

.'!!I

i wzi to jednego znacznego murz( r młodego, któryzajeż J
dżał pana starost  jaworowskiego, jegoż towarzystwo żyw­

. cem pojmało. '
W rok później, tegoż samego miesiąca czerwca, w kt6...

. rym Jan pośród ttzasku piorunów przyszedł na świat w zamku
oleskim, i którego stoczon  została bitwa pod Berestecz..i
kiem, uszedł on także śmierci na łożu we L;wowie i w obo­
zie batowskim. Widoczny w tern wszystkit m palec'Boty
przeniknął do gł bi myśl i serce niłodego wojownika. i Od
najwcześniejszych lat nauczył si  Jan Sobiecki wierzyć w 080­
b1;iwszą opiek  niebios i upatrzone 'N tern przeznaczenie do
nięzwyczajnie wielkiej przyszłości. I

Okazuje si  to np.zę słó v samego króla Jana III-go,
który ,w źnanym urywku o rodzie i życiu swojem p'Owiad ,
iż go ,,(ata c) albo raczej wola Boża od tej zguby zacho\­
wały"   a w dialogowym pami tniku spółczesnego autora
pod tytułem "Rozmo,vy zmarłych Polaków" jeszcze charak
terystycznjej dodaje: "I to był pferwszy znak wqli i Opatrz
ności boskiej, że. mnie destynowała na wielkie rzeczy, ! iedy

a) bój krwawy - b) uniosła - c) losy.

Dzieła KaroZa Szajnochy T  111. ! 17
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mi  chorob«d przycsłałai 'do' łózkaprzykowała., 4tias d) zdro..
w"JIJoszedłbym . ochotnie tak jako i brat móJ.j zginąlbyn1
był tak Jako j brat.""

WśrÓd' takich okoliczności nic powszedniejsz'egowonem
stuleciu jakzobQwiązać się Bogu pewnym ślubem. dzięK­
czynl1ym.. Młody starosta ja,¥orowski śfubowałpielgrzymk
do progów apostolskich. Nastąpiło to' przyrzeczenie jltkQŚ
w porze zimowej nii dzy rokiem 1652 a ł653.Wpł'Yn łmna
nie zapewne rarlapo boicej iukochaneJciotkiT Doroty pa­
niłowiczównej, ksieni klasztoru panien Benedyktynek vVre'
Lwowie,'która niezbyt czule od matki pieszczonemu Jano,vi
ętała si«d ll'ajdroższą osobą  N całej rod.zinie,pr'awdziwą po...
wiernicą najskrytszycli uczuć. Zaledwie też m ()dy Sobieski
doszedł temi czasy pełnoletności, pierwszynl czynem jego,
złlpełnej samowładzy znamy bogatą darowi,zn  na rzecz uko­
chanej:ciotki Doroty i jej klasztoru panieńskiego we Lwo­
wie,   zezn.ę.ną w aktaell ziemstwa lwowskiego pod dniem. 26
czerwca roku 1653.

Łatwiej wszakie było młodemu ślubować wówczaę
pielgrzymk  rzymską, niż znaleźć por  do jej podjęcia. Tuż
po ślubie złożonym, przyszło Janowi odbyć półroczną wojnfJ
ż\Va iecką, i towarzyszyć nast pi1ie. wielkiemu poselstvvu
królestwa do Carogrodu. W samej porze jego legacyi caro
grodzkiej. wybuchła r. 1654 wojna moskiewska, do l{tórej
I".. 1655 przybyła naj straszniejsza ze wszystkich -2- szwedzka0
Gdy zaś po ośmiu latach ciągłego poszcz«dku broni i cj.ą­
;;głych obowiązków wojennych, stanął  N roku 1660 traktat
..oliwski ze SzwecYą, a r. 1664 chwilowy 'rozejm z Moskwą,
:zaniosło si  w roku następnym na dwuletnią wojn 'domow
''',z Lubomirskim, wymagającą aż po koniec f. 1666 ciągłej
",.obecnoścI Jana Sobieskiego przy boku' króla.

Takjim" sposobem szło vr coraz dalszą odwłokę spełnie...
''Iiieślllbowanej pielgrzymki rzymskiej. Już lat .czternaś'cie
mijało, a cudownie zachowany brat Marka chodził jeszcze
w-swoim ślubie .pobożnym. Już znacznacz śćspodziewa­
nych znaków łaski niebieskiej ziściła si  na Janie, Ęt dług

d} Inaczej.
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dawnej' wdzięczności ciężył jesz,cze' niewypłacbny niebiosonl.
W o'st tni.m lat 'dziesiątkupobło.go.sła'wi.łPan Bóg Janowi
dalszemzach-o,vaniem 'go. od wszelkich niebezpieczeństw wo-­
jennych, przychyleniem. mu najwyższychdostojeńst,w Kraju., < f
"vysłuchani ln najgorętszych próśb j ego. serca.

Owszem jak w cah m życiu Sobieskiego. pełna znamio:rf
kierującej nim cudownie Opatrzności, tak i te nader cenne
dla. niego. dary spłyn ły nań razem,. niespodzieV\rauie" jakby
cudownem zrządzeniem niebios. Jednego. i, tego.samegolH6'5
roku zostaje aotychqzasowy chorąży koronny, n Jprz6d mar...
szałkiem wielkim;, następnie..Hetmanem polnym,koronnyln,
wre zcie po. dziesi cioletniej beznadziejnej miłościmałżon­
kiem świeżo- owdo,viaH J wojevvodziny sędomierskieJ, Maryi

I .'
Kazimiry Zamojskiej. Zdało si  jakby  niebo po długięnl
oczekiwaniu utrudnionej przeciwnościamipielgrzJlnki chciało
obsypać goszcz ściem na prób , czy teraźniejsze  upojenie
rozkoszalni ziemskiemi nieprzyt pi mu do" ręszty uczucia oho­
vviązku względem sprawcy wszelkich cudó\'vi wszelkich łBiSk

Ale Jan Sobieski okazał si  godnynl r ki, która go
prowad'ziła.>Odroczy,vszy tak długo, pielgrzymk  rzymską
dla pełnienia tymczasem wiernych usług ojczyznie,nie. ocią...
gal \si  dłużej z wypełnieniem ob\owią kówdla dog'ódzenia ,
szczęściu swojemu. Piervifsza chwila wewnętrznego i ewnętrz
nego spokoju kraju przeznaczoną została d'Cf uiszczenia za.;,
przysiężonej od tak dawna ofiary.

Była to niedługa ch\vila między upływającym właśnie .
rokiem 1666, a wiosennemi wypadkami w roku następnym
Nie brakło wprawdzie i pod tę porę niebezpiec,zeństwnad
krajem, lecz po nieskończenie sroższych doś,, iaaczeniacl1
nigdalekiej przeszłości_ można byłó patrzeć na' nie bez, trwogi

U cichła właśnie burza nagłego zagonu TatarstwR az
-pod Kamieniec i dalej, o której listy warszawskie :udnia 1
i8 stycznia 1661, mó,vią jako o nliniohej już rzeczy. Wtedy,
też zakoilczył się rozpoczęty roku zeszłego sejm, w miejscu
którego' miał na wiosnę odbyć się nowy. vVtejże nal eszcie
porze rozpoczęły się traktaty ostatecznego pokoju z Mos
kwą, zawartego. istotnie w Andrtiszowie pod koniec stycznia
roku 1667.



.. Iógl wi e<l1larszałek .w.kor.
<.lo ,spełnienia obietnicy.poboznej. A' co przez
wlękało,' si (e aęy, to riakoniec' wcaleniespodziewanYl1l.
sob mprzyszło do..... skutku. Zamiast. odbyć
obyczajem swojego czasu i stanu{ t. J. dworno,
}lowolną i,. okazałąpodróźą, wypadło Sobieskien1u użyć
n. Jwi kszego p,ospiechu, a temsalnenl, zrzec.. się
Js awności L,pompy. Za lada trawką wiosenną
tarzyokazać. si  na nowo. 'N dzikich polach, a w takim
pobozność hetmana polnego .. w odległy.ch stronach
niepożądaną cerkwion1 ukraińskim i całemu
była przysługą.

Słusznaby. nawet mniemać, iż dla omylenia czujności
nieprzyjaciół umyślił Jan Sobieski ,odbyć s,voj  k podróż
ieri1 kryjomo. Odpowiadał pośpiechowi. i 'tajemnicy
sposóhpodróto)vania pocztą,nieużywanYi wprawgzie
pr ez . p oJ> Qżnych magnatów polskich, ale' nader dogodny'
w położeniu: obecnem. Jedynie tez taką jazdą pocztową . ... mOG:I "..... ",'. .... \.'".-'
żna było stanąć\ w,Rzymie na termin, .naznaczony od davvna
w .konaJ;liu. pielgł:zym i. . Pragnął bowiemrilars ałek w... kor.
n.awiedzić stolic  apostolską w uroczystość katedry św. . Pio
tra,\przypadaj cą ówczesnym zwyczajem na dz.ień 18 stycz..
nia;\ą jeszcze w drugi@J połowie grudnia 1'.1666, .. Qa\;I!j;C
e,Lwowie, jak!mźe innYlnsposobem zdołałby był Sobieskie:
dopiąć.. życzenia?

Zgodził si  tedy na niezwyczajny rodzaj pielgrzyn1ki
pocztą, ,i zjechawszy oko'łQ 20 grudnia 1666 r. do stolicy
województwa ruskiego, zajął si  w milczeniu naj po trzebni ej....
szemi przygotowaniami do drogi. Tak \vielki przytem pa..
Dąwał pośpiech, jz.. nie p\ozostałonawet czasu do . zażądania
woli królewskiej. )X1usiał wystarczyć list marszałka w. kor..
do króla, oznajmujący jego nieodzowną podróź do Rzymu
z,przyrzeczeniern rychłego po\vrotu do dalszych usług. Z'rvy_
czajnyn1 Jano\viSobieskiemli duchem bogobojności natchnione:>
brzmiało to pismo jak następuje..
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Ltsl do krotaJ-M". 'od.fasntt; .f/Vzoelnz,oinego .fEMcl.Pana
Marszalka wttilkt"ego kor. wYJ.eidżaJącdo RZY1nu 1667.r.

" Uczyniwszy od l1i t prawie czternastu V otUin, ) P{)
mojej wielkiej!choro bie ad Limina Apostolorum b), 'nie przy-­
szło mi do wyk?nariia tego winnego Bogu i stolicy' świ teJ
długu, dla consideracyej .samej usługi W. K.M. na prze­
szłych sejmach tak potrzehnych, na których versabantur
cardines glorire c) "vi elki ego imienia w. K  M. \etSalutis
Public  et), o których. niejedne wieki długo mów ć.   d,ą.
Teraz niechcąc dłużej odkładać com Bogu obi)eqał,ani prz,e­
walać in graviorem ootatem' e),) usprawiedliwienia si  r,win­
nego, a widząc czas wolny, bior  Poszt¥,  bYl1łW kil u nie  i
dzielach mógł to explere l), i na Wielką noc do. usługi W i.,
I{.M. powrocić,zaslużywszysohie termin stawienia s ę
w Rzymie pro FffistoCathidrreSancti Petri g). Ufam tedy.'
mocno, że W. K. M,.' Pan móJ niłciwy jako wielkiej poboż­
ności pan 'miłościwie indulgere /z}, h dziesz raczył tam, pirn
nec temneridffi necessitati i) wiernego i uniżonego. sługi
swego, arii poczytasz vitioj), że sam in persona k) nie upa- \
dam.' pokornie do nóg jego pańskich dla krótkości terminu
mego. Ws'zak ej tam jeśli gdzie suspiria I) moje b dą:
effundere l) Mych nie przestanę, za Co servatią wie k:ieg()
Imienia, Osoby iszcz śliwego panowania W  K. M. K órego
jestem wsz dy, zawsze i dożywotnie....." 3)

Stało si  też niezawodnie według zamysłu poh,oinego.
Za wiedzą jedynie kilku poufnych osób, znikł J n Sobieski
na kilka tygodni z Polski ,  oniąc w dojrzałym wiekuztł,.
ziszczeniem ślubu młodzieńczych lat. , Podczas gdy wszyscy!
mniemali go w Źółkwi lub Jaworowie, u boku niedawno
pojętej żony, 'on po wybornie znane} Polakom drodzecw ­
łovvałpoezto:wemi lrońmi. na Wiedefl, Friul, W erón  do
wiecznej Romy. Po uderzeniu tam czołem o progi a'postóls
kie, po jednem z 0wych gorących westcpnienpiersf poboż­

) ślub  b) do progów alłostolsk:ich- e)  isiała sława- d) i dobra
publicz:h(ego -:- e) do latpodeszlejszycb. j) wykonaą - g) na uroc y"s
tość k:'atedryśw. Piotra. (w Rzyinie 18 stycznia) - h} przebaczyć -.,... Z} tak
pobożnej i godnej uwielbienia potrzebie - /) za winę -k) osobiście.  i)
westchnienia .- ł) wylewać.



262 , DZIE:ŁA ,KAROLA SZAJNOCIIY.
. ,1:'4>

.J '

DJM, Jakie opróczniego  niewielu zapewne przyszłYQhkr61ó,V'
:wysj7ł.ało w ni;ebi()sa, r6wnież szybka P9dró-ż wróciła bOl}a­
tera ojczyźnie. Dnia 21-go grudnia 1666 roku"widzimy go(. ',,'. ' ' , ' ',!
jeszc  e1J. zędującY;l}1 we Lwo ie4), a W P?łowie maja, 1667

, rOĘu ,dowodzi nn. zno\¥uż wojskieITI w pobliżu IJwowa 5 ),
przygotowując si  do sła\vnejwojny podhajeckiej 'lv tYlUro u& ,/ .
'Vierne bowiem. spełnienie da neg6 ślubu odwdzi .­

czylo.si  hojnie'błqgos!awieństwem Janowi. Właśnie w p.o­
- rzejego podróży rzymskiej zawakQwała w. buława koronna

opróżniona śmiercią hetmana BtanisławaRewery Potockiego
dpja 2,3 lutego 1667 X" Z wzi tą po'nim buławą w rękustą
n/ ł Sobieski tuż za powrotem z pielgrzJ1mki do pief;wszego !
z tych  vielk rłhbojó'v z pogańst,vem, l{tóre przez latprze ou
szło ,dwadzięścia roznosiły odtąd sław  jegO' imienia po ca

I ,.
.łJll1 świe ie, tozbijały i rozbiły pęta niewoli ottomańskiej
na.d.  uropą:Podhajce, ; Kałusz,'Chocim, Żurawno, łViede11,.

\ abok tych wa,vrzynów w zwycf zkiej walce o S'N0bod  i bez:"
pieczęńst\vo półświata, czemże sama korona polska; któr

. już w.7 l t po' nagłej drodze rzym,ski,ej uwieńczył/naród
sw go pięlgrzy;ma? '.& ,Tylk >. przywiązany donh j ch'arakter
nagrody za:: ocalenie ojczyznJ  .moźe.. postawić ją na równi.,
zO Nemi )Vawfzynami w ob:rQuie chrześciaństwac

U Podhajec, pod Chocimem i vViedniem, widział 80­
biesl{ięgo z zdumieniem ś\viat V\ręzystek - w Rzymie u pro...
góyv, ,apost91skich ty IkoJ?an Bóg' nal} patrzył. .li przecież nie
urojeniem będzie :uwjerzyć,że ta chwila \vy\viązani a si
z dayrnej niebiospmobietni I, ta chvvilazłożenia u podnóia

J ołtarzółV ,rzylllskicli ciążącego na/ ni1nod tak: dawna długu
I wdzjęczności,pr yczyniła si  pot żpie J do rOfwinięciaw nin1
owych skrzydeł 'natch})ienia  które pÓźliiej . wznieść go miały
takwY Qko,na polach chocimskich i wiedeński'cb.

') Ąledla /oczu   ep1skich l11in ła niedostrzeżenie ta chwila
Żaden z dotychczasovyych 'bl gra:f6"v Jana SobieskIego niej
zna jego dorywczej pielgrzymki rzymskiej.. W źadnem ze
znanych źródel owego czasu nie przypomina si  nam naj­
dalsza wzmianka w tej tnierze.Tylko ów przypadkiem na­
trącóny liet Sobieskiego do króla, tak prze onywf\jący swo­
jemi znamionami autentyczności i zgodą wszelkich .zawar....



zyciorysu i wypadków
lecz dostatecznem świadectwem.

Nie zwrócono na l1 ie żadnej dotą;d u\\ragi, poniewaz,
'tv ogólnym napisie, dokumentu '.5List. wielkiego marszałka
koronnego do króla o drodzę rzymskiej roku 1667." - nie
uderzyło od razu nazwisko Sobieskiego, nigdy z jakfmkoł..
wiek wspomnien.Iem podróży do Rzymu nie łączone. oprócz

bijącej zaś z.,  ,ap1e o llśtu cpritwdyzdarz  ia, poświadczają
naszemzd niem. Ilanepiej p,co,'na gozórcillog.ł0Br q łabiać
wiarę wrze zy"wistoś  ,wypadkucc--' to jest/,zuI> ł-ąy/br!1li
wiadQmości o Janie Sobieskim, w trzech pierwszych)llliesi ­
.cach  oku 1667. Zby,;a w ra dzie a wsz lkic .bli, s  ph
skazówkach o r i  ' rz!m 4h1j', w, t j"p()rze, ,ale,.  Y(  1
też zarazenl śladu. jakiejkol\viek . c ynności jego natenczas
w polsce-Jan  obieski był nieobecnYln podówczas w'P.u lsce
pielgrzymując pocztą do progów rzymskich.

Tak w jednymi tymsamym\ czasie, roku 1667,widzirpy
naszego Jana pobożnyn1 '¥«ddrowcą do stolicy św. Piotra,
pogromcą poga11st'vva na polach podhajeckich, wywołańcem
w trybunale lu.belskilll. Tylko główny z tych trzech wy...
padkó\v bogdaj cz ściowo jest oceniony, dwa podrzEddne
świeżo z ukrycia \vyszły, a "vszystkie razem dotyczą) led ,vie
nie najgłośniejszej w dziejach naszych postaci, na pozór tak:
dokładnie już znanej. Ileż. równie cieka\vych niespodziane
czeka nas jeszcze w coraz jaśniej rozwidniającym si  mroku
tych dziejów - 11 nieprzejrzanym lesie tych a4tów, listą.:w,
zapisków panli tnikó"vych, które niezliczonen1i stosami i pli ,
karni rozrzucone) po wszystkich kątach, ukrywają w.sobie
całą drugą połowę historyj naszej, całą historyę społeczną,
rodzinną, obyczajową. Dopiero po zupełnem przenikni ciu
tych g stwin leśnych, po przel{roczeniu tych nieprzejrza...
nych zarośli, odsłoni  si  nam tysiące nowych widoków n
przeszłość naszą, nab dą wyrazu i świeżego w'dzięku wi­
dokI.dotychczasowe, zrozumiemy niejedno" co.dotąd zagaą1i: ,
lub. złudzeniem. Do archiwów wi c, \do aktów i r kopis6'Yi
po światło! - do pracy zmudnej i długiej, ale jaKże bogatej
w plony oku zdrowen1u, jeźli zagonowe m mówiąc pr ysło­
wiem ślepej kurze dogrzebać si lrfią ziarnka czasami.
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l)"Wszystkie szczegółj  według zapisków w zbiorze dawnych !ak:tó'w
grodzkich. i ziemskich w klasztorze 00. Bernardynów we Lwowie.

- tudzież, według przepisów postępowania sądowego w spra ach
podobnych, w Zbiorze konstytucyj sejmowych. Ex actis castren­
sibus Leopoliensibus Relationum 1652 et J653. Liber 402. Prot.
639. 640, pag. Prot. 674.- V olL Leg. II. 33, r. 156 ł. III. 135, r
1616'. Ż.eglicki Inwentarz str  30 i t. d. i t. d.

2) Ex actis terrestribus Leopoliensihqs Inscril'tionum 1645 ad 1732.
Lib.71, 72, 80. Prot.. 106, 107; pag. Prot'.502.

3) Rękąp. Ossol. pod L. 'Inw. 723, k.205 p. v.
4) X. Sadok Barącz. Pamiętnik dziejów polskich str. 72. List; Jana

8Qbieskiego ze Lwowa dnia 21. grudnia 1666.
,5) Załuski Epistolae historico-f miliares. t. str. 2. W liście z dnia

20 maja. 1667, wiadomość o ruchach wojennych Jana Sobieskiego
w pobliżu Glinian

f

I
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I  S i e ro t a.

Domna Rozan była najnieszqzęśliwszą ze
sięrot, bo. nie miale CZYZl1Y. Minlo rodzicó'v, 111imo
światowej,/>lnimo sła'NY niezmiernych skarbó,v,--btak oj czy..
zny pozbawił ją tego wszystkieg.o, wtrącił ją w morze
,vysło,vionej niedoli, uczynił naj dzi'Nniej szych I S9\tv
Kilklluastoletnia, dziewczyna staje si  przedmiotem
czych walk ojej r kę-niewinna, wyvvołuje w tych. walkach
Jegną z naj rvvawszy,ch klęsk: narodovvJcb, jakie znane. s
Wc dziejach-można królewna spada do poziomn poniewolnej
ll1ałżoriki najrubaszniej szego z prostaków.

Ale nie dla tej osobliwości: losó v obchodzi nas histoc
rYą. Domny Rozandy., Godzi się nalTI bliżs ao niejwiado.
mo ć, DO ,owe zapasy}  j J rękę toczyły się.. w'ZJ:laGzl) j

)częścina.(zi mi polskiej, bo yrzelanavi nich kre'vV i z..naJ
's l  hetniej szych POlskicp lała si  piersi, ową zaś klęską
morderczą ll(asz.własny zatrząął się naród. .Zkąd teź;11ie
Qhcą nitpl ()dda vna spravvczyni tak ciężkich acz .poniewQlnie
sp a,vionych" nieszczęść, i tylKo za). jedn  .z wielu JjIluyeli
qgobliwoścj JęJĘ;y-sia przyj ć wypi,tda, iź smutn.a ouiej.pn;"
mięć \ pod niewląściwem imieniem przechowała się czas.cHndzisiejszym.

Da,vne kroniki polsl{ie i nowsze opisy historyczne nR­
zywiaJą bohaterk  naszą zwyczajnie Domna. Odzywa. si

w. tefil atoli Jeay ię,przekrę ? a, nazwa )ej dos ojnośei ksi!j,­
żę,GMtwłaśGiw m brzmienie,q1 Dq '(fi n a, w j zyku.wQłpSk
tyle C? l£8iężrw.  ą£zony p wszechpJe z,r eCzYWiste ,  mie7
niem . cbrzestnem Rozanda,\ ustalił się sPQlszczony\/. odgłos;J
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;\vołoskiego slowaprze\vażnie na ustach polsl ich i
.cEt.łlrovvicie istotne" miano}?omny Rozandy.

J estto więc nieszcz śliwa synowa naszego
C11Inielnickiego, młodsza córka ,vołoskiego hospodara
lega Lupuła, już SameiTI u:rodzeniem na hospodarskim
vVołoszy *) pozbawiona tronu. Od IUedy bowiem Jarzmo
reckie coraz sroższą przemocą' gnępić poczęło ziemię
łoską,nie zdołała Ż'adl1a rodzina hospodarska ustalić
czas  łuższy w jej p,Qsiadaniu, lecz zwyczajnie 'v
już pokoleniu traciła berło, szła 'wyrokiem sułtańskim
lniecz katowski, "V niewolę lub na tułactwo. Ponieważ 'zaś
kazdy nowy władzca$ W ołoszy spodziewał się utr\valić w ni j

długą  wietność i przY8 łość swemu rq gwj, przeto rY 3l
on pospolicie wszelkie z,vi zki o dawnym krajem rodzinnY,ln,
a \vyzuty następnie z godnosci)hospodarskiej,znaehodził)si.

całą rodz'iną' bez dawnej i bez nowej ojczyzny,bł dnympo sąsiednich krajach tułaczem. (
T kim sposobem nieszczęsn.e pogranicze z barbarzyń.­

) stvv em. islamu, jak całą resztę narodów w tej wschodniej
strorlie, tak i bogatą ziemi  wołoską utrzymywało w stanie
nieprZ81"WaneJ zamieszki, nieprzerwanych zaburze{l.Niczego
nie oszczędzając, dawały si  te wstrząśnienia zarównie ci zko

uczuć krajo1Ni,jak wszystkim nastgpującympo sobie' odzi­
nom książąt krajowych, nawet każdemu z najniewinniej­
szych członków rodzin.y.. Podczas' gdy  zczęśliwsze ludy za- .
chodnie,... tylko z wieści tę plagę barbarzyństwa wschodniego;

znając, z wszelką swobodą pracoV\rać. lnogły nad uporządKo­
waniem swoich spraw i nieładów domowych:, spokojnie i be ­
:pieczniepostępowały w oświacie, tu na kresach wszelkiej
oświaty, pod'ząsutem ciągł  chmurą po-gańską niebem, jak
w,'naturze pod ciężarem wiszącej na niebie bUI'zy,nic.. do
sp kojnego rozwoju( dojść nie zdołałO', ani ziemia, 'ani 'ro­
dzina, ani którakol\\[iek z jej sierot" spokojnego dojrzenia

. *) 'Przyległą .... Bukowinie Mołdawię czy i l\{ułtaIl:y dzisiejsze .... n ­
zywano .u nas powszechnie Wołqszczyzną, 'Wołoszą; dzisiejsza zaś Wc"'.
loszczyzria ku Dunajowi miała prze iwnie nazwę) Multan, Mołdawit
W opowiadaniu ni iejszem zachowano nazwy dawniejsze.



80 bie'OVFOCÓW zycia doczekac się nie
rozszarpanem"burząJ{'Ni ciem marniało.

O 1>anGwanie pad pięknym krajem wołoskiln
od.. XVI \viekunieustająca. walka'tozlicznych

Przed wszystkirni llliał3 tUl1iegdyś pierwszeństwo
I orona polska, starodavvna z.vvier;zchniczka hospbdaróvv' \vo­
łoskich, tyle ra4Y w .Śojatynie i Kołomyi przykl kujących
Z oddanienT/bołdl1 Jagiello11czykom. Obok !{orony. polskiej
dobiJali się o W ołosz  synowie loweJ dziwnej l zeszy<spo';
łecznej, któta .nawpóf z PolakÓw i Rusi,hawpół z.tłumÓ\v
ajrozm.aitszej. naTodowości złożona, zarafem\posłuszna L wro...
ga I{oronie<polskieJ, z kolei to ,valcząca., to'sprzymie:rłzona

z pogańst ell1 wsc ł niem, była. właściwie tylko stt)utnyn
płodem panującej W 1 tych stronach. zamieszki najrozmaitszych
żywiołó\v l1arodoW'ycb .' potwornej mieszaniny.ost.atków...oświaty
cbrześcij anski< j z pocz)Tnaj cem si tu.barbarzyństwein azyj­
skienl, a n'azywała się' Kozaczyzną; najsrożej jednak gl1iotło
od niej akiego czasu Jarzmo tureckie.

Z/ramienia tak sprzecznych pot g, niękiedy jesznze. za
wsparciem Ordy , lbo uległegoOsmanOlTI Siedlniogroclu, /
osiadał na hospodarstwie co chwila jakiś nowy Grek, Polak,
I{ozak,/ rzadko kraJo)\viec. Z Polski wiodła pretendenta. naj
cz śeiej :protekcya;illożnych panów, z Siczy kozackiej szabla,
ze Stalnbułu złoto przekupstwa. Lubo nie zrodzony dp
tronu, pragnął każdy pozostawić go dzieciom, zakładał. na
W oło zczyźnie wspaniały dom rodzirłie,vvysokiemi zamy...
sIami i nadziejami 'Ąrystrzelający. ,"tV niebiosa. Alel1im<z ",
mysły w.. skutek dojrzały, zryvvał si  jeden z novłych wich- r­
rów. .usta wicznej w.. tych stronach waśni żywiołó,v, i przeciw
hospodarovvi z ranlienia P olski WZIlosil' renegata z woli,dy...
wanu, w> miejsce rycerskiego druha I{ozaków stawia"ł zboga...
conego Jich\vą kupca z Epil'U, nadosobistYU1 ulubieńce}TI'
sułtańskim dawał czasem gór  upojonemu astrologicznemi:
wróżba1ni c dworzanino,vi krDlóvv hiszpa11skich. Strącony ry­
wal wracał do. dawnego nicestwa, a niedokonallą budow '
wielkich planó,v rodzinnych zastąpić musiał niekiedy skroInny,
d,vorekwygnańczego przytułku \v Polsce..

Było to jeszcze zako11CzenieI11 najpomj7ślniej szem 8 \Pol..,
ska w; ogólności służyłahosp'od_arom za. naJśV\riatlejsząpod-. '­



por .w zanlysłaclr podzwignięcia

f  .dfiiejszycll; za (najIiożlJi ańszlJi .. przystań
st'wvaen. ,vVs.zysey-też hosPQdaro\vie
roną,.wchodzili r dzi w koligacYi1z
starali si . () pra.wo ..obywatelstwa< i dobra w Polsce.
cza od wyniesionych do. godności hospodarskh3j
,w każdym. razie i J)ajza.cniejszych:.. pretendentów
\vwłasnym kraju, jak np. od. z ci1ego
lVIQhiły, za czasów Zygmunt::łł Wazy, doznawała
łejprzyjaźni iuległo.ści. W ymieniony tuJ ereu).iasz
l'zaJ na\vet zupełną jedność Wołoszy z Polską, i
t.ern f. 1595 przymierzu z Koroną prosi, aby po.d
nabywania włości  dziedzicznych i. zawię "ania związków
żeńskich' '\v P'Olsce, wszelkawo.lnośćdana była'
",Odtąd bowiem oba te' ludy 111ajązostać sobie
ulę różniąc si  w niczem od synów Jednej matki 1).

nośnh J 'Nięc niż gdzieindziej bolała wygnanie na
mi polskiej. Gdy jednak<i w Polsce ni.erzadkokara .zanliast
przytułkJl czekała, w Turcyi zaś....ITONVSZ c lnie . stryczek .ka­
towski' groził, nie było 'N żadną /strOD<d pewnego wyjścia
'Ndzieńtrwogb Wyvadłonatenczas rozbitkom hospodar-7
skim<przyją  nieodz-owną konieczność, i gdzieś 'N dalekich
stronach południa lub północy'na świat przyszedłszy, koń­
czyć swoją świetność wołoską bezimiennym .grobem nael11eIl­
tarzu vvyrzllconycll z/ okien J edykuły więźniów tureckich;
albb. na dnie którego z lnórz południo'wych, wyzionąwszy
ducza li wioseł galery niewolniczej.c

W niezmiennem prawie l1as(t pstwie tak uderzającyell
katastrof,cózza tragiczne widowisko przedstawiają nam
dzieje hospodaró\v wołoskich w ostatnich stu leciech przed
vyyp adkallli powieści naszej! Zacząwszy.. od hospodaraJa-­
kuba.Heraklida Despoty w 1".71563, aż do ojca Domny Ro...
zandy,występuje na scenie szeregn.ajosobliwszychawantur ­
uików, 11iewiedzieć bardzo cz sto, szalbierzó'\v-linaz'\vy g'o­
dniejszycll czy bohatyrów ? Oto zaraz ów JakuQ He rakli d,
synu1ajtks.. greckiego z \vyspy Sanlos czy Krety, następnie
z pisarza w bibliotece watykańskiej.. pokojowiec cesarza
Karola v: z.Eskuryalu, ztalntąd w dro'\vca po. Szvvecyi i In­
flantach, z Inflant gość cl\vol"óW polskich, aza pomocą Po...



do> Wolcich,- w W ołoszech'hospodar,
czyli d spot i wołoski, .....11aJpierwej prawoda'Mca

swoj  g()<ludu, z tej przyczynJ" od kilku
z tronu zepchnięty,> wolności i życia przez

nie dość sprzecznemi rysami zapisał imi
swoj whistoryil

W dziesięć lat po despocie, 'osiadl na <W ołószczyznie
jeszcze' godniejszy podziwienia hospodat,' według powszech­
nej wieści szlachcic, z Mazowsza\,> u W ołochów I woniązwanyo
Zapewne .. w . niewoli potUrczon.y, ... doro bił się .. on handlem
niezmiernyoh skarbów, a dzięki skarbomzpstał ulubiefreem
sułtańskim,.haszą, hospodareni' wołoskim. Gdy.niil.jed.nak

na .l'6zkazsułtana .  iększy ha-racz. płacićkazanoj ocknęłltrsi
'w nim dawna dUlna.. szl checka,. ogłosił sięnapowr6t cnrześ...
cijal1em,> powołał .11aród'do obrony niepodległości.. Za po­
moc  Kozaków powiodło mu si  odnieść kilka zwycięztw
nad sp:rzy,mie.rzoną armią turecką i mołdawską, ale ..W dal­
szym ciągu wojny:- chybiło szczęscie" Zdradzony, poJm.an:y,
zginął z podniesionem czołem śmietcią bohatera chrześci
Jańskiego.

Już,</w pi ć1at po'nim' owłądnął hospodarstwo wołos­
kie. Jeden z mołojcówiSiczy dnieprowej, Kozak Iwan.Pod...
ko-wa, ..... :mieniący si  krewnym I \vonii. I bliski i mu w istocie
niatylko pochodzeniem polskh m ale i duchem.,. praguąłon;
'v myśl wojennych planó,v! krQla polskiego Stefana, wznowie
,valk  o wy jarzmienie W ołoszczyznJ ód Turków. 'Yszakże
k:rór...Stefan, nie lubił spólników niepowołanych, a chcąc dla
rozpoczętej. właśnie wojny moskiewskiej zachować tymcza.;
sowo pokój z sułtanem, sprzeciwił- si  porywczości nowego
hospodara. S C 11\tV y tany od i Polakó",:, dał Iwan głow -pJ)d
miecz kata na rynku lwo,vskim.. "Nadstawiałem J  Vif bojach
zpoga11stwern,. dziś składaln ją w ,ofierze chrześcijanom l"
wołal na:rusztowaniu 2)-l1ajsmutniejsza ze wszystkich ofiar
nieszczęsnego rozer,vEtuią tych stron między pgłksięzycem

k:rzyźem,bo n reszcie od półksiężyca. i} rzyża opuszczona,,
Wkilkanaście'lat później .osadzili Polacy orężem Za­

mojskiego-)hospodarakrajowca,... zacnego ... Jeremiasza; J\1ohiłę..
Ten riiezwyczajnie łaskawem.zrządzeniem' niebiosumarl/na/
tronie, łudząc 'się nadzieją . długiego na., nim blasku rod-ziny



swojej. Ałe/riadk
musiało.przyplaci'c. licznie
yp.ów jeden znalazł przytuiek pod
wlJjściupod91s ieh1, drugi zginął w niewoli
skieJ i trzeci zaparł si  wiary przodków i umarł
pokojowc m sułtańskirn  Czterem córkorn
schronienie <w związ ach.małżeńskich na ziemi
zpierwszymi<' panami kQronnyini. 'Dla zachowania
ksfąż cej synom, dla "vywalczenia posagu córkom,
niezmiernie wiele krwi wołoskiej i polskiej,
c6rki s,voich małżonków, wszystkie cztery
kręwnychj swatów polskich. Nareszcie owocem
wysileń, jedyną spuścizn  świetnych nadzieiojco\vskich,
została drużyna rozproszonych po świecie sierot.;

Tuż po l\1ohilach posiadł 'i berło wołoskie Kroata
par \ Gracyan, pierwotnie' służalec arcyksiążąt ruskich
ryj, nast pl1ieldworzallin królewski w Neapolu, .... gdz (e
zwrócenia na siębieuwagi dywanu
pywać. z niewoli chrześcijańskiej. jeńców tureckich
tern sułtanowi, otrzymał hospodarstwo wołoskie, aby
wemi obietnicami skusić Polaków do wy'prawy
Urosła. w nieJ najwspaulalsza z tych mogił, od
Wołoszczyzn  zdawienda,wna . mogilnikiem Pqlaków
a' w najpokątniejszym z tych grobów)egł sam
Gracyan, zbiegły 'v ucieczce z szeregów polskich:

Pod t<Jz' właśnie por  cecors'ką grasowała w lasach
Pokucia i Bukowin'y ha.nda opryszków, na której czele stał
nieJaki Ęarno,vski, rodem Polak, wychowaniem "V ołosZ,iyn, /­
opecnie głośny na) pograniczu ruskie'in "herszt rozbójników"..
Dobijaniem uchodzących z obozu cecorskiego ro!zbitków]?91
skich zasłużony następcy Gracyano,vemu, przyjął on służb
li niego, z którejl1 w krótce samemu Barnowskiemu otworzyła
si .droga, do) hospodarstw .; Jako Miron l. na książęcym
tronie- zasiadłszy, pospIeszył 011 po. zatwierdzenie s1l1tańskie
do Carogrodu., gdzie jednak losy innemll okazały si@przy.­
chylniejszemi. Ten wymógł na dywanie rozkaz ;ści cia Mirona,
a 'opróznioną stolicę hospodarską zajął wnastępl1ym T. ..1634:
wcale nowy, trzeci pretei1dent--"- ojciec naszej Domny Rozandy,
Ba'lyli Lupuł (w polskich aktach urz dowych WładysławaIV)D'
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13yłto l1ajqdpowiedn:ieJszy ch3:t kterowi ..dziejQWmI8J
SCQwychwsp6łzawodn k . o Wołoszczyznę, gdyżjak'zapewM

Vi niedare ieJ przjszłościbez trołluznowuż ibezznalezio­
Ilej teraz pod wQI0,śkh3m.niehem ojczyzny, \ tak jqż l-,vprze-=­
szłych życia swOjego-k'olejach_ nieznany bliżej z .....pochodzenia
i stron rodzinn ch,hez/dokładniewiaaclmeJojczyzny (lawflej
,Z,vyczajniepodania;;mienią go .r6deln ,z Epiru, "zbogaconym
w pr2jedsi biorstwachL kl1pieckicl1Grekiem.\P.olacy ,ui,e ;na,'"
zywali 'g\l. wyrazniepotomkiem hospodal1skil;Jg(J  oniu¥obi
łów, ąleponiewaz ....obie córki Lupuła 11 clio dziły w Polsce,
po.wszechnieza Mohilańki, .przetó' musiala i w. ojcu" przynaJ;o.
mnieJ.. po kądzieli, . płynąć..-k ew,tego\r()du.Wkazd.ym r, zie
zn ł LupuI 'Vołoszczyzn  ,od. l\a  ....dawniejszycłr,\urz d.ovv3J
nawet p.'dworu hospodaró"vpoprz(jdriich:,':izar.ówno sPraw I
ger,ajowy łljaK<'i biegu rzeczy ,v;.Wołoszech świadom,r obJął
I,elen dobr J wróżby .,vładz książęcą.
, D!opiero .zawnijś'clem 'w.progi pałacu książ cegQI)tzy­

szłJ zwyczajnie ,nowemu) hospodaro'wi otoczyć'si ',gronem
rodzinllem i ,z:ałożyć,so hie gniazdo: wypoczynku po długolet

',niem tułąctwie śl ód obcych ludzi. Jowialność p,ol ka'żarto­
wała .sobie vvprawdziez tychgnia cl wołoskich; niestałych i
i z'miennych.iJak lego,visk,o pr epiórek,zkąd też urosło\y\Pol
sceprzysłow e: "I-IospodarstwQwołoski.,ę jak przepiór ze ,.
I}Qle". r ';Ale natura lu diz kai' podoba sobie' wielcecw grach.
lraz rdów!lych, i lubo w owymzakątkua1pęj kim awina.
rok po rokuzasypywa chatk i g ralską z-wygria11Ca1,11i, znaj­
dzie si zaw8ze osadni.krdo .odbudówaniachatki,vtepl/;&a N '
ęItJ:miejsCJh Jjuboteż .ledwie. nie każda Togzinah?Bp0"'
dacrska gin ła ofht1:ą barbarzyńskiej, stron tych zamieszki"

I spie zył . każdy n ()'vvy, hospodar uścieli,ćso bi  no:,we gniazdo
nad. bezednią, . założyć nową ro'dzin przys łyćb.wygriań.ców

PTzezofP-Y Bazyli Lupuł po,vodo'v l. się. 'N tej :sprawj
I raezeJ-głqse,Ulrozsądkuniż Hcztl'cia.'Ożępił si ,I1ie .... z cll:rZe ś)- )
Gijank ,nie <z (P'plką, I jak . .wielll .przed l1i:ąl  lecz z lIlahome­
tanką.Czerkiesl{ą, l' którft zapewn.e dopiero]?o nlałzeństwie.
przyjfJlaehrzeąt .,  araziło go .to ,vprawgzie Tia wielką 'nie' '

· ch ć .1ichrześcijallskil3j WOłoszy;.. ale przyniosło' m.p,.it m
łaskaw sze-wzgl dJ. sułtana, z;mnogię mi a17cyprzy d thell!i

Dźz'eła Kar()la Szcijn fltyT.ll1. . 18'



, . .i,.' '? .". ......  ,... . . \.... .... .... .. ....: ..:.,
sto upkalIli'Mt.kole,carogroclzkicll., przyjalciól'żony. ,..I q,uśmiea

. r eniapobozDejniechęci,po iianychwyę.ta]Jc  ły . hojne' 'ał
mużny"kościołom > 'greckim w Wołoszech i l\wstolicyce8aTI
skiej., :agdy hospoąar' za wielką sumę ,złotawyjecli1alufly- ,
Nanu '. wolno ć spfowadzeniaćzCarogrocĘll'ZwłQkśvv?' Par'as
cęwydo ,Jass  i .załÓżyłdla<.n cp. )okazałymonaster",d()ry\vo
}(jnoLupułowi,daJekó\ większej samowładności wspra'vva,cn
kościelnych, iliz którmnukolwielrz c poprzednich hospod tów"
Uzys1xaIlH  aśza pomocą',mahometańskiej 'zony związkistarn.
bUls i . .e...aopomogłY . .. . mtt. doutrzym . ,. allia,p,rzez'długie 'lata . naj':'

I ' !
lapszJehporozumi ń zdywanem,któremii tę jeszcze 'fvvyz
. sz()śćnadresz'tą poprzed nikóWs\yoich 0siągnął, i* nierównię
dłllzej . ód. nich piastował' rządy.

W-tym. dłużs ym przeciągu. czasu docnQwali Się11Ilaf.. '
ząnkowie hospodaręcydwqch córek,.z. których młod1\ z i a
, otrzymałastarowołoskieinłi ,Rozanda. Uroclzona,zmat i
CZ',e:fkię,ski, ojca GrHk.a, pod pr!zys)Vojonem. w Polsce nazwi
"sld:em lVljoliilanki'M doposłuszellstwa'. zwierzchnictw  .PoptJ,
i ros.zczącej 'sohie salTIowładną .. opiek : nadcórkaIl1i <nospodar­
s B:it31iDi, .W którymze,z tych krajów l narodów miała córka
'Lupułowawidzieć swoją ojczyzn,ę? Urodzenie na, tronie
hospodarskilllllarażało . samo przez się na upadek j t łaćtwo

. ,W(.pJzy:szłoś,ci, czwniłotem potrzeonieJ8jzymkiedyś en p'rzy
lą;dHk bezpieczny, ten port schronienia, JakiIn w 'kaidem. (
,ro'zhiciu los'ów bywa Jdla nas ziemia ojczysta, bywauczucie r '
\ posiadania ojczyzny, a bez ,tegoostatnieg'o przytułku i. ra­
tunku nie godziła,ź si  Ro andzie spra,viedliwa, nazwa sieroty?

Sierotą zaiste, jflk i ziemia jej ,urcidzeni ',jak każde
z ty.ch wschodnio-europejskich pograniczów ,tlziczypogan­
S:kh3j, była nieszez śliwa hospodarówn . 'NIe ln ląc, jednej, ·
pevvneJ, ójczyzny; miała ona: , tych rozmaitemi w złami
pociągających Jfb\ krajach i ludach tylko tyleż sprzecznych
rywalów, którzy ją '\vzajemnie wJdrzeć sobie pragnęli. 1tv tej /

I

mierze ja:k 0: salIlffi ziemi  wołoską walczyły ostatniQlTIi
cz sy nieustan ie Portaotomańs a, I{orona i I\iozaczy,zńa'
z Tatarstwem, tak i nasza Domna wolpska ujrzała si przed...
111iotem walki ,vspółzawodników i' wpływów' tur ckich,\Pol­
skich, 'kozackich. ,Ja.I ozz tego to punktu widzenia okazuje
si  najcieka vsz  historya Mohila.nki. Rozandy. Losy.kilku«ł

\1 J
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nastolet'nh j .diiewczynyzamieniaj  si'J.w obr.az tragicznyąłr I
. losów. kraju c łego, .:ktlbnastoletnia . sierota staj e.. się na

chwił  celem ipalm .. tych' pograniczn)'chzapasów, jakieiod,
niepanli cistaczają w tych stronac  żywioły oświaty -z. żY;­
wiołamibarbąrpy*ąkielni,_,  . a l1aj.o bfi ts z,; a i naj milsza ,',samej,
sierocie krew, kt61' a upłyn. ła i. w. ofierze tym zapasom, tokrew nasza, krew polska. .

Z .zaś ąobijającsi  o i WOłoszQz.yzhę, dobijano si  jej
teraz k:onieczijie w osobie . Domn)T ozandy, z nięodzpwn m
p zy'datkiem jej rę i młodo i!1nej, głó Wtlfb te:rnuPF;zYGpyn1:/:
były nagromadz9pedlaniej . dostątki pmmgowe,szęrok.a
Uipostronnyc:b. 11 aÓW 'sława bdgactwjej' 'oJcahospodara--;
owsze1rt' całej ,Wołoszczyzny ówc esneJ.O' tyehwi c ',bogac- i­
twach pomówić tu naj pierweJ.

II. Skarb 11ospodarsk'j.

P ano'Wało tern 'Yiększe rozuIpiehieo skarbie Lupqło... l
wyro, iż go Jąikt'własnemi oczyma nie oglądał i . Zachodziły
Jed:p.ak mnogieokQliczności, ()dejnluJącew8zelk  wątpJiWdSĆ:
o jego.rzeezywistym istnieniu. ... Najpierwsząokolicz)ności  .
w tej mierze' hyła sama niestałość ,godności hospodarskiej,
zniewalająca  kaźdego hospodara ..do J;1ajskwap1iwszego!zbi
raniasRarbów, któremiby al!>oodwróciłn.iebezpieczeń t'Y0i
W cbwili' przygody, alba osłodził sohieniedol n ' wygnaniu

;  tąd też ile razy czytarriy i Q chronieniu się hospoda ów
przed jakiem niebezpieczeństwelIl vvlliiejsca.odległe, zawsze
tovvarzJszy temu "viad moŚć Q skarba.cliuvvożol1ych zal1imi
Wglą;b lasów bukowińskich, pod.! ochron  murów Kamte11Cft
Podolskiego., lub w ktory z' dalsz.ych.'zakątkow Polski  '

", , J j , .
,Już, wi c zsaUIYln urzędelll hospodarskiln posiadał

Lup1l1 sławę zbieracza ogroll1uych sk rbów'i a osobiste jego
póst pki jeszcze o wiele ją' po,vi. ksz,yłY. \,1 tak uderzała.
n3jprzód niezvvyczajna 'długoletność rządów LupuławiJa1s...
sach, którą; zwłaszcza pod tę porę jedynie hQjneiJ1 sypanH m
złota.okupić tnożna było.,vStambul . WłaśnJe 'bowięm
pr ed ;nastąpieniem naszego hospot;la,i"a stanęło rozporz dze
nie .. sułtańskie, . :(by każdy z ksiąźą  wołoskich staralis  ',



'.)'
ddt dco.rokopi e!lnie . pQtwierdzenie. sw?jej władzy ksią­
.ż cej, co riyłata zit$ miał on udawac sifJ oso1J śęie do "C a:;" ,

. og odu, i szukać taro przedłuzeniałaski  esarsKit3j'. .E3zcz ­
śliweprzez łat klIkapaściepełnienie tego trudnego obowiązku

.. przejCdłO,vszystkich 'niezbiteqł ,p zekonani)efl1, iżTsli:arbiec'.. /
Lu,puł,a bezdenhą,musi tnieć'gł bi , jeśli te rokroczne na­
racze i frymarki wyczerpać go' nie zdołały. \

dziękol\vi   teźzaurzmia]o, . nazwiskohospod:1ra ;Ba
,zylegoLupula, 'v R:torejkolwie'k . stronie okatali, .sl Jego
,posł,(jwie, wsz dzie dawałysifd ,vidziećślady:dostatKQw hQs­
pódarśkich, s ęgały dalekie promienie tego >sldńcabogfictw
i zamożności, które gdzieś tanl wpodziemtach przez,LuPllfa
'rznowionego zainkuwJassacll świectło. Zarówno ;patrJarcha
grecki w Konstantynopolu jak i mn,qdzyzakollnicy jłaelns,ey
otrzymywali ad, hospodara/ CZfdste jałmużny, tamten miCddzy
innenliznaczną  rim  pienifdżną do spłacep.ia długów swego,

'kościofa. Królowi p@lśl{:iemu nadsyłane 'bywały zkaźdym
listem  osztowrre upominki, ,których opisem W gazetacli nie ,
mieckicp i francnzkichbawiisi  długo potem c świat' zagra­
niczny.' .'Na'Wet m()żni j sipano wtepolscy, .:osobliwie l1aJwyżsi
urz dnicy pobliskich 'Wołoszczyźnie województw" 'c' przyz,yy­
cz jejni byli do podarl\ów wqłosRich, canionych p .wszebhl1ie)

, "Jako Jedno z nieoboj  tnych żróa.el zamożności, w tych- stro­
,nach. . .

A ICÓŻ inowu po,viedzieć o niezwyczajnym przepychu,
Jftki zdumiewał wszystkich za zbliżeniem si  ddr  osoby sa­
Inego l1o'spodara.'6iacz ła go pompa, zal{rawająca t m bai.... .
'dziej \ aoryeritaln ; ile'żezaprzebyeiem granic wołoskich
od  strony polskiej zaczynał si  j użwistoeie świat otyen­

..  talny, o tyle "Nspanialszy na .oko odc.naszego.Z tej przy...
czyny;wiele zadziwiających' szczeg616w c 'v urłządze,:liu domu
hospodal'skiego było tylko tiaśladowaniern' oryeritalnychpo...c
or6w zamozno cf;a zdziwIani niemi Polacy mniemali je
rzeczY'Ni tością, tenl dziwnieJsże . wieści _' o' skarbach L upu- c
.łó\vycliprzywoziliz sobą ido kraju. i

.w każdynl razie nie brakło 'istotI1-ych z.namiondostat
kó,vna wielką \stop . Wst pujących na  iemi cwołoską
"gości książęcych oczeki,vały .z' dalefa drużyny\vyprą,vionych
.>.naprzeciw dworzan, bojarów, ś'Nietnie ustrojonej milicXi.­
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Za' przyjęciem rwpałacukt6regoz. pierwszychr'dygnitarzó'w
k:rajowych zjeżdżałwspanialę przybrany orszak' jezdny z ka
retąhospodarsKią o sześciu;konia.ch turecKich; w .karecie
dwóch, uJf"zędnikówdwóru z zaprosinami gościa na' zamek.'
W drodze d.o ,zamkupostr2;egaleś, coraz iwi cej ba ""v oryen-'
talnybh, coraz więcej turecczy zny w stroju i mo';\rie.liczuy.cl1
tłumów, ludu na placach, w g sto z czerw ną piechotą,WO
łoską pomi ązanych grupach janczarów,; w nierzadkim za­
woju turęckim pOllli dzy wysokienJ:i c apkami zgromadzonycli
przedzaml{iempan6w woloskich 7 '.. .... . ....

Wprowadza  do' zamku 'marszałek dworu,otocZOl1J,\
groneln kałaraszów.. 3 } i służby ,dworskiej, w ,najrozmaitszY'j,
sposób '-z turecka, :tataTIska, . z',vołoska: a "nawet :z, pdlsK
przebranej.. Rozvvar(te :[}rzez i nią po d 'V\l oj e dawały' g_o'ściowi J

.. ""jdok, , szerokiej sali, czyli "miejsco-\vem wJrażeniem dywanu,
która słuźy\ła za miejsce ,obrad sądov/ych. z. tej' pierwszeJ
sali wstępo,vano do dywanu drugiego,gc1zie dziwnie. ,oka
załern kołem zasiadała rada ksią ęca, naJ.'Npół zcpo-vyażnyćl1
Turków vv białych za'wojach, na (wpół z brodatJch Woło ;'
chów  w'krajo"wym stroju złożona  'Dopiel"O'N najkoszto­
. \vniejprzyozdobionym!dywanie trzeeimsiedzlal- na majesta­
ci.e hospodar.

"Było zaprawdę"-pisywali do Polski zdun1ieni otwie-'
I

rającym się tera  widokiem posłowie polscy 4),_,  ,czemu
przypatry\vać si hospoclarowejmagnificencyi, k óra 'We
wszyst iem\ godna była l{ónsyderacyi ]\tIi dzy inszel11imiał
szatę na sobie Jaka i na cesarzu tl1reckim, .3; . pod.o bno<na

-z dnym monarsze nie możeby6 szumniejsza. Matery!a,ja:K
się zdało, 'altembas0wa,na którejhąftowanie złote. 'v' kwia..
ty, na ,palecwys;okie.'. Usz ty dwie pary pętlic,bard'zo
świetnyc!t,dyamentovvych, ,rozulniem ż  wyęocekosztoj\V..; ,
TIy-ch.Podszyta SiO bolami, .które l),ewnie musiały si  ,'akQplooa
li ,.. '..'... ..e ... l . . e"aowac' ,W.lerzc 10WI.... &

-J eszczewspanialsząpoętac. przybrał dwór' hospodarski
w kilkanaście miesięcy po przytoczonych, tu. słowach . zdzi
,¥ienia  .. Byłato ,zapewne- najpiękniejsza/ chwila'widz'iejacb
stolicy wołoskiej za wojewodJ'Lupuła,pełna .dobrej '\vrÓid)y
dJa krajt j jego władzy..Qbchodzil\vtedy/ hÓspodar<wesele '
swojej starszej s córki HelfYhy 1Vlaryi z bil żańskinl' dul)jń



skim książ cielilJanuszem Radzjwiłłe111 5 ).,W,ka:żdym ,cz.asIe
mogły ta:Kielzaślubiny hospodarówny nazwac, si .!Iinmyśl..
J,lemi.Pod wzglt)derri bowiem fortuny stał ksiązl').. na. Birz/tcłr
i Dubinkachnie o wiele niżej od hospodarów WOł9 Ski ch,
r ..' .
aco.dó' uro,dzeniaprzypisywałon sobie niezrównaną wyz­
szoęć nad hospodarem Bazylhn. Potomek bezimiennycli to-'
dzic6wLupulwchodził w koligacy  z domembajecznejsta­
rożytnoęci, władającym sieclmią róznemi ksi<i}ztwami ziemi
liiewskiej,spokrewnionym. Zl tronami.. Toć nie mówiąc, już
(l sła-vvneJz. domu tego królowej poTskiej Barbarze-, poślubił
niędawno . rodzony stryj  i cia 'Yołoskieg9 Janusza, także
Janusz Radziwiłł, córk  elektorabrandeD.bursl iego Zofią' c

I Elżbiet , i wprowadził tern krelN Radziwiłłgwską w;powi!ł0  i
:wactwo z pbłow  panujących domów ..,europejskich..

, Oprócz tego lustru wysokiej'koH,gacyi ś'wiecił poswa­
, fani lJ1 si ksi cia Janusza z Lupułem jeszczep'ewi'en . inny

cenniejszy urok. Jako.. krewniak i, nastt)pca przyjaznycij
nięgryś" Polsce' hospodarów lVlohiłów, utrzymywał Lupuł
ząwsz.e 'dobre 'porozumienie z Koroną', ale lJigdy <z wyraź....

., niejszym,' dowodem.życzli wości nie ,c wyst pował. Dopiero tę­
fftźniejsze . małżeństwo Radziwiłłów okazało. jego stano cze

, ,. I)
przychylenie si  na stronę polską. Miała zaś I{orona tern
większy powód cieszyć si  z tego wypadku, iż zkbjarzyny
Lnpuła z Radziwiłłami i Polską przyp,adły właśnie 1yV por

"tajnych przygotowań króla 'Vładysła,va IV do wielkiej wojny,
tureckiej,.wkt.órej pomoc lub nieprzyjaźń W ołoszy nie­
zn1lernie zaciężyć mogła na szali. W razie zwcycięztwa
chrześcijan, nad' wysoką Portą wiodło osobiste' skoligacenie

, L;upułaz możnym dOmelTI litewskinl doos\vobodzenia si
.,hospodarstwa od ITurcyi, do zamierzoneJ jużp zezJert}
:ł:niasza Mołiił  zupełnej unii z PolsRą, do nieobl'iczonych
kor:zysci dla obudwóch nadbrzeżnych Dniestrowi ludów.

Jakoż nie łatwo było zadzierzgnąć tak' obfity w naj­
. .' piękniejsze widoki w zeł lnałżenski. 1 b.ospodai" i książę

Janusz-:d znawali 'z początku 1iieprzezwyciężonejtrudnoś i.
Gł6wną przeszkodą było zwierzchnictwo PortYl1ietylko  ad /
całeul hospodarstwem,  Ie na,vet ,nad związkanli pokrewień;­
stwa rodziny hospod rskiej. Skutkiem teg.o nie mógł Lupul
' Jqać córki'zam _ż.bezzezwolenia' .dY'Nanu, l\tóry z.awsze



opi rał się' nazbyt ,ścisłymstosunkomJ10spodar?'fY z.Koroą'
i panaIpi l)olskimL I: terazwi cwzbraniał stlłtan. hrahhn
pl:ZęZ. ozas długi .P'Oślubieni .Mo:Ęliiank,i !z 'książ ciem p.olskim,
a gdy nareszGleza,.pomocą;pieni dzl Lupułowych ii fa .pU- i'i
Śl"ednictwern przyj aznegoRadzi 'Niłłom książęch jsiedmio...
grodzkiego,r6wniez jąk Lupuł hołd wnikaPortYi'tureckiej
-zacz łdywaIl skłaniać,si  lJowoli l ) do zezWolenia, nasunął'
si  niespodziewanyszl\:opułv¥ s\amyehż  Jassach.!. . i

:ęrzygotowali go nieprzyjacieleksię'cia 'J al1l SZa; W PQl­
sce, .zazdroąz£zący mUPQ,sagowych) skarbów hoslpodarówny;,'
a może i następstwa, na W ołoszczyźhie POi teściu.. Aby' ro­

.dziców ]jomny Helen . zriiechęcić. do zwiąfku   Radziwiłłem,
potrafiono rozszerzyć pogłosl\:ę, ja'koby' sam wiellii :książ
moskiewski z,amyślał.z,głoslć  i ! Q r kę ..bogatejhospocla- 1
r6vvny Już oz .tej, jużto z innych .przyczyn zwlekano d1'ugo
z zarCdczynami, . nie, dochodziły listy i. poselstwa JarpISzowe
do. Jass; i całe trzy lata w ustawicznych zabiegach stron . I
nictw:, min ły,. nim nakoniec wzięło szcz śliwie górę d iyłoC
skoligace l1 iaLupulaz Radziwiłem, W ołoszyz Polęką.

W,ówczasidopierQ zajaśn 1 ała 'tv całymblasku"n1agni
ficencya" ;-d:vvoru i skarbóvv hospodarskich. iNa.  f)zys kie

strony rozl,egł się ich tureckiem i chrześcij ańskiem z ot nJ i
brz czący'. odgłos, rQzeszły si  p6sęlst\va hospodsrsl le ,z bo.. j
gatel'ni dara,mi i zaprosinami na uroczystość yve$elną ,w Ja- I
sach. Prawie jednocześnie stanęły dwie legacye, wołoskie .i
li dWOftl warszawskiego. i. tureckiego  jedna oznajmi3j e,1
o, swat cl\ l tewskich królowi Władysławowi IV, druga Bul.. I
tanowi lbrahiJ;npwi. Od tegoż s,liłtanaIbrahbna, ott'Króla
łVłac1ysława,l!od pokrewnego   R dziwiłłD'm 'elektora brau­
deupnrskiego,od ltsiąż t iKurlandyi, Siedluiogrodu, odDa
tryarcby carogrodzkiego, odwojewodJ Mułtan" . odwlelv
zaproszonycp. wojewodów i. panówpo1skich,i przybywali \vza-;
Jem' :posłowie z' powinszo'Yaniem dostojn Jkoli acyi,z'po
leceniem:_ :1s:ystowaniagodom ,veselnym. Nakoniec: 1 vi astat:;
nich dniach ,stycznia 1645r. zawitał u. granic wołosł dcb.
sarunpwożeniec z dvvorem kilkutysi  yJpanów, 'urz dnik6Vil
księżęcych, pokoJowców ,ii wojska :Rod sześciu równemiicho
tągwiamf barwy krajowej, nie '1icząc tłumu. cudzoziem.ców ,
zaci żinycb'.
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Ocł ąd l1osp'o<farow ołoskich,. nie pa1i1i tane ,ta iego

zjaz(ju '. ani w dawuem stołecznentmie,ście So'cza,v e' !fani,
w ł1owszej)stolicy asach. Z, j kiemikolwiek tez ;-,vY;Ql)ra e.a;
ni.awi o skarbach Lupułowych zjechać moglizaproS'zeni dq
J ss? ,vszystkięte  wyobraż:enia  rzewyższone, terazćzQstał!
bezprzykładnie okazałem przyj ciem, jakie hospodar zgoto:..
wal- ąwojm gośCiQp:L 'Naprzeci-\N tłumnie prz)Toywające:m u :

. zifjcJowi wystą.pil tupuł z tłumem trzykroć liczniejszym,n(}
wJ2,000 wojska, a iprzepyszny ,. pod," IlimTu makarabski ka­
'pal eałyod złota ł razi} oczy blaskiem. drogich kamię-uL
Z'¥yczajem wschodnim: ofiarował, go hospodar przyszłemu.,
m żo'Wi swojej córki, aby na daro'Nanyin od t ścia. koniu .
stanął u. pro/gu domu,wktórym  wysoką znalazł o >lułlie­
ni(;  .. Sam hospodar przesiadł, si  liJa innego '.wierzchowca.,

.rÓwnież rkosztownie przybranego, i.środkiem obu połą Zd2i
, jnYćch już,(dworów" przypatrując. si  odprawianym: po oilu

, .  tronachi drogi' igrzyszkomi manewrOLU wojskowym, powi­
, tani; h 15iem bijących od miasta dział, wjechali obaj ksią-' .

żęta w. bram  zamku hospod rskiego.
,,' W kilka anipóźniej-odbyły-si zaślubiny obrz dem

,greckim. Dwóch metropolitów ; na czele licznego' ducho­
wieńst'N&. przyj ło   par  ślubną\u.progów cerk'Ni., Połąjczyf
nowożeńc6w lIletropolitakijowski Piotr Mohiła;, członekro­
9zinypop zednichhospbdarów tegoż imienia, a: ten1.samem
p-okrewniony także .pa kądzieli z domem Lup"uła. Nazajutrz
po ślubie zaczęła! si kilkudniowa uroczystQŚĆ składania
upominków ,młQdej . mężatce. :pnia"pierwszego wystąpilI
..darami swojemi 'posłowie króla pOlskiego,elektora, . ksii!

r.żąt. Kutlandyi i-Siedmiogrodu, tudzież najpxzedniejszych
p nów' ijsenatoró:wKorony polskiej), . W .dniu następnyn1
prz szłakoleJ na upominkI. z sąsiednich Mułtanó:w, ofiaro
'Y/me przez/posłów kSiążę?yeh, .. boj rów i duehowie11stwo;

'_ rzeciego dnia uderzyły,' czołem.miasta mołda,vskie i sied... '
miog.toc1zkie,.., niosąc nie!Jośledni p;.rzy'czynek' do całejnapię­
. trzonÓj. już górYllłota i koszt?wnośei. Dwór sułtański uez:
ciłnowopoślubioną nadesłaniem bandy dziwnie doskonałych
n1uzykan.tów tureck'ich,którzy.popisamiswojemi w zachNVY­
ceniewpra vviali goście,
- Tymczasem. z jedynemi przerwami skłądania i podzi
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wiania ,;d ró:\1v ..trwałanazaulku,/hospodarskim '-nieustaJ ća.
, uc ta  \veseln.a. 10:wszenlnietyl o 'zamek, :ale / cała stolica'

,vołoska stała si<d jednym 'ogr6mnym dworem gościnnym..
W. salach pałacu: książęcego. przy' wielu' r()żnych stolach'ban­
ldetowali D esiaclnicynajdostojniejsi, V'l karwaserachczyli. '
gospodach miejskich., 'w Cl,voJtach . bojarskich, ledwie :nie,
w:K żdym clomupodejmowano roje to'\varzyszących im', dv\to...
rzan., s}użby-, żołnierstwa. Najniższego rzęd,u przybyszom
wypłacali po-dskarbiowie ospodarscy pe\Vl1ą laf  wpienią"
dzach, nieustępuj ąc'ą niczeml1 ojnemll u goszcze!)iucpanów na;

zaIIlku. Każdy 81kt głębszej. czołobitności przJ. składapiu
powinszqw':;q1 f podarków weselnych, każd  .opis tysjąca"Qła- ,
zlllljącyeh dokoła kuglarzów i cudot,vór ów 'tureckjch, ,,'y­
nagrodzony, ąbY\V3ł dodatkiem brzęezącYln, za który   uszczę­
śliwio Il Y1 kunsztmistrz calowa.! na kolaniach rąbek u/szaty
hospodarsldej  Płyn ła\ tym sp,psobelllpomiędzy . lIl0żnięj­
szych i u ozszych nieprzerwana struga złotej hojności ze
sławnego sl{:arbca hospodarskiego. Ileż 'dopiero złot'a, Huź
bogactw i dostatków w wszelkich rodzajach kruszców tkśztaJ...
tów, dostar,czało'nposagiem szczęśliwemu 'małzonkowi hQs
pódar6wny 1

iedziała! panna młoda wgron:ieniewiast" li je&nego
e! stołów 'żeńskich. r Zwyczaj krajowy naznaczał, przyucz:­
tach oSb ne mięjsce matronom, osobnepann0111. NajedneIą
i drugiemmiejscuwjdziałeś. vvieledamz P ol sIt i, jużto p()l /;
skięgo'wistocieurodzenia, . jużto zanlężnych w(Polsce "'łVo­
łosz l{, . \vraz zmęzami na godJ przybyłych.POllli-ę-tlzyma­
trona'miuQerzała powagą sam.ażbosp9daro'lVa,os-oba nie-'
zwyczajnego umysłu i hartu duszy. Raziły jedynie niektol e
znau1iona' wschodniej cu€lzoziemczy ny, przypominające jej
pochodzenie czerkieskie i c1avłilą teligi  mahometafn ką.

, rzrtemci,vi kszem upodoban.iem.przypatrywało si oko
f.pol kiemn()gilp. rysom polskości w obudwóch hospodarów­
natha. Zarównonowopoślubiónaksięzna, Helena jak ipTze
w tll1icząca w kole panien Rozanda były na pół Polk;xmi..
'JaK() Mohilanki miałygne 'Niele zaulężny.ch, ciotek i kre...
WI)ych.w. Polsce,'Nchodziły 7\V .ciągłe,znin1i styczności, za­
pa trywały' sl  na. Polsk  Jako nakraj najbliższych, sobie
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węz ów rodzinny,ch,<aajmilspych. pbyc,zaj6w iWyobr,aż :ń Nie
mając rzeczywiście zadnej ojczyzny, zl1achodziłyobie naj i!
wię eJ ole zys tego uroku w stronach i dwora.ch polskich, do,
ktgrych z widoczne m zadowoleniem rodziców ścielilasitd 'te
raą droga. starszej hospodar6wnie  Niewymuszonem też ser...
c.enlpodziel!lły . młodociane księ niczkinowszechną ta ość
weselną, i zwłaszcza vvtowarzystwiedanli polskichprz 'lliJ  I I
wala im w clwóJnasób wdzięk6\v i uprzejmości.

1"y'rnczas J em brzmiały dalej uezty, pląsy, ozrywki;!Już
drugi .tydzień mijał.,vśrócl ciągłych godów.  Potrzeba było
rta6osobfiwszych wysileń przepychu i do\vcipu, aby Wlisti1- i
wicznem roztargnieniu utrzYlnać gości. I zaprawd , istotne
dziwy J cuda działy si  dla ich zabawy. Tłuu1Y z całej l)O­
bliższej Turcyi zgromad)zonych kuglatz6w, gędźców, szermie­
1"211, l noskoków, lrrotofilników obojejpłci,t bajeczne mi po'pi- ,

. . )
'sami, zręczności w osłupienie wpraV\Tiały widzów. Z'trudnYl).i .

. ao 'uwierzenia pospiechem stawały- na) placu widowiska
oJgroIDne gmachy, zamki, fortece, które   równą potem. szyb-.
.kością obracano' ognie]ll' i żelazem w Iruinę. Z ruin wystę":
po.wali olbrzymi do walki z dzikiem i zwierz)ętarni, na pas­
twę lub też na zgubę lwom, słoniom, potv'Vorąlll nieznanych ,
w naturze kształtów. Dla złagodzenia tak srogich wraż,e*
in.nr, krotOfilnicy 01 bach niskichst:rzyżonych u,'wiązywali
sobie kilku umyślniepozostavviónemi długiemiwłosami nie­
zl iBrne kamienie m.łyi1skie na głowie, albo dawali je roz...
trzaskiwać na sqbie lnłotem, albo szybkością wiruj.ą y;ch
fUl'kadełKTI cąc,;@i  z niemi po scenie,upada]i wreszGie,Q.o
.kolanhospodarowi po  kies  złota i uca,ło,wanie rąbka.sząty
k.siązę,cej. " '

Z dwunastym dniem takich uczt i rozrywek skońc yło
si  wesele. Z wydany en na nie kroció  brana miar<d sum
posag9wych, które teraz z oblubienicą ruszać miały do Pol- '
. ski. . Odprowadziła małżonkó,v ała rodzina hospodarsk;as
wielkiemi cęremoniami aż ku granicoIll wołoskim. Brata
i siostr Lupuła zabra,ł o,vszem Radzi' Niłł aż. do' I{amieiiea
Podolskiego., i dopiero gościnlłie tam uraczonYlnpozwolił
'VvróciĆ do Jass. Długim na miej e mil szeregieUlciągn ły
ztafutąd za nowożeńcami ogromQ.e bryki wo oskie z wypraw,
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'iwI.anem obl1ibie\nicy. Przez dłligie dnie i tygodnie 'pełne
były wszystKie drogi Wołoskie rozjeżdzają ych si  wprzę-­
rózn.e strou1 gości weselnych..

Wszędzie. z wracającymi' rozniosła się 'rjodwójnasława
skarbów hospodara Bazylego LupułaaZ'wróciły- one teraz
po\vszechną uwag  n!a jego młodszą córkę Rozandę, jedyJ

. na obecnie w domu rodziców. Poczytano ją ,we wszyst....,'
kic krajaoh sąsiednjlch za główną kiedyś spadkobierczynitJ
bogactw ojcowskich, za panią .bajecznej fortuny posagowej.
Długoletnie względy Porty Otolnańsl ,iej dla ojca dopuSJb­
czały nadzieję,; jż przyszły zięć hospodarskistaąde /si«} takż.e

t' naęJ peąnahospodarstwieoi' Zmienność tronuwoloskiego
ośmielała lada kogo do wystąpienia w szranki o złotą hos­
podarówn , a może 1 o całą W()łoszę)

Stała Się więc Rozandru przedU1iotem mnogie}}' różno-...
strortnychz biegów o jej rękę. Sierota bez ojczyzny, bez
przeszłości. rodzinnej, ujrzała naraz z kilku przeciwnych
stron narzucaną sobie ojczyznę? przyszłość, r:odzinę.) Zaczęły
się o nią swadziebne poselstwa z tych. \vszystkich kr,ajów,
]ftórewalczyły z sobą ustawicznie o Wołoszczyznę.. (Zgł3J(
szali się z koiei zalotnicy z możnych, domów Korony': pol­
skiej,. nadcią . gnęlizbrojną,ciżbą swatowie z SiczY . T kozackiej. >
ozwała się z swojemprawen1 do hospodaró vny Porta turecka
Jedyną pociechą W"sieroeem jej położeniu byłoby.cbyba
stanowcze przylgnięcie do jednej z yeh killr,u'nastręczają'-'
cycli si } strzech.. Qpiekuńc ych, stanowcze przysw?jenie sercu
jednej z tych różnostronnych \vspółojczyzn  . a :   yc  nia -\
serca mroC,tegow jedną; ,¥ypadki zaś przemocą  N  dr gą
ciągrręły stronę.."
. ,Spojrzyjmr naj:pierwej ku .zadniestrzańskiej stronie ży;.ó,
czeń Rozandy

IIIs Zaloty paJniąt polskich.

Gdy hospodar Lupuł przed. weselęm starszej córki I-le­
leny: uwiadomił o nieln króla Władysława vv Warszawie,.od...
'powieqział król polski wzajemnem '\vyprawieniem pośłaz po....,
winszoWaniem do 'Jhss 6). Z więlu różnycll'powodów ob;rany
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ku ,temurzostał młody'woje,vpdzic bracławski i' starOSta!
śniaty.ński PiotrPotacki, syn późniejszego hetrnana,w.. Mi.;;'
kołaja. Forytowało go na (,tę funl{cyę przedewszJstkiem po­
win()wact o z obojem państwem Illłodem,bo zarówńozksię­

,ciem JaJlusz nn  adziwiłłem, jak i z hospodarówną HelenąD
Byłotowprawdzie( powinowactwo bardio dalJekie, ale. WO'N­
czas najdałszy cien koligacyi miał większą wag  u:pQ ra...

, tymcó(w, niż rodzone braterstwo późniejD
i. Ojciec pana',vQje,vodzica bracławskiego" ThlikołaJ,' był

fbdzonYlTI syniDwcem Stefana Potoc.ldego, który głośnenl,na
cał 'Koronę małżeilstwem pośluoił niegdJś jednę z0zt y recll!

, córek hospodara Jeremiasza d/Mohiły, i zniewolony tern do
wspi rania później swoich szwagrów' lVIohiłÓrw na tronie
hospodarskhn,przypłacił wysoką koligacYą tureckiemi wię­
zami w JBdykule nad Czarnem lllorzem. Teraźniejszy zaś
!rnałż6nek starszej córki LupułoweJ Radziwiłł, lnimo wiek
młody po raz drugi już ożeniony, miał za sobą krótkiem
małż,e*stwempierwszem córkę tegoż Stefana PJt?ckiego
i jego wołoskiej małżonki M ryi, wojewodziańkębracławską'
lVlaryę Potocką  wnukę da wnych hospodarów lVlohiłów. ,B
dącrtedy jako Potocki swojakielll poswatanego z Potocką
RadziWiłła, a przez swojego dziada (Stefana Mohilankę za;
babkę lTIając,'był młody \vojewodzic bracławski' obustronnie
oliskhn teraźniejszej ślubnej par e wo oskh j, i okazał si
przetG najwłaści\vszymkandydatelnfIolegacyic weselnej

Ale zachodził jesz c ze pewien bliżs ypowód dol życze­
nia mu tego zaszczytu. Pragnęli krewni wojewodziea', a;mię
dz  tymi i sam Janusz Radziwiłł, wpI'owadzićgo na dwór
wołoski, w koło rodziny nospodarskiej. SpeJniwszy poseł­
,stwo królewskie 11 star zej córki, mógł poseł, zająć' się, :włas­
nemr.staraniami D młodszą. WnukQwi Mohilanki ( słuszna
był'O ze!wszechmiar,sięgnąć po Mohilankę. Uzyskano więc
11 krÓla Władysława JV nominacyęwojewoclzica' do repr
zento\vania osqbykróle,vskh jpizy uroczystości 'N8selnej
w Jassach, fi do czego fa,yor ludzki tak, pomyśhi,-ie drogę;.
ścieli  .mło emu, tego on, swoją własn ,pl'ezencyą  własnemi

'z,aletal11i powagi i dzielnQści rycerskiej, nie był zaiste'
w stanie zepsn-ć.( w czemkólwiek..

'\Vystąplenie woJewodzica bracła,ysld'ego nadworze ,.



l1ospoda "skim p(lpowie ziałocalkowiciezamysłomRrewnycn. .
PiO :odwiedzinacli ,w imieniu króla nastąpiły /ódwiedz.iny
w.wła8Ill lęsobie.Oboje rodzice hospoda:rscy > okazY'Y1 a1i
wszelką wzglę,dność gościowi, Rozand'[L widywała z "przy jem­
nością rycers iegn młóp.lJituica   Polski. Była ona przecteż
Jeszcze tak młodą, iż; nie godziło się żadną miarąspieszyc
zI>ostanowieniem ,jeJ '.ręki  Należało' przytem, zacho\vac
ostrożność względeln.  Woru) otomans iego, któryz.......l1.t e
sprzyjaj cwydawaniucórek hospodarskich za panów polskich,
m6gł z   'rV.eczJć_ p;rzeuV\ 1 cześttie .rózgł'osZQIlą konkurenc ę.'vO "
jewodz.iÓa. . Nie przyszło zatem do . wyraźnych jesźcze,zarę­
ćzyn,. ale .)ye.,wszystk ch ,prawie'. możniejszych .dworacIl "pol':'
skich ;111ówiono Już;bprzy złem ożenieniu pana' -wojew cl:zi a I.
bracławskiego z Domhą wołos ą, i rozchodziłysi naw t
pogłoski'o tern po gaz tachniemieckich i Jrancuzki p.' 7). i

'W\.tem:pj'awii si  'l1ara,Z Ui dworu: wołoskiego jakiś
mO :QY( inłodzieniec, nie znany nikomu ani osobiście, -ani
z imienia Przybrane przezeń nazwisko nie zdało sięrze... ­
czywist'em, a ,wcałem jęgo postępowaniu uderzał vjakiś
dziwny urok tajemniczości. Będąc Jedna.k widoczniepani ...
ciemdostojnegp 'v\iycho'Nania j rodu,' znalazł on łatV\[e przy­
jęci_e  a pokojach ksj żęcych, nie. przy wyczajoi1ycb ,bynaj-.
mniej do zbyt wybredneJ etykiety :w"Nyborze. gosici. 'Ja¥:
wielu Jego ,poprzedni,ków 11. dworu" ela \Jvni ej szych hospodaró'v
P (jtrafił nieznajomy zjednać 8'0 bie,niebawemwziętoś6 całego,
gl;ona .dworskiegQ,szacunek obojgahospodarstwa. .'. S'ama
owszem hospoda  ówna. upodobała Bobię' w wysokim stopnill.
towarzyst\Jvo młodzieńca,. i -niczem, 0statęcznienie związana l '
. z Potockim, chyliła si ku nielnU. coraz 'otwartsz;  sk Qn .,noscią serca.; ,

,Wtedy nieznajolny zdjął:maskE}i ,prawdzi\lVevvynlienił
'imi .Miało ono bardzo głośnebrzrni niett vVoł()szy, uPo
ak6w, . po 'vvszystkiej Rusi. \Bylto Dymitr, Kniaz W'iśnio..

, wiec,ki,syn 0horążego korollnegoJanusza,.wnukzbocz:nej
linii knia ia l\fichała Wiśriio\vieckiego, małżonka ]lospoda
'równy.:Relginy Mohilal1ki, pra'Nnuk sła'wnego' pretendenta do
IJan,owania nad W ołószą  l\nhtzią' Dynli tra. Przez   t'a hk
:Nliehało'wą Regin  połączeni byli Wisl1iowieccy z lrl'wiąaa­
wnych. i terażniejszycb.< książąt wołoskich, a! śmierć Kniaz,ió'w
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1)ymitra i Mic ała,obud",Óch na wojnie o Wołoszczyznę,
bąqźtoz tru ów., bądźwwi Z3Ch niew.olizm,arłych,jeSrzcie '
bardzieJzącieś,niła ten węzeł. Na samo tyHr(1). imi ',.mlo...
degokniazia z' Wiśniowca byłyby się roz'Vvarły podwoje
wszyśtkijch zamli:ów' na. W Ołosljczyinie, . i byłby mu się roz...
,varłżyczliwie " pałac hosnddara.Lupula.

Ale junackien1uia,nimuszowi młodzieńca SZla o spr6b(),...
, Janie osohistej wartości. Jakby na prz,ekóp w )jewodzic(Jw
.ljracławskiemu Piotrowi, · Thtóremu głównie pI:otekcya JłFe .
':\vnych i króla dopomagała do zyskania' sobiewziętoś'oi
"Vi iJ assa'ch,'!postanowiłDymitr cisnąć 0\ ziem wszystkie przy­
,łłOtypożyczane, i własną siłą zdobyć fortunę. Początek
I dzieła. wypadł zwyczajnym sposobem jak naj.pomyślniej.dla
śiniał.ka.N!3, wiadomość o jego nazwisku izamiaracl1 wzgl
diemRozandy nie zmieniłasi  w niczem życZłiV\'0Śćrodzil1Y
bospodar8kiej Ogltijdl1Y Lupułprzyj11lował goz.   ówn
uprzeJmością. jak dawniej, 'zachowując sobie roztr yghięcie
rzeczy na później. .,Nieupadła. prz'etoi onkufencya woj(j'(NO
dziea z Pdtoka, ..lecz z tąż samą pew.no.ścią"z, jaką dptąd
głoszono w PbIscemałżeństw  lni dzy! woj ',V0dzieem Ph)
trem a Mohilan,ką Rozandą, zacz ły teraz krążyć wieści \0 za
,ii1 zciuRozal1dy. z kniaziem Dymitreni,ą).

Zjawił się owszem. trzecinlożny zalotnik polski.vVza
biegae1i I bowiem o złotą ręk hosPodarÓwien wołoskich! przy­
bywało zewsząd niespodzianie' współzawodników" Synom do..
mó,w' książ cych i senatorskich, pani tom i zwykłej szlach­
cie, młodzieńcom i wdowcom podstarzałym, ,wszystkim z dzi...
)Vną pożądliwością rosło serce .do posagowego udfiału w tren,
skarł?a.chhospodarskich, które dla jednych były, 'tylko przy­
datko'Wą okrasą połączonych z,temi swatami wołoskienfi
hazardówho:b.atyrskich,' u drągich juz s me przez si , wy..

e starczały dozaspokojenfa ambicyi. ' Zwyczajnie działali tacy,
spółzawodnicy zdala od siebie, staraj c si  nawet lJOWszech... .
nie o jaK naJwi kszy sekret. planów swoich z początku, aby

!\V raziecł1ybi'oneJ sprawy nie wydawaćsi  bez potrzeby
,rv-obmow<2. zawist:Q.ych' i'. szyclercówe Cz sto jednaR:trącali.
o ,siebie przypaxil{owo rywąle,a wtedy mi dzy niewiernieJ..
szymi przyjaciołmi,mi dzy najbliższymi }{rewnymi,. .mi dzy

, llowaznymi ópie unamia poruczającą się .i.ichopiecemło'''' o
J
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dzieżą, ;przyclIodzi&a .an. najucieszIii:ejs7.1yclIwodnictwłt. ,

Ten sam ,książę Janusz \ RadziwiłI, ;któ)::emu j tera.z! po"
'Ntórn.em .małienstwemdostałą 'się starsza; siostra Ro al1dy,
mial za sobą, pierwej (jak nadmieniono}! córkę Stefana Po­
toc : ego i hospodaiówny I\1aryi zdómu. M'ohiłów. Ltlb6 JUż'
tylko wnukahospodarska i/nie osoblivvs ej fortuny, ,była.
panna wojelyvodzianka Potocka celen;lmnogiehzalotÓ'N któr
mł clemuksięcill' Januszowitem wię'kszein gro iły iUiebez-;-.
pieczeńst\vem"że Jako:,dysyclent, "vjfznania- kalwińskiego, .
staraJł si >ó r k;  katoliczki'. . Potrzeba więcbyłoniezbęd­
nie katolickiej protekcyi, a113jbliż8zJID do togo .nastr czy,

s; Januszowiw asny stryj, ksiąź  Albrycht Radziwiłł;k'an­
cferz ..wielki litevvski, czło\viek z każdeJ miary .poważny,: bo
(, '-" , .' -, ,',]

'''lv Ipodeszłych ju'ż latach,wd.o,viec, głośny na ' ,całY.Kraj
,z: 1uądrosci,aprzedewszystkiem gorący zelant ko,ściola a..
tołiekiego. lVlimo ró uic  \viary nie odmawiali sobie Jkre.-.
wni,panowie iadl1l j przysługi, która przyczynić sl  ,mogła
'N czemkolwiek do podniesieniu chvvały ichdomu,'priy
lTIOŻneijl' zaś p9pleeznietwie stryja kan:clerza nie'NątpiłJa
ntlSZ o svvojem szcZ ŚCitl li pannY"_J . '. \

l bardzo też szcz śliwie zagajone 'zostały swaty w>War-,,;'
szawie. Poboiny stryj przyniósł lllłodzieńcowijak. n jp()"
myślniejsz  ,viadomość o pierwszej rozmowie z ,matK ,voje";
",vodziankL ]?ostanowiono przyspiesz'yć spraV\T " iJuz naza- I
juti 1 z rano Ihiał książ 1 kanclerz zstanowcz  wystąpić 'pro­
pozycYą. Chcąc si@' o jej sktltkudówiedzie6, pobieglmłody
:kaiwin dn,ia jut  zejszego czempr dzej do OO' . Jezuitów-'i gdzi'e
najpravvdoPQdobniej zastać. mógł stryja pa nabozeńst.,vie.,
Któż jednak opisze zdumienie konkurenta, gdy jego swat,
poboznyozwie si  dO'I} \v kościele: "lVlójkochany synowcze!
'\viedz o tern, /żem szczer etvvąsprawę propol1o'\iVał wczoraj
Ale dzisiejszej nocynajśwltdtsza Panna, którą otoprosjlem,
.kazała. .. . mi t  panne pojąć. Zaczem nie n1ieJ to za.złe, że

,... v , .. .
co mi Bóguqo serca podał, tego trzymaćsięrillUSZę."

Dopiero potem okazało się,. że książ  kanclerz jUZ'rplJ4';Y
\¥czora,jszej rozmowie przemawiał sam zasohą samYln oI;,ęk
panp.y.KolligacYtli ...  domem Mohiłó,v kusiła WrÓW]lrej 11lię;- 1
rzestryj  i synowca. Z tell wszystłiiem nie powiodło'si@ . ..',{ ,



D2:IEEA . KAROLA SZAJ;NOClfY; .
f ' ',- - _ _, _ _ _ " _,' '_ _ _' _",' _.''' ',', _ <.,_,'- :,_', _ _ _, ,,_ '_ ';, ',,,_' '_" "<::_ '.\,',' " ,-" '-:",' - "," -. ',-- . ',,',>' . . . :'- "".,',:,,"I " _ _ _,,'   _,- -: _,', <,',', -,,:., _ :;'_  /' ,<'_' ,< . f

ks,Jlclerz owi ndp ió.. woj e wodzia k  .. WłoClfJ u.DziękFwsta  i
\ nin. si  innJ'ch'osóbzdoła,łksiąż  Janusz po J..lajsiluiej szych
zapiegach wzią.ć górę .nadbogatszYffiodsiebjestrYJem;
i.,poj ł nakoniec pa. nnę 9). Starszym' zaś konkurentom, jąk"

r ksią ę kanclerz litęwąJi:i,pozostałochyba ° tak! niepowaJJne
qobijać si  Mohilanki, jaką np. była rodzona ,ciotka uzyska ..
}1eJprzez. Itadziwiłla ,vojewodziankiPotockieJ, jedn3i z czte­
'ręch córeli: hospodara Jeremiasza Mohiłj\in1ieniem.Ann31.

Wraz z wszystkiel1li trzema siostrami w.Pqlseeza,mąż
yd.apą,poślubi  ją najpierwej jeden zpanóWiPrzerębskich,
Jan 1VIa1(symilian, z kasztelana sieradzkiegQ '\vojewodałęezy­

'jcl i.,\.Po ,śmiercipierwszegornęża połączyła się/Anna. Mo:Ui-j
) .Janka powtórnem malż.eństwem z Janem Sędzi"wojemCzarn­

kowskim, kasztelanem łęczyckim. O powtórnie owdo,viałą
zgłosił się.niebaw8111 małżonek trzeci,Wladysław Mysz ó\V- . '
ski woje\yoda krako"Tski. I tego' roku 1658 s.traciwszymęża,
odclała Anfi  rękę małżonko'Vvi cz\vartemu, najsławniejszetniJ.
ze  vvszystkich,hetmanowiwielkiemu k.oronnemu Stanisławowi
Rewerze. .Potockiell1u. Ponieważ. Rewera urodził sI  około
r. 1579, a jego narzeczona przysźła na świat 'N nie\tv;iado,.
mym bliżej przeciągu czasu. przed tokiem 1608, t  ,j. przed
rnkiem ' ślllierci jej ojca, przeto . jedyną Vv; swoinl rodzaju pal'ą
ślu.bną,stanęliwó,vcz s li stóp ołtarza osmdziesi cioletni s'ta­
rzec i .matrona lat pięćdziesięciu i kilku..
, W 'uroczym jednak blasku skarbó-vv ,vołoskich zl1ikały

( znlatszczki na pół\viekovvem obliczu Mohilane:K, rnłodnia,łn
sBrce starc0nI zgrzybjałYln. Na wyścigi z młodymi. synow:.­
nami i, siostrzeiicarni puszczali się \vzaloty do- hospodaró..
,\vien naj poważniejsi stryjowie i vV uJo wie. Nie raziło tO)
nikogo,  v przy toczonym 'tu przykładzie podeszłych swat?w
najpierw ej o rękę wnuki 1108 podarskiej . Maryi Potockiej "
a l1fLstępl1ie tylokrotnie pożądanej ,vmałżeilstwo Anny;, illie
I'a;ziło też' 'w zabiegaeh o>naJmłodsząi Jl}ajbogatszą; zewszys ­
(kicn,ho'ępodaró\vien, o naszą 'Lupułóvvn  Rozalld . Obok

; a\'vochdobijających si  o.,nią .,n) odzieńców z Potoka i\7\liś­
.. niowea, ,vystąpil ryw leli1. trzecim mąż laty i zaszczytami

dojrzały,. najnieszcz ślivvszy z rJwal() v.)VIłodzieńĆy bowiem
\v zapasach o Rozandę potrafili ujść z życi m-starzecsi,Y

. gło\v  dał za nią.
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J\:nen ą. tym'.. niefortuhhym współzawodnikiem wlesc
i . ó . wczesne . wQjewod  cze . rnichowsl, . ieg . o , . i . . hetm . anapoll\eg .. . . .ol
koronnego Marcina. Ifalinowskiego. . Pi;l:n szeroJhch posia;d
łoścl: na -Pokuciu i Podolu, zostawaJ on oddawna ws sieaz...-.

l{icb . Z ",:i , .f1 . .zk . ach z W . oło j sz &,Ku t . Yffi . z . . ewo , łoskim str(nioJJl
zwrlj,cały się, jak tel'.az tak iw przeszłości, jego plany:mał­
żeńskie. Wdowiec od wielu lat, .żył pan hetman polny
pierwszemstadłemz ksi żniczką . z KorcaHele ą, rodzollljj
siostrą s a:wnego książ .cia Samuela.' Prz z Sainuelo\y  mał..
żonk<a J{atarzynEJ z :Mohił6w, i, cz\vartą'. zwymienioIlychpowy..
żej córek 11()SpodaraJ erell1ia;sza Mó11iły, Rpóźnięj tylokrotnte ­
wdow:iejących i ZlJ,OWUż zam żilych pań korounych1 był i po­
szwagrzoriy z Kareckipl Kalinowski koligatem Mohilów, iZff
wzgl du na ,s:\\,Qje podwójne.. powinowactwo z nimi: i z K
reckimi prał bardzo żywy udział 'iV walce. wszystkicn..zię­
tió"W 1 , ,lVlohił9wych '.ku ,wsparciu teścia i Jego synów., - Toz-,
kiedy' prawie jednocześ-nle ze śrogą śmierciąksiąż cia 'Sa..
muela Koreckiego 'N tych hojach, dały nieoa hettrtaJioWi
Ka1inowskieulu jedynego z Sam\lelowej siostry potomka.:
przyszły - dziedzic i jedynak .hetlua11ski otrzymał na pamiątk
przesiąkłe Iwołoski< m m-eczeństwem imi  SanlueL

, v. _ ,
. Obecnie był ten Samuel m żczyzną whviecie wieku.

i -słuszniej od ojca -wsf pować mógł w. szranki o młod ień-.
czą r kę:Ęozandy. Nie omi'eszkał też zapewne pan hetman
polny ofiai'ować synowi piervrszellstwa przed sohl!1 wsm­
tac h  ołoskich; ale pr.zeznaczenie inaczejcbriało. Właśnie
vv porze zaślubin ksi cia Janllsza- ze starszą siostrą Ro andy.,
kochał si  młodyKali1 ó,vskf gorąco _  pauliiekancląrźance
koronńej OssoliIlskiej, ktora  istotnie poślubi oń a mu Vi 14
lniesi eypo Radziwiłłowskie111vveselu  w- Jassacb, zasłyp ra
następnie l1tłjidęalniej szej luiłości n1ałżei1.skiejwzol em  10)..
Nie pozostało ,vjęc nic innego panu hetlTIa:fio'\vi polnemu, j al\:
pobłogosławić. szczęściu syna z synową,( a y o."\V ołoszczyzńę
dla siebie salnego li rodziców Rozandy zagaiĆ dziewosł by..
Co teina, prawdt} -Gzyiii c,. zajął starzec miejsce w szeregu.
,vspółzawo([ników ó. ręl{  złotej hospodarówny 11), z niemał  ­

\ zapewne. szl{odą rywalówsvvoich, ale największ  na onie'Nłasną.. . . _
Im wi cej bowi m swatów zgłaszało .sit} po córk  ,Lu-.

Dzieła- Karola Szafnochy -Te  lIl& 19



pułoWi!' tem trudarejszynf stawał si wybór, Mm, dłhżej
Jz vlekałó ' si _, rozstl'zygni cie.Pod zmietll1eII1 'zaś ! 11iehęlń
tych ws hodI1io.południowych.stron świata, przy ustawicznej

.w nłrl1zamleszcegranicz cy_ch z so bąprzeći wieństvY, "viary, '
narotlowości ,.oświaty.j obyczaJów, nic. niebez,pieczniejsz.ego,

na:d. 'N . łok  ., . J , fAżdeJ 'chwilI . ., . mog . la . ' w tych . d . zi , kichpO' ., lac1 .   (
.kręsowych ,'zerwać( si  niespod iewanie burz:r ładac erri  p6  .'
wł:\śniO'nychCżywiO'łów, i zwłaszcza <ku ponętnej dla wszJst:.
kich Wołoszczyznie skjerowawszy' s\yój ,p d" ob.alićwszel'kie'
o nią zabiegi i starania dawniejąze. ,Pod. ciągłą, gtoźpą;ta­
kigh' zamachów nie było pory długim .namysłom ,wzgl@dem

, rozrządzenia r ką Rozandy, zabraklo" na\vet c asu dojrzeć'
Rozandzie. "Nim rnł9dociana córka Lupuła roz\ViIl la ,si
jeszcze w taką pełń wieku i krasy, aby trudno już byłO'
zwlekać'.)dł żej spółzawodników ..wyn1ówk mr małoletno śpi,;., ' '.-. . .. ' ':' ..'...: , . . , '.', , .1 ..
zap.rżały . pobrzeża Dniepru i Dpiestr ll jednym. )z naj ąrożśzych
wypuĆhów tamecznej za,vieruchy, który ,vcale no,vych swa..
tÓ'N riapro,vadził .hospodarównie.

IV. '8 'v ,a ty l "o z ae l{,ie.

.Waśf1 li przemoznymsąsiadem KOI)iecpoIskim zmusiła
Kq , l{a OhmierriicR:iego szukać bezpieczeństwa oso pyna nie­

d st pnyc cO'strO'wach . Dniepl u. Tu!ał<> ię tam podO'lmiaż
kilkuset innych zpiegów, wywO'łańców, hultajów. Za WO'dzą

od nich przyjęty, jął. Chmielnicki' PO'dżegać lud O'kO'liczny;
odgrażać się panom. polskim. Zaniepokoili' się teIn magnaci"
a_Jfii dzynimi j owe trzy domy pańskie, które temfczasy
uJjiegałysi  o Rozandę.Wszystkim trzem zdało ęi'drzecz
l{on eczną-,_'wystąpić.. z ałęgrozą przeciw buntowriikoml1a
Nizu. Ostatni.z naszych. pretendentóvv o DOnln( }'jhetman
polJłj!kbrO'nny Kalin6v';ski, tudzIe:ł;i stryj drugiegO' konku­

rep ta,.. t jeinl1iczego. ksią;żęcia DYli1itra na-Wiśnio\vcu,sfła'Nny
ksią'żęn! remiasz WiśniO'wiecki, byli.' zawsze. wrO'gami ,nie­
,ąfQrlloś.ci kozackiej; oj ciec zaś naj wcześniej szego z zalotni­
kó,\r'voło.3h:ich . Riotra z Poto a;, hetrna!l1vielki koronny, l\1i...
kolaJ Potocki bez wiedzy króTa post,anoviił zgnieśćChmiel-,
ili !l{iegoG

FTj'"ll1CZaSenl ni eprz Ef\vi dzian y o brÓt.vvypadkó,v sam 8111 u.



ljet anowi,;otworzył zgub . Chrriielnićkizażądał i otrzymał
pOIl)oc tatal'ską-,z kt6r 'YystąpH do boju z wO'jskieJll HO­
ronnem,. W' bitwie u Żółtyclr-W 6d póległ syn hetmański Ste­
fan Potocki, pod :Korsp:niem ledwie. nia całe :wojsko-polskie
ZgjD !O, od J{;ozak6w i Oł' i:y  Obaij hetmanowie, Potecki iRa­
linowsld, dostali si  w niewol , pós li. dźwigać wi zy tatar­
skie w Krymie. Chmielnkkiujrzał si  nadspodziewanie zw:y­
citrzcą całej Rzeczypospolitej, wodzem p6łmilionowej rzeszy
nadbiegłycli zewsząd. tłumów nierządu, buntlf, poganstwa.
Jedna z. nierzadkich na tern .pogl"a iczublirz burbarzyńskich :
Viywróciła, nagle r ką; 'kozacką i,. tatarskąca;ły fdotychc za ..
SO.'NY stan rzęcz'Y   jednem .płomiennem motzenl zniszczenia:
szetoką-llrzestrz.ell krajó'\v zalała.' ,

Upojony wielkc)}3cią swoją Ghmielnicki,r01tpasał si
w najdziksze zamysły pychy. Fortunny przymIcrzem z Ordą,
'zawiąza:ł stosllnki z dalszem pogaństwem w Carogl'odzie,
przyrzekałpóddać si  sułtano\vi: Pogaństwo nawzajem po­
duszczało '-go 'v szalonych zachćeniach Jego; ambicyi, obsy
pało go.":,vdzi cznemi póselstwy) upolllinkal1lL Czauszom 'ąuł:
tallskim r tO"Tarzys yły naUkraill  . pbsels wa hołdowników'.
sułtańskich: wołoskie, ( mult:tńskie, siedmiogrodzkie. Od' Ca­
rogrodu przez W ołoszczyzn  nad,ciągnął. do Czechryna.
fal,szy\vy patryarch'a konstantYl1opolitański,niosąc,błogosła­
wieńst\)'o prawowiernemu pogromcy Lach6w. Obozo\va sto­
lica' Chmielnickiego stała ,się miejscem zebrania najpodej
rzańszyclTprzy1Jyszów,]tuźnią najnieżyczliwsz ch Polsceiza- .. machó v. , /

Sa111 ,vłaizca stolicy 'uroił si  pO'vvołanym od .BogadO.
obalenia. dotychczasowego stanu rzeczy w tych stronach
"Boh mi to dał!" - gromił głosem Atylli nasuw:ane mu
przestrogiulniarko'\vania.- "Boh nli to. dał, i miJ brat,. dusza
moja, 'sokÓł mij Islam -:Giraj, c.ar ordy krymskiej. "Z nim
\v nierozł-ączonej \ przyjaźni,. tuszył sobie Bohqan. zw?Jować '
ćałą Polsk\:), a potem podzielić si  nią z sąsiadami "'siąż
l1a Siedn1iogro'dzie Rakocy zająć nliałICrakó\v, Sz\vedowi
przeznaczona była Polska północna, Kozakom pod opiek
Ordy i Turkóvv pozostałaby południo\va- 12).' I, rrbć nie.. tnas z
111iru dla Zaporoża ,beztakięj opiekI "sokoła". Islam. Giraja
\V-1Crymie i sułtana \vielki'ego\v Carogrod1zie, tkąd. tylu' pOQ
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s16w tatarSlIichj sułtttnękich niosą teraz' h,etmanówL  .apó
roz)fiel1)lJ: tal; ,po. raz upęwnienia. miło Gi i DO oCY. . "

P6 .takićh ,naradach zposłamizagranieznemi . sp dza{
.Bob(l n-całe\ !l ?:::c e na pijatyce i vyró.żhac'h .,vkole.czarownic

Ząpytywano., losy; o ... wszystkiewypaclkJ i osoby, akażd:a.
\vróżba wyp'adalapomyślnie. Jeszcze w tym l'oku przepovY ia:'"
dały mu.. ;czarownicLe ""vi elką WOjIH} i wielkie szCZ ŚCiH na
wojn.ie. , Uradowany :Bóhdan wyśpiewywał au my , pijane,

. a 'jnazaj tI'z rano kazał 'pl'owadzićsi  do cerkwi i l,egal
fam Jrt'zyże nlła gołej. zierrii,dzi kując Bogu: za jego cridą ..
Natencz 7 as 6w.zapatryarch udaJącysi  szalbierz,wzyw,ał.
go 9d.uoJtarz3 wi.eJkiego do komunii, na którą gdy Bohdan
przystać nie chciał, jako. nietrzeź'Yyi nięsp9wiadany dziś
wcale, .fałszywy patryarcha davvał mu 'powszechną roigrz,e­
szeni,ęi r wołał: "Idy. preczyszczaj   sia hetmanel" Zaczem
prziYst P9wał Bol dan do.sakrame:q.tu, \ve. r wszystkiem zaś
wojsku .1 ozackiem gtizmiały.okrzyki nie'Nymo,wnej. rado$ci,
iŻe "podejrzany o. skłonność  do . przyjęcia. islamu hetmanprzy:-­
stąpił-do komunii z ,rą1s patryarchy. I bito -ze .wszystkJph .
d iał na t.rY 1111f, \vołającw uniesieniu po. całem lnie cie:
"Z ba wy tel nasz . bos podar ,weły]{,ij hetnlan: preczysz'czaj ętsia!" 13} .'

Dał też włócz ga upatryarszy wdQ:wco\vi Chmiel Il .ickiellHL
bez'Tozvvodu. śluh zcądzą żoną, z panią podstarpściną Oza
plińską"gdypier'Nszy mąż. Czapliński żył jeszcze w .Polsceo '
I{tóryto pośpiech był na \vszelki wypadek teIn lllniej.  lO'"
trzebnYln, He że ani szcz ście domowe' ani  vVzględy polityki
nie znie\val ały do tego. O niewielkiej bo"vieln miłQści pO.a
mi d  nowymi małżonkami bliska przekonała. juŻ' przy­
s łość, clVióch z,aś dziedzicóvv syvojej politycznej "vielko ci,
rodzonych synóyv Tyn10szka i Jerzego, . n1iał Bob(la 1 juz
.z pier,v zej żony. Owszem ptftcovvał on właśni  nad ustale­
niern losu obud\vóch synów, /i 111iano,vicie starszenlU Tymosz­
kovvi okazałą- za granicą układaj przyszłość. ­

B lto' 11lłodziel1iec dz ki, nieokrzesany, bez z.adneJ zna. .
jomości śvviata i obyczajóVvG S'vvoi naiywali gop Lli,vodą.,_
li obcych 111iał on reputacYę gbura, nic dobrego, łotl:z.yka. 14 )
Z_lnacochą Czaplh1ską.,usta\tvicznie się wadził Tymos ek, a gdy
ów Inni emany . patryarcha ,vypra \viI do n ej -czerńca z da...
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l-rami, fOZIJUstny pasierb upoJonemu wódk'ą;- poslo,vI ' 'UrQdę
I świecą opalił. Niępsuło to jednak podobnież fnbaszneułu

ojcu BoJądanowi ( SBrca do.. syna, imając'wlaśnie. li siebie.
wysłańcó.w od hospodara wołoskiego Bazylego-Lupuła, na- .
słuchaws\zy sięprzybJłych. z nimi wieś.cio jegoskaroach,
'umyślił wyswa1tać Tymoszka   :hospodarówną Rozand .Naj- ­
.-pierwej bogaty p6sagwołoski f'późnlejza  'Nolą teścia luJ)
bez _niej następstwo na Wołoszczyznie, wreszcienietrudne
przy łasce  Por.t-y widoki na sąsiedni  ziemię- multańsk.ą.,
lniaI'y w rozpłomienionej. wyobraźni ojcowskiej uzupełni c
z. kqlei przyszłą fortun.  Tym O s.zkowąJ_.

Niez)Vłocznieteż :wyprawieni;zostali ,swatowiekozaccy
o Rozandę do Jass . Przyjęto ich tam z podziwieiliern, beg;'
najmniejszej chęci uczynienia zadQść żądaniu. Jakkolwiek
panujące. w V{ołoszech domy książ ce nie- celowały zwyczaj­
nie dostojnością! l'odową_,:kozaczych :przecież prostaków, ja1k
Ty11loszek,' lnierzyły onę' wzrokiem llaz bytyvyniósłynl ,aby
dopuścić . myśli.o spowinowaceniu się z nimi. Hołdami Po­
tockich i Wiśniowieckich;, otoezona Rozal1da"vzdl ygnęła. si
na wzmial1k  o poślubieniu pal wody z Czechryna, który
brOdy opala- czerńcom. Ojciec hospodar WYlllówił się -s\va­
tom"kozackinl, iż córkajego zostaje pod zwier"zchnict'¥(}ill

'Porty tureC:k:h j, bez której .zezwolenia nie może on r0z po"
, _ rządzać Jej ręką.- 15)

.Z niemuiejszem -czadziwieniem, jak w Jassach, przyj to
wiadomość: owoloskich konk.urach Tymószka w tych ,dwQ-' _
rach . polskich, które . salne podohlielll -tehrięły życzeniem.
O-burzyli si  zućhwałością ko,zackąmianowicie obaj hetmani
polscy: Pvtocki i Kalinowski, tall1ten jako ojciec starającego
si  o Domnę wołoską syna, ten jako przyszły' o nią kon­

e ,kurent \v własnej osobie. Dzięki ogron1nYln  Sllffióln nie1
ni d-zy różnych osób,..  między tyn1igłównie.samego'z
hospodara'- Lupuła, wyszli, obaj wodzowie pólscyod nie- ­
dawna, z niewolt krYlllsĘiej, i. . .uc1e!zeni wieści o' wołos':
kich zamysłaeh-.Chmielnickiego, stali znowuż w polu - na
przeciw ni e lIlll , pilnują  bacznem okiem wszelkich j egop o...
tuszeń. Ale jeśli tJ:udno }uź'.- bylo spros- ać qhmi.elnickiemli
siłą o r_ęż a:" ., o' 'ile-ż11ieskóńczenietrudniejgz  . Qkazało ' się.rze... .

ć. czą zbadac .-w-szystkie,-jego chytrości, . -dotrzY-ln: ić.' 'l{toku,
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C,_ ' /".
l o:Zkiełzanym v{y rykom' tej wódką. j'
gło\vy.

Niępdstraszony relruzą hospodara ChmielnicI\.], c.wysłał
jedąocześnie pToś-h  dg sułtana o r k Do;m.ny dla ."ęyn-a"
h;ł ł ,czynić wielkie przygotoV\'aniado wojny. Na pOzór
miała,: toby ć wojna zrMos}{W ,; głóvv'l}ie z podniety'fataF6vi
w towarzystwie z nimi podj ta. .Gdy. jednak nadeszła -pora
,vtar'gni cia do ziemi riieprzyjt1cielskh j, powiodło się Boh­

. .' dano'vvi skło nić Tatarów. do' Vłry,prawy, W stron .:;całki,em l)T21 e ­
I ci\vJJą" do napadu na VV ołoszczyznę.Nim -jeszcze przybyć
ll10gło zez vV()lellie sułtańskie 'z Carogrodu, przedsi wziął­
zuSh\Vały. oJciec Tyn10szka pOllowićpierwszeswaty.do J ass­
pOIlo\\Ti6 wkilkadziesi:.yttysi<Jcy',Ordy z Kozactwelll'. A "vierne­
111,udht:ąd szcz ścię i temu szalonemu?ąql.ą ,howi l1ię: od ­mówiło. pO,nlocy. ­

.I{usrogięu1u. zdumieniu ,nie«strzeżonego o niczem hos­
podara, i! czuwających nad :Bohdanem hetn1anów polskich
.rozległ.., się , pod koniec lata' T. 1650 odgłoJs /nagłej wypra\vy
tatarskieJ i¥oz.acĘh j na 'Yołoszczyzn . 'V miejsce pierv/....
szy !1swatów z nieprzyj tell1pózdrowieniempokoj u ,vtargl.
n ło teraz. w. granice. Lupułowe 15,000 Kozakó\v '. pod Boh..
(laneln 'Chinielnicki1Il i,20 'OOO pog!1ństwa p'odN ureddynelll
s łtanelll, z groźbą zniszczenia całego kraju. Z obawy, ahy
stojący pod Kamieńcelll hetman Potocl{inie przyspieszył r
\V,PO,illOC.Jlospodaro,vi, uradzili zbrojni, swatowie dwoma .080­
hrren1i zagonamii odprawić swojedziewosł biny ogniem i n1ie..

. >czem. 1 ) Najpierwej wystąpić mieli do. walki. .zhospodarem
Tatarzy, Bohdan zaś z Kozakami podjąłsi stać tymczasein
L granic, na straży przeciw Potockiemu 17)   potem przyjść.
!nial , kolej popisów" na Ko ak6w A

::--Zl cze[n ude rzono w istocie na h9spodara d\voma strasz.. .
.uęmiszturmall1i o r kę. córki. Za późno. już było' śmierzy6
zbrojnych swatówdobrowolrrem ofiarowaniem zaślubin. Sprzy..
mierze · Kozacy i Tatarzy odgra ali si  tel'az nietylkozdo... I
. być 80 1e - Rozanc1 , ale detronizować. samegoź:- ojca. Nie...

, pl z,yglotowany Lupułmial . zaledwie 6,000 lada jako u broMQ
j9,n(;j milicyi, z którą niepodobna było stavHć czoło o tyle
pxzeqlocniejszl j na.paścLOpuścił ,vięcz całym domen1.stolict}

- J <uciekł si@-do zwyczajne o tatunkl , vVołoszy \v niebezpie..



cze:ństwle, t()J jest dO' scł).rO'Iiienia sfęw 'lasy. HospO'darowa;'
z: c6rk  .Ro andą, z resztą, " dzieci, i ze. sławnelłli. skarbami
cfomuswO'jęgO', zn:alitzłaprzytułek w;warO'wnyrrr zamkU: só­
cza vvskim. Hospodarowi' z garstką żołnierstwa pozostało tylko .
zasiec się po' wO'łO'ska w]}rzyległych zamkowi 'bO'rach,
zk dby vv razieostateczno£cfd3Jć inógł. ja.ką taką odsiecz
rodzinie

N a rOZ'Narty łupiezcóm kraj .padła straszna plaga ta
tar.'3ka. W jednej chwili rozs pałO' się pogaństwO' po: całej
ziemi-, p lądrują.9; paląc, pustoszą;cwszyst)deźakątki.K upy
mieszkańców z dzieemi, z całym .dóbytkiem, szły długiemi
r .ędami '\v nie"vol --krymską. Zapalone izraho\vane Ihiasto
stołeczn e J a sy zamienił(l si'ę w zgliszcza. Cała starann.ieod
lat kilkunastu zagosp od3.fOWan a przez Liipuł  Wo:łosżczyzD.:a;,
. stała się jednem nieprzejrzanem"ppgorzeliskiem... Schroni.o y ,
. wzas .ekach-leśnych hospodar, porozsadzat ljczne . zwiady /
u wierzchołków najwyższych drzew, i zapytywał co chwila;.
z któr j strony widae. nowe dymy ITO'źa.rów? a tu w którą:
kolwiek strorl  si gn ło oko,z'ewsz d jeduocześniewzbijały
si  kłęby pożogi -wszędzie ni6'boj euną. krwawą;. pałałO' łun .

PrzY'izupełnejbez?ronnoęci kraju mógł . nieprzyJaciel'
graso\vać w ten sposób 'jak długo cneiał. Dlazapobieżeni,a.

dals ejruinie, wysłał. hosPO'dar O'rędowników do Nureddyna
.sułtana, ofiarując bogaty .ol{up,. jeśli Orda. niezwłoc nie
opuści ziemię. Obciążone .zdqbyczą TatarstwO'; okaza!O' chę
do..  kładów.' Zdobywanie g-rodó\v ,varo\vnych" azwłas:z;cza.
niedost pnych.zasieków bukowińskich,było zawsze wstr tI!
rzeczą (pO'hańcęm, . nad którą szło teraz bardziejob'ez'­
pieczne upro\vadzenie nagromad:?onych już łupów,,: Zgodzono
siid wi cna. okup kilkakroć stutysi cy talarów, . po). ({zęści .

naty . chmiast ... . \vy . płaco . nych. 18) A1'iy pozO'stałej res . zty okupu
nie p6stradać,zahrałh si chchva Orda czemprędzeJ,do. od .
Wl'otu, i nie. troszcząc si  0- dalszy..los swoich 'sprzymierze{t­
ców kozackich na  "Vołoszczyzl1ie, ,vróciła obładowanaploneln. .
do Kryn1u..

Pomh szało to szyki czuwającym ,na granicy Kozali.:pl1l';
ale nie zbHoz terminu Chmielnickłego. Przestj1:ł owszem
oha\viaćsię, 'już.. Polaków pod. l1etmancnl Potocki 1,.. który
mhno szczerą ocbo.t nie mógł dać p01łlocy spodziewanelntl



teściowi swojego'. sYłla  . Doszedł go w tój mIerze wyr)tźny
zakaz królewski. zalec)tjący wstrzymać si . od . wsz.elkiego
.uqziału .w teraźniejszych zajściach wołosl ,i h. pzem uhez­
,pieczony tJhmiel:Q.ickiwystąpil bez 'Tatarów na pole  w'alki,
dó łlodj ciaprzeznaczenej .sobie powtórnej po Tatarach nac­
-paścr nahosp:adara. -Nim jeszcze W ołosza- ockn ła - si
z trwogi pogańskiej-, z grzmiała nad nią, drł1ga burza 15,@00swatów -Kozftekicb. ---.

I .tym. razemni epodobną. była obrona. Zniecierpli­
-Wione długą :-:bezczynnością Ii:ozactwo, rzuciro. si :pod. swoimi
-wod ami JDoroszeńkiem; Nieczajem, Puszkareńkiem,do 'zdo:..
- b.ywania ,r eszty pozostałych po Ordzie łupÓ,v. . Chmielnicki
.zamierzył. przedrzeć się do zasieków śamegoź hospodara,
,opanować Soczawła_, z Rozandą. i skarbą,miLNaprÓżno. upomi­
nał go LupuI przezposJ;a, -aby BzanowaI ziemi  sułta:i\ską;
Rterej I naruszenie nigdy nie ujdzie 'kary.Napróinot ź było
ocżekiwaĆ posiłków, polskich,' a. tern ,mnieJ łild_zić.się. jaką"
kelwiekpomocą-,włąsnego ludu. Przyszło ostatniego.) chwycić

.-si .środka,. i dobrowolną zgodą na wszelkie wY\llagania nie­
p.rzyjaciela uniknąć 'krwawego do niej przymu8utysiącem
.nowych zabójczych klęsk. ..' .

. Udał , 'Si  do Kozaków or downik wołoski Z ,warunkami
pokoju.Obowi zał si Lupnł wydać-' córk  za Bohdanowego

. . Tymoszka, i wypłacił pewną sum  okupu,bJleKoz.acyu tą­
pili. copr dzej.Chmielnicki przyjął)0fiar ,> dOlnagając$i
wzajemnie jak najrychlejszego dopełnienia przyrzeczeń. Zgo­
dzono si  przy ostatniej .umowie; za pośrednictwem d!wóch
urz dującychprzy dworze hospodarskim Polaków,. aby Już

-w tr-zy. miesiące po zawarciu pokoju, t. J.zaraz po Bożem
Narodzeniu 1".1650, odbyłysi  _zaślubjny hetu1anica Ty­
moszka.z hosp(>darÓwn  Rozal1dą. W zakład wiernego dn...
trzyrrianiaugody, wJdani zostali Chmielnickiemu . czterej
najmożniejsiboJ rowie wołoący,pomi clzy ktQ.rymi rodzony
synowiec' hosPQdar   Lupuła. Wypłacono. też Kozakon1 > um6..
'Y ione -pieniądze okupo\ve. Ze wzgl duna łatwość hospodara

-w. przyjEdciu żądańważl1iejszJ r ch, byly one o wiele' -mniejsze
.od okupu danegó Ordzie.. '

Główną..ofiarę UlnÓ\V -swaclziebnych,młodocian  Donln ;;
ozaną:ę,l1ikt' nie pytał o zgod . Min10 ojca przewodniczą­



,.cego ukł (lom, milIlotylu. milszych:próśb o  JeJ .r«dk ' zkąd­
inąd, .okazała /si  w najstIlutniejszem świetle cała :niedola jej
położeIlia. vVbrewkłoniącemu si  ku stronom polskim,
sercu, ,narzućał los rubasznego o lli.bieńca od Niżu, a bli ::
kie dzisiejszych zdarzen niłłst pstwa groziły inną jeszcze

. niewolą z trzeciej strony, z więzień Stambułu. Jedyną; pocie
cpą,\jaką, niebo .dozwoliło. hospodarównie" osłodzić sobie

. dzisiejszą gorycz swatów z Tymoszkiem, było wyraźne za...
strzeżenie w umowie z Kozakami, w jakim stroju i 'v jftkh j

vk . o-m . J>ftnil przyb . .yć mia . ł panm . lody "n - 'wesel . e. Niezawodnie
w k.ole . żeńskiego dworu pani l1ospodarowej. i jej córki wy­
l .  gły, byłtow . .. a . /runek .odpowiedni zai . ste młodocianemu wie­
kowi i takimże upodobaniom Rozandy, ale jakże s.prz e czn.y
z tragicznością jej przeznaczenia. ... . .

:ZawarowaIl9 tedy osobnY!li punktem ugody, aby nS,fze­
ćzo ystanął .do ślubu po polsku, w polskim stroju, z pplskłb

. kompanią. . "Tąjed.nak kondycyą ma si  to wesele odpia­
... wić"- donoszono sobie w listach z nowinami ze Lwowa 19)

- apYJ ,syn Chmielnickiego ze szlachtą polską i 'politykf&
'naszą na wesele' przyjechał, czego pewnie. dokaże, bo; ma
wiele szlachty przy sobie, którzy go polityki uczyć b dą."
VI{ takim zaś razie mógł Tymoszko o wi leżyćzliwszego
,przyjęcia . spodziewać si . u Rozandy, i . byle w ogólh()ści
ulniarkowałz' czasem swoj  szorstkość kozacką, g()towa,.była
dziecinna Ddmna wołoska wypogodzić czoło losowi. Do tylu"

, bow-iem;, innych smutk.ówżycia ludzkiego. pOd/zmien - Jł1
niebem tutejszem należała i ta niepochlebIla następność,
}Jfzyzwyczajone do ciągłej zmiany serca mieszkańców;
bliwie serca tak młodociane jak naszej DOillny, traciły na­
koniec władz  stałego przywiązania si  do tych samych
_przedmiotów, . stawały si  również niestałemi, zmiennemj,jak samo niebo. .

I ja by w.. istocie jakimś prądem coraz nowych zwro.
tów losu. porwanej, przyszło teraz biednej narzeczonrj .'Ty,.
mqszka p()niewolnie '\vcQraznowe strony z,vracać '.si<i ser..

cem . i krokiem, . najboleśniejsze z kolei pOll . osić zmian . y. Mi . o . '­
tając nią z dziwną szybkością p6 wszystkich krańcach ota­
czającego W ołoszę ś"Nhita, zmusiła ją ta sr9g a burza.swat6



.. '.
kozaćkich zagoscIć .także do dzasu za 'kratamipalaim yesar­
Bkie.go . wStaniblilee

v
. ,

Pozostały wiadomości' o dwukrotnym pobycie Rozandy
wKons antynopolu. Raz bifwiła ona tam wkrótce P?Wesel\1
starszej siostry z ksjążęcietp. Rad z iwiłłe rp. , zastępl,1jąc zape­
Wne tęż siostrę w zakłaaowem  bezpiec eniu dY'Yanu owi er­
n'()ści, ojca Lupnła. 20 ) Nim bowiem hospodar dłuzszemirzą­
dami Wołoszczyzny potrafił wzbudzić zaufanie w wezyrach

dywanu cesarskiego, musiały upewnić, id1w tej' m erze od­
dane w zakład córki, najpier.wej starsza Helena,następnie

o młodsza Rozanda. Gdy, atoJi w niejakim czasie. :wzmocnił się
vpływ hospodara, ustała potrzeba dłuższego zakładu Ro­
za dy w Qarogrodzie, i już we trzy do. c.zterech lątppzni j

. widzimy ją wróconą rodzicom w Jas.sach. DopIero nast pstwa
o'''yl;h nieszczęsnych swatów kozackich, zachwIały znowu
PQW3.g  .. Lupuła nad_Bosfo!enl" i po raz drllgi wniewo
zakładowąć wtrąciły córkę. J .,
. Były to zaiste zwady riieszczęsne. Oprócz. spustoszenia

WołoszY, nabawiły one hospodara ciężkich jeszcze niebez­

P . i .. ecżęńst'N . . 'v d . J . r" . ranie. . Dowiedziano si  . . tam na . ty h . mins .. t, :, -', ,', ",,', ',-" - ,-, ..:',: _:, "," ,"-,-' ,-'  -----"', :,":'" -- ",:,", " -' -.' ,-,.. ' - -.', ' ,'::, ---o' "': ,', ,
o .napadzie Kozaków naWoJoszczyznę, i s.chronieniu. się,
hó podaraw zasiel{ileśne. Ro esżła. si  O¥lszeln pogło.ska,
iż Lupuł całkowicie zniesiony juzod Kozaków, zkąd noweg
krajowi hospodara potrzeba. Czekało pa tq. w Starp.b;ute htk

. ,vi elu  awszeambitnych., iż utosła z nich osobna. klasa .11a "
trętIlych dywanowi solIicita:ntów; od swojej ambicyi hospo­
darskiej"hospodarczykalni"powszechnie zwanYQh. 21)

Owoż kiedy nadeszła do Stambułu windoillośćO znie­
siąniu Lupułapl'zezChmielnickiego,. rzuciło się ldlkuta­
kichhospodarczy ów do mtilnych zabiegów wdyw ni.eo Wo­
łoszczyznę. Na nieszczęście dla. .Lulmla trwała podobJla
walka .wspó\łubiegacz6w dóść długo, i nim jeszcze sułtau
komU:kol iek przeznaczył hospodarstwo, .powiod.ł , się ojcu

\ Jtozandyoddalić..z kraju najeźdźców. Ale s aln LUpllł nie
bjTł dość. pevvnYli1 s'Vyego bezpiecz'ellst\Va 'tv Stambule, fi po'"



więks ająM każtłą( obi,v\} wieść  głosiła już bliski najazd ja­
kiegoś obdarzonego.. 'V ołoszczyzną ry\vala.

Na. wszelki wypadek było stanowisko riospoaara nie­
zlni n nie zagr9żO:ł;}( m, j,v'Ymag ło .. tell ,vi kszej '.  g'oto'Yości
dowsz\)lkich ofiar dla utrzymania się przy W 6łoszy, il że
od" czasu niefortunnychs\vatów kozackich cały stosunek, Lu­
pUJłado Porty w bardzo" niekorzystny zmienił si  sposóB.,.
Już samo nieprzyjęcre pierwszeJ Irrośby o,rękęDo111ny
przywio.dło Chluielnickiegodó \vzbudzenia 'N dywanie cięż-­
ldch pr eciw Lupuło\vi podejrzeń o przyjaźi1 ź P()lską,. od _

· których Chmielnicki, po. teraźniejszej zgodzie z hbsp.6darem,
nie 111yślalbJn imuiej  odw:odzić TUl-'ków.. Była to. bowjem. '. .L
zgQdaniesz zera, tylko "pogodnejch\vilido zer\vania sto-,
sunków oczelmjąca. O czem dokładnie wiedząc, starał.. się
RoMan ciągłeińiilltrygami . zachwiać Lupuła w Carodrodzie,

. aby..  v razie niedotl zymania ugody o Rozand-ę, ten1łatwlej
przemocą dopiąć .zamiarli w J ass8:ch. .

., O dp6dwójnego wj c,vroga, .' od. podstępów Bohdana,
i zarhachiqw bospodarezyltów"  wypadło teraz broniĆsię1u
'pułovvi., (w tak- gorąc m. niebezpieczeństvvie jedyną drogą !a:' /
tunku otwierała .się. hospodarom. wołoskim< Polska. Do tejze
przyjaznej sobie 'oddawna Polski ucieklsię IJupuł o radę,
o wsparcie, o przytułek w razie najci\)ższym. ,Główną obec­
nej chwili potrzebą była zbrojna,pollloC przeciw spódziH\Va­
nenlu nJjazd ),vi od 'Oarogrodu, o 'którą  usilne do Polski
wyszły'żądania ..Zażądane podobnież zostało nadanie hospo..,
darowi illdygienatu czyli. prawa obywatelstwa polskiego,
i przyjęcie rodziny hospoclarskiej w gościnę na ziemi polskiej.-- - ,
Upraszał wreszcie hospodar o ra'd względempóstąpienia
nadal z Ch'mielnickim'j któremu LupnI, mimo zaręczyny '6h t.. .
nie wzbroniłby. córki, gdypy tylko wesprzeć go w tern chcieli
Polacy. 22)

Okolicz.ności znacznie ułatwił,y Polsce. spełnienie życzeń
Lupuła.. Rzecz 11ajtrudniejsza , pOIIloc zbrojna przecIw. hos
pódarczykóm, (stała się\vnet niepotrzebl1ą,. .Obronił si  ocl
nich sam Łupuł szybkiem  () Stambułu pose1stwem z da­
tarni i oznaj mi ehiem, iż żyje Y i pan uj e calo n a ,V ołoszeźyznie,
gotów służyć nadal 'wysokim' progom Porty; Upadły wi\)c.

. tym razem zabiegi visp6łza\vodnikow,   a da'Nllen1ubospoda... u
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rowi"ziemi Bohdanu" nadesłana :zo;stała od s ułt:an a sza..
bla z kaftanem, w znak tymczasow go zatwierdzetifa na. ksi ztwie., .

Jed noczeŚnie doszło go. z.. P'olski. apewhienie przcyjaz .
nego hetmana Potockiego, . iż teraźniejszemu królowi .p'l>l.;

) skięmu Janowi. Kazimierzowi .więlce na tern zależeć ' fJdzie,
. aby lnałżeństwo Tymoszka. z hospodarówną nie wzięło skutku.
u temsQiślejszHlIlu przywiązaniuhospodataJ{oronie pol...
l{iej obdarzył go król Jan Kazimierz żądanym przywilejęu1'
i l1 dygienatu, który jeszcze 'vV .tym 'samym roku 1650 ułożony
41ań .'.  ostał '\v wyrazach bardzo pochlebnych. Przyzu'al1Q
Lup ulowi publicznie w tym dokulnenqie, iż wielorako.zasIu­
/ ony narodowi polskiemu, , odwracał często zagony 'barba-.
rzyńskie od granic polskich, iż JnnogieJ szlachcie polsKiej
wolność -u Tatarów. odzyskał, i.san1yill nawet'\vykupionym
nieda,vnohetmanom. polskim pajskritecznh J do oswobódzel1ia dopomógł'" 32).' " . ,

.Za kteretoprzysługiw7;ajemnie - teraz ub:ezpieczenia
śzukaJąc<,v Polsce, umyślił Llipuł p owierzyć jel d.o pewneg8

. CZRSU rodzin $woją. ,. W kil.ka tygodnip.'o nałpadzie ,Koza..
kó\v z.'Tatarstwem 'na Woloszczyzn.ę, zapewn.e' jeszcz.e przed
uciszeniem się. pogłosek o najeździe.},tóregoś z hospod rczy­
'kówstamb'ulskich; opuścjłą małżonka Lupułowaz córką.
R.ozandą, z resztą .dzisi.l, zgłównemi sl{arbami.clomu SWQ"
jego, eo.raz n1niej bezpieczn .ziemię wołoską, L  jechała na
mieszkanie do Polski. Pi'zyj-ął ją w gościnę książę y dwó  ­

, jeJ,.starszej córki Radziwiłło,vej, godny ze \vszech miRf,przY­
tllłek tak zacnych gości  24).lVliał tąmnadGiągnąć niebaw.em
ĘR rodziną  sal l książę .Bazyli . upuł, i, już-nawet według
. doniesieI} tamtoczesnycll stanął był z. ostatkiem skarbó\iv
s.woicl1w pobliżu granic polskich Nadejście jednak pomyśl­
niejszych nowin z Stalnbułu wróciło go jeszcze do Jass, samą
ylko rodzin  .za granicą pozostawiaj ąc. . .

Znala *a' si .'wi c Rozanqa. niespodziewante rychłoJ13
zIemi 'polskiej. Zn,alazł  si  wnieJ. j[tk powszechnie lnnie­
mal1o-je-dynie .na to, (aby jej nigdy już nIe .ąpuszczać. S.aUł
bo:wiemojcfec hospodar wyraźnie- O,śv/.aclczył  i  Polakon1,
iż jedynie.p tyle dotrzY1.11 a ugody tJhn1ielnickiemu; o. ile

<:c nlu.$zonymb dzie do ,tego.Poln ey.. zaś. ze. swoteJstt6uy
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pragn!Jli jaJ", najgOl'!Jc!3j; aby: do prżymu8u t kiegt)"nigdy nie
przyszło.-:aby Rozalicla koniecznie jednemu . z polskich (10
stała sj  ,vspółza\vodników

Zbieg.I>omyś riych okoliczności poszcz ścił \v tej mierze
najwi cej młodemu Potockiemu. Był Ol), jak wiemy, povvi..

.). .
nowatymksi<Jciem Jalll.1SZ3. Rad.zivviłla,który przeto. vvSpre­
rał go usilnie u bawiących w swoim domu księżn wołos-/
kich. ,1Vlając nadto ojc-a' hetmanem wielkiru kQl'OnnYlu,.prze: ee .
wyż szał lnłody :$tarQstakamiąniecki. rywalów s:w'oich Jeś i
Ilie' ,przewagą 'skłonności u Roz'andy, tedy przewagą ,yz'gl ...

dów politycznych II ojca, . ceniącego S.obie zar6vvno Tyc.ersRJl
pomqc hetmana ..w. razie': potrzeby,. jak . Jego' )pot\  ny  ,głos,
senatorski w radzie  <królewsl{i< j.Zaczeln  m.imo chwilow\e::L
przechylenie się uczuć hospodarówny ku jUBackiem l ksią­
żęciu Dyn.1itrowi Wiśniowieckiemu,zgodzila. się rodzinaLtl
pułaostat ecznie< na zaśluhiel1je córki z synemwielkieg,Q'. c" "" ., , :\
hetlllana koronnego.. lVlłody starosta kamieniecki Piotr: Po...
to ck i zaslynął we" wszystliich ustnych i drukowanych no '\v i;..
nach ta}J1toczes.nych jal{o niechybny zi ć hospodar ski. Po­. iI!. . . ..
dr6ż Rozandy "Z matką -cna dwór Radzi'\viłło"vski \v Litwie
była' :według domysłów ciekawości ó'rvczesnej jedynie na to
pod5<Jtą,abyvv domu siostry i szwagra zar czyć po ajemnie
Dómn<Jz Potockim. rram e miało odbyć si  także róvv. :.
l}ież tajne vvesete' 25).: .

Nie trudno pojąć. znJe'wag  Chmięlnicl{iego., na.' ocl...
głos takich wieści . w .Czechrynie. Myśl posvvatania syna.'
z.(hąspQdarówną stała ma si<J od tej ch'wili postallovvienierp.
jakiegoś szalonego uporu, któremu 'gotÓ\V był wszystko'po
. ' .- ., - ­

Ś1Ni cić. Choćby lnial wojować o to z całą Polsl{ą i Lit\vą, j
lllusiał dopiąć dziko umiłowanego zalniaru, który ziszcze...
n em swojelll \vróźył mu również fortunny skutek zalnyęłów, .
dalszych. ,Jakoż 'Vvszelkierni drogamiclążąc dQ celu, zbroił'.
si  Chlnielnieki odrazu do wojny o Rozandę z hospodarem
i Polską, a Jednocześnie godził \v Lupuła tam, zkąd mu.
za\vszenajwiększe groziło n ebezpieczellstyVO, t. j. 'v c1ywa-'
nie. Do dawnych doniesie!l Bohdariowych o spiskach IJupuła
z Polakami przybywały o-becnie raz po raz 110 'v e, o tyle r
groźniejsze ocl poprzednich, o ile teraz vv Stambulegóro..



wałłt" powaga '.Ohmięll1ickiego, a p'odupadła. dawna.Ba yle:goLupllła." '.,
Bądźto. w istocie g\voli ułat,vienia sopieposi śei  =D()

!Dny, i W'ołoszezyzll:y; . bądź z innych przyczyn,śtan ł:y t l'aŹ'
związki CQmielnickiego   islamem w swoim najjaskrawszim
zenicie; Temi właśnie czasami przyj,:ty zQstał Bo,hdan w Ca:­
rogr()dzie  przez trzech możjSych muzu manó\v,zasyna, isłY4
nąJ ,odtąd .u  iTurkó\v 'za pra\vego wyzna'vc  ,wiary_proroka 2f }.
Podt!'Jż samą por\:j przyjął on w swoim Czechrynie sz mn:y
tytuł. stróża.'Porty Ottolnftflski< j 27), tak przeciwny pierwo
tnemu posłanni'ct\vu'ciągłego wojo\vania I(ozączyzny'z po...
gallstwem. Za co odwdzitWJ;ając ,się Chmielnickiemu podzielał
clyvvan tern pe"vniej zą In arą jego, terainiejszyrankorl{u
Lupułowi, im jawniej hospodar tylu ś,vieźemizwiązkami
z Koroną. ,polską;,miarro'Nicie "vysłanielll rodziny na'111iesz- .
kanie do Lit,vy, .ubliżał teraz przysi g.om wiern()ści 'Nzglę,­
denl Porty. .

Ale nlądrość- polityki sułtallskiej kierowała) si  . właści-.
, wemi sobie  prawami.  1ając .przed  obą d\vie sporne strony,
"umiał suItarf zawsze rozsądzić je takim "vyrOkiem, }itóryby,­
zadu.cj stronie nie przynfósł liorzyści. 'Strononl naJeżało pcJ­
cieszać, się swoją szkodą wzajemną, korzyść przypadła sa
memuż .11aJ\vyższemu sEddzieinu, sau1emużpadyszacho\vi.Taką
też zasadą sprawiedli\v'ości powodował si  sułtan \V obecnem'
rozsądzeniu \vaśnimiądzy hetmanemzaporozkim Olimielnic":
kima podejrzanYlll Jhospodarem- ziemi Bohdanu , ('

Głóvvriyrn przedmiotem sporu była hospodarska . córa
Rozanda. Hetmanzaporozki' domagał si  jej dla s\vegcr
,syna Ty1noszka, hospodar 'v s\vojej' wyst pnej'-.'skł0nności ku
narodo\vi polskiemu przeznaczył ją' Polako\vi. O\VÓŻ sułtan
p'ó'!1a1eżytem, rozważeniu rzeczy zawyroko wał, aby Rozanda
nie szła ani .za -Kozaka ani za Lacha, ale odsta\vioną została' '
do Stambułu, \vzakład ściślejszelodtąd wierności s,vojego
ojca. :Wypra\viono natychmiast rozkaz tej t!eści hospoclarowi,
który zanadto znał sutowość Porty vv/ podobnychok liczno ­
ściach;! aby śmiał' był odlnavviać' posłusze:ńst\va \voli ce­
sarskiej.

lVIusiała zatem rodzina hospoc1arska opuścić Polsk "
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lVlożni ' alotnicykoronni nie- zdołali. zatrzy:mać',tam Rozandy
\vbrewsułtanpwi. PQzostałaim je ynie; nadzieja d lszych (
o n!ą  zabiegóww. Carogrodzie u przedajnych urZfJdnik?w
dywanu, od- : których 'nadalzależeĆlniała r ka i przyszłość
Domny. Poni,eważ Porta- nie oświadczyła, si . stanowczo za
małz n twem Tymoszl{a z, hospodal, óvyną, przeto z g.a\vało' si
\vszystkim przeci\vnikom kQzackim,' iż dY'Nannigdyzgodzić
si  nato nie zechce. Zacz ły owszem wyraźne krąż.yćpo­
\vieści, Jakby sułtan zabronił. bos PQdarowi odd.ać córk  mło­
demu Chmielnickiemu 28)-CZelll wyjaśniły si  zno,wu widoki'
zalotników koronnych. ,

Tymczasem. biednf1.Rozanda opuściła z ,vestchnieniem
Polsk , pożegnała z rozdartem sercem rodziców w Jassach,
i _ dV\Tójnasób teraz z  wszystkfch pociech życia osierocona,
stan«d 1a w progach ęwego zakładoyvego \vi zh niai w.'. Caro...
grDd ie. Czekał ją tam los te  smutniejszy, .iż prawie
całkiem nieznany lQdzi()m, umyślnie jak najstarann'iej zasłolt
tajemnicy 01{fyty...'  Ilekroć bo,viem na który z domów ksią;­
ż cych p,od  panowaniem: tureckiem' spadła podobna nie\vola:

_ oddania córki.w zakład cesarski, stara 6 si  zawsze utaić
ile mo.ż-qoś  i. ten przymus, z którym zwyczajnie. najsromot-­
niejsze wjąz ły  si . podejrzenia.Ztąd i pobyt . Rozandy za
kratą- seraj ową/ nliał pozostać sekretem dalszemu ś\viatu,
i przynaJmniej ido pewnego stopniapotra,fił- rzeczywiście . od
wró ić 'o'd siebie uvvag  ludzl{ą.

Niewiadómo tedy z pewnością,. ani jak długo" tr\valo
to ,więzieni  zakładowe Rozandy, ,ani jakie przygody wy;..,
padło przeoJĆ 'N niem biednej Domnie. Zachowały si tylko
wieści potvłarcze,przypominane l{si żniczce!później przez'
.nieprzyjaciół, jakoby, chcą;c tern pr dzej odzyskać wolność.,
-okupiła ją Rozanda ofiarą sławy swojej. W rocznikach 'zaś>
tureckich llap.otykamy ciemną wiadomość, iż' pewien agent
ho podat'a Lupuła sprzedał Rozand\f w I{onstantynopolu za
"20;000 .  piastró'\N jakiemu$ magnatowi polskiemu czy. w ­
-gierskiemu, do poślubienia jej następnie w dOllilI rodzi
ców 29)  Gdy jednakzaręczolla \v ten sposób Rozancfa \'vra...
cała .  narzeczonym na Wołoszczyznę, napadli na , liicl1
' N drodz.e Koz.aćy, i upro,vadzili hospodarówn . swojelllu
JllJoden1u hetlnauo,vi 'v lnałżeńst\vo 30).
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Jedynie ta ostatnia okoliczność Jest prawdziwą. Za".
e:dwio,Rozanda po szczęśliwe m uwolnieniu z ,zakłaclu ujrzała;
się z1):o'vu\v gronie' rQdzinnem, zgłosił SIę w istocie zprze
mocą dawny oblubieniec l{ozaeld, syn Behdana C 11lielnic­
kiego. Tymo8zek, aby na' podBtavvie zawartych przed dW()UHt
laty._ llmów pojąć. zaprzysiężon  sobie córkę Lupuła. .Odbyła
si . ttł, weselna  wypra\va Tymoszkowa z ta;Jdm  po wszJstkicp..
ok()li.czp.ych stronach rozgłoselll', musiała p.rzez. tak-iesze.;.
rokie strugi własnej i clidzej krwi brodzić po,viel1iec, iż.
słuszna o niej'Nzm.ianka osobna.

VI. Pochód',veselny..

Kiedy Boh clan ChrnielnicRi \vjesieni r. 1650 \vymógl
nahospodarzeohietn.ic wydania córkizajegosy.na, posta..
]1o iono zarazpo,)30żem" Narodzeniu spta,vicmł() demu"ye'"
s elce. Ot1 tego czasu . ani Bo1:1dan ani Tymo$zek nie., ap o
nieli na,chwilę terIllinu sw dźby wołoskiej,. ale trudlłeUQ
zvvalczenia" przeszkody ódroczyły go da l{ilkunastulniesi c¥o.i
Główną zapor !kładli obud\v01TI ChmielnickilTI możnipana..
\viepolscy,hetrnan wiell{i kototiny. Potocki Jako ojciec
dawniejszego narzeczonego Roz3łndy., hetulan polny koronl1Y
Kalinowski jako 831m .0 zamiar poślubienia księzniczkLppsą­
dzotiy, wresz:ciehetman polny lite\vsl{i l{siążęJftnuszR'ad i /
\viłljakomałżonek .. starszej córki Lupuła ;); a tetn tamei11
bliski l1czestnik losóvvcałej rodziny  Skoro Bohdan ze
s voją'Ordązamierzał wJprawić Tynl0szka 'yedług umowy
na.wesele vvołosĘje,natychu1iast. ci pano'wie. koronni zast  .
po.;wali mu ,drogę, povvoływali cały narQc1 - do opar.cia si
I{ozakdmipogaństwu, i wybuchły pierwej cl'Niel1iezmiernie
krwawe ztąd. ,vojny" nim Tymoszek nąreszcie= dopiąłzaślu....Din w /Jąssach. .

Takim' sposa o e 111 trwał ten. l1iezvvyczajny pochÓd we­
3elny_- dłużej niż całe półtora roku, a zatniast kobierceul
zkwiatóvv  gQclovvycn uścielił ,sobiedrog  ogromnemi sto­
s lni trupóvv, w liczbie kt9rych były nawet i takie, co jesz...
cZ-'esroższą niż od 11lieczazgin łyśmiercią.Ows em nitj...
bliższa ojcu B()hdan(J. i i synowi ,TY1TIOszkowi .osoba 5 ' bo
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m!1łżonk  pier szegoaąlahocha d nfgie'go, 9wa tak z11 ł1­
wale staremu:,Chmielnickiemu.przez. onego .szalbierza-patry-,
archę poslubiona . podstarości na. Qzaplh1ska, padła akże'
ofiarą teJ krwawej pory swadzie.BneJ, a -l1ie padła rów iąz_
o  miecza niepl;zyjaciół, lecz. poyvie zona' z rozkazu,małźonl{a,i pasierl)a _ '

1V 1a dącwswoJ@ progi 'domowe wprowadzić 'Yytworną
> c6rk@ lVlohił6w,chcieli obajOhmH lniccy oczyścić kąty' donni

na jej przybycie, .oczyś'cić je od wszelkich; kurzówprostac""
, tw)a,'niecnoty, złych' obycza;jó'V'o , Jakby wi c . od ,samej. .pan'i,

d6mu zaczyniając prac porządko'Nania,.-dopełnili teraz! ojcieą
i syn na byłej 'pÓdstar6ścinie,) suro w'egoaktusprawied.liwości
za 'jeJ płoche postępki, które . szczególrih j . ostatniemi [ cząsy
przebrałY-lniarEd.Pokusą .do tego był jakiś młody  egar­
mistrz Iwowski,przYJ ty.od Chmielnickiego do' strzHżenia
akopąhy.ch,vCzechrynie becze.k złota i srebra, strzeĘ9I;lych'
jednak. przez stra,znika bardzo n ewiernie. Gdy bowi m na.
wydatki zamierzonej właśnie weselnej wypra\vy Tymoszko­

( wej. przyszło sięgnąć po złoto, nie mógł Chmielnicki doli
czy\c si  jedl)eJ.baryłki, i kazał przeto wziąć pod. indagacy 'sl{arbniKa.. .

Na lnękach przyznał się zegarmistrz nietylko, dQ) lrra...
dzięży baryłki, albona!fto do> wspólnośe w, winie zpa Il lą
Chn!ielnicką, co nast pnie przypro\vadziło do 'wykrycia mi­

. łosnyc.h porozumień miidzy o bojgieln. RozgnfewanyClImiel..
nicki wydał natychmiast wyrok śmie,rciprzeciw, 1TIałźon e
i skarbnil{owi" zaostrzaJąe kar  obęlżywemi ceremoniami
. stracen!a., Oboje win o waj ey zostali :powjeszeni. razem," _na
jednej szubIenicy,' w tych samych sukniach, wk.tórycb.grze
szyli Ksobą 31). Mniej ,pewIie podania mieJscowe później­

. szych, lat utrzymują, iż głównym sprawćą ohydneJśmieici
pani .Chmi)elpickieJ był srogi '. '"paliwoda" ,TYlhoszek. 'Na
wrotach własnego domuw. qzechrynie,przy zawieszonych
tal)1 ścierwach ptaków drapieżnych, .miał/ powi sić swojąlnacoch   ,32)., , ./

'..Poczem ,v)yruszył z ojcem w swój wstrzymany,ódPo-'
laków pochód weselny ' na wojn<a/ o wIzbronioną s.obie' ROt
zand . Że taki z kozacka romantyciny począt k /. nłiaJy

Dzieła---Karola Szafnochy T.lII,,!. 20



w:. istocie rozpoczY:UĘlj i1c  si pdtądiwalki Jlli\)cl Z y' Ko.z  i\mi

a . Polską W . I ąta94 X 651 ' i,16.5 2 ,.pr z.ekoD Y?NaJą . .lnnogieclo..
. n . . i£sienia ówczesne, z pomi dzJ kt6ryc . h za przykład 'posłu( .... .. . .. .., . "
żyó)n10 e'nast I>ujące: '".Naw!ielRi zapali ogielizaQiosło,si
:n.aUlirainie"-p-czy.tamy w jednymznaj'Niarogodniejszy;chdya.:. '
':ryuszów> o,vćJ epoki 'pod dniem 12 lutego i1(51 33 ).-,Ohmiel­

ni <;k i albowiem niemogącclo skutktLP.rzywieść zalpyslonego
W.:\;Vpłoszecb synaswęgoożenienia dlaoczewistycJi od. woj . ...
'sk:a aszego.pTzeszl{6d, a perto bella *)chciał to.' J{o'nieczpie '
v ndicare, i n()stiliter**J.z nami postąpić, pokój i pakta
p.oprzysiężone nastro:n.ę odrzuci"\1vszy, i komi5yąVna .to zło­
żoną ,ppgardziwszy, lubo'starynni Kozacy da,valisię'z te ITl
potajemnie słyszeć, iż si  im closyć dzieje od króla......"..

Zaczem głównie oDolTIn ' wszcz ła się wojna Zgrom
InadzonemU:,zew ząd pocI Chmielnickim Kozactwu to arzy
szył 'zawsze Orda". prowadzona przez samegoź.hana Islam.
\,Giraia.) Nadciągl1 liz przeciwka niezwyciajnie liczni. Po­
lacy\z samymże. .JanemKazimier'zelll na czele. vy qstatnie
dniaćhczerWC}]Jr. 1651,. na szerokich rowniuachwołyńskicli
u:Beresteczka zetkn ły si  obie nieprzyjacieIskiepotęgL
nyłat? razem ta  okropna siła oręźna, jakiej od ,czasów
n ielki<3jwojny" P9clGrunwaldem i Tanenhergienln e\vi
dziano naprzecIw sobie ?ł{ ty?h i stronacli svyiąta. ,Juź. od
wóCl1 'dni podrazniano si wzajemnie' utarczkamipodjazdo'iJ
wemi, a. jesz zenie mogły te krocie.. półmilionowe rozb J'ftć
$ię'dostanowczego zwarcia ze sobą. Trzeci dopiero dzięn

i ii miął, ziścić Bohdano"viiową fortun ,' którą przy nowych
wrążnachwCzechryriieprzepo:wiaclały pijanernu zna chor ina rok 1Jieżący.

,Ale povv:ieszonaprzed kilku tygodniami Czaplińska
j kby. całe 'szcz ścieChmielnickieIQ.u . z vichnęła. Ostatni
dzień wielkiej bitwy pod Beresteczkiem przyniósł mu ledwie

I

nie,ostatnią,  agład . P(jd'gromowćmuderzenie.m zast p6w
polskic1J.]. ozsypywała si  wdzikirrl  opłochu. Orda;,.a z ucie­
kaJącym' hanem i Islam-Girajem,I)ierzchnął ta  e Chmielnic i,

*} otwa.rtą wojpą.

. **)wymoclz i 'po nie przyjacielsku.

; I



Zaz"Bł e głY,B1. i wt,dze ll l rozbiegI się nieco pqźniej ob6zJ{oza;ćl{ ,
,pozostawiagąc'zwycięzcomwszystkoco si ,¥ niln'znajdo'\\T;ałó
,ijPQIl1i az.y dosięgnionymi przez Polak6w niedobitk\arrfi poległ
taKzeÓ'\T szalbierz'patryar,cna, z:itbity i zIupionyocl ciurÓw
polskich. '

) ... Po s rasznYlłl pogromie p resteckirn'truduo,było.. my""
śleć o swatach i ,veS'ell1. Dziękować przyszło niebiosón.t, iż
niesforność,\ pospolitego 'ruszeilia przeązkodzila królowi'pbl- .1, I
skien1ukotzystf1ć nalezycie: Z wygra:rH i, dokonać zagłady

,""vI'ogćnv.. Przy 'z ba\vczej dla nich opieszałÓści. zwycię, c6w,
J jak trawa na, stąpie ukr'aińskim odrosła w>uiedługinliczĘtsie
potęga kozacka i Bohda!}owa. W kilka 'tygodni p.oBere.s
teczku' sta19hrrtielnicki Zr1DWU na lczelevvojskw,wp'fzymiec.

I rzu  . Tat1a,rami, grozny po dawnemu I{ofonie.  Skońc'zyło
się 'NszystkQ na, skromnym polroju Jw. Białej-CerKwi,kt<Srym
zaledvvie tyle zyskała Polska, iz 'zniw. czdne zostały;,inieko,,,
,fz.ystIieIllaniejiwarunki poprzedniego pokoju z Kozakami
'w Zborowle ) 34}  ' ,

Skoro zaś odetchnął z pod brzelllieuia' Chmjelnicki"
odzy.ły w nim .dawne plany wołoskie, przYP?illIliałmu się
przerwany pochód weselny. Nie porozchodziły się jeszcze
vvoJska polskie na spoczynek z pod Białej-Cerkwi adol1 o­
szono Juz z Ukrainy o bliskh Jwyprawie Chmielnicl{iego
i synem do Jass. "Oi zką i do zgryzienia :rudnąprzJnoąi
'nowinęł; -,- opowiadaJą dy ryusze ó,vczesne,pod . datąpaź  "
azierl1ikową 35) że Chmiellł icki syna swegO!Tyniosika\vy
pravłuje pi cz ścią vvoj ska! do. Wołoch po o bi,ęcaną mu 1 w,niał 8b
zeństwo pannę, hospodara!.wołoskiegoc9rk , z}{tórymiTa­
tarowie, którzy na Dolinie Kapuścianej za Korsllilieni:ko

(I c ują,iść(lnają" naznaczywszy \vszJstki'm czas, ścrągnienia . ,
I si if.Tuszeniaza dwie .riiedziele.' 0'0 pankra,Kowski"{Pp;

tacki) 'u;vv3:żając, że to nie n1.ogło by6 tylko cllIllsnmm'q
Rzeczyposp.oliteJ praejudicio, *) a ; zatem' i;periculo **)  za..
trzyn1al znovvuwojsko .pod l\fachnówkąwkupie I,pną Jlrę
tekstem ID\lntÓ\V, ,i. nad niemr ąclhetm'anowJi polnHA1u (Ka- I

*) z najwy szen1....\. pokrzywdzel1ien1.
*"} niebezpiecze11stwenl.



-308). ,

1inowskiemu) lecił,a sambar z.9:c orym h. 4ą,Cj.;w.yjeCąał
dle 22 ejnsdem *>t*) ,qJa porato;w:arfia nadwer żonegobardz()
zdrovVr taido.(Jllmiell}ika.. u" .,.', , .­

1Ylało co pÓźi1ieJurriarłhetulanwielkfPo r tockE Z je o
śm-iercią pochyliło. się. (lo reszty 'v spółzawodnictwo hetman'"!
s!kiego-synaPiotra Q ręk Dorhl1Y'. Temuż samemuloso\v i
uległytakżej adpieJe -jrihackięgo kniazia IJ,ymitraWiśnio i ­

,/więc:kiego; ,Jeśl[Rozanda £dostac!si mogłaj eszczektó:remu
z,polskich współzalotl1ikó\v-, tedy uajbliższeku te ntt':)pl'awo
_ dawalo i  teia  uśmiechaĆ pozostałemtl koledze zn1arłego
hetmana Potockiego, panuhetmano'Vvipolnen1u Kalino'rvskie-­I 1 -, ' " \ .' ,\i ' I
mu. Objąwszy bowiem ohecnie naczelne wodźowstvv T ona.cl
,calem> wojskiemkoronnem, mial 011, najwięcej -władzyclo
o bronienii1. bospodaraLu puła ,od .weselnychzamach6,vC1i iel­
nickjegb;, i zamie}"zył w istocie ,oprzeć si  wszelkłli: mocą pg..
cli.odowITyn10szkowenlu, da Jass.

Jakożro.zeszła) sj  wieśĆ po Koronie, iż o,vdowialY"
hetmal1polny so.pie samemu pragnie swatów z hQspoda­
równą. Nie ustraszało' 'to.fbynajmniejChmielnicki -gQ, lecz
stało si mu.bar({zoużytecznąpóźniejprzestrogą,abyz- te¥!
'Wi J{sząprzezo l ności  i . siłą dążyć da celu. Odroćzyłwi c

- n czas krótki drogę WOł08ką, cheąę przeczekać por 'zapo
'wiedzianegowłaśnie-,sejn111 w W;aTsz'a\vie, który. ną wiado

./,n10ŚÓ'Q po'vvtórl1eJ ..wyprawi kozaekh j po Rozand _ uchwalię'
1llógłnową woJn z Chmielnickim. Dlatego. należało'ułuc1.zić
pa11ów sejmovvych-pozoremuległości, i dopiero po.przyJ ­
neJ ,dlą I{ozak6w konkluzyi obrad, albopoprawdopodobnelll
z r ielu:przyczyn zer1vaniuseJmu W)tstąpićnagTe/ z wykona...niem zamiar-u. -  ,"

Zerwaj1y w' istocie seJ.m ułatwił Chmielnickiemu. (nad
spedz.lewanię wypravv . Nieuchwalona .. z powodu. zawicnrzą­
ny'chobradzapłata \vojsk ,::riierichwalone z tej. przycz)Ł J
p()siłkiriowe,lpozostawiły hetmana Kalinowsli:iegovY n J"

. , 'sm utnlejsz em.o goł o ceniuzgłóy;ny cnśro dków o brony.Prz-y-a,
dłuższy- ...pozórzani e,cnanhi'da'rvny ch p l nó w wołoskich- p  ez
-Chmielnickiego uspokoIl chwilową tr.wog  'panów polskich
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"IV tej ll}ief2Je, usp.ił bacznpść,do.ty C 1CZ SOwą. i Ni esppdziewa­
jąc si €i) żadnego nagłego nie bezpięczeństwa,.założ ł pan het­

! man Kali owski ogr:O mny obóz pod B to'wenl. .nbrzegów ..
Bohu, "i ściąga . pQwoli wojska Im niemu, gdy wt ill dOĘJzło
go od ,Chmi lniQkieg,o . ostrzeżenie lis,tovvne, iż syn jego. Ty...
moszek 'prze'ciągaĆ b dzie (ta;!nt dyna vvesele do 'VV'ołoćh.
Poniewai' 111iidzy \j ego I{ozact V\Telll aj stojącemi pod. Batowelll
chorągwiallli polskiemi łatwo za. . spotkaniem doza!czePJ\i
przyjść . może, przeto radz  i  ;prosi BohdanChmiel11icki,.aby
pan .hętmal1ustąpił z drogi syno/wi. 36) '. .

CĘY szczera. czy poqstępua, była. tc.r zavvsze rada zuch­
v{ ła  Żaden hetman.. nie lń.ógł)ej ptzyjąć,. ale każdy it.1 n y
byłby raźniej i. oględniej przygot()'wałodpowiedź na,nią..Tym-;
cz senl Kalinowski nie znał bynajmnieJp,ołozeuia..  woj ego,).',
mylił . si ' "najzupełniej co do siły nieprzyjaciela, z'ahiedbał
najpowszedniejszvch środkó,v obrony. .Mającdo 9,000 do-.( ,,", ;' "-'", _' , ,j l'.
brego rycerstwa pod swojemi rozkazalni w obózie, nie,spo
dziew ł  Ji\} hardy' woj ownik wi cej nad kilka tyśięcy zgrai
koz,ackiej z Tymoszkiem  l{torą nietrudno było rozbić . ,ze
szc ęteIn. Iżby Tatarzy tO,war.zJTszyć mieli wyprawie ślubnej,
,nie przypuszczał omylony fałszywemi zvviadami hętman..We .
dług.. o\veJ listo vnej przestrogi Chmielnickiego, - znajc1ował '
on  s,ię pod tę porę .'N Czechrynie, obcy a. navvet przeci",rny
.calej ,vypravvie Tymoszkowej, która temgłó\ rnego pozby­
wała. po . stra . chu..

'.,; ,
. Zac em ochQczo wyglądając niep zyjaciela, nie zraził

się ,wcale pan hetman polny, ,gd.Y dnia l czer,wcan'ad ranem, .
zamiast Tymoszka okazali. się pod Batowem Tatarzy. Zaga..
jony natychmiast harc pr ekonał wkrótce o przeważającej
sile pogallstwa, przed którą podjazdowe chorągwie polskie
musiały \ 2je stratą cofnąć się do o bozu  Stanęła tam z' niem!i
wiadomość o .nadciąganiu z TymosZ:kiem ,49,000 Or<;ly, p d
Nureddynem sułb.tnem\ a dzień jutrzejszywy:prowadził wis­
tocieobud{vóch sprzymierzeńcÓw na \vidok. Towarzyszył'
im QVvszem trzeci,n j groźnieJszy ze 'vszystkich  .'samB'9h
dal1.. Chmielnicki , w kilkadziesi t tysi cy jaĘdy. Szero/ki,.
bezbroi1ny,. ant poło\vą przeznacZ9uego m.U viojskaJ)ie za­
pelniony obóz: l1etmailski.'ujr / zał si naraz opasal1YlTI dokoła

.. .



c C milrariri wrqgó;v niezdolnym rzeczywistego
vvuYW nietlCnronneJ, doszezEJtIH jzg u liJ

PostauQwiono,vpra 'Ndzie nieuledz,przeznaczentl.l oez
boju, leci byłato raczej Jakas chaostyczlla.j, . najsprzecznh J

. opisywan , bo-teżniepoclo bna d'oopisania), .zamieszka,niż.
'brJ,n,iż bitV\Ta 'Na domiar za.m tu wybuchł za'rozpoczęcielh
,vark:istrasznypo.żarporni dzy napi trzonemi woboii'ester

.1 tamishtń;:tt zb?ża,Ętó!e'tysiącem ognistychsI,lopóvYwzla­
tującwpodmucl1u' wiatru, zasypywały Pplakó'N. zew z ct,'
mprzen1"płomieni. Gdy cz ść odpartej przemocą jazdyko­
rOlł eJ,' wahała si uderzyć powtórnie na szturmujących do
obo upoh.aflców, kazał rozgniewany Kalipovvski usta'Niortej
z t łu piechocie dać',ogniad'o l1ieJ, Czem. mimowolnie 'pó..,

, . pchnięta jazda,. przeniosła hójza, . okopy. 'WalczonO. JedIlo
czesliie( ,vobozie,.uawałach, w pulu, walczono zvv ielunaraz
_,wt'ogami, gdyż z Tatarstwem, z\Kozakami,zpożarem', zog
nie 11Własnych współbraci.
, "Nare'szoie tejzegodziny zft nasfąpieniem Chmielnic'-,
kiego! nie mogliśmy- 'ichwstrzyma.ć" -,- uonosi nazaj trz po<

i  ie jeden zdziesięchl( ocalonych pogrobowcówokroPfi j. .
klęski 37 )-"ale nasokolusleńko ogarnąwszy, Orda na szable

I aKco apY' ta1)oi e,IIl. tak1opano,vali,., iżz gruntll nas ze wszyst
kiemwojskiem zniesiono." lVlniejszapołow . 'vvojskaz,het-,
manempolnymKalino,V"skim i res,ztą wodzów na palu 'Doju i '
l J Qległa, większift połowa z kwiatem' rycerskiej młodzi pols.:;
kH Jdbstała siEJ. VI; jasyr Tata.I'om..Zwłaszc,z.azas wraziciobe-.­
eflym.stałasi ,n e\vola pogańska stokroć sroższ  od śmierci
w!lroju.W oSQbliwszem bQwiem.rozpasaniun1Ści)vej stogqś.ei
zdj  aKo aków ocl1otawymorcl.ować' wszystkich Lacpówi oj.. (
ma:t1Jc ,' cliofl>y ich tlrogiem' lnytemwykiI:pić i!ipr!zyszłoz rą
Ol dy, która inaczeJ] nie.chciałaby postradać s,voichb:rańców.;
€ałabitvva batowska była'dlaKozaków Jakby tylko$zcz :­

(śłi\v przyg9dą, ich weseltH j wypra,vy.'ua' Wo,ł6szczy nę,
ijakby te  w ch ci sprawieniasoD,ie igraszki w drodze, po
sfano\viliswatowieCfymoszka w:ytargować u pohańeó,v '5,000
głow szlachec ich,na rzeź.'

,. T atarzyniecheielł początkowo  ezWolić! .na taJłąsprze'.
daż.Potrzeba\było. dó'triero wesołego bankIetu w namiotach



T !110sz:ka i Bohdt:lna, dopiero .'pQdpojeni3izaproszonychnę,
ucztę'wodzówtatarskic{i, aby w1musiĆn  'nichpodanie;r kt

I do.'zgody. Przy:gęstycl1 jednak kielichach nR cześć swądźby'
woł6skieJ, za pomocą,owychnieskradzionych jeszcze przez
panifb. ehn1ielrficką i jejamanta.baryłek złota, ostatecznym
targiem za'_30,OOOczerwo ych złotych kupiono 09Tataró
całą res;;;tę jeńców koronnych. Nazajutrz rano przed i1amio­

, tern Chmielnickich i Wyl1ow kiego, szablą najętej KU ,temu
hordyuogajskiej,. to p\lczęła się (rzeź-rzeź ok ło pięduty- .'
sięcyofiar, przez kilka dni w obliczu pijanej ..zgtaikozac; ·
kiej mordowanych. Zginęli w ten sposób  a p.alXlh tkę we ęla
Tymoszkowego brat późnieJszego króla JanaIII, M'i1teK So bJes]{i. \
syn zabitego'hetmalłaKąlino,vskiego, a małzon k owej nac1
wszystkie .hospodarównyu ocbanej ka  clerzankiU  szuli,
'Samuel I{alinowski, z mnogiem gronem senatorskiGh synÓw
ibratankQw l1aJpiervvszeJ krwi. Sam hetnlan polny. koronny

. . I'. ..
musiąłdnia wczorajszego oddać głow  na żerdz tatarsR: '
obnoszoną ter'az pozwycięzkini obozie.
",JakP olska.Polską" ---"-skarży się, j edenz'głosóYv,spól­
czesnych 38}-"nie uderzył vłl nią piorun stfaszniejsz yodba-f
to,vskjego. "rZdzi wilon na wet nieprzygotowartyclldo ta.J!
bezprzykładnej pumyślności zwycięzców. Mając teraz otwar ą
przęd sobą drogę nietylko do' Wołoszczyzny lecz do calęJi/
Jiorony, za,vahali się oni jakby przestraszeni wielk()ściąswQ:­
jego yzynu,. i zamiast na bezbronną i pr erfiż9ną lderzy6
Polskę,. cofnęli się .llieś miałów swoimpnchotł ie. Dopiero
po dłui sz,eJ I ni eczYllll o,ści wr6ciła im och,ota!!dodziąJania,
ale i teraz było to działanie nader mdłe, bezskutęcz!J.e.Ęoh
dan Chmielnicki z.częścią Tatarów podstąpił. podmury>'Ka­
ńlieIlca P Qdols'ki ego, .. i kilka tygodni w próżnem. obleg niq
twierdzy straci wszy, \vrócił wclziwnie. SKfuszoncm usposo­
bieniu na U:kl aiIlę. Tymoszek zresztą 'I)ttarstwaiz,p()
trzebnym dozamierzonej'uroczyst,ości. dworem,vesel y-m,
ruszył .wd'alszą drog do Jass.

Nie było już' sposobu uwolnić  ię tanl odzięjcia . ie­
p,oczesnego.J aRoż "czyniąc co musiał," zgodził s,ięnal\iosta!

tecznie hospodar. OwszerusaU1a nawet hospodarównaTą a
była Dak niec rozstrzygni ciu się dr cząeej niepewllpści jej .
losów,. i"jak o tern 'wiarogQdne doniesienia ówczesne pra,.;

, !



};'-"/

Wią3 ) ,'i-ł:: l}pl agnieniem wyglągala ," Tymoszka, a pięśpj;'
ukrai skie ..  nie,vąć sobie ka 4 ałao" .0. Jedno tylłio cho,clziło
rodzinie hospodarskięJ ,ą.bypa.n młody niespro'vVad.źał
z l obą d.okrajuwszystkicb o)ivyehtłlun6wkozac ich.dit3i.
ą1:'skich1które tak straszną lHęskąnaznaczyły, po  Ba.to­
we  jegopochódweselJ;lY; UsłYi'zawszy teź;9 blisldm grą,­

l nic wołoskich zięciu r obesłał go hospodar listowną, p.rośbą
,I) roipuszczenie ,tową,rzyszącycll mu wojsk, jeślisyą.owski£tgo
, ,pr yjęciadozl1ać chce vv Jassacha "Ęogini '\Nojny"- pisze::Jju...
"/pur, w k011CU do rrYllloszka 40) - "zł  swachą godom.. i'Nesel
-uym, i.. Sl11utne plą;sy przy poszczęku hufców oręźuyeb . Ott...
Dra)Vrratar6 v  skłoll ojca do p9zostania z I{Qzalt.anli \V swo'icł1
granicąch, przybą;dź sam 'wprzystojnemto-\varzyst,vie,.a córlHt
oja czeka. cię gotowa u stóp ołtar a  '

,Jesz  zewymowniej, bp,hadsełką upominkó,vbogatych, .
'clrrzemo vviłhospoąardowodz,atatarsliiego Nureddyna suł-.

ta a.:qDziękitakimzabięgo'm i oś.obliwszem'u teraz: złagód
niel,1iu o bu Chmielnickip11, ętało' się "zadość bezpieczeństwu
W"roło'szy.Tatarzy pod Nuredąynelll.8nłtanerai I{ozacy pod
BogdanemCl1ulielnickim zatrzymali się u jej granic, aby

. n.ie awęnlopuścić je całkowicie. Sam tylko Tymoąfek:na
czelHkilkutysi cznego orszaku ruszył dalej ku Jassofu,'YY"
Jłrawiaj c przed sobą ro.nogieposelstwa f listy do:h?spo­
dara,w,elu 'poroz lmie1łia się z ninlwzgl de,m i Qst;:ltnich
ce:r8iIDoni ów przyj cia i 0brz du ślubnego. .

, ,Nareszcie około poło \TY lniesiąea/ sierpnia, ,vdz]esięć.
. tygoduipokrwaweJklęsce batowsk ej, stanęła ,ve3elna; ru
zX:rrit/kozackana upragrdonej zielni wołoskiej . Przy bywął
:pan młody vielkinłstrojnYlll taboręrn,ale bez ! m wionej
Q vł! przedd uletnią ug()dą kompanii i' .polityki r pols iej.

,!\{jałYiorszak Tyinoszków. składał si  z wybranego odclziału( , . . .,. . . .. . . .. . .
jazdy kozackiej, z liczneJ gr o rIlady spokrewnionych z GhlIliel­
nickimi darni swaszeĘ kozac ich, tYJu .zaiob()zem,na\(kiI
kudziesi cill wozach jadącej, wreszcie, z dtugiego szeregu I> ­
kownych 'tel g i maż,ukraiń.sktchz.przyboramis.troju,z da­
l ra i p1i, z. nlUQstwern najrozmaits,zych to\varow. 41)

Jako/głÓwni doiadzcypal1a młodego i lllistrzowie na­, )'   1', ',', " ,'_ )
fj! ąpic 11ląjącYGll, ohrz d6wśluhIlych,lłrzęwodzili c3:łenuip9G ,
chodowi ,dwaJt, sławni )v'l?ÓźniejszYcJ1czasacli i {ozacYI, pp s i



niegdyś szlachcic, Paweł Wyb o"yęki i przyjazny zaws.ze iwiąz
likom. zPols'Ką Teterą,.Jak, za ich,spravvąwystąpiłwJassacn.
Tymoszek; jakim. w.ogólności sposobell1. edhyly,się tanlZH
s a\vne gody\weselne,. opisał bardzoszcz góło,vo' jeden z' ha...
'¥ ącY,ch ,¥ówc as na. d 'vyorz,e hospodarskilTIPolakÓ,v, .nlę­
znal1yzresztą ani z in1ienia ani z urzędu. Jego też'\vłas­
l1e i. słowami opowieu1Y. tu dla vvięltszej \viaregodnośei /całą
uroczy:stos,ć pamiętnąu

T / T .. 1 '. I. . \XT l .... rp .. .., k , . .'\ wVr .es e l ', e . .y 1110 S Z.O'v  es

"Po 'długich tedy z o blld\vu stron '\vzględein ktu tego
weselne'go poselst,vach" - czytalny w zajlnująćyrrlopisieJn :;.,'
,.sze C goziqn1Ra 42) - "zbliżJłsi nareszcie dllitt 16 sierpnia
pan Tymosz do Jampola, na którego pr ywitanie hosI>odar
JJVlość jako pan lIJądry pana Tl1omę, dwornikawiŁlkiego,
z sześcią, tysięcywoj ka do .SorokL,vyprawił,karoc i sześć) .
kouiposlał, takżewszelaldch ,viJrtualia, win,! nlioc1ów,ptzy­
gotowaĆ' kazał, aliygo 'v JSoroce jako syna traktovvał,
a ztamtąclaż do Jass onemu podrózl1ernu za przevyocInika
służy t Tynl0sz zaś tak uczynił. ' ósłat do pana cl \V ornik a I
t"lo'Soroki, zapfttszttjącgodo siebie do Jan1IJola, a gdy pan 'o
dwornik, ni(\cheąc opierac 'się ,voli onego,prze,pr) ił się'na
()rręstron  Dn.iestru,' ,zątrzymałgoprzy sobie. Ja vv ia.ją c
si  zdr:1 d y.' t

"I (nie dosyć na .tem.ZarazpisałTYJ:TIoszek do J ospo...)
dnTa ',JlVIości, aby JMP.het"mana rqdzonegos,vego j, ;zł1kład;
mu posłał. Musiał hospodar Jl\fość toucz l1ić, ,i z9zołem
za'cllmur'ząnem. posłał rodzonego s,vego.I{tóryskoro w.Jarn­
polu stanąJ, pal1Tyrnosz też z' 'Nojskrernswelll "począł si
wę '\vtorek;,26' sierpnia,rna(  t  stronęprzepra'\vo(\vać.. We

.'środ.ę nócowal ,'YP lca h. 'W'eczYvartek w.Prntacn.'.łV I{oJ
n3;nacllw,piątek. Przed południeln doJass.'¥yjachąłho!s
pot!::trJMośCz IchMościami pany .bojar3.miw ośmiu tysi oy
wojska, aby, 'witał niepożądanego sJnaswego l\fiał]}rzJ
s bie: hospodar Jl\1osć p'ajul.{ów 6, ,przystójll1epo ...turecku
!lbranych  Kawalkatąizbngatem wsiądz81łiePl j 'chal jaknlo .
'n.'arel1a, litórego .wsI>aniałości oVisac:: clost.ateeznie nie Jmog .



:Z lizy}sl  i Tyni'osz \ve t 'zechJysitJcJ ;\voJska zaporows ,
"kIego, ll1:J)o1Jo i na,wybÓr jako powiadają  vybTanego, jednak że'
ladaco srodze było." . ,
f.f . ".LŁi \gdyjuż \v eTolinie jedneJ\v cwierci ,n1ilizbliżylisię

,Itu sobie,.(wojsko hospodara JJYIości z obu strdn .na ooozach
lJOrządnie"stan ło'. Al}an TY1Jlosz h tlnanic z wojskiem swo...
jelll istraCneqI nieco zdjęty, la\vą jakoby w spra')'i'e z gÓry
spuścić si  kazał i )vojsl{oweJ muzyce grać, a zjeelIawsz);
się zsiedli z koni i przywitali. się. Pan Tymosz ojca \Wp<S,
objąJ, a hospodarJ 1ość jako ojciec onego pocałował. Uczy­
niłbospodar J lo ć do niego przemowę, ciesząc si  z przy­
jazdu jego, a on na to i pół słoV\Ta nie odpowiedział, tylk
stojąc jak \VTyty V\Targiswoje gryzł, a Wyho"Wsl\:i za niego
o(lpowiedział. "

"Ka)valk typan Tymosz miał koni 9, laclajakieicl1ud.e-,
sie zenia d\voje i kosztowne były, jedno peplami sute-a:ąrn­
gie .bogato złotem haft9,vane.Sam był w' atłasowym upa'.
ni karnlazYn'Qwynr, \'y ferezyi axalnitnej sobolij (sic), którą
nie ll.aniego l rajano. Chłop  ll1łody, ospowatJ, wzrostu ma...
łego, 'ale ..\vi'elkiga:Q1oń., Rydwanóvl pos osnychmiał dwa" '
skarbnik Jedei1, a .."\\;ózkÓwprostych, 400, na które soboli
(nabl ano podobno dla zysku. i Innt pułko,v!1 ic y:"byli na d 0,­
brych koniach" 'wszyscy W8zatacn polskich. od srebr  i od
:rz dów  i '  e tal{ichnie ,viele,wi eej "hQłoty." 'I

, I "Ja;cnał tedy pan Tymosz ;zhospodarem J lością ,opok
d.o lniasta, gdzie na wjazd Jego z dział bito. lVIuzyka tak
WJojSKOWą jak i inne \v rkrzykała, a ;zvvłaszcza Turcy iCy­
g.a L Zaprowadził go hospodar JlVlośćdo pokojów..s\voicb:,

,. gdzieill1u Stefanhospodarczyka: swego prezentował syna),
J \viele ,znin1 rozlna'Niał exprYlnuJąc radość i we$elezprzy

.jazduJego,a pan, rfYn1oszpo.staremu milczy, tylko  Wy
b.owski' za nieg9 odpowiada.Poc'z ly, panny. zarazw.poKoju
u;}JaHieJ młodej tańcami, Cyganie 'v. s,voje   seFbyrzu lI,_
ahospodar.JMQść do innych' POHOJÓW ustąpił, mówiąc pnrni
m\łod'2IDU,' aby po takich trudach wczass0pieuczyuił, i pa."
tiem zokurzeniaprocllu' omył si ."

, NazlłaczyłGhDspddar_ JMość pOKojowych, swqicb,aą:r
mu Usługivv,ali. , Stała jego assY$tencya, jakotO: I Wyhows i,
Tetera i inni. pokojo wi jeg o, których. jest osobnyręgestr.



)

Sta . . . tib . .. . OJ .. ' a .. r.o . W . i,e ni . . . . . ekto . ' rzy, Vi ołos . cy, aonpoJ . .rz .. .aw zy na ,nicn
j" " ,- " .'(')

jakwiłk jaki z pOflelba dobył noża, i obróciwszy się, począf
so1Jiepaznogcie obrzynać przy "bojaracn. Pułkowllikom,as- c,
sa'Mułom i setnikom w m.iesciegosp.odJ ' naznaczono,przy
stawówi. w .zeJakieQbr0kikazdemu dano. Tabor zaśko-'
zacki' pod Winogrodem !.stał, wielką szkod  Jasklm (tak)
obY'łvvatelom czynił. Żydzi się nie zjawili, bo któl');ch zasko
czyli, d()Dtze Si1.  im okupo'NaIL" - )

)

"p'otem nadJecliały iswaszki kozackie; którym go P?dy
iwsz lki f ostatek dano. N got9\VanO potem tło ,stołu. ć.Prosił .
pana Tymosza holspodar JMośćnaobiad,którynierycI110,'
y brał i się, i musiał na niego hospocl.ar JMosć'clługoczekac.
Szedł tedy prze1Jrawszysięw insze szaty ]JoI8kie, kt'oI\eg9
hospodar JMoś6pbdle siebie posadził. Poczęli j eśc, z z(lro­
Wiepić, z dział bić,:a Tymosz po s tarell) u. ani beani me,
C() srq lzehQspod::rvaJj\fościę urażało. GraJa muzyka '!vvo, .
łóska i turecka, li: wszełk ekunsztyr£urcywypra,v9waliai
ląO sam.eJ nocy."

"Nazajutrzw sobotę (31 sierpnia.) pan T y TI10SZc goto­
wał się duślubu, nie był u stołu. Panie bojarki /Vi/szystkie:,
i panny wołoskie bO'gato ubrane '\IV zamliu tańcowały, a pan
Tymoszpijąc w oKnie na widoku vvszystkich tabakę, *),.'vvo,- .
łosKiemu si  tańcowi przypatrywał. vV nieclzieIętąkże rano
boja,rki i młódź wółoskai tancowali, a poteu1hospodat Ji\foęć

i ?spodarowaJejMość . DomD,ę Rozandę ukochane dziecko.
swoje, niezgrabnemu, lac1ajakiemu i niememu chłopuZJlie­
znosnymżalen1' svvoim oddali,. Jachałdo cerk\tViena s\vym
koniu tute lrim sam pod kitą, w szafach kosztownych, od
h.osp odaraJ;Mn śCI darovvauych. P ajuków'a-w ó chw edl en ieg (J.
Pl'Qwadzili,gooojarowie jakd! leo dobrego. Tam lelI/przy-"
pro\vadzili gdzie na kobiercu wądlezwyczaju) przykl kl1ą'v­szy przysięgali' sobie." ... . ,

"Pan Tymoszpowtóeił frant wesoło z,cerkwi doza ku
wzią ws 1lypannę w objęcia, konkurs !ludzi wielki był; tamże
dział bito,śpie 1 Nano. Córka hospodara JMoś-ciłzamr.się
oblewała. Siedli potem do st'ołu,poswaszkikarętęposlano "
którychwgospodachniezastanu,\ r:bo w kar\:va erze na .gij1f

, }( Qzarn kawę?



TzalpebyłJT,  Przy,vieziono ich de zamku .j5tko;Jal ie stras   '
d a', .. '.  te. wszystkie\l}l'mYl1ę by-ły ChIBi  lnickie o, szpetne.

;baTdzo,w gierrn kach żydowskich, soBolami jednaK. .I!odszy ,
tyc ,zl(płnierząmi wielkilYli. Cheiałyp.odohno stl ojowi,;'się

. WQłoskiemu akomQdmya6. . otYC bY siła pis ć trzeba, ale
wstyd nię,dopusz Gia. Te wszystkie winnych' pokojach trą {...
to ała JejMośc.",I'," \' ;" I " .

- "Hospotlar zaś JlVlość pana iTymosza, zięcia, s,vegoraz
pO"raZll l prasza, . aby, jadłL; ił .i ,vesołyqył. Dopi ro on
:ą. cb.yliv{szy się do, pana Ifienarskiegoi,.te słow'a wyrzekł:
"DiZiękuję wielce hosDodaroyvi JMości, .. że jest- 'rvszystkiego
ą?statek .  zohosz buls2ie tręba. ' . ,Dał Pan Bóg. dobre s owo
1J sł yszeć. .l\luRykadopiero. turecka poczęła gIać za,zdrojwię
Ch ielnickiego, i za k njunkcy domówz dział, nik -radoś_ć

'biĆ. Posłał pan, 'Tymosz po lTIuzykęswoją., po oTgani tfd,
s_ rzypkow3,wiolist  ip\lz&nist , zagrali, mu po polsku,

J dópier'opoczął \vesołym być i J{oza DIi1 wtal1iec, pójść ka...
zał ,którzy się jąko bydło do pokoJów cisnęli_ " ..

"PiH. ażgodziri wl1oc, ałe svvaszki za'\t\\czasuJdo' gos,­
:poety:. przystojnie zapro\vadzono, bo b,Ojar: i (COŚ im były
ErZYlnqwiły.AIejecll1\a I\:ezaczka Haśka J I{arpiilska.hardzo
ła licha, ktióra bojark{)mpl'zy JlOspodarow j JejMoŚci mQ­
,viła: "Gzy na błazelistwoillY\ tu do was P1:'ZJJęcbały,koli
.u'!I przyjeml1i jsze od nas, a czemu ,dofz/fU wasztl za [(0­
z;aazka,daiete?" .-Potem idącP9..\vschDClach .obaliła się, Jjo.'
tłąsta był  1 pija.na; tamże. ledwo_Ją do.kąroc tzaprowa,\,
clzQno;' drugie przeGIEJnanogacn si  trzy!naly, a ile ,razy

\Voznicei łęgos;lowi {tak) te swąsz i do gospod, Od oil;i1i,
tyleorzechÓ,vonyrn kontentacyejda'wały- P<Jtęm.pan, rnłpd.r .
porwawszysi .od stołu szedł dopokojó\V s,voich,a. tą;m­
tąd do}ożniCY.','

"Nazajutrz (2 'Nl"ześnia) i drugiegoclniEt, ,pan TYU10si
.zjpoRoJ6 v. pie ,,;yyćhoclził. "T eśro dEd,wpolewyj'echałll,łłt

].Jrzeja"zclkę '7 "0e. cz,v rtek 1108 podar/ J,Mość .... i.hospodar.qwa
.JejMość,:,DoJJ1na'RQz'3. 9a ipau.- TyPJ.osz, j;akże !bojarowię

i ł!Qjarki W pokoju u stołu. siedziałYHRzadko kogot m.
puszczono, b?i_ panny-fraueymerri)  d.o stoi}l,hospodarowi
.JMościsłużyły. Szedł pan rrymosz zioną swoją, w taniec,
<}{tóremu 'i¥yhowskiz rrete(ą służyli= 'PotęI;Il]Jiu lj(),spocl'ar



\ . - .
:fMÓ$Ćz tę.pracę' sztO,kęz'¥otogłowupodal'ował 1 'a;}e
i ukłoriić si za nięnie. umiał."

· "Tegoż dnia pan Tymosz paIlÓwbojar w zacnifjszych
'upominkował. . HosPodar0'Yi JMc.i sorol{ soboli darował, żo­

,nie s\tvoJej. .szub:k'ę ad,amaszkow  sobolą, boj::tromzaś postu'
talerów> lewkOwych,oktore' oni mniej dbali. ..Hospodar zaś

. JMość uarował panu zięciowi sw mu koni 4, z wsi dzenieIll1
a rnmaków wołoskich 2. Pos ł też był od hospodara JM? ci

'multuńskiego, którYillu 'Konia tureckiego z \vsiąctzeniem
ofiarował, a/panu he n1anicowi/J{obierzec i sztuk  'złotogło­

'wiu, inszyclIposłó\vnie było."
"Po(sagn zaś, za córką bospof!arJI\1Qść d'a12. tysi cJ:

talerQW, krom inszeJ wyprawy. Osobno. czm:wonych. złotych,
2 ty.si@ca, karetę, skarbnycli. ,vozów i inszych wiele rzeczy ,

111ają.c bac ze. nie l1a. córkę  woją. Wyhowskiemu arowitł
liospodar JNloęć aksamitu 10 łokci, atłasu. 20 łokc1-; błam
futra rrsiego 1300 lewkowych talerów. Inszym pułk,oW1¥i­
kom sukna i bławatll/napar  sukien ipo 150 lewKowycl1,
i in:szYlnassawułolu, setnikom pieni azrni dawano, którzy.

. 11ez"wstydu jako długu jakiegoupolninali !'si . H
,,'\Vpiątek:..6 września; z'Jass wyjechał, któregohospo

d rJM()Śc do tego mi ejsca  ypro",adzał. gdzie si\) witali.
Jacnała 'i hospodarowa,JeJMośći z paniami. bojarkami .)gdzie

zImni zsi  szyżegrlali się, J jak długo hospodar .JMość c
z zi ciem;s oim rozmawiał, tak długo RuzandaJiosPQd tt ­
rową J eJi\fość ściskaj ąc,tzewnie płakała: Patero r>o&zła 'do
hospodar  JMo.ściaby  opozegnała, .' którą <on pQcał(twał,

Jpokazują i wesołą twar , alę serceżalem....oBciążone  ledvyo
gO.i a nogi puściła."

"Pot;embOjarki i bojarowie żegnali S!ł  A panTymos  ,
j s e.ze . hospodarJMość stał z głową odkrytą; . wsi dł na
koń, i;czftpk , nasunąwszy, p9jeehał. Hospodar J/Mosć(zByW-'

. szy gościa taltze do mia tapojechał." . ..... .... . ....'
Tern pozegnaniem kończy nasz współeze$ny 9pis we­

sela.? ądinąd dochodzi na8 pogłoskao,dwóchI'l1baszn eh,
a!e\Viel1ii< jna"pr2;yszłość wagi przechwałkach, . które W eza,.
sie'go.dów . tironil małOn1"0wny-Tymoszek. Jednego razu;g!I} .
hospodar Lupuł nakłaniał go" dozacnowariia nadar'zgótly



"JforonąE>olsk ,4derzył '.' rozguieWi1D y . o<szablę)lIl }\tią
, "Dopóki tą s?!a151a' tlmego boku,! llieprzestairr t l i 'J nią ,',
]jachów." :Wjnnej (chwiIirozmaiwianp.. o. są; iednieHl hospo7
daJ7st !e m1l1tań kieJ)),. którego kSIążę" Radułczęstęspory

.Ulię 'ałzLup łem. )Vtedy; 9zw::tłsię nowożen,iec:. "l?ot 'afi ;
ja,., 'moim.ojcęinspTavvić 'u PQrty,że ..mi) oddaną, będzie
zięmia:,  ułta{lsKa." Słó'v , te podsłuchane 'zostały przez
J (l l Z siedzących u stołu nievviast, i \vcz śnie_ l adu .o,wi I
podahe,przyprawiły Tynro'szka Q zupełnł1rriebawemzg bę

". ," Oprócz tej 'wrążby: śmiertelnej ..nie przyniosły mu . te.
,iraźniejszegody ,veselne żadneJ1koI'zyści rzeczywistej.. Osqba
Jł.o alidy, niebył tt ' nigdy celem jego tę kIloty, abardzQ
bliskli .pora dQwiodła," iź pożycie z/małżonką  tało npi.się
ie nośnem:Nieskoń zenie ,vi kszym llrokienl poeiąJgałTy..
,mos21l\apOSftg hospoclaróvvny,.. ale jpod tym 'vvzględenl,za...
wJQ£ ły 'Ny:górowane nadziej e. YJV ąkazanFt 'Vv,PolVyżSZYlJlo}>'isie,). ..... .. .. ....... ,
Sttp.1aposapow :t" hyła'l1a \vszelki y vypadek tak nieodpowied '

nią" sławie bo g itCtw Luptl:ła, iz}ą tylko za' t'y czas wy . a
a ek poczytać nalężało.' Gokolwiekbądź, -'nie ',vyniknął
z teraź iejszej oszczędności hospodarił. Ęadenusź zier ek dla
sławy jego ogromnych skarhów i mimo cięĘkie klę$'Kiostat

inie1;ł lat !Jez;ono j c' zawsze, baj eczniewysokienli cyf:uami,l1a.
r ft kiei . iwraehuqach fam.toczesnychmiliony, I na, j nągie
.p,eczkizłóta" srebra,ikIejnotów! I,)   \ ,'" ," ,,) ''-,,'' " " " " "'..', : - "o '  ,/
.. ...... Przy teraźniejs ychprzecież ucztach weselnY,ch nie

._śvvi!Beiły one bynaj  niej przed 9Jriem . gości 1 jakby uk.ryte
obawy złtipieniru przez I{ozftkó,w. Cała i ,,(ogólności uro­
czystosć,'.,zaśIubil1,lniał.a"\vidok'.bąT(lzo .p'.owszedni" ppwleczol1a
była O'V8zem ,vid9czną lngłą pos pnoścj, przymusu,-  własz­
ezaz a ś,vp9róv,vnanill ze: sławnelIl przed $iedllliu laty  we

ele  starszej hpspódatówny, .21 k iążę iem.' J1tnus em Radzi
wił em, . jak e,P9nuro odbijało We e, e l1lłod zej ąiostry R{)
andy! Zamiast tylu wów9za p{)słÓw i powinszowalI rp:o­
J?,al szJcI1, zupe_łnajtera ' nieo becność vv szę Ikichświla ełt1y­

· plQ atye liych;. zamiast wytwornego wówczas to arzyst)\\a,.
b,łyszez!!cych od złota .' panó.w i pań, '. k;siążęcyc4, teraz. tłumy

rP . . . . . IO . st . . . ... . a . .' . , . C . . . ze ... j . ,. . z . gr . . . ,aL .... koz . a . .. . C . . 1 . { .. ieJ . .; . z1amia . s . t, .. . p .. . .  o . chwal ,. ny ..... ch w. . . . .o . . . ' .:. w . . . c . z .. a .. . .. ,..8 . .

.'opisów tiroczystości pi6renl najpoważniejszy h UCZOlłycl1,dzjś .



" cqz, za sm.ll nawiadoIIl0Sckrą yniebawemp{} . dziennikach
ol>OżycigpaJl}stwa TJmo'szkÓVł"V najpierwszych"..miod.owycll
'ch'Wilach małżełiątwa! ..... ..... ..

Nie. rnogąc.dowie ziee:'się zkądinąd,.j ak ich losów przy;

· szłO doz ac 'Ro,zandzieza przybycie  naUktain ,zajrzy my
do Gazety fra ćuzkh jz'l\ 16.52, a znaj dzi en 1J tanI list i
z nowinamizWąrszawy, ¥t6ry pod> dniem 15-go' listopada,
a:wi e'nie później jak ',\ve . dvvamiesiącepo ślubie, Vt:Jassacll,
don,o'sipu1Jliezności paryzki,eJ45): . ."Byn,gellerała CJhu1ielnic­
.kiego l'ymoszek juzpo,dwąkroĆbiłs:wą jżon ,no'WOrpo,ślu

. 'biÓną ....córkę ksi ciawołoskiego, ,vYł ZU9::łjącJeJpostę,pfek
zW'ielkim" wezyrem, ! gd.v, wzakładziebyławseraju,iza
łas#:ąwezyra. chciała wyclqstaćsię:na ...  Tolność.'AleoJciec
Chmielnicki, któremułJardzo',  vielella przJrj aźni zalę.ży',
,'ws elkiemi sP9sobalui oto się stara, aby skloll Ć ,synad.o .
Jl pszego "oDchodzenia sie z żona." .. . ... .. .. . v.. . i.t

"1Ylimo tych'starań nie. polepszyła, się opłakana . dola!. .
8Jno'li.eJ, Bohda:naGl1mielniel iego. -VV)krótce oW8zenl za ;zł"

"'Y:Qa kj"k,tóreI1ietylko Rozan.dę, .lecz oraz i całąjeJI!q
dzilłę.w przepaść wtą,ciły., ", Zginą,ł, wtedy z l)ią, i Tymosz k
wl::tściwysprawc.a wszystkich nie zczęść rodzi11Y' Lupuło eJ.

A,'ponięważTymos7;ek )eClynie(przez . Rozanc1ę. zetknąłlsię \
zdo en1 hospodara Lupuła"przeto POH9sząC bez'Ninltyle.
srogich ciosów fortuny,' lniała,nieszezęśliwahos poditró\v:n,a
jaszcze i tęgorzkąmyśrdQ'zni sier1ia.,1ż z jej to , głównie.
przj7;czyny. ciel piećiginąćmusi pała rodzina.

'. Doph tÓz te,D .1JOwszeęhny'. llpadek \ dO'IDJil Ltfpuł:o Nego
?dsłonil.nakoniec ' tftj emnic ; nagI'omadzony!c l ''lllim:\skar­
Mw, które t.ak długo zatrudniały wyobraźn ę tamtoczesnych .
]loKoleńi" tylllochotników'do cposago:\vego 'v niell tldziału I
l1apr\1wadziłYdomowi.,Razem' więc, os%arbacll i o' rodzinie
opowiag.a)ąc,.Jzakończyćnam ,history  s,ieroceJ } ospodarówIlJ.

VIIJ.  Roz8ypk rtJ dOlnl1 i s l{alrlbó1N.(,! '!
P rzec uwalsłusznie' Lupuł, iżzi ćjego w Cjzechryni !

niępr'zes'tanię.długo.. na samej l'ęe,e, Rozan'dy i.vv:zi tejJdz:nJą
.cz ś\ci posagu, leCz :zgłosi si  ni'eba,vempo, 'l'esztęna Wo.



" " o ' ,'_ ' ,,: ' '; .,'j0, "", , _,_ _ '., ," ..!,' /" ' ,', ;' . -',- - ,[' " "., " '. r \... ...' . .,. . .... .'.. .. . '. . J i
'łó.sz'b ,n ę.JakoŻ'dzaled wie kilka tygt1dni oa w,esela  in ło,'
obesłał ,Tymoszek 'hoąpodaiaprośbągorącą', aby mu: pozwo.:.

clono schronić :ąię w,Jasąach przed d umą,która' 'YłaŚctlie
grasować, p;łiahi, na U.krainie... W--r'azie ;;odm.ó.wiepja:  ,nastąpi6,
,mogły" naleganiagroźnieJśze.' wrazie, Zaś pr,Zyjęcia ,łatwe tle
przewidzenia spiski _TymoszIm przeciw te.geiowi w sitJ;nych

JassRch. . Nie , . chcąc tedy pod . zieli , ' ć się wł . adzą . , Z " :nat . fCd , t . e . m;'", '. _ ,'_ _, _ ,,( "" _ " - i' ,' ! , _ r ' ,_ _ _  _ " " ' " " _' i  _: _,' , ",' "",'_
it pragnąc pozbyć się' go co rycpIej, wszedł hospodar w ową; ,
przęz Tymoszka na weąelurzuconą myśl pl'zywłaszczenfa
sobie zie,mi. nlułtaliskiej, r  aczął. w istocie, .czynić'loi .temuz.alHegi vV. Carogroclzie..( . - .',

, Uprzedził 'go tam jednak hospodar :mułtańśki Raduił"
knując zalpiar całkiem przeciwny. Od jednej z kr wn]'0h '
oich li. dworu vV, J assach,ma]zonki  £upuło,wego.' kancł rza
czyli-  logofeta Stefana, ,oweselheJpogt?źce TOl))os kauwia­

, domiony,porozumiał sI v Raduł czemprędzej z, tym ze 'szwa­
': grem swoim 'Stefanem i książęciem", siedtniogrodzkim RaJw ,
,czym,- z którymi dalej oczerniwsz1 Lupuła u dywanu, wy­
j-ednał. rozKaz ęesarski złbżenia, go z hospodarstwa  a 9i? ­
dzenia n  ni< im llotychczaso'wego logofeta Stefł\na.Nim pr e...
zornyzwyezaj11ie1upułlspostrz'edz:s   zdołał, opasąły gow J3:S, },., " ,.'"._' 't' J '-':-_,-,,' ,:"" '( _,j\ ,_, ,:' o" _ ,'_ _' " " :-',:' ,i, '-:"
Bach sidł:), rspis]icąjącegokanclerzą, j i ?adciągnęł  juz w gra- '
tlice wołoskie sprzymierzona . armia. ','  }1ułta sRa i 'siedl11io ,. gr dzk:f. . . .,' :.' ,
, Wsiedm miesięcy po  aślubinachRozandy, dural)
kwietnia r. 1653; była sto ica Lupułowa wrękuEad łaL
iedmiogrodzian, i 'l1l'eczysciehospodare,m obwołiJ.nego logO.,
'fetaS:tefana,acała rodzina 'hospodar ska . po ,raz:' drugi' od
lł1eda)Vnaw ucieczcep;czed naRaścią P,l'zembcną 44). H01 PQ;'

,daro. waz POz9stl1łemj dziećmi.i ze  kar bai;ni znalazła przy..

tuł{) . w Polsce za niezdobytemi' mura i. Kamieńca, podoI.:.
*iego; , hospodar jednocześnie rzucił si " o pomoc na Ukra­
in ,,: i do ot"fvvartejzawsze drogi dalszych' inttyg w iS'tanl­
bule;' Dzięki' zaś nie wy czerpanym jeszcze bogactwem sław­
H gO'h(}spodara, zaś'yitała 1llU' ry"chlejszl'l. nadzieja ratunku

i  .pomo,cąp:rzekupj()llych b,aszówdywan,u; niż wcale Biesk
'f.eg{), w tym wypaaklt, zi«i)cia Tymoszka. JU:lJ uklitd:yLupu':'
ł9W.ę z' i c 1ywąnem ,t k dalecę dojrzały; iz .'z p r 4yw]:'ócęniem

," ,dawnego. sta ,u .rZHGZY llą;stąpić' mialą' ,roZk.azeln sąłtańskim.



pojednanie wójujących wołoskich, a spodzie­
'iVana odsiecz kozacka nie przybywała"

Wtem przed bliską już zgodą zupełną, w przedchwili
całkowitego uspokojenia W ołoszy, wta"rgnął do niej Tymo­
szek z tłumem n<ajwyuzdańszego Kozactwa. Zapaliłasi
nowa wojna, początkowie bardzo pomyślna dla Lupała" Pu:"
stosząc i plądrując całą krainę, opanowali !{ozacy takie
stolic  JaBsy. Osiadł w niej znowu Lupuł z zi ciemTymosz....
kiem, wróciła z Kamieńca podolskiego .odwołana przez m za
hospodarowa z rodziną i skarbami. Aż do zupełnegpuci­
szenia.. si  wojny osadził ją LupuI w bardzowarown'ej/t,'wier....
dzy Soc:zawie, dokąd t.eż zam żeni Tymoszkiem zjechała
z Ukrainy Rozanda 45). Po niedłtigiem rozł czeniu ujrzały
si  znowu, matka i córka, ale 'v jakiemże smutnie zmienionell1
połozeniu.. Dalszy ciąg 'Wojny jeszcze smutniejsze niestety
wywołał zlniany.

Wyparłszy wojska mułta{lskie z Wołoszczyzny, pokusił
si  zwycięzki ŁupuI z Tymoszkiem do oddania vret za wet
nieprzyjaciołom, i uderzył w pogoń za Radułem do Mułtan.
Tam jednakże opuściło <ich szczęście dotychczasowe. VV"'" po­
łowie lipca 1653 ponieśli cię<żką klęskę, która im wszelk'fb;
możność dalszej wojny odj ła. Rozbity Lupuł zbiegł manow­
cami do starego Chmielnickiego na Ukrainę, Tymoszek
z resztą Kozakó,v umknął do Wołoch i połączył się z teści ,
i małżonką w;' Soczawiee Tuż za nią stan li pod murami
twierdzy nieprzyjaciele: hospodar mułtański R,aduł,pow...
szechnie już hospodarem wołoskim "uznany logofet Stefan,
i v książ  siedmiogrodzki Rakocy 46). Pozostało im ty ll{o opa­
nować Soczawę, a najświetniejszym, jakiego pragnąć niogli
tryumfem, bo pojmaniem głównego sprawcy niepokojów
Tymoszka, i zdobycieln głośnych od tal{ dawna skarbów Lu­
pułowych zakończą wojnę.

Jakoz ku temu ostatniemu celowi, ku opanowa1) u So­
czawy przez sprzYlnierzeńców, ku jej obronie przez hospo
daro,vą,Tymoszka i Kozalr6w, wytężyły się teraz wszelkie
usiło,vania.. Zaniosło si  na jedno z pami tniejszych obl
żeń, jakie znane s  'v nowszych dziejach wojennych. Zam­
kni te w twierdzy dostatki-nietylko tłumowi oblegających

Dz-itła Karola Szajnochy T.111. 21



ale naczelnikom jako główny wieniec z'NycHaztwa
przyświecające-nadawały całelnu przedsi wzi«dciu charakter'
Jakiejś  novvej wojny o złote runo. Obecność. schronionych
w Soczawie niewiast, mianowicie znanej z nieugi tegó  cha­
rakteru hospodarowej, nie umniejszyła, lecz przydała owszem
hartu obronie.. W nadziei doczekania si  z Ukrainy odgie­
czy kozackiej pod Bohdanem Chmielnickim i Lilpułem, po...
stanowiono bronić si  do ostatniego ekruchu murów..

Z tą samą usilnością a nierównie szcz śli,viej działali
sprzymierzeńcy. Podczas, gdy starania Lupuła o pomoc
Bohd.ana Chmielnickiego żadnej nie :przyniosły korzyści, po­
wiodło si  przeciwnikom urość znacznie w związki i sił .
Zastał L.J1puł . Bohdana w Czechrynie tak pijanego przez cały
tydzień, iż niemógł wcale rozfi1awiac oczemkolwiek. Oba­
czywszy nareszcie ósmego dnia hos:podara, nadstawił ...mu
Bohdan kufel i rzekł: "Oto bracie najlepsza pociecha
w s]1lutku..' , O inną trudno było tym razem, gdyż sam
Chmielnicki widział si  teraz zagrożonym .>wojną ze strQny
P.olski, i<musiałprzedewszystkiem o własnej myśleć obronie.

Tymczasem oblegającym Soczaw  sprzymierzencomnad...
.ciągn ła znaczna pomoc polska pod mury twierdzy. Wszczy­
nając..wojn  przeciwko Lupułowi,posłał nowy hospodar Ste""'
fanz" książ tami: mułtańskim i siedmiogrodzli:im oświadcze­
nieprzyjaźni i wiecznego sojuszu z Polską, byJe, Polacy:> za­
niechali wspiera'ć Lupuła. A ponieważ Lupuł.teraźniejszym
stosunkiem swoim do obudwóch Chmielnickich stał si  chcf1c
nie chcąc otwartym nieprzyjacielem Polski, przeto zgodzQno
si < w Warszawie na ofiar9wane przez Stefana przymierze,
i dla tern rychlejszego odj cia Lupułowi i Chmielnickim
wszelkiej. nadziei na Wołoszczyźnie, ).wsparto sprzymierzen...
cówwołoskich w dobywaniu Soczawy. O tej sarneJjesien...
nej porze r. 1653 wyruszył jedną drogą król polski na czele
armii koronnej naprzeciw Bohdanowi Chmielnickiemu ku
Ukrainie, i stan ły drugim traktem nader poż dane posiłki
polskie ,w obozie oblegaj cych Tymoszka Mułtańczyków i Sied.a
miogrodzian. '

Z podwójnąwi c siłą rzucono si  do szturmowania
Soczawy  Oblężonym pokrzepił odwag  nadesłany od LupuIa
list z upomnieniem, aby przynajmniej tydzień jeszcze wy­



tl'vyać"v.Q  r()Aie, gd y t ,i .. u.płY",ęmteg.o c a,su zdążyE'bhMll
C rpt lnick{!'li,ewl1tpli wie . z . Koz  ami igrdą ku .odęieęzy:
Zagr ana. tą nadzieją hospądarowaoży\viała swoim ducheln
niezłomnYIl1. cał;ą źałog , /wynachodzjłą ..coraz nowe .środki
obronY.",Zięcia .na ominając, Kozaków pieniędzmi korum­
pując, W.oł()ęhów .obietnicami zniewąlając" - czyta1JlY () niBj
Vi kronikarzuwspółczesnyn1 47 )-"wszystkich śmiałoącią sWÓjt1
zach cała,; dzieliła żywność, mięsiwo, bydlęta, oraz i.  Qd
miarą..każdemu dawała. Niestało prochu, wysta\viła ,do ro­
bienia onego naczynia; Tymoszka obligowała, ..... aby z; K() a­
ka,mi pijącP.obudzał .onych d.o J.)ieuętająceJ .obr()nY'   na
białogło-wa,wszystkie spr ymierzone wojsk:1 tak długo os_zu­

ki'Yl1la, tra,ktaty,. POk.ojuz k.olldycyami .p()myś 9mni ,,()drz ..
cała, ..bo książ  siedl11.iogrodzki o biecY"Nał o.d' Tll czYIl'a
łaski dawne, byle si  zdała na imię ,. cesarza. tureckiego o N echciaJa." '

Cb.l11ielnicki jednak nie przybywał z odsieczą, a\()gień
nieprzyjitcielski cora.z szęrsze czynił wyłomy. Odparto;wpra" ­
dzie  zcz ślhNie. główny szturm sprzymierzeńc6w,.. według iyh
z lTIy&łu ostatnią. zgllb Soczawy;. ale gdy si  właśnie do
czasu poza,?br bem niebezpieczeństwa mniel)1ano, poi  ził
obl żonych cios niewymownie szkodli\vy. Zginął od nięg;o
Tymoszek,gdy właśnie za poradą hospodarowej za'chęcał
Kozak6wdo wytrwania. "Siedział z Kpzakami pijąc"­
ciągnie dalej opowiadanie l{roniki 48)-"trafiła..kula .w.. ołoc
jed . neg . o woza, i zgruchotawszy oś  ugodziła'w łeb TYITloszka\ ....,... ..., c .
dwoma ułorpkami osi z imp_eteln, żem6zg wyprysA_ął,. i l1 0gę
mu, zgruchotała. Na miejscu bez duszy zo tał. Pqr alig()
i trzęśli  chcąc go. otrzeźwić; lecz nie mając głowy, nie
m6gł już,życ,.. .." Za. karę srogiego kupczeniak \Vi  Jeńców
pod Batow.ęmnie dano mu było zgin ć po żołniersktl,od
kuli. Zginął jak pijanica, przy dzbanie, od drewnawt}zu
hłopskiego."

Śmierć Tymoszka boleśniej dotknęła Soczawę, niż Ro...
zan ę. . Sp dzul1Y z..l1imrok pożycia w .Czechrynie, .. rok
ciężkich obelg i smutków, nie zdołał przywiązać do niego
ho spodarówny.Owdowienie. . wróciło ją nazad opiece macie­
rzyńskiej, która mogłaż przy rzejszą być Rozandzie od Ty
moszkoweJ?_ Soczawiezaś ubyło wszystko z młodym Chmiel...



nickrm, gdyz ubyła jej' gotO\voścpułków kozackich
szej obtony grodu, nie mojącej teraz bez'rymoszka
dl  nich celuo' Zaczęli tedy Kozacy stygnąć widocznie w
l1ieniu służby, i odzywały si  już tu owdzie rady
stania walki bezużytecznej, poddania .lsitJ Polakom.
ch\vilimogła Soczawa ujrzeć si bez obrońcow, hospocla­
rowa z rodziną i skarbami \v mocy wzgardzonych tak długo

"
wrogow. .

WÓwczas r k.a Rozandy lniała posłużyć za ostatnl
D;ętęKozaków. Sierot  przez całe życie; przez c'ałeżyc e
najdzikszych postano\vień ofiarę, przeznaczyła ją matka da­
rem kozackiemu ,wodzowi Fedorowiczowi, jeśli wytrwa w dal:e
szej obronie. Wraz z r ką Rozandy posiąść miał Tedoro
wicz cały ostatek skarbów, jaki mimo ciągłego szafowania
ocalał jeszcze w podziemiach twierdzy. A gdyby Fe-doro\vi...
ezowi zabrakło odwagi do takich darów, tedy którykolwiek
z Kozaków potrafi nakłonić to\varzyszów do dalszeg oporu,
każdemu odda hospodarowa córk  młodzień.czą. W sierocy h
losach Rozandy myrt ślubny boleśniej ranił od cierni, We­
selny pochód. oblubieńca krwi strugami zalewał ziemi
zwiel zchnicia \vładzadywanu przyprawiała o hańb ,   te..
raźniejsza opieka macierzyńska o ileż litościwszą była od

,.... ')\vrogow  l
Ale żadnezach ty nie zdołały obudzić ducha w I{o-ą

zakach. Pozostali wierni zamysłowi poddania si  Polłtkom,
i pociągn li reszt  załogi do tegoż kroku. Dnia 9 paździer­
nika 1653 podpisaną zost ła Ull10'Na .złożenia broąi, podda...
jąca Soczawę na imi  króla polskiego nowemu hospodarowi
Wołoszy, Stefanowi, i jego sprzymierzeńcom z Mułtap.
i -Siedmiogrodu. Dla siebie samych zastrzegli Kozacy tylko
wolność powrotu na Ukrain , nie zabierając z sobą uic wi ­
cej jak 'tylko ciało zabitego Tymoszka.  Hospodarow  z OWe
dowiałą Rozandą i resztą dzieci pozostawiono łaśce iwyci z­
ców, skarby Lupułowe miały sitt im dostac i równym podzia­
łem. Na też ostatnie zwróciła si  teraz powszechnie uwaga
ludzka, wyglądająca z niewymowną niecierpliwością\ chwili
.przekonania si  nareszcie własnem okiem o tych złotych
dzi\vach /wołoskich, o które tak długo dobijano si  zewsząd
s,vatami o r k  hospodarówien, zbrojnemi najazdami na Wo­



łoszczyznę, .przele em krwi pod Batowem i krowią w tylu
ęzturrpach ..do Soczawy przelaną.

Za tyle zaś ofiar c@ż nareszcie uszcz śli ,,,ionym padło
zdoby,vcom? Bąd.źto nie mając CZeln pochwalić<si  przed
ludźmi, bądźto w "ch ci utajenia światu właściwej miary
obłowu, podzielilr si  zwyci zcy ksią;z ta Woloch, Mułtan
i Siedmiogrodu w największej cichości. skarbami zdobytemi.
!{ról polski Jan I{azimierz, bardzo bliski teraz grodowi zdo...
bytemu, bo na czele wielkiej wyprawy przeciw Bohdanowi
Chmielnickiemu pod Kamie11cem właśnie stojący, nie przyjął  ,
ofi.arowanego sobie udziału ,w skarbachsóczawskich  Z pod,-­
rzędnych.' ppmocnikówzwyci ztwa pikt też znamrenits Yll1
nie poszczycił .... si  wziątki em. Nie przyszło zatem' do spd..
dziewanego objawienia oczom ludzkim tajemnicy dostatkó\v
Lupuło"rych, L.... jak to zwyczaJnie nazbyt długich oczeki
wan bywa o,vocem, skollCZyło sj  ,vszystko jałowem rozcza­

. . ""
rowaniem. "

Aby przecież Jakąkolwiek cyfrą uspokoić cieka}vość
Świata, liczono ogólną sumę skarbów w przedjutrzu oblęże..
nia Soczawy na sześć milionów w złocie i srebrze 49). Kilku..
miesi czny prze9iąg szturmów soczawskich o wiele je  sz...
czuplił: rozszafowa"v8zy tyle na woj ko, na obron  murów
na z.ach t  pułków kozackich. Znaczną też ilość złota mieli
c boje hospodarstwo jeszcze przed ostat cznym upadkiem­
usurląć szcz śliwie rękom zaborców, powierzając jątajriynl.
odległym schowkom. O hospodarze Lt;lpule opowiadano, iż
ogromne sumy poumieszczał 'v bankach miast zagranicznycb,
w Konstantynopolu, w W enecyi,Londynię, Gdańsku. Na­
hospodarowej ciężyło posądzenie, jako by wiele beczek kruszcli
zakopać kazała w zielni , gdzie one może dot,!d butwieją
bezużytecznie. Nawet l)rzy biednej Rozandzie miało prze'­
chować się potajemnie niemało skarbów, które jednak nie-'
tylko nie uratowały jej w powszechnem teraz rozbiciu. domu,
ale owszem zgub  jej przyspieszyły.

Jak bO'Niem sławne skarby rodziny hosp()oarskiej,.\tak
i cała rodzina po:szła 'tV straszną rozsypkę. Schronionemu
na Ukrainie hospodaro Ni powiodło się już bJło uzyskać
pOlTIOC tatarską, z którą pospieszał czerrlprędzej ku odsieczy
Soczawie, gdy 'Ntenlzaskoczyła go wiadomość 6 poddaniu.
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się twierdzy,źmh nrającanagle cały jegQstosunek.

ierzonych . otdyńców. Niepotrze  nego już
.han krynlski okuć w kajdany, i odstawić do
z.tt....przykładem. tylu poprzednilrów na tronie
zost ł.... Bazyli Lupuł osadzonyw.sławnej
C a pej wieiy na n ?rzem, z której.. dla podobnych
rozb tMw nie było; zwycz3jnie" wyjścia . zaiycia.
też odtąq wieści o hospodarze Lupule} zapewne
z rozk zu sułtańskiego w wi zieniu.

lVlał obka Lupułowa dostała si  w niewol  ksi cia sied..
mi6grodzkiego. Znająb Jej przebiegłość, moc ducha i. roz­
liczne związki w Stambule, poczytano ją za więźnia. niebez",
pieczIlego, nad którym należało czuwać pilnie we dnie
iwno y. Musiała tedy hospoc1arowa zaprzysiądz na ewan

gel%. ii..  iebędzie dó.. nikogo pisywać listów, ani do.. ho S
podara Lupuła, ani do 'krewnych..W Carogrodżie. Zwłaszcza
stosun L z przyj aciołlTIi w stolicy ottomańskiej zostały j a.k
naj surowiej wzbronione, pod karą uei cia nosa i uszu kilko
letl1t muj-synkpwi, podobniei straży k i cia siedmi6gr6dz­
kie 9 0 poruczonemu. tJprQwadzopa wreszciedo Siedmiogr du,
nalazla tam hospodarowa .ścisłe do pewneg:O t  zasu wi  ie.
Ilie ;aż nak?niec przestawszy lose lIl swoim zajmować uwag
ludz  ,poązlą cal iemwzapomnienie 11' świata; 58). ie
znamy adnego podania historycznego, któreby nas ośv{iecić_I: - . _ JJ., - I
lTIogłO (j scliyłku dni nlatki Rozandy.

TeIn -smutniejsza pewność pozostała o losie Górki. Po
stracie nl ża, 'rodziców, skarbóvy i czci u ś,viata, przysz o
nieszez śliwej najprzykrzejszego zapewne doświadczyĆ losu,

bO,szl1 KaĆ ąc4ronienia na Ukrainie, li Tymosz owego.. ojca
Bohdana. . I ztamtącl wszakże coraz sroiszemi burzami wo­
je*pcxni wygnańa,wróciła na W oloszczyznę, ao jakiegośpó­
z?stałe ? po rodzicach ostatka posiadłpścL Wróciła  ie­
szcz śliwa je ynie po to, aby niezV\7yczajnie okrutnymsp'o
Bobem .J2ostradać życie. Wkrótce bovviem po . osiedleniu się
w qworkuojczystym otoczyły ją dawne po łosld o niezmier­
nych skarbach ojca Lupuła., z których niemałą cz ść miała
unieść z sobą z Soczawy, i zakópać w ogrodzie dzisiejszego
mie$zkania. vVJstarczyło to łotrzykom talntoczesnym do
pokuszenia si  czemprędzej o wygrzebanie tych złotych plo...



nów. Opadła, Roząnd  niebawem zgraja 6g yszk6w inię
11l o gąc wydrzeć jej skarbów ukrytych, wydarli jej życie na
ll1«akach.

W domiar smutku byli to ziomkowie jej.. małżonka
Tymoszka, Kozacy ukraińscy, przypadkowie o tej porze na
Wołoszczyźnie bawiący. Donosi o ich zbrd'dni w krótkich
ale charakterystycznych wyrazach podobnież Kozak, autor_
'\vysoce wychwalanej kroniki czynów kozackich za Cbmiel...
nickiego. Jego to słowa niech zakończą t  smutną powieść
o biednej sierocie oez ojczyzny, którą tak krwawemi ho)au1i
wydzieraHo sobie za życia, a o której śmierci tylko.ta jedna
pozostała wiadomość.

"Dla ciszy i s;pokoju do wołoskiej ,vróciwszy
czytamy w naiwnych, ale zwyczajnie bardzo wątplhvych
,viadaniach Samuela Wieliczki- 51) - -"żyła w niej
jako bogata i można wdowa aż do dnia śmierci ej,
}itóra niespodziewanym sposobem spotkała ją z r ki włó....
ćzęgów i hultajów kozackich. Wracając z jakichciś zaciąg6w
wojennych na Wołoszczyźnie, dowiedzieli si  oni o miesz­
kającej w pobliżu Domnie, i zbójeckim obyczajem do ma­
j tnościjej wpadłszy, i wszystkie pod r l{ą b dące bogac...
tvya i skarby zrabowawszy, zacz li m kami i tyraństwem
dopytywać si  Domny o reszt  ukrytych skarbówe Wszakże
ona, jako odważna nie'ryiasta odpnwiedziała Kozakom: "Wol ,
ahy skarbami lllojemi władała raczej ziemia bezduszna, niż
yvy nieśmiertelną duszą obdarzeni wrogowie moi." Kt6reto
słowa skończywszy, skończyła i życie Tymoszkowa małżonka
Don1na. ".



P I S K I.

l) Przysięga Jeremiasza Mohiły w r. 1595. Jo U. Niemcewicz Zbiól"
Pamiętników o dawnej Polsce IV. 147.

2) Zubrzycki Kronika miasta Lwowa str. 203 pod r. 1578.

2<1 Skarb hospodarski.
Lindemu wyraz kałarasz, właąciwie karałasz, znaj

wytłumaczonym w sposó1) następujący: w urywkowym opi­
legacyi Mikołaja Bieganowskiego podstolego lwowskiego do

Turcyi w roku 1643, w Dyaryuszu Stanisława Oświecima Rękp.
Ossol. Nr. 224 str. 461: "Do samych Jasprzez wszystkę drogę
zChocima wyjechawszy Karałaszowie (są to ludzie których hos­
podar w:ołoski po różnych miastach chowa dla prędkiej posługi
swojej) nas, prowadzili".

4) W iprzytoczonym powyżej opisie legacyi Mikołaja Biegitnowskiego
Dyaryusz St,anisława Oświecima str. 46ą.

5) Opis wesela według relacyi współczesnej w Theatri' Europei óder
historiseher Beschreibung der denkwii.rdigsten Geschichten vom
Jahr 1647 bis 1651. Seehsterund letzter Theil. Fl:'ankfurt a. M.
1663 str. 1117. Porówn. życie Janusza Radziwiłła przez Edwarda
Kotłubaja, Wilno 1859 str. 78-81.

3. Zaloty pa:niąt l)olskich
6) St. Alberti Radziwiłł Men10riale rerum gestarull1 pod dniem 31
I grudnia 1644. Pan1iętniki Albryehta Stanisława ks. Radziwina

II. 15.4.

7) Gazette de France z r. 1650"str. 1573, 1610, w listach z War
szawy pod dniami 6 i 16 listopada. Relationis historicae seme­
stralis eontinuatio Jacobi F1hnci. Historische Beschreibung aUer
den]rwitrdiger Geschiehtep., BO sieh hill und wider in Europa......

I vor und hierzwischen nechstverschienerer Frankfurter Herbstmess
des 1650 bis auf die 'Ostermess des 1651 Jahres verlaufen und
zugetragen. Frankfurt a. M. 1651 str. 57, przez pomyłkę, "Pod­
dupski starosten zu Con1inieck" zamiast Potocki, w fokt! 1650
w istocie starosta kan1ieniecki.



I. 115..
III, Władysława i Jana Kazimierza
Wł. Wójcicki. Warszawa 1846 II. 134.

9) Opisuje tę całą przygodę sam książę Janusz Radziwiłl w liście

z Warszawy do ojca pod dnienli.15>.października 1637. Zycie
Janusza Radziwiłła przez Edw  d >K8tltl1Jaja str. 318.

10) Dowoden1 tego jej późniejsze starania< ii złudzenia w celu
bycia nieżyjącego już n1ęża z mniemanej niewoli u Tatarów.
Kochowsld Annalium Poloniae Ciin1acter I. 399. I-listorya pano...
wania Jana Kazimierza, z klimakterów Wespazyana Kochowskiego
przez współczesnego tłumacza w skróceniu na polski język prze...
łożona. Wydana z rękopismu w r. 1840 przez Edwara.a
skiego. Teraz podług oryginału po'prawiona i powtórnie Vi
kowana. Po 9 nań 1859. 1. 162.

11) Pamiętnik Mikołaja Jemiołowskiego od 1648 do l
"Chmielnicki....... n1ając syna dorosłego Tymoszen1
umyślił gO..... z córką hospodaTa woloskiego poswatać,
Tymosza na okolicy wołoskiej osadzić..... Dowiedział się o'tem
Kalinowski hetman polny koronny, a chcąc go w tejże impręzie
uprzedzić, czyli też przeszkodzić, bo i sam sobie jako wdowiec4, . ł "
6ego zyczy .....

4. Swaty kozackie.
12) O planach Chmielnickiego' podzielenia się Polską z RakOczym

i Szwedami- oprócz wielu innych świadectw spółczesnych - ob.
także Dyaryusz Stanisła,wa Oświecima pod dnien1 24 marca 1650 ,
".....skoro się tylko trawa pojawi, conclusum, że ze trzech stron
ma na nas nastąpić (Chmielnicki). On sam z Tatarami chce
w głąb iść w Wielką Polskę, z tej przyczyny, że iD). głębiej pój­
dzie, '-tem mu więcej z chłopstwa będzie przybywało wojska. Ra­
koceD:lu sto tysięcy Kozaków chce posłać dla wzięcia Krakowa
i koronowania go. A Szwedowie jednegoż czasu n1ają uderzyć
i nam dać wojnę od Prus".

13) Wszys kie szczegóły o Chn1ielllickim w tych czasach  ,Dyaryusza
dr,ogi   do wojska zaporoskiego w Źródłach do dziejów polskich,
tom I,. wydany przez M. Grabowskiego i A.. Przeździecldego
str. 3 17..

14) Dyaryusz drQgi do wojska zaporosldego str. 11. Pastorius Hi...
storiae Polonae plenioris pars posterior p. 158 nulla re praeter..
quaIll ferocia insignis. Kochowsld Clim. 1. p. 368 cui semper iI ..
sanire pro virtute fuit.

15) Kochowski Annalium Poloniae Climacter primus str. 199.
16) Że Tatarzy a Ęozacy. dwon1a osobnemi zagonami spustoszyli roku

1650 zienlięwołoską, przekonywają o tern doniesienia spółczęsne,



n ianowicie>...niedrukowane dotąd.... listy ...zdnia. 22
1650 W Rękp. hr. Wiktora Baworowskiego,
ryały od 1648-1652--tudzieżwiadomości o napadzie na
czyznę w 1'heatrum europeum VI. 1116.

17) O zan1iarze Potockiego przyspieszenia w pomoc hospndarowi
i wzbronieniu mu tego przez króla Kochowski Clim. 200. The­
atrum europeum VI. 1116.

18) Sumy wypłacanego Tatarom i Kozakom okupu bywają. bardzo
l óżnie Qznaczone... W pamiętnikach ks. Albrychta Radziwiłła II.
425 czytamy o wypłaceniu Tatarom 180,000 talarów, I{:ozakom
zaś lo/ooa. Theatrum europeum VI. 1117 ma 100,000 . talarówo
I{ochowsld L 198 podaje 300,000 talarów. Rudawski tom J. ks. II..
Roz(}z. 3 mówi o 60,000 talarach. Pastoriusz Hist. pol. II. 158
naznacza 20,000 dukatów.

19) Rękp. Wiktora hr. Baworowskiego zawierający:rnateryały do lat
1648-1652, w liście ze Lwowa> z dnia 22 października 1650.

:J. Zakład.

O} O tyn1 pierwszym  zakładzie ob. Relacya Jana Tiepolo posła nad-.
zwyczajnego Rzeczypospolitej weneckiej do najjaśniejszego1Vłady­
sława IV, króla polskiego r. 1647 W J. U. Niemcewicza Zbiorze
Pamiętników o dawnej Polsce V. 41, Mniemamy ten zakład
pierwszym, gdyż. o późniejszym pobycie Rozandy w Carogrodzie
wspominają źródła tureckie w Hammera Geschichtedes osmani..
schen Reiches (vvydanie r. 1835) III. 372, iż przypadł tuż lJrzed
jej zaślubieniem z Tymoszkiem, czyli jak kroniki tureckie opie..
wa;ją, przed jej "porwanien1 przez Kozaków", w r.  1652. Wiedząc
zaś ... z wiarogodnych doniesień innych, że Rozanda między latami
1647 a 1652 znajdowała się znowuż w domu rodziców, jeździła
z matką do Litwy i t. p., musimy ItoDiecznie przyjąc dwukrotny
pobyt w zakładzie.

21) Dowiadujemy się o tem z listu hetmana w. k. Potockiego do króla
Jana }{azimierza z dnia 22 października 1650 (w zbiorze rękopi­
sów Wiktora hr. Baworowskiego), gdzie między inpemi czytamy:
"iż za okazyą inkursiej tatarskiej i kozackiej w ziemię wołoską,
hospodarczykow e, którzy ustawiczną rezydencyą swoję u Porty
prowadząc, non alias res -intendunt, tylko aby szukali supplan­
tancli hospodara, żeby principatum iUius osięśĆ mogli, qccasiones,
udali to w Porcie, że hospodar, sub hoc hostilitatis obu pon1ie­
nionych nieprzyjacielów intervallo, armis ęublatus....."

22) Wszystkie szczegóły według przytoczonego powyżej listu hetmana
w. k. do króla.

23) Dokument indygienatu VI Dogielu Codex diplomaticus R. PoL
l. 621.

24) O podróży hospodarowej z Rozandą do Litwy kilkak-rotne donie..



sienie W Gazette de France z roku 1651 str. 41i 66, w listach
złYarsz wy z dnia 5 i 14 grudnia .1650.

25) Gazette de France z l". 1650 str. 1573 i 1610, w listach z War­
szawy> pod dniami 6 i 16 listopada 1650.

26) łVedług listu hospodara wołoskiego Luprtła do hetmana w. kore
Potockiego z dnia 18 października 1651 (w zbiorze rękopisów
"ViktorahI'. Baworowskiego), gdzie między i:n.nemi nowinami
z Konstantynopola wiadomość o "wielkich n10tus z powodu przy­
jęcia Chn1ielnickiego za syna przez Janczar Agę, I{ikay Beja
i Rectas Agę, pepswadujących ll1U, aby cesarzowi poddaństwo
oddal."

27) Ae Raclgiiwiłł' Men10riale rerum gestarun1..... pod wypat€ł.kan1i 'mie­
siąca listopada f. 1650. Pamiętniki A. St. Radziwiłła'" 11..427.

28) Czytamy o ten1 w ljście wojewody bracławskiego Lanckorońskiego
z miesiąca lutego 1651' (w zbiorze rękopisów Wiktora hr. Bawo­
rowskiego): ,;'-IVesele syna Chmielowego odwlokło się., do którego
czasu non cohstat, a to dlatego, iż przyszło od porty do hospo­
dara rozkazanie, żeby córki swej za tego. Q ... .. kozackiego nie
dawał. "

I 29) Gazette de France z l". 1652 str. 1153, w liście z Warszawy pod
dniem 14 listopada 1652.

30) Hammer Geschichte des osn1anischen Reiches, wydanie w 4 to­
mach z l". 1835, tom III str. 372, przy opisie wypadków z roku
1651. Z podanej tu wiadomości, jakoby Rozanc1a w powrocie ze
Stambułu uprowadzoną została przez I{ozaków, przychodzi wno­
sić, iż'Rozanda tuż przed swojem weselem bawiła w-Carogrodzie,
a temsalnenl bawiła tam 1)0 raz drugi.

6. Pochód weselny.
31) Dyaryusz Stanisława Oświecima Rękp. Ossol. Nr. 22.4. str. 1134

pod dnien1 9 czerwca 1651. "Pod tenże czas śmieszna o Chmiel­
nickim i żonie jego przyszła wiadomość, że w pewnym zegarmis­
trzu, którego sobie od męża za ochmistrza danęgo m.iała,
chawszy się, i zwyczajnie z niem robiła niecnoty, i mężEfwi
mogła szkodę czyniła. Długo to między niemi in secreto trwało,
aż gdy Chnlielnicld skarbów svvoich pieniężnych, których curam
tenże zegarmistrz llliał j j ruszając  x absGQndito dla płacenia Ta­
tarom, baryłki jednej pełnej czerwonych złotych domacać się nie
lllógł. Rozumiał z razu, że ją syn jego idąc do Litwy z 'Wojskiem
wziął z sobą. Lecz gdy za pisaniem swojem w tej materyej po...

J

wziął o  syna wiadomość, że jej nietylko nie brał ale i nie wi­
dział, kazał onego miłego swego podskarbiego tak długo tyrani..
zowac, aż poniewolnie musiał się przyznać nietylko do ukradzenia
tej baryłki, riczyniwszy i żonę jego complicem tej kradzieży, ale
też i do niecnot i amoró'\v z nią popełnianych. Za tą wiadon10ś­
cią nieclłngo deliberując Chmielnicki, obróciwszYllliłość  "voję,



którą miał niezwyczajną 9.0 niej, w gn.iew, nie tak dla
nego złota, jako dla zdradzonego łoża, kazał ich qb()je, jak
in actu bywali adulterii, nago związawszY 0 );POspołu obiesić.
nam król sali1 przy wieczerzy swojej z uciechą refe 1 wał" .-A.
Radziwiłł Men10riale rerum gestarum..... w opisie zaarzeń) z mie...
siąca maja 1651. A. St. Raaziwiłł Pamiętniki II.

32} Samuel Wieliczko Lietopis sobytyj..... Kiew 1848 str. 14. "Ty..
masz..... tal byl swoewolnij, że 1)0 smerty otczeskoj (jesły to jest
prawda) Czal)linskuju maczechu swoju na worotach obwisył"e
Mamy tu jeden z nielicznych dowodów, jaJr;, niedokładnemi bywają
kroniki małoruskie, prawie wszystkie w bal dzo późnych czasach
skreślone, W opowiaqaniu zdarzell Bogdana Chmielnickiego. Na..
wet tak ważne w życiu Bogdanowem wypadki jak jego waśń
z Czaplhlskim, j ego stosunek z żoną są całkiem fałszywie podane
w tych mniemanych źródłach kozackich. vVieliczko szeroce opi--,
suje zabicie Czaplińskiego za wyrokiem Bogdana, a nie wie
wcale, że Chmielni?ki kazał powiesić swoją drugą żonę Czaplińską,
która, według Wieliczki, przeżyła męża, i według podań kozac­
kich powieszoną została przez Tymoszka, zmarłego przecież na
kilka lat przed ojcem. Nie darnlO też powołuje się Wieliczko co
chwila na kronikarz ów polskich, a gdyby znał był Historyą Ru...
dawskiego, byłby się dowiedział z niej o trzeciem ożenieniu Bog
dana po zabitej Czaplińskfej, o którem nie wiedzą zgoła podania
i kroniki ukraińskie.

33) Dyaryusz Stanisława Oświecin1a Rękp. Osso1. N. 224 str. 1092.
34) Dyaryusz Stanisława Oświecima Rękp. Ossol. Nr.  24  str. 1096

pod dniem 10 lipca 1651.
35) Dyaryusz Stanisława Oświecima str. 1225.
36) Pamiętnik Mikołaja Jemiołowskiego od 1648 do 1679 str. 33. .
37) A. Grabowskiego Ojczyste S1?ominki II. 82.
38) ICochowski Annalium Poloniae Climacter 1. 321-329. Wieliczko

Letopis L lIQ-lI3.
39) Kochowski L 333.
40) Opisanie wesela Tymoszka Chmielnickiego, wrękp. Ossol.. Nr. 231

karta 223 a.
41) Kochowski Annaliunl Poloniae Cliinacter L 348.

7. - "r esele Tymoszkowe.
42) Opisanie wesela Tymoszka syna Chmielnickiego z Rozandą c6rk

Wasiła Lupuła hospodara wołoskiego 1652. Rękp. Ossol. Nr. 231
karta 223 a. Opisanie to zaczyna od ustępu opuszczonego w na.
szem opowiadaniu ;- a opiewającego Jak następujie: "Już się stało
co czyli Bóg de c];laro pignore hospodarowi _.JMości ab aeterno
constituit, czy też inevitabile fatum domu owego '-mijać nie mogło,
którego po rozgromieniu wojska polskiego pod Batowem, apo
oblężeniu Kamieńca żadnJk;miarą evitare nie mÓgł, bo Chmielnicki
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zaraz posłał posłów swoich ztamtąd do hospodara J.Mości cum
indignatione, aby córkę synowi Tymoszowi według dawnej obiet...

nicy dał in sOQi m vitae et thori. Co hosp?dar JMość non tam
libente J0;quam reverenter uczynić musiał, synowca swojego in in­
stanti do Czechrynia pro obside posłał. Po długich tedy z obu­
@lwu j ron i t. d." Opuszczono podobnież w dalszym ciągu Opi­
sania kilka słów o Rozandzie, przytoczonych w poprzednim roz­
dziale opowiadania naszego "która go przedtem avide wyglądała,
i pieśni kozackie śpiewać sobie kazała". Kilka też wyrażeń ła­
cińskich spolszczono, niektóre zaś przestarzałe zastąpiono now­
szemi. Porówn. także wzmiankę o weselu Tymoszka w A. Sto
Radziwiłł Memoriale w opisie zdarzeń października 1652, Pa­
miętnik ks. A. St. Radziwiłła II. 482.

43) Gazette de France z r. 1652 str. 1153.

s. Rozsypka skarbów i domł).
44) Gazette de France z r. 1653 str. 14. 129.
45) Według historyków współczesnych J. Chr. Engel Geschichte der

Moldau w Fortsetzung derallgemeinem Welthistorie 94 Theil
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Jo Hieronim R3 ziejo'l\T.skL

Chcąc, si  ol1eznać! dokładniej z główną opowiad'a:n.ia
uiniejszeg()osóbą ,pójdźmynajpier,v do jej l11.iejseaTodzin
nego,do Radzlejowi . Byłato ulała ,vioska ° kilka ,mil odr
arszawy, vvłaSflOŚĆ. jednej z owych niezllliernie. .liczn ąh,
niezamo nych. a najGz scieJ bardzo ambitnych rodzin. :szla;:
cIIeckicl1, 'v które' tak obfito,vało niegdyś Mazowsze. 'Ja. \

ót IIl zn d r zajlI1ującego lubo całkiem prawie niezn ll
pięemka' ,viemy,miały Radziejowice około r. 1632 tylkó-20
, . .! .. ,

9 *OPÓ'VI ogrdmń  karczlIl na 200 koni, i bardzo ..oĘ  ai
\\,.  ga  kh R c:ej ,pałac/niź zalllek,. otoczon o  byłp}  .:
n llli, ?r dami,. : ier yńcem,hu ynk mi do gomi s  ze t
t5 i. c ,g?ści,aleńie po&iad ł ż,adnych' śr dkQ  o r ny.
Ź  rt golnuruani:vałJl dokoła  a kilkanaście dział k''YV.  ie:
dz  c .słuzyło tylko dowiwat6w.P5zy uc tach.  i c  talllY
.R  oźad ym l ościełe w e  .wsi, l eczpąiac!adziejo'(lfski llli
O  ?  ą/Jrap l   i nie bra .n:łwet ,pochwalnych świadec w
0: ob9  t3J ho  10 ci,dziedzica dla domów boży.chw stolicy,
zwłasf.£f  dla. 00: Dominikanów. warszawskich. l)

'.Byłwó, czas tym. dziedziceolIl- . tanisław Radziej'owski.
oj  ?1ał c yc i,faworami dworskiemi ze
1I!Osł)-':+Zaczą;vszy j(tko nast lYca. d iadaswego od p
t\vai.,.przy .... d vor e owdowiałej królo ,vejAnny

wWa.t za ie,:p  eszędł on po j&l, ślllierci   r.
dwór króla 'Zygmunta Wazy, gdzie O zno'Yvu,
nie królowej, mianowicie pierwszęj Zygmuntowej

D'd ła I(arola Szajnoch)1 T.lll.
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Annie i jej synowi'Vładysławo'\vi. Dopomoieło mu to rychło
do względów i zaufania li obojga królestwa') a za" stałem
witej porze przeniesieniem stolicy królewskiej z Krakowa do
'Yarszawy, powiększyła się jeszcze wziętość jęgo li dworu.
Posiadając bowiem majętność dziedziczną pod Warszawą,
miał Stanisław Rad?iejowski sposobność ugościć nieraz,cały
dvvór królewski pod swoim dachem, podejmował jadący6ł1',
do ,stolicy. urzędników d w o':rski ch i senatorów, zaszczycany
byvvałodwidzinaroi samego króla Nie było żadnego posła
zagranicznego, żadnego n uncYl1szaapostolskiego, który by
nie doznał gościnności w Radziejo,vicach. Każden z króle­
wiców miał zawsze podźlękować za coś Radziejowąkiemu,
nigdzie królowa Konstancya nie używała z taką przyjeln­
pqśclą kąpieli jak w łazienkach radzieJowskich, a   królu
Zygmuncie III donosi pewien uczony . przyjaciel domu') iż
r"p.r.zynajllluiej dziesi ć :razy" gościł 'w. progach  . wojewodzińs..
kich  2)

Chłon\jło to Aiemało dostatkó'Y szczupłej fortuny, ale
odpłacałq si  hojnie, dpstoje11st'Nami i reput.acyą.Z u.rz<ednika
worskiego . ,został Rądziej0wskisenatorem, woje:wodf!; , naj..
rierwej r  wskiu1 potero łęczycl{iln. 3)S traci.wszy pierwsz
ż'o;n, Spbieską, lil tk  dwóch młodzienczychsY'nów, Miko... ­
łaj a, i Hieronima , si gnąr po kolligacy  z cJDmem Sapiehów,
p.oj%ł w.zeszłych już leciech starośGiank  luśvviacJrą Sapie...
ża  , sierot  po sławnym w wojnach ,móskie vskich PiQtrze
Sapieże. Rozszerzone ,tern kpłopowinowactwa R dziejows'"
kich z ,vi elu domami koronnen1i, uzupełniło si(} teraz pr.zy
s'\1vqJeniem sohie ledwie 'nie  "vszystkich,przednich rodów
wielkiego ksi, ztwa, obJ ło ra;zem kilkadziesiąt najznakom,it­
_sz Gh- domówcałeJRzeczypo po ,iteJ, lftóre" w owęm.po­
e walnem pisemku () Radziejowicach,'Yszystlde według pro.,
,vineyj są wyliczonę, a w rZ.<Edzie których ,świecąhw różna­
st pniowen! z Radziejqwskimi pokrewień twie Radziwiłłowie, \
Chodkiewicz,e, Herburtowie, . 'Zamojscy, Ossolh1scy, . Karu... ,
kowscy, Działyiięcy i t" d..U rodzony 'Vvreszcie_zSapieżai1ki
potomek sprowadził na "Radzi ejo wice najwyższy zaszczyt,ja q
kiego tylko pożądap mogła dworska ambicya - ojGa, bo. sa...­
l11ego kr61  Władysława I,r zetknął duchownem powinowac",

twem z rodziną.
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_. DOG 'e  ł1łśi , ;woj ewo€lał@c?ycki.tego ' os:tatni go,sY1na"
l:ilfOś\JJOJ.f s alll o , łH :lkrólewie roku"1632. Dawnazazyłość
Ze WładysŁawem (ośmieliła go zaprosić królewicanaojca
_chr' ęstnego"niempwI ciu, Jakoż SKoro Władysław dnia'13
listopadarQDwołany, został królęm pod Wolą,;pierr\vszą jego
]{omJlkob  iękwy-świadczoną łaską królewską,by-łozjechanie
na chr,zciny do r adziejowic.Już w tydzieii  poelekcyf, sta­
nął."n0WY monarc11'a w .domu i\vojewodzińskim" otoczony g1I'O­
ne swych młodszych bra,ci,królewiców Jana Kazi l11 ierza:,
Ja:ąa.'Olbraebta" .Karola' Ferqynanda i.Aleksandra 1fa:rQla
z'odpowiednim .orszakiem dworskim. Na matk  'chIZeS l1
ofiaro'vvała si królQwaAI}naI{atarzyna, ,zastępując'si  sp.o-.
krewuiQnądzieci ciij;.podl{anclerzyną .litews:ką ,ma zonką
Pawla :Sapie:t.ły  Ku tern trwalszej pami cr,wyrz dzQnego
€l.o1I1o.\vi zaszczytu, . nad,ane zostało nowonarodzonerpu.k116
lewskie imi . Władysła, v. Przez kilka dni ba}vił królz. całYlll
dworem, w' ,'Radziejowicach, każden\dzień uświetnioD.ybyłin'..e
nym rodzajem uroczystoś9i ,godów, rozrywek.  Wkrótce 'PO
odjeździe ,króle,wsk;im zostały one \1vszystkie gładkiempió­
rem łacillskielllszczegółowo skreślone, i na chwał   domu,
drukfem .dowiadomości świata podane. 4)

. W$zystkil11 z.aśgodom i zabawonlradziejowicki  ,to.­
warzyszyła' nieodzovvna wówczesnem ,życiu dworą}xiemwe­
s-ołość,krotofilność, nawp.t swaw'ola. Wychowany przy- d\vo­
rze,umiałwojewoda ł<dczycki dworować swoim -gnścio ..;nie..'
tylko;wJbornie zastawionym stołem, niewyezerpan :piwn.icą,
dQstatkiem cukr6w,a i nie mnieJ . obfitYlll zapasem dow  )
cilru,żartów-, facecyj. PrzJ niesłychanie hoj nymfozlewie
wina,_ brzmiałyzewsządserdeczlie śiniechy, grzmiała kRpeła,
bawiOno si  od rana do późnej ,nocy tań.calni."Cąły:d ziefi.
wrRad.ziejo\vicach przy muzyce f tańcach wesoło !. zszedł" --,,- ,
mówi np. dyaryuszówczesny o pohycie króla vVladysława
IV-gar Z królo'vvą Cecylią i arcyksi żną rakuzką Klaudyą,.
dnia27wrześp.ia 1637, w. gościnnym dworzę wojewodzil1S e

. kim. 5} ! "Nigdzie tyle wina nie wypiliśmy, J k tym razem

. w Rądziejowicach"- ezytarrlY w opisie innego, utrakto\vania  ,
gości dworskich prz.ez,woje\vodę. 6) NieRiedy p08.uwał p,3;n
,voJewoda /ż:1rto151i'V0ŚĆ swoją. aż do uprzykrzenia sI <d gaś...
elom, jak tegodoznalil1p._ dawny przyjacięl 'NQjewodzi11Ski"
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kanclerzlitews i ....Albrycht ',Radziwiłł i pisa rz litewski Par ,
gdJJ: obaJ'r. 1624zkrólewicem Władysławemwyjeżdżalf
w podróż do "\tVłach, i wstąpili J na nocleg do wojewody. Kró...
lewic z,'c.z ścią' ol szaku stanął był prZOdelTI w Radziejowi- .
cacIi,Iral1clerzRadzi,viłł i pisarz PacfdwaJ głÓwni ki;erow­
nicy całej 'p'odróży, , zatrzymali si jeszcze na kilka godzin
Vi cW arszaw'ie, i dopiero wieczorenl.zdtj;ży"vszy do Radziejo­
wic, ... 'zastalijuż i gości (z'\vyjątkiein.króIewica) i gospoda ' c

, rzap:oddohr  datą.  ,Jegolll0śćcpan wojevvuda, ł<dczycki"  ,
opowiada<saul pisarz Racw,przecho\vahlYln [dotąd dzienniKu
peregrynacyi 7) -"-.. "cerą wesołą i słó"v dostatkiem nas pr'zy..
jął. Ale gdYŚUlY mówili, żeby 'nam jeść d no, bo si  pam
był apetyt} sześć nliI ujechawszy, 11ięląda jako wygotował,
Ópjako 'aworzanin , zaprovvadzi wszy nę:s' doogrodu,fl'asz­
karni naszajbawiał. Aż; też, gdJśl11ymu si , bez\vsty:du
'pr ymawiali o jeść, kazałnanl,kolacyą, bo ił piątkovvy dzień
było,. nagotoJVać: lVIieliśmypotenl biecl ' o piwo i o owies.,.

"wszakżie'gdy si  naźarto\vał pan gospodarz i mytoz, bośmy
<mu nie-\borgovvali,u1ieliśmy siEJ na wszystkiem dobrze. Tak
tu by_w a ,u,tych _ gospodarzó'N,cO blisko  dVłOI:U. 'mieszkają."

I gdybyż jedynienatakicl1 żattach kOllczyła si  była
znajolTIOśĆ.Z 'panem wojewod  ł czy(jkiin ! .Ale}N tak? weso,.
łem"huą,znem, 'piJanem życiu, nie/mogło iadn.ą lniarą obejść.

. si - b-cz sce'nnieróvynie dokuczlivvszych, bez s,varówz przy ja...
ciołmi i sąsiadąmi, bez szwapków na dobrej sławie u ludzL
Kromprzywiedzionyc.h tuswiadect\v o tern gościul1em. nad­
s ug wanitt rodziniekrólevvskiej i dworowi, nie znany jest
Radzfejowski 'N. historyi  żadnych innychczynówpu,blicz­
Ilyeh,apozostało owszem kilka drobnych, dorywczych wZffila- .
ll:ek, z których każda wcale nie.po hlebneświatło nańrzuea..
t,tak np. z- swoją drugą małżonką; z domu Sapiehów miał
on, p'óźniej bardz011iezgodne pro'Vvadzić życie... Zkasztela­
.J;1ęm J ll1ałogostskiln Wołuckiin przyszło. lnu .na starość do­
.tak ceg6rszący.c4 rozterkó\v, iż sam król Władysław IV, mu...
5 iał imrozJemcz  r ką położyć koniec. Pl"zed samą "smier;.,.
cią zabrał wojewoda pewnemu złotnikowi kr3/kowsĘierhu

. cał  'argenteryą stoło\vą, która zamówiona była u niego dla
'Jednego z  sią;żąt vrołoskicb, a októr  złotnik pozywal na..u
st pnie o\vdowiałą woj ewodzin  ł c'zycką. 8)
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Taki mi zajściami przeplatGtua .gościnll;ość 'dworska ni'e,
" wzbudzała szacunku w ugo$zbzonych., a tern mniej w odda­
lonejoddworu szlachcie. Nie mogła óna. tćżm; bud'ować włas­
nyeh m synów  adziejoyvskiego, lnianowicie owycl1 dwóch
starszyc . z pierwszej, źonySobieskieJurodzonycb, Mikołaj
i ł-lieronim.a. Ztąd tamten,Mi1rołaj, urosł w człowiekacał
kiem PQępolitego, i wraz.z swoim bratem l1ajmłodszym
ovvymprzez króla do cbrztutrzymanym Władysławem,.ze
szedł. bez uwagi ludzkiej ze świata. m Średni zaś Ilieroniul
przejął si . 'N istocie od. lat najmłodszych wszelkiemi naro­
'\vami tego hllcznego, zgiełkliwego życia d\vorskiego, które
od:: burd i płocll):ch :Z'alotó,v poczynając" (kończyło n erzadko
najsXQmotni,ejszemi intryganli i ,zdradą. Już-<dwanajpje wsze
cZYIlY IHierOlłimowej. lnłodości, o jakich przechowałasi .pa­
n1ięć pisana, sta"\vią go w rzędzie n aJz u ch ,valszy ch warcho .
łów. i rozpustników. Jednym z tych czynów byłaszpetlla
burda z.przyjacielem i kolligatem, drugim śrniertelne znie..
ważenie niewiasty. Spełnione oba zostały .wsłużbie u:d woru,

( .

dokąd młody Hieronim dostał si  je$zcze"\v porze owyc-łł
chrzestnych odwiedżin króla Władysława IV w I'. 1622.
, , Kiedy, stary wojewoda przed ową świetną gościną no...

,voobranego króla Władysława w Rai1ziejowicąch-.zapraszał
go /w dom swój na'  uma, miał mu łaskawie odpowiedzieć
łVładysław:"Będę ci do chrztu trzymał syna' jednego', Je li
mi do pokojóvY oddasz drugiego.", Był to nowy. fawót kr6
l wski,.o którego ziszezenieprzypomniawszy si  mónar-sze
w-'Rradziejowicach , p'Olecil ojciec królowi do usług średniego
z synów;' Hieroni1)1a.Przyj ty z uprzejmosctąodkróla,pa­
,vił'Hieronim, odtąclpo najwięĘszej części li dworu ,gdzie
w kilkanaście miesięcy później, dnia 30 lipca 1634, widzimy
gO l stołu wielkieJ uczty sejmowej, wyprawioiteJ przęz
sła wnegohetmana li tevvskiegol{rzysztofa Radziwiłł'a,;dla
zgTomadzonych na sej1I!senatdrów i iposłów. Wniezmierni,e r
licznem towariystwieznalazl 'się ,także wojewodzicł czJcki
E,adziejo"vsIri,.\ obok również młodegowojewodzica ruskiego
Da,niłowiez.a,przyjaciela ipovvinowatego I-lieronimowi; ",.Ro­
dził się bowiem Hieroniln zwojewodzianki lubęlskieJ I{ata
rzynySo bieskiej 'f fi rodzon y brat J eg ma tki, obecny także
uczcie kraJczy koronny Ja ub Sobieski, . miał za sobą rO_ m



342 DZIEIJA KAROLA SZAJNOCRY.

azaną ..St9Str  Stanisława:D rłil()wic2Jaa .Byl''\1vięc wojewodzie
Stanisław bratem ,v uj anki Hi'e150ntma'S"()bieskh j, ii tern ' i<i}.'ii
ceJzasługiwall1a. 'YzgI dy, iż 'A r raz'zkrólem, .Władysław,elłl
wFócil. świeżo ze sławneJ wojny mos:kie Nskiej,wktoreJnic

, nie słychacoRadzieJowskim t a pełno n;a9c1ilu:b Iiiejszy ch
'VV' zmianeko wale czn ościn1łodeg o Daniłowicza.

Wszakze ani powinowactwoan:iuszaIlowauie dla) za.;.
sług ]1ie  zdołały pohamowaĆ Hieronima w j'a"kim,g spofrtjeze.

- SianisfawelllaWśród gwaru. uczty 'Nszczęła si m.i (lzyi mło...
dzieffi.cami zwada zajadla,która dopierowt dyścią'gnfdła
oczy na siebie, gdy obaj za łby si  wodząc, pełnemi gaJ1"Ś'"
cia'mi włosy sobie z czupryn targali. Miała' Ju>ż :ku pOnIocy­
panom swoimnadbiedzz przedpokoJó\v słuźDa obydwóch
wo3ewod.zicó,¥  gdy na- sz'cz ście dość wcześnie zamknięto.

.' drzwi i w'samem' gronie spólhiesiadnikó\v stłtlmiono p oz ar..
Cała' jednak sala zabłysnę,la od szahel, i. był'bby wiele krwi
si J prz:,eTało,gdyby nie roztropność łi-etma:fia Radzi:Vviłla,
który nareszrdę rozwiódl szczęśliwie zapaśników..Pię:ściami
si ,\tylkopotlukłszy,tyle..Jsobiewłosów ,vyrwali, iż wed 'ug
naocznego świadka tej burdy, pozostały im na zawszie ślady
łJsiny.' }J ..

.Daniłowicz okrył swoją niehawernwiellcein niespożytej
sł3l\y'-yrycerslih3J, zjednanej sobie hohatyrslKą śmiercią w w'y:­
pr,awię_ przeciw Tata/rom kantenlirow.ym. ' Radziejowski \,v 4
lata pO ł1go n,ie Daniłovviczanową splamił si  ,viną, nierów­
nie sron10tniejszą > od. pierwszej. Odsłonił Jąe-ałęn1U 'Haro­
dowi, sejm z roku 1640, na który Hieronimowi poruczcHlY
zostaf-ul ząd poselski. Wtedy na-jediiem z pierwszych: zebran
obraduyel}', .kiedypo z'vvyczaju roztrząsać mIano zarzhty'
przeciviko wybo'rowi niektóryell posłó\v, wystąpił 'przeciw
Radziejo'Wskieml1. jakiś stary szlachcic "z lamentem, iz UlU
córk  silą zniewolił. Dawniej za taką zbrodnię przyszło
gwałtow1łjkowLda;ć gardło,. dziś w żadnym trybunale nie mo
gą(f .znalezĆ spTa,viedliV\Tości, przyszedl nieszcz ślfwy ojctec
pl ii :zynajmniej W tern zgromadzeniu ol{ryćha;I1bąr zbrodniar'za,
cisnąćmt! ,swoje -przekJeństwo PodHiosła sięogrom:n awrza"
'NR W kole poselsk:ieln. Przyj aciele i nieprzyjaciele Rad!zie...
Jowskiego u:śiło'Vvali wydrzećsohie głosy : wzaj mnie8 A1!e że
panowie POsłovifie z lada przyczyny ,unosili się. żarliwością, .
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i .c i tymrazempierwszanowo'Nniesio!:nał sprawa w cał:
kiemiul1ąJ 'stron  skierowa. aprąd zdani i głosów. La,mcll.t
zIliewa .onego ojca brzmiał bezsB£utku, Radziejowski p0zds..r
taili pos em ' 10) )

Tern wi kszą przecież była jego przewina, iż w perze
dopus czenia się (}fiejwyszedł już był woJewo{lzićł czycki ­
z la;t płochości.....lnłc)dziellczej, zajmował poważnec stan.owisko
oby;watelskie.Stary-woJewQda ł czycki przen.ióslsi ! r. 16 39
na, wlecznoś: , a średni z synów, I-łieronim,. dOJtąd sKromnie
"z !Radziejówic ' tytułowany ,zacząJł odt (l:  wsp6fnie z. łJra...
tern l pisać Hsi  "n Rrudzi jawicaeh dziedJzicipain/' pO$ł, d'a
jeszcze zażycia()jcau8 ą]>ione mu przeze,ń. staros wo soel1}x;;. .
czewskie,zamienil j;fl' n lstę"pnie za starostwO' ł'0mżyńs:Jfie,
i był już nawet ź onatym ,poślubi'Nszy m,ozną €1z!edzicźk
nieznanego bliżej nazwiska, po któreJ- wziął pOE}3Jgiem mdas­
tecz'k;oKryłów nad Bugiem.. 11) Zaleeo1!JY owszenl' z 'ojca,
z ctziada, clo służby dVvol kiej, piastował Radziejowski terni
czasy znamienity urząd w służbie :rierwszej małżonai Wła- .
dysła:wa IV-go, <Jecylii Ren8fty Rakuzanki, i ,właśnie wczasie
owej na',sejmie r. 1640 :zarzuconej mUlillaH.lDY -nazwanym
jest w konstytucyi ,;krajczym 'królowej." 12) Po tyl1ł zasz...
czy:t9w i obowiązków piastuni'e' ll10żnaż . było spodziewa@si
zbrod1łi:ohydneJ, o Jaką przed kołemposelskiem zapozwał,
gp ów ojciecc:nieszcz śliwy? Gdy'zaś ohyda RadzieJowsk ego
objawiłasiEd światu, słuszna Była Inniemać przynajmniej, j:ź
głos ])owszechnypotępi jednomyślnie jegopostępek,z:e
zwłaszcza w .kołach światlejszych wszystk.o odwreei, s-i/ę ó€i
krajczego.

Ale koła światlejsze  kierowały si  wówczas trudną do
uwierzenia,pobłailiwością.MozIlym pani toń1 jak syn wy....
lanego dla rodziny królewskieJ dziedzica Radziejowic, Dar;.;.
clzowiele ucnodziłoud\Jvoru i po za ' dworem.Ułubiona
zasada. szlachty ówczesnej, iż któIPolskiwinien być j ak 9
pszczoła, która wszystkich, miodem tyTko obdarza:,;-nikGlllU

- iądłem s\vojemnieszkodząc, wpoiła narodowi nieograniczOl1t7
z.aufanie włask  monarszą, w gotową zawsze do przebacz e'"
ni a lagoclno.śc sprawiedliwości 'królewskiej, w ogóle wszelkiej .
sprftwiedliwości..Ztąd i postępki RadziejowskiegozaClneJ.:i1ie
przyniosły mu szkody. OVv zem nazajutrz PO" burdzie zDa:,
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niłowiczem, wymienia gokonstytucya seJrooyva w. rz dzie
:hQllorowych komisarz6w do .spraw wojennych" rana sejmie
z r.f640zamiastodsC!dzenia go ja:K,o gwałtawnika;od urz«ddu
poselstwa, lnianowany został deputatem'prz)1' trybunale ra..

._ afuskim. 13)
,.... Gdy akolo tegoż czasu umarła lnupierwąza małżonka,

znalazła si  rychła jeszcze za niejsza'tlruga, ksi żna' Eufro- .
'r z)1'na z Tarnowskich Wiśniowiecka, wupw,a, po zlnarłymni ..

dawno staroście kamionackin1, książęciu Jerzym. Niedługo
n z!aślul>inach pawtórnych, dnia 30 czerwca 1642, spotkał
ma1żonków 'N Radziejowicach zaszczyt przejezdnych odwie...
qzinkróla Wła_dysława> IV,,;go z królewicem Janem Kazimie,.
rzem i królową Anną Katarzyną Konstancyą, ódje dżającą
z nnwopoślubionYlTI m żem da Niem!ec. 14 ) Na weselukró­
lewnej ! pełnił starosta łomżYl1ski svyój urząclkrajczego dWOl 'U
królowej, na ikażdym pra,vie sejmie zlecana mu jakąś funk­

. yęnPublic.zną,a sejm z f. 1,645, podniósł go ,vcale danie...
zgadnej.. z jego. p6źIliejszą rolą po\vagi..

OsiągnąłR dziejQ,wski natenczas' laskę mjarszałkowsklb
w kol  poselsltiem, zwyczajny cel ambicyi wszyętkich do se... '
natorskieJdostojności tnierzący-ch pal iąt, ale niezawsze naJ­
gO,dnlejszych nagroda. Jak bowiem każdy młodzianm0żniej...
S?y, za pier,vszem okazanienł si  szlachcie s\vegopowiatu,
nieodwołalnie wybierany bywał posłeITIna sejm, tak.. po

"kilkufqnkicyach poselskich czekał go< w izbie sejmowej rów­
niez .nieocbybny i również niezasłużony zaszczyt urzędu mar­
szałkowskiego. Wkażdym razie byłto zaszczytniemąły,
i nawet najpowszedniejsze umysły un1iały przynajmniej po­
zornie przejąć si  jego powagą. Skora jednak lada trudność
rzeczywista stanęła w drodze' o hradoł11, da,vałĘt si  cZllćna...
ty.ehmiast niedostateczność takich sterników, upadały sejmy
Biedoł ztwem ll1arszałk6vv. O "takąż skał  przyszło. si ' roz:­
bić I. sejmowi pod laską Radziejowskiego. Zadziwiając sa.;.
lJlym wyborem .człow,ieka do steru obrad, ,na którego nie...
daw,now tychsamych ścianach padła sromota owej sl{argi
.ojcowskieJ, zadziwiał tęn sejm jeszcze b'ardzieJudaną god...
nością obywatelską .. tego czło,vieka, "vylał z si-Bbie lTIOfZe
o atorśkich frazesów, pozwolił fal 0111 wymowy rozkołysać

- , .
si  w zam t burzy strasz1iweJ, a n,areszcierozhilw niej
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łód  (lobra p.ospolitego.. Cóżztąd., ,że .\v chórze tych głosow
k\tasomo,vczJchdałosi  . słyszeć kilka zdał} pełny.ch rozumu
izbft'wienneJprzestrQgi? .  żenaJm drszez tych upomnien
wyszly z ust samegoż..sternika sejmu?

Gdybyśmy. nie znali .:Radziejowskiego z czego innego
Jalt tylko z przemów na sejmie w r. 1645, musielibyśmy
uszanovvać w nim człowieka rzadkiej prawości, gł boko obe:...
znanego z narowami swojej epoki, imającego od\vagę skar­
cić je' głosem surowY'm" Obrany dnia 13 lutego do laski
marszałkowskięj, udałsi  pan .starosta. łomźY11ski na.czele'
całej. ,izbi 'rycerskiej po zwyczaju z'{)owitaniemdo}{r ó1a ,
i mial przy tej sposobności 1110\Vę obszerną, w której z po;..
mi dzy lasu Ciel1)nej, rozwlekłej gadaniny uderza' nagle,

. '
światło rady tak zdrowej, jakiej nie 1110zna. było życzyć
lepszej pokoleniom óvvczesnYlTI. Povvstaje w nieJ Radzie'"
jows]{i na coraz widoczniejszy nierząclw spi"awach publicz
nyell, na ową juz za króla vVładysłavva IV..go dostrzeganą
licentialn pereundi, ,volriość samochcącego ginienia, czemu
w,szystkiemu ratunku c wYlnagając od króla, wysławia go
mówca naj pierweJ z trzech zwycięzkich wojen z Moską, TU1".' .
cyą i SzwecYą,. a nast pnie ślniałym z\ĄTQtem dodaje: "po
trudach moskiewskich, po groźnynlpoganinie, pozostaje a)'
w:aszej królewskiej moś.ci z obyezajalni walka b), które z'\viny
czasów c) nadIJSOWa,ne, gdy do swej l{luby przywiedziesz,
nietylkp iInię swoje etern.izujesz, ale i tron króle:w s1ti sWJlTI
pOfządkieln l wolnie d) następując potomnoścI ut\vierdźisz;
F kcye w Rzeczy;p.ospo'spolitej szkodliwe, rokosze,wolaość
zadawania sobie samochcąc, śmierci e), opiekuńczeJr ki f)
\v iszeJ króle,vskiejmości pana mego n1iłościwego '\vołajądo
siebie, wszystkie pochvv lnegłosy sła,vyg)najprz ednieJszym
ojca ojczyzny Iz) tytułem koronując." 15)

Nad te słowa zbawienia, gdziesz mędrsza rada, mędr
szy. wpwczas doradca. Ale mądrość prawdziwa jak zawsze
tak i natenczas nie.w słovvach po1egała, leez 'rV czynachrFcDp'.

a) superest; b) cum moribuslucta; c) vitio saeculi; cl) liberę; e} se.,;
ditiones, pereundi licentia; f) hospitatricem manUID; gjpraeeonJa fama e ;
h) patrispatriae
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. pók  tylko oj SłOWR  i o poj  ciach odziło, byli.wszyscy IDf1e[rZY,
cl1otli,vi,przewiduj ący; skoro j e{lnak słowa i rady \przyszło
poprzeć czynami, opuszczała wszystkich światłość c rozumu,
zacność serca, ch ć do naprawy. Nic tez więcej nad sło wa­
nie Ir,liał ella ojczyzny i Radziejowski, a wezwawszy. króla
talt! śm.iało do naprawy złego w narodzie, nie cficiał, czy
nie. umiał tyle nawetdopomódz mu własną; pracą do dzieła',
aby :poruczone kierownict"vu swemu 'obrady' doprowadzić
zgodnie do. kresu. Sejm Radziejowskiego stał się aezpośred­
nim.poprzedriikieul i mistrzem nieszcz snych obrad:, które
w siedm lat pJźniej ku ostatecznemu oBwojeniu RZ'eązypos­
politej z ową" 'Nolnością samobójstwa" zerwał osławiony po­
sel z Upity. W ostatniej za  chwili sejmu z r. 1645, zrupro­
wadziwszyniezgodnychposł6w na zwyczajne pożegnani do
króla, znowuż nic innego nad słowa nie.umiał dać Radzie...
jowski. "Uprosi NsZY pożegnawcząaudyencyą li króla"'­

., opowiada pod dniem 21 lnarea 1645 V\7dyaryuszu woim
przytomny tej scenie kanclerz Radziwiłł -- ,,,utyskowal mar...
szałek głaUI ą wymową na nieszcz ścia ojczyzny, uskarżając
si  na krnąbrnych dzieci swavvolę , którzy obfitością i dłu­
gim pokojem'wykarmieni,lJrykają na upomnienia starszych"
Przeto-samej opatrzności i obronie boskiej staranie o królu
i ojczyźnie 'poruczał, gdy od nas żadnej pomocJ si  11ie
spodziewał. Potetn prace svvo.lej funkcyi wyliczywszy, przy...
stąpił do pocałowania r ki królewskiej, a za nim poslowie
zien1scy swoim porządkiem."

Tak smutny koniec sejmu niewiele słiv\'vy przynieść
mógłmarszałl{ówi. W niczem teź innem zaszczyt tegorocz­
nej laski seJmowej nie przydał powagi Radziejowskiemu8

- Pozostal on nadal tym.samym płochym, rozpustnym. warto­
gło\vem, nadrabiającym jedynie, pięknemi słowy-" grzecznoś­
ciami, obłudą. Przechowało si  w tej mierze: dość 'ciekawe
a nieznane śVviade-ctwo, leclwie 'nie tej samej doniosłości co
o\va' skarga znieważonego ojca na sejmie. W kilka miesięcy

-po niefortunnem marszałkowstwie Radziejowskiego, umarła
mu druga małżonka, Eufrozyna z Tarno'lvskich 'Viśniowiecka,
pozosJ \vi\vszy cl\vóch synków, lVlicnała L/Jana Szczęsnego,
Łubo to po"rtórne małżeństwo nie tr,vało dłużej nad cztery
lata, mi3ła nieboszczl{[t ucierpieć w nielll nieziniernie :łwiele
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od.cmęża, , CO r pO .swojemueerellloniam  chcąc wynagrodzić, I
Ullłorślilstarosta łomżyński 1.lczcićzmarłąświetnym p 0:­
grzehem,.' i długą( okazałą żałobą. W tym celu rozpisane
zosta;łymnqgie l sty. z doniesie ielll o śmierci starościny,
zwłaszcza do jej krewnych wszelkiego stopnia, między in...
nymido biskupakuja\¥skiego, Jł'Vojciecha Gniewosza Herbu
Rawicz. Ksiądz biskup był jak się zdaje 'N bardzo dalekiem
povvil1owactwie.znieboszczką, ale z'\rvyczajem ówczesnego :rOZ­
szerzania nazvvbraterst\va '1 siostrzeństwa do najdalszycli ._
związków ro zinnych" nazywał ją swoją' "siostrą" i bolał'
mOCHO nad ćierpienia111i jej pow tórnego lllałżeństwa. Słynąc­
przyternzizamiło"vania w staropolskich.. cnotach i staropols
kieJ PJtaWdomówności, btzydził się biskup, roz'Niązłemżyeiem
Raaziejowskiego, a mając mu odpowiedzIeć na jego oznaj...
111ienie żalu po stracie żony, wylał nań całą gorycz swojeJ
zniewagi ,v liście następuj ą;cym: 16)

,,1{Qpia listu jmci księdza bisl{upa kuJawskiego do jmei
pana starosty łomżyńskiego z domu Radziejowskiego "

"Jest czego powinszować zlnarłej jn1ci pani lna'łżonce.
wmci a siestrze miłej moJej, że w uprzykrzonym bez po..
cl1ybyży'ciu. koniec.! cierpieil a) z dekretu boskiego otrzy­
lnała. J esr si<d z-czego cieszyć i WIllCi panusamen1U, że po'
zbywszy tego impedinlentu, któryć si  przyl{rzył, tem_ bez..
pieczniej plezerów swoich zazywać b d ieszmógł. Ata
śvvięta dusza po tylu n1ękaclT b} między wybranymi bOŻJ111L
posadzena,. majestatu. jego świ tego \ prosić b dzie;abyś.
wszelakich gustó,¥ świata tego, których sobie.. pragnresz, )swo-.
bodnieje) zażywać U1Óg!. Czego i Ja .życzę oddają;c si  z ŚłUŻD}10j  etc." ..

List ten nie zmartwił bynajmniej Radziejowskiego.
OhaczYIllY- go później bardzo łatwym do znoszenia naJdot­
kliwszych przymówek,,, nawet obelg. Dzisiejsza chłosta pr'a'v:­
douiownego bisk1Jpa. tern mniejsze sprawie mogła wf:::tzenie,
ile że jednoczesnie zaszły wypadki, które w wysokim stop
uiu. zaprzątnęły u\vag  vvszystkich, mianowicie starosty łom­
żyńskiego. Je'szcze przed śtpiercią drugiej jege n1alżonk,i
umarła, królowa polska Cecylia-Renata, skończyło się UTZ '" I

a) fhie.m n1aloTuBl; b),.post tot'Iaartyria;- (7) securillS
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dowlli e . Krajczego<przMJej., dworze.. Pod(samfb P{)l ę.. po rzeDu
pani starościny łomżyńskiej wjeżdżała do Polskidrugażona r .
Władysława IV  o, lVlaryaL'udwil\lff z domu GonzagÓw, .za-,
śłubiona .już ,v'Paryżu przez posła Krzysztofa OpalińsKiegow
WrazzjeJ oczekiwanym: przyjazdem nastąpiło urządzenie
dworu no'wej królowej, rnianowanie' novvych jej urz<fjdrrikÓw.
Ubięgano się z niezmierną chciwosGią o t  wakarisy, zgła­
szało sie' do nicht ak wielu k,a.ndydatów, iż przez pomyłk
eZJ natręctwo zdarzyły się podwójne nominacye na jeden
urząd, z których następnie przychodziło do długicb. niepo­
rozumień między rywalami a k;rólem. Nareszcie po różnych
zmianach"fortuny dostało się marszałkowstwo dworu królo-'
'\vej jednemu z posłów po nifb do Francyi, V\rojewódzie po
morskiemu Kaspro\vi Denhofowi, kanclerstwo sekretarzowi
wiel iemu koronnemu Gębiekiemu, urząd.podc aszegomło
defuu kanclerzycowi Ossolińskiemu, koniuszostwo pOKojo­
wemu królewskiemuPlatenbergowi i t'. p. -O.bro ny Radzie­
jowski wyszedł najlepiej w tym połowie; gdy boWiem inni
PI'ZYŚW-i'cźo przyrzeczonych urz dach utrzymać się nie mogli
ina rzecz coraz śwjeższych kompetentów ust powaćinu...
sieli, on dawniej' posiadany już urząd po raz drugi sobie"
wyjednał,j jak za królowej Cecylii przy krajczostwie swo­
jem pozostał.

Wszyscy ci no\vl urz«Jdnicy pospieszyli naprzeciw:zbli­
żaJącej się ku granicon1 polskiIn królowej. U czyniłc-tak iRa..
dziejowski, towarzysząc świetnemu orszako\vi panów i de­
legatów królewskich, którzy dnia 9-go lutego 1646 powitali .
Maryę Ludwikę li pOlnorskich progów królestwa. Podczas
kilkudniowego ,vypoczynku królowej w Gdal1sku, przy Wy­
prawionym dla niej przez n1ieszczan,gdanskicn bankiecie,
widzimy Radziejowskiego \vraz z innymi urz«Jdnikami wuro-.
czystem' pełnieniu służby. "Skoro tylko. usiadła\rkrólowa"­
Qpiewa ,vspółczesny opis przyjazdu Maryi Ludwiki do Pol­
skF17)- "przyniesiono półmiski, a' \vielki kraJ zy Radzie..

'jowskrpodałRróloweJ' talerz i serwetę \owinięte(z osobna
,vd'wie serwety z karmazynowego atłasu. Był przyodzianym
\v suknią ceremonialną z materyi jedwabneJog;nistego ko­
lora w kwiaty złote, podbitą sobolalni; żałoba którą nosił
po śn1ierci ŻOJY  uPolakóvv zwyczajnie z kiru, nic przy­
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stała takiej uroczysto!ści.Pi trzyłsi przed nim stos. t ale'..
r:zó,v  esrebra. pozłacanych, do odmianyzakażdem dani.em,
lecz nim, f je podal królowej,. przecierał każdy ka'vałkiem
chleba, 'który po dotkni ciu si  go ustami, rzucał w kosz
srebrny umyślnie na to u nóg j ego stojący. ...." . W kilka
tygodni później przyszło ,tę samą funkcYę pełnić - / w śtolfcy.

Od tej pory głównemstaraniemkrajczegobyło zape
\\7nić sobie wzgl dy no\vej królowej. Gwoli temun3leż(ało)
przypo obać się otaczają.cemu lVIaryę Ludwikę dworovvi pa11
i panów francuzkich, którzy odprowadziwszy kr lo\'Vę- fdo
'Varszawy, gościli jeszcze. niedługo w Polsge  Stosując się
do tego okazał Radziejowski tyle uprzejmości Francuzom,
iż '-ty .ułożonym  przez nich opisie tej gościny nad ..Wisłą
osoha i dwór pana starosty łomżyńskiegopollli clzykil(ktl

, najpa.mi tniejszymi jaśnieją l-wspomnieniami.l\fianowicie przy
odjeździe byłej ochmistrzyni królewskiej , pani mar szał!{o'vv ej
de Gueheriant z siostrzenicą i assystującem jej. gronemnaj
pierwszy h panów' polskich, zajechał Radziejo vVski . drogę
Francuzom i Polakom i z nadzwyczajną okazałości  podjął
całe towarzyst\VO w Radziejp,vicach. W dzi czn  tego pa...
ll1iątką poz0stałciekawy ust p 'v ,vspomnionempowyzej
dziele Jrancuzkiem, opisujący dol{ładniej miejsco' vVość i go...
ścinność pod dachem gtorosty łomżyńskiego.Powychvva;...
leniu wszelkich. przepychów dOll1u, 'ogrodu, kuchni i ' ,iwnic
radziejowskich, po kilku szczegóła,ch o towarzyszących pani
i pannie cle Gueberiant ka,valerach.a"voru polskiego, mia...
no,,,icie o skłonności podskarbiego. litewskiego Bogusłav  a
Słuszki ku siostrzenicy lnarszałkowej francuziIiej" }{Q{ICZY

J ust p słowami., "Nigdzie w całeJ Polsce nie 'wypiliśmy tyle
wina, ile w tym domu. Jestto dom sławny na całą J?,olsk
z 'wybornego jadła' i picia; przekonaliślny si  o tern zwła...

, snegodoświadczenia i z marmurowej tablicy, na której w.y...
ryte sąimiona:wielu\królówpolskich i małżoneJk króle.w...
skich,' uraczonych sute mi bankietami w Radziejowicacłr 18 ).."

. Teraźniejsze uraczenie Francuzów' temwi kszej r\vy"
- ll1agało \vdzięczllości, iż się odhyłow porze żałoby. Zapo...
, mniał' o niej hojny gospodarz, aby się' przypodobać' now.ej
Ęl"ólovieJ. Jeszcze głośniejszyclo'\vvóclswo'ich starań ojej - _
wzgl dylaskawe dał Radziejowski Vi kilkamiesi cypóźniej
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na SejmIe tegorocznymwpoczą;tkach zimy. Był to {ÓW
sławny. w dziejach złotej wolności sejm roku 1646, który
z \peruszeniem . całej RzeczypospoliteJ zmusił królaWłady""
sława IV{do.zaniechania zamierzonej wojny ture-ckieji roz...
puszczenia zaciągów zbrojnych. Ponieważ tylko zgod.nie
zakończonego sejmu >usta\vą mógł być obalonym zamysł. kró...
lewski,ptzeto .zależało szlachcienie,zmi'erniena t m, aby
obrady do skutku doszły.. W tern pod sa,m ._koniec trudÓw
sejmowych, przy czy tanią gotowyclt już. konstytucyj naSll
nęła !si  jak zwyczajnie pewna kwestya uboczna. Szło o przy­
jęcie lub lłieprzyjęcieoprawy czyli refofrpacyi sum posago­
'yych Maryi Ludwiki na pewnych' dobrach koronnych i li
tewskich. Dotychczaso'Ne obrady nie przy\viodły jeszcze do
ostatecznejkonkluzyi.Teraz krajczy królowej Radziejowski
,vystąpiłzgłoseln, iż na nic nie zezwQli , dopóki oprawa
krółowejiapewnioną nie b dzie. Całezwycięztwo.szlachty
nad króle ITI ujrzało si  'nagle zagrożonerrf tą zuchwałością.
Ośobliwi'e ubodło szlachtę, aby tak drobl1a sprawaniewieś..
cia niweczyć miała uchwały ku obronie swobód kardy na 1­
skichpowzi te. LStąd jedną ostatecznością w drtigąt wtrą".
cOłly,wyrwał si / pewien żarliwy przeciwnik planów ki'ó'le,v...
nych, _poseł czerniechowski Pon towski, wołając:"Jeśli'n:ie
możemy wolnymi być inaczej jakptzez reformacYą królowej,
tedy wol , niech się' sejm rwie i niech Rzeczpospolita ucisku
żołnierskiego 'doznaje, niżby pozostać miała pamiątka., iż
Polacy. nie mogli być uwolnieni od żołnierza przeciwko /pak­
tOlTI wpro,vadzonego, aż m-usieli zezwolić. na' reformacyąkrólb\veJ 19)." I

Nie. zgodzono Sł  przecież na ten wybryk rycersko­
-oby-watelskiej zniewagi posła, i przyjęto op:t'awę królowej na
tych samych zasadac}1, na jakich ona ubezpieczoną została
matce Władysława IV, Annie. Znaczny w temudziałRa-ą
1ziejowskiBgo nie n1ógłriie zwrócić nall uwagi i życzliwości
Maryi Ludwiki, ,która jak wiadomo ulegała snadnie wp-ły- .
\vdwi służalców i pooblebrrikóvv. Zniewolił też<Radziejo,vski
istotnie vV l iedługim czasie zaufanie. swej pani i świetne na
tern budował plany, a -sam pieg zdarze11ó'\vczesnychcoraz
dumniejszym widokiem otwierał rlrog   Już:'w kilkanaście
luiesięcy po sejlnie z T. 1646 umarł Władysław IV, zosta­
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'WlaJąc berilio  "i<"zonęmłodszemu:Dratu Janowi Kazimierzo'Vvi,
,obranem.u królem w.!listopadzie roku 1648, ą dienionemll
z M,aryą Ludwiką w nastę:@nYlll maJll  Drugie małżeńst\vo
apewniło pO'Ntórnie. na tron wyniesioneJ królowej daleko
wifJltszy udział w sprawach Pl\blicznyeh, niż miała w pief'\v-ł
szem, co oczywiście bardzo korzystl1ie wróżyło RadzieJow...
skiemu. Najpier wszewięc dostojellstwa, przeważnywI)ływ
11 dW.Qru, st ły si  ulubionem jego rojeniem, nieochybnem
przy łasce królowej widziadłem bliskiej przyszłości.

Ale łask swoich nie trwoniła królowa ze krwi iran..
icuzkiej bezpożytecznie. Weszło w zwyczaj 11 dvvoru, iż pc!"'
,wna liczba wakansów rozdawana bywała głównie za przy­
czynieniem si  lVI ryi LucIwiki, które najcz śch Jokupiol1e
było pewJl.ym darem pieni żnym. Przykład tego w. krajach
zachodnich, ",ciągła próżnia:!; skarbcu koronnym, osobliwie
zaś podupadnięcię lllOrall1ości publicznej, poz\voliły z nad...
zwyc ajną łatwością zakorzeniać się złemu. W szyscy:sar­
k:ali .na sprzedajność urzędów, a każde n gotów był ofiaro...
::w:aĆ lJąwną _sumę za \vakans, aby następnie jeszcze większy
doehód z nie,go  wycisnąć. W takim stanie rzeczy tylĘ:o naj
bliżsi.poufnjcy królowej lTIogli liczyć na jej bezintereso\vn
protekcyę;mniej poufałym, zuchwalszym i niecierpliwszym
w oczekiwaniach, należało sowite gromadzić myto. Ternie
zajął się ob cnie naj gorliwiej i Radziejo_,vski, z dawnego
rozpustnika c ciwy teraz p_rzedewszystkiem zł9ta i górovva...
a.Wązystkie Jego znane kroki w tej porze dają' otem'
świadectwo, okazując goz kolei fortunnym współzawodni­
kiemnajpierwej o najzY8kowniejszyurz d w Koroni , na...
st pnieonaj'wi kszą część łupu w zdz erstwie, publicznem
i wreszcie o najbogatszą małżonkę-trzecią.

Urzędem było aclministl'atorstwo żup krakowskich. Aź
do lipca 1647 roku trzymał je. od lat kilku marszałek nad­
w()tny ,koronny I{azanowskL We wskazanej tu porze daJ
siędostrzedzubytek, w dochodach żupnych   lnianovvana ZQ­
stała przez króla komisya z kill{u senatorów złożona" ma­
jąca rozpoznać przyczyn  szkody. Uraził się teu1 dotych"",
czasowJ"\ admiJli8trator Kazanowski, wieloletni ulubieniec kr?""
lewski,raczej do łask i zaufania niż do podejrzeń .króla
przyzwyczajony. 'Dlatego wolał złożyć dobro'Nolnie adlnini..._
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stracyą, którą zaprzyłożeniemsi  królowej otrzymał dnia
1 lipca f. 1647 Radziejowski., Nie mało go  to wprawdzie
kosztowało, gdyż ol{rom zwyczajnej sumy dla króla musIał
wedlug współczesnego zapisku "wyliczyć osobri  sum  na
stó  królowej 20)." Za to jednak nie było ',,  liczBie urz d6w
koronnych intratniejszej kopalni złota nad wh lkorźądztvvo
s arbóvv solnych krakowskich. Podpisywał się odtąd l a­
dziejowskiw aktach publicznych ",vielkorządzcą krakow­
skim," niekiedy na,vet wielkorządzcą zaułku krakowśkiego,
któren1U zdawiendavvna przynależało najwyższe zwierzchnic­
two nad żupami wielicką i bocheńską.

Ci żkiego udzialu \v zdzierstwie publicznen1 dopuścił
się krajczy królowej, wielkorządzcakrakowski i starosta.
lomżyński w rokul1ast pnym, po osławionej wypravvie piła...
vvieckiej za; bezkrólevvia..Dostał się był wówczas Radzie­
]ovvskien1u nieszcz śli,vy urząd jetlnegoz trzydziestu -l{omi­
sarzÓwwojenny h do tej wypra'wy,przydzielonych trzem
głÓwnymwodzo111. Po bezprzykładnej 'tV dźiejach wojen..
nych rozsypce z podPila\viec zbiegli wodzo\vie i komisarze
do Lwowa, gdzie się 111iano skupić i uorganizować na, novvo...
Al  navvieść o nadciąganiu kozakó\v ulllkn ła większa cz ść
wodiów i komisarzówdalej za  Wisłę, a ttzejśmielsi ód
innych, książę- Jeremiasz Wiśnio\viecki, woJe'Yuda kijowski
Tyszkiewicz i krajczy królo'(Nej Radziejovvski, ha kilka jesz..
cze dni zatrzymavvszy si  w mieście, użyli tego czasu do
wyciśnięcia li mieszczan i ducho\vię11st'tva ogrolllnych sunl
,na DOWY zaciąg żołnierza, który jednak 'nigdy nie stanął.
Złupiono w ten sposób mieszkaliców i kościoły na milio.h
złotych 'ty pieniądzach, na 300,000 'tv srebrach i koszto\vi10­
ściach. Najżarliwszyni uczestnikiem tej grabieiy' publicznej
mieniąó\vczesne akta miejskie Radziejowskiego. P(j d pozo­
rem wybierania kontrybucyi nachodz,iłdomy pry\vatne', uży­
\vał'gvvałtów, często nawet bez pozoróvv wszelkich ra1;>o.
,vał 21).. 'Gdy ,vlrrótee uciekl ze Lwowa, nadbiegły zan1i'm
do Warszawy mnogie pozwy przed sąd sejlTIU elekcyjnego,
Który właśnie. odbywał się o tej porze. A zadawane lnu
winy (były Vi istocie tak oczywiste, iż mimo  powszeclln
w tym czasie nieuwagę na wykroczenia, pOmnieJsze, uznali
s dziowie\vinnym Radziejo,vskiego. Dnia 12 listopada 1648,



r., zarzucono mu. Iia'publicznemposi edzeIiiu sejm weIif; jako
,;przemoc!): waad,si , w dom szlachcica i zabNl.ws y pieni!):­
«zenie dał obligu 22)." Tylkonagł!):ca sprawaelekcyi ńo­
weg9 króla, któ,ry już dnia 17 lis opada obranym został,
pr,zerwała wątęk pl:'ocesu L w niepamięc..p ściła,win  kraj..
,czego.

Z .. a:l . Ją jobfitsze . . . je . dna . k źród , ło 'zbogacenia sil;} p , o . .. . słttży . ła.- "- - - - - ','- ,- ' - -'- - ,', " - --',,- ,'- - - - - - - - ,,- - . -,-'- - - - - ,', - - - - - ­
mu ,żałoba po drugiej żonie. Z kazdą nawykł on brać posag
!1ięmały,. kt6ry, p_o ,śmierci żo.ny P9wi kszał. j ego'własn,ą;fQr..

tunę., Takim sposobem . zbógacIłago strata pierwszej. n;iał;-,
. żonki dpbr;uni kryłowskiem11lad Bugiem, śmierć ,drugiej

tarostwem' kamiomickieIll,  najpierweJ własności!!! jej piefw ,.
s ego m ężaWiśniowie9kiego  nas  pnie pr zez Wdo 'Yę' wnie(
sionem, Radziejowskiemu. Niemającjeszcze 40 la oglądał
się-o dowiały teraz  pilnie :z;a . trzecif1zo!1ą- iza' trze1cjm
posagiem,' a. szcz śliwy przypadek odsłonił. mu świetp.iejsze
'\vi!1qki niz-.się.spodziewał: Rozstał się tyn1i. cz sy . ze.świa...
tem plarszał,ek nadworny koronny Kazanowski, jeden z naj

pierwszy .. eli ,.bog , ac . z6w kraj1J, zapisawsz . y .cał , ymaj  . tek żonie.
By,ła ona jeszcze w latach' kwitnących i, potrzebowała czem
pr dzejopiekuna, . któryby ją hronił od napaści krewnych'
z łnEtrłeg;o m źa,mniemających się poki'zywdzonymi _zapisem
dziedzicznego majątkll wdowie, i gotowych przeto niepokofć
ją.wjego,  Pr osięściu. RaClz'iejowski lnógł .wdowie dać._. t
opiekę" pi;aagn,ął ożenić się bogato ' o ra . z ,trzeci,a . :jakb . .Yi c
w pomyślną Wl'óibę pożądanegG teraz s'Padkóblerstwa po
I{azano vskim wziął ,- Już niedawno jedną intratnąpQni1n.
sP"Uściznę, . 'owo w roku' 164 7  ,vielkorządztwo 1{rakówskie­
Pełen . najlepszych więc \nadzieizgłosił -si _  ...o. rękęowdo....
'\viałej lnars-ząłkowej Iiad  ornej -:-co i'11asdo _ bliż zego. obe­
znania się. z jej osobą i lnajątkiem zniewala _

II. Elżbieta Kazanoirska.

. I{iedy cRad ziejoTwskiprzed   atypięt astu rozpoeząłswó
. -zawód puhliczny ową hUTd!): z krewnym swoim Daniłowiczem.
-'rozpoczęłosi  taJ {że pasmo dojrzalszego życia Elżbiety I{aza
no,vskiej- akte])l .o wiele zaszczytn.iejszY111. dla uczestnilió ..,"

Dzlela.Kctre}a -S a711ochy T. 111. 23 r-  .



N a kilka  ygqdni przed ową hurdąjw Warsza:vvie, p<idczas
po,bytu króla, Władysława IV- w Wilnie ,odbyło, .si . tamie
. .. , _.-.

.. wesele uluhięńca królewskiegostCilnika . kO:ł;onnegoAdama
KazanDwskiegQ. z woJewodziank  mińską Elżhietą, czyli Hal..
szką; Słuszczanką,"uświetnitme obecnpścią i darem króla, upo-.

Ininkami wszystkich przyjaciół i pra'Ndziwie lite\vskim zbyt­. . ... /' ,. .".' ,
- ie  [godów w;eselnych.. Darowi króHnvskiem.u towarzyszyła

,o 6bliwsza odznaka łaski 'inonarszej  Odąany został,t1owod
żeńcom ptzez -podskarbiego litewskiego złoty kubek z assy2'
gnacyąna 20,OOO'z1:otych i.z "pochlebną oracYą, 'w której
ni6\vća' ostrzegł wyraźnie "'iwV im'leniu króla, . ż'eby.' się inni
pddobnychdarów nie spndziewali, bOć Kazanowski szczegól­
niejszemi dówodaIńi WieYllOści i prZYWł!1Zania potrafił cznie­
wolić sobie serce. królewskie, i szczególniejszych' prz to, go­
dzin jest wżględów. Upominki prżyjaciół przynio ły stolni­
kowi dwakroć. tyle, co assygnacya' krQlewska. Nie brakł(}
nawet darów uczonycli, . mi dzyktóremi celowały osobliwi

, d\va ttaktaty'krasomówczena 'cześć zaślubin; Jeden . pióra
księdza A.'W  W¥sockiego w języku polskim, drugiM. Gro-  ­
qzinskiegO w łaciński.m 23).

.Od tef pory. przeżyła Elżhieta:Słuszczanka przeszło l
' lat w tak- przykładnem ,małżeństwie z panem .,stolnikiem',,;

l

, jak. 'tego spodziewać się kazało jej urodzenie i wychowanie.
Była . Elżbieta córką .wojęwody najprzód mi11skiego,w koncui
trockiego Aleksandra Słuszł!i. i Z.ofiiZienowiGzó,wnyw6je­
wo.dziankihrześciański«U; rodziców tem łJogo bojniej szych
'\v latach -dojrzałych, ,iż młodość .swoj  spędzili w bł dach
kacerskich, które pó niej za powrotem do wiary rzymskiej"
starali si  naprawić tysiącem zasług pobożnych. Budowali
Ni c . mnogie l ościoly, - czynili zapisy dobroczynne, dbali
osobliwie o zitcnewychowanie synów i córek. Synowie
urośli w polerowan , ze światem oheznąne, w sztukach wy­
zwolo nych, i językach cudzoziemS'ldch 'biegłe panJęta, córkionl'

'zvvyczajnie innej chwały ,życzono. Tevy. ,vycbowal1iu przy
,kładnem miały być przedewszystkit m skromne, ciche, nie

( wiedzieć o' świecie . poza progiem domowym, nie sięgać
lJlyślą;' po. żadne, Jfwiatyzagranicznego ro umu, wy (wintu lub:
sentymentu. Ztąd/povy,szechrrie-c dziwna niegdyś różhica mi '...
dźypo,viel'zcho,vnością dob}:ze wycho,v nych ;bI aci ,i  ióstr,



z -Ętó:ry:cn tamcimimogłębszjf nieraz naukę' 'i ,.nieskaioną,
oralność mieli prz.eważniewidok światowcóW iwytwo1'Iłi­
, i6w:, · tym . zaś przy'.. wszelkich darach Plzyrody i. fortuny
zawsze, Jakiś. cień klasztorny osłaniał czoło dziewicze.

w: podobnyz sp.ósób różniła. się L woje'Nodzifł:nkamiń-.
ska ,Elżbieta\ ód swoich' braci. Było ..ich w; porze za,ślub.in',
sio'stryze stolnikiem koronnym trzech,' a wszyscy celowali
jakimś ,rysem niez'vVyczaJp.ej <?gładynaukoweJ, poloru zagra- '
nicznego, -nawet -zamiłowapia w cudzoziemczyznie.Najmłod­
BZY brat; Eustachy, umarł wcale na' obcej i ziemi, w Rzymie,
gdz e jeden, ze. starszych ł)raci,B'ogusław, ,vystawi{ć ;lnu ka­

,zał. pi kny "pomnik vi.. RQściele Św. Stanisława. · Tenże . Bogu .
sław; składał wiersze łacińskie ńa Jlroczystości wes'eln ' 24 1 ,
a zakochawszy si  \vcudzoziemce, \v oweJ francuzkiej sio..
strzenicypani marszałkowej de Guebi'iant, chciat dla niej
Polsk opuścić. 'Każden z. braci przestawał rad. z. cudzo""
ziemcami,rozmawiał wybornie po francuzku, który to j zyk'
Wl az . z vvszystkiemi., in.nemiwytvvornościami obczyzny.ni ':
znanym był. siostrze' Elżbiecie. Dlatego mając wswojem

. P?źniejszem życiu, u dwpru, jako stolnikowa .!{oronna a po'"
tem marszałko\va nadwprna, znaj d rwać . si  cz sto.' w; tówa..
rzystwiegości francuzkich, musiała używać tłumacza wroz­
mowie. z nimi, albo tłumaczyć się samawyrazeIp. oka 25). ,
O świecie zagranicznym, jego,\dziwach, o uciesznych po ziemi
obcejperegrynacyach' nie wiedziała, nie marzyła zadna-z ta­
']richmilc.zących wycho,vanękprogó\¥, rodzinnych  'jst.na
mniszka obok' swoich różnojęzyczJly h, światowych braci.
I Za  toi . dom,dla,lliej, ona ,'wzajemnie domowi wszyst..

. kh3m     I W domowych też ścian okolu z imkn, ło 'śi , całe J
życ e ElżbietyKazanowskiej. Wszystko co o niem wiemy,
ś,v-iad,Czy ojej przywiązaniu do m ża, o jego, wzajemnej mi­
łości. dlanfej. Dzieje. takie pozostawiają bardzo mało ęl{a- ,
dó,¥ "; W kronikach i pami tl1ikach,,' na chwał  . przeciez  lż­
'biety. zachowała się pamięć pewnego wypadku domowego,
któr.y I za wiele innych starczyć p,owinien. Zdarzył si . on
w kilka lat po. zamęźciu, gdy Ad tni Kazanowski ze stolnika,
k,orónnego . zoztalpodkomorzym l oronnyn1, iw to,varzystwi .,
żony bawił przy królu i dworze w Williie. W edyna Je' ­
nym z bankietó\v ,senatorskich , targnął si  lnłody< .podkomD '



r  kite'rski ,'.Ksii1 ę ;faGusz Radzi wUł;kalw!fi, ItH'Jm nS2iczy
pliWąlIli.s o wal1lirra . biskupa poznańskiego' Szołdrskie o,'za
któl Jm ujął..sl p(nlk9,morz.yko:ronn.Y KazanowskL . Wszczęła
się .... żWJt a sprzeczka" zakończQnawyzw21ui  111.si ę .obudw6cl1
po   o orzychJla i"ęk .11.azajutI'z "rano, - ;\yszakże jesz9z,e

Jeg9żsa:mego.dnia donios.ło<. się tolrrółowi,a. ten;zaw zw.ał
.. 'mal'sz[ł.łkavvieJki go litewskięgo WiesiołQw kiego, abyzadną

11l f1rąni . opuścił .do pojedynku. Marszalek:oznajlllił wol
'}{iól wską o b ttd\VO.Jn przęci vvniko m, lttórzy. bez wzg lętluna
nlą,. ł1Qstanowiii dotrzymać. sObiewyzwania,I'odkomoq;r .
lite,yski lnt fnaźaJutrz rano .upatrzyć wolne od.. straży mar... r
szałkowskięjpooojowisko, i donieść z niego K'azano.vvskiemll,
kiędY/st ",vić się Iliado walki.

_ JakpżzaJedwiesłollce .zeszłonlazttjutl,"ż, znalazl Radzi",
. \viłfn1iejs ced ogo du e,o któremdquió sI ez emcprędze j.nJt
.} aTtce Kazanowskiemu. .Pl zeczuła JednaJ;{ liścik taki pani­
pod onl0rzyna .koJ'onua,.....i pilnie. ..od. świtu........,wszelkićh...ptzy­I """ '---'1% "" ?
stępD V .dodolllU strzegąć,ptzeJęla. go szczęśU,vie z ręki
wysłanea. Utajonygotowemn do pojedynkum źowi,\MzQ;'
s a:wił gow.nie\viadomości o czekającym. nań przeciwniku,

. któ1JY,12odobnieź znieze n wrócić musiał:dóclol1l.rr. Gcly> po
-zwalez911ęm tak niebezrieczeństwieoclkrył si   zbawient1y
:pocł-stęp podln)morzyny, c przemogłJ-,st ranią.króla',Władysła­
'V  ozapobieżeniep?Jedynkowi i. przejednalIiezwaśnio l1 yełL
Stal1 ł_JJonli azJT, nilll,iw in1ieniukrólewskiemJako pośred.

, nikkrólev\dc Jan I{aziu1ierz, za któr'ego lisiln:} pracą pogo«'
. (1 zili si  nareszcie przeeivvllicy .Poda i sQbie. ręcepo.przY1

.jacielslm, niwzł rzeczą,c zapewne sercu kochają,cej piewiasty,
któ e-ich od .11iebezpiecz-eństwa i od.śmierteJnego gl"zechu
.oawiodło., Działo si  to .. . czerwCu -ł ro lnl' 1637' 26 ),.na 12.
lat nrzed owdowierlieJ1l Elźbiety KazaMwskiej po pierwszym
11},ę.Żll. Już więc odtakda\vna. zostavval-..kr6IewicJ an J{azi...
111ierzs¥ sfy-:czności Zd0111elll podkomorzego Kazano'vY$kiego," ,_'-'_' i   -', J _ I
m znal przez lat_kilkanaście jegolnałżol1kę, "vidyw łwnieJ'
śl{to n1 pą, prz vviązaną do męża, żonę.

Dj:fzałą ją fakąeała J{orona, do'vviedziavvszy się o tes
tamencie' małżonkaa Umarł ma:rszałek. nadworny"..koroąny
dnia 25 grudnia roku 164,9, ,pozostawiając Qezprzykładnie
wielką Jortunę. . .Składałasię ona ,z różnych dóbr i posia...
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',' dtos'ci, dziedZiezI1ycliwewśzystkIchczęśchiCllPolski i Litwy;
z  szęściu(Jgromnycn sta:r:ostw, .ktÓremi laskakrolews'l{a;

pozwalaJa, najczęsciej rozrządzaĆ 'na rzecZ' n.astępców ,:vtesz
cie qgron1Ilxch skąrhów w /gotowiźnie,I{lejnotach, koszto­
wl1e>ściach, n grofi1adzonycli osobli,view sławliy:rnpałacu
Dlarszałk:owskim wWarsz ,vie. ..W szystkicli tycndostatk6'\v
ódumieI'it ł ., m rszałek. nadworny bez pewnego, z, góry wjado­
megodziedziba' i spadKobiercy, gdyż potomstwaodri:rówilo.

wniebo,. ażona"zwyczajuie t lko" Uft własliYllf,pQsagn
,i roężowskiem wianie przestając, n e miałapra ado, całką­
witegom Jątku. -Vi obecnym razie spodziewaho się .telll
pe\¥nh j. rpzp6rządieniawi kszączęścią,.majątku Jil ' rzęcz
.biewnych.....m zowsRIcłi;. iż lubo ....rocl dnaKazaliowslHchtemi

właś ie cząsamioezpotomną srnierdą;kilkuznamiehitycn
,c łonk6w zrracznie o upadku się pochyliła" pozostałoprże;
.cieżńiemało Jeszoze braci i krewnych tegoż rmienia,między
któr.yminiYorodzonybr:ttmarszałka mrdworueg0, Stanisła ,
sta Dsta krosieński 'iprzedborski, ,.Adam Kazanowski,; ka .z­
_telan b3Jic iiKHku innycb'.Gi wszyscy oczekiwali:./ ieza'"
wodnego uclziałuw spuściźnie marszałkowskieJ,agaYJJY
nieboszc%ykniepOczynił zaPisów dla. nich, oni.,saroi upom­
nieliby si zpra'Nem do dziedzict\v swego imienia;.

.' Lękając. się ,sporów tego rotlzaju po śmierci !\f{tzaIlow'"
slriego, oś,vjaaczyłJłrólkanclel'zowi Ra.-tlziwiłłowi życzenie
aby śmiertelnie chory Irlarsżałek wyraźnie l'ozporządżilsw()iJ}1
maJątkienl,, Wielki kfłileleTz' Radziwiłł vłJsłał ao lirarszallfar ­
d,vóch.prawnjków 'v imieniu któ1a, żądając.zadoś6ucżynienitt
wolimonai"szej CJ10ry>Kazanowski zeznał. urz dnwoprzed.

prawn1,kami, iż cały majątek zostawi tt ź6nie 27}. ozpotzą­
dzenie.   tal{iemiało niety lka ws?:elkie . pravvo ) alena\vet

znaczne.jmierze słuszność za - sobą  Minio pr z eei\v<fryc1'ł-,
'bowiem .'Nyobraż,e11 wiekó,v dawniejszych, 111.0eel1byłkazden
n ałżonekzaplsac żonie cały nlajątel{, a wj kszaezfJść' dóbr
'l11;citszaJko'Nskich pochodziła dotego nie z odzie(lzjczeni  po
prZOd:KRCh, lecz ...z-daró v . wieloletniej łaski króle'vvsKiej;albo.

zp.tzYlsupna. , Frz.yj';)to wi e r/{zrzą4zenie marszałkawsfe­
taeli - hrz do¥/ych, Jako waż'ue i lJra'VvOl110cnę,nie wiclz cA
"YV nieml1ieinnego jaktylko dowód prźyvviązania<m ż  d-o,'
zony. Zdanie jednal{ powszęcl1l1e: .ciągnęło< Jak zawszetalr ' ,
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i tęl'az  a >d;tw YIll ,obyczajęm, ułl()lerwałonadw k}uczęn.ieq:f .
ro z,iny .odspadkob ęrstwa, a,ostatnht wola zmarłegom ża,
która 'p owinn   był aprzynieśćzas z ązyt ipowszecł1ne .wspoł....
ezuciężonie, r u iła właśnie pe\vi n cień naowclowiałą.

Wystąpił oni zaraz \v; sądach o; ppgrzebie marszałka.
StQsuj csi.  do wymagańobyczajówyclFuczciłago  osi(irocon

,mał onka pogl':zebem rzadkiejokązałości, ° . pysznie .przy­
\s,trojo,nynF w'9zie i katafal u, .. od'W dniowYlll szeregu Uf 0- .

C . ZY , S . ,t . O . 8 . . . ci .. . . . . ż . a . . . IO . . ... b . n . J . ' . .cch, . . o d\voch. drR .., kiem . . . O . gł . oSZQlły .. ch ... K . a . zŁt ... ni . tt . ... . lch . .

- ;. '.,'   "
si dz Kanonika I\vanickiego iksi dza Jana.Wojsz;narowi-.
cza, lecz zdaniem 'niech tnycl1hyło. to wszystkoząma o.

.ChwaloQowpra\vazie.dziwnyprzęPyehrumałKów. IJowodQ"
''Y yeh , gier:rnkówżałohnych, .kuns town¥chozclób1!::.ttaJalkll / ,.
wh:  t3lcieherMowej bramy Kazano, ski h z; dwiem wie  .
żarni, przyznąw no ksi dzem ,I,vanicki'QJ.w jegokataniu

łZ",koszW'N;JJym a rzadko widzianym ,pogrz bew. odżywifa
'Yqowa,]Jamiątkęmęia/' r) ;koncu przecieź odzywałRsi da­
;wua,.kunięJJ1-FaZa,i,cenzurowała j ąJl wagamijed:aegozpa,.i
1pi t!i ów ó,ve .esnychi iż bądź co bf!dź"więks JchkosztQvvv
potr ebowały tak zn aC,zll e bogactwa i zbio:t'Y niebo8zczykow­
s ie;  d domu ,swego'własnego niesłusznie oddąlone 28)"_

Gdy zaś któryś zesprawie'dliwszych świ dkó.wobrzęJu,. jak
np. kane] er w'ielki rlitewskiAlhrycłit Radziwiłł zallotował.
pO,kr6tce wcodziennychzapiskaeh swoich, iżclnia 13' stycz...
niar. 1650od.byłsi ' w warsza\vsldlTI k ościele Ś\y  Jana
kosztowny i solenny pogrzeh marszalka nad.worncgo I{az.a..
,nowskiego, przy którym to akcie ., zona nadmiar  rzewnie
płaka,łła", tedy dalsi po:wtftfzaczetyćhsłówpomijaliznie:=
eb cią,v :rniank ożaltl\ wdo\vy, i jak dzisiejsze,vJd tnie
pOIDienionyeh zapiskÓw radziwiłło:V\}skich, ograniczali si na .
,w pomnieniu ,pompy pogrzehowej,nie sądząc rzecz  godną;
\VSIJomniec Q/łzach ni e:łvvieś cieli 29).L
,Były to jednak, łzy szczere i niecli,vilo;vve.PÓźniejsze .
'wy:gadki w;zy.ciu ówdowiałeJ okażą;, 'w jakiej cenie były
uJjiejpamiątktpo,pierwspym,m żu.' NajclrozszJ  ' ze \vszyst

.,k ch stal slę ,dla niej portret zmarłego, iwiszący w Jedinyr
z PQkojów'P9zostałego po nim pałac:u. j1ównieź_ drogą wdo­
viiepamiątkąbył jcały pa ac;. ulubionyniegdy-ś przybytek
l11 ża; drogi jemll'Salpemu Jako)jeden ź pierws Jcb. darów



teJlaski c królaWłaclysławaclV, l tórejI{azana!wski izawdl:zię­

ćzał cał .cnigzwyezajną forttln s1vVoj I};.. Wnajwaz niejsz" j
dląWład.ysława i Kazanowskiego'cliwili'z iwota,bów przed­
ju rzuelekcyi8wojej'na tr' nojczysty,dni  16 sierpnia 1\
1632,' darowałkrólewic Władyslawulubieńcowii pod.komo.

. I'zei})Xł  'swojemu Kaza;nowsklenlu . należące wówczas do:ro..
dzipykrólewskiej dworzysko za klasztorem bernaru:rńskb.n. r

. n.ud'Visłą, na którego gruncieprzJJaciel Władysławów
w przeciągu_ la  następnych zbudował iiprzyozdobił swój.
pałac30}.Włoz;Y 8zywniegowszystkieswoje rdostatki,_za;­

.miłowani:;t; .nawet' .ambicJą, ,uczyniwszy gopodziwienieim
swóich i.cu.'dzych,. stworzył! sobic'wntm I{azattows.R:i, J;liejrakD>
najcenniejsz;ypompikswego zawodu, · najdrozsząpamiąjtkt)
żJGi "k:tóTa następnie teIHsamem stała siEdtonie.Ze wzgl dp..
na niepowszednie znaczenie tego gUlach uw dziejach mat':_
szałk:al1adworne.go i jego żony, a zwłaszezaw .dziejacll'\po.'
,vt6rnegom(]Jżeńst,vamarszałko'NeJ,.słuszna obeznać. si '
bliżej z jego \vidokiem.

Służą qo. tego dWa zajmującej opisy świadkówJlaOCZ­
nych, jeszcze przed śmiercią marszałka Kazanówskiegorugos.z­
czonycnw jego \ pałaeu.PierwS:7.Ylnbył muzykkrólaWła-,­

dysławaAdam Jarzemski, ktOry o ol() rORu1643 ()pisuj c
cał  'Varsza'v  , :poświ cił kilka stronicpała.cowi .1narsz J­
kOiwskie.mu.Prawie /!w eałośGi tu powtórzony,\-oś,wieci nas
tenwYJą;tek nietylko f O głośnych. na ' całykrajbogact,v c-l1
owdowiah JmarszałkoweJ nadworn.ej, ale i od.ziwule WYfł{ó<s
rówanejwy worno cinajIij.ożnie}szych domów., óyvczes1łycn
"Jestto rączej ogromny zamek: niż-pałac" - rozpoczynam1.l'"
zyk'Vładysławowski swój opis) 3r) "Zdziwiłbysi nadninl
pod omorzy nieboszczyka króla (ojciec marszałka' nadworneg
Kazanowskiego), gdyby z grobu powstał. I{ażdatll rzecz
.. Cudz9ziemska" al1a; moda, . e piu comnl0'da.Porogąch
z%mku są, wieze, j dach c Z ; blachy miedfianej, z galk-ąmi
złote.mi -i . powietrznikami. Mi dzywieżamf od Wisły vielkit
altana,. z przeplataniami, z.. obu stron stojąd' s delll' garki
z .rozm item;ipach,nącemi kwiatami, ztamtądzacbwcyęftjącJ
obszerny widok na zielone póla, lasy i:płynącetami;'Iia acl
liczn zezbożem statki; w bok ciągnlesi ceKa:uz pot żny,

,  V nim,vsz lkie gatunki arlnaty, kopie, dzidy, działa;p'olovve,
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hj),kowniga, sZIIligowni0e,irldle, . motyki;BogateIJ.a iotytu .
rę-clr ie ; i na dzialejednem rozwieszóna. skóraJw8Iogrorp.nego.
0130& Była kuchnia. ispiżarnia, (wszy,stkocli dog!e, pal}.l J
śchod ami --Ha gór  niosły potrawy, 'nąpólmisKachz'przy,a
kl :rw;katl1i. - . Wróciłem. si  nazad ,i wszedłem do pokoJÓw,
)rtóresą'na dwa piątra. Na gÓl'zę paniellsamej imoścL
TuJiljĘzałem.długąigalepJ  ozdohion  pj knemio brazamj
W'poą ,ó(ladviYtlm malowany; ];Jortret ki"61a i: królow!ej jej
mości' ';

', Próczte.go\viele, jeszcze'znajdziesz malovvań W .po...
l oja.c samychpaństwa.jNa stole stały sferyzpłanetauli
swemi. Przy. nich statua marIIlUrowa biała. Wiele obrazów
leżało jeszczezwini tycb, i . tyle clostatkó'N, że ażpiórom:oje
ustaJe.P.uszdz  się! na. dół, aż tu. znówaltaha ,\vkolumuy .
z arz,viftm ; l! pQrEdczami z rriarmul'!1, . i/ . widok:  naWl'sł.ę:
z;yi kI1Yrn';róznych drzewogrodem.  Stołowa izba.mawsz :
d.zie>.dwoisteokna,. 11 gór widz,iszl orolTę,z której.zwiesza
si świecznik a w.śród oriegpze ar wskazujegodzll1Y.W około
ganki <dlamuzYKi i. śpiewakó\v. Nie masz w tym ganku
w dQc nego,v ijścia. W szystlde ściany,okryię llmyśluie do
:nich'ro\)iQuemi C.W cn1iar  róbfciami. Nat1:e złoiem,vyraż,ol1Y

. je t fgl bankietkróle\vsĘi wdomuI{azano\vski h. Ujrzysz
- t m..wizerunkikróla. t królo\vej, poslo\v Jr.ancuzkiegof 'hisz...
}.Jańskiego,rakuskiego,pers,kiego:i tureckiego, iliews; ()n1i

_l1am 'senator w icudzozie.mcó v.Stoją rz dalni stQ kizł()t
'sKórą obite, z herba'mf pana domq,iniędzy oknami szafy
pozłacane; pod miarą/piec l1ad!oDnY,ca za .nimuk:rytei s tuczne
sp 8zczenie sj  do' pi\vnicy. Wkąciastoiharyła szczero.
srebrna. o cztera.ziestugarcach, do któreJ nieznącznieo.d

. .&4ry idzie wino,.. doMj baryłY sązłoteobr cze, srebr e .
kola, B a CllU s w wieńcu pagIn-wie z.czarąw'l"ęJru siecłzi na.
.niejlktocbce 'w pól ohiadu, idzie do niej,. z kr ciczopek

. -  i .nątęwa; inriebaryły-są na pół  _mniejsze Wpół/ s-alisrebtna
J o ntaI1a,. n a kilkał o k ciw g ór  bije win 0-: kto. och atu y ot\viera
. g bę,.wokoło ,vidzisz nale"7ki,miednice,.TJztrl1cbany, on'"

. ,vie. L:eez J daleko Wl eej tego wszystkiego, Jak powiemy, ni...zeJ,jest,v skarhc''ll.'' . ..... .
"rl drugiej' strony od miasta jest szeroki ró\v obmtłro...

,vaĘ:¥, ze.z YOdęnl, _wodazt (lzcieka do vVisły., Wysoka.
t ,}



,z ćioBl1.;brama,.wnieJ stol pi.echota. PocI wałam.iwozo;\vl1ia
, i stajnie; na skinienie- pań Kieprowadzą bystre: dzianety do

kar.Bfy: kawalkator Gr€czyn z br0dą Je.dzie na koniu tt1re ­
kim; za niI110Ucefałypod bogatemi perskJemi tyftykalni.
Dalej, łaźnia_ sklepista z dużą j7;oą,pieca \¥- niej niem:x sz ,
vrsz.ystkoogrzewa-si«dparą, podnoszącą si  z rozpalonych
kamieni ..wodą nalanyen. '

, "W?da zinlna lub ciepłapr6cztego toczy si zku­
raszkó_wwwannymieclziane, przy ni cli są;. oiałe,marmurovvB

,ła'vvki  ..  toczonelTI;ibalasikaini.Na przechv duża izJJa ogrd­
dnicza,'gdzie iw" zimiena1tvętmasz' sałaty i w:szęlkie przy-.
smaJd: L_boku( od W isly l11asz B  aln ,. przy któpej łoże; l1iedź-'
wiedzicy zmałyn1iniedźwiadl{ałlli.Ztąd.. boczn ą saTą;'NsZe-d '
łenl nagór  de), drugIej sali sklepionej, gdzievv lecie,bardzb
cl1łOd110e Tu widzialen1 żywego sobola; ztamtąd.do obszetl.
nej <altanY' z posadzką y 111armuro\vąbez przy1{Tyciaprócz
njeha. Tam'clrz,vi i 9drzwia sztucznie sadzone i 'f0temne.
scliodyw kształt l1aJpiękniej szegośli1naka, nad nieniipo \"
plersie l{rólewskie z .złotYln na pisenl, świacfczącyrp.do b.ro- '
dziejstwa króla tego. Tu stoi piechota z berdyszami, po
ścianącł1wisząmuszkiety.' Icl  do dalszych pokojÓw  ZhÓ\V
p rzępy sznec obrazy i obicia, 'v pierwszym pokoju malowania
różnych zwierz t, rOzlllaite owoce i jatzyny,clalej o ręta:­
lll.orskie i t. d:; "vsz dzie stały l"ozmaite muzyczne'naczyniE"
]?ozyty\vy, klawi'cYlnbały,.  lutnie, skrzypce, '\violet harfy
d.'\yoiste. JZt:;tmtądznów. wchQclzi się na! górę, uchyliłep1_
portyery" aż palla samego zastalem.> Poz,, ulił, ahymsj

.rzec om eudownJch kunszt6wprzjtpat rzył."
"Widziałem talllkotkanlorskiego na łańcuszku i białą

pap.ug  kołyszącąsi  'v kole." ­
,lVlnóst'vvo rozmaitych ptasząt wklafkach,bawiących

różnógłośnem śpiewaniEHllswojem; i tu:wspaniały komin
i obicia. N a m arrri ur owy 111 stole leżało 'vviele. listów. Z tej

. komnaty idzie s_i  do:sypia.lnego pOKoju, trochę eiemu.egO',
ztądptzez. przezroczystą l{ra t  'wic1a;ćkaplicę,doteJ i z imoś
cinegop'okojujest okno; z któ'rego óna i panny mszyś'l'l.
słuchają, :-.'WitY111 pokoju jestpiękny bardzo obraz.Kdama
podaJącego jablko'EV\7-ie, wiele. tąkże inny.ch ró niepięk:..
llych, pawiInel1t. z marmuru i komin. Z pokoju_tego'nj   '



wolno iść slullemuażlf@goprzydadzą;dano mI młodzieńca,
ten:mię'YPl'owaclził dopoi{oju imośei, całego' .'\v  olum
nacn..TaIIl tyra duże zwiercIadło,  .. po hakach, aniohJ'wie
trzymająeY'N' rękllswiecejarzące, ohrazZuzannymię,dzy
starcami, obicie i posadzki Jes,zcze subtelniejsze, ..krzesła

, t:ikże/,vielce! dziwnie bogate. W księgarni . pełno ksit!g,
,\V rozlnaitychj<dzykach, na stole czary złQte i Rl'zyształo re;
,giqdżały t lłożetureckie, nabijane turl{usami, i innepre..
cyozanaJ}ełniały wieTepot<dzllycll szat Drzwidaleizasta­
letnotwarte r , były to pokoje . pań dworskich imości,decz
'i tam lTIię,WPllszczono. ,D c}erzyły mi  .w oczy piękne s:krzJuki
.ziżólwiów morskich, czyli JakieJś gadziny, znÓw, ,vi le oDra­
.zów"llliędzy telili'- starzec, któremu coś z zaprószone go bka
dobr"rano....Zastałen1 . paniepk ,którawyszywała W 'kTO'"
sienkach.w cienie jedwabiem" złotem.: i srebre1: }. Z dz i'Wił a
si wid-z c. mi ,vchodzącego, jednakzwielkąch cjfb otwo-­
rzyla i do sy:pialnegopokojuobojgapańs£wa.Tu,same

"zlotogło,vy rozświeciłysi  po ścianach. Panskiełożę cale
bogatą> mater 7,ąprzykryte. Dwa pot żcne .zwięr iadla, Jedno
w ,vJrahiane Tamy złote, drugie W srebrne 'Nsadzone, zeg r
1 t6ry Cl> minuta, wyrzucał z siebie gałk złotą, a to  pachol
małe nazad 'tV kładało.Pełno\ t,arl1 hebanóvv 1 posadzka ,z mar..
muru; 'dl łJ.gi pokój z zielonego złOtogłoWu i. tarnInże z bo..
g temLjlrankami i frendzlami."

"Nastołe Iunóstwo pięknych tzeczy. W tym pokoju
byl obraz. ln!atki. imości,w drugim obraz Jej ojca, pana
Szezuki.. Wsz; dzie tam pi knie Jak w raju, od złota, srebra,
marmurów, na stolach kosztowne galanterye$..Posadzki wy'"

.sadzane z drobnych   amyk6vv, WrÓŹIl:e farby, wyrażające
ptaszeczki i kl ul{i D101'ąkie."

"Zaprowadzonolllię' potem do skarbnicy. Wpierw­
szyinsklepie minąvvszy- drzwi, wisiałyr6żne. strzelby, ptasz-.
nice,śrótownie, karabiny, muszkiety, pistolety' włoskie, na...
biJane srebrem lUQzłotemwiatróvvld.fPośrodkiem. stały
st9ły" 11aktórych stosarni:złożonekobierce perskie, na'dru- ,
gich obi"ciadowielkichj małych pokoJó'vv. \V (lrugim sk1e '
piebyły niebprawne multany,' rozmaitesprzę.ty od tur ll-,
só:vv izłota,sząble . złocIste zkalneryami,siodł(;t2. rzędy,
czapraki. nd' clrngich kaP1ieni  pereł i sZlTIelct1,.Leżał.rt 111



sobolowe szuby, wszędzie peł:tlo złotogłowu ',a pod,stołanli,
-miednice 'i konwie pozłociste, pami tające dziaQpw i:'nad
dziadów. Spojrz w górę, aż niezn1ierna wężowa skóra, jakby
smocza; przy niej. jakby karacena jaka żółwia ąkorupa z lu...
;dyówprzywieziona. Ku V\Tiśle ciągn'ą się ogrody, opasane
murem, . po rogach są ,baszty, gdzie siadywać i podwieczorki
jeęć . można; tamtąd widzisz wszystkie pię'kności, . avY ąkoło '
muru są jeszcze, miejsca próżne, gdzie. zagraniczne rośliny
s dzone być mają. W pośrodku. sala z kratą dolną, słusznie
belwederem .nazwana." '

"I{iedymwyehodził.z ogrodu,zastąpiollO Ini drogę, bym.
piwnice zobaczył;. '. wnijdę' do' pierwszego sklepu, ..a. lubo. to
w Polsce nie nowina,...pełno. stoi -beczek wina,. zapro ad f  .
międó drugiego, trzeciego i dalej sklep'u,wsz dziekoszto...
wać dają, a łvino dobre, słodl ie, łagodne i korzenne, tak,
enl ,sobie , lobrze głow  za.grzał ido dalszych piwnic "iść
niechciałem.. .W yszedłem -co pr dzej na gór , patrzę,drzvvi.,_
otwarte:.do ąalipobocznej, tam malarze holendrowfe .wsze ­
rokich. pludrach malują obrazy. Niedalekokreden:s, POkR­
zują mistoło'\ve dostatki, las \vielkisreber.".

"Poszliśmy dalej do psiarni, siedziały na berłach bia:­
łózQry, psy legawe leżały na łóżkach, wsz dzie wisząptasz

r nice, 'siatki lnyśli\łvSkie; pan Nadworski, człek, wielkiej 'pru­
. dencyi, sprawuje, urząd łowczego. .ZaprQwadzonom!ę do

spiżarl1i  przed, którą był, chędogi 'pokoik z lóżkiem....i pi k-;
nemi obrazkami, na Ścifulie; .wychod ipacholiczek ubrany
po francuzku, kazał mi dać';bułk ' chleba i kieliszek 'Wina' -,
(Jt\vorzo o I drz'Yyi do spiżarni" tam na drągach v.,risiały, s a:- ;
darni kuropat'tvy, \v8zystkQ połów owych to białozoró,v.Na ,
Hlarlnurach' rozmaita' zwierzyna i mięsivva. vVychodząc po'" .
stl zegłem dolny sklep, gdzie jeńcy tatarscy trzyrnanJ ,byli."

'Ve trzy lata po J al'zemskim . oglądała pałac ,Kazanow­
. c- skiego frap._cuzka,. ll1arszałkowa de Guebriant  .o(lv{iedzając

.marsz łka Ii"azanovvskiego i jego żonę., Opisując,t<d wizyt
J towarzysz pani de Guebriant, zaczynaóclwspaniałegoprzy­
j cia jej. przez marszałka i. marszałko'v  !{azanowskich
.w'dz.iedzińcu. p łacowym,połyskującYln dokoła od zbroi
świetnych strojóvv milicyi dworskiej: "Otaczało. paria n1ar. I
sza,łka V'li cej . niż (pięćdziesiąt szlachty, ubranych.. 'V atłas
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źÓłtl}rzk J:tkami.błtJkitnego atłl;i, u, (ci są, naksztaltnaszycn
pafliówJ-iwielujnnJclid'ojtzals ego :wiek.u,  slroJnycl1 jak
na.iw ęksipańowie. Zonajego,cór:ka wojewody nowog o(l .
kiego, była w towarzyst\vie licznem pal1ienksztaltnieubra'... ,
-uy-cl1:1eczws paniałość .. inaczej j eszcze.okazałasi ,gdyśmy
do ...pokojÓw weszlL Włochy" któresmy .....potecm. .'wiclzieli,nic
tak -okazałegdn:iemaJ  ,al1ipra\vc1ziwiepal s iegO' Przy
znaril się, żem.łJył om.anliony, i żem si mnielnalpTze1!ie
sionYlll we< śnie cloja iego czarodziejskieg'o pałacu; ho' oho..
ciaż ten jest rpgularnie p'o,włoskli zbuclo"vabym,okolowiel...
.kiego czworograniastegopoclwÓrza, powierzchq"rnoś.Ć jego

. nie obiecywała tego, co się,. nam \vewnątrzwidziećdałod
Apartament składa sifJ z pi ciu lub s eśeiu pokoJ6\v 'ciągi elU
idących i wstęp dających, dotyluż'po15oczl1ych  WszJstlrie
sąo1{ryte óbiciamiwsenodf1ielni najrzadszemi, z srebrnych
i złntych tkanin; jeśli- sięwni ektófychznajclująłóżka.,są

) z złotogłowia, któl egoblask przypom-ina słońee przy wscho'",
dzie.PokoJezdobią ,vielorakie szafy najprzednieJszej .rób()ty, .
Jak ,vitlzieć można h : i stoły rozmaicie okryte :ł;laJpiękIiieJ....
Bzemi sztukami ze  łota f srebra,OllTsztynu iflr0gich .ka...
-mieni. "

,,;;W 'bliskim<pokojuznaleźliśmy ze dwanaście pąnieri
ładny cb., strojnych bogatfJ'Vv dyamentyi cp'erły,'któremi: oso:..
bIiwięgło\vy icliokryte były  DaleJ'wielkasal ,posadiKa\
JeJ  marmurowa, jak w reszcie 'domu: '\v środl{u znajdujesi
wie ka  srebrna fontanna, z ktÓrej s tuczniewytryski,vaJY'
woclypachnącę- wszelkiegoroclzaju;apodczas l{olacyi lały
si zl1ieJ wina. Nad drzwialni wznosisi  ganek ogromny,

_zktorego zawnijście1ll kompanii" dwudziestu  11luzykantów
ntaTszaJka słyszeć si  dało. W mgnieniu 'oka stó   był na..
krytyzłócistemi czarELllli w cztery rz dy, lic ąc.po'd;wa:';
dzieącia wkazdym6ByłYone,pełnestiel1ych konfitur' ,naj..
pi kIli Jszych, jakię.widziałen1nawetwevY łoszeeh" zk:ąclje
sprtrvvadzE!łją. . ZllaJdo,v ły si gruszki ,niezmiernej wielkości, .
ponlarań,cze,cytryny, melony i ogólnie,/co tylk9 -dóJ cukrów
nałeż.y,we wszystktcl1 gatunkach ikol()rach... I{re (lensna.d...
.z\VJczajnie-był< wspaniały, i\1vszelki prawie przechodzący
s acunek; -bąd dla wieloBci> srebrą, iz-łota,hądź dlajch
:robotJ., Wszystkie sztuKi Jak naJsuDte niej ,vyrohione, nie-c.



p08 Olity .ks tałt.miały; ,,"sp o ID r1 ty l ką 'ąBacliusi ewi  kQśęi
nat:J1r alne}"czło'WieKa, siedzącYln nabeczge sl'elJrnęj,' lftór"ęj
o qręc e : złote były.,Pi ćd ziesiąt dworzan ,przy15rariY9 hvw . k p­
lorymarszałka,.yoznQsili\vina w pi knych kryształacl1"na
tackśtc  złocistych; dziesi ciulubd,vunastlJ .starszycl1, 'wspa \ .
ntaleprz'ybrapych, r0zdaWialipokarrny. Po skdńczbneJkÓ
lacyizalnienHasi  muzyka w tallce. MarszałkQwa'l{azanow­
ska, tańcowała z bratem swoim Słuszką, podskarbhn lit Nv­
skiHl " 32)

Z takśtżsamą prźystojnościątańcow la . pani marszał . >
km,va nadworna i na iIinychf:estyn ach, zwyczaJrrie'iJylko i

. z bratem albokrewnymi  Widzimy; toz inpych ustęnÓ)V
przyt€lCZonegotu op.isulrancuzkiego, .w którYffizresztJtkażct e '.
wyst pieni  paniKazaucHvskiejujlllujewyrazem SkrOlIlp.i¥rrl, c
l11 i1cz ącym,pra\vie< llieśmiałJill. Cowię"ej) znami¥ inny Iran..
riz.k:ipa11liętnik;0 życiu i rozrywkach na dworze pols i1p
'\y tych  latach,>oIJisuj ey z dokładną znaj o!mością:Tozłiczne
stosunki,króla, królewica JanaKaziniierz  i innychpauQ!VY
z wielu  polskieIIli i f;rancuzkiemi dama,mrd.woru. 33)QW?Z ;
nigclzie  tamttpi'pochwalnej aninagal)uejwzmianki órn.a'r­
szał]IoweJ nadworneJ, mimO pierwszą rolę li dworuuigdzie,
slaClu Jej obecności nawet imienia, całkiem obcego tym..ga
lante:ryom francuzkin1. Jed!1em sło:wem, wszystko cozkąd...
Ęólwj kwiedzieć lnożeUlY o pani I{ązanowskiej, słuzynaj...
zgodniej. kuu sprawiedliwieniul1 i e zwy cz aj ne go' dla llieJ, afelttlt
,m za,r przedst:;twia Ją.wzajemniecnotli\vą, przi¥'\viązaną 'do
niego żon . A przecieżw.bardz.o: Ęrótkim. czasie po śmiEH'cci c
marszałka. nadwornego sprzeniewierza' sięvElżbieta; jego p ! ­
mięci, już W czterY.llliesiąceod  O\VJCll łez rzęsistych przy>
pogrzebiepierwszegom ża , oddaje II ołtarzaT l @ clru
giemu.

..Byłotowówczas krokielil całkiem.zwyczajnynl, nikogo
w.zdziwienie nie wprawiającym. Już to, co. poprzednio o tru:"
dnościachspadko bierstwft  iemskieg9Powiedzianb, jnogłob .

. wystarozyć . do ,wyjaśnienia;  W dowie . beza ietnej ,lnającej
,v.zi ć po m żil znaczną fortunę z uszczerbkiemjego rodziI?-Y',
grozitv tysiączneniehezpieczellstwa' ze strony kre'Wnyehlll ,"
żowskiph. .Poz'\Vy, zajazdy dóbr odumarłych.były w takim
razie rzeczą .z\yyezaj ną, od . której .wdow  tylko  povwtórlle,(



. .fuałźe st QoćaHć IIlogło.Zt d ist Ym obowi zkiell,lbezpfe"<
czeń&twa,bywało d a nit j. uciec . si .czempr\1dzejpod .opieltl:)
drugiego/nl ża,nietrudllego takIej wdovviedo zllftlezleJ.:lia!'.
Ztąd teZd{lH  J po,vszecnl1a,vYT zulniałoścdla taJtwczes,;,

. nych. śluoów povvt6rnycJ;I  a w .końcu pI'awie onyczaj JaJf'l1.aJ..
pr dszegopontlwiania zvviązkóyv malżeńskicl1 -PotrzebowałJ
tego głÓ?Vnie 'Yvdo'\vybezdziet11e, '. aTepizy /cotazcz stszycll.
Rl zJkładacl1. .pośpiechtl z-.in.nej ...przyczyny ustaliła..si@ ..wresz...
cie  ogólna w tej miei zebezkarność,vobee opinii, nawet
wQ1Jec. .po bóżnośció\vczesnej, i nie' . ,vi d ziau o iadnego.w tern
uchY' ieniasławie lllałżellŚkiej, jeśli 'np.lllacochaHiel"onilTI,a
:R dziej (}wskiego z dou) u Sapiehó'N'\vniewieletygodnipo:
zgonie pierwszeg() n1 ża ślubowała drugiemu 34), jeśli teraź...
nieJs.zyhetiman wielki kMonnyRoniecpolski w pół roku po
śmierci, drugiej. żony, pojął nowelnmałżeństwem trzecią135),
Jeśli lla"vetlnin:clerzanl{a kOfbuna Joanl1 Zamojs awtJm..

( sa JmtJgo(lniu{r .u. tago samegooltaizamod.liłasi na
]logrz e1:H e matki s\voje,jwe czwartek,a. stal1 ła do ślubu.
zsyneJll pomienionęgo hętman / Aleksandrem,vniedziel .: g)

Naieżałovvi c mnien1ać, że-L o vdowiała n1arszałkóM'a
nądworna .rada przyjmie ofiaroyvanąJso bieopiek'ę powt6r..
nJe[hślubów  Nimby kogo inh{egozdJ  tt ()chota,pospies Jł
z t9 d o:fiarąH.ieroniu1 . Rad iejowski, r6wnieżgo ącotrzeciej
bogateJ'i,żony pragnący, jak :paniK zanawskadrugiego,m():.
żnegopotl'zebQ ała opiekuna. Zgodność wymagań ohudw6ch
stronprzywiodla też rychło SRlnestrony dozgodJ..ElżQieta
I(azanowsl{a oddała ręk  Radziejowskien1u i znalazła w nim
J19cn podporę; Rftdziejowski zyskałdaJeko wi eeJ,.niz  si >­
liied kolwieK. spo1ziewat J{orzystając)bo'\vielnz nieb ezpiecz
n go PO'łoz8)nia)\vdo,vy _, 'v obec   bratallkównieboszczyka t
przy'.viódł ją do zapeWnienia mu 'kont1"'aktem 111ałżeńskint
'vlspólrtości"wszystkichjój dóbr, coby je telnpewriiej odwszel
kich' napaści. ubezpiecl1yło.Pod tymwarunltiem stal1 łojuź
:,y, czterynliesiffceod pogrzebu lI1arszalka',. to. jest.. "vV maju
fyku16.50 37), 'nowe mi dzy 'panią.Kazanowską a Radzię",
jo.\vskim nlałżefistwo,tczyniące nO'\łvożeńca jednym. z,najbo
gfttszych p;1u6w koronnych. Do "wzI tycb.po,dwóch pierw
cszycliżonach,Kryłowa islarostwa kamionackiego,przybyły
teraz rozległe dQbrazielTIskiejal\: )lIhCzaśniki - w LitwIe



SZKICE (HISTORYCZNE.

ir.ównj;Hż 'VvysokiejcenYJ:)osiadlościpo'miastach;Jak c api­
sąp.y lJQwy-zej. pałac v.; Warszawie, wres.zcietrzy znamienite,'
tarostwa,.z\volikróle"Y8kiej'puzostałe wdowie po 'Kazarro'v:..
kirn,Jjielskie, l{ozieniekie, solecl{ie. Jeźli Jużubogi nlu\,vo­
jewQ'dzie. ł ezyckiemu przed 30 laty prał\viono 'N przed.mo..
va€h .peJ1egil ycznyeh o Jegorodzie 38 ), iż  ,Riadziej0'Nsc yl)0- I
hatyratnis wieku swojego, godnYlniprzewodzić \vszyst- ,
kiemuś\viatu" -o ileż- wyższych sz,czytÓ\V aIrJ;bicyimóg;ł
te.ra pragnąć, mógł teraz śmjaił6dobijaćsi  moin:y,. lniiio­
nowy, =Hieronim!

N ;jleRszycb.vvi c,vróż 0llQzoretl1 świecił porane1\: ImaJ..
zeilsĘiegoz,viązku:llaszych :po drugi i tr21eci ra?i .nownźe-ń...
ców. Nowa :krajJczyna kręlowej unikn ła na a1JJw:a:ń':) -ze
strol1y,Kazanowski b, 110'VY ,pan sRar1JówpoKa anowskim..
nluienlał sięw'istocie jednym z owych przepowiedzianyell
'Raaziejowskim "bohatyróvv, przew6dzców świata,"jj kó ni111
.\V \viatogodnym pami tniku z tej pory powiedziano 39)",har­
dYU1 animuszem nikomu równYlll być niecnciał." A Ilonie..
wazmozuość.. takiego rozkoszovvania w zamysłach pychy
pochodziłagł6wl1ie z daru zony ogecnej,przeto godziła się
jej,tem,vi ksza za to wdzięczność ,od m i1a, tern szczęślivy-..
Sza przys łość'ujego boku. Tymczasem nie tak jak się, go
dziło, lecz jal\: 'tV danych 'warunkach stać, si musiało obró­
ciły si rzeczy. W płochym zaś,.purywdzJm, samolubnxm"
:przewrotnym chara'l{terze RadzięjoWskieg.o jaklżwaru',l1@k
szcz ścia,jakąT koj111i  ,pomyślności lJłogła, mieĆ zona. ija.d
spodziewanie też rychło przyszło pal1iRadziejows-Ki j źało­
wać  iż tak pospiesznie wybraJa ln za. Wejdźmyź. teraz
\V povrody tego jej żalu  .

III. G o r z kiepo ZdYC ie.

Nie'N innym celu jal\: tylko dla dogodzenia. widokoln
dumy swojej poślubiwszy wdow  bogatą, wytężył Hadzie­
jowski od   razu wszystlde środki .osiągnionej . fortuny, aby
jak' naj szerzej rozewrzeć sobie wrota zaszczytóvv. .Zaczęły
płynąć hojne. upominki: :Iirólowi, królo,v,ej i. ptlnolndwor

- -; , -­
sldm; stosoV\rnie do teraźniejszego 'z\vyczaju dol{upowani a o si  .
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złoN I)1.urz dó:W\Dfiar:owane' zost'aJy awot'owiZfiiJ.cZll'e ,'SJU   .'
zanadpie 'wszę ,,, akansy.   I,Jlka początkoWych111iesi cJ'pó.­

,zycla/upWYCJJ.lTIałżonków okazują Radziejowskieg'o 'lV" naJ.;.;
, p'rzyjaźniejszychstosunkachzdworeul, wpęłnem -dążeniu

donaJwJzszych a.ostoje{lstw. .Gdy kł ól' Jan Kazilnierz .
.wmies ącuwrzesniu 1650 wracał z JowÓW'\VPllszczybia..'
łowieąkiej.ll d:Wisłę, przyjął go.. Radziejowskiw'swoje111'
.no,v męta ._ rostwie 'hielsk .. ieni i, popięciud . .ni . O-\VelTI ugoszczeu . iu
,v.stargźytnel11zaml\:11 tamecznynl, wielekQszto\vnicli złożył
mudar6w.Dostały si  wówczas Rrólowiwedług. listów

( zf'olski ,w pismach franctlzkich 40 ) cztety konie ze. stada
zhara'zkiego, lnisiurkazłota wartości 6,000 zł., kita i piór
ezaplich'wł.trtości 80Q0ibardzp l{osztowny'  handżar turecki,
rubinami sadzony. W.Jrilkarfaściedni póżnieJ - .wróciwszy
zd\yoreln królewskim do War ząwy,z 1,prosił :Ęad  eJowsRi
króla (lo swojego }łrzepysznego pałacu po Kazand;w skin 1,
isprawillun>talnslltą wieczerzę, o 'któreJ zllowuazdoga
z eJ; Jrancuzkich rozniosła si wiadolhośĆ zJ;>oląki 41). .

DziękitakiJTI zabiegolTI otrzYll)ałdotychczasowy  l{raj
czykróh: ,vej,wie} {)r ą{:lzca -krąkowski, łomzYllski, bie18ki
ikilk innycli' starostw starosta, wnet po owych-nawiedz
nach1frólewskich jedną- z J1ajwyż(szyehgodności pa,llstwa, 1)0
podkan lerstwokoronne. Wziął jeV.O\vy dostoj ik według
po"vszec n-ego twierdzenia za pieniądze żonine, ale wziął je
z. wielką oka:załością. nazajutrz po r6"vnież9kazał lnnadaniu .
:komu innelnu piecz ci wj kszej. Odbyły siEJ z tego  powodu
dwa niezwyczajnie uroczyste obrzEJdydvvorskie, mjanowi ie
dnia  ....... grudnia 165{tw święto niepokalanego poczęcia Naj­
świ ts zeJPanny obrzęd wręczenia pieczęciwięk:szeJ . otych..
ezasowemupodJłanclerzemu i biskupowi clieł111ińskiemu 'J>!
Leszczyllskiemu, nazajutrz zaś. dnia 9 grudnia, takiż akt. .. . . II
.oddaniapieczęci' lnniejszej jego mniej godnemukoled!-e Ra...
dziejo,vskiemu.. Działo się to w porze rozpoczętego,vłaśnie
seimuvvalllego, kiedy zjazd mnogigh sen torów i posłów
.temwiększeJpo py przydawał ..uroczystoś,ciom po-dobnym.
Wnie:powszednio te.ż licznem kole otaczających Króla ll1i
nistrów i obustan6w nastąpiło najpierV\TeJ z,vyczajne z'rvró...

;cęuie. królow pieczęc  .opróżnionej, potemoddanie jejprzez
wielldegQlTIarszałka- koronnego n stępcy. Zwróceniili na



.dąn:illtowąr Y$zyły długie przemowy, pierwsza wychwala,j!!ca
zasługi byłegg,pieczętar;la, druga. winsz1łjącanowemu..

W obecnym ra ie przelllowa. do Rad iejowskiegol . tem
iększą-obudza aciekawoś , jżmó,ycą jej był niedawnG
mi nowany wielki-. n arszałek kóronny.. I.iuhomirski,zamiło-,
waDJ- orator'r -a n10żnym rodem swoim   ś111iaływypo'\viedziec

,.każde-mu 'prawdę. . Za:1eclwie' też przebrzmiała pierwsza lr-ra­
F!.omówcz!J; Rfzegryw,ka jeg.J petory, . zaczął głos marszałka
przybierać cierpkość i, szyderstwa, a . nakoniec .. usły.szano
wyraźny zarz ut, ii ni : zasługami lecz p.i niładzmi dostąpił
pieczłaci s'Y0jej 42). Poniewaź ten ciosbolesllY  wyszedłod

męza .r6\vne g o 'stanem .Radziejo,, &kiemu, .i.tylkopublicznIe .
wypowiedział, co nikomu nie było tajnem, pr;i\eto nie zdał
ięon . słuchaczom. . zbyt ,vielką krzywdą i znaJa'zł n.awet
wielupotakującyćh, ale nieprzygniótlbYl1ajnlnh j ugodzo..
n@go. N:iej'edną już obelg cierpliwie, zniosłszy, umiał nowy
p'odkanclerzy i teraz zamaskować swoją urazę, a roztropność
J naka ywała nie . robić so hie ró,vnież cierpkf!i. odpowiedzią ,
llieprzyjacieląw' ta1} możnym panu. Dlatego mając . z . k91ei
pÓąziękować królo,vi za no'\1vy urzą(l, uczynił to Rad ziej o w...
ski. yv mowie tak; gładkiej i od \vszel iego gnievvu d31ekiej
iż znacznie zatarł \vrażenie słó"r marszałko\vskich - Owszem
mimo doznaną od. L lhomirskiego zniewfl!5ła .udawał Radzie­
jo,vski najgor tszą dlań przyJaźń, a ,gdy Lubomirski niqba- \
wem inną,uieró,vflie zdrożniejszą spra\vką, boudęrzenielll,
uTz dującego \ w' imieniu królewskiell1., instygł:ttora k?fOnnego
szlachcica, obruszył króla przeciwko, sobie, i odpovviedni

wy tłaPkowi ponieść mia . karła - "nikt. wówczas (czyta y
\v. rękopismie spółe'zesi1ym 43) lepiej za Lubomirskim"niff
ątaw.ał, i odważniej nie n1ó\vił, nizRadzie-jo,vski, luba dOr
n111 iemy,vany "'róg tego, domu."

I dał się w' istocie uJąć tern ma.rszał.ekkoronny Lubo.:
mirski. Powółany nieco' 'późnfejdo -sądzenia Radziejo\vskiego
,'w sprawie gardłoyvej nie chciał być sędzi  tak gor een1u
stron ikowiswDjemu, i J\;Dgo.innego obarczył tym cięźarenl..
Za .przyl{ładen1,Lubomir kiego-łagodnieli też, z,volna inni
przeciwnicy. llo,vego pieczętarza, zacierała się pR1flięć jego'
spra'Nek dawniejszych, przyzwyczajo,np się'. widzieć  . \-v nim

.Dzz"eła KaJ"ola.; Szainochy T.Ill.' 24.
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k:an yd3.ta do coraz wyższ jpromoeyi. Wszystko zdawało
si  sprzyjac .RadziejO'wskiemu, dO'Pomagać jego'wzrosto\vi,.
a, to jeszczewi kszymsźałęmuroszczeń zawróciło ,mu gło
WEJ. ,lu aw,Oru i ,we własnym domu nieograniczenie' samo­
vvładi1ym,czyli według, o.wegO' o nim wyrażeniasi  pami t..
ników ,..,nikomu równym "bYć nie chcąc," uniósł. ' się wąrto..,.
głów. na tej obojejdrodz!:' tak dzikiemi nakoniec zachceniimii
]Ęz trudną dO' zrozumienia pobłażliwością sądzony dotąd'
od '\vszystkich, sam sobieszaleilstwem s\vO'jem' da,vno zasłu
ioną.karę  za,vyrO'ko'\vał. .Zacz łó sitJoddOinó,vych wyma­
gaft,zatarcia SO'hą- \yszystkichClawnych wSPO'mnień, wszel...
kich 'uczuć W sercu lTIałżonki.

Wszystko, czem teraz. ś\vieci , ) .pó. ż-onie ,i przez nią;
n1ając, ubrdał sobie pretensYą   do.nięj salTIolub,-żemu jesz...
cze, nie, ze wszy.stkiegO' uczyniła, ofittr . Gniewał gO' 9 so ­
bliwiew&po11111iony już poprzeanio PO'rtret zma.rłego .m.ar.
szałkaKazanowskiego, który jako najdroższa pamią:tka'po
ul{()'chanym niegdyś Inęzu i dO'bródziejuw siał w pokaju
podkanclerzyny.;I(azał więc zdj ć ze ścianyobrap niemiły,
a gdy pani Radziejowska :o pozostawienie gO' na .da vrie'tn
lniejscu pl"psiła, poczytał jej to .za naru'sze111e winnego mę­

\ źo i PO'SłUSzel1stwa, zazłi;manie. ślubów, wierIiości 44). Do
- \ szc ęteg9 a to rosterkuw111ieszał si  j edeńz n,atr tnycb
przyj!£ciół dOIDn". możn,ego rodu. P9kajowiee królewski. Ty­
zenhauz, znany z' nam,jętności kłócenia zgody lnałżeńskiej..
Radl teraźniejszemu poswarko\vi w nieda\vnem - stadle, 'roz
siał  o nim pogłoski" u dworu L pa stalicy, za które połajany
(od Radziejowskiego wyzwał go Iia PO'jedydeka śmierć lub
ycie. Radziejowski zamiast stanąć 'na placu, <;1O'ni6sł o. tern
królowi, aten skarceniem Tyzel1hauza z_ałatwił spraw  45)0
Ucichły z, nią i pogł1danki Q portrecje, ,ale nie zgasła.. iskra.
rozniecanej raz waśni, aż nazbyt rychło-niestety roztlO'na.
no,vą .spra,yką B:adziejowskiego. Szło lnu zaś tYln razem

'- o '. pozyskanie' sobie ró,vni ciż l1ieogranicz9neJ ,władzy nad
ulnysłęm il1n j kobiety, kriilewej. MaryL Ludwiki. . 4< .

U stąp i,vszy, dla podkanclerstwa z. urz du kraJcz.ego
(}\voru' :królowej,  ll;ie irzekł si  RaClziejO',vski ciągłych starań .
.0 jej dalsze vvzględy }. :zaufanie. l\fa:rya I ud\vika była .W każ­
dym, razie kobietą wyższą, ale zarazem kobietą nadzwyczaj...

'':"I .



nie.., dra li wą, czemkol'wjek'. niepokojącą . i  i 'zmartwioną,.
a),temsanH m podejrzliwą, ciekawą każdego- zaJscia 'w pobliżu
1rró1a, przystępną, jakimkolwiek. .do nosicielom. Korzyśtaj ąć
.  tęj słabości niepowszedniego zresztą umysłu, ujmował so­
. bieR dzi jowskL królo\ /  podszeptywaniem niepokojących
ją ivieści, do' czego. zwłaszcza, wypadki rozpoczynającej się
teraz .,vojny kozackIej najlepszą podawały sposobność. W po­
łowiek\vietnia 1651,vyruszył król w towarzystwie królowej
ką:8tanowifjkom wojsk koronnych 'nad Bugiem, pociągając
.swym pr . zykładem v wielu panów n10żniejszych. POlpj. dzy
tymi 'udał si  za .1trólem i podl{anclerzy korontłY" Radzie
jowski podobnież. z żoną. Przy ówczesnym zwyczaju 1iie­
z'mierl1ie tłumnych i dwornych pochodów obozowych nietru­

. dno było królo,vej i podkanclerzynie towarzyszyć m zbm'aż
na plac .boju,  o tez obydwie zamierzyły z początku  Wszakże
\v.<pierwszych, dniach maja okazała. się królowa- ja'koby
z obawy. Tatarów przeciwną dalszej podróży i wróciła. z ,pos;;..
:()iechem do Warszawy.. Podkanclerzyna ,pozostała przy nH z:ll
ba wiącz nim kolejnie to w niedalekiem miasteczku Radfie-...
jowskiego Kryłowie li brzeg6w Bugu., to w głównynlobozie
pod - ;301ralem, dokąd Radziej owski dnia 6 czerwca przypro..;
wadził królowi -S\voją rajtary ... ' .

Czynili toż,sama' codziennie inni urzędnicy koron,ni,
ł-pan6wał vv ogólnaśeibardzo wielki zapał  do ,vojny. NaJ
wi cejmiał go sam Jan Kazimierz, niewymow,nie czynny
'v przygoto'w'al1iu ,valne] wkrótce rozprawy, 'lubo p.e\vl1a.
troska domowa zasępiała mu czoło. Od 'owego nagłe o po'" .
VVTotu }{rólowej do stolicy dało: się widzieć w niej ja ies;,
zozi. bnięcie dlamęża,-które nareszcie skończyło si  zupełn
przerwą korespondencyi. Już trzy tygodnie mijały, a nie
przybywał żaden list od - ki:-ólowej,nie zdołano żadnyn1 do",
mysłem wytłólllaczyć sobie przyczyn milczenia. Z iana ta
musiała .tern nlocnićj zaboleć króla, ile _ że jak: w 'całYIt1.
Ciąg l -pożycia z lVlaryą' Ludwiką  tak. osobliwie 'N teraźniej.
BZem jego zaraniu ył. Jan. Kazilnierz ,przywiązanyul i ule­
głym małżonkiem. Przed lliedavvny.m czasem' pobłogosławiło"
niebo. parę królewską pierwsze.m dziecięciem t urodzon
w -przeszłym roku królevvną, a vv tej,vłaśnie porze zasy-ł noc
ll10dły o - syna, który vv istocie przyszedł na świat \vpół,

I._c



o u. Coraz ściślejszej wi c jedności pragnąc nie rozdwo­
JenIa, użył król wszelkich środków do zbadania p0wod6w
njęzroz lmiałegożalu M.aryiLudwiki, a międ yjl}nemikazał
pilnieuważ,ać }.1tt wyprawiane. zobuzu listy do. dwotu. Owoz

. zapierwszem prietrząśnieniem takiej posyłki pqcźtowej:zna­
leziono rzeczywi.ście ,poufny list z.napisem;,dol{Tólowej
J jmości",.'n9p-ełniony takniepochlBbnemi doniesienhtmi ol{ró
lu,.'izmpgły zaprawdę przejąć 'żalem i niechącią -jej serce. '
_,By!, to list. od podkanclerzegoRadziejowskiego Rozpi

. sał.. si  w nim oszczerca . (jak nam. bliskiś,viadek. zd r enia
opowiada 4 ) , O nikczemności. kFólewskiej, iO :niesposo'bności
lego i nieumiejętności w regimentowaniu wojś¥a, o radach
lekkich i niestatec nych i. o 'wielu innyeh rzeczRch  słavv
i reputacyękróle.ws-ką tykających. Wspomniał i żonę . swoją­
'. wielką kuniej difidencyą i uskarżeniem. si lla nią o-pry"
watne, z królem jako iinszefni .pewnemf u dWQI'uosobami
l{oręspondencye i porozumienia na sz odfJ małże11stwa imał:..
on a". List ta iej treści wystarczał do rozniecenia znanej
'wszystkim gtażliwości lVlaryi Ludwiki.  Dznanogo też nie­
zawodną przyczyną Jer długiego, lnilczenia,. .niewątpliwYlh

. płodem r ki i głowy_Radziejowskiegoe Już bowiem aż:na...
zbyt mnogie plamy ciężyły na jego. sławie, aby'go nie -miano
p.osądzić o; niecną spra'Wk  jak list dzisiejszy, a zwłaszeza
gdzie tylko o sprawcóvv jakiejkolwiek niezgody mi dzy mał
żonkami chodziło, tam przed wszystkimi innymi Radziejow-,

. sRi i nasu'Nał się podejrzeniom. 11ając nie mało. jawnych
wytknąć-, UlU niecnot, nie 'tykaliśmy dotąd żadnych podej-,
rzeń, jakie o nim bardzo gęsto krążyły wówczas, mianowi­
.cie-. co O niecnej chętki kłócenia, z sobą, lnałżonl{ó\N . i Q bln...
bieńcó'N.. . Teraz ,vszelako gdy jedno z takich podejrzeilnie­
zaprzeczonej nabywała. pewnośc.i, _ przypomnijmy, sobie 'Nraz
:Z rozczytuj ącymi)  i  \v przeszłym liście urzędnikami, DCO
.'p mięć pupliczna poma"Tiałft   \v teJ mierze Radziejo'Nsl{iego

-  Zarzuca'no.. mu tedy przedewszystki< m, iż we \vłasnym
,domu rodzicielskim poróżnił ojca z drugąm łżoinką, ową
acochą swoją z domu Sapieh6vv, k óra PQ' śmierci pierw...
'Sz.ego ln ża tak nagle oddała ręk  drugiemu. 'Podobnież
i s\voją  łasną żon . powt6rnych ślubów, ow  owdowiał
1ksi żn - z Tarnovvskich_Wiśniowiecką, pojąłJlieronim jedynie



rzezpo.różnienie jej z paprzednini oblub1eqcel11, uroczyście
j1J.żzar ;czonY'rn. z nią star9stąwieluńskimStanisłav{emDen
'hofelTI 47), a, zaF czynyhyłyna wpół  rzeczY\VistYlTIw<J.wczas .
mąłżeństvvem. Nie jednej zresztą tzeczy\vistejpary IliezgDd!J
przypisywano,  prócz tego podkancłerzęmu, ;obwiniając< g(J.
w,głosachpuhliczpych, iż nietylko "pana ojca z/panią:
matką, ale i insze  acnestadła umyślnie na złośc:,powa..
dzi1 48 )". "I>r0 którychtomałż:eńsw zwaśnionych ąhcialRa­
dziejQ'Nski teraz/zaliczyć" samąż parę, k1'6Iewską,cbbĆb
przyte  ; ,,,Ja sną żon  spot'Narzyć llrzyszł() Boć niczemjn

· .. nem ja  tylko. p Qtwitl.'czym dwuznacznikiem była ow . nieg6
'dzi,\va'¥ZIDlanka o żonie. iVIogła z ni( J i królo'\va... i cała
-dalsza publicz'ność naj,obelżywszesnućposądze ia, leczwgr,lln. :
ciemiał  ona\vedług \yszelkiego p awdopodobieństv\Ta myśl
inną, oskarżąła żon nię' tyle o miłostki, ile raczej o pxoste
intl ygi' gabineto\Ye  Pisze bowiem podkanclerzy\ o pry'\vat­
nyc}1źony "zkl ólen1 jako i insze.mi pewuemi u dworl  pso
pan1! lrorespondeneyach i poroZUmieI]iach",  'tV czem i1iepo
dobnaprzecież upatrzećporozumieli. lniłosnych, romal1s6w
sl{fO n1n ej przez tak długie Jata kob'iety z kl ólem. i  del11
innymi panami dworu.

Nalezy uwzgl dnić do tego okoliczność następną;ledwie
nie rozstrzygającej wagi w sprawach sercowych.' rroćz .po
prżeclnięgo rozdziału wiemy, że już od. lat przeszło 14, ..to:,
jest przynajntniejocl owefw roku, 1637 .przeikrólewica
Jana' I{azi:n1ierz  lniędźyAdamelll' .K'az'anowskim a. ksi ciem
Jan nsz e m'Radziwiłłeu1 zała t,vi Q nej s praw.ypo j edynkowej,
\źnaną była dzisiejszapodkanelerzynaz codziennego pożYJ .i:;t
Jano'\vi Ii:azimierzowi. Przez cały ten przeciąg/czasu patrzył
młodY"' królewic obdj tnie nainłodąipi knąmarszałko\v
ntld.'VvVorn ,źaclnym a iadnyml{Tokierri nied-ając pt>\vodu,do
podejrzeń oskło11j10ŚĆ dla niej, a dopi ro podstarza\vszy si ,
krÓlem zostawszy, głośną zwqzięk6w i rozumu zon poJąw
szy, w ta.k.ubłogosła ionemstaclle z nią żyjąc, . miałby'na­
raz zakochaćsi , wznaczl1i e. już starszej, . mniej .. nado,bneJ,
po raz drugi zalllęż'neJpodkanclerzynie. Raczejwi c 0ija ,
kieŚ., gabfneto,vez kr'óleln i innyu1i ur  dnikamipQrozumie
1iia, nie zgadzaj ce{si  z ,wicloka,mi,kl óloV\1eJ, ehciał .Radzie
jo,vskioskari)Tćzol1ę, w czen1 nieszcz  liwa podejrzliwęść



DZIEŁA. .IfAROLA..SZAJ:NQCIlY.

.:gr6IoweJ is orado tąkiclt zmyśleń. wyo bra,zuia .ga'Wiedźi
ul"oi J sobie. .zlłatwpścią spra,v   setcową, uteznu11ą ,z:goła
żadIlemuśWiadĘo\vi  p6łczesnemu 49). W każdyfiffnzie (.
ęprawiła, potwarz Radziejowskiego wielką krzy,vdękr61owi
a maJąc okazane sobie pismo oszczercze, wypra\vił. Jin)Ka
. ziroierz . dopo(lkanclerz gotrzech 6becnych w oboziesena­
tor6-vv, z żądaniem> vvytł(}maczenia się z listu..

Jakhż ,stan li.niezwł() znie przed winowajcą' trzej wy­
s09ydo tojnicy koronni i litewscy,.' kanclerz ."jelkikqronny
J dl.,zeJ Leszczczyński;marszałek wielkikoronhy Jerz:y I u::.
bOD;lirski i podkanclerzy liteviskiKazimierzLeon Sapieha.
We'Nszystkich trzech miał Radziejowskialbootwartych.
teprzYJ ci6ł, albo) 'Nielkiej dwuznaąznościprz.yj ació[ I{siądz
bis;}{up chełmiński i kanclerz. wielki koronny Leszczyń.sł{i
przeciwnym. był Radziejo,vskiemu . jako czło,viek pr,awy,.
ządnY', . surowy. a .:przytelIi vvpe'wvnej części Jako kolega,
gdJżnie zdarzył się prawie ...przy:Kład w .ostatnich ..cz sach,
at.J lian.clerz. i podkanclerze, hetmani wielcy i polni, nie
bJli:s,obie przeciwni.kami. Podkanclerzy' litevyski 'Sapieha
.kierował si  zWJczajnym trybem Litwinów i widząc adzie.. .
jowskiego w .obecnej sprawie jawnym pokrzY"Ndzicielem ą'YV0­
jeJ zony, Litwluki,ujmo,val sitJ za rodac.zką przeciwm żo,\ri
koronnemu. Marszałka. w ielki ego kor onneg o Lubo mir ski ef?;0
'znaU(J oddawna nieprzYJattelem podkanclerzego, który tak
.łlQlesną obelgt1 ocleiLprzyodbieraniu piecz ci swojej od­
niosłsz.y, niemógljeszcze bycpewnyrb, czy swojenlpóź
niejszem gardłowaniem za Lubomirskiln w sprawie szybu
solnegouśn1ierzył'calkowicie dawną nieprzyjaźń. Zacz'em
J 'Ys elką też wzgl<d lnośchk  dorzeczy pr ystąpiwszy, rychło
wyświeeiliją komi&qfze.. Nie chciał. v'.pr ,vdzie Radziejowski
przyznać  się. od razu do' korespondencyi z królową  i ofia..
rowął,się nawet stwierdzić przysięgią,  iżża-dnem słowęm
cnie'ubliżył osobie' królewskiejs GdY>Inu,Jeduak okazano list
włas:Q.oręczny,' upadło . wszelkie podobieńst" vo zaprzeczeniR
dowodneJpraw:dzie." Oblany. ,ystydem" . Radztejovvskimu.­
siał uznaewystępek, i odniósł. niezbyt dotklivvą dla niego
k tęIJogardy, ograniczającej si  jedynie .na zakazie królew­
sl{\im,-aby ani  n,a rozmowach ani na radach niębywalz kró... .
lem. 50).



/N ierównie holeśniejszą:...kaT  ]F>rzy oto'Nała ...111U. żona.
Bawi:}c"c'ciąglezmężemwSoKalu, . nięmogłaona. ie do'.

, . wiedzieć$i  rychło 'o jego liścieprzei tym, i o swojej-w nim
osławie przedltrólo'wą. Jeszcze od owej sprzeczki o por.
tTetpier'tvszegomęża rozżalona przeejwkoRadziejowskiemu
11czuła. I>odk:ancl€H:zyn a tłWójllasó b gorźkokrzywdedzisiejsz . v
Przyszloo niejpe,vnegow18czora do z.yweJ ;mh dzy_małzon.<>

'kan1irozprawy, która ostatecznie zupełną skończyła si ni.e" .
zgodą. PaniRadziejowskazer\Vaławs erkie dalsze. stosullE-.i
zI!]ę em, i o\1jechawffzy go z gniewem w SokalU:, ,p()spie­
szyła:.cz empl' dzej dOWarfJZa w-y,ab'y si _.usIJtawie.dliwić
woczaclIkróloweJ.Rad iejowski  ymcZasem spędził"d)vał\
tygodnie odosobuienia-i niełas.ki królewskiej, przemyśliw.!1jąc
nacl..śrgdkarni powrotndoda'\vnych wzgl dó"v.l dzięki. też,
o owjązko",eJ .po'błażli'tvości króla dlanioznychpanów,.,vró­
clły lnU.'Olje  w istocie pr dzeJniżzasługi\vał.W pl'  d,..
jutrzustanowczeg ,hoju podBeresteczkiem, kiedy całe'WoJ
skopQ skończonych P1"zygotowa.piach orężnychak:famL skru­
chy i pobożności oczyszczało. si do ,krwawej . ofiary dnia
Jutr.zejszego,przypoinilia;po królo'\vi upokorzenie Radziejow­
skiego,ałaskawyJan Kazimierz kazał przy,vo!ać go przed
siebie i przebacżyłmu,całąwinę.Radziejo\vski stai1 ł
Z110,\VulIs te r u spraw n aj:\vażniej szych, jakbr żadny-m,nie
splamiony \vystępkieul, owsze!ll' pełen gorącejch ci i na­
dzieiznalezienia wnetJsposobl1ości dn.....  czyllu,któryby go

. Jeązcze wyż@j posta,vił w opinii;l{fóla. .
Chodziło mu 11lianovvicie,owpojenie królo"Niwyobra..

żenia; iż posiada niez"Tyczajną \ zi tość. li szla;enty,;ptzez-co
, nie goazisię traktowaĆ go ztakiem Je ceważeuiem, jaksł

stało po przejęciu jego korespondencyiz królo\vf!;. o'Vvo-...
duj c' się zaś we'tvszystkiem popędami jakiejś dzikiej,ł3ez,
myślnej porywczyści,uknułRadziejovłskii, tymiiazem. tak
pot'YQrny plan ku 'osiągnieniu.zalnia  w. swoich" jakim może
aden inny mataczdyplonia'tyczny,ule osła\vil sr w. dz!a-.
Jach. Posłuźyła mu. na }lieszczęśde z1!aązlla już 2; am ieszlm
W'-. oboziepod Beresteczkiem, gdy- po. bezprzykładnie świet..
nemzvyycięztwie ,\y dniach29f 30czerwc.:1 przyszł,o'\vłaśnie'
korzyst 9 c jednOlTIyślllie z ,vygra'l1eJ. . Pozostało tylKo :do:koa;
nać rozbitego nieprzYJaciela;Ja  113JraźnieJsząr pogOnią, .do
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.czegó jednak, wwi  szej polowje. ,voj ka,mianQw c e. \V niec"
włożQnychdo karności. 'chorągwiachpospolitegQ , xusząnia,
ńie/widaćbyło '. żadnej ochoty, ;Wówczas,powstałR 'szalol1 ­
Plyśl  v Radziejowskimrozdmuc.haćnajpi rwej t  l1ieochot
w roko z' otw:irty, a potenl0fiaro\v'ać' się królowi dO,.u$.mie ,
rzenia rokoszu, i snadńo (jak sobfetuszył). d'okaza\vszy..tęgo
w istocie\ z.n1usiĆ 'króla do .lepszego. o' nim lnniemania.. c ,Co
też.ń-iezw łoczriie czynem ziszczaj ąc, rozsiał szal bi epz p orni 'J
dzy szlacht  pospolitegoruszania,J iż,król przekupić si  dał
. .odkozaków, , iż za . ,vzi tą ud nich suni . 300,900 czerwony,ch.
złotych nie dozwolił wyt'Jpić ich do  ostatka; iż. pocią;ga
,niem braci pospolitej do c1aJszej ,vojny che,e tylko.' zgubi
szlacbt  i t. p.

Panowie .pospolitacy przyj li \Yszyst o za pra\vdę. 'Vfy;.
buchłpowszechny rokosz w obozie. ZmuszQno' lcróla do
'przyzwolenia na. koło generalne z rokoszan, 'w które!11 mar­

) załkiem stanął  jeden. · z. .najlepszych przyJacioł Radziejow­
. skiego, podczas y sand.omirski'Marcin Dębicki, wzór gar­

dłació\ysejmowych i. sejnliko,vych owego czasu. Radziejow­
skiemu  byl 011 tak. bliskim, iż ,gdy fenże 'tV kilka miesięcy
pózniej. układał swój testalnentw Piótrko\vie, .zarazpo za­

"pisach rodziniH).nasunęła mu się czuła wzmianKa i pamiąt a
.,dlą podczaszego..,. Z.asłużenikraJovvi obywatele mieli tak
rogieg(} w nim prześladowcę, iż w tym. salllym czaSIe gdy
Jan .Sobieskiw :'PodhaJcach' ruiną'\vłas-nej fortuny' ratował
i ocalił' ojczyznę, pgn podczaszy Dębicki za jakąś ,poRa- )
dziejo\vskich. przejętą pręt,ensyę lIzyskał na nil11 , vv trybunale
lńbe ski111 wyro  banicyi, przeszkad ający:' Sobieskiemu po"
lrazać si . na sejlllie i zdać spl'a'v  ze' swoich' zwycięztw.
Wsz y'stkienlu zaś" cosi  ,działo był pan podczaszy tak' żar­
liwym kontradycentem"iż na,vet złożenia uprzyki"zOl}( j ko­
ronyniechcąc dozwolić Janowi Kazimierzo\vi; kontradyko­
wa  .mu "do ostatką na sejmie 'abdykacyjnym. Z równ ź
żarlivvością u\vziął się teraz. przyjaciel Radziejo\vskiego nie-'
dopuszczać t e lIlu'żsan1emukrólo v wi,:aby' do dalsz'ej 'wojny p-b

9iąg łszlacht . Nie' \vahając si . użyć \v ty'm' celu najgor...
- sz ch śro'dk,óvv, sfałszówano vvłaś:ei\ve ,znaczenie konstytucyi

zr ,1573,.1 \v z'abtó:nionym pią powstrzYlny,vaniu pospolitego
. tuszenia dłhżej lia d\va tygodnie  w, n1iejscu pierwotnego ze..
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J].r nia, . upa1rzonozai{az rlłuzs.zego'nad':d;wa tJgo. l1ie..cpo"
.  vvstrzJinania silachtY)N ogólności pod bronią. 'VVyszli z telll

dwaj . delegaciTok'(Jszoy i. do <króla, IttófJ ani tyle ........'Nyprosić
lI. iti ch nie zdołał, aby mu szhlchta .dlalYOstrachunieprzy­
Jaciela.towarzyszyła . przynaJmniejpo€fKonstalltynó"vv.,

W t. kci zkiej chwili nastr czyłsi  .}fllólo\vi Radzie..
jo.wski. . Potrzeba lnu'. było tylko Jft1i:iegokolwiek śladu U}?O
WitźllięIlia od króla, a pr yrzekal z pe\vnością nakłonić
szlacJlt£J do posłusze11stwa. / Do ostatecznosci pl'zyvvj dzion1
Jan.Kazimierzprzystał :na prosb  i. ,¥yprawil'>l)odkan cle­
.rzego'zprąpPzYGya.mi zgody do k9ła, gdziE} Radziejow l{i
w istocie zacząlperorOVVifĆI1atycllllliast z.a..dalsz ' ,vDjną .<
, Ale si ' Bardzo na teJs)vojej zawiódłpresump.cyi" T- oP . . i() .'
wiada ini drukowanydotąd dyaryusz'tamtoczesny -"gdy.
szlacnta nietyllro na Jego gorące nic nieuczJniła i:ntencye,
ale iO'Nszem' \violkiemi powstavvszJ n.ań 01\Tiykami,',vyrzll
calall1una oczy t  jego o,boj tność (dwuj zyczno'ść} i 'ni'e
szc ere t k z szlacht jako' i z królen1 obejście. Co Ba...:.
dzjejo Nskiemu temwi kszą u króla i ,vszystkichzjednaJo
późniejniełas¥: " 51) --l- apanon1 pospolitakolll telnwi cej
pr,zJspo  zyło' eraz rankoru. ,Żadnemi na1110v{ami niezmięk""
c'zeni ani prośbalni, uparli się 'wszyscy tprzy niez\vłocznen1
ustąpieni'll do domów  nie troszCząc si  \vcaleo zbiel'ającęgo '
się ,na p. owo nieprzyjatiela. W kDńcą 'zaledwie tyle się stało,
iz ata jalfiejkolvviek okra:3Y ó'dstępst\va lłeh\valono olrupić'Je
ni wielkąsRła(1ką.pieni żną, ,na zaciąg ll.lątnegożołnierza
przeznaczoną. Z tern rozbtegłosięcałepospolite ruszęnie:
a za szlachtą ujechali tah:ze pano'\vie. Opuszczony ocl\ s.zyst
¥ich król uczynił jeszcze; ostatniąpróbę;rus,zyl z.pozostaJą:
mu 'garstką wojska,yy pochód KuUkrai,11ie, ale .\vidz'ącie,_,
nikt . tovvarzyszyć ,nlU nie chce, nłusiał, znlienić kiei"unek'.
izezłamanen1 serceulwróci!, nadWIsłę 52). ' .'

VV'liczbie niczem nieupłagariyehoclstępców krielaznaj
dovv.al si  i RadzięjowskL Nie zdoła'Nszy oc1zysl<ać łftsl{i  {To­

'le,vs!{iej zdrajczeu1 p0śred ictwenl 'v kole rokoszan, jeszcze
.clęższ ą. . oV\TSZ;,elnprz e'vv in ą ob ar czou y n i ęlTI... '\v :-q b e cd .orlt,

myślił, zaniechać dalszyc   startUJ o przeJednaniek "ólaule­
., głością' i ł>rzysłu galni,a. nadrabiać raczej l fzęl{orą\ lekce­
ważeniem. faworóv d\vorskicl1.Zaczeln  Dez '\y,Zgl d. l na.,
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prośHy; rola()"to'Narzrszenie...l11l1 w. .g ąb /.URra'in :..nptlsęil
flO d kanclerzy wraz z innymi panamiób6z udaj!j;c się ,w cllwi;',

, lową/>podróżpo sv{oich dobraeh Ib łab   mu 'ta 'roł[t
'krnąlJrIlości nie w-yszłabynajn1nh Jna złe, gdyb .z samym .
tylko l rólemwypadl(J sp,orzyć. , Dotychczasowymi jednaK
postę_pkan1iswoimi zranił on najh()łesniej i żonę,.' a ztą
nierÓwnie trudnieJsza okazałasi  .spra wa',_zwłaszcza iŻYłCho- /
dziła.wnią druga Jeszcze kobiet'a, kr6lQwaMarya Ludwika:
Drażliwe serCa obudwóch niewiastściągnęłynaRadziejQw
skiegogwałto'Nną. burzt) której rrdmowszelką .-obrotność
izdchwał()ścć sprostać nie umiał. .Cała prawiefortunaRa,.
dźiejovvskich::- urosła gł6V\ T l1ie względalni kobiet i kobiecy też
gnie\\' ją obalił.

Za povvrotemze So]{ala do \Varszawy znalazłap()d
kanclerzyna całffopiri:i d worskąprzeciwl{o so bie.Obruszona
potwarzami Radziejowskiego ..król() va . n.ietylko wszelkiego
p:ezystępl1 . do siebie, za broniła .. pOd.ka.llcterzynie, ale zakazała
1ia:vvet wszystkim pani01TI: u dworu przyjmować jejod:wie..
dziny. Z 'Niny lll<dźa \vłasnego ujrzala si pani'RadzieJowska

-powszecłinie l!>otępióną,'wzgardzoną, niedav\Tszyżadn"ego po;..
wodudo takiejl1ańby.Wbraku innych środków pomocy"
'NocldaleniuE od rodziny j <krewnych, prawie. bez wyjątku
wJjit v e osiadłych, pozostał stroskanej. tylko. jeden sposób

ratunku, uciec sięi do królowej z prośną o.. posłuc anie
i możność uniewinnienia się przed; nią. Uczyniłatopod'­
,JFanclerzyna 1Jezskutęc.znie raz jeden,. uczyniła również bez-­
skutecznię raz drugi, nim zaś nadEszła odpowiedźl1a .trze- '
ciąprośbę, zabrakło cierpli'li'ości. znękanej. B ezskutecznośc

. ostatnichpróśhu królowej podała-odepcl1niętą;--'v eoraz ,vięk­
sząwzga (l u śvviata,'.a.coraz \vi kszy .ztą:d żal ku sptawcy.
tybhws ystkich, nieszczęść, Ra;dziejowskiem.u,.p opchnął roz­
ją,trzoną  ałżonkę dakroNu s.tanó\vczego. dla nich oboJga.
Tylko .nagłą potrzełJą;opieki zmuszona do związku zRa­

- dziejowskilll, - ju  'tV :pierwszyeh dniach pożycia dotknięta
ptz zefi boleśnie i nieraclaz\viązko'vVi, 'postano'wiłąl1arda

. /LitwinkaJednYD1lloraznym czynem ier'\vać 'Vvęzeł nieszcz ..­
sny, zgłosic si ,vntllTcya;turze z prośhąoTOZ\vód.

Vf chwili rozpoczętych 'jużstaraYivv t.ej 111ierze na... '
d.eszła Qdpowied.ź królovrej na trzecią' prośb . JVlarya; Lud­
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wika zez,voliła l1::t"posłuchanie,alezezwolenie to=rrzyby­
wałó apóźno.. Nie przyjęła . teraz laski .. podkanc erzyna,
źaJmując si  owszem jak najgorliwh3Jprzygotowanialni do
alifIl rozwodowego. Naleźa!o.. ku temujprzede\vszystW-Bill

9pu.ścić . domma ieński i wyprowadzić si  ..11a ... tymczasowe
mieszkanie do klasztoru.Przyszłowj<Ec pani RadzieJowsk.h J'
p()żegnaćsi  do czasu nietyle z domem małżonKa, ile ra-­
czeJ<zeswoirri "własnyrn,oo z ukóchanyrn pałacem po pierw­
szym m żu,a na IJ1ieszkanie. w porze starań o.roz\\ód, ob....
raJa sobieklasztór zakonnic św&-cFranciszk:a czyli panien
Klarysek. Aby zaś Radziejowski za powrotem. do W/lirszawy
nie mógł  15jąć i. zamieszKać J? łacu żony/w całej . je oda '
wije} oKazałoś'ci ,kazała podkanclerzynąogoł()cić go" n aJzll--. , .
pelniej z wszystkiego, co tylko miało 'jakąkolwiek . wartość .
kruszcu lub ,sztuki. Wywieziono z niego przeto natychullftst
wsze1kie skal'byw, złocie, srebrze,klejnotacb, drog oce l1 n ych
obiciacli i Kosztc>wnościach najrozrnaitszych,. składając je

/bądźto przy'. pani poClkanclerzynie w klasztorze, bądź tez po
inny cli rriiejscach. r rylko "gołe ściany" pozostały ln żowL '
opowiad.a o tern dyaryusz niedrukowany . 53)

Wyrządziła. o"\vszem 'pani Radziejowska nieróvvnie,vi k­
szą Iszkod<dpodk'anclerzemtL Lubo przy zavvarciu 'małżens.:.
twa cały majątek wdowy przeszedł na \vspólną własność
nowe gb m za,!zdałosię . teraz sIusz/na.; rzeczą-podkanclerzy...
nie, uprzedzić \vyrokspodzievvanego r9z'Nodu  j' \vyzuć nie­
wdzi cznika ze wszyst'kich odstąpionych mu dóhr.. Byłoby
to wywłaszczellie rozciągnęło się i na ov'Ve gołe ściany-pa­
łacu, ale. 'lv Warsza\vie, nal\1azo'\vszu, z\vłaszcza. ,V poblizu
Radzinjo"vvic,5był Raą. ieJ;o,vski mo niejszym od zony, mając
tu własne dobta dziedziczne z tłUlll, EHIl sług  i s ąsi ad6w na_
zawołanie. Trudno wi cbyłow dzisiejszym stanie rzeczy taIe
nl0cno osadzić pałac, aby Radziejowskinie zdołał Qpano'\,rać
go siłą: co jednak nie ln,iało zastoso\val1ia \v z emskjchr.jpo._.
siadłościachpodkal1clerzy;ny. rre bovłiem;j aknp.gł6wny . ..
1TIaj fek zmarłego I{azan'owskiegoCzaśIlibd, iJalbo pózostałe
190 nim. starostw o' bielskie,Xezały po naj\vi !{szeJezęśei
w.lJtwie,na Ukrainie, w Podlasiu,a tam. pani Radziejowa
sKa, Litwinka,- przy pomocy swojej lnOŻllej  rodziny Slusz­
KÓ\Vne\vn była góry nad:męi.elll. Ztąd: jednocześnte' z odat v
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ciell1 Rałł1;au 'varszalNsl iego,P9wioałosi Jej. okazać we
wszy sctl{i ęhbd stąpiony cli. m ęż O wido brach; iżustanowiep.i

ta!11.przezell.. .podstarosciowiefurz dnicy .pnrozp dzallJ......zos..
t 1i . ze s voićh :luiejsc, ust puJ C' nowymoficyalistoln z. ra..
}ri .eniapodka.nclerzyny. I{ilkanaście dni'111iesiąca lipca,
.l sierpnia' odj ło. Radziejowskieulu cąłą' Z;lQ,tą   śc!znępo;'
Ka,za.n qwskim.,54} . '\

TrW ałypróczte go" alsz ez a bie gt p Q dkan cI erzyntorO' ..
wo I: ,-Od nichtozależałagł6wnie przyszłośćRac1ziejowsl{ieg .
Jeżeli .źo.lla dopnierozwodu,przepadriąz ,nią iep9wrotp.ie
Jej dobra; wprzeciwnym raziH pozostałaby ) Jeszcze Il7o nosć
walczenia o nie, prawem izajazdamLDlafego skororo
zeszła si  \viadomość Q krokach,po.dkanclerzynYi stanął 1);11­

_ dzięjo'\vski spieązniew Wars.za\yie i wzgardzi\ pzy swoinI
własnym <domem śród miasta, zajął .namie zkąnien.agł,:
i spusto8załypałacpo I{azanowskiin, zkąd' zwielką'żarli­
vością przeszkadzać", Jął staraniomżouy, 'N.nllucyatutz(j,.
i  llzyuiią. DomagJal si  u nuncyusza odrzuce ia POZW0W'
ŻOl1. in yel1, u pruszaJ go. Q, nakazanie jej wyjścia. z klasztorp:, .
ał\vidząe wszelkie usiłowania. na tej ślrodzepr6żnemi L ,um.y­
slił'.ęwoim da,vnYln.zwyczajem spróbowa,ć gwałtu. Z prze­
strache.m do.'/ iedziały si  pobożne p nny Klaryski ,vfiaździer-.

. J)ik-q1651, iż Radzi.ąjq\vski przemocą porwać chGeżon z"klas ­
toru, ićlolHosły o teIn królo wi. Na rozkaz króla stal1 ł
wcichoscidostatecznypoczet żołnterza klt..obronie klasztoru,

-agąy Rnd iejo'Yski w istocie okaz,ał si niebawenina czele'
zbrojnych, u furty, obecność straży' króle,vskiej nie dopuściła
n ,u spełnić zanlachUr 55) VVrócił bezskutecznie z 11iecnej wy-...
nrą\ y, za którą pobłażliwośĆ ó,wczesna ani- słow/emnagf1riy
nie.uwial - skaraĆ ,vinneg'o"

Nie. stracił on przeto odwagi i n\adrabiałdalej leKk
ffiJ ślą , natr ct\vem, b. zGzelnością.. Gdy ..stary hetman wielki
Koronny ikasztel n/krakowski .Mikołaj Potoclti niebaźpieczJl1

'! ie' zachorzał pod tę porę, nie ,vahaJ się,Rag.ziejowąki upra...
' sza.ć.....I{rólaprzez'posredi1i ów o blizką o,próznienia.. bułlt'\Nęó.!
NiernogącdQczekać si  sl{utku tY'ch starań, podw,aiłza-biegi
swoje okQłod\voru, mianoyvicie eorazniech tnięjszeg9mu.
kró a 'obl g;ając s,vojenl'natr ctwem   ,Dziwowali si  w,.szyscy_
nię'\vstydovii ."teg0ćzło\iviek.a' .- zapisuj e 'ry, S\VOiuldyaryuszu
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pod datą listopadowąliaJ;1clerz Radziwiłł 55) - że lubO' król
ispojrzeć ha niego uie ćhciał, on jednak asystO'wał królowi
jako' na sądach tak też i li d,vol lr. "N areszcie. stałO' się to
natr ctwo tak cJalece 'pl'zykreln i -ubliżającem królo,vl,-iz
'Iliemając . ,vładzy otrząść'.się z niego inaczej, umy-ślił. król
oddalić 'Radziejowskiego .od Id \1Voru,- przezl1adal1ie mu Je:..

I dnegó: z dwóch .głó,v ych wakansów po .zmarł)1ffi Mikołaju
Potoekhn. .Ofiarowal nIU .tedy nie. buławę wielką lecz kasz
telanię krakowską, mimo swoje senatorskie pierwszel\stwo

. urząd mniej . ważny, i 'dlateg ' częściej w dowód łaęki nii;
w nagrodę zasług konferowany. Byłato wkażdymqlzie go­
dnQść nad miarę Radziejowskiego, alepróc  "o ej do ć zró.
z1łmiałej chęci. pozbycia się go od dwora, z-achodziły jeszcze.
. in,nenagłe okoliczności," ,vymagające ,jakn'ajprędszego usu­
ll,ięc.ia 'N:;trchoła z/pobliża króla,' uciszeniagoczelnkol\viek
chocby uajdroższe.m.

Nadchodziła "\vłaśIlie pota sejn1u walnego, na którym,:
niezmiernie "viel,e zależało Rzeczypospolitej.  liano zwłasz-­
ćza. potwietdzic lub odrzucić tegoroczną ugod  z kozakarq.i
pod' Bjałocerk,vią  t. j. zawyrokować o ,POkOjlt lub dalszeJ
vvojnie.Gdyby sejmprzed'uchwaleniem wojska do dals eJ,vojny
zerwany został przez '\vichrzycielów, nibgłabyRzec P9spolita
,znaleźć się l1agle w stanie zupełnej bezbrnnności wobec po-...
,.tężnegQ ni.eprzyjaciela. Przykład zawichrzenia szlachty pod
.Ęeresteczkienl kazał i teraz l kać 'si  cZŁga,Ś podobn:egopo
Radziejowsl{im. Zgodził si   vi c l ról 'na uśinierzeni/ego
kasztelanią krakowską ze stąrostwem lubelskiem, a gorące
zabiegi dworu ku, skłonieniu Radziejovvskiego (do. l 1rz yjęcia
tej łaski okazują 'najlepiej potrzebę ugłaskania go tym .spo
Bobem. SalTIa królowa  starała si  :nall1ówić swego dawne go
krajczego. do zrniany. piecz.ętarstwa na kasztelanię, u.pro....
, z,ono, nawetnnncyusza apostolskiego, apy teżsalne czynił
. starania, Radziejo'\vski jednak oclnlówił ucha,' ,vs elkiln/ na;
])10wo.rrt I{u'\tvielkiernu zdziwieniu dworu nie przyJąłofiató
"rane}: godności, i .p'ewny teraz ('wi kszej niż kiedy1101 wjek
-"Nładzy zaszkodze11ia królo"vi,pełen .nadziei dopięcias\voicJl

, dayvn:ych. planów'wygóro'wania 'nad wszystkimi u.d\voru, nie...
pstannie przytelll nad . zapobieżeniem rozw.odCf\tvi pracująą,

'4

I..
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Jął.rózn"e i 813080 ba11li pr ygoto,vywac>sz(lacht
'wi chr. -eń l1a sejnlie.

v Za g16wnyku temu (or z posłużyłQ. wymietzone, pr e- {

. ciw l{f ioWi pism6, w 12 pUIlktach, zarzucających n1ttly-łez
,yyRroczeńprzeciwk,oprawu, mianowic!e niedotrz P1ąnie
pa#:tó,vkonweritÓw. Pióra jak.po\vszechnie1nnieli1ano'Ęa..
dzieJ()wskiego, rozbiegł  si  .OllJ} w mnQgich. odpisach po<o(l  .
t)y\vają ych si . w grudniu, sejmikach,sH3JąC.,vszędźie.nfen[£
wi;,śęprzeei,v rz,ądom' króle\vskimv'Dla nas ,mają te zarzuty
głównie z,tąd wagę, )zlepiej niż cokolwiek innego poświad';

-czają, Jak mało ,vlaś-ci wie. iuiała . 6\  czesna ,szlachta ,do 'za..
. _, c , ' ,,

rzucenia rządowiePotomn-ość mogłaby lnu ci żkązaistew.l'"
toczyć sl{arg'd;'ale-szlachcie lat oyv.ych zemżebn w:tyc

, , .12punktacb.    awi.nił? Qto   Jesli o prawdziwe, '1)9c'
/ wJSzłozara-zemdośc. wiarogo€ł.nezaprzecz:enie i'tym nayvet . . . "

- <.- ' ' .;"
. , Exorbitancyom."'-- ot9: l)rriiał król do, pism / .niel\tor}tcll.,

lIżJwaćpiecz ei prywat l1 eJ zamiast koronnej, 2}, odmawia
iecz tarzom i s kretarzowipjer'rvszych wakansów,3} ,vzbi a
nt Rę.dziej o'wskiemu uprowadzićżon  .....  klasztoru ,4}:ł;J.ie .
broni"odj cia  opactwa Hzlacllcicowi,' 5) opłacagwardJ swoją
z.pieniedzynarin'ne,chor gwie p ze naczonych1!6) nie uie...
rze zsob'ą;w, drog rezJd"Q.jącychprzydwQrze csenatoró'rv r 1
nie zważa 'ha us'zczerbek'.. marszałków VI .PQbi( raniu opłat
tatgowych, . 8}  ó dw6ch. podskarbichdodawa' trzeciego,.9)

g,volipodsJłarbiemu pokojowpmu ustąląić(musipi arz du;,
eho'rvny,10} 'podkomorzy koronny z trudności'ąna-pqH:uJe ' .
k.r61ew-skiH' dostać si  moze, llJpiecz tarzoddalony-15iwa
oad oru, wreszeie12} skrzypkowie i aptekarz'edary,otrzy..
mają odkróla. p6)

'Mimobłahosć zarzutów nie omieszkały one poruszyc
.umysłó \v' s zlachty.W szys ka szI ach ta sejmikowazaniosł-a
si  virza-\łvą vvyrzekań przeciw dWOTO"vL N apróżno . stronnicy
l rólausiłowali uspokoić zamies k  wpublfcznJch odpowie
dziach',zadaj ąe fałsz oskarżeniom . podkanclerzego. W y:szec1.ł_
Yszczególn.ościclokładny / "Respons'-' ,na owych punk ów'12,
1;;vktó r lm oprócz wyl\:azania ich niesłuszności- przypomniąl1o
RadzfejcfwskiemuRilka szpetnych przewinien viżyciupu­

'ijlicznem i dorno'Neul, Jego >niewdzięczność',¥ gl dern k óla



i w.szY,s 'kich dąbro zieJów,( -lllegodzi,ve '. post pki .. z' ojceul,
umęcz nie dwóch pierwszycll żon i t. p. 57) . Jeszcze t>hy:d­
niejszezęznanie czyniło o nim -pismo w sp awie rozwodu
przeciw. niemu. skreślone, a. ku naJwyższej .hailbi  JRadzje..
jowskiego przez całą Polskę cllciwie czytane. 58)Nawetprze
ciwni sprawom d,vorskiIn pi arze, autorowie' zjadliwych sa_- ­
tyr na króla., królowę .i. pan6w.d"vorskich, a temsalneln
:całkiem bezstronlliw s"vojem zdaniu o podkanclerzym", nie
przebaczając j ego- teTIaźniejszY1fl-cherchel0!ll ,piszą o- nim
wc ną.jsurowsiych-wyrazacb. Jeden z t:;tldch wierśzów saty­
ryc ny?h, .'0 .  adziejowskiln.w T. 1651,.zawieta'pp.między
iilnemi:

"Ra.dzięjo,vskiI az"vanyzostaJes  od rady,
A-t\ye .w ojczyzme ra<ly są złośllwe zdrady...
Ej radź co,. radź z oneJ cnoty a l1ie z prze,vrotności,
Któż taki, żeby nie rzekł, że jesteś beżecny
lnie życzył,. ł>yśl1i  był zdraJca długo wieczny.,. 59Y_ ___ I

Nie było jędneln srowem nikogo, c oby znając bliżej-­
PQst pki RadzJ Jowskiego,l1iemlał go ,przynajmniej za- cz o
, iel{a płochego, za wartogłowa. Skoro jednak ten wartogłów
pr emówił szunlnęmi słowy  wobronie svvobód ,udał je za...)   > , ' " c "_ _ ' ',_ "__"" ',' " _ _' ',' ; ,-­
gtożonelni ...od .dworu, . za\vezvvał do, -oporu grożącelnu,cie­

. mi ztwu, W&zyscypoczuwali się doobo)viązku ..'vVtÓrz;er ia
jego -okrz.y om i stawaliwrzawnie pr y wichJ:zyciel .  vVtó­
rzono  zatem- iRad iejo'Nsl iego. '. vvyrzekaniem naopręęy@
wolności, poduszczeniom;do jej tłumnej ohrony. -'iVszystkie
5ejlnikizabrzm ały -groźbą pociągnieniakróladb odpov ie  .
d.źialriości na sejmie, 11lianowicie za:rozgłoszo e ptzęz Ra
clzieJowskiego wypuszczenie !rozaków pod Be.resteczkiem.: ­
i;Przyszłoobawiać si ,'  - lnówi cz sto po'\voływany dyaryusz'

,Radziwiłło.\vski - ."iż rebelia powszechną. będzie" - a długi
szereg. Jlast pnyc11 zdarzeń aź_ nazbyt spra \łvdził  obaw . Za;..
wichrząny ptzez R clziej owsklego ,sejm rozbil s   'v. nie...
praktyko\Yt1nej clotądzamleszce, . "V trącił óbezwla,dnioną teIn
Reczpospolitą ,¥bezdn . klęski nierządu, rzuciłją n.akoniec
śród powsz,echn:ego rokoszu i odstępstwa do kolan obcej
potęgi, naprowadzonej na.   Polsk  '.zdradą Radiiejowskie.go,
.od la tkilkuwygn i a11ca z krajti  Do. wygnania. . ,zas, .zdrady



całego ztą,d'o gr{)ffili, nieą,2;czt)śCojezy,zny ,przywioitł-y,"
, przewidzianą' nastt)pstwa jedne' Jegó 'najiucIiwalszyc;b spra
wek w porze ,teraźniejszych wic rzeńpr edsejmein ' lI ­
s.tępgtwa prywatnej, bUi dy zżon  i jej.braćnli- o.:!J1a:lłtc,:"

'Bnrzą  szlachtę po. sejmi.K:a,chprżeciwkI'ólo wi, tocząe.
jedną. 'Nojnę  -S'YOilnkrólem. i. łaskoda,vcą,' nie.zanied'Q:ywaJ .
podkanclerzy, drugiej wojny zżońą w-klaszt(}r.ze...Jakt  t :
była zaczepną i dość pomyślllą, tak walka z podlranclerzyn_ą,
o rariiczóna na stawianie opofu,. przeszkadzanie, 'zabieg-óm
,żony. o.. rozwgd "bronienie. ostat ichT.yszt Ę,zatrz'ymaneJpu

'J;łiej fortuN', w szczególnQŚc jmow n:ego"dotą,d . przez Ra.-,

d'z ... i . "e . J . . owskl.,e . g. .. Q. .. pał/a,cll, , . ,'st a . . \w,a.ła. ... si  ty . ml..c ,a . lsy'c . Ol1 . ,.'a . z ,. ../tr . .ud . .....

- '-'- . ".,' - ' " --,. .', . "", ".
niejszą, coraz, niep zpieC:2;niejsz . 4ż dQtąd bowiem w31­
czyła,-pani Radziejowska samaprzećiw męzowi, nię miała

.1la zawołanię. krewnych 'rodziny 'z' dalekiej. Litwy,- i lubo
wsp. rta opieką króla, ...: słabszą była w Warszawle zastt)pem
PQp;leczniKów odmt)ża,0n;:tdcł.ło' zą@ m :zaś seJmie zjechac
inięli do Warszawy jej brada, spodziewani l1y1i ]J1llo1zy:
sPQkI'ew iel'li z nią senatorowie i posłowie litewscy, gótowi;
sta.nąć...hurffi\em. na pomo'c ,każdej . 'sprawie litEnłvskiej, a;tem
b'aidziej rato\vac_ siostr  ikrewną__ ' A<p6nieważ, tą,' i'azą: ra;'
tu}ąc .siostl't),;. broniQno oraz jej dóbr,' od mt)ża ,aby. .się

.'niemr w 8woi,m czasie. podzielić z. kręwną, przeto: I 1ogła pani
<podka JJ clerzynawl'óżyC sobie niemaJ  lic b. ' obrońców, Iiie- i
mały po piecl1.' wjo.bronie :

. J'eszcze, teź na ca y  miesiąc'przed/s.eJmem,.to j st
()kóło świąt Bożego Narodzenia 1651 lub. wcześniej, stanęli
W )Vars-zawie:,bracia Słuszkowie, _znany, zka,valerskieJ.ogłady

'pDdskarbinad vori1y wielkiego księztwa lite\vskiegq' Bogu
sła:W i późniejszy  oniuszyJitewskiZygniunt. Widok upadku
spraw.- farnilijnych w 'stolicy, przejął, ich w naj\vyższymstop.- . '.. . . . . ) I
niubólelli, . zniewagą. T u,łactvv o siostry w celi klasztor!lej
a rozgoszczenie się . Radziejo,vskiego,-:'N jej ,pałacu, ł1adWisł !
zdało się inl krzyczącą niesprawiedliv/ością ,obe gą imięnia
Słuszkó,Y. achęcili tedy obaj ,. ,podkanclerzY/nę, aby Wraz '
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z. oimi, pokllsjła si  O ,vy  d enie Ęadziejowskiegoz ałacn.
Ośmielona siostra przystała, fiarując ze swojej strony liczny
po zet sług i hajduków. . Pydali do nich bracia nierównie
,vi kszą gromad własnych ludzi, ITlianovvicie znaczny hufiec
świeżo przez podskarbiego Bogusława zaciągnionej piechoty,
wraz z ludeI)l d\vorskim, 'Ne wszelkie potrzeby woJennę
zbrojnym. Dla nadania zajazdowi jak najmniej rozg osu,
i zawzi tości umyślono odbyć go w czasie oddalenia si  Ra­
dziejowskiego z W arsza,vy, co przy tak ;bl1zkiem położeniu"
Radziejo'\vic, wydarzało si  hardzo cz sto. Wów,czas,. zuie...
nacka zaskoczon załoga .pod.kanclerska, nie zechce bez
V\Tątpięniazpyt krwawego stawiaćopofll"cały. napad. :wyda.
si  raczej fortelem niż zbrojnym gwałtem, a sko o liczna
dobrz,e uzb'roj ona załoga Słus kó'\v osadzi si  mocno w. p a...
łacu,niełatwo przyjdzie podkam.ęlerzen1u zdobyć' si na wi ką
szą jeszcze potęgę, i pod bokiem królewskim otwartąwoju
stoczyć o p.ał c. Byle wi c Radziejowski oddalił si  zWar
szawy.

Nastąpiło to 'v istocie w pierwszych dniach rozpocz -.
tego ,vłaśnie roku nowego 1652. Tuż po wyjeździe prze­
ciwnika, dnia 4-go stycznia, we czwartek rano, wyprawili
S uszkowie swoją armad  na l11iejsce walki. Po kilku.strza..
łach pierzchn ła w popłochu służba Radziejowskiego, uno
s'ząc z 8ob£}, co kto porwać zdołał napr dce; pozostawiono
natoll;łiast . konie służbowe w s tajniach i kilka działek -wało....
wych, które Radziejowski wprowadził był do pałacu.Cał:r
napad tr\vać miał dość długo, według niektórych do sześciu
godzin, lecz z povvodu rzadko użytych strzałów' tak mało,
W ogólności sprawił rozgłosu, iż ledwie kto W Warsza'\vie:
dowiedział si  o nim dnia tego, i żadnych też krokÓw'
sprawiedliwości sf!dowej nie przedsi 'Nzi to z tego pow()du'ł
Temci żywiej uczuł przygod  RadziejO\łvSki, uwiadomiony
o niej już w l{ilka godzin po .czynie. Razem zaś z powzi ...
cie  wieści bolesnej zawrzał żądzą odwetu, i porywczy jak
za,vsze, postanowił jeszcze tego samego dnia siłą mocą od­
zyskać palac. Zgromadzony został copr dzej nowy poczet
zbrojnej czeladzi, powi kszony tłumem. osiadłej do kołaRa .
dzieJowic szlachty ubogiej, do l{ażdego zajazdu skorej. NaJ"

,Dzieła Karola Szajnochy T.. 111. 25
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zele tłumneJ, hrałi1śliwej ruchawki pognał Radziejowski
o spóźnionej Już porze 4uia <lo Warszawy, ku znanemu
wszystkim gmachowi za (klasztorem bern3;rdyńsk:im nacI
Wisł . Nocne uderzenie na pałac obiecy\vało tempewniejszf8
wygranę,idaj c do rczynienia z nieprzyjacielem znużonY1J1
pracą, spoczywającym po rannej ""alce, nieprzygotowanym .
do tak rychłejnapaścL

.Jakoż dop!iero o' drugiej godzinie po północy;-śród gł ­
1Dokiejciszy nad .całem miastem, przyi)uszczono szturm: do '
pałacu. Ale n1imo senności stolicy czuwała załoga 'pałacował,
ipot żnym odporem przyjęła zaczepników. Rozpaliła si
zaci ta walk.a wewnątrz pałacu, w której ten zwierciadlany
niegdyśprzybyt.ek rozkoszy i wytworności zawalił się tru­

) p mi, spłyn ł krwi  rannych. Nakoniec zr cznem Jlżyciem
pozdstałych po Radziejowskim działek:,po\viodło c si  ludziom '
pani Radziej owskiej i ,brata Słuszki tal  szkodliwie dotrzeć
prz,eciwnej' stronie, iż musiała co - ŻY/WO ostatecznej uchodzić
zguby. Z pozosta\tvieniem kilku zabitych i wielu rannych
poszła w rosypkę cała ruchawka Radziejo\vskiego, równie
obficie oblana hańbą jak kr,vią. 60) Sam Radziej'owski nie
miał, jak' si  zdaje, osobistego udziału w burdzie, a dowie...
dziawszy się o srOlllotnej porażce swoich, schronił si , na
rcszt  nocy, 11ądźto do swego własnego domu 'w innej dziel­
nicy llliasta, bądźto gdzieindziej. \Vedług niektórych podań
posłużył nlU za przytułek klasztor 00. Dominikanów, przy...
jaznych zdawiendawna rodzinie Radziejo\vskich. W ich ko­
ściele warsza\vskim znajdowały si  groby ojca i obudwóch
pier"' szych' małżonek Hieronimowych , w ich klasztorze
piotrkoWikim znalazł.'on tajne lJóźnieJ' schronienie, li nich
też w Warszawie otvvierał6 mu się gOBcinne za 'wsze przy­
jęcie.

Nazajutrz rano najsprzeczniejsze pogłoski przestraszyły
stolicę. Opo'wladano sobie dziwny o nocnej wojnie nad
Wisłą, zachodziła obawa ponowieuia si  onej '\v dniu białymQ
.. Wielu senatorów udało się z" tern do króla, który wraz z ca­
-łym d'\vorem vvielce oburzony był zuchwalst\v,ęm podkanclę...
rzego. PrzekroczYJ on tym gvvałtem wszelką n1iar  pobłażli...
);vości, i zasłuzyłna przy 1rładne wreszcie skarcenie.. .... Zgodzili
si  na to wszyscy obecni dygnitarze i urzędnicy, skłaniając



króla ....'y'złozonej( natychmiast." rad.zie" serlatu,/aby tejże. . chwili

r?Zp6cz tocdziałanie.. · sP:it'1: rd1iwo ci .. .Pi'zeci w pod al1clęf
rz mu.. i. jego stronie przeciwnej.. Nastręczała się tylkójw t
pliwoś(\ przed jakim trybunałem ma sądzona byćzbroctnia.
Ifról z.niektórymi.... panami!! radnymi .utrzymywał,...... iż .....nalezJ
pozwaćwino"vajc  przed/sąd królevvski,Ila" sejm, gdzie kat...
demu szlachcicovvi o.gardło sprawa. Inni illIlle!llali zbrodni
tęj/riocy,godIi  nierównie  surowszego ukaranią,od zwy
kłych, jako popełnioIlą w nocy" pod bokienl króla,"z..()braz
majestatu i bezpieczeńst'\va całego kraju przez urzędllika;i.
mającego/właśnie czuwać nad po,vszechnem. przestrzęganiem
sprawiedliwości. (Godzi ..si  . więc dać. lnu pozew przed sądY'
marszałko,vskie, kt6rymzawsze służyło i służy prawo;
cza ..'N pobliżuc.,króla.

W takiem zdalI rozdwojeniu rozstrzygającą prawie
miał .... głos wielkiego kancler za . koronnego. Był on pier\v­
szymurz dnikiem spra\viedliwości, najwyższym tłunlaczem
praw; umocowanym odmó,vić pieczęci każdemu aktowi kr6-(
lewskiemu, kt6ryby uznawał/przeciwnym prawlt W obecnym
razie posiadał t / godno:ść, Jak już wlelny,duchowny,' biskup.
cb,ełlllski Jędrzej Leszczyńsk , jednocześnie   z nadaniem
podkRl1cler'stvva RadzieJo\vskiemu. '\niano\vanykanclerzell1)
\vielkirrl. Potomek ojca i przodków wielokl otnie urzędem,.
:kanclerskin1 zaszczycanych, godny nast pca sławnego kal1c,,,,

lerza Ossolinskiego, lnąż wysokiejnal1ki ipoboZflości ,vpły.i
nął on }iilku.sta'no\vczemi zdaniami tak ,povvażnie. na zaga
j oną właśnie spra \vę s\vego kolegi, iż słusznaposvvi cic:mi13
kiUla; słó'\v blizszejuvvagL Wynagrodzą sig one W każdynI
razie przypomnieniem pięknego. rysh historycznego który
w zaled'1Vie.. spbdzie\vanem dziś śwjetleprzedsta\vinam cha.­
rakter i stosunki króla Jana Kazimietza z prawdziwie

;Błuźonymi męzami lirajlL
Gdy przecl trzema laty wahała się elekeya.międzylrFó­

leWiearrii,l,Janem ICazin1ierzem a jego l11łodszyrrl bratem
rolenI Ferdynandem, óvvczesny podkanclerzy Jędrzej L'esz.­
CZyilSki! Ópteral '&ię usilnie. Jano\vi I{azi111 eI'zowi, stając zca
łelll. stronnictvven1.swoJenl przy .elekcyi I{afola. 01Jral)J
przecież został Jan ICazimierz, a w niespełna dwa lata poź- _
niej zawakowała wielka piecz ć kor.onna, prawdopodobny cel



anll:Hcyi.. c przeciwnego królowi L..eszczynskiego. ....Od:
sKh J\je(Iynie 'Noli. zależaJo..'natenc.zas .. poruczy.ć
komukolwiek innemu, nie przeciwnikq\vi swojeIT\u  "J an  I{a':.,
zlmlerz> atoli"- iopowiada w swoim nieocenionym dyar'yu
szu/kanclerz wielki litewski Albrycht Radziwiłł --"rzekł_ d(l
mnie .wBiałeJwieży na audyencyi: M9g  teraz pomścićsi
rl:xdpodkanclerzym Leszczy)ńskim, oddając piecz ckolnu in­
nemu.Ale dobroĆ. natury królewskiej tego niedopuściła"­
byłJprzeciwnik króle\vica otrzymał godność, wziął urz'ąd
cenzorowania niej alto wszystkich postępkÓ\v króla.

Jakoż był on mu w istocie śmiałym zawsze cenzorem,.
ale z tążsamą śmiałością strofovvał także stronę przeciwną,,,
nieposłuszeństwo bezmyślnych ad wer5arzów rządu i króla
wichrzycielów w imi  swobód krajowych, swawol  w płasz­
czykI] złotej. woluoścLZ tegO wzgl du istnyodwrotnikwi..
chrzycieh twa RadzieJowskiego, upamiętnił on się Vi dziejacb
takuderzającemi na owe czasy radami, jak np. następu­
ją.ca,w liście do króla z r. 1656. "l\1a si  nierząd Rzeczy­
pospolitej w'lepszy rząd i dawną klub  wprawić, to Jest ,.
zęby we wszystkiem wolność każden1u zostawała, ... ale lźcen­
tiapePBundi (wolność ginienia) zniesioną była, żeby o:wo
jedno"Nie pozwalam," 'fila jakiejkolwiek czyjej prywaty ni.e
rwało całych s\ejmów cum IPuina ReiJ}ublz.cae a) i kosztów'na­
sz,ycb, . któremibyśmy wojsku płacili, co na sejmy tracimy;'
żeby posłowie przysi gli byli, jurystowie\ posłalni nie by­
.ali, i cokolwiek si  b dzie do dobrego rządu Rzeczypos...
politej znaleźć mogło, aby sprawione było.,' 61)

Zdanie takiego m ża miało w każdej wątpliwośyi wagę
wyrbku. Otóż kanclerz Leszczyński był tego zdania, aby
sprawę Radziejowskiego marszałkowskim poruczyć SądOlTIo'
"Marszałkom," t'Yierdził, "oddano prawo 1niecza w obr bie
dworu, królowi nie należy ściągać na siebie nienawisci
sprawą prywatną.." Rada kanclerza znie,voliła wszystkie
umysły. Zgodził si  na nią i król, powołując wielkiego mar-o
szałka koronllego do l1i.ezwłocznego rozpocz cia kroków s ­
dowych. Ale wielki marszałek koronny Lubomirski nie był
9 becn Ylll na radzie', nje znajdowal si  nawet 'N Warszawie

ą) Na zgubę RzeczYPQSI)olitej)j



Usłyszawszyo burdzie nocy dzisiejszej ,'aspodzie ająe si
iO de słania jej . do sądÓw marszałKowskich, nier.<?hciał h tćs, -:
dzią gardło\Vym Radziejowskiemu, który lubo srodze. niegdyś
'zęlżouy od marszałka, stawał niedawno tak gorącocz'a. nim
przeeiwkrólowi, a od niejakiego czsu.. jest lnU O\VarzyszelIl
'w niełasce d'vvorskiej, nie całkiem jeszcze przygasłeJ nad

' L  oJhirskim. Usunął się tedy ma,rsz łek wielki; z "\yAr­
'szawy, pozost'twiając. obowiązek sądzenia ,Radziejowskiegp
,'s"vemu zastępcy, lllarszałkowi nadwornem.u Łuka zq'Ni OPa....
lińskiemu, godJ:lemu. odpowiedzieć-zadaniu, Byłto .... bOwie,m
.:p an cnotliwy, uczony,.. ledwie ...... nie sa  jeden pod t  p()r
sła,vą pisarską przyświecający w se:nacię"mianowicie. autor
';słynnego. dzieła. "Bolonia defensa contra Barclavium" i,nFę­
w.ydaneJ dotąd. pracy: O sprawowaniuI zęczYPOsl tO­
l i t ej i ....s P o s o b ie k o nk l u do 'N a n i a s ej 111 6 w, l{tóra zJę'"
',dn .ć sQ.bie miała pochwałę króla Władysława IV. Jemu te z
zzaufanielll powierzono teraz obowi'ązek sądzenia spra."' y.

lVJitrszał k nadworny ustąpitżądaniu senatorów i k óla,
i niez.włoczniewydał pozew Radziejowskiemu, jakoteż Jego
zonie i głównie w tychwypaclkach obwinionemu bratu Bo...

';gusłąwowi. Przyjęli. je tylko podJIanclerzyna i brat pod;..
skarbi; Radziej owskiukrywał się. ciągle w Warszawie" . nie.
,dost pny nagabywąniom sądo"vym. Nie.. zatamo\vało to prze­
cież biegu sprawiedliwości, która zwyczajnym w takich
zdarzeniach trybem rozpocz ła natychmiast swoje. .działąnie.,

Tl'wało śledztwo . sądowe rtiep  erwanym ciąg;iel!l p rzez 4'Yą
tygodl1ie. v "p'o wypełni o n y h in1rwizycyącb ,ś"Yiadkach.t.j
ramentft.ch". - słowa obecnego temu wszy t iemu księcia
AlbfychtaRadziwiłła ---nadeszła pora rozważenia wyroku..
'Vedług.. pierwotnego zamiaru sędziów. mial on wypaśĆ' je­
dnakowo dla stron obudwóch, to jest, Radziejo\vski ijego
żon.awraz z Bogusławem Słuszką,. mieli zar()' noutracić
.gard o.Wszakzre w onych czasach złotejwolnośći nietylko
mi dzywyrokiem.. a egzekucyą, ale i mi dzy uznaniem stop­
nia występku, a orzeczeniem odpovviedniej stqpnłovvi . kary
szeroka Jeszcze dla szlachcica leżała przestrzeń, pełna
tych . kwiatów nadziei, ułaskawieni.a, przejednania
przeciwnej. Należało l; teraz. korzystać
pory przedwyro.kowej, a za lada- aktem pokory,



'Wsta.v\1i.enielIl..si  wielowładn em,
ni6 . si  na wież ,. wieża 'dolna
rózewrzecsięcaJko wicie.

Nastąpiły tez w istoeiei k,roki upokorzenia, instancye
n:folŻneusądu, lecz,. tylko z jednęj strony; Radz!ejowski szy­
dził zcałóJ śprawyw swoje]Jl ukryciu, i 'płocho jak. zawszel /
zębiegłości:WłasneJ ufaJąc, aniIia pozew nie stawał, ani
łaski nie pos 'ukiwał królewskiej, albo przycz'ynienia się za
nim... czyjegokolwiek. Najbliż i zdarzen<owych świadkowie
te.lllU gł6wnie przypisują. surowość Jego kary, iż "I1ietylko
submisyi. do przeproszenia króla jegomości nie zaźywał f ale
ll wzgardę i lekkie s dów króla: jegomości wazenia różne
fakcye .dokoła rzuCał "r&2) Przeciwnie pani podkancIe...
rzyna i podskarbi litewski Słuszka nie.'ustawali w szuka..
irin środków ratunku. Oprócz pobłażliweigo zdania króla)
Królowej, powiodłosi hh zapewriić. sobie. podporę dwóch
pirerwszych. dostojników Rzeczypospolitej, obudwóch . kancle­
FZÓW, Polski i Litwy,koronnego r biskupa Leszczyńskiego
i wielokrotnie tu :powoływanego autora lwybornych pami t­

\nik9vv, AlbrychtaRadziwiłła, piecz tarza '\vielkiego ksi z­
t'h1'a.>..Tamtemu \vzgl dy słuszności, temu.... słuszność (i .spólria
krew litewska nakazywały przemówić !eW sądzie za Radzie..
jowskąi. Słuszką, broniąc ich od r6'\vnegoz Radziejowski lll
wy:iriTaru k'ary, gdy wina ze ,vsz-ech miar tak nierówna.
Zdaniu zaś takich' dw6ch dostojników, z których jedep,
ncletz i biskqp. koronqY')ijo. niespełna trzech leciechza;'
i ąć . miał w Gnieźnie.. na 'prymacyalnej, stolicy pO  yi ęł
drugi zaś, s dziwy magnat litewski, od lat kilkudziesięcią
trzeciemu jhż kancle:ł;"zował królowi - zdaniu takich dw6ch
mężów któryz trybunał sprawiedliwości śmiałby się był
oprzeć podówczas?

Jakoż ani chwaląc si  z swojej pomocy, <ani cokolwiek
niez\wyczajneg6 w skuteczności jeJ ... widz c, zapisuje' ten.że
kanclerz trzech królów po wzmiance o karze Radziejows­
kIego spokojnie i krótlro . w swoim. dzienniku: "TażsRmakara
(gardłowa) byłaby wszystkich nie mi n ła, gdybyśmy oh,aj
kall cI erze nie dopamagali RadziejowskieJ i bratu jej pod­
skarbiemu. H 6ą} Przy. takmożnem, poparciu jednej strQuy zac
eł10,vała sprawiedliwośĆ swój. ustawami nakazany rygolr t.ylko



SZKICE HISTOR"YGZ:NE. J 91

dla strony idrugieJ, ktnąbrnie milczącej aczwystępnieJs.zej.
Wydany przeciw Radziejowskiemu wyrok marszałkowski
z dnia 20 'stycznia 1652 stanowił kar miecza, a zpowod
niestawienia si  winowajcy przed sądem, kaFę infamii, po­
zwalającą każdemu zabić banit infamisa, i połączoną n dto
z odj ciem mu wszystkich dóbr i, zaszczytów. Tymż sa
mym wyrokiem podkanclerzyna RadzieJowska i podskarbi

'"nadworny Sluszka, skazani zostali na więzienie w wieży
pr,zez rok i sześć tygodni, (tndzieź na zapłacenie kary; (pie­
l1i żnejwsun1ie 4,000 grzywien. rrrzepiegodlli po wyroku,
w poniedziałek 22 stycznia, ogłoszono go przez trfJtraczan'a,
rynku "z podziwieniem wszystkicb, bo nigdy' JW królestwie
polskiem, nie był słyszany przykład "ryzucia kogo l ztak wY-ot
soki j godności." 64) Pozostało stronoJ:l1'.poddać. si  wJro
kowi. r

Ale Radziejov/skiego nie było już Vi Warszawie. Po ';
miarko\va\vszy w ciągu ostatnich dni, iż sprawa smutniej­
szem niż myślał grozi mu zakończeniem, nie czekał ogło­
szenia wyrol{u, lecz niewiadomo dokąd umknął. z Warszawy.
Za osobliwszą pociecb  tej ucieczkd lniało mu służyć godło
postradanego urzędu, owa z tak zło\vrogą przymówKąwr ­
czon  mu pr eZ,; Lubomirskiego piecz<ać mniejsza koronna,
'którą -przeciw prawom zatrzymaną dotąd. u siebie, uwióił'
teraz w niezasłużone z sobą wygnanie. Zaczem tylko pozos­

,. tałej ,Y'War.szawie podkanclerzynie i jćj nieods'ądzonelllu od,
pods'karbstwabratll) Bogusław i przyszło uczynić zadość:
przepisom prawae Co też "z, rzynależyą pełniąc pokorą,'"
udali si  oboje do ,vieży w starościńskim grodzie wWar  .
szawie, dla przebycia tam  ary nierównie sroższeJ niżJdz
siejsze wyoorażenia mniemają. 65) V\Jyroki za zbrodniegwał...
tów publicznych. opiewały na dolną wież , a ta na :kilka
naście sążni w ziemi  wpuszczona, bez śwjatła ipowietrzrt,
nikomu innemuijak tylko spuszczonemu. po drabinie więź...
niowiniedostępna, była istnym grobem powolnej, . samotnej
śmierci. Podczas gdy w górnej,; za mniejszep!zestępstwa,

I wieży. odbywały si  niekiedy Butę z gośćmi hulanki "nie...
szcz śliwy pokutnik \v dolnej pościł o spuszczonym na sznu-'
ze chlebie i \vodzie, chorzał bez pornocy lekarskiej, ni
wiedzieć na'Yet,czy kapla;na miewał przy śmierci. Ztąd
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lubo nie na dłużej' jak na rol  'i6 niedziel skaz'ywanQ do
'aulneJ wieży, 'mało który' z j j więźriiów zdołałprze yć t
p:orę. 66) Jedynie nadzieja jakiegoś cudu łaskibdżeJ i ludz­
kh j podtrzymywała wu siły do cza u, i teJże w obe'cnym
zwłaszcza wypadkuprawdopotlobnej łasce ufając, rozpocz ło
skazane rodzeństwoprzep sanym :'trybem swoją' pokutę..

Tymczasem . Rad ieJowski z"Swojąuprowadzoną 3piecz ..
cią stałląr potajemnie 'Ni. Piotrkowie.. Klasztor tamecznych
00'. Dominikanów 'ofiarował mu bezpieczną w swpich' nju
rach gościnę. Użył' jej Radziejo,vski do zakłócenia całeJ
Rzeczypospolitej zapami tałyn1. oporem przeciw wirokowf.
swojelhu. Z zaciszy przytułl u klasztorue-goudał się w różne
str<Jnyskargami listownemi, jedną do lrróla na jego niczem '
niespowodowaną 'niełaskę, dó 'posłów otwieraJącego się włas­
nie, . sejmu na uciśnioną w nim wolność, do' trybunału
w Piotikowie na nieprawość sądu marsz'aTkowskiego. Kupo...
arciull. tej ostatniej skargi, zapozwał, bylypodkanclerzy
pr;zed tr:ybunał piotrkowski' wielu przeciwników s,voich
.V\T'ostatniej spta:wie, mianowicie instygatora koronnegoŹyt...
JfiewJcza o fałszywą p zysięgę, pe"vną 'liczbę uczestniczących
w' no  ej burdzie  Jług swoich o fałszywe świade tvvR; . jNresz '
cie' podskarbiego nadwornego Słuszk:  o gwałtowne'uajście
pałacu. Panowie deputaci piotrkov\rscy w osobliw8zy.dovVód.'
nieza,wisł6ści od, wpłYwów dworskich przyjęli Złożo 1e' ręką
hannity'zaskarżenia, i niezwłocznie ,vytoczyli proces. pozwa.."
'Bym. W fazie zaś uzyskane o na nicli wyroku w sądzie
piotrkowskim, upadał wyrolf sądów lnarszałkowskieh' I? ze...
civv (Radziejo,vskiell1u; tak' przeciwnemi wyrokami) dwóch
różnych trybunałów rozdrażl1ionYlTl nasiebi ' stronom przy­
szłoby chybawoJnądolllo'Ną egzekwować na sobie spraw,ie..., ,
dłiwuść.

Mimo potężne wsparcie ze strony ceputatów piotr­
kowskich, nie czuł się RadziejoNvski 'bez cznY-ffi w kraju"
Ogłószonyprzeci Y.niemu.wyrok \varszawski, jakl{olwiek... zdzi­
wił opinią, jakkolwiek: zdawał się nazbyt surowynl, nie
mial dostate'cznej 'przeciw'Vvagi w sZftcunku dla potępieńca..
Lekceważony powszechnie Radziej owski, nie posiadał o s 6... .
lrsciewspółcz!ucia,ilo.l)oj ętnie przez ogó} . narOdtl zasłużO­
nemu poniekąd loso("vl' zdany, tylko' we wspólnych mu prze...
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c wnikaeh ' rpla i rządu, wspólnych )p-rzyjaćiołacb niesfor­
'lIości i matactw, gorących miał popleczników. Do' wspo­
mnionych tu 'przyjaciól anarćhii,. liczono w' znacznej części
także panów .sędzióVJ i prawników piotrkowskich, w ogól...
ndsci'Nszystkich prawników vv Polsce, niezmiernie.' szkodli­
wych wówczas krajowi. Dość przywieść o teIn słov/a suro­
we€ o, ale tym wiarogodniejszego niekiedy dziejopisa: owej
epoki, Rudawskiego, który narzeka: "OgronI ustaw przy­
gniata naród polski, rośnie w nieskończoność niezmierna
liczba kr taczów, i m żna ,vyrzec o Polsce, 'że choruje na
prawa. .Ztąd bogacz mocny Jest jeh opieką, ubogi czy po:"
zwanym będąc czy pozywając,. pozbawiony jesb praw obrony
Pe no tylkorzecznikóvv i rejentÓ\łv po nliastach, najdrapie,z­
niej szych w swoim rodzaju ludzi, jak pijawki krew i znoję
narodu ssących':"

Nie darlno tęż przytorzona povvyżej rada mądrego
kanclerza Leszczyńskiego, między głó'wneIui środkami ukró­

. cenia6wczesnej anarchii l;cładzie, aby "jurystowie posłami
na sejm nie by'wali." Nie ubliżając zaś prawości wielu'sę­
dzi6w! piottRowskich, musimy s'obieeałe sądownictwo trybu'"
nalskiej tej pory \vnajniekorzystniejszem przedsta'\vić świetle,
gdy z niedruko"vanych dotąd satyr ówczesnych przypomni si
nam zgraja o\vych "Potkańskich, co to o nich lnówią, że
W Piotrkowie Siadają pod ratusz,em ąwiadkowie gotowi..
Szóstak na) rękę vvziąwszy, Każdy z nichprzysięze Na spraw
niewiadoIl1ą." 'IV takichświa óW, rzeczpikóvv 1 a niestety
' ..ąto! i sędziów steku mógł adziejowski znaleźć snadno
ol1rońców, i znalazł ich w samej rzeczy niemało. Ale też
jedxnie tacy przedajni i OS0 bistemiiwidokami lub osobistym
rankorem. ,viedzenl ludzie podnosili okrzyki za Radziejow...
skim, dopomagali mu w trybunale piotrkowsldn1..Ztesztą
przyjęto obojętnie jego upadek, a do ć przychylny mu pi­
sąrz spółezesn oznajmia n.avvętz ,vyraźnem ubolewaniem, iz
na wiadomość o wytrąbfeniu nań inlamiipor0gach miasta
wszystko niegodnie . go 'opuściło. "w jednej godzinie, że nie
powieul ,vjednej ch,vili, jakby proch lub, ciell jaKi rozwiała
Bię na skinienie królewskie ciżba j go dworakó,v. Poznał si
wtedy' Radziejowski na swej nicości, gdy się ujrzał opusz
czonym naraz od przyjaciół, don1o'tvników'I służby." 67)



Dlatego należało ile mozllościzapewnić.siEJ .pdiin1ebez..
pieczeństw grozących odsądzonym od czci banriitom, których. . ,) .. . . '
kazdeńz(aisp tkalliemmógł zabić.. Staran(} się w t)iJ}1C ę I,U
o list żela ny, jakim od \vieków trzej, dostojnicy' koronni,
to jest biskup krakowski i wojewodowie krakowski z s d ­
mi rskim mogli na przeciąg dwÓcn tygoclnizabezpieczyć
życie bannitom, gwoli .ubłaga:nia wtym cza ie łaskikróle",­
skit J. O takiż list bezpieczeństwa udałsi  i RadzieJQwski
dQPómienionych trzech senatorów, któ zy jednak ok.azali
si  rÓ\vłnie oboj tnymi dla niego Jak ogół szlachty. Biskup
krakowski G bicki, waleczny przed kilku miesiącami po...
gromea Kostki Napierskiego w górach sądeckich, ... zbYł go
obietnicą wsta\vienia si  za nim li króla; wojewoda. sEJdomierski
Mysz 9wski złożył si  niemożnością podpisu z powodu r ki
chorobą o}bez'Nładnionej, wojewoda krakowski' ksiązę Dorni.;.
n,ik' na Ostrogu Zasławski zwlekał. A byłto przecież bliski
po,vinowaty podkanclerzego, gdyż miał za sobą od niedawna
Jego siostr  cioteczną, kasztelank  krakowską Katarzyu«J
SobiesRą, a dq tego podobnie Radziejowskiemu .darł. koty
zkl'Qlem. Temuż podwójnemu powinowactwu ufając, umyślił
wY-w0laniec /osobiście wyprosić glejt u :Krewniaka, iwybł'lał
si  z em. potajemnie na dwór ksi4dcia pod Tarnowem -wWię­
wiórce.

FTzyszło odby.ć drog  nader ostrożnie, nocą, z. t.fzema
tyl¥<r towarzyszami. Tylko jeden z nich był szlachcicelu,

dwaj inni wyszli z .pod siels   j strzechy, i w służb  d,vor­
skI!: przyjłi)ci (,Id swego pana, 'pozostali mu wierni w nie;'ą  ;
Przyby\vszy z nimi szczęśliwie do Wiewiórki, uzyskałRa
dziejowski z łatwością czego 0pragnął.  rośba o glejt nastr ­
c. ała) moznoś.Ć df'.kuc aniakrólowi, a od kilku właśnie ty­
godni był książ ><Dominik rozżalony mocno. na kr.óla, nie­
otrzymawszy oden gorąco. upraszanego star9stwa."Naprzy­

i> rzałsi  wojewodą królowi o.starost\vo lu elskie" -opo­
wiai a .kanclerz Radziwiłł bezp.ośrednio pJ;zed datą burclY
Radziejowskiego-"iprzygrubszy list o to do króla. po łał.
D l mi go król do czytania, i radził si , czy miał odpisa
Ila o, \czJ nie  Moja rada była, nieodpisać, bo gdyby imie-'
niem. królewskiem odpisano według godności królewskiej,
toby ten respons .....mógł byc okazYą dalszych mó\v, sław



]rróle,vs ąsiarpi cych. Jeś}iby z.aś  tól. ,skrąm: niej ?4Ri sa ł
toby. wojewoda tryumfował, zę .do tegCł królapl zyp:r;owadził,
że>go listownitł  13szcze!" Nie odpo,viedziano wi c zadnYIl1
Iisteul ksiąz cju.  .który jeszcze bardziej tern obrażony, od:..
wdzj czył .si lr.)lowiwydaniem listu żelaznego Radziejo\y­
skiemu  Podpisaj%c go zaś 27 stycznia 1652 jedynie na tą,
aby zasło!nio y nim wichrzyciel mógł tern swobodniej ohaląć
w.Piotrkowiew,roki rządów królewskich, rozdwajać wymiar
sprawiedliwości_w narodzie, cały naród w zamieszk<d  pra...
vvić,zapolllni3ł teraźniejszydziędzic Wie'rviórski   w jakie]]lmiejscu.. to czynjlI '

Wie'wiór1ia była ulubion  siediibąhe,tman \ Tarnow­

s ieg(). WieU,iT3J:U?wski stał mocno przy' swoichk; ,ólft;
Zygmuntach, iu-twierdzał tern posadę Rzeczypo .politej, tylko
równowagą wszy,st1richwładz i stanów pot żnej. Wiel]{i1'ar..
nowski przyozdrubiał Wiewiórk  z daró(w wdzięczności naro.. .
dowej za wielkie zwyci zt aw obronie kraju; gdy zaś zszedł
ze 'świata, dzie\ rice nie k\viatami lecz kirem stroiły si  (19
ślubu, d  chwiL późniejszych odkładając gody weselne.
A dziś, Cóż za f.Jżny )Vido . ludzi i zdarzeń. ,w Tarnowskiego
Wiewiórce! co za zmiana czasów i. obyczajów między Tar­
nowskim a. ksi cien1 Dominikiem;z;Ostroga! Dzisiejs.zym pa'"
11em Wiewiórki władzca szerokich krain ruskich, wołyńs-<
kich, . podolskich i ukraińskich, rozjątrzony l1;a <kr91 a za od.­
.mówiony mu K S chleba dobrze zasłu o Ylnprzeznaczone 9.
Dzisiejszy pan   iewiórki nie  lko żadnelni.zasługail1J I;lię.
ś  ; ci " ale nadto zmazany nfł;jsroższą pl'a:mą, z jaką1riedy­
kolwie}, wracał }Polak z obnzu, bo' naczelnemw()dzostwern
w ucieczce pil3wieckiej. Zamiast owych z.aś przez Ta:rn o\y"
skiego podejmO'l=vRnych'królewiców wygnańców,.. gościł teraz
,vWie\viórce wyzuty ze czci bannita, starając Si i li ksi cia
o zabezpiecZellie1l111 życia, aby wl{rótce obcemu nieprzyja'"
cielowiI>oddal» ą,lą; . oJczyzn .

Otrzyma wszy. ten list bezpieczeństwa 68} powrócił Ra­
dziejovV"ski czem.prędzeJ do Piotrkowa i dalszych t m iabie..
góW o  niesieni  'Wyroku marszałkowskiego. I.dzi ki skaże­
nIu czasów  o<szcz ściło mu. si  i w Piotrkowie nie. g()rzej,
jak w WiewióTc . Stan łoniezadługo kilka wyrokówin a
przeciwników Bądziejowsl{iego, w szczególności na instyga..



tora koronnego ; na/sługi/ za fałszywe zeznąIłie.,.. Ilai podskar­
biego'Słus\zkę   Stanęło tern zupełne -iuniewainienie. sądów
warszawskich, i "'iWatszawie niestety' nie od ,vszJstki h
kTZYWO widzian.e. Bo ,i tam w otwartej jijż izbie seJmowej
znaleźli się podobnivvie,wióreckim i. piotrkowskim priyjaciele
RadzieJowskiego, napełniający sal  obracL.hałasami na . wy­
rz dzonąmu krzy'\vdę  Wysilali.się \v tern mianowicie dwaj
pbwia . . .. .towi szerniierze złotej woll1.ości, ów znany na . m herszt'. I

'{(} oszu> beresteckieg6, . podczaszy sl;1do'mierski Maicinpl;1­
breki i równy mu miecznik sieradzki, Stefan Za.mojski"Po­
raita. Im mniejsi liczbą, tern krzykliwsi i uporniejsI, podno­
sIli obaj J}azporaz sprawę Radziejowskiego,i przyciągali jej
wszystkich malkontentów umysły, i lubo nareszcie' nie do­
:pl li głównego\ celir, zamieszali przecież cały tok obradseJ­
lIlowych.

Wymuszone zostało. przez nich tyn1 sposobem przyj ę'"
ie w izbie poselskiej listó\v Radziejo\vskiego,. przypuszczenie

'  6bh .le {)maq.ych synów z'llowem pismem od ojca,odczy­
tania uzyskanych przezeń wyroków trybunał,u\ w Piotrko,vie.
Gdy wsZakże zuchwały miecznik sieradzki na posiedzeniu
z cdnia 22 lutego posunął się do zniesienia kilku stanow­
czych uchwał na korzyść Radzi< jowskiego,. żądającmianowi
'cie r przywl>ocenia nHl czci. i honoru a złozenia, sądu ..na

W  y.stki  sehat()rów, "którzy nie sprzeciwiali si ,; ego są
'dzeiiiu i skaraniu, wyszła na jaw "vłaściwa oboj tność ogółu
'dlapotępie11ca. Nikt wtedy do stanowczych kroków nie do..
pomógł jego obro11coln; miniO nieucichłą tern burzę. w seJ:ni ie
i 'Kraju, ucichła nieszczerze popierana sprawa' binnity, 3:8am
opuszczony od ,vi kszoś'ci wichrzyciel, . ujrzał się nakoniec
i '-yv. Piotrkowie niedość pe'\vnyrn dni 8,voich.. Jeszcze! wi@c
dnia 15 lutego napisavvszy. testament, opuścił potajemnie
Piotr!{ów iPolsk , jedynie vvidokie1ll uvvożonej z sob  p'ie
częci podkanclerskiej rozweselony., Po krótkim najpierw,po­
pasie w vViedniu i ofiarovvaniu tam cesarzowi katolickiemu
poddania stolicy krakovvskiej 'z ćałem królestyvem, zmienił
nagle kierunek ucieczki i zdrajczych. zamachów sWQich,
'iz tążsamą ofiarą do protestanckiej zbiegł Szvvecyirna dwór
Gustawowej córki l rystyny. Już VI trzy miesiące po swoich
wichrzeniach w trybunale piotrkovvskim, przejętym 'N drodze



listem/z ,cI. 30. maja 1652, poburzał on z amtąd ,kozakó
do<dalszYGh buntÓw przeciwko koronie,zacojednomyśln '
uchv{ałą. nowegovv tym rok ll sejmu. ogłoszono go zdraje
i . nieprzyjacielE?In ojczyzny, bezecnym na .\vszystl{ie czasy.

Pod t€fj porę żona jego i brat jćj Słuszka byli Ju <
wolni. Podskarbienlulitęwskiemu Słuszce dlaJ"vvażnych spraw
na sejmie poz\volono jeszcze przed 17 lutego IQ.52, opuścić
wieżę, w tym bowierrl dniuzasiadaYon po razpięrwszj\
w izbie poselskiej, gdzie przyjaciele Radziejowsk}ęgo nie
omieszkali ciągłen11 ..... trapić, go przj71nówkamLO El.żbiecie
Radziej owskh j czytamy vii liąci . .z,Warsza wy\' pod dniem.2g
kwietnia 1652 . iż ciężko zachorowawszy w wi ?:ieniu, otrzy­
ro,ałi1 wolnQść powrotu do m eszkaJ?ia swego, w ze je <(lo(
ponlogły gł6wnie. prośby królowej. 69) Reszt kary. daro a!
jej zapewne łaska króle,vska,   spra\viedli,vość utrzJmałaJ
'v posiadaniu majętności po pierwszyrl1/ mężu, z uchyleniern
dozwolonego niegdyś Radziejo\vskibIDU współwłaścicielstwą..
Zwłaszcza S1f1utnej teraz p;ami ci pałac Kazanowskiego.n
Wisłą pozostał- przez .ikilka dalszych lat jej 'własnością,
agł6wnaposiadłośćK'azanowskiego. Vv Litwie, (Jzaśniki,,,,raz
z innemidohraini darowana żou e ostatnią wolą, pJ:'zeszłft,
od niejnast pnie do jednego zjej braci, chorążeg()) litew-;
skiego Zygmunta, zwyczajnie dziedzicem Cz śnik z\vanego.

rrąkilll sposobem rozeszły się lQsy :aas ych. wrogicn
małżonków.. l-:iieronilTI i E żbieta Rad iejowscYJ' lubo jeszGf

kilkanaście i lat żyjąc, Poz ?stali sobie nadalobeYm.i., Zamie..
rzywszy opo\viedzićć tu jedynie his.torYEJ icl osobistych sto

SUfikó ,. które niestety tak srQgiemi nast)ępstwami 1Jczućsi
dały... całej ojczyznie, pozos-tavvjamy nadal dzieje) Radzi'ejQ'Y.­
skiego ogólnemu prądowi dziejów krajowych,  . dalszego zaś
życia Elzbiety Radziejowskiej, mielibyśrny przy  laj.\epszych
chęciach tylko jedną. jeszcze wiadomość. .do przytoczenia.
Zachowała się .i{)ua w stosie dąwnych aktów woje'Nód kiclI

. miasta Warszawy, w) których Elżbieta Radziejo'vska..... we
środę po zielonych ś\viątk,aeh to jest dn a 7 czerwca. r: 1661
osobiście zezna\va, iż zasunUJ1ę 120,000 złotych sprzedała
s,vój pałac \v 'TV arsza\vie koniuszemu koronnemu Aleksan...
drowi Lubolllirskiemu j jego żonie z Ossolińskich Helenie. 70 )
Kupili go zaś no\vi nabywcy \V celupobożn:ym, dla osadzeoUJ



niawni  Panien Karmelitanek bosych, spro'Nadz nych UO

'Warszawy }Jrzez \ jca k3uiuszyny koronnej' Heleijy LuoO­
mitskiej, kanclerza koronnego Ossolińskiego, a od czasu
wojny szwedzkiej roku 1655 pozbawionych ktasztoru i przy­
tułku'.; W r6tce też sprowadziły si  mniszki do urządzonego
dla ,siebie gmachu;, a w r. 1664 stanął w j go obr bieIla­
kładem koniu szyny . koronnej 'Lubo'mirskiej istniejący dotych­
czas k;ościół, dziś własność warszawskiego Towarzystwa do.;
oroczynności. 71}

.Nie można było stósowniejszegoprzeznaczenia życzyć
pałacowi. Iiaszemu. Sławna niegdyś siedziba okazałości świa"
toweJ, osławiona później \vidownia niezgody małżeńskiej
i gwałtów zbrojnych, stała Sii  wreszcie przybytkiem ciszy,
poęozności, pokutniczej skruchy klasztornej. Obok przykład­
l1egokonca . pałacu .El,ż biety Radziejowsk1ej, Jakże. szpetnia
skoń.czyłaowa tak starannie uwożona' podkanclerska piecz ć
j' Ji1Ii żal Zgubiona czy zas awiona przez IRadziejowskiego
Vv'>Wiednia, dostała; 'się ona/iW ręce żydów tamecznych, u któ..
rychĘ;postrzegł Ją jakiś' sługadesarsl{i  Odsłllgi doniosła
si  . rzecz cesarzowi, a ten kazal pieczęć odebrać żydom,
i przez jedne,go z marszałków swoich odesłał .ją królowi
polskiemu doVr arszawy. 72)

Nie inaczej różnią si  wsz'ystkie .prawieoKoliczności

z  itt naszych małzonków,.. 'tak ()pacznie . śądzonYiJh  iśpo­
śp'olicie. W szystkie, rzetelne wiadomości o Elżbiecie SłU8Z­
czance, przedstawiają ją nieró,vnie lepszą od Jej sławy dZl­

\

siejsz.ej,. gdy przeciwnie tak nikczemnemu vv\vłasci\vych

ź ódiach Had iejowskie u okazywana bywa CZ S5 j. 1?esadna
pobłażli\vość. lVloże właśnie dlatego . uczuło się opowiadanie
bihiejeze tern mocIiieJ! ' zrażonem jego rzeczy\vistąpostacią,

r ieumi W następnie.. zachować dostatecznej miary. be ­
stronności vv sądzeniu. Ale nieżal nam . popaść tym. razom
Jao. pewnego stopnia 'v stronlliczośc. Żle/bo\Viem  tnszynlY
o sercu io piórze, których nie rozgrzeje wsp6łczuciem v/i­
dok czyjejkolwiek niewinnie szarpanej sła\vy - ilieprzejmie
wstr tem szereg bliżej poznanych grzechów RadziejowskiegQ;



O.DA TKI

I.

Du)anaście puhktów przeciw królo 1 J)ź jJodt.zuconych. i 1 e8pon8
na nie (in decemtxri) Anno Dni 1651 w Warszawie..

1. Ptzysiągł król in pactis conventis pieczęci pokojo­
wej nie zażywać, a teraz kiedy jego pieczętarz przeciwko
prawu piecz«dtować  ie. chce, to z pokojową pieczęcią wyda...
wają uniwersały na zaciąganie ludzi cudzoziems ich, i listy
przypowiedne i insze rzeczy.

2. Jest prawo takie, aby naj pierwszy wakans piec.ź ­
tarzowi... i sekretarzowi 'koronnemu był dany. Było:tal(wiele
starostw, panu kanclerzemu nie dano, i ksiftdza sekretar a
pominiono z biskupst"vernpoznańskiem. Prawda, że' cnotli­
wemu człeku dano, ale się nie godziło przeciwko. prawu.

. I'
'CzynIc.

3. to nier oppressia libertatis, iż żonu z m zem
uie choe<mieszkaÓ; mógłby to mąż przełomać, żeby poszedł...
szym6wił z nią, i mógł ją przyciąg\nąc do siebie,. 'a król
wartę< zasadza, i exemplo b dzie ta jedna drugim, żem żóW
h d rsobie lekce ważyć. Strzeż Boże gdyby mąż przyszedłpewnieby go zabito.]
. 4. Azaż to nie opptessia,kiedy szlachcicowi duchow...

nerąubinrą.. opactwo, i kup  ludzi nań zwodzą za pieniądzH
Rzeczypospolitej zaciągn onych, którycQ. był zaciągnąlpttl1
starosta liwski, i powiadają że rezygnował. RezygnoWałci,
ale coactus, bo go było. kazano związawszy przywIeść. r



5. jak wiele miało być za pieniądze Rzeczy­
pospolitej, aż oni rachują ośrnnaście set gwardyej, a ta po...
winua być za pieniądze z ekonomii brzeskiej juxta pacta
conventa, i inszy lud specifikowano, który nie był.

6. N a co Rzeczpospolita postanowił " residentów u dwo­
na to, żeby pilno,vali co król czyni, jeśli ludu jakiegfJ

i aby sine consilio icb nie czynił. A teraz król
extra limites Regni, ta dają rejestr, ten pojedzieietc.

panowie residenci pojadą do domu/  10pki nosić, albo t!eż
Warszawie będą czekać. Ozen1u i\i>tei azj do Prus niemieli

echać residenci? quls seit co .si  stały za molimina contra
Rempublicaln.

7. Marszałkom prawo postanowiło, aby foralia na nich
wybierano, aby pretia rerum stano'wili, aby sądzili excessi­
vos i. sędzióW s,voich poda,vaH, a król prawo nowe .. stanowi,
z :rp.arszałkami ordynuje, foralia odejmuje i sędziego podaje
kogo chce. PrzywileJ ln co warując niekaże ferować s ­
dziemu in criminalibus, ani Inarszałkowi de]{retów, a  ról
lIJła siła takicp faworitó\łvo Królsi  rozgniewa na senator:},
mogą go zabić, aż pana faworita sądzić nie b.ędą, bo to 80"
bie. król zostawił. Quanta\ opressio w tYTIl/Reipublieae, i już
po prawie nic.

8. 'Rzeczpospolita postanowiła dwech podskąrbich,
a tera>  trzęciego jakiegoś król sobie stąno\vi pokóJowego
co przeciwko prawu.

9. N a co Rze zpospolita postan(2)wiła duchownego ksi ­
dza pisąrza? aby wiedział co si  z pieni dzmi I).ietylko pu
blicznemi ale i prywatnemi dzieje, jeśli ich król na co prze...
ciwnego Rzę,czypospolitej nie obraca, a teraz kazano precz
ksi dzu pisarzowi, podskarbiego pokojowego postanowiono..
I'1w. tern oppressia prawa, factiones et ll10limina contra Rem..
publicam. Czło'Niek ten tota vita sna probrosus factionibus

....

l.którego wszystka zaba wa dotąd de melioribu8 loqui et
facere m:aJa, zwykł czynić.

lO. Na co Respcapostanowiła podkomorzego koron­
nęgo? aby wJdział co !{ról czyni, jeśli non molitur quid
ęou'iJrarium f ;eipcae, i wolno było podkomorzenlu wniść do
pokoju, chociażby król z królową w łóżku leżał, la teraz
podkomorzy zdaleka stoi, aż go zawołają.
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II" Na co dwóch piecz«dtarz6w?Na to, aby uchowaJ.

Boże. ś'miercina jednego, był drugizawsze;praese:ns, aby
kiedy. jeden. rozgniewa si  u.a zaęłuż()uęgo.dobrzeRzeczy-.
pospolitej,dr gi. mu zjednał alldyąncyąu .krola,/upros.il lIlij.
daninkCJ jaką" dla' którejzdrowięstraciłj su stancy w;:woj­
,sku.A teraz rozgniewawszy się król kazepiecz! tąrzówi
qde ..dworu, warty nal  zasadz;a, gdzie periclitatur,,:de vita,musi z dal)ekadvvórJnijać. . ,.'

12 r Az;ąż to nie oppressia ubogicl1.1udzi i... libertEttis
nO$trae, ki dy ,.v(acye. Vi pos.agaGh... aj.ą, i kiedy },ada
skrzypkowi, odź"viernemu aają, a ubogi żołnierz, ]{ óry!Z(lr()
1Nie, isubstancyą na.usłu'dze, 'Rzeczypospolitej stracił, wy­J ",'_1,' ,"', r' ,. !

. szędłszy z Ordy, przed pokoje-m skwirczy i prosi o 'W POE
Inozenie, o danink    jaką, aż ją. antekarzalbo,. odźwierny.
Dfzed nim ugoni. , .

Replika na te punkta przez pewnego dworskiego.

Pierwsze godności, .swojej ,vdzi czności in prip..cipem,
miłości in ,patriarp pokaz,ał ,specimen. pan podkanclerzyko­
ronny wydavvszy na świat dwanąście p:unktów," . świeżo ad
commotionem populi maligne uknowftnych. Z .tJchpoznać ;
iż on j ko żyje tak i pisze': Nie był nigdy wdlzi cznym(;za,
dobrodziejstwanikomu,pocz.ąwszy od własnego ojca,ęo ma
być Panu? lubo ,ten z szczerej dobroci swojej dał mu r przy­
wrócił nie po j ednokrpć zdro  e,2ywbt, honor, \gpdność,
zaiNsze .go nieib dna  ządziła priwata..T ż ,jedne i .tę.raz.
toto conatti trftktuj e, cierpiał z  domem swym/zaro h.ione
paskwile, i sam je improbe pisywał. W ternże si . i te az,
obiera, nigdy z' niego niebył pacatus civis; .'a, to i"terft
nowe turbas ci et et seditiones; prawie. pieczętarski z Pa",,>
nem i Ojczyzną postępek, opaczn.em ;udaniem niewinnie cłiy
dzić. Pana, poddanych wierI4ych burzyc, Rzeczpospolitą lnie"",
8zać i w ostatnią zgubę tOft quassata.m malisper i}1terna dis...
sidia provvadzić! . Macte .animo pani,epodkanclerzy: hinc . te.
aesthnabit postęra ae as, ponieważ apud  raesentenl totam "
jeęliś jej co kiedy' miał,verecundiam consumpsistL

Dzieła Karola Szainochy T.1110
al
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Sequiturrespo'ns; na d wanasCie l)unkt w do tegoż, napisanycllct

l. Przysiąglkról; pacla conventa cum Repca, i trzyma
je sancte et religiose. Piecz cipokojowej do żadnycbspraw
,RzeczypospOlitej (Jak brzmią pakta) nie zażywał ani zażywa,
wszak: jaWl1eby były te uniwersaly i listy" zaciągi i to woJ­

. sko.c cudz(jzi ll1skiecontra Rempcam, widzieIJ.by ludzie. Ale
je snadź schowają \v puszkEJ jako kościane szachy, a zaś
do  .d na wojnfJ bęz wici, i dadz.ą regimen' panu pod­
kanclerzemu, gdyz' prosił o buła w  czas cnoro by patia

. krakdws'k:ie . g o. '
1\

2. Owóż piecz tarz wiadomy prawa" et publicae rei
,non. privatae studiosus. Jest ppwiadaiprawo,  hy pieci ta­
rzowikoronnemudano najpierwszy vvakans etc. O ,sekre...
tarzu disponit lex, erit primus expectans. Temu ni  jest
abbreviata manus Domini, owszem tusz  wszyscy, pro pa­
tientia' accecl.et iIli bonagratia. \0 piecz tarzti in  o pa su
nic w prawię, a zwłaszcza o tak zasłużonym, godnym,
wdzi czny , milym panu, i tak wiele dobra, lubo zioną
wzi tegd za przywilejem królewskim solidae advitalitatis
chleba R,zeczypospolit( j używającym.

3. .Oppressia lib rta is, iż żona z m żem nie mieszka?
TaceteI1e vos Domini' audiant. Co wolności szlacheckiej?
.CO ojczyz:nie wolnej?' co Panu pobożnemu do waszego sta­
dła?, ; sWbjem to geniuszem i nałogiem, pańską i lu(lzką
,przystojność miarkujecie; żescie pana ojc'a z pani  mat}{ą,
i i:gszezacne connubia umyślnie na złość wadzili, to okaz...
dym trzymacie, iż was z żoną wa:dzi, i zażywacie przyzwoi...

'tego sobIe terminu, iż mógłby n1ąż żon4J przełomać. Nie
dziw już dwie pierwsze połamał, a raczej pomorzył, chciałby
i; trzecią, ". bo snadź Ide jej ale dobru jej obfitemu !Jślubował..
Dlategoż i paenis', ,vielkiemi Pan Bóg was karze za ojca; za
pier"vsze zony, za dissidia inter alienos conjuges procurata"
IJobrzeż powiedziano: qui d quis fecit,patitur, anetorem' sce­
lus repetit, suoque premitur exemplo nocens, justus retrlbu­
tO! Pan Bóg. Ptzydawają, iż król wart  zasadza, zabitoby
gdyby mąż poszedł do żony. O bohatyrze. niewieści! słusz­
nieś był napisał na zamku swoim pod Pilawcami wielką
literą: Fugite;byłeś zaprawd  antesignarius, aż ten .znak
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w ucieczce; uprz.edzaJfb c . Nie dziw, że się i do zony nie
śntielisz. Kogoż ta'w:urta ubiła ?stawa ona, jako zawsze,
vi  wJczajnej liczbie w placu zamkowym, in oronem cas um
pokoju śWi tegQ i bezpiecze stvva pospolitego i pańskiego
przestrzegają.c, i by dobrze na wasze do klasztQra,tiullus
sacetzostawałby locu's.

4. W zi.ęto _opactwo szlachcicowi duchownemu" przetoć
si  bardzo skarży! a-nie nla słysz  zto rozumu, dostatku
albo presencyej, Ź<:1lJ i  svvego panu staroście liwskieIIlu
i każdemu privatimet pu1:Hie;e upomniat Nie dziwuj  si "
żesouieduel1ownych ka1?tu.jeeie  bo. maCie sprawę o rozwód.

5. Wojska' jak wiele było wied'zą hetmani, pisal zl"
polny, ,podskarbi 1 poborcy ,vojewództw, całe 'naostaJtelfwoje­
wÓdztwa, stawająe z niem: równo in actione ll1ilitari. Panu
osob  s"vą ella nas in aleam belli rzucającemu to należało,
aby było wojsko jako najwi ksze  Gwardya a raczej pana
Wolffa regiment komu służył i służy, ten mu płaci i płacić
b dzie, wyJ wszy żehyśmy za to Pana winowali, iż jako sam.
siebie, tak.j cOKolwiek ludzi być' mogłd, odważył dla oj­
czyzul"

6. Panom r  :ddentom i nleresidentom . "volny zawsze
do reśidencyej pańskiej i do samego Pana, gdziekolwiek.
Jest akces; wolnaj pańskich sprawi zabaw, salva majestate
inspectio.Wszak\ pan z natury i dobroci swej candidlls et
apertus" nunquamaffectat secretuill', jechał do Prus jawuie;il
non' extra Jimites, bo prnska ziemiaparscorporis 'et coronab
regni. Było i tam :i panem niemało senatorów, 'urz dnikóyV'
i t ak wiele wiernych poddanych. A moze.sz panuahsque
pi'aculo et summo scelere zada'\Nać factioneswielkie. Na to
residentów Respca postanowiła, aby pilnqwali bóku królew­
skiego, j wiedzieli co si  d.zieje z Rzecząpospolitą..

7. PP. marszałków "vłaclz  ad mentemprfa vVa pospo­
litego i zwyczaju dawnego ubogich, a najwi ceJ poddanych
szlacheckich, zbytni  exakcyą targo'Nego uciążonych, a zaraZi
narzekania podczas sejmu wszystkich stanó"vv, oprócz sejmu
wszystkich przy d:vvorze panskirn mies kających, nawielk
drogość i na matk  jej wyniosłe zdiierstwo targo'\Nego. Sę­
dziamarszałkowskiaby był jeden bez cz stej odmiany ,
szlf3.chcic juratus et possessionatus. Prawo pospolite jakcJ



vvs ,ys ;ki h ,urzędników sądQWych i samych. pp.
tft]{iiijego 9 bliguJe, ponie,'Vaż sądzić .}1loze, i de
dei.'Vita et honore civi"ijm in criminalibqs ,et gravioribus
:gęgotiis deciduje według prawa i starego zwyczaju.:pokła
l!;iJ3ięzawsze m rszałkowi  kró19wjegomośCióJY L$ nat
przy/boku pańskim b dącego, .i tensam jestzdro-wy.te111pe­
]:3,lIlent absQ lutae pp  mar załków potestatis, 'ni  ,żadeuires­
B;m t fa wodtó',V \L/pauą sprawiedli w;ość, ś wi¥tąabsqll ę w r oj
H  4electllmiłują ego, L na < ,j(;h domowyd1;.. gdy
wczem excedunt, ,exaetam. a ,imąg.versioneIrl cZYIliącego.

8 i 9. O podskarbimiii;t:rze im i o relegacyej I ksi dz;a
pisarza pisze ten człowiek suo more nowiny jako z Indiej,
bo jako o podskarbim trzecim .nikt dot d Ilie słyszał, ta
ksiądzpięarz' obecnym jest,pr,zy wor2e; a ... on z.akłade1}1
pallą.. podskarhiegokoronnego aąD;linistruje ratiQnes .privati;
})riJ;H ipis pe ulii,... contractuspisze,. kwity . daje, pieniąd e
odbiera i wydawa sunl( . A że nie samY' codzienną drobniej­
s:z,ą. odprawuje ekspens , za howuję"w tym zvvyczaj dawny,
i swój. honor,> wie;d ąc dobrze pisarską swoj ,.. aj ..szafarską
drobniejszych ministrorUln povvinność. A zaprawd  nie masz.
też.. czego strzedz chwała Bogu, wszystkie nięmal proventa
.mensae lregiae absumpsit z ,el{ollomiami zaraz communis.
; al mitas, w niszc yła szkatuł  p ńsk!-1 dosyĆ"niezap sn
ciężka wojna, obozy, i do SZCZ<dtu. ,vyni zczą . c.odzienl1  prin­
cipis. (lubo z nią nie trąbią) in egenos lib,eralitas, vot9,rum
pro Repea s1,Jsceptorum Panu Bogu et divis;regni tIiteląri
,bus.ęxolutio,. donaria lo is piis, kościołom, ksi żej, za onom
i osobom nabożnym.

10. Pana podkomorzego koronnego, pańskiej residen­
cyej. zawsze przytomnego sama podagra i chiragra zatrzymują;
cz sto w gospodzie, ale klu z główny ma sobie powierzol1Y,
a, pokój pański patet mu zawsze.,Funkcyą też swoją, kiedy
pe;Ę valetudinem może, sam odprawuje, w czem jego S ani e g();
jako viri optimi może każdy słyszeć integ um ;t.estimoniu:w..

11, Na to dwóch pie z tarzów pravvo mieć chciało,
aQJ'. jako duo luminaria regl1j wszystkiej świeciły ojczyźnie,
samo dobro jej prowidują , nie s\vpjepri\vatyuganiając,
panu n1iłość u poddany h, porldanemu li pana jednając, nie
diffidencye,... sedicye i motus be przyczyny wszelakiej,



iwko."ri.domej istocie i prawdzie jasnt5j, przezwymyśln
fałsze i grubo sposobione kalumnie strojąc.Benemeritos

L eneme entes de.pr nsi])e et Re c , bcez br ku i r  g 9tu
krewności partium. lboflmcti?num. proP1o\V j c. Dwor an
i sług pańskich 'N spólnej zgodzie zatrzymując, a do
gody i usługi p'allskh j, przy-kładem,;koI1vvel'sacyąj i

W t stki   spQsabiając, nie fakcYernies aski, waJlY
:niemi sprawując ,albo z niemi się-wadzącwpokoj
skiill,i ode,-dworu regując, i na z'droWienie\¥innych

puJąc. .. Te . są iinn j<>pieczętarskie l11uIlia"których
aby in .veritate etjusticia snrawowali swoje
gUyż. jemuCcOIIlmittitlIt,dignitas' iregis et.,. salus Reipcae..
Niechajże tedjf sądzi Bóg,P,olska świat rca{y', 'jeżeliscie
paniepodkan.clerzy in b6nu'll1 principis ... velpatriaed'ali
przezcz'a8..pieez tarstwa swego, aby jedn:ohajmniejsze ..rec'"
tUfiT et dignum xperimel1tum.. Krzywd  i'N tym' czyuięie
'dobrodziejowi'swemu,aoy wam lniał kazaćodedwDru..
W 'pomyśleniu to pańskiem nie _ postało, zatrzy'rnuje i.' za­

C o\vuje'wrodzon 'j go elementia, boskiej ilnitatrix,perdi 7
tos etperire' volentes; ingrator et mal gnos,. Jak i was nie­
raz, nietylko przy dworze, Jale i przy zdrowiu, dobrach
i poczciwości, lubomerito, sti;aconeJ  Ale wiecie c wa
dó dworu niepusźcza? qui ln'ale audit, odit'lucem.

12. C o m lllunisto loc!1smalignantium. .f;ańską. distris
bi)tiwę verbis ilividiosispodawaćin odium male contento:'

rum, . którym i /niebieskadatar a wygodzić. nie-, może, ale
(ben  meriti uznawaćmogą,żepięrwśzemiejscew:  pański j
wadze mają, niż li cara jego' pjgnora. Oto królowa pozwo:-­
lonej sejmem czeka dotąd prowizyej. '011iz woli ol1ojga
panstwa, az ręki samego Pana.szezotlrohliw j odbierająfin

di,es p o rnia deservita. To jednak, przyznit6, co rzeć  JJall1 a
istotna. wyświadcza, iż nagorzej król jegomość . w r ce Ra...,
dziejowskiegoIHeczęó l{olloko'Vvał. Qui reddis 'mala pro:bonis
non recedet'. m\aluIIl a domo ejus.Proverb. 17.

(z dyaryusza'Stanisława Oświecima. Rękp. Zakładu ąarod
im. Ossąl.nr. Inw. 224, str. 1243-f249.)
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Testament JJa1[a,.Hieronlma ,RadzieJ.ouęs iego. potl lan()leJ 2ego
koronnego, w PiotJ liowle J51ebJ . 1652.

J1ilN ow.ine sanctissimae et individu.ae Trinit tis, Patris­
et Spiritus  ,aucti. fouieważ conditio humana prin-;
et filiis h()minum in qui]bus nostra a,ęterna salus

nie. kazała,. a nad cśmłerćpewniej szęgo nic 1il.a świecie:
może, przętoż> i Ja b dą , oPP1."ęssus od króla jego...

pan  mego miłościwego, którego przedtem singulari
clemęIJ.tia et benignitate całość oj czyzny piastowałem, fi l a.­
re:m<i człon iem dignita.tis senatoriae c0111particeps. Teraz
ą.kkomodllJą9 si  światowi i czasowi, quia mutantur tem­
pora et nos mutamur in illis jako kwiat wonność z siebie
daj GY i od siebie wys?ko podnoszący si  zwykł z lada
przy\czyny wi dnąć, takci właśnie bieg życia ludzkiego trochę
in juvel1tute floret a wzbija si  wzgórę, a potem nuuquam
ilu suo pęrmal1et . statuo Lżejsza i snadniej sza wszysfkię
Jakiekolwiek znaleić si mogą martyria i angustia dowci­
p:em ludzkim wyn3Je ione cierpieć, i znosić, niżeli od go­
dności, sławy f wysokiej reputacyeJ odpadać.. Jeśli si  to
kotllu, o czem ja uie słyszał, ani cz;ytał," .ąni znaleźić mog
podopnegio/ jcaSUp;l  i po sobie nie zóstawi , i komu. tak
ci żkie vulnl1ls lethale nieznośny .,żal i gorszki płacz ządało
i1ic Yl1iło infelix fatum, jako mnie zdarzyło na świecie..
Papeą ,mei lachrymae die ac noctę l10n propter'ambitutn
gloriae, tt1e że mi  ukrzywdzono i gorszym nad niev{olnika
u9 z Yl1iono. 09 z;1tem isequitur, impetus mortis se:pu chrl!W
patens, w który/niż wstąpiEd, ostatnią wolą moją i. dyspo­
zyąyą dó.br moich taką czyni ..

Najp,lzód, cudown  jejmość panią ElżpietEd Słuszcza.nk
tI" ecią żon  moją Panu Bogu oddajEd, przez którą t raz
jako przez EWEd Adam paradiąi gaudia s,traciłem, a przJją­
lem exulis conditionem. De vultu sudorismei panes vescor.

Córce mojej imieniem Oty:liej pierwszego małżeństwa"
miasto Kryłów nad Bugiem rzeką leżące w powiecie wło...
dzimirskitn a w "vojeiwództwie wołyńskiem b dące ze wszyst­
kiemi do niego wsiami, folwarkami, poddanymi i inszemi



in gellere ęt sp cie, bQt  ' to .. jej.. m  t
żony mojej Illniew ppsagu.  ane, iWąAystj{ie

o 11 d6stwo i szaty bia!Oqł w$ ie, gotQwej ... 1ł
in' li ksiEdc,ia jmć pominika wojewody kr kQ\vskieg;9
stg t si cy .leguj  i. zapisuję. . tem tejże. 25,0001 k ó,  c
si  Qało było Iiieboszczykowi' JlIlć panu Jerzemu. OęsOli
ękielll,u kanclerzowi w,ielkiemu koronnemu pożycza Ję1 s[pO­
sóbeIii, te że nie. są oddane, z stąpił je zi ć imć Vę.H  1J:P,(t­
I mirskikonillszy kOfQuny, upominać si  ich,V\rszak jest z,/ t
pi!) w księgach g "O,(lz:k:ięh warsza.wsJiich. ItęID)lłu y, nięd .
płaconego .. f . ... estat , t . rzy . n . aści . e . . ty . s .. :t . . . ..  .. cy . na . ... m . a . ' j   ... tności O . łt .. a r .. . . z . . . e . . . Vł. . ...

s:k:iej, ;tla CO jęst intercyza wksi  ę.ćh gr?d.z:k:i hsqc  ę   ..
s).{ich. Tejże CU&. Jio i ro1)!ch, :k:o bierc6  czter  ];!etą    "
złotem tkanych, jedwabnęgo obiela półatłasowego z 'Witt,'"
tarni sztuk dziesi ć daj   i zapisuję.

Secundi nuptus synom moim dwiema Stanisławow.i
i AUgustynowi dziedziczną i ojczystą maj tność Ęa,d ięJo'"
wice ze wszystkiemf attinentiis et pertinentiis in gene:ręet
specie bona, libera et munda.. i od długu i zastawy,  er
medium daj  i zapisuj  takim spos()be , aby major aetat e
et discretione annorp.m półow  z,amku, to jest trzy })QkoJe
ab ortu solis, lllłodszy zaś dtugie trzy od wieży idące,
quisque z nich pro BilO interesse niech trzyma i 'lżywa. ĄJe.
inszego budynku ja o stołowej izby, sklepów i glJl.ąc116.w
dolnych spólnie używać m,ają'Jż jednak temi CZ9, y. a.  i.
bardziej mi dzy swojemi.'i 'Yłasnemi o niesnaski i ąt. ,J," i
nie ,trudno,przetoz zabiegając temu, równy po z   . m  dł!
potomkami moimi czyni .Córce mojej dałem J{ryłów Cl\Ił1
qualitate bonorum cokolwiek pertinet et spect t dQ  i  q
lubo słuszniej. to było któremu synowi mojemu,  H  w ttt:Q1­
tych krajach jurehaereditario trzymać, ale dlą tej przy.
czyny j kiom wyżej namien,ił melius mihi videtur, tanI' s;i
rze.kom wrac[tć zk d wyszły. Ponieważ t9 posag lIlatki.jej
a pierwszęj żony mojej mnie byJ dany, c słusznie aby i c6r#:a
toź' odernnie w posagu, jeśli connubium dojdzie, miała
i wzięła. Jeśli zaś ex praedestinati(one divina in cąąti..,
tat  pudica, którą. jest Den et homini1Jpę  m. 1Jili . t; yę
ad Qmnia bona utilis, żyć. będzie, wolno jej z temi obrall1.i
czynić co chcieć. Uważając zaś z drugiej strony, iżm.a.scuJo
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generi a.ereditatem capere i tu nie Od rzeczy, gdy s¥llowie
moi cir a illam asserva.tfi zostają ( ajor frequentia  leps?:y
po ządek} aco wi ksza etsecuritas, slladniejsi  nieprzyja
cj lowi se .cerp.. oganiać niżeli gO zabijać. oojaźliwą. myśli
or6nią)) choćcitroch . indiferenter. Obadwaj tedy zamku

. dziedzicznego radziejowskiego użyvvać będą, ale samej wsf
Radziejowic j inszych wloęek i folwarków do niej należą­
cychjedentylko :!Jlłodszy utifrui tenebi.tur:A starszy się
kontentowa\ć' ma Czerwonem Bąęinemmaj tnościal1li kupne­
mi w ziemi czerskiej nad Wisłą. niekąd leżącemL Temuż
starszemu' sy owLm.emu srebro stołów , dwa puzdra pół­
lllisków,drugie dvva talerzów, miednic  złocistą z nalewką
'Kuflóvvawa,czarek cztery, szczerozłotych dwie, puhar wfelki
srrebrny trzygarncowy, drugi mniejszy.. garncowy, tac sześć,
rostruchanó'fV jedenaście p  kneJ i vv:yśmieniteJ roboty, zapoli

d ieod czapek,. jedną dyami:mtową, drugą rubinową, szabl
tu:rkusami sadzoą.ą,.,. koncerzów dwa, rz dów staroświeckich

> rOznemikamieniami sadzonych, czapragów dwa z szczerego
z ota tkanych, siodeł dwie czerwonych aksan1itnych,'kirys
złQtem szmelcowany.z srebrny,m szyszakiem, dwie skrzynie
żelazem g sto pkowa.n"e, w .skarbcu szat różnych eztuk pi <m
tnaście"szpaler llowyc,hkobierc6w, dwa złotem' tkanych,
koni trzech tureckich (excepto cz\vartego swego), koni cug
dropiastej maści, drugi cug żmudzinów,karet(} nowąaksa...
mitną, dwa rydwany z opOnami, daję i naznaczam. . Młod­
szemu iAugustyn()' vi trzecie puzdro półmisków, puzdró tale­
rzystebrnycb, miednicEd z nale'fvvką staroświeckiej roboty,

. tac sześć,' tzy"skrzynie także szat różnych, w tymże skarbcu
będących, które skrzynie z herbalni i literami nieboszczyka

,
jegóiności. pana rodzica mego. Jedwabnego'obiciaadau1asz..,
kowego sztuk dwanaście, item kobierców adziamskiej roboty
2 , wielkich trzy,' cug koni gniadych, drugi woźników ka­
rych, Turka srdkatego zewszystkiem siedzeniem i konce".
rzem ,v złoto opra\vnyn1,karet  francuzkiej roboty na par
-koni, dłtję i naznaczani. Ihszych rzeczy jako :rynsztunkó'w
wojennych,nainiotó\v, zbroi, pancerzó\v, misiurek,karw czów,
pałaszów, .szabel, strzelby,_że jest po cz ści, dlatego podziału
nie czYni , b dzie miał ,każdy syn zpótrzeby. Skarbów
źadnycJi. nie zebrałem, co było trocha in' hac calamitate
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Reipcae tuszyć si  i str cić musiało,zwłaszcz'an  pilawic­
kh j, gdziem Ied-wi  nie połow  dóbr moich sttacił, dlatego
też sumpieni żnych po sobie nie !zostawuję..

Zastaw żadnych nie mam, bom nicdawac nie chcial,
oprócz jednego siódła aksamitnego czerwonego, po brzegach
złotem otoczonego i dyamentami g sto sadzonego . z szcze...
rozłotemi strzemionami, które jubilerowie szacują na zło..,
tych trzyclzieści tysi cy polskich; na któi"e siodło dałem
pi tnaś.cie tysi cy panu Orszete-mumieszczanino\v-i i kupcovvi
krakowskiemu. A że dotycllczas nie \vykupuje ipo.dobno
nie wykupi, synbcwi "memu wyżej mianowanemu starszemu
naznaczam i legt;1j ,aprzytem rozkazuj , Jeśliby pan Or..
szety cnciał to siodło rekupero'\Fvać, bez żadnej 'zwłoki
'iirudności tego mu nie odmavviać"

Długów i zasłużonego. niektórym sługom moim 'zostałem
winien po części, których ex parte znieść si  nie mogło

- . ,
_zwłaszcza in tali passu meo. Na co mają >zapisy irecognitio
z podpisem ftd ki mojej własnej pewne osoby, które aby ukon",;
tentowane były od synów ("moich, per vivum Denni prosz )
i w tern ich sumienie obowi zuj . Przytem aby jedno dru­
giemu krzywdy nie czyniło, aby! si  kontentowało kazde
sorte sna. Więc że jeszcze młodsi synowie moi vC11ationi...
bus bawić si  nie mogą, ale n1łodość swoją na; ćwiczeniu
trawić, przetoż wszystko. myśli'Vvstwo. moje, charty, ogary,

b yta.ny, kro lc , jastrzliJb!, SiliJciu. Jegomości panu woje­
wodzIe krakowskIemu leguję l darl1J ..

Jegomości panu Matcinowi D bickiem:u podczasze u
s domirskietnu konia si'Nego tureckiego z rz dem, pod.pier­
ścieriiem, siodłem, koncerzem, czapragiem srebrogłowowem
leguj  i daruję, i proszę, aby to wszystko oddano było.. !

Ojcom DOluinikanomkonwentu warszawskiego, - gdzie
ciało zmarłego jegomości rodzica mego leży, p o necessit ­
iibus ecclesiae obiecałem był 1;) ty&1i ćy, któch zem Jeszćze
nie oddał, prosz  aby oddane były, gdyż są gotowe i odli;..
czone w szkatule iw szkarbcu móirn radziejowskim z Dro..;
bia gów l1ajfunh jnie kład  ani, specifikuj , jako cyny, mfe
dZl, spiży  mosiądze, żelaza, wozów , czego że u mnieln
abundantia dość było, rozumi«d, że i. dzieciom moim. suf­
D.ciet. Statków wodhych, których jest dziesi ć, w podział sy... _



Wierne i to bardzQ. dobrze
31le )Vi Gej nieprzyjaznych na

meas, ą'bY ura  i krzywd swoich nie
chciel!, ale catholicissiInum diu1itte z31chowaC i od..
PRści   gdy  j a od J1ą:lczam Ę MeII}l1' IP.'óla. jeg()II}9ści pana
me g miłościwe () uni$enie i PQkQr i  pr()sz , aby przynaj­
mni.ej na ubogi  potomstwo moje.. miał resp-ękt i ni  .dopuś­
cił. Ilikomu krzywą.y czynić, boj"niquitat rn patris ł1011 potęst
port}1re filius; p9nje'vvażem ja zgrzeszył, ja niech p()kutuj
i pokutować b dę, acz ci dość niesłusznie, ale si bon.ą,
a poroino suscipimus, mala <autem cur sqscipere nOIł debe­
ml1 s .. Id  za nauką Pawła św. KróloV\Ta jejmość pani moja
miłościwa j ko mnie sub velamento alarum łaski swojej
trzymała, toż i sierotom moim pozqstałym rozumi  prae­
stare .zechce.

Panowie senatoro,vie radzi mi  niektórzy. widźieli, dru­
zy jako sól w oku; tak i teraz mi dzy niemi dirutus,
jedni condolent, drudzy risum exercent, który  justus ju...
dex retribuat.

.  zeczpospolita in manibus llle portabat, teraz jako
V:ł:'9Ch P()ą...i 9g ą: wazy sobie, lubo Ilie wszystka. Wi c aby
cineres m ei /sążeń ziemi dla odpoczynku mieć mogły, zaku­
p'uj . . sobie u ojców Dominikanów konwentu warszawskiego
wedle nieboszczyka j gomość Płtl1a i ojca., dobrodzieja mego
,gdzie także dwóch żon corpol'a requiescunt.

Za egzekutory tego testamentu mego obieram sobie
i mi:eć chc snajjaśniejszego jegomości Karola Ferdynanda

ł s i bożej królewica polskiego i szwedzkiego, biskupa
płockIęgo i wrocławskiego, ksi cia raciborskiego i opolskje..
gO, jąśnie oświeconyąh, wielmożnych i przewielebnych jego
II.\OŚĆ cksf dza Mikołaj a Gniewosza biskupa kuj a Nskiego,
jegofuość..ksi cia Piotra Gę.bickiego bisklIpa krakowskiego
k.siąż cia siewierskiego, jegqmość pana Władysłąwa Domi­

. n!ka ..1131 .Zasławiu i Ostrogu książ cia woje od  krakow...
skie;go, jegom ość pana Dobiesława Cieklińskiego kasztelana
czeąhowskiego, których ichmość mianowanych uniżenie pro­
szę, aby pos't determinandos dies meos ten mój testament
tam ip toto quam in minima sua parte był.. approb )\vany
i kt)nfirrnowany, et ad acta consistórii varsavien'sis podany.



A Jeśliby omnium bonorum fautor eirca
vitae mnie zacbował,i do pierwszego
zostawuj  sobie liberum arbitrium -inszy testament czynić,
albo ten. juxta placitum meliorować. W. czem mi ichmość
panowie exekutorowie denegare nie mają:. · Actum et daturo;

I

Petricoviae 15 februarii A. D. 1652. Hieronim Radziejow...
ski podkanclerzy koronny.

(Rękop. Zakładu Ossol. nr. inw. 198, str. g4 r.)
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l) Ob. nd: Rożaniec panny Maryi teraz nowO w Krakowie u św.
Trój cyreformowany przez x. Abrahama Bzowskiego. W l{rakowie

. I
1606.-Zywot wyznawca św. Dominika przez Mikołaja Janzeniu..
sza łacińskim językiem napisany, a l)rzez Fabiana Birkowskiego
na polskie przełożony. W l{rakowie 1626.-0ba te dziełka dedy­
kowane Stanisławowi Radziejowskiemu, wojewodzie natenczas raw­
skien1u, w wyrazach bardzo pochlebnych dla niego i jego domu.

2) Hospes grati animi seu Congratulatio ad illustr. D. D. Stanislaum
a Radziejowice Radziejowski palatinum Lencicien., Sochaczovien.
etc. Capitaneum, de adventu serenissimi Vladislai IV, Polon. et
Suec. regis, Moschov. ducis electi, nec non..... in domum praedicti
in Radziejowice..... Die 23 Novemb. A. D. 1632, bez nl. dr. i f.

3) W Niesieckim przez myłkę druku położona jest śmieć Stanisława
Radziejowskiego wojewody łęczyckiego na r. 1633. Umarł on do­
l)iero w r. 1639, jak o tem w księcia Albrychta RadziwIUa Pa..

miętni i ch II. str. 429 pod dni!em 17 listopada 1639. Laciński
o,rygin łi.Pamiętników w zbiorze rękopismów zakładu O$solińskich
pod tytułem: Memoriale rerum gestarum in Polonia, morte Sigis­
mUij.cli tertii, inchoatun1 et continua tum..... ab Alberto Stanislao
Radziwil-nie ma tego zapisku b Stanisławie Radziejowskim.

4) Obacz l)owyżej przywiedzione. pis-emko: Hospes grati animi.....
5) Stan. Alb. Radziwiłł: :Th1:emoriale..... pod dniem 27 września 1837

Pamię  ik I. 360.
6) Histoirę et relation du voyage de la royne de Pologne, par Jean

de Laboureur. Paris 1648. II!. 10. J. U. Niemcewicz Zbiór pa..
miętników o dawnej Polsce IV. 241.

7) Stefana Paca Obraz dworów europejskich na początku 17 wieku,
przedstawiony w dzienniku podróży królewica Władysława w f.
1624 i 1625. Z rękopismu wydał J. I{. Plebański. Wrocław
1854, str.10.

8) Stan. Alb. Radziwiłł Memoriale pod dniem l marca 1635. Pa..
miętniki!. 234. 429. Wzmianki o zabraniu argenteryi nien1asz
w łacińskim oryginale Zakładu Ossolińskich.

9) X. St. Albrychta Radziwiłła Pamiętniki 1. 218. Ustęp ten nie
znajduje się podobnież w łacińskim rękopismie Zakł. Ossol.

10) St. A. Radziwiłł Memoriale pod dniem 19 kw:ietnia 1640 tum et
de capitaneo lomzinensi qui vim intule at virgini..... Pamiętnik I.
8. dalej mają mylnil  "wojewodę łOJ1lżyńskiego" zamiast "starost ".



to z testamentu Radziejowskiego,który w całości załą
czony w dodatkach. . .

12} Volumina!egllm wyd. J. Ohryzki III. 469 "krajczy królowej JM."
13) Tamże III. 395. 469. 470.
14) St.  A. Radziwiłł J\1emorialepod dniem 30 czerwca 1642.Pamię '"

uiki II. 73'tmaj  tu mniej' niż w oryginale łacińskim, gdzie
o świezemwówczas ożenieniu się Radziejowskiego z owdo:wiałą:
księżną Wiśniowiecką.

15) Rękop. OssoL nr. I:aw. 200 k. 181, podobnież nr. Inw. 1024 k. 66.
16) Rękop. 08so1. nr. Inw. 339 str. 26.
17) Hię. 7  re et relation du voyage de la royne de Polepne, par. Jean

de Raboureur l. 152. J. U. Niemcewicz Zbiór Pamiętników o da..
, 'WIlej Polsce. IV. 181.

i8)Laboureur 111.10 Niemcewicz IV. 241.
19) S.t. A.Radziwiłł Memoriale pod dniem 5 grudnia 1646..Pamięt..

niki .II. ...240.
20) St.. A. Radziwiłl Memoriale pod dniem l lipca 1647. Toż samo

z małą zmianą w Pan1iętnikach II. 276. H. Labęckieg() "Górni­
ctwo w Polsce" w spisię urzędników saUn krako'fskich w tomie
J. str. 188 nie zna bezpośrednich następców Kazanowskiego, który
tu tylko ,ao 1646 rządzi żupami solnemi, gdy według Radziwiłła
aaministratorstwojego skończyło się dopiero w roku następnym,
ustąpieniem nieznanemu całkie:rn w "Górnictwie" Radziejowskiem-g.

_Dalszy szereg żupników po Kazanowskim ,zaczy.  się u Labęc­
kiego dopiero z rokiem 1718. Ciekawą wiadomość/7o żupach kra..
kowskich i ich zarządzcach, znaleźśc można 'YV' pisemku . Jędrzeja

Korzyckiego Propugnacul1J,-  libertfLtis etc. Cracoviae }643, nastr.
C. 3, gdzie z powodu niedawno zleconej Kazanowskięmu admini oa
stracyi kopalń krakowskich obszerny ustęp o tym urzędzie.

21) D. Zub1Zycki Kronika miasta Lwowa str.  94-30g.

22) St. A. .Radziwiłł Memoriale pod dniem J2listopa,: :i 1648. l'WteD;l
miejscu Pamiętniki II. 340. mniej od oryginaludokła nę, opusz­
czają nazwisko szlachcianki, której Radziejowski wydarl pieniądze"

23) Oprócz tych lJenegirykówweselnych ob...ęt.A:. Radziwiłł Memo­
l iale pomiędzy zdarzeniami miesiąca cze:fwcą  1634. Pamiętniki I.
214  Samo wesele odbyło się według owych panegiryków dnia
24 czerwca 1634.

24) T. Święcki Historyczne pan1iętniki znakomitych rodzin i osób
dawnej Polski. II.. 106.

25) Histoire et relation. III. 4 que ses yaux. J. U. Niemcewicz Pa­
miętniki.. IV. 236.

26) St. A. Radziwiłł l\rlemo:riale pod dniem l i 2 czerwca 1637. Pa-.
miętniki 1. 344.

27) St. A. Ra ziwiłł Memoriale pod ,dniem. 25 grudnia 649.
niki II. 400.

28)9 uroczystości pogrzebnej szczegółowo: Laska nadworna



na pogrzebie JW. .A.dam.a prZe2;
.l{0nstantęgo Iwanickiego, kanonika . .. ..... . - Laska żelazna
w. popiele skrusrzona albo kazanie na ekzekwiachJW. . .. A ama
zI{azano",a Kazanowskiego przez<W. X. . Ka . J anaWoysznaro..
'\\ricz-wreszcie Stanisława Oświecima Dyaryusz, w zbiorze ręko­
pismów.gakładu Ossol., pod d'niem 13 stycznia 1650, str. 103"2.

29}.St. A. Radziwiłł Memoriale pod dniem 13 styęznia 1650 uxore
extra  odum flente. Słów tych nie masz w PamIęt:nikach iII. 405.

\ łO) 'Dokument tej darowizny w A. Wejnerta Star:oźytnościach War­
szawskich' II. 207.

31) J. U. Niemcewicz Zbiór pamiętnIków o d.awnej 298­
302.

32) Labaureur Histoire et relation l. 210 - 214. J. U. Niemcewicz
Zbiór pamiętników IV. 229----231.

33) Rękopis księgozbioru Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego pod ty­
tułem: "Opisanie podróży do Polski Ludwika Maryi z domu Gon­
zagów, wypisane 'z rękopismu w.. archiwum interesów zagranicz­
nych w...Paryźu. Pamiętnik podróży LudWiki Maryi Gonzagi
z Klinii, kiedy się udawała; objąć mając w posiadłość koron
polsJb wraz z (:hiekt6rtHlli uwagami o tern, co' si j ej zdarzyło
VI: 'tej ziercii. ''-Kopia z Tek  .ukasza Gołębiową11:iego

34) X.. Albrychta Stanisława Radziwiłła Pamiętniki 1. 429. pod dniem
17 listopada 1639 o zaślubinach-I. 431. pod d. 24 listopada 1639

o śmief i'Wojewodyłęczyckiego jako o nie dawnym wypadku. Ła­
ciński .-.ol'yginał w zbiorzo rękopismów Zakładu Ossolińskich nie
za wiel"aJ żadnej z o bud wóch wzmianek.

35) Według Dyaryusza Stanisława . .swiecima w zbiorze rękopismów
Zakładu Ossol. str. 740 i 828 . umarła druga żona hetmana We
Koniecpolskiego dnia 15 czerwca. 1645, a trzecią pojął on dnia
16 stycznia 1646.

36) St. A. adziwilł Memoriale pod dniem 6 ..listopada 1642 o po­
grzebie, pod dniem zaś ,9 listopada 1642 o ślubie. Pamiętnik II
82. 73.

37) Rudawski Histor  polon. str. ..94.
38). Sebast. Slescovius Medicorum tetra s operum Cracoviae 1618, w de­

dykacyi Stanisławowi Radziejowskiemu, wojewodzie rawskiemu.
39) Dyaryusz K. F. Obuchowicza w M. Balińskiego Pamiętnikach hi...

storycznych str. 35.
40) Gazette de France z f. 1650 str. 1457, w liście z Warszawy pod

dniem l października. St. A. Radziwiłł Memoriale między za...
piski z miesiąca września 1650. Pamiętniki II. 425.

41) Gazette de France z r. 1650 str. 1481 w liście Z Warszawy pod
dniem 8 paźd iernika. _
St. A. Rad:ziwiłł Memoriale pod dniem 9 grudnia 1650. Pamięt­
niki II. 428.
Dyaryusz Stanisława Oświecima w zbiorze Zakładu OS801. atr..
1114 pocI dniem 4 maja 1851.



Annaliumhistor. Polon. Klimakt. I. str. 303.
Radziwiłł Mefuoriale W zapiskaćh miesiąca marca 16510

Pamiętniki II. str. 435. Rudawski Bistor. Polon.L. XlI str. 94.
46) Dyaryusz Stanisł 'Wa Oświecima, rękop.Qssol. str. 1137, pod

dnie  11 czerwca 1 51... St. A..Radzhviłł Memoti le:pod. d iem
liPS  16.51.   małemiz D1 ianami tożsamo w Pamiętnikach II.

45d.Według tegoż Mem?riale i Pamiętników wszystkie poprzed­
nie. szczegóły o pobycie króla z królową i obojga Radziejowskich
VI obozie.

47) :N"ad.Ifiienia o tern powaśnieniu A. St. R-adziwiłl wswojem Memo­

rial 'j od . dniem 30 czerwca 1642, z okazyi.. gośtin ;królewskiej
. linowo natenczas. ożenionęgo Radziejowskiego. Pamiętniki II. 37

ni  lllaj  te o ustępu.
48) O .. W j . Dod.atkach. przy. kOl1cu Respons na 12 punktów przez Ra

d:i jo skiego podrzucony h..Tamże o wzmiankowanem poprze­
dnio . zwaśnieniu ojca ... zmacoc ą.

49) Dwa jedyne wiarogodne źtódła w t j . sprawie, ks.. St..A. Radzi..­
willa   Memoriale i Pamiętniki, tudzież Stanisława Oświecima Dya­

r usz, pr:ytaęzają tylko -oszczercze a nie dość ..zrozumiałe posą­
. dzenia Radziejowskiego, nie przyznając im żadnej wiarogodnoścL

K? hoWski,Rudaws i i J emiołowśki podobnież nie. ",iedzą nic
0Irlił. ętkach  ..J.)opie o późniejsze.. o lat.  ilkadziesiąt Rozmowy
zmarłych .Polaków (wyd: J. K.. Turowskiego str. 18).. rzucają na
"ICorespondęncy " króla z podkanclerzyną pozór . tosun.ku miło..
snego, a niektórzy nowsi pisarze szerzej baśń tę rozwiedli. Jest
wprawdzie blizKoczesne o niej . podanie, ale tak klamliwe i n.iedo­
rzeęzne, iż bardziej niż co. innego odstręczyćby nas powinno od
całej bajki. Znajduje się ono w wydanem r. 1680 dziełku fran­
cuzkiern pod napisem "Casimir rpi de Pologne", a opowiada mi ­
dzy innemi, iż Radziejowska była osobą w kwiecie młodości, po..
ślubiła panną Radziejowskiego, nigdy pierwej żadnęmu Kazanow..
skie ll1 u żoną nie bywszy. Król Jan Kazfmierz zna Radziejowsk
dopiero od "kilku lat" po ślubie z Radziejówskim, a.za pośred- c
nika całego z nią stosunku służy mu jakiś świeżo z Francyi przy...
były baron, z którym nieumiejąca po francuzku Radziejowska
rozmawiać' n1usiała jak z marszałkową de Guberiant "tylko ocza­
mi". Przerwany zostaje romans wojną z carem mosKieiWskim ę
Radziejowski ponosi karę swoją za tajne por,ozl1n1ienie z nieprzy..
j aciołn1i; O pałacu i napadzie na pałac z wynikłą ztąd spraw
sądową - żadnej wzmianki. J ednem słowem z historyi prawdzi..
wej nic, tylko ron1ans mnien1any- źródło wielu pÓźniejszych
plotek, a niestety i historycznych domyslów;Ob. np. autora sza..
cO'WDych "Starożytności miasta Warszawy" II. 222.227 o
biu tajemnych związków" między królem a Radziejowską, o
dziejach Radziejowskiej dostąp}enia kiedyś korony
maniach Jana Kazin1ierza w kościele nad z
rzyną i t. p. Dalszemi z wątku tego wnioskami, jakoby
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Jan Kazimierz w Radziej,owskiej , lecz Ma ya Ludwika . kochała
si  w Radziejowskim,cbciano chyba za artować tylko z kry­tyków łatwowiernych. .

50) St. A. Radziwiłł Me'moriale pod dniami 6 czerwca i 14 lipca
1651.}>amiętniki II. 839, 451­
51) Dyaryusz Stanisława Oświecima, r kop.Ossol. str. 12000, pod
dnięm 13 lipca 1651. Podobnież St. A. Radziwiłł- Memoriale pod
dniem 14 lilJCą 165{ Pamiętniki II". 4 L '

52) Od czasów rokoszu beresteckiego Jan Kazimierz to wistocie czło..
wiek złomany, wcale różny od swojejkilkuletniej przeszłości przed
Eeresteczkieu1. W ogóle jak.. charakter Jana Ka imierza pełen
naj dziwaczniej szych sprzeczności, tak i całe życie Jego uderza
najsprzecznleJszemi zmianami, zawiera kilka nader !óżn€d warto..
ści epok. Nie zważa na to świeżo w Warszawie wydany !"Obraz
historyczny" naszego króla, i znaczną mu temkrzywdę wyrz dza.
Zebrawszy bowiem z przeróżnych źródeł i cz sów ,same prawie
Iliepochlebne rysy obrazu, zestawił je autor w jaJdernŚ ciemnem,
ryczałt6wem,. m.artwe lskupieniu, niBclająceniżadIlego ,wyobra..
zen . ia o różnobarw ości następ . ujących po sobie koleii i . J przemian
życia. Tymczasem między Janem Kazimierzem .fl pierwszych
kilku latach po koronacyi a .Janem I{azimierzeIlJ:';: w latach po
Beresteczku i daJszych coż za niezmiernie wielk  ':-:różnica, acz
nie 'trudna do do trzeżenia.  Jan Kazimierz w pierwszych latach
panowania królem rządnym, czynnym. śmiałym, szczęśliwym..
W pół roku po koronacyi z!1chwałą wyprawą zborowską ocala
oblężone w Zbarażu wo.]sko koronne, Qwszem kraJ'cały, bo jak
odnaocznego świadka to wien1Y, "gdyby nie serce J. Kr. Mości
nieustraszone, zginęlibyśmy byli   cała z nan1i Rzeczpospolita"
(Kognowiecki życia Sapiehó.w III. 174). 11 jak dzielny z orężem
w ręku, tak niezmordowany w kole obradnem, siadywał Jan !ia­
zimierz w tych czasach po 34 godzin jednym ciągiem w sali sej­
mowej, aby tylko odejściem swoin1 nie dopuścić zerwania sesyi
ostatniej i rozchwiania tym sejmu całego (Radziwiłł Memorjale
pod dniem 23 i 24 grudnia 1650. Pamiętniki II. 431). Od ta­
kich prac. pokojowych znowuż do boj li spiesząc, prowadzi Jan Ka­

. zimierzPolaków w następnym roku do zwyciąztwa pod Berestecz
kiem, które za największe po tryun1fie grunwaldzkim miano, o któ..,
rem naoczny świadek Radziwiłł pisze: "Rzadko z tak wielkim
pożytkiema.. p tak malenl krwi naszej wylanieln nasi wojowali"
Po Bogu r po przyczynie Naj św. Panny, cnocie wielkiego króla
to zwycięztwo trzeba przypisać, który sanl i radą i ręką i rzą"
dem tę wojnę aclministrował". Dopiero . wzbronione królowi przez
szlachtędopomożenie do ścigania rozbitych nieprzyjaciół i od...
powiedniego skoilczenia. t n1 całej wojny zniechęciło serce królew..
skie, a dalsze skutki zawichrzenia beresteckiego, dalsza;w Jn.a ze
straszną klęską batowską, całkowite wreszcie odstępstwo narodu
;w wojnie szwedzkiej do reszty ZłOID:Juły króla. Miał on jednak
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a jeżeli wolnym wyborem na tron wy­
dobryn1 chęciom SWOi111 poparcia i upadł

z narodem, czemuż w OgÓlneln dziś ocenieniu tamto­
czesnych grzechów i cnót nie przyznać żadnego promyka zasługi
królowi nieszczęśliwemu, który tak świetnie i pracowicie rozpo
czął rządy, a un1arł nie (jak w owym obrazie historycznyn1) ośn1­
dziesi cioletnim starcen1 w rozkoszach, lecz .. 'W 63 roku życia ze
smutku na wiadon1ość o wzięciu Kamieńca podolskiego przez Tur..
ków, tak spokojnie zniesionem przez całą konfederacyęgołąbską.

53) Dyaryusz Stanisława Oświechna, rękop. Ossol. str. 121
21 lipca 16 t) l. St. A. Radziwiłł Memoriale pod d.
Pamiętnild 1L 4.1 1. .

54) Dyaryusz Stanisława Oświecima str. 1211.
55) St. A. Radziwiłł Memoriale między zdarzeniami paź

dziernika. Pamiętniki II. 454.
56) Ob. 'całe pismo w. dodatkach przy
57) Tan1że w dodatkach.
58) Rudawski Histor. Polon. L. XII. str. 94.
59) Biblioteka Warszawska 1857. L 212.
60) Opis obudwóch napadów podany tu jest wedłhg dwóch świadectw

najwięcej na wiarę zasługujących. Są wprawdzie liczniejsze śwfa­
dectwa o tych wypadk ach, lecz tylko dwa pochodzą od świad­
ków w właściwem słowa tego znaczeniu. Pierwszym jest sam Ra­
dziejowsld w swoim manifeście li Rudawskiego str. 108, drugin1
ks. St. A Radziwiłł, który z całą sprawą dokładnie był obeznany,
i nawet osobiście w nią wchodził. Trzy inne świadectwa znajdują
się w Kochowskim, Ruda wskim i Jemiołowskim, pisarzach wielkin1
zwyczajnie zaufaniem darzonych, ale kreślących ...podania swoj e
w pewnym przeciągu lat po wypadkach, zdala od miejsca zda
rzeń, jedynm z cudzych wspomnień wątpliwej treści, a jak mia­
nowicie zamieszkały w Niemczech Rudawski, z doniesień gazet
ówczesnych. Toż zwłaszcza ten ostatni niegodzien wiary tym ra­
zem, sprzeciwiając się podanemu przez siebie san1ego manifestowi
Radziej owskiego, w któryn1 wyraźnie powiedziano, iż słudzy jego
odparci zostali od pałacu przez czelad  Słuszki (s.tr. 109 reversi),
gdy sam Rudawski w swojem opowiadaniu (str. 94) całkiem od­
mienną daj e wiadomość. A ponieważ ze słowami Radziej owskiego
zgadza się także drugi właściwy świadek, Radziwiłł, przeto należy
poprzestać na tych dwóch głosach stanowcze}" agi, lubo przed
ogłoszenien1 ważnych Pamiętników ks. Albrychta Radziwiłła wie.,.
rzono powszechnie Kochowskiemu i Rudawskiemu, którzy zre..
sztą i w kilku innych szczegółach tego wypadku okazują bardzo
ni.edokładną znajomość rzeczy.

(1) A. Grabowski Ojczyste Spon1niki II. 94.
(32) Dyaryusz I{. F. Obu.chowicza, w M. BaJUlskiego pamiętnikach

historycznych str" 36.

Dz'ieła I(arąla Szajnoch)' T. lll



dnien1 20 stycznia 1652, o karze
jego żony i Słuszld. Dalej w oryginale

"eadem poena omnes mansisset", t. j. "ta sama kara byłaby
wszystkich spotkała". W polskim jednak przekładzie PamiętnI.,;
ków II. 457 powiedziano natomiast: "Ta kara....", co bezpośrednio
po wzmiance o karze podkanclerzyny i Słuszki następując, czyni
cały ten. ustęp niezrozumiałym.

64) St.. A.iRadziwiłł Memoriale pod dnielu 31 stycznia 1652 Pan1ię"
tniki ... II./i45.s.

65). Theatrum Europeum VII 224. Frankfurt a. M. 1685 "Seynd also
beyde,. Glie Frau und ihr Bruder cun1 submissione in den Thurn1
gapgen".

66)0 wieży dolnej i górnej według dawnej praktyki sądowniczej ob.
K. Koźmiana Pamiętniki l. 187.

67) J. L. Rudawski Histor. Polon. L. XII. str. 95.
68) Cały ten list z Itudawskiego Hist. Pol. L. XII. str. 96.
69) GazettedeFra ce 1652, str. 505.
70) Al. Wejnert Starożytności miasta Warszawy II. 225.
71) Tamże II. 226.
72) St. A. Radziwiłł Memoriale między wypadkami miesiąca maja

1652. Pamiątniki II. 469.

KO NIEC TOMU TRZECIEGO.
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